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7 Nie dopt GRABIOM náfym, že fiawne Honory 
— W Dom fwoy gromádžiť mogaslecz y ztąd [þiendor 
Przybywdią, kiedy teť GRABIE Zarujkiego 
Girną dufe nabožné do fercá BOŻEGO. 
ANTONI SZCZVKA Stároft: 
Ryo Ťa M a „Ni $golski Student Piárum Schol 


Grabczyk Grabczykowi przypijni 


Poľ, 
BIALOGLOWSKIEY, 
Sławą Nabožeňfiwá od Ko- 
sčiaľá S. uwielbioney ž 

A naprzod 
VSS 4LASNIEYSZEY M 4- 
jj RY ET KAZIMIRZE 
D Krolowey Poifkiey, JA NA 


77 


Trzečieco, Niezivyčiežonego Krotń, 
nád ktorego Dfielnośćią, Odivagy, 
Madroščia, zbyteczną y ćierpliwą ku 
poddónym fivoim — Mitośćią s rviekfšy 
między przefštymi nie pomftať Krolámi: 
Wielkiey ták že, y nieporownóney z in- 
fšymi Malzonce, Páni, y Krolowey 
nafzey : ktora ióko Godnośćią Koro- 


X 2X nys 


ny, ták wyjokiego rozumu, y pratvdýi. 
wie Powagi Krolemfkiey mjbónidlo- 
Šť19, nie tylko przed wfyfikiemi w tym 
Krolefiwie Dámámi, dle tek przed Pá- 
niiącymi, y ná Tronách Krolewfkich 
zdjiadóiącymi , naypierivfy rejbekí y 
Honor w oczách wfyfikiego świótć 
otrzymuie. Czego od urodzenia przez 
twfóyftek wiek fivoy zámfe godną [ie 
byaż pokázute Przeto wielkie Imię 
ley kłade ná początku, iáko Koronę 
drogą nád głowómi mfyfikich Dam 
siviátá Poljkiego. 
NAIASNIEYSZEY T ER E- 
SIE, ='Wielkiey Wielkich Rodźicow 
fczęśliwie nam Pónuiących CORCE, 
Krolewnie nófey: NAIASNIEY- 
SZEGO MAXIMILIANA EMA- 
NV ELA K$iążęćić Bówórfkiego ko- 
cháney Maľfžonce. 7 
o- 


: Potym. 
sf ášnie Przewielebnym, Wielebnym Ich 


Moščiom Pánnom Xieniom, Prioryfom, 
Mátkom, Suppriorykom, y wfyfikim Zero- 
mádzeniom, Klaftorom, Kompániom z mfy- 
fikim zgolá šlubámi Zakonu S. ná wieczną 
P. 1EZVSOWI Oblubieńcowi fwoiemu 
fiužbe,, obowigzanym y poświęconym Ich 
Moščiom Pdnnom Zakonnicom. 


lášnie Wielmoznym Ich MMśćiom På- 
niom Woiewodźinom, Tásnie Wielmożnym 
Ich MMščiom Pániom Kóftelanowom, Iá- 
śnie Wielmoznym Ich MMóśćiom Pániom 
Vrzędniczkom : Koronnym,  Wielmożnym 
Ich Móśćiom Pániom Stórośćinom, Podko- 
morzynom, y infkym Ich Mśćiom PP. Vrzę- 
dniczkom Ziemj(kim; Lch Mośćiom Paniom 
Szláchiiánkom. 


Tákze 


Ich Moščiom Pánnom, Iaśnie Wielmożnych 
Woiewodow, Káftelánom, Vrzędnikow Kò- 
ronnych Corkom. 


3633 Wiel- 


Wielmoznym y wfyfikim Ich. Moščiom, 
pod iikimkolwiek tytulem y prerogdtywą 
Jldcheckiego honoru y urodzenia zofidiącym 
Pdnnom. 
W ofiátku idkiegokolwiek fľanu, w Mid 
fach, w Miófieczkach, uczciwie urodzonym 
Pónnom, y Wdowom, y wjyfikim zaolá czy” 
šál umiciącym Bialymgiowom. 
Płći Białoglowikiey. 
K Ochánie Páná JEZVSA, Zabá- 
my z nim, Pieficzoty, Rozmowy, 
Ceremonie,  Koniverfacye, Kondolen- 
cye ; do Pánny Przenayświężkey, Wiel- 
kiego Bogá Mátki infidncye, dórnię , 
ofiárute, ý zólecąm. 
Do Was 
O nabožna Přći. 
J Tećie dobrze o tym, že Kośćiof S. przyznáie 
Rodzátomi Wáfemu ten wyfoki ( ná konfu- 
zyą Píči mefkiey ) ofobliwego nabożeńfima y pobo- 


źnośći Honor. Przeto že tá Książeczka do nabo- 
Zem- 


žeňfivá pobudzóć, y ogniem miłośći ku Pánu Bogn 
fercń wajge rofbalać będźie, ( czegom ia łaćiń(ką 
czytńiąc, [jam ná fobie doznał ) utnyśliiem ią prze- 
ślumiczywfy ná polfki ięzyk, zá ieden drogi upo- 
minek Godnośći y Zacnośći UWafey ofiarować. 
Tego fobie życząc, dbym fie tikowymi gorącey ku 
P. Bogu miłośći áfekiámi, ná ffadrość moię z Wámi 
ztączyć mogł, kiedy mię opdtrzność Bofka od infych 
ćiódń koniunkcyi z miodośći moiey zachować raczy- 
dá.  Niechże fig teraz w duchu, z wófymi moie 
ziednoczy ferce ; niech będzie uczefinikiem [Poťe- 


czney w kochániu P. IEZVSA mitośći. 


Infego od Was mie žadam wdźięcznośći y na- 
grody dowodu, tylko pobożnośćią, y nabożnymi do 
Móiiefiatu Bofkiego modlitwami, udźielćie mi niego- 
dnemu grzeflnikowi, y wfyfikim ngm Mefkicgo ro- 
dzóiu ludźiom, rzeczywifiey, ktora Vam Kostot S. 
przyzniie prerogátymy cząfikę. 

Przyznáť to mufe, žeštie Wy žiemie w niebo 
przemieniťy, y Meficzyžnom do niego wrota otivo- 
rzytytVo ieżeli ze PIói Biaťogťomfkieý, Tá z o kto- 
rey. Koštioť S. (piewa : Fortas fie ftáfá do nieba, 
fmućić fig ngm nie potrzeba : oťrzýmáťá przed 
wieki determinomána doffoyność, śby bez dokľádu mę- 
žá, prawdźiwą zojláťá prawdźiwego Bogá Matką : 
iu 


tu go ná žiemie z niebá w żywot [voy Pámieň/k 
zmvabiťá, ze krwi czyfłey zá [práva Ducha S. po- 
czeľá, ná tey źięmi Boga urodziła s toć ią w niebo 
obročiťá , nas mffyftkich Płeć męfką poświęcili, y 
w Anioďot prawie niebiefkich obročilá. 

O 'ezym wiele dokumentom, 14ko Biaległowy, 
myjoce nas nsláchéitj, dle tá káriá firzymáć y ogár- 
nąć ich nie może. Kiedyby [ie ferokie przefironne- 
go niebá [klepy w kárte obrotiťy, tedyby fię ná niey 
liczne zacnośći, godnošťi, y świątobliwośći Białych 
głów fpifać nie mogly. 

Ná tym tedy fundámenčie przyznánej PZG Bia- 
ďogťomíkiey od Koštioľá S.. pobožnosti, wnojtę do 
Was, o święte Dámy, Pónie, y Wdowy, pokorną 
fuplike, ábyštie Męfkiego w modlitwach fwoich nie 
zdpominótj Rodzdiu, á nas chwalebnym zacnośći 
/woiey nie przenośiły okiem. 

Mieyčie w pómięći naprzod w rodzái Mefkim, 
Naypierwfego oyczyzny náfey Pána, Najásnicy- 
fzego IANA Trzečiego, ficzęś/mie, á day Boże 
nå miezamierzone lata Pännigcego Krola lego 
Mośći. áby zá nieporomnáne, nie tylko ku temu 
jednemu Krolefiwu, ále ku calemu świdtu Cbrze- 
ściańfkiemu zafługi, otrzymał W zacnym Potomfiwie 
fwoim Tron Pánománia, ná ktorym Krew zego za- 


fia 


TEORIEE EESE T 
Nayprzgzewielebniey femu 
lego Mośći Xiędzu . “ 
JVSTINIANOVWI 
BERNARDOWI 


ZARVSKIEMYV 


S. O. C OPATOWI 
SVLEIOWSKIEMY. 


X. DOMINIK 0d S. TOMASZA z Agninu 
Schol: Piarum Káznodžiciá Wár[žáwfki. 
I. 


- Czone pioro ma fwoie zabiwy, 
Y mądra głowa znaydźie rożne prace, 


CGY I 


Lámien wywodźi Nepiumowe pľámy, 


Má- 


II. 

Mała to pracá, nie wielkie zawody, 

Po lichey žiemi czołgść piorem miko; 

Ten żylko wieczney godzien iefi nagrody, 

Kto fię pod niebo wygornie blzfko, 

Faetontowey nie uzna przygody, 

Co štiát [palit w popioť, y ognifko. 

Skrzydláfte myśli zánße fię vym lotem 

Aż pod niebiejkim oprą kołowrotem. 
III. 


Tmoiá to włatnie impreza Opáčie, 

Bo fie wyfóko pod fame Arkiury 
Wybzłeś myślą, zacny Infulaćie. 
Minąteś cugi ińfney Cynozury, 

Gdźie liczne gwiazdy fláneťy w pdradie š 
Niofą Twe Imig fławy lotne furyš 
Tykafš fig niebá y fercem, y głową, 

T łumif afektem gorącość Febową. 

FV 


Topiť fię będą ferc okrzeptych lody, 
Gdy im te Etny áfektom dogrzeią: 
Mrožne zrzenice rozbtyną fię w wody, 
Y gęfłym dejSczem mfyfikie fig zdleią. 
Tákie upały nie mág ochłody, 

Choć ná mie ofire Aquilony wicią, 
Ten ogień W morzu lodomátym gore, 
Płomienie z fiebie wyrzucáigc jhore. 


V. 

Mite Zabámy, y lube Piefczotys 
Nabožne dufše w tey ksigfsce znávduja : 
Związek miłośći Ghryfiufówey złoty, 
Ktory fubielne ogniwa nituią, 
Káždy doznáie w czytániu ochoty, 
Bo ią ferdeczne Rozmowy cukruiąs 
Sťodfše nád Hible, y wdzięczne kánáry 
Podáiac [ercu ludzkiemu nektóry. 

VI 


Znić z tey fľodyczy, że Cię miodoptynny 

Bernard wychował w fwoimże Zakonie ; 

Bo Kólóbryijkich miodow cate rynny 

W ffowóch wylewa, w ktorych [erce tonie. 

Kláremáleníki Prółat dobroczynny 

Smoią ińfnośćią tme otoczył” [kronie, 

Swiecif m Kościele Bożym bez odmiány, 

Rzucafš promienie w Gymmeryifkie stiány. 
V 11. 


Náuczafš mile konwerfowóć z Bogiem, 
Co fig pod Chlebá kortyną zákryma," - 
Y tá ktora (re między oftrym głogtem 
© kronice świętey Lilig nazywas 
Ktora fig ZOWIE y pfenicznym brogiem, 
Z Twoiego piorá MARYA wypływa ; 


Gdy Twoie GRABIE przy tym Broeu fkładaf, 


U fšelkicy fortuny złotym żniwem władaf. 
0200 
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„A Mk 
||" Wálerian od S. Hieronimá Mágifter Pòćfeos 
d Collegij Varfavienfis, tegoż Zakonu. 

I 


Ge ffawą nád fame obłoki, 

Kiedy ku niebu ludzkie mabi krokis 
Tuż Čie w fwych Aktach wieczność regefirnie, 
uż Gi ná Jkrońie złoty wieńiec kuie : 

IT. 

Woiniącego Hektorze Koštioľá ! 

A ktož Gi w męfiwie cnot wielkich wydoťa 2 

Kto fig odważy z Tobą w paragony, 

Zebyć nie przyznał zmyčiezkiey korony ? 
111. 

Lub Cię w Olympie gormym czeka metá, 
Przećięż tám dążąc Wielmožny Athletá ! 
Ták bez [poczynku [Piefy byfirem fybem, 
Orzet ták prętkiem že nic buia trybem. 


Do- 


IV. 

Doddieć milość niebiefka polotu, 
Przechodžyš żartkość birkutnego grotu; 
Celem ief Twoim [am Bog niepoięty, 
Stóteczność w cnotách, tego Tuk nóbięty. 


V. 
Jákim fię palą Serdfsnow twarzy, 
7 dkż fig płomień w Sercu Twoim Zarzy; 
Nád niebiefkie Cię podnofšac Edoúce, 
Y gdźie naptežfšym gore ogniem fłońce. 
VI. 
Tmwoie gásmwieca Imię w Plánet rzedžie, 
Z ktorego fplendor rozfjpóny wfędzieś 
Stawia Cię drugim światu Augufiynem, 
Stawia Ambrožem, iák cnotą, ták CZYNEM: 
V II. 
Tys ief Chryzoftom! co złotem, nie flow 
W kátedrách świętych formuień wymowy > 
W tych zás bogáty gdy fie pozdr świeći, 
Kochanie Bogá w myślách ludzkich nieći. 
V III, 
Sga to Poetom ; że Herkules złoty 
Z uff tańcuch fhuiąc, bez mfelkiey roboty, 
Gefle flncháczá, gdźie chčiať, to wiodź, żniwó, 
Krępniąc w fľomá ludźi, ni w ogniwó 


Mo- 


IX. 

Mowif do šwiátá, czy pikef 2 o nowy 
Alcydźie ! dóieć five chgči w okowy s 
Te miłość Bofka w [ercá Twego Etńie, 
Dość [porzadžitá kftaltńie y dyfkretńie. 

X. 

A idk fam infey nie torniefš drogi, 

Tylko prowódźi co w niebiefkie progi ; 

Ták [ercá náfše w ten wabif gośćińiec 

Ktorym po wieczny trzebá fpiefyć wieńiec. 
XI. 

Przez niebefpieczne śwista tego nurty, 
Vczyf przechodzić bez žaglá y burty; 
Wiem, fucha nogą w obiecáne kráie 
Doydžie, ktory fig w Twe tropy udáie. 

API. 

Iákož nie dążyć trudno w Tmoie ślady, 
Kiedy mágnefem [a święte przyktódy, 
Choć fercá będą tmórde sák buťaty, 
Poydą zá Tobą w nieba ryteraty. 

XIII. 

Lub Cię zakonne umbry światu kryią, 
Przećięż (ie iófke w oczách nófych wsią 
Dźieł Twoich glánfe z nie zdgóką Febá 
Choć grubą chmurą przybrudzone nieba: 

Zmię- 


XIV. 
Zmiefúne z šmiátďem cnoty, domu Gery, 
Przefśly ogńifie fwym promieniem Sfery 3 
Ceržnig z fłońcem IT woie Antenaty, 
Ktorych koronne zdobiły fórłaty. 
AR 


Gi w dignitdrfkie przyodźian Togi, 
Gi Otomáň/kicy lunie pyne rogi 
Krufac, zá złote fiawóli (wobody, 
Goniąc Krym dźiki, w Meotyckie brody, 
| API 
Lecz dofłótecznie ktoż tefl, że wybie è 
Co z krwi ZARV SKICH płyną zá lówzfe 2 
Domu zacnego z Ciebie bierzem miáre, 


Z ktorego Bog ma, y Polfka, ofińrę. 
XVII 


Stufnie gdy GRABIE zá kleynot dźiedźiczyf, 
W ktorym fiedm zebom offro tkwiących liczył 3 
Bo dla Koštioľá Swiętego powagi, 

Do zębow flamát, maf tyle odwagi. 


BÔX F DD 
Modus amandi Deum amare finc 

modo. 5. Bernar: 
Spofob kochania Páná Bogó, kochać go 
nád mfyftkie [pofoby. 


ODAOGDODOOGOOCQYZOGGOGOOOCZOOCROCZZCE 


REGESTR 
Spofob kochánia P. JEZVSA. 
POSOB I. Ktoremi Drogámi dj | 


do miłośći Bożey. oł: 1 
Rzeczywifłość ogniftych afekiom w Drodze ocz 
czdiącey y złączńiącey. 
SPOSOB II. Fortelne Zabámy z P. lm z 
rożnych okázyi m fercu pobudzone. - = - 


Vpominkz P. Iezufówi wa PARAM albo aer 


1edzeniem. - 31. 
SPOSOB III. Náuká j zabah z Pánom jej 
zujem. 
Zabamy dzienne z P. ka Liko to Zabówć 
pierwfa wfióiąc z to ofská. ~- - 47: 
Zabawa wtora, wyrażenie intencycy ku Bogu. 53. 
Wyświadczenie wdźięcznośći ku Bogu. 57: 


(1) Afe- 


Ajekty ognifie miłoślią Bożą zdpalone. 60. 

Akty przed odpráwowániem Paćierzy. - 63. 

Afekty wizytuiąc Kośćiot, albo SARA p 
kráment. 

Afekty [ercá A do P. Iezufa, áby Kostot 
fiboj pomnażał, Aby záchomať zakony Bogu 
poświęcone : o rdtunek y rożne  fawory Bo- 


fkie êpe. - - 84. 
Serce wdzięcznością kwitniące. - = 94. 
Oferty z Pánem lezu/em. - - IO4. 


SPOSOB IV. Piefczoży rofkofne z Pánem Ie- 
zufEm przez litery obiecádľá na każdy dźień cáťe- 
go tygodnia rozłożone. ~ - 11% 

SPOSÓB. V. Medyiácye przez tydźień rozľožo- 
ne po dwie ná ieden dźień, Przy ktorych [8 gorące 
áfekty y ákty. ~ - 178. 

SPOSOB VI. Difozycye J gpnýnie fig do bo 
miedzi. 


Gylanie firufonego JErca, álba dfokiy né A 


wiedźią. - 319. 
Po [pomiedži ikisi oa - 325. 
SPOSOB VII. Dy/pozycye dlbo przygotowania 

do przyigtia Nayśw: Sakramentu. NY A 
Uygladánie P. Iezufa y záprafšánie do fiebie w 

Nayświęzjym Sakrdmenćie. - 43%: 


Po przyięćiu Nayiw: Sakrameniu poczyna [te mi- 
tá- 


zanie, po tym Akty głębokiey uczóiwośći 65/0. 340, 
SPOSOB VIII. Ceremonie rofkofzne z P, 

lezufem, ná rożne Swięta Chryftuľa Páná, 
Ná Adwent. ~ 


> 359+ 
Na Wigilią Narodzenia Pdńjfkiego.  - 365. 
W dźień Narodzenia Póńjkiego od puťnocy y ná 
Mfg wielką. ~ = 37% 
Ná Nowe L dzo. - - 387. 
Ná Święto Trzech Kroľom. - = 395. 
Ná Zmariwychwfłanie Pańfkie. = 402. 
Ná Wniebowjąpienie Pańjkie. - 411. 
Ná Świątki. - = = 420. 
Na Świętą Troyce. - - 428. 
Ná Bože Giáťo. - - 437. 
SPOSOB IX. Afekty álbo Vczóiwość P. Prze- 
naysm: ná rożne iey Swiętń rozlożone. 447. 


Poczęcie Pánny Przenavímieiffey. - 449. 
Narodzenie Pánny Przenayświętkey, — » 458. 


Ná Święto Imienia Pánny Móryey. — - 465. 
Ofsárománie Pánny Miryey. Ku: AR E OE 
Ziviáftománie Pánny Máryey. | - m hn: 
Námiedzenie Pánny Miaryey. = = $4. 


Ná Gromnice, ólbo Oczyfczenie P. Móryey. 28 9. 
Ná Pánne Móryą Zielną, álbo m Niebomśźięćię 

Nóayświętkey Panny. = - 499. 
SPOSOB X. Związek przyiaźniz P. Iezufem, 


á nas 


A naprzod a Predęfyndcycy trdktaćik krotki. 09, 

Zmialku Przyjaźni z P, lezufem, rozłożone [a 
Akty ná každy dzień iednege tygodniá 1áko to 
m Niedžicle. =  - 518. 

W Poniedžiáťek, we Wtorek, y w infe dńi aż do 
Soboty po fobie náfšepnia. 

W tym Zwiąfku z Pánem lezufem, kto zofławóćy 
w nim fię przez czytánie tych Aktom kochać bę- 
dźie, može bejpiecznie bydź pewien predeflynó- 
cyey, álba przeyzrzenia da nieba. 

SPOSOB XI. Medytdcye o męce Pdńfkiey rozło- 
żone nófiedm dńi przez tydžicú. =- = 351. 

Ktore mie tylko pod czós Pofłu wielkiego, ále kiedy 
fig upodoba może kážda czytáť y w nich zdtapiać 


ferce fivoie, 
IN: ALA NAT A 


1či Biafogtowíkicy dla ktorcy te Kśiafzkę wydrukować kaza” 

łem, o iednęłśikę profzę. Abyščie mi dárowáfy nabožne 
weftchnienie ná koždy dzień, zá dufzę Sławnego wielkicy w 
Kościele Bożym zasługi Prałata S. Pamięci lásnie Przewicle+ 
bnego I, M. X. KAZIMIERZA SZCZVKI Biíkupá Chefmien- 
śkiega, dla nieporownánych cnot y dofkonážošťi žyčia Kapłań- 
fkiego, nieśmiertelney godnego pámieči. Odpoczynek mies 
ezny dárui mu Panie, światłość wiekuifa niech mu świeći. Amen 
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fraddiąc, aby w potomnym mieku- niešmierieľney 
wielkiego Imięnia lego fławy, odnawidta y zafśczy- 
cálá pamieť. Niech fig odtey TARCZY IANT- 
NY, ná karkach uieprzyiatiel/kich wypolerowa- 
ney, idfne dźielnośći Poljkiey y fivobody Szláchec- 
kiey, po ferokich świata wfyfikiego gránicách odbiińz 
żą, y rozwiiaią promienie, 

Pamiętayćie ná Naiaśnieykych SYNOW I. K. 
Mito Pana Náfego Mitośćiwego,óby nietylko dobr, 
forżun, y krolefiwó, ále tej cnoty, ławy, y pobožno- 
śći lego, Dźiedźicami y Sukceforami zofławóli. 


Pámiçtayćie ná lášnie Oświeconego Kisažetiá 
lego. Mości, myfóce wyniefionego w Kościele Rzym- 
fkim Kardynała, MICH AŁA RADZIEJO- 
UWSKIEGO, Arcybifkupá Gnieznieńfkiego, w cá- 
fym Kroleftwie Poljkim Prymafa y Kšiažečiá nay- 
piermjśego ; wielką pociechę y ozdobę Oyczyzny 
núfšey. 

<Mieyćie w pámieťi mfyftkich innych Tášnie Wiel- 
moznych Ich MMštiom Xžy Bifkupow, wielką 
cnotg, pobožnosťia, świątobliwośćią, Koštioť Chry- 
fiufów [prámniacych,, y owieczki fobie polecone, 
Krwią Baranka niewinnego Cbryfula Páná odku- 
pione, pokármem nauki duchomney, y przyktadem 
žycia fłamowi fivoiemu należytego, pośilaiących. 
Także nfyfikich w fłanie Duchownym pod iókim= 


(100 kol- 


kolwiek tytułem, prerogátyma, godnością, ufkiwą, y 
pominnostia zoftázacych. 

Zálecam tef modlitwom wáfym fun Rycerfki, 
Tiśnie Wielmożnych oboygá národom Ich MM. 
PP. Senatorom, Tášnie Wielmożnych Ich MM. 
PP. Hetmánom, zá Kośćioł S. y oyczyzne #áfe 
pierši [woie záflámwiáiacych, ze mffiką Kawdleryą 
Ich. 

Tiśnie Wielmożnych, Ich Mośćiow Pánom V- 
rzędnikow Koronnych, Wielmożnych Ich MM. 
PP. Vrzędnikow Zięm(kich, y mfyfikich fianu 
Szlácheckiego y pofpolitego ludźi. 

Teraz poko żyią, zá fiižešline ich w doczefnych 
dobrách powodzenia, á po śmierći, ktora prawem 
przyrodzonym kóżdemu należy, zá dufe tychže mfy- 
fikich, áby po długo fczešlimvym zyćm, wieczny žy- 
mot otrzymáć mogli. 

Teyže tafce, cbęći, faworowi, y pobožnośći Piż 
Bialoglow|kiey od Koštiotá Bożego uprzymileromá- 
ney, [amego fiebie zálecąm, Isko ten, ktory iefiem 
do oftátnich žyčia mego momeniorv. 

SUD fy fikich miánománych. 


Niegodnym Bogomodicg y Naynizfzym Sługą. 
X. Juftinian Bernard Zarufki 


Opat Suleiowski. mpp. 


Do 
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P 2 ARÁBII v a POP pz PETITE EO 
Do czytálacych. 


Džuso w gorzkim utrapienia pływaigc morzu, kie- 

dy mie do portu tęfkliwie oczekiwaney nádžici zbliżśia- 
cego, CO raz nowa nátárczy wosé między niebefpiecznieyfze od- 
biiał4 bałwany, ná uśmierzenie w fercu moim żałości, wżiałem 
do czytania Kšiažke Przewielebnego IMści Kśiędzą ANTO- 
NIEGO KRZESIMOWSKIEGO: Opátá Koprzywnickicgo, Wi- 
Zytátorá Klafztorow Políkich S. Zakonu Cyftercieńfkiego, VI- 
ATOR CHRISTIANVS nazwana ;z ktorey czytania znaczny 
uznawfzy zemdlonemu fercu pośiłek , odważyłem fię piorem 
políkim nie ktore áfekty Piči Białogłowikicy, pod Tytułem 
KOCHANIA Páná IEZVSA wytfumáczyč, ńie mogąc wfzy- 
ftkich w głębokośći Teologiczney pogražonych, Zięmiańdkimi 
doflátecznie wyrážiťé y exponować słowami. A lubo zagęści- 
fem przedłużona śfektow multiplikácia. ucźyniłem to dla pro- 
žnuiacych, ślbo w Zakonie zoftálacych , 4by mogły dfužízey z 
Panem IEZVSEM zážywáč pociechy. 


Ná koždy dzień znávduma (ie cztery rofkofzne z Panem bo- 
giem zabawy. lako to, w Piefzczotach, w Rozmowách fer- 
decznych, w Zwiafku Przyiśćńi; y w Kondolenciách. 


Wízyftkie záš te Akty ftana zá modlitwy ftrzelifte ; przeto 
nie maiąc iedn4 z druga konnexycy, więkfze nowymi podnieta- 
mi w fercach kochaiacych moga zápaláč ogńie. 

t 


Zážywayže S. Płći Biafogfowíka ná chwałę Boža y zbáwic- 
nie dufze fwoicy, Amen, 
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APP ROBA 1-19 
IL. LV Ť RESSI M 1 
Loci Ordinary, 


Lenum pietate opus hoc, ab aliquot Theologis 

Commiffione Noftra revifum, tanto magis eftima- 

mus, & aftimandum cenfemus, qvantó cvidentiús 
eft, non fpeculativam & alienam, fed praćticam & pro- 
priam REVERENDISSIMVM & PERILLVSTREM 
ABBATEM Suleiovienfem illi infudifie pietatem; fan- 
Gtimoniam, illudq; iter in hocce opere monftrare, 
quod ipfe fpećtante cum fole % folio orbe Polono in- 
offenfo pede decurrit. Vnde non dubitamus memora- 
tum opus univerfis, & fingulis non magis ex introcon- 
tentis, ijf4: profundis meditationibus, quam ex ipfo 
Reverendiflimo Authore placiturum, cum auge gloria 
DEI, % profetu animarum ad Chriftianam tendentium 
perfećtionem : ubi ( quod nunc mandamus ) in lucem 
publicam prodierit. Datum Varfaviz in Palatio No- 
ftro Epifcopali, Die X, Menfis Ianuarij "Anno Do- 
mini. MDCZCY. 


STANISLAV S 
Epilcopus Pofnanienfis 


mpp. 
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SPOSOB L 


mise ná drogę zbówięnia, profzac 
z Dawidem Świętym: 
Vias tuas Domine demonftra mi- 
m Sz femitas tuas cdoce me. 


Drogi Tvoje kaf mi Panie ) šciehek 
a“ po I 3 J 
twoich naucz mię. Pal 24. 


Tedy 
W Imię Pásfkie 
Pokázuią fię drogi , ktorych wiele opan fzy, 
te tylko od Medrcow Koščioľá S, nayofo- 
bliwfzym upodobániem akceptowáne 
wyrażąm, y podaję. 


Do miłośći Pana IEZVSA 


Przyc bodšiemy trzemá drogámi. 


A o iako obwiniona , y grze chami občia- 
żona > Drogą 0 „yfśczdzącą. 
Albo iako on a W cnoty, y niemájaca fkár- 
bow zaflugi przed Bogie m ; Droga Osmiecáigcg. 


Aibo 


2 "Drogi do kochania 

Albo iáko Oblubieňicá drogiemi cnot kley- 
notami ozdobiona, miłośćią gorśiąca ku fwe- 
mu kochankowi; Drogą Złączdżącą. 


Droga Oczyfzczaiąca icft według ludži 
Duchownych # 


K? intelekt , álbo rozum, brzydkość grzechu 
uanawóiąc onego fig: wyrzeka „ od fiebie od- 
PZUCA s J wzgdrdźiwjy nieprówośćią s udaie fie Dro- 
gą oczyfczdiącą > pod. tarczą przytomnośći Bojkicy. 


Droga Ošwiecáigca ieft ž 


- Kiedy rozum perfivádute woli náficy s y podaie 
fercu piękność udótnych cnot „ ábyśmy ie mfyfika 
chetig kocháli „ onych usilnie fukali, Chryfufa På- 
nás y Swiętych: przykľádem.. 


Drogą Zľaczdiaca ich; 


Ktora człowiek; uważdiąc dobrodźieyfiwa, y ro- 
zumem dochodząc niezbrodzoney zacnośći Bogá 
fivoiego, wlepia fig m ferce: 10g0 s y mitość fmotę 
ku niemu, nierozerwónyne wiecznego ślubu petem » 


wiąże z wolą iego Piń(ką; chcąc fig z nim na miek 


/ a 7 
złączyć, y ziednoczyć. 


Afe- 
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Páná lezufa. 3 
Afekty Drogi Oczyfzczaiącey, fa: 
V Styd, y pomiefšánie dla grzechom + žáťománie 
ferdeczne zá popełmiemie ich; boiaźń Jpra- 
wiedliwośći Bofkicy; chęć do pokuty , y obietnicą 
dosyć uczynienia według możnośći ludzkiej. 


Afekty Drogi Oświecaiącey, fis 
Cnot mwfyfikich mitość , nádžiciá, y žadze do ná- 
lá r ogan 
byćia ich s rzeczy žiem/kich, y mwlafaey woli fvo- 
zey wzgdrda s nášládomvánie Chryfóuja, y Swiętych 
żego. 
4 s2 że 
Afekty Drogi Złączaiącey, :f3 ; 
Mio Boża , dźięk czynienie , żarliwość du/fóe, 
ródofie zádžimienie fie nád dojkonáťostiámi Bofkic- 
mi, ferdeczne żądze do miebiefkiey chmáťy. 
Tymi tedy trzemá Drogámi, álbo Afektámi, 
pretko do Boga, y do Oyczyzny błogofławio- 
ney przybyć możęmy. 
+ . ET 
Afekty gorące, álbo wzbudzenia ducho- 
wne, po ľáčinie > Orationes Iaculatorie , 
od Oycom SS. áprobománe. 
N2 sywaią fię te afekty myżey INIÁNOVÁNE , po Tá 
(wie, Orationes laculatorie : to ieft, Mo- 


Ad 2 dli- 


| 4. Drogi do kochánia 


S ftrzelifte. Bo iáko ffrz: zál, | prętko lotną chyb- č 
| kośćią z gorącego fercń., iókoby z lu ku potężriego | fi 
| cieti mwg | moyrzycone, do AA 1 NY) oK S do Bo- 

| ga fipoieg go biežac > pre zed Miieftatem tego świętym že 
upaddią- 4i 
M 5. Augufty nE p: 121. Op! ifuiąć Zakonni ikow y y 

M Puftelnikow Eg gipíkich,movwi: Ze túkomych zá fy ža 
spáli modlitiv s ads krotkoštia woią , fercú ich bár- Ci 


dźiey pobudzážy , dmiżeli do tej femośćis y | upr zykrz 
wia przy! vodžiťy ; to. żę oft; modlitew frzeli (tych. Ba 
przeliągłość modlitwy: „ finák y | goracosť. g 46 Caf- 
fanus tókże in Collationibus mowi:  czéjie, 4 Je S 
krotkie mamy czynić modlitwy; bo mieztnertyis 
y przedłużonym > pod czds 12 iepragiaťiel dufiny zár 
rzuca telknosť. 

- akawych modlitew częftych, y ftrzeliftych 
nauczył nas fam Chryftu s 3 láko to w ogroycu: 
Stań fe wola tmoids Na krzyżu wifząc: Qycz C 
m ręce tmoie polecam Duchá mego: Bľogoslá: wie- 


w niebie uftawicznie spier dig : Sw iot 


ni, 
Swięty; Swięty Boże. 5. Klara de monte Fal 
spa ddiąc na twarz 


co: Żyj lige róży; co. dźień Bogu, 
tw 06710] fe krotkich 


fivorg ję, czynidń póktony 3 do nieb 
modlitem wypuficzárac firzáť. S. Fr: dnóifzek Xá- 
wery, całą noc, tę tylko jedňe uftáwicznie krot- 


re" 
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Pónó lIezufa. $ 
ka do Bogá czynił modlitwę : Boże moy! y mfy- 
fiko moie. 

"" lufe o żych  firzeliftych> modlitwach. opufśczam 
dowody, ktoreby fig w tey Kśiąfśce mie zmieštiťy s 
ále praxim, albo fkuteczną ich rzeczymifłość , we 
zrzech Drogách pomienionych s totefł > Oczyfśczdią- 
ćey, Ośmwiecńiącey, y Zľaczáracey wypifuię. > y do 


aaa ° / zá 
czytánia ich „ záprafam., 


Rzeczywijłość oeniflych Afektor 
w Drodze Oczy[czárgcey . 
JX zgrzefzyłam Panie, y złość przed 


zmiłny šie nademną. 

O niefczęśliwaść moiá | ktora ták wiele grze- 
chow ná fobie ponoížé. 

Zmiłuy śię moy Boże nádemnia według wiel- 
kiego miłośierdźia twego. .. 

Dokąd że śię fkryię przed Duchem twoim? y 
dokąd,o moy Bóże!przed. F warzą twoią učiekne? 

O Bože moy |. ieželi mię odrzucafz od  śie- 
bie, ktož mię przyimie? 

Wyftepkow. młodośći moicy, y głupftwa 
nie pamiętay Panie. 
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6 Drogi do kochánia 

OIEZVSIE! bądź mi IE ZVSEM. 

Tu pal!tu śiecz: byleś ná wieki odpuščiť. 

Boże ! bądź miłośćiw mnie grzefzney. 

Nieśmiem moy IEZV! oczu moich ku nie- 
bu podnieść, dla fromoty grzechow moich. 

Boże! do ratunku „mego przybądź ; Panie! ku 
pomocy moiey pošpicíz. 

; Święty Boże, Święty mocny, Święty y nie- 
śmiertelny, zmiłuy śię nádemna. 

Oycze kochany! Boże moy! zgrzefzyłam prze- 
iw niebu y Tobie; iużnie ieftem godną ná- 
zwać Się Gorką twoią, áni ftworzeniem twoim. 

O Pani moiá | ftąń mi šie Matką. 

Co zá pożytek moy IEZV, ze krwi twoiey y 
moiey, ieželpoyde do piekł4? 

Vmárli nie beda čie chwalić Panie: źle my, 
ktorzy žyiemy, błogofławić čie bedžiemy. 

Coż mi złego uczyniłeś moy Pánie , zem čie 
ták frogo obrazálá > 

O moy. Boże! wolę ná potym w famym pie- 
kle gorzeć, niżeli čie obrazóć. 

O IEZVSIE ! o naywiekíze dobro moie- 
czemužem ćię kiedy obrážitá? 

Nielzezesliwy czás! nielczęśliwa godžiná! w 
ktora ná gniew twoy zárobilam Boże “ 


W 


Páná lezufa. 7 
Tákowe czynie poftánowienie z Tobą Pá- 
nie moy: iá, twoią fužebnicay l y,moim Panem 
ná więki będźiefz. 
Potoki gorzkich fez „ niech wyleią oczy 
moie , dla tego, że nie przeftrzegały prawa 
twego. 


W Drodze Ośmiecdiącey. 
A: ćię poznała piękności tak da- 


AN pra I nierychľom ćig zakochała dobroči 
niefkończona ! 
Poydę z ochotą , poydę fzukać , ktorego ko- 
cha dufza moia. 
Panie IEZV! niech čie znam, niech nie prá- 
gnę nic infzego, tylko ćiebie fámego. 
Niech żyie IEZVS,y niech bedžie podwyż- 
fzony Bog zbawienia mego. 
Niefzczęśliwy ten czas! w ktory omiefzkafam 
miłośći przećiw Bogu moiemu. 
Rofkaż Panie ; bo nadftawia uchá fłużebnica 
twoi. 
Panie | przed oczymá twymi wfzyftkie żądze 
moie. 
Oświecay oczy moie! abym kiedy wieczną 
nie zálneľá śmiercią. 
Nic- 


8 Drogi do kochánia 

Niechcę:żyć moy IEZV 1 bez rany ; bo čie 
widzę wfzyftkiego dla mnie zranionego. 

Weleląc, welelič się będę w Pánu, y radowść 
w Bogu IEZVSIE moim. 

Niech przyfchnie iezyk do uft moich ! jéžii 
kiedy zápomnie ciebie moy Boże. 

Wierzę w Ciebie, mam nádžičie w tobie, y 
calym fercem ćię kocham, IEZVSIE moy. ` 

Od čiebie, w tobie, y dla čiebie Bože moy, 
ieft wizyftko moie. 1 

Błogofław mi o Nayświętfza Troyco! o Nay- 
Hodíza. Panno M A RY A! o Aniele moy ftro- 
zu! o Patronki moie święte! 

„Ah. profzę! pomnażay ná Dufzy moiey.cno- 
ty, Panie Boże cnot wfzyftkich rozdawco. 


W Drodze Zľacz diącey. 


A A Iľosierdžie Pańfkie na wieki wyśpiewy- 
wać będę. 
Będę błogofławiła Pana po wfzyftkie czály: 


© 
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gława lego w uśćiech moich brzmieć nieprzeftá- 
nie. 
O ogniu! ktory zawfze gorzeiefz , zapal mię: 


gotowe ferce moie. 


Ktoż mito da? abym čig kochał: 


ze 

čie 
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; Paná lezuľa. 
miłośćią Seráfińíką, Bogu należytą, albo raczey 
Bofką. 

O Oyczyzno nálzá! Oyczyzno bešpieczna! 
zdáleká čie widze. 

Z tego morza fzerokiego, ztego wygnania, y 
padołu-płaczu, pogladam ná čie. 

Pragnę rofplynąć sie, ybyć z tobą moy IE- 
Tefkni fobie dufza z žyčiem moim, bo świś- 
tła nieba; to ieft, Boga moiego niewidzę. 

Kocham IEZVSA, miłośćią MARYEY; ko- 
cham MARY A, miłośćią IEZVSOWA. 

O Oyczyzno! kiedyż powroce do čiebie ? 

Niech żyie TE Z VS w fercu moim. 

O moy Božé!kiedyž doydę ćiebie? kiedy przyi- 
de na popiol miłośći twoiey. 

Zraniłeś ferce moie IEZV! o MARYA, zrá- 
niłaś lerce mole! 

O fzcześliwa godźina! w ktorą będę wybáwio- 
na z wiežienia ciała śmiertelnego. 

O mifośći moiá! o Bože moy! chciałabym 
čie kochać tyśiącą ferc, gdybym ich miáľá ták 
wiele. 

Pragnę moy Bože wlepié śię w čiebie, w 
Twoie šie ferce wćilnąć, y zginąć dla čiebie. 


Nic 


10 Drogi do kochánia 

Nic niepragnę moy Boże, okrom čiebie z bo 
nieftateczne ieft ferce nafze, poko śię w tobie 
nie uípokoi. 

Niech umrę moy I E Z V! byle tylko przy 
wdźięcznym. obfapieniu kochanych nog two- 
ich, przy cálowániu ich, y gorącymi onych {zá- 
mi. polewaniu. 

Czyń dobry IEZV, bierz miłość moię wfzy- 
ftkę do Ciebie, á ferce moie zápal, ábyprzed To- 
ba gorzeć, y świecić ná: chwałę twoię mogło. 

Niech šie roftopię, y fpalę miłośćią Boga mo- 
iego! 

Bodayżebym żyć mogła, iuż nieia,.ale kochá- 
nie moie we mnie, Bog moy! 

Dufá do Bogń idąca; przez ftivorze- 
nia ma. do niego wfiępowóć. 
Serce ludzkie. dyfponuie drogę fwoię. 
Prouer:. 16. 

4) V fy podrożney, do wiecznośći zbawienia idącey, 

rożne na potkdniu prezeniuią [ie fiworzemia s 
kiorych, aby mie zbľadžiťa, pytać [ie potrzeba o profig 
drogę do Boga. Bo przez (fivorzenia, dochodźiemy 


giti- 
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zndiomośći Stwąrzycielń , do ktorego, [porymi mi- 
fosti krokami, ubiegać fie mamy. 

Philo Kráfomomcá Zydowjki, lib: de Premiis: 
drabinami do Boga, nazywa mfšyfikie fiworzenia. 
Drogá dlbowiem, ferokootiiera fię nam, od tych 
rzeczy, ktore widziemy., do Stvorzytielá Bogd, 
ktorego nie widźiemy. _Przyświadcza Bazylius S. 
Seleu : kiedy Bog rzeczy fiworzone dufšom do zbá- 
mienia idącym ivygotomať, przez one, kochánnkom 
f/woim wfięp do fiebie [porzadžiť. 

jedy zás Pan Bog „dufy mabożney „do miłośći 
sego idącey wfyfikie kredtury, ná pozyfkdnie iey wy- 
fiómit ; wołaią ná nieste trzy flowá: accipe , red- 
de, cane. To tefl s bierz, odday, firzeż fe. Bierz 
ffworzemia , iako „dobrodźieyfina Bofkze : odday 
Stworzytielowi ich powinność : firzež fie , źle ich 
zazywdiąc, wiecznego potępienia. 

Kochay fiworzemia s mie dla nich, ale dla tego, 
ktory ie fôivorzyť. - Wychmalay piękność ich nie 
dlá nich , ále dla tego, ktory tą pięknośćią , y dobro- 
cia ich udarował. Ináczey, ieżeli fłworzenie, chwa- 
fg ykochániem przenošif nad Boga fłworcę ich s 
zblądźiłóś z drogi , zginętaź, má wieki nietráf/ do 
Bogá Zbámitielá [ivego. 

Mogg cie fiworzenia przez miebefbieczną świń- 

2 ta 
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ża tego drogę > do brzegu Pczęśliwośći iwóiey zápro» 
wadźić ; tylko ich ták záž żywać, tako należy : nie dla 
Jego; w nieporządnym nóżki iu, ukontentománias 
śle ná więkfe, á mwiekfe zdwfe dobroti Bofkiey mwy- 
freie, Fa as: Faulgencyufie Bi Bifkupie Ryfpin- 
fkim. Wzdząc kiedyś, ten. S. Bifkup ná Seymie mál 
nym: W Rzymie, miia Pánom, y: Senatoromw bo- 
góło, y świętnie ubranych zgromadzenie , vyufšíum- 
ki ich od. złota , y kámiemi drogich bijkczzące ; ; mó 
ktorym. Krol. Teodorykus koftownie ubrány fi regy- 
domat, y peroromať: on S. Bifkup zdumiamfy fi ję» 
zówolał: o Bože. | 14ko musi yds piękne ono. miá- 
fo niebiefki e Jeruzalem , ieželi tu ná źiemi, Rzym. 
ták znacznymi 'ińinieie: doffútkánu. 
Bierz duo nabożna naukę, sáko piękność rze- 
czy fiworz zomych: wzbudza: ferce' do. miłośći Bożcy. 
Konf intyn wielki, wdźięczny I, af napifat , do sy 
Antoniego: Opátá: czemu fig. insi Zdar (101- 
dząc táka Nayińsnieyfkego Čefúrzá. do. niego konfi- 
dencyg y wielce džnvamál : e: Święty Opat 
ták odpowiedźiał: czemu fed źimuielie, Ze Krol pi- 
fat do człowieka è temu fię bárdžiey dźiwny cię, ZE 
Bog, wic czne fi oie prawa nápi/ať su iertelnym lu 
dźiom : 4 co naymiekfša, w ofobie Syna fivorego do 
nas mowil, y onego nam prz 24 zá NA czyciela. 
£. Frán- 
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S. Frántifick widząc owcę żeduę między rogátym 
bydłem zábľakána > mowił do bráćifká fivego: oto, 
šáko tá mizerna owieczká fkromniuśienko fobie. po- 
czyna miedzy nieználomym bydľem ; tak Zbawiciel 
ná, między Fáryzeufšámi, čichufienko fobie poftępo- 
wał.  Tenže Swięty, widząc pewnego ezáľu iá- 
gnigtko. od wieprza pofárpáne , 2 płóczem záivoľáť: 
ab máleňki báráneczku , żako prawdziwie Zbd» 
wićielń moiego okrutną śmierć wyrażajć, 

Dufá niektora nabożna „ pätrzac ma mode, w 
ktorey fic niebo z gwiazdómi pod czás pogodney no~ 
cy reprezeniomáťo , zámwoláťa: o moy Boże | tež 
włafne gwiazdy pod mogámi twotemi będą, kiedy 
mię zábierzefš do świętych przybytkow twoich. 

S. Fránäfßká uwaźdiac iakąś pięknie płynącą 
rzekę; nád brźegiem iey kięcząć modlitwy do Bogó 
czyniąc , to fobie momiťá: ták fľodko, y ták wdzię- 
cznie pi z 


je 
że 


é 


Bogi morviac:. amócoż fercemoie miednieie £ y 
AE SĄ RAR M: ASP. ak 
lifiki Rn p 118€ Y ku Bogu 2211105071 s 7/24 ogrodzie ko- 
PRO, > upaddią 2 dla czerož ia tefiem 
} e 7 1 SE a S . 

Jęechym dł RCV 3 zau zo pożytku nieczynigcym £ 
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Beda tego mfyfikiego rzeczywifłe w nafiępuiącym 
Rozdžiale Akty , álbo forteľne zabawy z Panem 
IEZVSEM, ktore dufom nabożnym do wykonó- 
nia, y częfłego używania podáje, 


SPOSOB II 
Fortelne „Zabawy z P. IEZVSEM, 


z rożnych okázyi w.fercu pobudzone. 
Gdy ná Niebo poglgdaf. 


1. Pe nie ieftem godną widźieć wyfoko- 
śći Niebá, przez wielkość grzechow mo- 
ich. 


2. O oyczyzno .náfzá!.oyczyzno beśpieczna! 
zdáleká na ćię pogladam: do čiebie śię żapu- 
fzcza wfzyftka chęć y uśilność moiá. Tefknicá 
Dufzę moię śćifka, że nie widzę Bogá Bogow 
w Syonie. 

3. Bodayžebym ćię IEZVSIE moy, táka ko- 
chała áfektu mego gorącośćią, láka čie kochá- 
ią Bľogofláwieni, tego niebá Obywatele. 

Gdy ná wdźięczne rzeczy pátrzyf. 

r. [Ezeli atoy Bože! tu ná žiemi, w pádole 


plá“ 


kunu. a. Fa i i a 


(4 
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płaczu , ták piękną wdźięcznośćią džieľow two- 
ich „zmýfly náfze kontentuiefz; o iaką tám $li+ 
czność, y ozdobę w pałacach twoich fporządźi- 
Te$! oiákie poćiechy w tym tu więźieniu! co be- 
dźie przy niefkończoney wolnośći! ludzkie 
ferce- tego: poiąć nie może. 

z. Aleto wizyftko zá. nic, y zá iedne plewę 
poczytam, gdyby to miśło bydź bez IEZVSA 
moiego: niech'to wfzyftko weźmie, y w.oczách 
moich zgáši, byle mi dať fimego śiebie , ktory 
wdzięcznieyfzy mi będźie: nád wfzyftkie świata 
ná žiemi, y ná niebie rofkofzy. 

3. O iáko twárdy,. y zakamięnidły iefteś afe- 
kčie moy, bez IEZVŠA! dáremna záwodžiíz fa- 
mego ślebie prožnoščia, ieželi czegokolwiek 
prágnielz okrom IE Z V SA. Bydź bez IE- 
ZVSA, ieft ftrafzne piekło: bydź zás z IEZV- 
SEM „ieft rofkofzny Ray. 

Gdy pogladaj ná fłońce y gwiazdy. 
I. CE = nikczęmność žiemi oświecaią- 
ce! ktore mie niegodną grzefznicę czę- 
ftokroć wdźięcznymi ogrzewafz promieniami; 
zagrzey ferce moie niebiefką świśtłośćią , aby 
nay“ 
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naymnieyfza grzechu ćięmność ná nie paść nie 
mogľá. 

2. O moy IE ZV, śliczność wieczney świa- 
tłośći ! kiedyž. w iálnosči twoiey obacze lálnosé 
twoie ? kiedyż . mię wfzyftkę otoczyfz płomie- 
niem miłośći twoiey ? kiedyż ferce moie čiele- 
fne przetopifzw ferce Serafińlkie. 

3. Tafneślicznych gwiazd Rubiny , niech o- 
świecdią páwimenty pokoiow y pálácow IE- 
ZVSA moiego. Tego z dulze pragnę, áby tež 
ferce moie miłością kú niemu zápalone,pod no- 
gami Iezufowymi, między gwiazdami zmieśćić 
śięmogło. lużbym niedbała o niebo, bylem 
pod nogami kochanego Oblubieńca Niebie: 
{kiego zoftawálá. 


Gdy pátrzy/š ná Ogień, 
Te É fa mię pal Panie moy! tu śiecz! byleś 
odpusčií ná wieki. 

2. O Panie moy, zrzodľo miłośći! niech śię 
rozlypie, y obroči w popioł ferce moie , ieżeli 
nie ieft godne, aby ogniem miłośći twoiey go- 
rzeć mialo. 

3. Okiedyž to bedžie | aby iáko z gwafto- 
wnym ogniem łączy śię želázo: ták g. moiá 
z IE- 
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zIEZYSEM złączyć śię y źiednoczyć mogła. 


Gdy pátrzyj? ná Wodę. 
r. O Kiedyby śię mogły wfzyftkie morza , 


rzeki, y ležiorá zmieśćić we mnie, y w 
gorzkie {łzy obrodić, ábym wfzyftkie przez Oczy 
moie záloľne, ná obmyčie grzechow moich wy- 
lać mogła. Ah nieftetyfz ! żem šie kiedy myślą, 
mową, albo uczynkiem, do pomyi plugawych, 
albo kału brzydkiey lubiežnošči obročiľá odftę- 
pulgc IEZVSA zržodľá żywey wody. 

2. O moy IEZVSIE! ile ieft kropel, wody 
w rzekach , iežiorách, y w całym Oceánie: 
tyle tobie chwały, honorow, uczćiwośći > po- 
kfonovw, mifofnych áfektow , w káždy moment 
żyćia mego odemnie yod vízyftkich ludźi a- 
fiáruie, y pod nogi twoie wylewam. 
Gdy śię Rekreomóć chcefš. 
1. O Kochany TEZVliedyne fercá mego we- 
fele! iedyna miłośći moiey rofkofz! 
fpraw to : abym w kochaniu twoim była wefo- 
łą. Tá naywiękfza niech bedžie fercu moiemu 
rekreácya, ábym čie naymnieyfzym nieobráži- 


G fá 
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3a 'grzechem , ktory frogą boiaź 
przynośi. 

2. la w Pánu Bogu wefelić 
pić z Boga IEZVSA moiego. 

z. O kiedybym tego dokázáč mogła nayflod- 
fzy Dobrodžičiu moy: śby wfzyftkie świata 
wefołośći y rekreacye, ktore fa y będą na wieki, 
były w Tobie famym, nie ná nafze, ale na two- 
ie ukontentowanie. 


Przed iákakolviek robotą. 
1. O Moy Boże! ktory jefteś pierwfzą wfzy- 


fikich náfzych. robot wfádza, zaczynać 
chce pracą y ufľuge mole: od nayfłodizego Imie- 
nia twoiego TEZV S; bo to wfzyftko ofiśruię ná 
więkizą chwałę twolę. 
>. Cokolwiek podeymę fatygi » 
lubo z włafnych chęći» lubo też zwy! 
fkazánia. ftarfzych moich, wfzyftko to Tobie 
ofiárnie nayfłodfzy IEZV, śby ufługa moiá od 
čiébie śię poczynać, y PIZCZ cię poczęta kończyć 
šie mogła. 
3. Pragnę kochany IEZV! aby kazda robota 
moiá z takim była uniżonośći wykonana afe- 


ktem , z iakimeś Ty 


Ery fmutek 


sie będę, Yy chef- 


ż. 4 r. 
uśilnośći; 
aż ego TO- 


= 


był podległy y poflufzny | 
Nay- 


jem a 


FAL 
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Nayświętfzey Matce fwoley, y lozefowi Święt. 
Gdy fłyRyk zegar. 
I. ne będźie błogofławiona godžiná : w 
ktorą ślę poczęła y urodźiia Nayświętfzą 
Mátká IEZVSA moiego. Niech będźie błogo- 
fłiwiona tá godžiná, w ktorą Pan IEZYVS raczył 
šie począc Z Duchá S. w zywoćie Nayśw: Panny 
Márycy. Przeto, bądź pozdrowiona Panno Ma- 
rya- falkiś Bożey pelna etc. 

2. Oto przeminęła godžiná Bože moy, kto- 
ram daremnie zgubiła. Bądź przy mnię, abym 
ciebie w náftepuiaca godźinę , miłośćią ferde- 
czną nieodftąpiła. 

3. O moy Boże l iáko pragnę, áby wfzyftkie 
momenty godźin żyćia moiego nieobracaly śię 
do żadnych infzych terminow, tylko do ciebie 
centrum y mety wfzyftkich poćiech moich. 
Przed difypliną, álbo iakim umariwięniem. 
I; M ná pámieči Panie moy konfuzyą y 

ćierpliwość, ktorąś dla mnie ponosiť 

w okrutnym biczowániu twoim, , kiedy śliczne 

čiálo twoie Panieńfkie oftrymi rozgámi śieczo- 

no, węzfowatymi difcyplinami pielzczoną fko- 
Cha. rę 
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Te przerywano , zeláznymi haczykami Ízárpa- 
no, krwáwiono, etc. 

2. Aja niegodna Boga moiego fľuzebnicá, 
láko sie będę obawiała bolu od difcypliny , urg- 
gania, konfuzyi albo umartwienia čiáľa> Kicdy- 
bym widžiálá pfa pod takowym karániem, y Zá- 
biianiem, miałabym politowánie nád nim : á 
U nad fodkim IEZVSEM, y kochanym Oblu- 

bieńcem moim, uwažáigc iego ták wielkie čier- 
pliwośći , iako płakóć Ly iego násládowác nie- 
mam ? 

3. Słufzna rzecz moy IEZV! áby ia, ktoram: 
ste ftálá: przyczyną biczowánia twego, byłam 
też godną ftać śię uczeftniczka iego. Przeto ofiá- 
ruię twoiey okrutney mece y boleśći tę difcy- 
plinkę moię , to v > albo uragánie, y 
umartwięnie ćiała, y lercá. mego, 


Przed myiázdem m drogę. 
r O) "árie Tobie moy Boże, tyle Aktow 


| wiary, nadźieie, y miłośći, ile rázy śię 
koła obrocą, albo ia krokow uczynię. 

2. liko natey drodze będę w uftáwiczney 
mieyfcą odmiánie ; ták chčiálábym čie. moy 
naymilfzy TEZY uftáwicznie čr kij 

1C> 


%% 
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lié, dziękować zá prace, y: fatygi, ktoreś pod- 
iął w drogach, kiedyś chodząc, zbáwienng roz= 
$iewał naukę, chorych uzdrawiśiąc, y wfzyftkim 
dobrze czyniąc. 

3. Lubo nieieftem godna fáfki Bożey, iednák 
oddáie śię w ftrażą y opiekę Pańu TEZVSOWI, 
Nayświętfzey Pannie MARYI „Anyołom Stro- 
zom, y SS. Pátronom moim, żeby mię od iá- 
kiego niefzczęśliwego przypadku ná ďuľzy y ná 
Giele bronić raczyli. 


| W fómey drodze. 
Te Moy Boże ! ile rázy w tey drodze po- 

gladam ná niebo, pokłon moy czynię 
wfzyftkim Duchom niebiefkim , wizyftkim 
Wfadzam obrotów niebiefkich, zalecaiąc im po- 
trzeby ubogich pracownikow y poddanych-, 
przez ktorych role y gruntá przeieżdząm., aby 
im grády, pioruny , gwałtowne niepogody 
złego. powietrza: niefzkodźiły. 

2. Przemiidiąc miáfteczká y-wiofkí, dźięku- 
ięć naydobrotliwizy IEZV ` zá dobrodźiey- 
ftwa duchowne wfzyftkim miefzkalącym w tym 
mieyfcu od ćicbie pozwolone, y nadane. Bľo- 


C 3 | g0- 
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golľawže im Pánie IEZV, áby čie wfzyfcy zá 
tę twoię dobroć chwalili. 

3. Miiáiac kośćioly, upadam na twarz moię 

rzed Nayświętfzym Sakramentem w tym ko- 
ščielé będącym , ućiekdiąc fię do protekcycy IE- 
ZVSA moiego pod ofobami facrámentálnemi 
zoftálacego, prawdžiwego Boga. 


zs ľá 
Gdy pom/táta tentacje. 
1. TEZVS, kochanie moie,ukrzyżowany ieft + 
OCZ „0l 4 iaką I q- (2 sielefn: RENE 
4 iá zezwole- ná «láka roikolz cielciną: u 
choway mię Boże, nie godźi fiş ćidłu w delicy- 
ách zoftawać pod głową ćierniem ukorono- 
wana, 


2. 
fiadźie čiáľo moie, niżelibym ia, okrom miło- 


61 IEZVSA Páni, w infzych pociechach iakie- 


7E 


Niech znifzczeie,y pierwey wrzodami ob- 


>+ 


go miała fzukać ukontentowania. 

z. Przybądź naymillzy IE Z V, aby krew 
twoi nie gineľá we mnie. Rátuy “sierotę © 
Páni molá z miłośći przečiwko Synowi twoic- 
mu, abym go myślą naymnieyfzą,Albo do złego 
zezwoleniem nie obraźiła. Przybadžčie 55. 
Boži „áby zá obroną wafzą, chocby tež prze- 
čiwko mnie powftały obozy > nie lękało fię fer- 

ce 
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ce moie. IEZV3, MARYA, IOZEF, dźrużę 


wam  ferce more. 

Gdy fig przechodzi 
Tako wiele ieft chorych, ulomnych, ku- 

láwych , ktorzy nie maią tego dobro- 
dźieyftwś do chodzenia : dźiękuię tobie naydo- 
brotliwfzy Panie, że do tąd čiáľo. mole w cálo- 
śći zdrowia záchowuicíz. 

2. Pánielnie ieftem godna deptáčtey źięmie, 
po ktorey fię przechodzą święte flužebnice two- 
je : z ktoremi pôrownána względem ich cnoty 
y pobôžnosči, nie mogę fobie tego przyznać > 
Abym była człowiekiem» śle brzydkim roba- 
kiem, y gadźiną. 

z. O kiedybym. mogła w tym pízechodzeniu 
moim znaleść ftopy nog twoich , abym ie mo- 

olá ucalowść, y czoło moie poświęcić. 

Gdy widzif iáki grzech bliźniego. 
r. Bolewam moy IEZV ná grzech tego 
czlowieká: nie wierzę iednak aby była w 
ka złość, láka fig mnie widźi. Ná ubfa- 


žíza, 


1. 


nim t 
ganie gnićwu twego s ofiaruięć przenaydro 
krew twoię > kochany Zbawicielu świata. 

2. la 
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2. Iá, ah nieftetyż! więkfzem grzechy popeł- 
nifá, y čiežey znieważyłam nayświętize Imię 
twoie. Aleč przečie z całego lercá džiekuie, 
żeś mię ratował od więklzego upadku. 

3. Zmiłośći twoiey kochany IEZV ,żśłuię zá 
wízyftkie grzechy od kogokolwiek przećiwko 
Tobie popełnione. Gdybym mogła przefzko- 
dźić, aby čie nikt nieobrażał , odważyłabym 
krew moie zá to. 


Gdy widźifs iókie dobro bliźniego. 

A Noechá fluży wlzyftko naymilízy Dobro- 
džieiu moy, cokolwiek ieft ná źięmi, y 

na niebie; bo godzien iefteś wźiąć chwałę, fła- 

wę , y uczćiwość od wfzyftkiego ftworzęnia. 

2. Bądź błogofławiony Panie ná firmámen- 
čie nieba, zá wizyftkie dobre nátchnienia,y po- 
mocy ,.tak tey ofobie, iáko y nam włzyftkim 
wyświadczone. 

3: O.kiedybym mogła wzbudźić w fercu tey 
ofoby takową z podžiekowániem wdźięczność, 
láka włzyłcy w niebie zbawieni , włzyfcy po- 
božni na źięmi, y Aniołowie fami oddála To- 
bie zá dobrodžieyftwá wyświadczone. 


Kaie- 


m_< 


FA. mać 


z Pánem lezu[em. 25 


Kiedy potkajš bogótego. 
1. O láko bogaty iefteś moy kochdny I E- 
ZV! ktory kontentuiefz  ferce moje: 
O nie ofzacowany Íkárbie | czegożbym też miá- 
Ta (zukáč okrom ciebie: niech nie mam nic,tyl- 
ko ćiebie famego „ty mi ftaniefz zá naywiękize 
bogactwa. 

2. Niech kto chce fzuká pieniędzy ; ia záš o 
famego ćiebie móy IEZY z wielką požadliwo- 
śćią ftárác fig będę. Bo gdžie ieft Bog, tám 
wfzyftko. 

3. O kiedybym wfzyftkich ludźi, ktorzykol- 
wiek byli, łą, y beda, chęći y żądze do Ťetcá 
mego zgromadzić moglá ; tymi wfzyftkiemi 
fzukálábym čig, y nád wfzyftkie świátá bogá- 
ctwá kochała. 


Kiedy ďásejš Táťmužne. 
L Dybym mogła naymiłofiernieyfzy Roz- 

Gi dobr twoich , dálábym št a 
y pošiťek ubogim. 

2. Ofiáruie tobie kochany IEZV: wfzyfikie 
bogactwa, wfzyftkie fkárby, wfzyftkie dochody 
Świata tego, ktore gdyby były moie ré 

á- 
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dalbym wfzyftkie z miłośći twoicy ubogim. 
3. Džiekuieč naylutośćiwizy dobr niebiefkich 
iemíkich Száfarzu, że mię w nieprzebraney 
dobrodźieyftw twoich fzpiżarni karmifz, y fu- 
ftentuiefz ; bobym ia bez Ťálki twoiey była ubo- 


gą, żebraczką, y mizerną nędznicą. 
Weyrzaw(y ná Obraz iákiego Swiętego. 
i. IDOzdrawiam čie nader (zczgsliwý.y wierny 
fużebniku Páná twoiego , nie ták twoley 
winfzuiąc fzczęśliwośći » iśko Bogu dźiękuiąc » 
ktory ćię Z pośrzodka ták wiele grześnikow 
wybrał, y w przeświętnych kroleftwa niebie- 
fkiego páfácách, wiceznošči uczyniłdźiedźicem. 
2. Przyczyń fię zá mną Błogofławiony fľugo 
Božy, ábym była w księge Meczennikow wpi- 
fana, pragnąc przykładem twoim ponofić dla 
miłośći Bożey vwízyftkie dolegliwośći świata 
tego. Niech mię wpifzą między Święte Pán- 
ny; bo pragnę chodźić zá Báránkiem dokąd- 
kolwiek fig obroči. Nápilzčie mię na fercu 
IEZVSOWYM y MARYEY Mátki iego, áby 
nigdy nie zapominali dufze moiey. 
z. O fzczęśliwe Błogofławionych Pańfkich 
dufze | kiedyż z wami fkofztuię, y obaczę, iśkó 
wdźięczny ieft Pan? Ná 
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Ná weyrzenie Obrázu Krucijixá. 


1. Przedwieczny Oycze ! weyrzyi ná ffod- 

kiego Syna twoiego ná krzyżu rofpięte- 
go: patrz na ręce niewinne krwią płynące; o- 
bacz piersi włocznią okrutną ku fercu przebite, 
á odpuść grzechy nafze. 

2. Tákže mie to bardzo kochaíz naymilízy 
IE ZV! kiedy dla mnie, famego fiebie nienawi- 
dźifz, y nieiáko przešládnieíz? bo mogąc mię, 
y wlzyftekświśtkropłą iedną naydrożfzey krwie 
fwey odkupić , wfzyftkę krew do fczętu y wil- 
gość wodnifłą z pierśi fwoich wylewafz ? 

3. Kľániamyč fie Chryftuśie y błogofławie- 
my čiebie, bo przez krzyż twoy odkupileś świat 
wizyftek. 

Na weyrzenie Obrázu Nóyśw: Pónny. 

1, Bt pozdrowiona, fálkis pełna, Pan z to- 
ba. Witam čie Krolowa Matko miło- 

śierdźia, żyćie, fodkosč, y nadźieio nálzá. 

2. Ktož čie nie bedžie kochať Krolowa ferc 
ludži pobożnych, y Mátko świętey miłośći 2 
ktoż čie kochać nie bedžie ? niechči oddaią po- 
kłon wizyftkie ftworżenia. 

D 2 3. Sčie- 
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3. Sčiele fię niegodna niewolnica pod nogi 
twoie, Pani moiá, nayidśnieyfza nieba y źiemie 
Krolowa ; bo nigdzie y żyć fzczesliwicy, y go- 
dowść nie mogę , iáko pod nogami twoiemi, 
pod ktore, fame fię rzucaią Miefigce. 

Kiedy fobie przypomnif grzech ióki. 
I, Takobyś mię iuž był dawno powinien 
do. piekła wtrącić nayfprawiedliwfzy 
Sędźio ! á iefzcze dotąd.mię znośliz fafkówością 
twoią. 

2. O dobrotliwy Boże ! nácože$ mi pozwo- 
lif żyć ná tym świećie, żebym. čie grzechami 
moiemi gniewálá ? O bodaybym fię była ná 
ten świat nie rodźiłź ! 

3. Wyrzekam fig grzechow moich; y żałuię 
fercem Iezuľowym, ktory też płakał nád grze- 
chámi wyftepney lerozolimy. 


Gdy pátrzyß ná ogrody „role, y takt. 
I. Moy kochany IEZ V! nie tylko t0 
wizyftko, cokolwisk okiem moim. zá- 
fiegnač mogę, ale też wízyftkie poki, role, o+ 
grody, fady, džiárdyny, frukty, rofkofzne kwiá- 
ty, źielone ozdoby wdžiecznych łąk y caley 
Žie- 
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źięmi; w-oftátku zboża y pożytki żięmikie , y 
cokolwiek ná wygodę ludzką mátká wfzyftkich 
żywiołow dawáfá , dále, y dać może , wízyftko 
to áwízyftko, y famę fiebie ná wdźięczną ofiarę 
tobie poświęcam z naynizfżym podžiekowá- 
niem, zá to, nayfodfze Imie. twoie wielbiąc , 
fawiac, y wychwaláiac. 

2.. O kiedyby ferce. moie- obrośiło fig w o- 
grod Hefperyifki , w džiárdyny calego Rzymu: 
w ogrody całego Egiptu ! ábym wfzyftkie z nich 
kwiaty y rofkofzne frukty w iednę wiązankę ze- 
brane, ná Ťožeczko kochánemu IEZYSOWI, 
oblubiencowi meiema ofiśrować mogła. 

3. Ile rázy liki ná drzewie rufzáią fig od 
wiátru , tyle rázy Duch S. niech porufza ferce 
moie, y popedza do tego, ktory ná drzewie 
krzyżowym. ftał fie dodkim zbawienia dufz ná- 
fzych owocem. 


Ná 1veyrzenie piakow. 
1. R Fogoflawtie wízyftkie ptaftwa latálace 
pod niebem Pana nieba y źięmie. 

2. Coż ieft człowiek? že pámietaíz na niego 
naymilfzy Panie: wfzyftko poddałeś pod nogi 
iego , ptaftwo niebicíkie , y ryby moríkie. 

3 3. Ktoż 
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3. Ktoż mi doda fkrzydeł iako gołębicy? á 
polecę, y odpoczne pod čieniem tego , ktory 
żąda dufzy moiey. 


NÁ weyrzenie Zydá , Heretyká, 
Pogániná. 
I, VÁ Mifośći twoiey Boże, žáľuie zá wízyftkie 
Herezye, blužnierftwá, nieufzanowania, 
ktoremi čie wfzyfcy Zydži, y Heretycy niedo- 
wiárítwem fwoim obrażaią. > 

2. Wofobie wfzyftkich, ktorzyć należytego 
honoru, chwały, y ulzánowánia nie oddawali , 
y nie oddádza , iako fa Ateiftowie, Turcy, Bál- 
wochwálcy, y inni niewiernicy: ia ćiebie moy 
IEZV, chwalę , fzanuię, błogoffawię, y wy- 
notze. 

3. Pragnę kochany Oblubieňcu! ábyś od 
wfzyftkiego ftworzenia rozumnego był fzano- 
wany, y uwielbiony. 

Ná meyrzenie ińkiegokolwiek 

ffivorzenia. 
1. TLe gwiazd ná niebie, ile kropel w morzu, 
ile profzkow ná źięmi , ile ftworzenia w 
eśłym świátá wielkiego okręgu było, ieft, y bg- 
źie, 
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dźie ; tyle moy Panie podźiękowania, pokło- 
now, honorow + czołobitnośći , oddáię tobie, 
żeś to wfzyftko ftworzył, y dotąd dla mnie 
konkurfem y pomocą fwoią wcale zachowuiefz. 


VPOMINK I 


Po Fortelnych zabawach 
PANVIEZVSOV IL. 


Przed iedzeniem. 
A Nsjżzodobiczy IEZV , będźiefzże 


tey dawał pokarm, ktora ćię nie raz u- 
ragániem , y zniewagą nakarmiła? czemu mię 
raczey nie zamorzyłz głodem ; fufzniey żebyś 
innym lepízym nademnie , ktorzy głod ćierpią, 
ten pokarm prowidował: niegodná albowiem 
ieftem ftworzenia rozumnego , y chleba žyczli- 
wych fľužebnic twoich, ktora ftáľám fię podo- 
bna bydlętom nierozumnym , dla grzechow 
moich. 

2. Naymifoliernieyfzy IEZV, z nifkim po- 
dźiękowaniem upadam do nog twóich , ktory 
mię karmiíz od młodośći moiey , y dotąd otwie- 

rafz 
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ralz rękę twoie , abyś nápeľniť błogofłźwień- 
ftwem mnie niegodną fuzżebnicę fwoię. 

3. Poftánawiam kochany IEZV, iáko nay- 
fkromniey potrówy y napoiu tak zażywać, á- 
bym tylko posiłek wžieľá do ufługi twoiey. 
Niechcę Panie Zadney przy ftole rofíkolzy, pá- 
miętaiąc ná ocet y ná żołć, ktorymi ,čiebie ko- 
chánie moje ná krzyžu poiono. Woláfábym 
taczey, aby mi fię to, cokolwiek ieść będę, w 
gorzki piołun obročiťo , ktory mi miłość two- 
lá cukrować będzie. 


Przy famym iedzenin f(pecyał 
duchowny. 
r. p odzoł rofkofznego Imięnia twego, 
ktorą zátáifeś w fzczodrobliwey ręce two- 
iey , niech nafyći ferce moie, y pošila zwątlo- 
ne chęći moie do rzeźwieyfzey ufługi máiefta- 
tu twego. 

2. Ty iefteš nádžiciá moiá, kochany Oblu- 
bieńcu niebiefki! porcyą moią ná źięmi żyią- 
cych. 

3. Pan moy śliczny IEZVS ná krzyżu prá- 
gnie !á iabędę iádľá y piła? 

4: Niech zmoczę każdy zuchel g. w 
żoł- 
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żołći , ktorąśty kochanku niebiefki kofztował, 
niech nią wfzyftkie potrawy moie zaprawię : 
flodkim ftána mi fiş kánárem , kiedy ie miłość 
twoiá ucukrnie. 

s. Duľzá moiá wydźierafię na one wielką y 
wieczną wieczerza : á kedyž mię tám kochán- 
ku niebiefki pofidžiíz, y žrzodiem pociechy ná- 
pawáč będźiefz ? 

6. O iáko fľužebnicy w domu Oycá twego 
używaią przy doftátku chleba, á ia tu głodem 
umieram“! 

3. Tyfiac rázy byłabyś fzczęśliwizą dulzo 
moiá , kiedybyć fig bylo doftáľo tych odrobi- 
nek, ktore padały z reku IEZVSA, ná pufzczy 
ludžiom chleb rozľomuiacego , kiedy mu ffu- 
żyli Aniołówie: álbo tych odrobinek, ktore 
zmiátano z ftoľu w domu Fáryzeuízowym „ 
gdžie Mágdálená polewálá łzami nogi Páná 
Íwolego. 

8. O gdybym była ná ten czás zá kuchárke , 
albo zá naynižíza niewolnicę fľužyfá, y ten 
ftoľ z odrobinek zmiátálá ! ná ktorym nay- 
świętfza Márká,oraz y Panna , kochane džiečie 
fwoie maleńkiego IEZVSA karmifá. 

9. OIEZY nayślicznieyfzy ! ktory wfzy- 

E ftko 


34. Vpominki po fortelnych zabówóch 
ftko ftworzenie, Z z nieprzebráney fpiżarni two- 
iey, według potrzeby y należyt tości fuftentuiefz; 
upadam do nog kę) calniąc i ie, y profzac, 
abyś wizy ftkich tych , ktorzy nas żywnością 
prowiduią, y ktorzyśmy fię darem ich pośilili; 
na wieczny bankiet do ftoľu twoie go niebie- 
{kiego , u ktorego obiecałeś ich fadzóć y- czę- 
OAE; záprowádžiť. j 


Ná mety. 


Ofiárowánia mfšyfikich áktow y CZYMOW 
[moich. 


Zucam pod nogi IEZVSOWE głowę mo- 

ię , rozum, y ferce,, lubo ieftem dla brzyd- 
kożór moiey nie zgodná dotykać fię nie winne- 
go y czyftego Báránká lednák fe rce moie 
AE kamień twárdíze , pragnę mieć P od nogą 
iego; aby z niego iako z opoki dobyť źrzodel 
fodkiey wody „ obracdiąc niefmók y gorzkość 
pożądliwośći światowey, w. fodkie niebiefkiey 
miłośći nektaty. 

Pragnę wylać, iáko wodę, [erce mole „y one 
obfitemi wy rtoknąć łzami, 4 ál aby żadn ego o świato- 
wey przywary w nim nie zoftało z: apa To- 
be 
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bie e Oblubienicu tre kochanku niebiefki, to- 
bie famemu niech bedžie wygotowane ferce 


21 


moie, abym čiebie famego tylko chwalifá , čie- 
7. 


bie kocháľá, čiebie požadáfá, y otobie famym 
ze, áby kážde weftchnienie fercá moiego, 
po w lzy ftkie dńi Z ży čia, twoię w fercu moim by- 
tność reprezentow ało: Cokolwiek myślić 5 
cokolwiek mowić >Y cokolwiek czynić będę, 
wizyf tko tobie w fercu moim rezy „duiącemu ná 
ulługę Ipofobić chce. 

W izy kie dufzy,y Ciała moiego czyny, wizy- 
ftkie śiły iftnośći moicy, fubátáne cyą moię, mo- 

nentá żyćla mego, niech nic infzego nie będą r: 

tylko ofiára przed Maieftatem twolm , ogńiem 
miłośći Bofkiey gora aiącym ; przy ktorey, | niech 
dufzá moiá wyśpiewuie : Svžety, Święty, Swięty 
Pan Bog Zafiępow. 

Wfzyftk ą uśilnośćią ftarać fię o to będę , aby 

zawfze ferce moie , dufzá, mozg, rożum, Oczy, 

vi (zy, ięzyk, rece, nogi, żyły, krew, pulfy, ko- 
śći, čiáľo moie wiz ýftko, wfzyftka cokolwiek 
ieftem, Ciebie z nayniżfzym pokłonem mogły 
kochać , fzanowóć, błogofławić, y wychwalać. 

A ponieważ żyćia doczefnego ftáránia, y tru- 
E 2 dno- 
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dnośći obćiążśią chęć nafzę do czynienia uffu- 
gi, y pomnożenia chwały twoiey; tákowe,o Ko- 
chanku nieba y Žiemie , Oycze, y Oblubieńcu 
moy, z tobą czynię paktum,albo poftanowienie. 

ile rázy uftami, albo myślą wyrzeknę : Wiel- 
bić bedžie dußá moiá Pana ; tyle rázy włzyftkie 
chwały y uczćiwośći > ferdeczne áfekty, ktoreć 
od początku Świśta oddawały, oddaią, y odda- 
wáč będą kreatury, ktore w Pilmách świętych, 
y w księgach fą wyrážoňe ; ktoreć Aniolowie y 
bľogofľáwione w niebie duchy wyśpiewuią ; 
ktoreć naykochańfza Matka twoiá Panna MA- 
RIA z miłośći madierzyńfkiey wyświadczałą z 
ktorekolwiek mogą być od Anielikich y ludz- 
kich rozumow wymyślone: teć wfzyftkie od- 
dále. , ofláruie , pod nogi twoie ścielę. 

Ile rázy rzeknę : o moy Boże kocham čie ! tyle 
rázy pragnę ćię kochać miłośćią wielką, miło- 
śćią Mátki twoiey, miłością nádgradzálaca tych 
wizyftkich,ktorzy čie nie kochaią; iako potępie- 
ni „ niewierni, y iefzcze ná świat nie ftworzeni: 
tyle rázy pragnę zgromádžié wfzyftkie milo- 
śćiy áfekty gorące w ferce moie, ktoremi čie 
ná wieki całe niebo kochać będzie. 

Ile rázy iaką przykrość y umartwienie čiálá 

me- 
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mego wyčierpig , álbo nómiętliwość czárto- 
wfką, lubo tefz porywczość nieporządnych afe- 
ktow zwyćieżę ; tyle razy nayćierpliwizy TE- 
ZV, Mężu bołeśći, twoie tobiefamemu męki y 
Gierpliwośći nieznośne, wfzyftkie przykrośći 
Zakonnikow, rozlanie krwie niewinney Me- 


wízyftkie przykrośći , ý męczeńftwa dla chwały 
twoiey, dla ukontentowánia fercá twolego, Y 
dla nayflodízego Imienia IE ZVS ochotnie, z 
miłośći przećiwko tobie ponofić. 

Mam nádžieie w łafce twoiey, że ferce mo- 
ie,.y ięzyk moy porufzać będźiefz do chwały 
twoiey, abym wielkie Imie twoie wielbifá tá- 
kim krafomowftwem >» y wymową s ktora fię 
nietylko w ludzkich; iáko to Ambrożego , 
Chryzoftomá zľotouftego ; Bernarda miodo- 

Ťynnego , TFomaízá Doktora Anielíkiego , 

wfzyftkich innych Oratorow , wdźięczno- 
płynnych, Krafomowcow Świętych, ale tefz w 
Anielfkich lezykách znaleść może. 

Niech częftokroć ferce y ięzyk moy woła do 
čiebie: o Dobroći niefkończona ! żałuię wielce 
żałuię „ żem čie kiedykolwiek, y iakimkolwiek 
fpqfobem, naywięklze, nayfłodfze , naylepíze 

E; do- 


he 


> .] E A ? 
30 v pomi nki po for tein ych zad Ji diváci 
dobro Bogá moiego obražiTá: z załuię, 


da 


l mom entow. y godžin wieku mego žu. 


rktorem z Apor nniá lá o tobie. 
Poftanaw iam z tobą kocha iny IEZ V, a 
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nie tylko naymnieyfze , y iákiekolwie 


w 


rzne y y powier zchne wrażenia dufze, [ercá 
r ćiała moiego, śpiący czniąc ; ale tefz 


ktorekolwi iek dla miłośći twoiey 


J 


dźie z Z gorącym do Bogá áfektem vykony 
mogą; te do niegox dny ch fpraw y poftepke 
moich przywiązść mogła, ná ukontet 
nie dobroči tw voley. 
Te zaś wi fzyftkie kochá 1álacego ferca atekty Z 
zafł ugami, y męk a Pana naľzegol EZVSA Chry- 
ftufa „złącz one; krw ią lego przenaydrožíza a fkro- 
pione, drogimi I {ez kropliftych perłami z oczu 
IEZV SA moiego nád grzesn kami pláczacy ych, 
wypłynionemi, ZMOCZONE, nieporowná ína ze 
wlzyił kiemi Blogofláwionemi, y Aniofámi fa- 
memi, wielmožnoščia y prerogátywa poświę- 
cone, przed nie sdoftępnym naywyžízego Boga 
Maieftatem fkładam ; ná ų iękizą chwałę two- 
ię kochany IEZY, na podžiekowánie sy dofyć 
uczynienie , ná uprolzenie dla mnie > niego- 
dney długiego w dobrym zdrowiu żyćia, áll 


<OIWIEK wne- 
c 
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Pánu lezufowi. 39 
NN. na wyiednánie grz eśnik om poprawy y 
fkruchy ; chorym zdrowia, upad láigcym fkute- 
cznego Tatu! nku, woiuiącym zá wiśrę świętą 
ZW yćieft wa, nedznikom ubogim posiłku y ka 
ratowania , konálacym duchow ney- počiechy, 
fym wiecznego odpoczy nku Amen. 


Sy b. (4 4 L ZZ y ER J z Je 
F ukty fmókowiie Ją Akty. wdzię 
cznośći. 
p 4 GF m. [Z 
Frukt álbo pożytek od AA fw „ ief 
wdżięczność iedyna. 


NE 


>. fp ofobem záwdžieczáč ći będę na lylá- 


Z 


-śŚnieyfzy _Krolu, Panie moy miłośćiwy, kochá- 
ny IE [ZV zá sro ie twoie ku mnie niego- 
dney fu ižebnicy £ pełnym afektem wyświadczo- 
ne wdźięcznoś či? czym fig nádgrodza dobra 
publiczne y prywatne RAA: wielmožnot sčia 
twoią pokazałeś tá „y wízyftkim kreáturom 
iego, nie tylko ftworzy kiej ie, ale tefz dotąd 
zachownui: jc,gubernuiąc, y w pańtkich ręku fwo 
ich pl iáftu ląc. 

ką igrodzę wdźic ecznośćią tak dobrotliwą 
łalkę kochánemu Bos gu moiemu ? ktorego po- 
mocą, władzą, y w olą c czynię , cokolwiek czynię 


do- 
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dobrego: mowię , cokolwiek mowię dobrego: 
myślę, cokolwiek myślę dobrego : bo bez ofo- 
bliwego konkurfu Talki y čheči iego, nie tylko 
czynić ymowić , ale tefz naymnieyfzey rzeczy 
pomyslié nie możemy , w ktorym, iáko ryby w 
morzu,żyiemy, rufzamy fię, y iefteśmy. O Pá- 
nie moy ! za to wfzyftko bądź bľogofláwiony ná 
wieki wiekow. ~ 

lakążemći tedy, to wfzyftko nagrodźiła 
wdźięcznośćią ? ah niefteteżloddałam złe zá do- 
bre;botak wiele rázy ważyłam fię čielzkiemi grze- 
chámi moiemi wielka niewdžiecznicá, niewy- 
powiedžiána dobroć twoię obrażać y zálmu- 
cać. O bodayżebym fię byłś tego nigdy nie- 
dopuśćiła áni fercem , dni iszykiem , ani u- 
czynkiem ! 

O naykochánízy Bože ! z miłośći przećiwko 
tobie famemu , niená widzę, wyrzekam, y brzy- 
dze fię wlzyftkiemi grzechami moiemi. - Záťn- 
ię za wizyftkie myśli, ktore do fercá mego fztur- 


Y? 


O 


mowały, prozne, daremne, pyfzne, nieczyfte, 


7 


gniewliwe, uporczywe, zdradliwe, zazdrosči- 
7 4 / 
we, podeyźrzane. 
Retráktuie,y odrzucam wfzyftkie fowá moie, 
ktorekolwiek były, nieuważne, niewftydliwe, 


Pánu lezufomi. 41 
wymyślne, lubiežne, zgryźliwe, ufzczypliwe , 
gniewliwe; zmyślone, pochlebne, gornolotne. 

Brzydzę fię złemi uczynkami, poftępkami , 
wykrętnośćiami, obľudnoščiámi, fałfzami, ob- 
żarftwem, pychą y fákomítwem etc. Wyrze- 
kam fig wfzyltkich grzechov, wfzyftkich złośći, 
wfzyftkich końtemptow. Bofkich, odemnie na- 
przod; y od wfzyftkiego świata popełnionych. 
A day Boże, takim áfektem y wolą brzydźić fie, 
iakim śfektem ty fam przeczyfty Oblubieńcu 
niebiefki brzydžiíz (ie nimi. 

Wfzyftkie grzechy moie, y całego świata zá- 
tapiam w głębokośći miłofierdźia twego , po- 
grążam w krwawych ranach twoich , y wpufz- 
czam w iednę wannę niewinney krwie twoiey 
ferce moie, naymilfzy IEZV. 

W nagrodę miłośći y chwały, ktorey tobie, 
iakom była powinna, nie oddawálá : ofiáruieč 
naydobrotliwfzy IEZV, y odnawiam wfży- 
ftkie uflugi Świętych, wfzyftkie nabožeňftvá, 
pofty, niefpánia, wfzyftkie pokúty, umartwie- 
nia, przykrośći Zakonnikow : wizyftkie śluby, 
wfzyitkie uczćiwośći, pokłony tobie należyte : 
wfzyftkie nayświętfzey Mfzy. ofiary : w oftatku 
wfzyftkie Świętych męczeńftwą. 


Ofiá- 
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Ofiśruię nawet ognie miłośćią twoią Seráfi- 
now SS. przed Máieftatem twoim gorálace , 
wlzyftkie chwały SS. y całego tryumfuiącego 
koščioľá. To.wfzyftko, iákoby moie wďafne, 
tobie oddále, nagradzaiąc wfzyftkie defekty y 
niedofkonśłośći moie: przenaydrožíza krwią 
twoią Zbáwičielu nálz: także nád niebiofa 
wyniefioną , Nayświętlzey Panny MARYI 
zacnośćią , y zafługami wlzyftkich Świętych. 


SPOSOB III 
Direkcya, álbo nauka do zabaw z 
Panem IE ZV SEM. 


r. Póty zówfe, yna kazdym mieyfcu, że 

Bog z gormych nieba pałócow , niezmrożo- 
stym ná cię pogląda okiem, Anio? Boży ieźli ie 
rzeże : przecie czórt mieprzyżaćiel du(e, idko ĉie- 
bie, ták: tefš mfyfikie twoie pofłępki obferwuie. 

2. Vivažay, co mafš czynić , do czego tie twoiń 
poćiąga wokácya, y iakoby wyśćigńiąc fie, y w zdwo- 
dy bieżąc „ mfyfikie twoie uczynki „ pofrępki, y za- 
myfłow kroki obracay do mety, to sef? do chwały 
Bogń twożego. 
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3. Częfło w myśli twoiey famego fiebiè nápomi 
may : dokąd fig dufo moid, dokąd obracafš ? mysli, y 
zabówy twoże do ktoregó brzegu kiernią ? , 
4. Zážymay czáfa,sáko naydrožfego [kárbu, aby 
jedná odrobina dobrego dńić bez pożytku nie mne- 
á, y nie zgimela: mowi Bernard $: wylátuie czę- 
fto fowo niewrotliwe, leći Czás“ niezawścią- 
gniony, głupiec nie uważa co gubi: podoba fię 
prożnowaniem y baykami zabawić, poko nie 
minie godźina: ah nieftetez | poko mieminie 
godźina : ktorą tobie dopracowania, do po- 
kuty, do błagania Máieftátu Bofkicgo, do ofię- 
gnienia łafki, do zafłużenia chwały niebiefkiey, 
miłośćiwa dobroć Stworzyčielá twego pozwo- 
lifa. Ah niefteteż! poko nie minie CZAS : W 
ktory miałeś pofpiefzać do Anielfkiey fpole- 
cznośći, wzdychać ferdecznie do zgubioney 
wiecznośći, płakać za popełnione nieprawości. 
3. We mwfyfkich dziełach, mowach, y myślach 
iwoich, pámietay mó przeftrove miodopłynnego Do- 
ktorá.: - tókżebyś fobie poftepoméať „ kiedybyś zápe- 
wne wiedźiał, že tá godžiná żyćia twego ief inf 
oftátnia z 
6. Wfyf?kie džieťá, y zabámy twoie odprárvny 
myfoką odwagą: ody fig modlif , modl fię dobrze s 
Fa gdy 


© “ 
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gdy [piemaf P. Bogu, Jitu dobrze s s” fig fho- 
middaf, J cokolwiek dobr ego czynif , lut z pofíu- 
Keńfwć zakonnego; lub z dobrowolney ać y milo- 
śći twóiey, z wielką dofkoñálośig czyń, y dokózny 
wfyfikiego: ńlbowiem ochotnego y dzielnego dawce 
kocha Bog. A czyń to, mie tak z boiážni, iáko, z 
miłośći przeliw Bogi, nie czekając dotąd, kiedy 
A dla čiebie przed oczyma twoiemi kopóć będą. 
W każdych progrefsách álbo pofłę pkach nay- 
mnieyfego uczynku J rozmowy , ferce twoie do Pá- 
ná Bogá podnos, ná iego chwałę to wfyfiko ofióru- 
ige, á ftrzeliftých  modlitew ( ktore záko ognifte 
firzaťy wyfokiego nichá. fklepy przebisála ) zá- 
žymay. 

8. Gdy [i fi e to pržytráji, że wielka część dhia, ál- 
bo czófu zycia tniego przeminie, bez ofobliwey chwa- 
Ż), y wfługź Bogá iwoiego : wracay fig z prętkośćią 
sako zabłąkana od trzody owieczka : wzdychay, 
gorzką ferce /woie śćifkdiąc zdłośćią : uderzay piç- 
ścią w piersi twoie, żeś zapomniala iedynego ko- 
chánká twoiego, ktory Gebie nigdy zópomnieć nie 
može. 

9. Gzefto wzyway, zákoby obecnych SS. Pátro- 
now, y Pátronek twoich, naywięcey Mátki mito- 
fierdźia, Páni y Krolowey náfey : przytym opiekun- 


ti 
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ki fwoiey świętey , ktorey nosić ná fobie imię : ták- 
že Aniotń firoża nieodfiępnego kompaná, zá pácho- 
le do ufługi duchowney tobie poleconego. 

10, lezelibyś ná fumnieniu, y na duf ' twoiey do 
idkiego przez grzech z utomnośći twoiey mińtń 
przyst upadku s powfłóć prętko, y z wielką bolefne- 
go fercń [krucha przeprafút Páná y Dobrodžiciá 
/wego. 

u. Tegeli cbcef, áby wfyfikie dziela roboty, ufu- 
gi twoie wdźięcznieyke byty- Pánu Bogu s utapiay 
ie w ránách LEZVSOWYCH, pokrapiay krwią 
fra IEZVSOWEGO : ofdruy przez ręce 
kocháney Mátki miťofierdžia, złączay ie z džiel- 
nymi zaftugámi SS. Bożych. 

12. Gdyby fig podółć ( firzež Boże ) okázya do 
grzechu 3 zdraz fię protefłuy, żebyś wolała umrzeć, 
9» do piekta wirącona być, aniżeli Bogá fwoiego ,wiel- 
kie y miefkończone dobro. maymnicyfym z umyffu 
wolnego obražiť grzechem. 

13. leželi tek przyidą do pómięći dawno popeľnio: 
ne mieprawośći ; brzydźić fię nimi, żóko párfyma > y 
zádem śmiertelnym żzórńzóiącą żńbą, iako powie= 
trzem morowym, álbo záko f$petnośćią womit poru- 
fásacas záťurgc ferdecznie, żeś fię kiedy ták plugámy 
w oczách kochánká niebiefkiego pokazdła , ktory 

F3 żył 
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tylko między ślicznymi, y wonnopachniącymi ; [am 
kiviátem konwóliowym będąc, zabawia fię liliami. 
Gfydź fie , ióko ná Gię ták fimrodliwą czyfiemi 
mogł pótrzyć oczómi. 

14. Wfyfikimi [pofobámi kiorymikolwiek możef, 
ponižay fię, y niegodna nád wfyftkich poczytaj , 
wierząc, y przyznawdiąc,że ludźie wfyfcy przecho- 


dzą Cie cnotą y godnością , y więcey fie podobóią P.. 


Bogu, a tyś niegodná mieyfcá tego, y tófki, ktora ob- 
file z ręki Bojkiey odbieraj. 

15. Nóadewfyfiko, przez ákt, albo wyrażenie do- 
brey intencycy , wfyfikie myśli, fľová, y uczynki 
twoie, na chwałę Bożą obracay. Bo mie tylko w 
zmócznych, y wielkich uczynkach zawiera fie miłośći 
Bożey dofkonółość ; úle teß y w máťych, pokornych, 
y potńiemnych. Miłość pozłaca, y pomnaža mfy- 
fiko. A to Pam IEZVS wielką wyniof? chwałą, 
nád Salomona flawnego ná wfyfłek świśt Krolá, 
tedne wdowkę ubogą, ktora divá miedžiáne felgfki 
wrzućitń do [kárbu, z ktorego łożono koft ná budy- 
nek kościoła Súlomonomego. — Wfyftek czás żyćia 
náfego pozwolony ief nam dla nábytia zafług y 
nagrody miecžney. Aby tedy naymnicyfša minuta 
czáfu pozwolonego daremnie nie ginęta, fame pośit- 
ki,iedzenia, y pitia, y wfiyfikie infe uczynki m e, u 

0- 
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Bogá nágrode otrzymować będą, ieżeli Pówia S. ná- 
pominónia fłuchać bedžiemy © lubo ięmy, lubo: piie- 
my, lubo cokolwiek czyniemy, wjyfiko na chwałę 
Boža czynić mamy. 

Stórać [ie tedy potrzeba, áby uczynki náfše miebyży 
ze zwyczńiu, albo z przypadku ; dle z rozumu u- 
myślnego,y z miłośći fercá ku P. Bogu pochodzące. 

Zeby tedy te náfe lub w fľanie zakonnym, lub we 
świdtowym, zabawy z Panem I EZV SE M, 
były przed Pánem Bogiem ważne, y zafługę zá fò- 
ba poliągdiące , trzeba, áby milośćią lezufową, y do- 
bra tutencyą byly złocone. 


Zabawy džienne z. Panem 
LIEL VSEM 
Przez Akty poránne 


Z Ao Bud Wi Aada 
Ocknąwjiy fig, y [nem należytym , dle 


niezbytecznym pośilim/y čiáľo (woie, wfłńiący y iá- 
koby IEZV SA y MARY 4 móiąc 
u fiebie przyťomuzych, mowić: 
IEZV yMARYA! moie fodkie miłośći, 
dáruig wam ferce v dufzę moie : wfzyftkę 
fie- 
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fiebie oddáie dźiś, y ná záwlze , w protekcya y 
opiekę wálze , chcąc być wáfza fľužebnica ná 
wieki. 

OIEZV! śliczność świśtłą wiecznego, Bo- 
že moy, do ciebie fię z poranku y zświátľem 
nieba porywam.  Dufzá moiá prágneľá čie w 
nocy, Gotowe ferce moie Pánie, gotowe ferce 
moie. O Pánie ! ponieważ iá fužebnicá twoiá, 
ia niewolnica Páni moicy á Mátki twoiey MA- 
RYEY, wam naypierwizy dňiá džifiey[zego 
pokłon oddáie. 

Potym kleknafy u ťofšká, mowić: 
W Imie Oycá, y Syna, y Ducha. Świętego. 
Br“ gotáviona niech bedžie Troycá prze- 

nayšwietíza , nierozdźielna iftoty Boíkiey 
we trzech perľonách iedność , Očiec, Syn, y 
Duch S. bedžiem go wyznawać, bo uczyni z 
nami miłofierdźie fwoie. 

Błogołławiony niech bedžie Ociec , ktory 
mię ftworzywízy , záchowuic. lednorodzony 
Syn Boży, ktory mie odkupił. Od obudwoch 
pochodzący Duch S. który mię wiary Šwieteý 
nauczył, y do ftanu tego powołał. 


Szá- 
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Számiie, chwale,pozdrawiam čie nayfłodfze, 
záwíze kwitniące ferce IEZVSA moiego, 

kochanką niebiefkiego: y ze wfzyftkich siŤ du- 

{ze moiey, dźiękuię , żeś mię przez. tę noc 

ftrzedz, y Bogu Oycu fwoiemu, zá mnie niego- 

dna grzefznice, chwały oddawać ,y od złych 

przypadkow I bronić „raczy f. 

Nieśmiertelne także czynię podžiekowánia 
Nayświ viştízey Pánnie MARÝLY, Anyolom 
ftroźom, y Pátronom SS. zá dobih ftraż ná 
demna, y nád wfzyftkiemi w tym tu zgromá- 
dzeniu, y domu, ludźmi, tey nocy wyświad- 
czoną. 


m 


14 


m /pónie fiwoie, ieśli tá- 
Y, ', lálá do grzechu jkion- 
ZŁ ośći; Mowić možeš: 


#108 40, 10211 


OE Jánie przy fpáviedlivat twoiey wielce 
lálkáwyloto ia obrzydliwa grzefznica,wfzy- 
My nie epráw ość, y lzpeti 1ość grzechow moich 
zucam na ogień miłośći tw oiey: w krwawych 
ránách twoich, vkrzyžowá iny dla mnie IEŽV, 
záv kasa Y w gdębókośći miłofie rdźia twoiego 
utapiam wízyftke fprofność y niedofkonáťošé 


G du- 


zvý 
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dufze moiey , fuplikuiąc, abyś ią obmył prze- 
ślicznemi zbawienia žrzodľámi, y ubielif krwią 
niewinnego Baranka , ktorego, gdźiefię kolwiek 
obroči, niechcę opuščič na wieki. 

Wyrzekam. fię, y całym fercem boleię ; nie 
tylko na moie, ale y na wfzyftkiego świata grze- 
chy w tę noc popełnione: w nagrodę tedy tak 
moich, iako y cudzych nieprawośći, ktore twoię 
nayfálkáwíza dobroć uraźiły ; tobie wdźię- 
czny IEZV ofiáruie, y odnawiam płomienie 
miłośći Bofkiey Serafinow ; chwały nieuftaią- 
ce w niebie Błogofławionych , bez przeftanku 
ušilnym śfektem spiewáigáych : Swięży, Siwięży, 


Swięty Pan y Bog zafłępow. 


Ofićrowónie famey fiebie Bogu, Anio- 
łom, y SS. Patronom. 


D Łogolław dufzy moiey dźiś, y ná każdy 

dźień Przenayświętfza y nierozdžielna Troy- 
co. Błogofław mi niewypowiedźiana wíze- 
chmocnośći Oycá. -Błogofław przedwieczna 
Mądrośći, poćiecho ziednoczona z iftnośćią 
Oycovíka, y nierozdžielne kochánie iego. 

Błogofław wielmożna Oycá, y Syna władzo, 


y 
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y ozdobo, z nich, y w nich fpołeczno iedyna, 
Duchu S. 

Dufzo nayślicznieyfza Matki Bożey, ofwieć 
mię: Ciało niepokalaney Panny, ftrzeż mię. O 
nayfłodfza Rodžičielko! nieprzebráney dobroči, 
y łafki Bożey źrzodło , przyczyniay fię za mną. 
O Pźnno ! Mátko miłofierdźia, uproś u Syná 
twego leniftwu moiemu czerftwość do ufługi 
twoiey, y kochanego Syna twego, á Dobro- 
džielá moiego. 

S. Michale Archaniele,broń nas w potyczce, 
abyśmy niezgineli ná ftrafzliwym fadžie : po- 
ftaw mię przy boku Oblubieńca mego , przy 
ktorym żadney nśtarczywośći lękać fię nie bę- 
de : gdy Pan po prawey ręce moičy, nikt mię 
nie przekona. 

S. Gabryelu, iako fię ćiefzyła Krolowa nieba 
y źięmie, Páni moiá, ztwoiego od Boga pofel- 
ftwá, ták fię niech ćiefzęz twoicý około mnie 
opieki. 

S. Rafaelu lekarzu fkuteczny, ulecz ferce mo- 
ie wrzodámi grzechow ofadzone , albo tefz ie 
wyimi z pierśi moich; á lákoš ikrą z ryby wyię- 
tayná węgle włożoną odganiał pokufy ; abym 
tám, nie tylko oczy, ale y ferce obracáfá, gdźie 

G2 zo- 
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zofłaie iedyny fkarb dulze moiey, kochány IE- 
ZVS. Ták ferce mole wrzuć na ogień miłośći 
Bofkiey, y oddal złe namiętliwośći y pokufy 


$ 


ĉielefne odemnie: racz pomaścić, iuż nie żo 
rybia, ale gorzkośćią męki Chryftufa čierpliwe- 
go slepote moię , ábym przeyźrzawfzy, čielzyc 
fiş mogła, y więcey nie mowić z Tobiafzem: 
Likie mwefele moie kiedy nieba nie widzę? do kto- 
rego obroć oczy moie. 

Wfzyftkie niezwyćiężone mocy niebiefkie, 
zállániayčie mię od piekielnych fzturmow, bo 
tam iulz ferce moie pod nogami naywyżlzego 
Krola nieba y źiemie zoftále. O Krzyżu S. 
rátuy mię. Ha O Krzyżu Chryftufa,broń mię. HH 
Krzyżu Zbáwičielá moiego, bądź zemną. xe O 
naydrożfza krwi niewinnego Báránká, nay- 
mnieyfzą kropeleczką náznácz čiáľo y ferce mo- 
ie, áby zadne podulzczenia wchodźić tám nie 
mogły , gdžie miłośći twoiey ieft zgotowány 
przybytek. 

Święći Boži, y Święćice , Patryárchowie , 
Prorocy, Apoftofowie, Męczennicy, Wyzria- 
wcy, Panny zakonne, Męczenniczki. S. Anno 
babuśiu, S. Marya Magdaleno, S. Marto flu- 
żebnice y kochanki Zbawicielń moiego, odda- 
wam fię pod opiekę wafzę. Przez 
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Przez zafługi SS. Patronow moich , miáno- 
wićie ktorey la niegodna Imię. pozyfkafam: 
przez Krzyż, y drogą krew Zbawiciela moiego 
IEZVSA Chryftufa : przez zafľugi tryumfiią- 
cego y woiuiącego kośćiofa; 4. Boże, S. mo- 
czy, S. niešmierieľny , zmiťny fię nádemna. 

Od nagłeyy nielpodžiewáney śmierći wybaw 
mię Panie. Od okázyey grzechowey, od po- 
żądliwośći grzechowych, od potępienia wie- 
cznego, od ferca zátwárdžiáľego, y grzechami 
żakamieniałego: od ducha wyniofłośći, od 
przewrotnych intencyi , od apetytu žiemíkich 
poćiech, od fmaku doczefnych rofkofzy , od 
prożney chwały, od uprzykrzenia fię ludźiom, 
od gniewu, od daľania, mruczenia na ftarfzych, 
ámárykowánia, niečierpliwošči, y nienawiśći; 
od proznych gadek y obmowiik: zgolá od wfzy- 
ftkich y. powizechnych z urnyfłu: uczynionych 
grzechow broń, ftrzeż, y wybaw mię Panie. 


Z Ä B A W A IL. 
Q©yróżenie fivoiey ku Bogu intencyey. 


O Niezmierny y nieograniczony Bože ! z 
13 kto- 
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ktorego, przez ktorego, y w ktorym wfzyftko 
ieft na świećie : dla tego prawem naywyžízego 
panowania twoiego, niech fię śćiele pod nogi 
Maieftatu twego wfzyftko ftworzenie. Ty 
wiefz żądze moie, y ćięfzkość fercá mego nie 
ieft przed tobą zátáiona. Ale że śmiertelnego 
życia fprawy, zatrudniaią myśl nafzę, do uftá- 
wiczney chwały Maieftatu twego, takowym 
obliguię duíze moie do miłośći twoiey kon- 
traktem: 

Ile razy, oczy moie niegodne, ku niebu do 
rezydencycy kochanego Boga moiego podno- 
fze ; tyle razy pragnę čiebie rofkofzny IEZV 
widźieć , ofięgnąć , roftopić fię, y odpocząć w 
tobie : tyle rázy uśilnym átektem z Seráfinámi, 
ktorzy w niebie fľawe twoię wyśpiewuią, chce 
jntonować : Swięty, Swięty, Swięty Pam Rog 
Jabaot, pelne [a niebá , pełna žiemiá chwały 
iwoiey. 

Ile rázy o tobie myśleć , mowić, y fłyfzeć be- 
de: ofiáruieč żyćie, mękę, y krew przenaydroż- 
fzą : tobie famemu cierpliwy IEZV, ofiśruię 
ferce nayświętfzey Matki twoicy,á Pani moiey. 
Ofiaruię płomienie miłośći wlzyftkich Anio- 
low, popioł, kátowánie, krew wízyftkich Mę- 
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czennikow, wzdychania, płacze, fatygi, afekty 
wfzyftkich Wyznawcow; lilie, roże, tulipany 
czyftych ferc świętych Pánienek. " Láwendy, y 
(pikánárdy pięknie ná pozor pachniącego » ále 
przykrość, ftarania, y pieczoľowánia w fobie zá- 
wierśiącego ftanu małżeńfkiego y wdowiego. 
Pioľún, y chrzan gorzkiego uprzykrzenia y frá- 
funku ftárych bab. 

Ile rázy pierśi moie uderzg : tyle rázy z na- 
ležytey ku tobie miłośći brzydzę fię wfzyftkie- 
mi grzechami , nie tylko odemnie, ale tefz od 
wfzyftkich na.tym świećie popeľnionymi. 

Ile rázy Książeczkę „ Rożaniec , albo iaką 
rzecz do nabožeňftvá nalężącą wezmę w rękę; 
tyle rázy pragnę, aby čie wizyftkie iezyki, wízy- 
ftkie fercá, wfzyftkie piotá, wízyftkie áfekty » 
wfzyftkie myśli, wfzyftkie rozumy ftworzone 
chwaliły, wynośiły, y wielbiły. 

Ile rázy ufłyfzę fignum ná Míza S. albo ku 

odnofzeniu nayświętfzego Sakramentu ; tyle 
r4zy,wfzyftkie Mfzy S. ofiary, ktorekolwiek fię 
odprawowały, odprawuią, y odprawować będą 
do fkończenia świata : wfzyftkie akty y pokło- 
ny famemu tylko Boftwu twoiemu ( ktore fię 
„zowia Cultus Latrie ) należące ofiáruig : bo 

nie- 
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niewinny y kochány Báránku, godźień iefteś 
odbierać Cześć, Chwalę, y Honor. od mwfyftkiego 
fiworzemia , od niebá J žiemie, y piekťú fatmego. 

1le rázy weyrze ná obraz ktorego świętego, 
albo świętey ; tyle rázy zá wfzyftkie fálki, po- 
mocy, nátchnienia, dáry, čierpliwošči niezwy- 
Ciężoney świętym Wyznawcom y Męczenni- 
kom do otrzymania załługi , wieczney Ízczesli- 
wośćiod čiebie darowane, y niedolłężność ich 
mocą twoią Bolka wfpomożenie , ktora im do- 
dawała fercá y śilnośći do wykonánia świętey 
imprezy fwoley, džiekuie y pokłon czynię, 
prolząc abyś mie násládowniczka onychże 5 
tąż pomocą (woią uczynić raczył, 

Ile rázy fercem, ślbo uftámi moiemi wyrze- 
knę: Btogoftówiony Bog , tyle rázy wfzyftkie 
akty, chwały y miłośći twoiey , wlzyftkie po- 
klony y honory , ktorych od wieku do piekła 
z nieba ftrąceni duchowie nie czynili, y nie czy- 
nią, nigradzam; á z gorącą uniżonośćią padáiac 
do nog twoich fłodki IEZV, one caluię , obła- 
piam , do niegodnych oczu y twarzy moicy 
przytulam, y przyćifkam. 

Ile rázy {erce moie twoią ku tobie poruízy fię 
nifośćią ; życzę gorliwym áfektem , żeby fię 
wizy 
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wízyftkie fercá ftworzone rofpadáfy, roftapiá- 
fy, y w popioł obracały , plomieňimi miłośći 
twoicy. 

Ile kropel rofy, albo defzczu, albo śniegu: ile 
liftkow z drzewá y kwiatow ná źięmię upadnie; 
upadam ia tefz przed obecnością y śliczną o- 
zdobą twoią , rzucam ten kwiat urody y młodo- 
śći moiey pod nogi twoie. 

To wizyftko w nierozerwáney miłośći Troy- 
cy przenayświętfzey ziednoczeniu , w fpołe- 
cznośći wizyftkich naywyżlzych intencyi, upo- 
dobániu, y fmakowi fercá twoiego naymilfzy 
Zbáwičielu moy oddáie, y dáruie. Proteftuie 
figy opponuię , przy naywyžízym twoim pano- 
waniu, moię pod nogi twoie rzucálac uniżo- 
ność, na podžiekowánie zá wízyftkie dobro- 
džieyftwá, iáko mnie niegodney, ták wfzyftkie- 
mu światu uczynione, y ná wyrażenie wdžie- 
cznośći, ktora ieft fruktem dobrodźieyftw , za 
włzyftkie twoie dobroći y fálkáwošci. 


ZABAWA III. 


V 
s . O ZA a TY 
CZ zadnoamnia midorortemnóre bar R f. 
JDradczenie PWAZIĘCZANOŚCE RH DOC. 
g g2 


QO Moy Boże ! ćiefzę fie z calym kośćiołem 


CY 1€ tyr m ty 116 T 23417 ný ll. ik rzę 
świętym, z twoiego Boftwá, chwały, y ze 
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wfzyftkich zacnośći y dofkonálošči twoich. Ho- 
norifikuie, y głęboką adorácyg, albo uczćiwość 
naynižíza czyni nikczemność y niegodność 
moiá, niefkończoney zacnośći, swiatobliwo- 
śći, dobroči, władzy, y mądrośći twoičy. > 

Adoruie ćię prżebłogofławiony IEZV w 
Bogu Oycu, y Duchu S. prawdžiwego Boga y 
Czľowická. Adoruie čie w niepokalaney Mát- 
cetwoiey, we wfzyftkich Aniofách y wybrá- 
nych twoich, w niebie y ná žiemi , pod olobá- 
mi nayświętfzego Sákrámentu , po wfzyftkim 
świecie będącego. 

Adoruię čie ćierpliwy IEZV związanego, 
biczowśnego, od fwoich odftąpionego, ukrzy- 
żowanego. Tym tedy aktem, wfzyftkie inne po- 
fzánowánia, ucżćiwośći, poklony, ktoreć po- 
winny wyrzadzáč, y wyrzadzála wfzyftkie ftwo- 
rzenia, w ieden fafcykuł związawizy y fpoi- 
wízy, tobie przez ręce moie prezentnię , Zy- 
cząc kochany IEZV, abyś był od wizyftkich 
kreátur rozumnych uczczony , ufzanowany, y 
uwielbiony. 

Kocham čie, y kochać nie przeftanę , miło- 
śćią Matki twoiey przenayświętlzey , miłośćią, 

innych ludži ožiebľosé ku tobie, AA > 
10- 
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biorąc ná fię ofobę wfzyftkich ludźi , we czte- 
rech częśćiach świátá zoftálgcych :  mianowi- 
Gie tych, ktorzy čie nie fzanuią, nie znaią. Ich 
tedy imieniem y poklonem przyznawam fię 
do čiebie , aśnie oświecony Książę nieba y Žie- 
mie, Synu Boga naywyžízego : wyznawam żeś 
ty ieft Panem nalzym, á ja niegodna fluzebnicá 
twoiń, y wfzyfcy inni przed tobą na twarz [woię 
upadáč powinni. 

Załuię zá wfzyftkie grzechy moie-y całego 
Swiátá, ktore dobroć twoię Bofką niewdžieczno- 
śćią nagrodźiły, y przeto fercu twoiemu okru- 
tnieyfzą zadały boleśći ranę. 

Przyznawąm nieodmienną deklaracyą , že 
do śmierći niechcę mieć tey intencyey y woli, 
żebym čie kiedy naymnieylzym grzechem obra- 
żić miała. 

O niedoftępny Oycze, ftworzyčielu nieba y 
źięmie ! zá twoie wlzyftkie dobrodžieyflwá,kto- 
rych rozum ludzki poiąć y określić nie może, 
ani zá nie wydźiękować , tedyć te oddaię po- 
džiekowánia , ktore wfzechmocnośći twoiey 
Syntwoy iednorodzony Chryftus, á kochany 
nalz Zbawiciel IEZVS oddawał, o czym czefta 
mamy w Ewánieliách naukę. láka oddawała 
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Przenayświętfza Pana Matki a tegoż Syratwo- 
iego. 

Dźicła, albo czyfty w fzyftkich ludži, y Anio- 
Jow , ktore fie tobie podobái E sá dod H Z 
nich fię wielce Giefzę : boś ty Bog moy, z 
mu, jáko ferce moič, y famę fie bie, tak tefz wfzy 
ftko, cokolwiekbym moslá mieć, ye gdy byś mi 
cały świt dźrował , w oltátku niebo y źięmię; 
to wfzyftkobym rzućiła pod nogi twoie, aby Ś 
rozdał , komubyś chciał , mnie nic niezoftawi- 
wizy. 


ZABAWA IV. 


Afekty ognifle milośćig Boža zá- 
palone. 
O em moy IEZV umieram ! koždego 


momentu pragnąc tyfigc á tyla kroć, wię- 
kfza co raz ku tobie rofpalść č fie n nioi cią, wię- 
cey chwalić, wiekíze mieć w twoiey pięknośći 
y dobroći upodobánie : bo ty ieftes centrum 
fercá mego , ty žyčie moie, y naywiękfze do- 
bro, bez ktorego nie málz nic ná świećie do- 
brze. 

A czemuż to, o kochany IEZV! kiedy iefteś 
tak 
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tak wielce gódźien kôchánia, dałeś mi tylko ie- 
dnia Torce; y to iefzcze mál leńkie ?-0 kiedybym 
miała taką obfzerność ferca moiego, iáka ieft 
niezbrod zonego morzá, nieprzechodzoney Žie- 
mie, nie zmierzonego nieba, abym čie moglá 
iáko nayobfzerniey kochóć ! 

Ok iedyby m mogła mie ć tyfi iac tyfięcy tyfią- 
cow tákich ferc! jakie miáfá. Pánná przenay- 
św iętlza , iakie mieli Błogofłświeni w niebie, 
lákie mála pobožni y święci ludźie, Zakonnicy 
y zakonne Panienki w klafztorách , y ná świe- 
čie zoftálace Panie y Panny ; kocháľábym, fu- 
iban. fercem, afektami, y ufugámi tych 
wfzyftkich, kochánemu IE ŻVSÓW Imo- 
iemu. 

O kiedyby fie ferce moie w tak dr robny y 
możny p iafek rozłypało ! iak wiele go ieft w 
morzu y ná źięmi > iák wiele ieft kropel vody 
po víz zyftkim świećie , iak wiele ieft proíze- 
czkow powietrza w promieniu fię for giaa: 
pokázuigcych : życzę moy IE WAA y ferdecznie 
tego pragnę, abym ćię-każdą z nich cz siem 
kocháľá, miłośćlą nieikończoną. 

O kiedyby wízyftkie čiálá mego košči obro- 
čily fie w lampy złote! 4 krew mciá wlzyftká 
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ballamem fię ftaľá! życzyłabym nieugalzonym 
ogniem po wfzyftkie wieki przed Mäieftatem 
twoim gorzeć ; 4 nie tylko. ślicznym świśtłem, 
ale tefz wdžiecznowonnym odorámentem y za- 
dchem napełniać rolkofzne pokoie twoie, 
mae Oblubieńcze niebiefki, w ktorych pod 
poludnie naywyżlzey dofkonálosci twoiey, od- 
poczywafz. 

O kiedyby wfzyftkie żyły Ciała moiego obro- 
čiŤy fiş w łańcufzki złote! ktoremibym przywią- 
zać mogla do nogtwoich ferce moie. O gdybyć 
ficto podobało , abym godnie pragnąć mogła 
kochany IEZV, tak fię złączyć z tobą , iakoś 
fięty złączył perľona twoią, z nierozdźieloną 
iftnośćią Boftwá, ziednoczeniem hipoftáty- 
cznym ; iako názywáia Teologowie święći: nie 
dla moiey iákiey (uchoway Boże ) wyniofłośći, 
ale dla tego famego, abym ia niegodna fłuże- 
bnicá twoiá mogła wyraźić taką miłość, ktora 
właśnie tobie iáko Bogu prawdžiwemu należy; 
bo ćie godnie y porownanie żadne ftworzenie 
kochać nie może, tylko famá perfona twoiá z 
Boftwem twoim złączona y z iednoczona : bo 
ty lam tylko famego fiebie , láko Bog prawdži- 
wy zrozumieć y ogarnąć możefz, 


O 
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O kiedybyś mi pozwoli ná iednę godžine 
śliczny IEZV, gorálacey Seráinow miłośći, 
ábym nia fercá ku tobie wfzyftkich ludźi zápa- 
lita! 


ZABAWA V. 
Akty miłofne 


Przed odprówowóniem Póćierzy. 
NPR? Panie, wftyd zalewa twarz y 


oczy moie, kiedy mi to do myśli przycho- 
dźi , ktoś ty ieft? á co tefzia ieftem ? Izali ia 
licha zięmi robaczyná y fzpetna żaba, z błota 
wylažízy, będę fkrzeczáľá niewdźięcznym gár- 
diem, albo fzeptafa niegodnym, y fplugawio- 
nym grzechami ięzykiem, śliczne Imię two- 
je, od Aniofow famych ogłofzoną chwałę two- 
ię, dobrodžieyftwá twoie, cześć twoię ? A iakoż 
ia mowić będę przed tobą Pánem moim? bę- 
dąc prochem, popiofem : 4 co więkfza ieft, nie- 
godną grzefznicą ? 

Ale, że wfzyftko ftworzenie, y wfzelki duch 
chwalić ćię powinien, y ia,ábym tey chwalenia 
Stworzyčielá fwego należytey nie omiefzkálá 
powinnosči , tedy, choćbym fobie przez to be- 
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fpieczeńftwo piekło zślłażyć miala , biorę fię 
do tego ; chcąc za to famo meki piekielne čier- 
pieć, Že Bogź moiego lubo "niegodi 1a chwalić 
y wyfawiać na wieki pragnę. 

Tákowa z tobą kochany IEZV czynię umo- 
wę: ile razy porułzę i lezyká moiego ná chwałę 
twoię, tyle razy życ ZĘ > aby {ię odczwóły gorá- 
lace Seráfinow igzyki , Imię twoie wychwala- 
iac ce.. Niech fig nágradzáią ruiny y ulzczerbki 
ch wały twoiey , tych,k ktorzy o tobie nie wiedzą: 
niech fig ten glos rozlega pow fzyftkim niebie: 
Blygofiówi zony Bog , Święty Pan, J Krol wfyfikiego 
smidt., la telz tą ná żięmi, poki mi ducha fta- 
wać bedžie, wołać nie przeltá ang : Sviety Bože, 
Święty moczy, Swięty 4 mieśmiertel Iny zmiluy fig 
nńdemną. 

Ile rázy weyrzę na wierz w odprawowa aniu 
Paćiżrzy albo modlitwy z zaraz pragnę widźieć 
Chr yftufa moiego, y N: „yświętłzą Pán: ię MA- 
RYĄ. Pragnę ponc owić áfekty y gorącośći 
ferca, liko w moich modlitwach, ták tefz vízy 
ftkich ludźi nabożnych kiedykolwiek w zbu- 
dzone y uczynione. 

Zyczę fobie tego, abym z taką gorącośćią fer- 
cá, ztaką aplikacyą y uśilnoścći: 33 nale čžyte moje 
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čiorki odpráwowálá ; z iaką S. Katarzyna Se- 
neńfka „álbo S. Terefa, ktorey ná modlitwie 
Anioł, miłośći ftrzáľa ferce przebiiať: albo że- 
bym miśłź takie fercá rozpalenie , z iakim S. 
Fránčiízek Xáwier w modlitwach oczy do nie- 
bá podnofząc wołał : Panie moy,y wfyfiko ! 

Ile rázy w odprawoweniu fužby twoiey od- 
pocznę; powinna będę ferdecznie fię čielzyč 
z tych gorących áfektow, ktoremi čie wybrani 
w niebie kochśią, y chwałętwoię wyśpiewuią. 
Niech odetchnienie uft moich będźie otworze- 
niem fercá mego ku tobie ! 

Ile rázy głowę moię zniżę ná Gľoria Pátri s 
albo iakikolwiek pokfon, lub uniżonośći akt, 
w tych paćiorkach moich uczynię : chcę to czy- 
nić naymilízy IE ZV przykładem kocháney 
Matki twoiey, ktora porodźiwfzy, ukłoniła fię 
tobie, y potym w dźiećinftwie, karmieła, cało* 
wała, pieśćiła , y w dálízym -zás wieku, až do 
śmierći twoiey wiernieć fłużyła ; pokłony, po- 

fzánowánia, wyfługi, y życzliwe wygody fpo- 
rzadzálá y obmyslálá. To vízyftko tobie w 
moich modlitwach ofiáruie. 

Niechdi fie podoba nayłafkawfzy Panie, tá 
chwały ofiara : racz ią miłośćiwie akceptować, 

kto- 
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ktora nie odemnie, śle z natchnienia twego po- 
chodźić będźie. Rácz wyfłuchać modlitwy 
moie, w ktorych fuplikuie do Maieftatu twego, 
abyś odpuścił grzechy mole, y pomnażał we 
mnie łalki y miłośći twoiey dary. Bądź miło- 
śćiw pokrewnym, przyiaćiołom, y dobrodźie- 
jom moim. Dopomož tym, ktorzy fie modli- 
twom moim polečili. Rácz powofáč do wiáry, 
y uznánia famego fiebie, Heretykow, Schizmá- 
tykow, Zydow &c. abyśmy čie wízylcy polpoľu 
jednemi wárgámi chwalić y fawič mogli. Day 
dufzom wiernym umárych ludźi światłość y 
wieczny odpoczynek, 
Przykłady, y nauki odpráwowá- 
nia fľlužby Božcy, álbo paćicrzy. 
Tokolwiek (piewa, álbo infym [pofobem odprá- 
muie paćierze y nabożeńfiwa fwoie ; ma to uma- 
žáí, że Anielfki urząd ná fie bierze , ktorych żefź 
ufłówiczna ý niefkończona powinność w niebie, my- 
fpiewymść chwały Bogá fwoiego. 

Ale z przyktadow lepiey fie pokazać może, iako 
oficyum kostielne, álbo iókiekolwiek modlitwy, lu~ 
dái Chrzeštiáńjkich , ieft oficyum, álbo powinność 
Anielfka. Świę- 
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Swięta Máedálená mifrzynt pokutniących, trzy- 
dźieśći lat od konwerfacyey ludzkiey oddalona, fiedm 
rázy od Aniołow ná káždy dźień była podnofšona, ná 
fiuchánie chwały Bogi naywyżfego , ktorey teß oná 
duchom niebiefkim pomagała, y z niemi pojpotu [pie- 

Miodopłynny Bernard , kochanek męki lezn/o- 
wey, ná Iutrzni będąc z fwoiemi Zakonnikámi, 
widźiał Aniołow, ktorzy modlitwy Brášerfkie /pifo- 
máli s iednych ztotem, drugich frebrem, minig dru- 
gich, drugich tef blotem, á nóofłótek y wodą nie- 
dbólcow. 

Święty Gudiwáldus Arcybifkup , pewnego czáfu 
płynąc okrętem po morzu, gdy pacierze áibo: nabo- 
zeńfiwo zwyczdiem kośćielnym záczať : Deus im 
adiniorinm meum intende ; Boże ku wfpomożeniu 
memu przybądź; Aniołowie odpowiedźieli : 
Domine ad adiuvandum me feffina ; Panie do rá» 
tunku miego pofpiefz. Y ták cółe oficyum wzd- 
zemnym wierkow , od Aniołow odpomviádániem, 
fkoúczyť. Surius 6. Iunii. 

Przeto Ti omaf Sá Kempis nápomindige tych, 
k torzy fiwoie w Chorze odprámvnig pačierze, tak mo- 
mi : Chor, ief? to poświęcone Bogu, y Aniolom miey- 
fe s iśko Aniofowie w niebie, ták duchowne ofoby 
fz rog- 
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cyufowi, w. kościele o pułiocy przed Nayiwiętfym 
ŚSakrómentem gorące modlitwy czyniącemu s poka- 
żawfy fie w żafnym odžieniu Aniołowie , rzekli do 
niego : mow Gwórdydnowi, áby rojkazať w Chorze 
godžiny Kánoniczne, to sef? Pacierze Káptán/kie,po- 
woli, y z wiekfym nabożeńfiwem odprámiáť s bo w 
kościele Bożym po uczćiwośći y užymániu Nayświęt- 


Jego Sikramentu nic mie sef? tak wdźięcznego Pánu 


Bogu, iáko godźiny Kapłań(kie, y iókiekolwiek mo- 
dlstwy, byle były nabožne bez rozermánia myśli. 

Iakob Kárdynať Witrydcenfki powiedział: že ie- 
den Swięty Zakonnik, widźiał Diabťá, ktory w 
jeden wor wielki fylláby zbierať , ktore z prętkośći 
odprámomwánia Patierzy inśi Zakonnicy przejkáki- 
máli y opufśczali. 

Roku 154 7. Iuftym S. iákoby w zdchmyceniu 
przyfedť do koślioła, w ktorym Zakonnicy Intrznig 
špiemáli. Spodžiemať [re uftykeć koncenty y spiewá- 
nia Anielkie ; dliśći poczeťy fig obiidć o ufšy iego, 
firáfne fezekánia pfów , chrzegotánié mieprzow, 
ryczenia bydła, krakánia krukow, y flona idkieś 
do wyrozumienia blužnier[kie. Gdy [re ná to zádu- 
miewa : odezwie fie z gory rzetelny głos do niego: 
Ją to zakonnikow modlitwy , ktorzy ie miedbale , 
myśląc o rzeczach światowych y niepoczćiwych od- 
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prównią ; ktorzy Regut y ukaw zakonnych nie zá- 
chowuią ; drugich poczciwie żyiących prześladuią s 
dlbo przećiwko Superiorom, przeliw zwierzobnośći, 
3 przećiw Bogu famemu buntnią. 


Po odpráwionym Oficyum ślbo 
Modlitwách 


Modlitewkć lub konkluzya,od Papiežá 
LEONA X. pozwolona z tókim dárem + 
že kto ią zmomi, wkyfikie defekty w 
Modlitwie z uťomnošťi popeľnione 
názradza. 


Puzo. y nierozdžielney Troycy; 
Vkryżowanego Páná nafzego IEZ VSA 
Chryftufa ludzkości, álbo ludzkiey naturze ie- 
g0; Przebłogofławioney,y naychwálebnieyfzey 
záwíze Pánny MARYBY obfitey nienárufzo- 
nego Panienftwá całośći ; y wfzyftkich Świę- 
tych powizechney godnośći z niech będźie wie- 
kuifta chwałą , honor , możność, fawá od 
wfzyftkiego ftworzenia : nam zás odpufzczenie 
wízyftkich grzechow przez niefkończone wieki 
wiekow. 

Ý 
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y Blogofľáwione wnętrznośći MARYEY 
P. ktore nośify Syna, Przedwiecznego Oycá. 
k Y błogofławione pierśi, ktore karmify 
Chryftufa Pana. 
Modlimy fie. 


Rzyimiy Panie zá ufługami, y przyczyną 

przebłogołłiwioney Panny MARYEY , y 
wfzyftkich Świętych y Święćić twoich oficyum, 
albo powinność ufługi nafzey ; á ieźliśmy co ná 
chwalę twoię godnie uczynili , miłośćiwie 
przyimiy : co zaś niedbale odprawieliśmy, 4- 
ikawie racz odpuśćić, Przez Pana IEZVSA 
Chryftufa, ktory w iednośći Duchá Świętego, Z 
tobą żyie, y kroluie na wieki wiekow Amen. 


Modlitewká, 
Kiorcy Chryfius P. B. Gertrudę náutzyť do 
mowienia po ôdprámionym Oficyum. 
Blolius mòn. cap. 3. 
O Dobry 1EZV ! bądź miłośćiw mnie grze- 
fzney ;ia ožiebľa, roztargnioną, y niedo- 
fkonáfa ufługę moię zalecam miodopłynnemu 
fercu twoiemu, dó poprawy, y udofkonálenia : 
ofiárniac niegodną ulľuge z twoiemi uśilnemi 
żłą- 
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złączoną modlitwami, ktoremis ty Oycá fwego 
błagał zá námi, y chwaliłeś go ná Žiemi: pro- 
fzę, ftaw fię zá mie, dofyć uczyń, y zupełnie 
chčiey niedolkonáľosé moię nagrodźić. 

O naypobożnieyfza Mátko ! ty niedofkona- 
łą ufługę moię przed kochanym Synem twoim 

racz zálzczyčič. Pokaż mi fie być Matką ! 

0 naypobożnieyfzy IEZV ! przyiąwizy tež 
ufľuge z reku Nayświętfzey Matki twoiey, złą- 
czoną z twoiemi, y wlzyftkich Świętych zafłu- 
gami, ofiaruy przedwiecznemu Oycu twemu. 

Ww S. Gertrudo modl fie zá mną. 

R Ofáruy tę modlitwę, ktorey nauczyłaś fię 
od IEZVSA. 


ZA Bid iWZAA V. 1. 


Po modlitwach Akty miłofne do 
Bogá. 
O nieprzebránego miłofierdźia Oycze!wiem, 


y prawdžiwie znam to do fiebie, že mnie 
grzefznicy, y mizerney flužebnicy twoiey, wię- 
cey należało upadfzy ná twarz moię przed to- 
ba leżeć, á płacząc, ftekálac, y rycząc, zá grze- 
chy moie miłośćiwego przebaczenia y polito- 

wá- 
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wania profić, ániželi čie zmázánemi grzechem 
wargami moiemi wielbić, kiedy mi to ieft wiá- 
dómo : że nie ief ozdobna chwala w níciech grze- 
fúrká. 

Przebacz Pánie, przebacz miłośćiwy IEZV 
Zbáwičielu moy ; odpuść, 4 zmiłuy fie náde- 
mną. 

Nie odrzucay mię od fiebie, idko uporczy- 
wey, żem śmiała, będąc złą Hużebnicą, wfze- 
chmocne y nader ftralzne Imię twoie, bez fkru- 
chy fercá, bez wylania gorących łez, bez uczći- 
wośći y boiážni wychwalść. 

Wfzak moy kochány Dobrodźieiu, Anioło- 
wie przed wfpśniałą prezencyą twoią chwaląc 
čie, y śpiewśiąc , drżą, y trzeľa fie od ftrachu. 
lam grzefznicá iedná, kiedy. przed tobą ftáng- 
wfzy oddaięć chwałę: czemu fie nie lękam ? ná 
twarzy nie blednieię ? czemu wfzyftkim čiálem 
nie drżę ? od ftráchu nie umieram? chce, ále 
nie mogę. O IEZYV miłośći moiá, gwałt čier- 
pig! ty lie ftaw zá mnie, bo ia nie wiem co 
mam mowić Bogu žyčia moiego. 

Tvwoiá, kochany IEZV perfoná ludzka ż Bo- 
ftwem nierozdžielnie złączona, niech opowie- 
da chwały twoie, niech moie niedofkonśłośći 
nad- 
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nadgradza. Twoie dźielnośći y zafługi, twoia 
krew przenayświętłza; gorzkie izy z oczu świę- 
tych płynące » okrutne śinośći, krwawe rany, 
ferce otwarte , udofkonála y uozdobią niego- 
dne modlitwy moie. 

Tobie naychwślebnieyfzy Panie, niech śpie- 
wa kośćioł twoy. Bierz cześć y chwałę ze wizy” 
fikich Pfalmow, ze wfzyftkich afektow, ku to- 
bie gorących ; ze wizyftkich obietnic dobrych, 
y slubow ták zakonnych , iako y świeckich. 
Niech cie chwali co żywo. 

W fzyftkie Przebľogofláwione Duchy niebie- 
fkie ; wfzyfcy Święći y Święte; wfzyftko wybrá- 
nych Bożych woyłko, chwalčie Pana, chwalcie 
go na wylokošči. 

Niech čie chwalą wfzyftkie ftworzenia, kto- 
rekolwiek fa na niebie , ná žiemi, pod źiemią : 
áby to wyziawály » żeś ty ftworcą fzerokiego 
okrągu Świata. 

Niech bedžie błogofławione, w każdym 
mieyfcu Imię twoie páňíkie, ktore ieft święte y 
chwalebňe ná wieki. Niech či tez śpiewa y 
dźięki cżyni ferce moie, dufza moiá. Niech 
Gi fuża wízyftkie ciálá mego , y dufzy moiey, y 
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rozumu mego potencye, wfzyftkie żyły, árte- 
tye, kośći, intelekt, pamięć, y wola moiá. 

Aza dla tego niebędę čie chwaliła Panie 
moy, że šie niegodną, y nieczyftą być uzna- 
wam ? wfzak robacy, y żaby fzpetne rzechocac 
w kałużach fwoich; także ptafzęta na drzewach 
śpiewśląc y krzycząc, wyrażaią, ińkim mogą we- 
dlug nátury y difpozycyey fwoiey , glofem, 
chwałę twoie , y wdźięczność należytą przečiw 
ftworzyćielowi fwoiemu. 

O naymilfzy Panie fkarbie miłośći! poko mi 
ducha w ciele moim ftánie, błogołławić będę 
Páná mego, po wlzyftkie czály > zawfze fawá 
iego w uśćiech moich brzmieć bedžie. Choćby 
mi ięzykaą nieftało; fercem , chečia , żądzą, 
chwalić čie nie przeftáne. Choćbym na márách 
leżała, y w proch fie obroćjła, chcę, aby nay- 
ná profzek čiáľá moiego chwalił čie ná 
wieki. 


Przed Medytácya. 
O W fzechmocny Boże ! przed ktorym wlžy- 


ftkie koláná źiemfkie, niebiefkie; y piekiel- 

ne Ťomáč fie powinny ; przed ktorego obecno- 
4 4s . 7 7 . - 

ścią, wfzyftkie Blogoffáwionych.orfzaki, z wiel- 
K 2 ką 


czyfty, zdechły pies, trup śmierdzący , nie- 


€ 


bede ? 

O nayfilkawfzy Panie! ponieważ takowa 
jeft dobrotliwośći twoiey, ku nam nie godnym 
przychylność, że wdžiecznie przyimuiefz gár- 
nących fię ; nie tylko do twoiey chwały, śle tefz 
do rozmyślania, y uważania głębokich Boftwá 
twojego tálemnic ; dziwnych y między fobą 
złączonych, rowney y nierozdžielney dofkoná- 
łośći przymiotow : racz mi to dać, abym z oną 
kochálaca ćiebie Magdaleną u nog twoich fie- 
džiálá, y nauczyła fie fpofobu, przez ktory mo- 
głabym to iedno potrzebne fobie pozyfkać, kto- 
reś ty wdźięczny gośćiu , naymilízy IEZV, 
będąc w domu tych zacnych Golpodyú, zalećił 
Márčie Šwietey , kiedyś około wielu rzeczy 

trofz- 
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trofzczącey fie powiedźiał, żeć žedná tylko rzecz 
potrzebna. To prawda: zá nic fa wfzyftkie 
fkárby, choćbyśmy fie o nie naybáržiey ftáráli, 
y one zgromadzáli, ieželi drogiego IEZVSA 
nie olzácowánego fkarbu, do fercá nálzego, nie 
pożyfzczemy. 
Pod czás Medyżócyey. 

| Be: fobie, y układay w,głowie, idkobyś 

widziała niebo otwarte; y Boga przedwie- 
cznego Oycá , chorámi Anielikiemi otoczone- 
go, y na čie profto pattzącegó, co chcefz zá- 
czynáč : fuplikuyże do niego, aby złótą ftrzále 
ku tobie rzučiť, ktoraby zránilá świętą miłośćią 
ferce twoie. 

Tego bądź rozumienia, że widžiíz Syna Bo- 
žego, w ktorego ćiele rany, śliczną z fiebie wy- 
dála iślność : proś go,aby kropelke krwi fwoiey 
upusčiť na fercé twoie , ktorąby iako żywymi 
ogniem zapalił ćie do miłośći fwoiey. 

Imáginuy to fobie 3:iákobyš$ fie zápätrowálá 
ná Ducha Świętego, nád lloúce iaśnieyfzego : 
proś go, áby śliczną fálki fwoiey gotebice, 
wpuścił do fercá twoiego, niofącą płomień mi- 
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łośći, ktorymbyś pałać y gorzeć mogła, nieu- 
gálzonym przećiw Bogu kochániem. 

Ruminuy fobie w głowie náoftátek widzenie 
Panny Przenayświętlzey, gwiazdámi ukorono- 
waney, w gromádney ślicznych Panien áfyften- 
cyey, przed ktora upaday ná twarz fwoię, á 
przez orfzaki gęfte Bľogoffáwionych fłużebnic, 
čisniy fie do nożek Pani fwoicy, Opiekunki, 
Dobrodžieyki, Krolowey nieba y źiemie. 


Po Medytácyey 


Te Deum laudamus %c. albo infze krotkie wy- 
myslié fobie podžiekowánie. 


ZA DB sb MY AVA 
chodząc do Koščioťá. 


A Moi kto temu wierzyć ; žeby prawdźi- 
wie Bog miefzkał ná žiemi ? ieźli nić ográ- 
niczone niebiofa nie mogą čie ogarnąć z áw tym 
domu iáko fie zmieśćić możefz ? Panie, w wiel- 
kośći miłofierdźja twego poydę do Domu twe- 
go, upadnę ná twarz moię, wyrządzaiąc cześć 
Tobie należytą, w Kościele twoim świętym, y 
wyznawać będę Imię twoie. 
Wizy 
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Wfzyfcy Święći y Święte Boże, ktorych Reli- 
kwie, y obrazy tu fie znayduią, pozdrawiam y 
(zánuie was : przyczyńcćie fie: zá mną. 

Witam was, wfzyftkie wiáry Chryftufowey 
dufze, niech wąm da odpocznienie wieczne ten, 
ktory ieft prawdźiwym odpoczynkiem y poko- 
iem Troyce Przenayswietízey , IEZVS Chry- 
ftus Syn Boga żywego. Temwas-niech bľogo- 
fawi, y od czyfzczowych mak wybávi. Ten 
was obudži ná dzień oftátni fadu fwego, y do 
kompámiey Anioľow przyłączy. 


Wizyżuiąc Nayšivietfšy S A- 
KRAMEN I. 


Rzed toba,o Nayšwietízy Sakramencie „ z 

naynižíza rewereńcyą y ukłonem upadam, 
ze wfzyftkiemi Archaniofami, Aniofami, Tro- 
námi, Mocárftwy niebiefkiemi, y ze wÍzyftkie- 
mi Anioľow SS. y miefzkáňcow niebiefkich 
woyfkámi : zaczynam Hymn chwały twoiey, 
mowiąc zuniżoną czołobitnośćią moią: Nžech 
będźie flo tyfiącow tyfięcy rázy, pochwalony Prze- 
nayświętfky  Sakrómeni. 

Mocno ftawam przy tey wierze, že pod temi 
olo- 
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ofobami, ty Pan moy, y prawdźiwy Bog moy 
iefteś utálony. Wzywam. čie ná pomoc, iáko 
prawdžiwego Bogá moiego. VWlzýftkich in- 
fzych Bogow y báľwánow potepiam , depce, 
mničy ich powažáiac, niźli trupa, albo pfa zde- 
chlego : boć Ty fam ieft Bog bogow w fyonie. 
Ty fam iefteś Bogiem, Ty fam iefteś Panem, 
Ty fam iefteś naywyżlzym IEZV Chryfte z 
Duchem Świętym w chwale Boga Qyca, A. 

Dziękuięć Boże y kochany IEŻV, w tym 
Nayświętfzym Sakramencie, prawdźiwie zoltá- 
iący, zá wizyftkie fkárby Dobrodźieyftw Two- 
ich , ktorezá pożywaniem nayzacnieylzego 
Ciálá y przenaydrožízey Krwi twoiey, wizy- 
ftkim wydaiefz y rozdśielz. Zółuię fie ná wfzy- * 
ftkie płochośći , niepofzśnowania , lekkomyśl- 
nośći, z ktoremi: (ie tu kiedykolwiek ludžie, 
nie uważaiąc prawdźiwey przytomności T wo- 
iey, nieoftroźnie rozpościerali. Zyczę, aby tu 
chwała twoiá y fawa, wtym Koščiele, až do 
dńiń fadnego zofławać mosfá. 

O kiedybym mogła zapalić [erce moie, iako 
lampę láka, dárowáfábym 1€ uczčiwosči twoiey, 
žeby ná wyznanie y ošwiadczenie Ciebie pra- 
wdžiwego Bogá, przed tobą wedńie y w nocy 
gorzało. Ale 
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Ale že tego dokazáč nie mogę ; niechże fie 
pali, y Šwieči w fercu moim niewydomie, oa 
gień miłośći przečiwko Tobie; á ia wzywam 
SS. Aniołow y Patronek moich „aby te chęć 
ku tobie gorącą poważnemi inftáncyámi fwoie- 
mi podniecśły, y ugafzáć nie dopufzczóły. 
Przyznawam to moy dobry JEZV, że nay- 
ni egodnieyfzą ieftem, między wfzyftkiemi;grze- 
fznica , gorfzą nád potępionych, nie godną ża- 
dney dobroći, godną niechęći, y nie fáfki two- 
iey. Vpadam iednák uboga nedznicá pod fto- 
łem wielkiego Krolá, y navkochánňízego Oyca 
moiego. Wierzę o wieczna Prawdo, że z nay- 
wyžlzey nieba zwierzchności, ná fľlowá kaplań- 
fkie wftępuiefz w tę Hoftya z chleba uformo- 
waną, ktorey fubftancyą chlebá. odmieniafz w 
fubftancyg prawdžiwego Giáfá , ktore JEZV 
moy kochany wźiąłeś ná ie, zá Ipráwa Duchá 
S. z czyftey krwie Panieńfkiey : w ktorym cho- 
dząc po tey žiemi, dobrześ czynił, y uzdrawiał 
wizyftkich; w ktorym umęczony iefteś, y ná 
krzyż przybity c. Przeto lzanuię ćie, y wy- 
znawam iako Boga żywego; oraz y Człowieka 
prawdźiwego. 
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Ducha Świętego alyftencycy , aby lud twoy, 
w iego władzą y dyrekcyą polecony , tak gu- 
bernował y rzadžiť, áby Imię twoie święte nay- 
dofkonáley było uwielbione. Obroć oczy fá- 
fkán wości twoicy, na wízyftkich w Koščiele two- 
im wiernie pirowiący rch Bifkupow, Prałatow, 
áby trzody fobie polecone , życzliwą ku tobie 
wiernośćią, dobrze y fzczęśliwie fprów owali. 
Przybą dź Plebanom , Kapłanom, y wízy- 

ftkiemu Kleryckiemu ftanowi, aby żyiąc w na- 
l ežytey ftanu fw go po lezci l wośći,p rzyfloj nemi 
życia fwego poftępkami ; nietylko mową y fo- 
wy, śle tefz dobi rým przykľádem, pofpolftwo 
do uznania y kóchania prawdźiwego ciebie 
prow: adźili. Bo Pleban z Łśtińjkiego nazywa 


fie a plebe, to ief od polpolfivá, jákoby Przełożo- 


ny R powini Jem. Tedy nie day tego Pánie 
IEZY, ál by dakie ieft pofpolftwo, t ták był Ple- 
ban, ži yt f opulus , fic Sacerdos ; ále żeby Ka- 
plan, ktory ma być Zavierčiá śdłem y formą w 
oże! rzyftoj mośći życia, fkromnos 

VAN > yuftówi icznego nabo- 
eczy wiftemi wiodł wizy- 
ac tego iedne go te erminu fe by 
obie oddáncy , z-1gku fwoich 
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czártu przekletemu nie dał wydrzeć. Do tego 
dopomożim Panie. 

O naywyżlzy y nayidśnicyfzy Książę Kro- 
low źgimfkich wyley obfitość politowania twe- 
go, ná wfzyftkich Monarchow, Krolow, Wo- 
dzow, Panow wiáry świętey Kátolickiey s aby 
zoftaiąc pod pofłufzeńftwem Kościoła twoiego; 
fľawili Imię twoie : cnot wfzelikich y pomno- 
żenia chwały twoiey, meftwem, y odwagą zdro- 
wia fwego bronili. W czym pobłogofław im 
Panie. 

O to tefz niegodna flužebnicá twoiá, fupliku- 
ię do ćiebie kochany Oblubieńcze nálz, płci 
Białogłowfkiey poćiecho , naymilfzy IEZV; 
abyś ftanu Białogłowfkiego z twoicy nie fpufz- 
czał opieki. Day naprzod Pannom mocną 
wftrzemiężliwość , aby wdźięcznego oczom 
twoim Bofkim,y fercu miłego czyftośći kwiatu, 
na wieniec głowy twoley, tobie dochowywały: 
Miánowičie slubámi zakonnemi  obowiązą- 
nym, y tobie famemu poślubionym ; aby nay- 
mnieyfzym złym wiatrem, iakiego podufzcze- 
nia, albo żądzy ćielefney, pomienionego kwiá- 
tu nienddwereźiły, y więdnąć mu nie dopuściły. 
Mežátkom dodaway fálki y pomocy, aby świą- 
to- 
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tobliwie w granicach ftanu małżeńfkiego fwoię 
powinność zachowując, y wiaty poprzyfiężoney 
małżonkowi fwoiemu dochowuiąc, kiopoty, 
frafunki, ftáránia, boleśći przy rodzeniu dźia- 
tek, ćierpliwośći przy karmieniu, pieczoľowá- 
niu, wychowániu ich, y inne rożne niewczafy 
y niewygody, na chwałę Imienia twoiego, nay- 
fodízy JEZV, mężnie ponofić mogły. Wdo- 
wom, ktore (iáko mowi Pawel S. prawdźiwie 
wdowami fa , to ieft podczciwie żyjące ) day 
Chryfte IEZV przy poćiechach podczciwe, y 
należyte aż do śmierći wychowanie. Bábom, 
do gniewu y niefnalek fkfonnym, y przykrośćią 
fwoią innych przerażśiącym , racz to dárowáč 
łalkawy IEZV , áby według Pawła Swiętego 
nauki, nie były wyftępnicami, piiaczkami, ale 
żeby dobrą dawśły naukę młodym pánienkom3 
žeby we wlzelákiey przyftoynosči żyły, ferce 
Íwoie do famego Pana Boga obracáiac. 


O záchománie Zakonow, y Ofób slu. 
bómi Bogu poświęconych. 
Nimitośćiwkzy Panie TEZY Chryfte , o- 
kryway protekcyey y opieki twoiey płafz- 
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em ofoby, ślubami A eM A lązane, 
śby uftawicznie Z cnoty w cnotę poft tępuiąc 3 
obietnice fwoie , ktore wargami wyrazili; U- 
cžynká ami pra wdźiwemi wykonść mogli. Day 
w tym domu doczefnych dobr, ku famey tylko 
wygodzie należytość. 

O niezwyčiežóny Krolu Boże iedyny, nas 
fierot ubogich Opi iekunie ! pod ktorego władzą 
y panowanie, świśt opuśćiwłzy, głowy y fercá 
nalze pošwigčiližmy , wiedząc że w ręku two- 
ich nielkończone rofkoľzy, fortuny, bogactwa 
fa zawarte : nie mafz żadney ná žiemi potęgi , 
ktoraby fie twoiey świętey woli fprzečiv ié mo- 
gla. Tyś ftworzył rodzávna Žiemie, ubogaći- 
wiży ią nieprzebranemi, ná wygodę y ukon- 
AO nie, Tozumnego y erozumnego ftwo- 
rzenia, doftatkami, y Rós sk fzerokie wy- 
fokiego nieba fklepy okrywaią, Pan nad wizy- 
ftkiemi iefteś. ~ Tezeli zechcefz nas , niegodne 
fluzebnice twoię , tyfiącem tytulow , ślubow, 
żądzy, y chęci obowiązane, przyiąć zá niewol- 
nice fw oie, teraztedy K rolu y Boze Oycow n4- 
fzych, zmiľuy fie nad tą sia regacyą, ktorą w 
opiekę twoie | przyiąłeś, slo | 
Nie porzucay bogáty Panie cząftki twoiey, 
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džiedžictwá y'włalnośći , ktorey nabyłeś krwią 
fwoią przenaydrožíza. _ Wyfłluchay proźby ná- 
(ze, 4 miłośćiwemi oczemá, pogląday ná Prá 
łatow y Páfterzow. Zakonu nalzego. Także 
telz y ná Wielebne Xięnie, Pryorylse, Subpryo- 
ryfse, Matki,y Przełożone wfzyftkie : ktorym 
naýmilízy JEZV. dobty, owieczek twoich Pá- 
fterzu, ponieważ od Ciebie wfzelka zwierz- 
chność y władza: racz w fercá ich zefłać Ducha 
S. przytomność; żeby twoim kochany Tezu 
fpołobem., iakoś Ty był čichy y pokornego fer- 
ca; w ćierpliwośći y dafkawośći, {woy vrząd 
fprawowaly. 
Obroć oczy miłośierdźia Twegó > ná wfzyś 
ftkich Zakonnikow Braćią máfze, pod iakim= 
kolwiek inftytutem, albo Regułą zoftálacych: 
ktorych z, prożnośći obłudnego Świata, ná- 
tchnieniem Ducha Swiętego , do ufługi fwoiey; 
zaćiągnąć raczyłeś ; aby dźiedźictwo = zbáwie: 
nia ośiągnąć mogli. Racz im dać, aby powo* 
fańia fwego, y slubow obiecanych dochowniąc; 
światem y márnosčiámi iegò gardząc, Tobie fa- 
memu fużyli, á w tym wdźięcznym roboty 
zakonney plugu, obiemá go trzymáiac rękami, 
názad, ferca y oczu nie obracáli, Niech wfzy= 
fcy 
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fcypofpołu ná konfuzyą y hańbę nieprzyla= 
čielá dufznego famemu Tobie fzczerze fužemy, 
chwały„y święte Imię twoie wyfpiewuiąc: Niech 
będźie Imię Pásfkie blłogoftawione od tąd, až na 
wieki wiekow. Amen, 


Gorące fercá wzdychónia m utrapieniu, 
o rátunek, od niefczerośći ludškiey. 


G= miłofierdźia, ftworzyćielu nafz ! wey- 

rzyi ná twarz Chryftufa twoiego, ktory 
gwałtownym głofem, y obfitemi fzámi , záfta= 
wia fie zá námi, ktorych krwią fwoią przenay- 
świętlzą odkupił, nate słowś, uftá fwoie Bofkie 
otwierdiąc: Oycze konferwuy tych, ktorych 
daleś mi. 

Oto moy Oycze przedwieczńy , obrofiałe 
obfitemi krwawego potu kroplami čiálo, ftrá- 
fznooftre na głowie ćiernie , gorące łez z oczu 
płynących ftrumienie, želázne w reku y nogach 
goźdźie, finośći y rány, w oftátku głos nie- 
winney ktwie Brata nafzego JEZVSA Ghryftu- 
la, Syna twoiego, woła do čiebie z źięmie. 

Vwaž o miłofierny Oycze! ná ferdeczne 
wzdychania, ná čiezkie ftekánia , ná rzewny 
płacz, 
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płacz,'na wylanie krwie niewinnego Baranka, 
nikczemna rozfłąpiłą fie źlęmia, twarde padały 
fie opoki ! 4 wnętrznośći twoie pełne mifofier- 
dźia nie zlituia fie ? ferce oycowikie nie fkruľzý 
fie y nie zmiękczy ? A 

Záflániay, broń "Oycze nayłafkawfzy lud 
twoy, džiedžictwotwoie, ftworzenie y poddań- 
ftwo twoie, od miecza nieprzyiacielikiego. 
Nie oddaway beftyom dufz wyznawśiących 
čiebie, y dufz ubogich twoich nie odrzucay do 
końca. 

Obrońco świata niezwyčiežony , od zafa- 
dzek zdradliwych; iáko od ialnego w południe 
nálázdu y diabelitwá , záchóway y broń tých, 
ktorzy Ízczerem fercem y niewinnemi uftámi 
čiebie wyznawála, žeby úkľádnosé zmyślona, 
w fodkošči flow kánárem obłudy, ucukrowá- 
nych, śmiertelney fercu proftemu, nie zádáwá- 
fa trućizny. 

Ty,ktoty fkrytość ferc ludzkich przenikafz, 
ktory myśli każdego widźifz ; wfzyftkim fałfzy- 
wemi ięzykami olzukarym, y zdrádliwemi wy- 
krętnośći ludzkiey šidľámi ulápionym , day 
ratunek. 


M | Do- 
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Dokaż, aby w te łapki, ktore na niewinność 
roftoty zaftawili, fami w nie powpadáli. 

O maymilízy IEŻY! ktory Prawda przed- 
wieczną ieftes, wyday ná fztych . wlzyftkich 
ždraycov, wízyftkich obłudnikow, łakomcow, 
cudzego: dobra * požadáiacych ; aby świat wi- 
dźiał, że ty iefteś Pan nafz, y obrońca niewiń- 
ności. 

Potľum wyniofłość hardych, ktorzy ufaią 
w możnośći bogactw fwoich, á dla reputacyey 
rożnośći, w ktorey przemagalą, ná fumnienie 

y s ,* / , , 3 
y dobrą fławę niedbálac, dná w fákomym appe- 
tyčie fwoim nie maią; Bo zawfze pragną więcey, 
ZA nayfmacznieyfzy fpecyał to fobie poczytálac, 
co fie fzámi ľudži ukrzywdzonych zalewa. 

O IEZV nayfprawiedliwfzy ! áby twoie 
Imię święte wiekíza z tąd chwałę zabierać mo- 
gło ; uczyń tak z niemi, iako namieftnik twoy 
ná žiemi Piotr Święty uczynił z Ananiafzem y 
Sáfira , ktorzy, gdy ich ł4komftwo do fzalbier- 
ftwa przywiodio, zaraz pretkie zá to odniesli 
karanie : chwaľá zás twoia , wiara, y boiaźń, 
przez to wielce pomnożona zofłała. 

Zóchoway mie o fprawco niebiefkiego domu: 

Prawdy nie máp ná źięmi, nie máß ufać komus 
Nie 
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Nie ufff iedno kłam, ufłyć pochlebidią + 
A w cbytrym fercu, iódn śmiertelnego tdią. 

Dobrym y práwowiernym proftotę, fzcze- 
rosé, y prawdę w fercu fwoim maiącym, ktorzy 
nie umieią máchiáwelíkich wykrętow, y zdrá- 
dy, čieniámi niefzczerośći mólować y okrywáć: 
rzeczy falízywych zá prawdžiwe udawać , ale 
to, co w fercu mája , ná ięzyku podaią ; dopo- 
moż Panie, aby triumfowali nád fwoiemi nie- 
przyiačielámi ; 4 za to, čiebie Pana cnot, y Kro- 
lá chwały ná wieki wielbieli. 


O łófkź y fárvory Befkie,y o rožnem ro- 
Znych okázyách potrzeby, 
PO: nayłafkawfzy IEZV , bez ofobli- 

weyfafki twoiey, nic fie dobrego džiač nie 
može ; przeto fuplikuie do twoiey nieprzebrá- 
ney dobroči, abyś mi dodawał rátunkow, do 
moiego y bliźnich moich zbawienia należą- 
cych.  Profzęo ratunek fálki, dobry nalog we 
mnie poświęcaiącey. <Profzg o nieprzeftaiące 
łafki, fkutecznie pobudzaiące, y pomagające. 
Profzę o uśilne nalogi w cnotach, láko to wia: 


M2 Ty, 


* 


A. m 


JET 


sá 


na Zabór 
94 Zabdwy 


VA | a e a 
ry, NAAZICL s Y mil lości, [pra awied lliw vOŚCi £ mga- 


Ť 7 4 
drosti, micrnos Cl, mocn OŚCI AC. 


(gł nás ] et te- 


c 


riśńcy, roztrzafanie SRE iot Sse ar; yey, czę- 
ftey tekolekcy cy, milczenia, y ścifłego z tobą 
Oblubieňcze uiebiefki przez miłość ferdeczną 
złączenia 3. nabożeńftwa ku Nayświętzey Pán- 
nie, y polzanowania 58. Patronow. 


Pozwol, Aby każdy zachowywał fie według 
ftanu y wokácycy.. Obdarz cnotami ftateczne- 
mi, pokory: umartwienia, ćierpliwośći, odwa- 
žney świata wzgárdy, niedbánia o krzywdy y 
kontempty fobie. uczynione. Day, abym čie 
nigdy grzechem śmiertelnym nie obraźiła , ale 
życie moie pełne zafługi „ y mifośćią twoią go- 

raiące prowadząc , y w zakonnych uftawach 
twoich ftóteczną trwałość záchow nigc, fzczęśli- 
wą śmierć otrzymać y z tobą żyć na wieki mo- 
glá. | 

Obroty niebiefkie, aby influencye powie- 
trza 
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trza fafkiwego, pomocnego y zdrowego ná źię- 
mie fpulzczały, opátruiac doftátecznym z nale- 
żytey prowidencyey wfzyfikie kreátury pożywie- 
niem. Panie LE ZV fpufzczay politowania 
twego poćiechy, na chorych.. W tentácyách zo- 
ftálacym, utraplonym, więźniom , konaiącym, 
żebrakom, nedzarzom, day pomoc, poślłek, iá- 
ko należy na chwałę twoie y zbźwienie ich. 


Zmiłuy fie Panie nád pokrewnymi y przy- 
iaćiofami moiemi. Zmiłuy fie, y odpuść nie- 
przyiačioľom,, ktorych z miłości przeciwko to- 
bie kocham. Zmiłuy fie'nad wízyftkiemi, kto- 
rym dałam przyczynę do wzgorizenia mową, 
albo uczynkiem ; lub tefz do gniewn albo nie- 
chęći przećiwko fobie , przećiwnośćią moią po- 
budžifám. 

Weyrzyi tefz nayłafkawfzy Panie ná Pogá- 
ny, Turki, Schizmátyki, Heretyki, Zydy, Bał. 
wochwalce ; y ná infze narody wiary Świętey 
nieználace : oświeć ich prawdy twoiey pro- 
mieniem, aby nie pogineły, y nie zgorzáły w 
ogniu piekielnym obrazy, ktoreś ty ná podo- 
bieńftwo twoie wyftawił. 

Pamiętay ná oftátek przedwieczny Krolu, 

M: ktos 


96 Zabawy 
ktoremu wfzyftkie ftworzenia żyią y fłużą , ná 
dufze wfzyftkich, w twoiey wierze świętey u- 
marnych, mianowićie rátunkow nie máiacych, 
y záktorych ia fie modlič powinna, zagaś ich 
gorącość karania, pożądaną miłofierdźia twego 
rolą, abyś pretko oczyfzczone przed obecność 
fwoię przylač raczył. 

Zá mnie tefz niefzczęśliwą grzefznicę, lito- 
śćiwey dobroči y łafkówośći pokornie żebrzę ; 
zmiłuy fie nademną wedlug wielkiego miło- 
fierdźia twego. Day cnoty, y przymioty do- 
bre ftanowi,y wokacyey moiey należące y po- 
trzebne : day žiemíkie rzeczy wzgardźić, á ko- 
chać niebiefkie. 

ZABAWA IX. 
w południe. 
Rojpływónie. [ercá od gorących pro- 
mieni Słońcó (prówiedliwośći. 

Może ich zażyć kóżdey godžiny wedlug 

upodobdnia. 


O Slicznośći wiecznego światła Panie moy, 
ko: 
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kochany IEZY ! o goráiący fłodkim promie- 
niem ogniu ! potajemnie gorefz, y wdźięcznym 
ferca ludzkie pośilafz zapachem. A kiedyfz ? 
kiedy ! noc oná idko dźień roziášnicie ? ktorey, 
w twoim światle, obaczę światło twoie ? 


O kiedyż przyidźie dźień ten ! ktory fie do 

zachodu nie náchyli ?: nigdy nie zámierzchnie, 
nocą nie zapadnie , odmiany nie uzna , zawfze 
światem południowym iaśnieć, y miefzkań- 
cow fwych rekreować bedžie. 

Kiedyż naywdźięcznicyfzy I EZV, pľo- 
mieńmi niezmierney miłośći twoiey zapalona, 
ia z famym tobą, y w famym tobie gorzeć, YW 
plomień fie obracać pocznę ? kiedyž zágrzcie fię 
oźżiębłość : moiá gorącośćią miłośći twoiey ? 
kiedyż moy IEZV żywą miłośći twoiey fmier- 
čia umrę, y w ogniu twoim znifzczoną „w po- 
pioł fię kochańia twego obroce? 

O Pźnie ! kochany Oblubieúcze, niebá y 
źięmie nayiaśnieyfzy Książe, kiedyż będę wizy- 
ftká twoiá, '4 ty moy? kiedyž odeyde od fiebie, 
abym w tobie zoftawałź ? kiedyż ná mieyfcu 
przybytku twego, w zádumániu y podžiwieniu 
przedźiwney chwały twoiey pośilifz mię ? gdźie 
{ko~ 
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fkofztuię y obaczę, iáko ieft fodki Pan moy 
1EZVS Chryftus. 

O ia niefzczęśliwa marnotrawnica! ktora 
ftraćiwfzy fubftancyą oycowiką , nierychło fie 
porywam iść do oycá moiego, abym mogła gfo- 
dem wymorzone,niebiefkiemi potrawami,z nic- 
wolnikámi iego pofilać ferce moie. 


O fzczodrobliwy IE ZV! lubo wiem do- 
brze, że chleba łafki twoiey nie rozrzucałz mię- 
dzy plow , z ktorych ia ieftem iedna; przećie, 
że piefkowie zbieráią odrobinki, ktore z ftofu 
bankietu twego zpadśią : niech ia fie miedzy 
nich wćifne pod nogi twoie, ábym y odrobinki 
zbierać, y trzewiki twoje całować mogła. 

O Boże počiecho fercá moiego ! iako prá- 
gnie elen do zrzodeł żywey wody, ták dufzą 
moiá pragnie do ciebie źrzodła zbawienia. 

Kto mi opowie? kto oznaymi o kochanku 
moim IEZVSIE ? do ktorego omdlewa dulza 
moiá! gdźie odpoczywa? gdźie fie pafie ? gdzie 
zażywa rofkofznych pokoiów y ulubionego 
wytchnienia, w famo pofudnie ? 

O kiedyż ia tefz obaczę to pofudnie, w kto- 
ze Słońce fprawiedliwośći , iafnemi zacnośći 

Bo- 
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Boíkicy promieńmi , zoftálac w famym poy- 
śrzodku niebiefkich delicyi, oświeca y uwełe- 
la wizyftko ftworzenie. 

Południe piękne y śliczne, nieznaiące čie- 
mnośći y zachodu! przydź, zbliżay fie požadá- 
dany kochálacey dufzy moiey odpoczynku! 
Wfzyftkie dňi źiemfkie, zdádza mi fie nocą 
bez ćiebie ! noc zawfże w fercu moim, kiedy ty 
Słońce fprawiedliwośći, do niego nie wni- 
dźiefz. Ty fam iefteś oświecenie, zdrowie, y 
zbawienie moie. 


Po południu. 
Serce wdźięcznośćią kwitnące. 
Može ná każdą godzinę tego Akiu zażyć. 
Wie to dobrze Panie. moy dobrotliwy, że 


fercu twoiemu, nic nie ieft przykrzeyfze- 

go nád niewdźięczność; ná ktorą gorzkim ułkar- 

żałeś fie przez Prorokow ięzykiem ; mowiąc 

do ludu twego : com či złego uczynił? w czy- 

memči fie uprzykrzył? żeś mi oddał złym za 
dobre ? 

Nayidśnieylzy nie tylko koroną krolewíka, 

N ale 
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ále tefz łafką ofobliwą Krolá nád Krolmi Boga 
moiego, Dawid Święty, w ofobie y duchu Bo- 
fkim ná to ćięfzko fie ufkarża : że gdyby mi był 
złórzeczył nieprzyjaciel, zniofłbym to był prze- 
čie ; ale kiedy ten, ktory u ftołu mego, nie tyl- 
ko fłodkich potraw , ále tefz w domu moim, 
fpokóynych wczálow y wygody zażywał; Cier- 
pieć tego nie mogę. 

lákož ia podniofę oczy do nieba wielka nie- 
wdžieeznicá ? iako ćierpifz tak brzydką ná źięmi 
poczwśrę? że mię gardło piekielne dotąd "nie 
połknie. 

Sprawiedliwy IEZV, kiedyby čie obraźiła 
infza olobá, y niedbáľá o čie, znofiłbyś to moy 
drogi Dobrodźiciu , ktorąbyś ná świećie, przy 
zwyczáynym, bez ofobliwych darow zoftawił 
žyčiu : znofiłbyś iey oźiębłość y zaniedbałą 
wdźięczność ; áleia, ktorąś ták wiełkiemi u- 
bogáčiť lalki, y dobroći twoiey fkárbámi , ták 
pięknemi ná dufzy y ná ciele uozdobił przy- 
miotami; iakoć nie mam záwdžieczáč ? iako 
nie mam mifofierdźia twoiego ná wieki wyspie- 
wywáč ? idkoć fie nie mam z dufzą y čidlem, z 
rozumem y fercem oddać w niewolą ? 

O dobroci ! o nieprzeczerpane ! łałkawośći 


pel- 
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pełne y obfitych pociech žrzodľo ! o miłofier- 
džie moie, kochány IEZV ! czym či nágrodze 
ták wielkie wdźięcznośći twoie? czym odwdžie- 
cze Pánu memu ? tylko tym, že wyznawać będę 
dobrodžieyftwá twoje : bo wiem, że wdźię- 
czność y przypominanie darow, ieft kwiatem y 
fruktem dobroczynności : śćielę tedy te kwiatki 
pod nogi twoie. 

1. Ze przy ftworzeniu uczyniwfzy mię z ni- 
czego fłowem wizechmocnośći Bolkiey ; ( boś 
tylko rzekł, á ftalo fie, rozkazałeś, 4 ftworzone 
ieft wfzyftko ) włożyłeś na mnie podobieúftwo 

wyobrażenie twoie, y niewyliczonemi dufzę 
y ći4ło, wykfztałtowałeś ozdobami. 

2. Ze przed wiecznością widźiałeś y ukocha- 
Te mię, y ná to (w czym mocną pokľadam ná- 
džicie ) urodźić mi fie w tey wierze świętey Ká- 
tolickiey dopuśćiłeś, abyś wybrał między tak 
wieľa do zguby náznáczonych, mnie niegodną 
ná zbawienie dufze moley, y na pozyfkanie wie- 
cznych z tobą počiech. 

3. Ze nie tylko mnie, ale wfzyftko ftworze. 
nie dla mnie w cáľosči fwoiey y w fukcefsyi na- 
ležytey, przez rodowite iedno po drugim naftę- 

142 po- 
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owanie zachowuiefz. - Co nie może być bez 
ofobliwego konkurfu y fzczegulney prowiden- 
cyi twoiey ; bo gdybyś miał naymniey oko czny- 
nośći twoiey nád nami zamrużyć, w ieden mo- 
ment zginelibyśmy wizyfcy , y wniwecz fię 
obrocili. 

4. Ześ mię przenaydrożfzą krwią zran two- 
ich okrutnie wylaną odkupić, y zafugámi bo- 
lefney męki, y śmierći krzyżowey , z czárto- 
wfkiey niewoli wybawić raczył. 

s. Zes mię ( innych wielu ná placu zguby 
zoftáwiwízy ) z dobrowolney fáíki, bez refpektu 
iakiego, bez zafługi y godnośći moiey, do po- 
zyfkania wiary Koščiofá S. Katolickiego počia- 
gnąć raczył, 

6. Zes wiele infzych na obłudzie świátá po- 
minawízy, y śmiertelnym oblubieńcom ná kło- 
poty y frafunki niepotrzebne naznaczywfzy , 
mnie niegodną, kochanku niebiefki, ffodki TE- 
ZV ná piefzczoną y wdźięczną ufługę fwoię , 
między infze fłużebnice y oblubieńice, twoie 
tylko ufłudze poświęcone wybrał, y Ducha S. 
n atchnieniem zawołał. 


7. Ze powołanie moie taiemnicami Sákrá- 
men- 
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mentu nayświętlzego „ dárámi Duchá Swiętego, 
przykładami świętych , nápominániem  ftár- 
{zych przełożonych moich, powodem drugich 
z więkfzą żarliwośćią Hużących tobie Sioftr mo- 
ich, y infzemi fpofobami ratowałeś, y dotąd 
ratować,. pofilac, y wlpomagáč nie przefłaielz, 
włzyftkie przykrośći, ieżeli w Zakonie S. mogą 
być, fłodkością miłośći twoiey cukruiąc. 


8. Zes mię od niebefpieczeńftwa zguby, yu- 
traty naydrozížego lkarbu łafki twoiey , nieofza- 
cowány JEZY, ofobliwym ratunkiem zácho- 
wać raczył, y dotąd zachowuiefz. 


9. Ześ mię roźlicznemi, wewnętrznych na 
duízy, y powierzchownych ná ciele, przymio- 
tow ślicznośćiami umalował,y pięknie dla fiebie 
famego uformował. Niech lie kto inny z ro- 
boty rąk twoich nie ćiefzy; tylko ty fam kochá- 
ny Stwotzycielu y Oblubieńcze moy. 

10 Zenie tylko tu na-źięmi, ále teíz w niebie 
przy wiecznych «rofkofzách, chcąc fię zemną 
ćielzyć, od wiekow ( iáko fię fpodźiewąm ) dla 


mnie pewny w pałacach twóich wygotowałeś 
Pokoy. 


NE ii. Żeś 
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rr Zesdńia dźiśieyfzego dopuścił, ták fie be- 
fpiecznie, nie z dźiełatwoich rąk, ale z grze- 
A moich, fzpetney y plugawey nikczemni- 
cy, z foba ślicznym, y urodą fynow ludzkich 
przechodzącym Oblubieńcem niebiefkim roz- 
mawiać. 

14. Nie wfpominam infzych niepoliczo- 
nych dobrodžicyftw twoich, ktore walifz wiel- 
kiemi brzemieniami, y prawie wylewafz obfi- 
tość fálki twoiey pełnemi rzekami, ná niegodną 
ofobę moię. Nie wfpominam,bo tefz nieśmiem 
fie odważyć, na tak wielkie befpieczeńftwo , 
przed Tym fie rožízerzáč z mową,przed ktorym 
trzęfą fie od ftráchu Archánioľovie , Trony, 
y Panowania, y wízyftkie władze niebiefkie 
padaią na twarz fwoię. 


Ku wieczorowi, 
OJE ER „1; X 


Z Pánem IEZYSE M. 
O Niepoięty Boże ! niefkończoney wieczno- 


sči komprehenforze ! pierwlzy przed po- 
czątkiem wiecznośći, y zá niewymierzonemi 
Z A 
świá- 
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świata granicami, niefkończenie oftatni ! wiem 

rawdźiwie, że fkśźitelną do znifzczenia fkion- 
nośćią ćialo mole w proch fie obroći, y dźień 
doczeľnego żyćia , nocą smierči prętko zápá- 
dnie, gdźie oczy moie záwárte beda, ięzyky fer- 
ce w twoiey uftáng chwale, bo čie umarli chwa- 
lié nie będą Przeto kôcliány JEZV poki 
iefzcze żyię, takowe z tobą czynię OFERTY. 


Ofiśruięć wfzyftkich SS. Aniołow, y wízy- 
fikich ludži, ktorzy byli, f3, y będą: wfzyftkich 
Swiętych Bożych chwały, uczčiwosči, miłośći, 
akty ferdeczne, ktorzy: tobić, w tey drodze do- 
czelnego żyćia czyňili, albo w oyczyźnie wic- 
cznośći'czynić y ofiarować będą. 

Ofáruie wfzyftkich wybranych Blogofia- 
wionych w niebie y ná žiemi zoftáljacych, per 
fekucýe, mortyfikacye, boleśći , męczeńftwa. 

Ofśruię wfzyftkie Mfzy świętcy w fprawo- 
waniu y zażywaniu nayświętfzego Sakramentu 
taiemnice , y porządki Kościoła świętego na 

chwałę twoię, od Ducha Świętego y Apoftołow 

podane y poftanowione : procelye A $piewania, 

pofty, pogrzeby, uczynki mifofierdžia, y wízy- 

ftkie poftępki, zwyczále y prawa, ktorymi ćie 
oblu- 


E če, 


iw 
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oblubieńica twoiá Kośćioł Rzymíki chwali, y 
chwalić bedžie do fkończenia swiátá. 


Ná oltátek z dľugiemi fie nie rozwodząc 
ofertami nátym kończę. 


Ze całym fercem pragnę tego, kiedy ciało 
moie śmiercią o źięmię uderzone, w źięmię y w 
proch fie obroći, áby każda odrobinká profze- 
czku, obroćiłą fie w głos potężny y wdźięczny, 
ktoryby nie tylko fame przebiiał niebiofa, ale 
po fzerokiey rozlegať fie źiemi, roznofząc po 
wfzyftkich świata granicach , zacność Imienia 
twego, zwoływaiąc wízyftkich wiernych do 
więklzey przećiw tobie miłośći; niewiernych 
zaś; do uznania prawdźiwego čiebie, powabiá- 
iąc : niedbałych ku chwale Bożey ze [nu gnu- 
fnośći budząc, nieumicietnym, artykuły y ufta- 
wy wiáry świętey opowiaddiąc; fowá nauki 
Chryftulowey po fercach ludzkich rozfiewśiąc ; 
y wizyftkich 4 wlzyftkich pod chorągiew flużby 

twoicy werbuigč, moy kochany JEZY, 
Wodzu zaftępow, y obozow niebiefkich 


Dyrektorze, 


W fam 
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W fam wieczor, 


Podźiękowónie, y pożegnanie fie z Pá- 
nem IEZV SEM. 


Ko. JEZV, na znak podźiękowania, 
przy pożegnaniu, nic ći innego wyświad- 
czyć nie mogę, tylko, na ukontentowánie miło- 
séi y dobrodźieyftw, ktorych bez miary zážy- 
wam, oddać wiecznie y darować ferce moie. 
Ale że to máľo, y nie do ukontentowania 
dobroći twoiey, tedy fercá ze wfzyftkiego świa- 
tá zebrane, miłośćią twoią gorálace, pod nogi 
twoie naykochańlzy JEŻY fkładąm, y temi 
wfzyftkiemi prágne čie ná wieki kochac. 
Dźiękuię zá wfzyftkie łafki, mianowicie zá 
to, żeś mie ślubami, do twoiey zniewoli ufługi: 
4 je tá niewola, iet mi wdźięcznieyfza, nád 
wízyftkie wolnośći Krolow y Monárchow tego 
Świata; tedy upaddląc ná twarz moię , dźiękuię, 
y po ftokroć razy dźiękuię : mianowicie zá te 
trzy nieofzácowáne kleynoty, ktoremiś mie nie- 
godną oblubienice fwoig do upodobánia [wego 
0 przy- 


nE a 


Yy 
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przyftroił, te niech fie nieuftawálgca iáfnośćią 
rzed oczemá twoiemi świecą ná wieki: czy- 
ftość, pofłulzeńftwo, uboftwo. | 
Požegnánie. 
pre: znak Krzyża świętego, od nieprzyia- 
čioť nalzych ( to trzy rázy mowić ) wybaw nas 
Panie. 

Niech fie oddaliią fprofne fny.y nocne fán- 
tázyc. 

Potłum nieprzyiačielá dufznego, áby nay- 
mnieyfzey ialom niafzym nie mogł przynieść 
zmázy. 

Rácz Pánie ftrzedz nas tey nocy bez grze- 
chu.  Zmifuy fie Panie Boże nad nami, według 
wielkiego mifofierdźia twego. 

Pokoy Pana nalzego JEZVSA Chryfłufa: 
moč nayświętfzey męki iego : znak H+ Krzyża 
świętego, y tytuł tryumfalny: JEZVS NAZA- 
RANSKI KROL ZYDOWSKI: nienśrufzo- 
na Panieńfkiey czyftosči cálosé, Przebłogofła- 
wioney Mátki Božey: ftraż Aniolow Świę- 
tych, modlitwy wybránych Božych, prote- 
kcya Patronki moicy N* ktorčy {ie imieniem 
fzczy- 
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ficzyce , záflániayčie mie od nieprzyiačioľ du- 
(ze moiey. 

Serc ludzkich kochanie naymilfzy JEZV ! 
tobie polecam ferce y čiáľo moie, abym pod za- 
fona protekcyi twoiey, (máczniey fpać, y pofi- 
{ek (nu fzczęśliwego, ná więkfzą chwałę twoię 
otrzymać mogła, 

Kładę na czoło Imię twoie, y kochaney 
Matki twoiey. Na te fowa : JEZVS y M&A- 
RYA, niech fie zľa przećiwność odemnie odbi- 
ia. Wfzyfcy Święci y Swiečice, fużebnice wier- 
ne Páná mojego: 41a juž przed zafypianiem, 
kochanku nieba, tymi ffowy: JE ZVS MARYA 
JOZEF, wąm dźruię ferce y dufzę moię. 


Przeftrogá 


Do odpoczynku nochego. 


Iżeli fen zmyfłj twoie powiąże , možef to 

rozmysláť : że około fofšká twoiego > a5fencya 

Aiiioľom firzeże dufe tnoiey. Albo tef imáginuy 

fobie, iakobyś przy Cbryfiufie nocleg odprawowata w 

fłóyni , álbo ná pufczy, dlbo w więźienin u Kdifa- 

fó, albo pod krzyžem iego. Ták ći [ie noc, żadko 
| 01 


dźień 


— 


u 
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dźień ošmieči, y noc oświecenie twoie będźie m. ro 


fkofóch twoich. | 
Przed Ípániem 


Myśli miłofne do Oblubieńca 
niebiejkie go. 
O Naymifofiernieyfzy Boże, JEZV! iako 


ten befpiecznie zálypia, nád ktorym oká 
nie zmružy miłość twoia? 

Zdrády fie bać nie może, 
Kogo ty ftrzeżefz Boże. 

O moy kochanku ! Boże,światłośći nie uftá- 
iąca, gdy zśtulafz do (pania oczy moie, nie zá- 
wieray fercá do miłości twoiey. 

Džiekuieč Panie Boże, že gdy noc w [woim 
biegu w pośrzodku ftanefa ; wízechmocne fowo 
twoie, z Krolewfkich nieba Pałacow ná świat 
przyfzło. 

O Swięty Krzyżu! o korono čierniowa! 
jáko twardym łożeczkiem ftałyśćie fie IEZV- 
SOWI, gdźie dla zbawienia nafzego, śmiertel- 
nym fie ufpokoiť fnem. Niech ferce moie, na 
takowymże poflaniu zály pia. 

O 
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O JEZY kochany! boďayžebym fzczęśliwie 
záľneľá ná onie miłośći twoiey Vá światło wic- 
kuifte, w ialnośći žyiacych, y ná wieki kochaią- I 
cych čiebie, żeby mi świeciło. | 

O JEZV dobrotliwy ! coż ia ná ten czás Z h 
fobą pocznę, kiedy potrzeba będźie fláč w ćie- Ji 
mnoščiách fofzko moie? kiedy podrzucą miá | 
fto máteracá zgnieły proch podęmnie, 4 odźie- | 
niem beda robacy? | 
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S POSOB IV. 
PIESZCZOTY 
Rofkof“ne z Pánem 
IE Z VSE M, 
Przez Akćiki krotkie, ferdeczney 
ku Panu Bogu miłośći, 
Ná káždy dzień cáľego tygodňiá rozłożone 
według liter obiecádiá, 
Ktore, áby wdgięczniey brzmiáty w ufách 
Chryftu[a Páná ; uczynifem difirybucyą ná 
Arfy Diwidowe, przymiezniac do káždey litery iá- 
koby dźiefsęć iron, áfektom 10. wed ug Pfalmu: 


c 


In pfalterio decachordo pfallam tibi. 


A. | 
W NIEDZIELĘ 
Kocham čie IEZV moy ! y dľa tego, 
I. A Ctolvick znaiąc niegodność moie, 


niešmiem fię odważyć, na takowe be- 
fpie- 
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fpieczeńftwo, ábym miała w piefzczoty z Pá- 
nem moim wchodźić, przed ktorym drżą wfzy- 
fikie Mocárftwá, Trony, y Pánowánia niebie- 
fkie: iednák choćbym miálá naywiekíza od- 
nieść konfuzyą ; piekło famo nie odftralzy mie 
od miłośći JEZVSA mioiego. 

a. Afektem famemu Boga należytym, gle- 
boka wenerdcyą, pofzanowśnie, honor, y uczći- 
wość, upadáiac na twarz moię czynię JEZV- 
SOW I moiemu; iako w Niebie ná Maiefta- 
čie Oycá fwego fiedzacemu , ták teíz w Nay- 
świętfzym Sákrámenčie, y wfzędźie zoftálacemu, 

3. Apetyt w zniecam w fercu moim, do 
Niebieikich tófu twoiego potraw, ktoremi po- 
śilafz dufze kochśiące Ciebie ; śle że plom nie 
rzucafz chleba Synow twoich , niech fię w fczę* 
niatko obrocę, abym przynamniey odrobinki 

ód fto? fpadáigce zbierała, y twoie nogi pod. 
ftolem , z B. Mágdálena łzami polewálá. 


4. Aprobuię, przyimuię, y przytula do 
ferca moiego, wízyftkie niáuki, y džielá twoi€ ; 
wfzyftkie łafki y dobrodžieyftwá ludźióm nie- 
wdźięcznym wyświadczone , kiedyś po źięmi 
chodźił , dobrze czyniąc, y uzdrawiśląc wlzy- 


ftkich. $. Åp- 
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š. Aprobnie, przyimuię y kocham to wfzy” 
ftko, cokolwiek Kośćioł święty Rzymíki poda” 
ie do wierzenia, y do podwyżlzenia chwały 
Imięnia twoiego. 

6. Akceptnię z miłym afektem, wfzyftkie 
przykrośći, umartwienia, zdrady, zafadzki na 
pnpa y fzczerość moię, od nieprzyiaźni y 
akomftwa ludzkiego: że choćby mię miły 
morzá zatopić , źięmią pozrzeć, ogień fpalić , 
powietrze zárážič, mocy piekielne przećiwko 
mnie furye fwoie wywrzeć, nie odftąpię moie- 
go kochania. Ani miecz, áni prześladowania, 
ani śmierć, ani żadna kreátura, oddžieli mię od 


miłośći twoicy, JEZY moy kochány ! 


7. Afekuruię moig ku tobie tákowa miłość, 
že niechce, áby kochánie moie pochodźiło z 
przymufu, iako od niewolnice w káydánách 
tatarfkich. zoftálacey, śle iáko od fwobodney 
corki, ktora Oycá włalnego kocha, y dufzę 
fwoię bez interefu -zá niego pokłada ; dla tego 
tylko ľamego, że iey Oycem left. 

8. . Apeluie do Trybunału twoiego, twoiemi 
fię fadámi, twoiemi, iákiekolwiek ferowść be- 
dźielz, zá wyftepki moie , chcąc kontentowáč 


de- 
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dekretámi. Lub żyć, lub umierać, wfzyftko 
mile przyimę, byle ztwoicy fentencyi, dla mi- 
łośći twoiey. 

9. Arefztuie wfzyftkie dufze, ktore fprawie- 
dliwym fadem twoim, ná potępienie wieczne 
dekretowáne fa, ślbo mája być; pragnąc ferde- 
cznie tego, ábym famá (oba wfzyftko zawaliła 
piekło. Zeby żadna dufzą zginąć,y W piekle 

rzedemną zmieścić fig nie mogła. Niech ná 
więkfzą hańbę czartow; okupem drogiey krwi 
twoiey, wfzyftkie dufze Chrzesčiáňíkie ćlefzą fie 
ná wieki. 

1o Awizowść chcę cerberá, aby nienalyco- 
nych pafzczek fwoich nierozdžiewiaľ więcey ná 
dufze krwią twoią odkupione, bo ia męki wfzy- 
fikie, ktoremi inne dufze za grzechy fwoie maią 
być dręczone, pragnę wźiąć ná fię. Niech ia 
ćierpię w piekle, abyś ty miał więcey dufz'w 
niebie, ktoreby chwaliły Imię twoie ná wieki: 
o to Cig tylko kochánie moie profzę, aby ognie 
piekielne nie gásily w fercu moim ogňiá miłości 
ku Tobie. 


P 


oży rolkof. 
116 Piefczoty rojkofne | 
s FT 
Kocham čie IEZV moy! y dla tego 
I. DOS M cię wfzyftkich niebios biogo- 
fáwieúftwy przez twoię zacność, honor, 
y świątobliwość niefkończoną. 
Będę tie wielbić moy Pdnie , 
Poko mię ná świecie fiánie z 
Tivosá chwała wieczny Panie y 
W uśćiech moich nie uftánie. 
Czyńmy cześć powinną z cheli s 
lego nayświętfey pamięci. 
2. Błogofławiony iefteś Panie Bože oycow 
nalzych, y chwalebny, y fawny ná wieki. 
3. Blogofławione Imię chwały twoicy, ktore 
ieft święte, fławne, y chwalebne ná wieki. 
4. Bľogofláwiony iefteś w kościele świętym 
fawy twoiey : chwalebny,y fawny ná wieki. 
5. Błogofłiwiony iefteś ná tronie świętym 
kroleftwa twego : fławny,y chwślebny ná wieki. 


6. Blogofláwiony iefteś, ktory fiedži(z nád 
Cherubinámi, y przeglądafz głębokie przepášči: 
y chwalebny y fawny ná wieki, 


7. Bio- 
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9. Błogofłwiony iefteś, ktory chodžiíz nad 

jorámi wiátrow, y depcefz grzbiety bałwanow 
moríkich : y chwalebny y fawny ná wieki. 

8. Blogoffáwić čie beda wfzyfcy Aniołowie ; 
y chwalić, y fawič ná wieki. 

9. Bošty iett błogofławiony, ktory fiedźifz 
ná firmámenčie nieba; y fawny y chwalebny 
na wieki. 

10. Błogofławić čie będzie žiemiá , morze, 
ogień, powietrze, y. cokolwiek na nich ftworze- 
nia ieft; y chwalić y wielbić ná wieki. Gaz: Eccl 


C, 
Kocham čie IEZV moy! y dla tego 

I. CHE dla miłośći twoiey fpalić niebo, zá- 

galić piekło, żeby nikt čiebie nie kochał 
boiážňia karania piekielnego , śni nádžicia wie- 
czney w niebie zapłaty, śle mifośćią famego čic- 
bie, bez żadnego refpektu , dłatwoiey iedyney 
dobroci; y godnośći, żeś tego godžien: 


7 > APE | 9 EET NE aae 
Pan iefłeś wielki, Krol niezwyliężony, 
A "A 12.1: A owy AET 
Nód infe mfyfirie Bogi prześożom, 


Pa 
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W twoich [a reku morfkie głębokości, 
Y niedoftepne gorne wyfokośći. 

2. Chcę bydź wzgardzoną, chcę ćierpieć dla 
čiebie moy JEZV. Niech fię mną brzydzą, y 
odrzucáią od oczu woich ; kiedy ty mnie bę- 
dźiefz przyjacielem, nie dbam o przyiaźń ludz- 
ką. Tvwotá miłość, wfzyftkie niefmaki, y gorz- 
kośći w fercu moim ucukruie, boś ty ieft nie- 
fkończona y-dofkonała wfzyftkich kochających 
čiebie počiechá, y ukontentowánie. 

Podźmy štiagnanfš) ręce five do Páná, 
Anie mieśkaymy upóźć ná kolana 
Przed Miiefiatem iego wielmożnosći, 
To ief naf Tworca, to ief Pan lstośći. 

3. Chytrośćią brzydzę fig takich, ná ktorych 
fam fię ufkarżafz cierpliwy JEZV : lud ten 
wárgámi mię chwali, ferce zás ich dálekie ieft 
odemnie. Niech fig igzyk moy w ferce obro- 
či, y ferce w ięzyk, aby ziednoczoną miłością, 
oraz ferce y ięzyk , wychwalśli święte Imię 
twoie. | 

4. Chciałabym wízyftkie áfekty , wízyftkie 
miłośći, nawet kocháney Mátki twoicy, 4 Pani 
moicyzá potym Aniofow, y Swietych Bożych 
zgromádzié do fercá mego, ktoremi cię na 46 

i 
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ki wfzyftko niebo chwalić; y wyflawiáé bedžie, 
abym ia tu ná źięmi, temiz átektámi, gornym 
chorom korefpondowść, y Z nimi fpołecznie 
čiebie chwalić mogła. 

s. Cięfzkość y gwałt ćierpię na dufzy moiey» 
kiedy uważam, że okno piekielne, aż do fadne“ 
go dńiá otworzone bedžie : bo ia z miłośći 
twoiey ku tobie, życzę , aby tám nikt nie wcho- 
dził, gdźie čie wfzyłcy nienawidzą. Profzę 
zamkniy piekło, 4 otworz niebo, aby tam wizy- 
fcy pośli , gdźie čie wizyfcy kochaią. 


6. Choćbyś mię tefz moy Boże po śmierci 
moiey determińował do piekła, dla tego fame- 
go, čiebie chcę mieć w fercu moim, z tobą fię 
ciefzyć y radować poko żyię, abym nie była 
dwá razy niefzczęśliwa,y tu zá żywota, y tam po 
Pa plá 
śmierci. 

7. Ciefzę fie ztego,żeś fobie obrať zá Matkę, 
Nayświętfzą Pannę MARYĄ: że ze krwi iey w 
żywoćie Panieńfkim ftałeś fię Człowiekiem : 

rzez coś wielką píči Białogłowikiey | uczynił 
prerogatywę , fprawiłeś w nich ferca fpofo= 
bnieyfze do miłośći twoiey. 

P; 8. Chwa- 
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8. Chwalę wízyftkie dobre uczynki wfzy- 
ftkiego rozumnego ftworzenia, ktorekolwiek fię 
tobie podobála: miánowičie, miłość máčie- 
rzyńfką kocháney Mátki ku tobie.  Zrzodľá 
obfitych lez Máryey Mágdáleny , y drogiemi 
oleykámi pomalzczenie nog twoich ; bo fię to 
fercu twoiemu podobało, kiedyś, y Magdaleny 
ná ten czás od obmowiika bronił, y tym,ktorzy 
pracuią, obfitą w niebie obiecał nagrodę : ztego 
ię tedy čieľze, gdyfz upodobánie twoie, ieft fer- 
ca mego ukontentowanie. 


9. Giežary,ktorekolwiek w tym ftanie moim 
ponofić mufzę, niechcę ich czuć na rámionách 
moich, áni fig pod nimi gárbič ; ále co predzey 
y pracuiąc, y ćiężar niofąc, ktory mi ieft wdžie- 
czny pod flodkim iarzmem twoim, ofpieízam 
do ciebie, pragnąc obiecanego pofiłku , boś ty 
Panie wyrzekł : przydžčie do mnie, ktorzy pra- 
cuiećie, y Ciężar noličie, á ia was ochľodze. 


to. Chełpić fię nie mogę z żadney pracy, 2 
żadney ufługi moicy ku tobie, kiedy uznawam, 
że naymnicyfzey rzeczy dobrey uczyńić , bez 
olobliwey fálki twoiey niepodobna, nie tylko 
mnie, ále y káždemu czľowickowi: bo twoie fa, 
ná- 
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nafze ufługi; twoie fą,nafze ku tobie afekty; two- 
ie fa,náfze ku tobie pobożności, y cnoty: wízy- 
ftko cokolwiek ieft w nas dobrego, z čicbie wy- 
pływa, iako ze źrzodła dobroći : przeto fię tru- 
dno chefpić , tylko tym famym, że ieftem iedná 
marność, á zgoła nic refpektem twoiey wielmo- 
ZNOŚĆI. 


fi 
w Poniedziałek. 
Kocham cię IEZV moy ! y dla tego 
r piis ferce moie, fuplikuiąc, byś ie ra< 


czył odebrać odemnie, bo lepiey, y be- 
fpieczniey u čiebie zoftawać bedžie, niżeli u 
mniec --. | 
2. Dekláruie Panie moy taką čie miłością ko- 
cháč, takiemi ferdeczney žadzy áfektámi gorzeć, 
láko čig kocha Matka 1 woia. Przenayświętfza , 
iakiemi áfektámi gorála przed Mäieftatem two- 
im Seráfinowie, ná láka fie naywiekíza miłość 
fercá ftworzone zdobyć mogą, y iakiey Ty go- 
dźien jeftes. Ghcefz wiedźieć przyczynę, nay- 
wdźięcznieyfzy Oblubieńcu niebiefki, czemu 
čie rák kochać pragnę ? áto dla tego famego, że 
ty Bogiem ieftes, 3, De. 
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3. Dekret śmierći ztwoiey ręki kochanego 
Boga moiego z taką wdźięcznośćią, y z takim 
umyflem przyimule , z iakimeś ty Chryftufie 
moy, Zbawicielu świata, przyiąl dekret śmierćl 
od Oycá [woičgo. 

4. Do piekła famego niewzdrygam fię iść, 
y tám čie kochać: bo icżeli ( potentes potenter 
tormenta patientur ) mocno zá żywota grzekący, 
mocne będą Cierpieć karánia ; czemufz tefz dufze 
potężnie čiebie tu kochdiące ; mocnym kochá- 
niem, y miłośćią gwałtowną ku tobie nie mála 
tam gorzeć, y čiebie kochać ? wfzak miłość, iako 
cukruie gorzkośći, tak zatapia boleści. 

s. Depcę bluźnierfkie pafzczęki, ktore Imię 
twoie Przenayswietlze bezecnymi fzpecą ięzy- 
kami: depcę wyniofłość, pychę, hardość nie- 
przyznaiących, aby te fortuny, y dary przymio- 
tow, ktoremi fię cheľpia, od ćiebie mieli: bo ia 

rzyznawam , że to od ciebie mála, iako od 
fkárbu wfzyftkich doftátkow świśta. 


6. Depcę infze wiary, ktore cię, kochany 
moy JEZV, nie przyznawaią zá Boga. Nogą 
moją w te gęby uderzam, ktore čiebie zá Syna 
ludzkiego, prawdźiwego Boga, oraz Człowie= 


ka, 
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ká: Pannę zás MARYĄ, zá Mátke twoię ták 

nie przyznawáig, láko Koščioť S. Rzymíki ná- 

| ucza. Y ja chcąc pržy tym umrzeć, pržyznamam: 

| że ty Bogiem iefteś, 4 Nayswietíza MARY A, 
Matką twoia , Panną przed porodzeniem, Pánna 
przy porodzeniu, Pinną po porodzemiu. 


7. Do tákowey miłość twolá przywodźi mię | 
rezolucyčy, že zá chwałę twoię, zátwoy honor, U 
2. uczćiwość, zá wiatę twoię, tego momentu 
gotowám umrzeć ; y gdyby można, krwią moią 
obmyć dufze wfzyftkie grzechami pokaláne, aby 
fię twoie piefzczone,y wdzięczne ferce, gniewem 
przeciwko nim nigdy nie porufzało. 
8. Drogą krew twoię, ktoras wfzyftek świót, 
y mnie niegodną odkupił, tak fobie ważę, że zá 
każdą duíze, ktoraby. miáľá zginąć, pragnę 
umrzęć, y smierčia moią záftapič, aby krew 
twolá ták droga, względem iakicy dufzy nie by- 
44 daremnie wylana, i 
9, Dźiękuięć zato, żeś fobie obrał. Pannę zá 
Matkę, aby, iakoś ty niezbrodzoną „mądrości 
Twoicy głębokośćią, złączył Czťomieczenfvo z 
Boffwem, ták telz nád rozum ludzki; Máčierzyú- | 
fima z Pańieńfiwem ziednoczyics; y udarować 
o. ra- | 


= 


aj dl A. 


W” IF 
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Pa . 7 . . , . i 
raczyłeś, dwiema drogiemi; nad ktore piękniey- 
fzych niebo. mieć nie może, upominkami 
MATKE fwoig: lednym Mátierzyúftá Bofkic- 
go, a drugim Poczęćia niepokaldnego. 
ro. Dźiękuię zá wízyftkie łafki, fawory, y 
dobrodźieyftwa, mnie niegodnému ftworzeniu 
fwemu wyświadczone; za ktore, gdybym fie w 
7 19? / . Ə v“ s Rev 
proch rozfypała, y wfzyftka w ięzyki obroćiia, 
wydźiękowść ná wieki nie. mogę. 


E. 
Kocham čie IEZV moy! y dla tego 
1. EY: powtorną,MATKĘ twoię kochaną; 


ktora to naprawielą > co Ewą pierwfza 
fkážitá ; tak kocham, jako ią ty fam kochałeś tu 
ná Žiemi ZylaC, na krzyżu umierdiac, y teraz w 
niebie nád niebioľa wywyżfzoną na Majeftaćie 
twoim fiedzącą kochalz. Śłufzna tu dla pociechy 
fercá y miłośći przećiwko tobie, kochany JE- 
ZV, iuważyć difkurśik, ktory nápilať o tych 
dwoch Ewach, Auguftyn S. 
2. Ewá, płacz y powfzechną świata biede : 


MARYA pociechę y radość wlzyftkiego świá- 


ta 
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Mátká rodzalu nálzego 
karánie przynioflá światu; Rodžičielká Pana 
dźłA zbawienie świśta. Autorką 

rzechu Ewá , Autorką zaflngi MARYA: Ewa 
zábijájac zalzkodźił, MARY A ożywiaiąc, nam 
wfzyftkim dopomogia. Ser. 2. de Animni. Dom. 

3. Ewie powtorney, naýmilízey Rodžičielce 
twoicy, koždego momentu: chce to przyzna- 
wá6, co o-niey Koščioť 8. Oblubienicá twolá 
wyśpiewywa, y przyznawa. 

4. Echo tey pieśni,nie tylko po žiemi, aley 
po wfzyftkich niebá [zerokiego granicach niech 
fierozlega. 

O Gofpodze umielbioná s 
Nód mebiofa wywyžfona 3 
Oknem fłółaś fię do nieba » 
Smućić fig nam nie potrachá. 
Bo co Ewó ródła j 
Tyš przez Syná naprawili. 

5. Empireyfkim králom zazdrośćić nie mo- 
ge, bo fię tám bydź zá pomocą twoią fpodźie- 
wam; śle winfzowáč mułzę, że Matkę twoię 
nad wfzyftko fworzenie milíza, wtym čiele, Z 
ię urodzi, ktoregos piersi pożywał, 


ktoregos { 
32 kto- 


, LJ s. je , 
ta w żywocie nosiła. 


nafzego, uro 


= m l dókć 4 
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ktore čie pielegowálo, wychowálo, w fobie z. 
trzymulg, y tą naywiekíza po Bogu ciefzą fię 
ozdobą. Nic nie málz zacnicyfzego w niebie, 
nad Matkę twoię. 

6. Empireum, że iefł według Teologow, 
Stolica: Boga naywyżłzego, y miefzkanie Wy- 
branych Bożych, w naywyżlzym niebie; toć 
IEZVSIE moy, pod nogami Matki Twoiey, 
nie tylko miefiąc, źle y fłońce, y wfzyftkie plá- 
nety , y cokolwiek ich ieft, iálno goraiące Śli- 
cznych gwiazd tubiny. Iufz tám nie świeci 
fiońce, ani miefiąc, áni gwiazdy, byłaby noc w 
niebie, śle Tron y Májeftat Nayiśśnieyfzey 
Matki Twoiey, ftáie fie świętnieyfzym nád 
wízyftkie iáľnosči ftworzone, oczym DáwidS. 
Thronus ejus. ficut dies celi: Tron iey iako 
dźień niebiefki. 

7. Eliafzá,iáko nicedy Elizeufzprofifábym, 
(gdyby možna ) o dwoiśkiego duchá, abym 
iednym do ciebie w nayświętfzym Sákrámen- 
cie, y wízedy będącego, á drugim do Mátki 
Twoiey w Empireum ná májeftačie Oycá Twe- 
go, wizyftko ślicznieyfzą nad Cherubinow 
światłością oświecdiącey niebo; co minutá 
wzdychała, y ferce moie do miłośći wálzey po- 


budzała. 8. El- 
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Zå- 8. Elżbietę S. ktora więkfżego nád fyny 

fię ludzkie urodźiła potomka laná S. ktoregoś u- 

je, ftámi mądrośći twoiey wychwalaf. Anne S. | 
ktora Matkę twoię niepokalanie pocžeta poro- Ni 

W; džiťá. S. loachyma; 3. Iozefa, kocham fer- | 

y- decznie dla tego famego, żeś Ty čiáľo fwoie 

ć ludzkie ze krwi ich ná fię przyjąć raczył, y nie- 

Ys ftráchales fię żywota Pánieńíkiego : €5 mon hor- 

á- rnifli Virginis uterum. — Cant. Eccl, 

$ 

i- 


9. Ewánielie, y wfzyftkie podania, uftáwy, 
y nauki Koščioľá Twoicgo przyimuię, áprobu- 
4 ię, głowę moię, rozum, y ferce rzucam pod 
; iarzmo poflufzeńftwá wiáry S. niechcąc ináczey 
wierzyć, tylko ták, iakoś ty podał do wierzenia, 


z y zapięczętował krwią fwoią przenaydrožíza. 
10. Exdminuiąc fumnienie, iftność; y natu» 
rę moię, á ná Twoię fię wielmożność ferdeczne- 
mi zápátrulac oczyma; uznawam lichotność 
x moię, y wlzyftkie naymnieyfże o fobie iákieš 
i rozumienia, wrzucam w głęboką nikczemno- 


n Śći ludzkiey przepaść. 

| F. | 

Kocham čie IEZV moy ! y dla tego | 
é 2.3 1. Fal- | 
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1. HaAlfywe nauki, Machometśńfkie , Kál- 

wiňfkie, Luterlkie, y wfzyftkie infze, kto” 
rekolwiek nie pochodzą od podánia Apofto- 
Tow SS. y od Kościoła Twoiego Rzymikiego, 
do piekła wtrącam, żeby fię iufz więcey iawić 
nie mogły; 4 chwała Imienia Twoiego , wiá- 
rą prawdźiwą po wfzyftkich granicach świata 
niech fię rozkwituie. 


2, Fawory światowey polityki, fa brzydkie 
w oczach moich, kiedy fię zapatruię na Ciebie 
kochany JEZV ! iednę drogą perłę, dla ktorey, 
żebym ią pozyfkać mogła, nie tylko wlzyftke 
fubitancyą, śle fama fiebie przedać chcę, y dać 
w niewolą. 

3. Fenixie iedyny świata ptalzeczku, nie fzu- 
kay infzych ogňlow : áto [erce moie gwafto- 
wnemi miłośći twoiey gore plomieniámi! fpusé 
fie, y odpoczniy ná nim. 

4. Forto niebiefka, JEZV moy kochany, 
čielze fię z tego, żeś fię w Ewániclicy nazwał 
fortą, albo drzwiami owiec, mowiąc : kto przez 
te fortę wnidźie, zbawion będźie, y páftwilká 
znaydžic: przez čiebie ia tedy, przez twoie dro- 
gie rany, čilne fię do zbawienia, abym głodna 

OWIECZ= 
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owieczkáw džiárdynách twoich, pełne rofkofzy 
znalózła paftwifko, y ná fonie Oblubieńca me- 
go na wieczną pociechę odpoczywść mogła. 

s. Formuy we mnie nowe ferce ták przeftro- 
ne, žeby fię do niego zgromadźić mogły wizy- 
fkie tworzone fercá, wfzyftkie afekty , wfzy= 
fikie miłośći: bo čie tákim pragnę kochać afe- 
ktem, iakim fię Ty famego kochafz , iakiegoś 
godzien, y ná iaki fam wizechmocnośćią fwoią 
wzdobyć fię możelz. 

6. Farbownych świata pozorów tak fię ftrze- 

„ iako džiekčiu (mrodliwego, ktory nie kolo- 
ry, śle fetory zfiebie wydśiąc, nie fárbuie, śle 
piękność pfuie. Niechcę fiętedy przybierać w 
takie kolory : ná Ciebie zapatruię fię niebiefki 
Oblubienicu/ dwiemá kolorámi ozdobiony : z 
ktorego čiefzac fię oblubienica do drugich mo- 


wiłą : kochanek moy biały y rumiány. Cant. 


7. Fortuny naywiękfze, y naydrożfze fkarby 
fercá moiego, Ty fam iefteś JEZV moy ko- 
chány, w ktorym fa zátájone fkárby mądrośći 
y umicietnosči. 

a. Familie, rodowitości, powinnowáctwá, 
y tych wfzyftkich, ktorzy fię krwią do mnie od- 

zy- 


-— 
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zywáią, záčiagam, záprafzam, áby fię teľz fer- 
cem ku miłości twoicy, IEZV naymilízy, ze- 
mną iednoczyły, y przez takową koniunkcyą 
naywięccy fię do mnie przyznaváli. 

9. Fráfuie fię wielce, že čie Dobroči wie- 
czna nie wlzyfcy kochśią : ale uchodząc tego 
frafunku, pragnę zá wfzyftkich kochźć Ciebie, 
nagradzać ich niedbálitwo, zá grzechy ich pos 
kutowść , karániem nawet piekielnym reftau- 
rować honor Twoy. Niech ia dla miłośći 
twoiey piekło záftapie, żeby čie tu ná źięmi 
włzyfcy chwalili, iako ćię y w niebie włzyfcy 
wyfławiśią. 

lo. Furye piekielne, rádábym w głofy chwa- 
ły y flawy Twoiey obročitá: ogfiię fiarczyfte, w 
płomienie miłośći ku tobie przemieniťá : ná- 
rzekánia, przeklectwá, zgrzytania zębow , w 
fiodkie pienie, dźwięki, y śpiewania, ná chwa- 
ię y fławe Imienia T wego: przeformowálá, aby 
fię wlzelkie koláno,nie tylko niebiefkie y źięm- 
fkie, ále tefz y piekielnę przed Tobą kłaniślo. 


KT» 
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"Kocham čie IEZV moy ! y dla tego 


1. Dybym mogła odmienić fię w fetce two- 

je, w ferce Nayświętlzey P. MARYEY 
Mátki Twoiey, tego fobie życzę, nie dla in- 
[zego refpektu, tylko dla, tego, abym čie ták 
kocháfá iáko ty famego fiebie kochać mozefz, 
iáko čie kocha Rodžičielká twoiá á Páni moiá. 

2. > Džiekolviek fłońce rzuca firzáťy fpoie, 

Wfedy chcę chwalić święte Imię twoies 
Stawy twey niebo ogórnąć nie może 
IE ZV moy Bože. 

3. Gárne fię pod opiekę twoię, pod ferce fa- 
mo, bo miłośćią ku tobie rofpalona, w fercu 
twoim , w ránách przenaydrożlzych, w boku 
włocznią przebodźionym, z ktorego przy krwi 
woda wypłyneła, fzukać chcę ochłody , y tą 
wodą gorącość ferca temperować. 

4. Gárdze počiechámi świata : boś Ty ieft 
počiechá moiá, 

5. Godność nie može mię więkfza potkáč, 
iáko kiedy fię ftáng godną Talki y miłośći two- 
iey; godną być flużebnicą, niewolnicą, y podno: 


zkiem nog twoich. 
6, Gar- 
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6. Gardzę wízyftkim. światem, kiedy mam 
Ciebie Stworce świata. Dobra zamiśna, po- 
zyfkać zá ftworzenie PAnd. 

s. Głofić nie przeftanę wielkich dobro- 
dźieyftw twoich: dźiękuiąc zá ftworzenie, od- 
kupienie, y záchowánie świata; dźiękuiąć To- 
bie famemu kochany JEZV, zá Ciebie fame- 


‘go; dźiekuiąc Oycu Przedwiecznemu, ktory 


čie pofłał na swiát : dźiekuiąc Duchowi S. 
zá ktorego práwa począłeś fię w żywoćie Prze- 
nayświętfzey Mátki Twoiey. 


8. Godźieneś więkfzey chwały, niżeliś ią fam 

fobie ftworżył: mało mi fig widźi,że nieba opo- 
wiadaią fławę Boga, y dzieła rak iego oznáy- 
muie firmament. Pľal.. . 19. 
Godźieneś po tyfiąckroć wiekízey chwały, wię- 
kízego honoru, więkfzych pokłonow niżeli ten 
Świat, á nie tylko ten świat ieden, ale niezli- 
czonych światow, w ktorychbý čie potyfiąckroć 
więcey chwalono y wielbiono. 

9. Gotowe ferce moie, -gotówe ferce! 
przydź miły móy przydz, Tobieč musi bydź . 
JEZY me kochanie, w fercu mym pofłanie. 


Przy- 
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Przybądź co prędzey o poćiefzyćielu, y twier- 
dzo moiá o moy Zbawicielu. Pľal, 19. 
'10. Gorzkośći fercá y utrapienia, ktorymi 
niewinność moię nieprzyjaćiele tyranniznią , 
weľoľo wytrzymuię špiewálgc z Dawidem 5. 
Niech fie iako chce trwoży dufa motá, 
Wieczna ief Pánie, we mnie pómięć twoi: 
Ciebie y Iordan y Hermośńjkie [káty, 
Beda fľucháty. 

Vfam ia Tobie, że ty mnie moy wieczny 
Obronif Pánie, kiedy mię mfetecziry 
Człowiek fráfnie, a ferce trofkliwe 

luf ledivie Zywe, 


. s 2 Po i 
Kocham čie IEZV moy ! y dlatego 
f; FE Ardość gornych śnimufzow, ktorzy Ćie- 
bie zapominając coś fobie przypiluią, 
zá głupftwo poczytam, y z Dawidem 5. mo- 
wię. Pľal. 19. 
Giupia mądrośći, rozumie Balony , 
ER ERIEN IE E EE EE co iť PETE 
Gdyś ma umyśle ták tef záslepiony, 
A c Boga nie znajš : tym Gieleffryna okiem 
Poyrzy przynamniey po niebie ferokiem. 


Ra Tefè 
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Fef kto krom Bogá o kimbyś rozumiať ? 
Żeby álbo mogł, ólbo więc y umiať ? 
Ten [klep zásmielú nie ufłamówiowy 
Ztotemi zewkąd gwiazdami natkniony. 

2. Hetmanie niezwyciężony, ktory nie ká- 
wáleryd w zbroie żelazne ubraną, ale hufce Pa- 
nien białemi przýodžiánych fzátámi prowd- 
džiíz, porywam fie zá tobą, lubom niegodná, 
bo w lampie fercá mego gaśnie czefto moicy ku 
tobie miłośći ogień.  Iednak zdáleká nie tylko 
twoie, śle tych wfzyftkich, ktore zatobą gdźie- 


kolwiek fig obročiíz idą, ftopy całować prá- 


gnę. 
3. Hołdować będę wielkiemu Tryumfatoro- 
wi świata, przed ktorym Senatorowie nieba 
złote z głow fwoich zdeymuiąc korony, ścielą 
pod nogi Twoie. 
rr. rá bd # 
4. Hoynośćią twych darow, ktorymi. na- 
gradzafz wlzyftkim za tobą idącym powabiona, 
biegę co prędzey fłyfząc fowo twoie, kto idźie 
od ata "nie chodzi w Giemnóśćiź CE 
zá mną, nie chodźi w čiemnosčiách. O! kie- 
dyfz wynide z tey ožiebľego fercá. ćiemnośći ? 
kiedyfz obaczę światło w I woiey światłośći ? 


s. Honor Twoy nád żyćie moie, y wizyftkie 


wieczney fzczęśliwośći fkárby przekładaląc, tak 
pro- 
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romowowść pragiiś; że gdybym iniała tyfiąc 
wiekow życia; tyfiąc ferc; tyfiąc iężykow; wizy- 
fikiemibym Cię wielbić y chwalić nie przefta- 
fa, y po wfzyftkie wieki głofiła. Tobie chwała, 
Tobie honor, Tobie fľamvá: úd ivieki wiekow; A. 

6. Honory światowe rzucam pód nogi Two- 
je. Tyś honor moy, Tys godńość; Tyś krole- 
fwo moie. Dofyč honoru, gdy imię godną 
uczynilz flużby fwoley. lufz ia prawdźiwie 
kroluię, kiedy fľuže tobie. 

7. Hołdować włzechmócnośći Twoiey nić 
mam czym: bo ieżeli wfzyftko twoie ieft; nie- 
bo y žiemiá dźieło rąk twoich, Bera y Korony; 
Buławy Het mańfkie, Infuły Papiefkie, Bifku- 
pie Bakuły, y wízyftkie moczáritwá $wiśta od 
Ciebie,iáko świadczy Páwel S. wfzelka moc od 
Bogá : tylkoby famą Twoią dobrocią, 'Twoią 

wfzechmocnośćią, Twolg mocą y władzą: co 
wfzyftko tobie famemu przyznawam „ofiaruię, y 
>oświęcam. 

g. Humory wyniofłe zmifzczeć mufzą w fercu 
moim, bo ie wyfufza ogień moiey przećiwko 
Tobie famemu miłośći. Humor moy chwalić 
ty wielbić Imię twoie święte. 

R: Huf- 
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9. Hufce chorom Anielfeich niech tie wychwaldią, 
Niech Imię twe ná wieki wjy(cy wyffawińią, 
Obrośńco uiiśnionych Boże litościwy 
VÝ modlitwę moie, y glos zálosliwy. 
Hufce "ieprzyiaciellkie ná mnie fe wzburzyły, 
Y ztość fvg zdrádlava przeliw muie rufšyty, 
Píal. 55, 
10. Hukow czártowíkich lekáč fię nie mo 
kiedy w fercu moim brzmi f 
Twoiego JEZVS, ná ktory Ťomia fię kolana 
piekielne, ftuláia fiş pałzczeki Cerberowe, mil- 
knie y drzy piekło, przed Nayświętlzym Imię- 
niem twoim. Nie boię fię hukox 


W piekielnych, 
nikogo fie nie boię, gdy przy tobie fłoię, 


I. 
Kocham čie FEZI. moy! y dla tego 


L FAko ná bukczy predkiemi bľy fozmána 
Štramieniá fuka tómi zmordomvána, 


T dk mocny Boże, mojá dufzá licha 

Do čiebie wzdycha, 
Ciebie żywegą mocny Boże zdroiń 
Vprácowána prágmie dufzá moid : 


Przyidźie mzdy ten czár ge ia wą ofobą 


Ciak T eA 
#410 przed Tob, 
dlanę przed d 00g. 


$ 
4 


odki głos Imięnia 
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2.. Jako žiemiá bez wody, ták ferce moie bez 
čiebie ulycháč muśi: pokrop ie y podley krwią 
"Twoią przenaydrożfzą, áby rumieńfzą rozmy- 
ślinia męki Iwoiey rożą z ficbie wydawać 
mogło. i 

3. Jafność łafki T'woiey, niech ťofpedza: čie- 
nie niedbalftwa y. gnufnośći w fercu moim: 
czarną ftdie mi fię nocą ofrzod pofudńiá fłońce 
máteryálne ná niebie , kiedy nie mam ciebie. 
O iáfnośći čieniam nie podlegająca ! o śliczno- 
śćiświada przedwiecznego! o świdtło oświe- 
cdiące kożdego człowieka ná ten $wiát przy- 
chodzącego ! świeć y fzukay fercá moiego ; do- 
fiegay go promieniamifafki twoiey, áby čiebie 
uznawało y kochało. 

4. Ja błędria ówieczką wiefzam fię ná ramio- 
nach kochanego Pafterzá, abyś. mię zaniofł do 
trzody tych owieczek, ktore gdźiekolwiek fię 
obročiíz, idą zá Fobą po rofkofznych ogroda 
niebiefkiego páftwilkách. 


s. Jalnośćią twarzy twoiey pięknieyfzey 
nad ffońce zachęcona z Piotrem S. wołam do 
ciebie : dobrze nam tu przy Tobie. 


6. Jufz či żadnego przybytku do miefzkánia 
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nie potrzebnię, bylem ná gorze Tábor iafnośćią 
twarzy twoiey, y bielízymi nád śnieg fzátámi, 
Oczy moie nalyćić mogła, 

6. Jle rázy weftchnę, zawfze tyle rázy prá- 
gne wćiągnąć do fiebie , fercá, cheči, y áfekty 
wízyftkich twoich przyiaćiof : wfzyftkich Swie- 
tych, aby fercu moiemu dopomagály kochać 
Ciebie J EZVS A moiego. 

8. Jeżeli wola Tybiá, niech čierpie męki 
wízyftkich potępiofych, dla honoru twego, y 
niech tefz chęćią y afektem wfzyftkiego nieba 
chwalę, wielbię, y kocham čie kochanie moie, 


9. Jednemu Tobie fľužyč, iednego Ciebie 
kochać, iednemu Tobie wiary dotrzymać po- 
winnam; bo nie mafz Boga okrom čiebie ie- 
dnego, ktory w iednośći Boftwa, nierozdźiel- 
ną władzą z Oycem y z Duchem S. wtora Ofo- 
ba Troýce Przenayświętlzey żyiefz, y kroluiefz 
na wieki wiekow. 

10. Jarzmo flužby Twoiey iefł mi ták wdžie- 
czne, y ozdobne, że ie fobie zá nayozdobnicy- 
fze kánaki, y pięknośći $wiátá poczytam. Nie- 
zdeymuy go kochany JEZY z fzyie moiey ná 
wieki, 

we 
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K. 


we Srzodę. 
Kocham čie JEZV moy! y dla tego 


I Koriin drogi od złych Architektow 

odrzucony, żeś fię ftai węgielnym Ko- 
śćiołą twego fundamentem, ćiefzę fie ; bo co ty 
wipieralz, y trzymaíz ná fobie, nachylić (ie, y 
upaść nie może. 

2. Klefzczę od rádošči w ręce, że iáwny ho- 
nor Imięnia Twoiego roznośi fię po wfzyftkim 
Šwiečie: że wizyftek Koščioť tu ná žiemi woiu- 
lgcy, nie tylko głofami żywemi, ale teíz dźwię- 
kami niememi, ná trabách, organach, wiolách, 
cytárách , kornetach, y rożnych wdźięczney 
muzyki inftrumentách rozgłalza Imię Twoie 
święte. 

Biycie w bębny, w infirumentá grayéie, 
Głośną trabý Pina wycbwalayćie. 

z. Kocham wfzyftkie džieťá, uczynki, zafłu- 
gi, chęći, miłośći, umartwienia, modlitwy, 
medytácyc, ktore Panna Nayświętfza Mátká 
Tvolá, y wizyfcy Święći Twoi, czynili, czynią, 

5 y czy- 
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y czyńić będą: dla tego kócham, że to wfzyftko 
dźiee fię dla miłośći twoley. 

. Kocham wfzyftkie wyfławiania, chwały 
Aniołow; y wybranych Bożych : wfzyftkie na 
niebie y na-źięmi gorące afekty, ktorymi Imię 
Twoie wielbią, y wielbić będą ná wieki. 


s. Kocham čie jáko corká Oycá, iako fuže- 


bnicá Pana, iako niewolnica wybawcę, y odku- 
> > y 


pićielá wego. Zá honor Twoy, zá wiáre świę- 
ta, zá to, áby Cię nikt grzechem nie obrażał, 
aby Cię wfzyłcy kochali, gotowam zdrowie, 
krew, y žyčie moie łożyć. 

6. Krew Twoie przenaydrożlzą, ktoras o- 
grodžiec fkropił, ktorą čiernie Z głowy wyći- 
fneľo, ktorą rozgi y bicze z zafkory wymuśiły, 
ktorą goźdźie z rąk y nog wytoczyły, wło- 
cznia z boku y fercá niewinnego wylała; zá 
drogi balfam zbierać pragnę > y tą famą nad 
wizyftkie ballamy wdźięcznieyfzą duíze y ferce 

11 pá 
moje máščič. 
Tá "Rolu niebiefki „zdrowie dufze moiey 
Do tebie wołam, á Ty twarzy twoicy 
Nie kryi przedemna, albo mię iufż z tymi 
Łącz, co Jä W žięmi. 
KOJE 
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St/z prośby moie, ktore w káždey dobie 

Pofjtam częfło żářofne ku tobie, 
Z pľáczem podnojząc ręce ku iáfnemu 

Domowż twemu, 
Pfal. "28, 
8. Karz mię według fprawiedliwośći twoley, 
bo wfzyftkie karania nie tylko tak, iakom ie zá- 
flużyła, ale więkfze, z ręki twoiey wdžiecznie 
przyimowáé prźgnę; bo im čie wiecey kocham, 
tym tefz okrutnieyfze ćięfzkośći y boleśći w má- 

ľa poćiechę obracać mi fię będą. 


9. Kiedybym mogła mieć, nie gołębice, ale 
byftrolotne fkrzydła, chybkiego y odważnego 
orľá !ábym ná granice świata zálátujac, fercá 
wfzyftkich ludźi Seráfickim miłośći ku Tobie 
ogńiem zapalała ! 

yo. Ku fłużbie Tmoiey Boże moy obroúcá, 

VY fiúi, róniiego nie czekdige flońcá: 
Prógnie cię dufzá, pragme cidlo moie, 
Tóko dzdžá żięmia w Jrogoletnie znote, 


E 
Kocham čie JEZV moy ! y dla tego 


I. i Ato wdźięczne w fercu moim rozkwita; 
92 gdy 
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gdy do niego flońce Sprawiedliwości wzni- 
dźiefz; prołzę, nie lchylay fię do zachodu, śle 
południowemi łafki cwoiey promieniami wy- 

edžay ćienie grzechow, 4 roftapiay lody ožie- 
bicy ku Tobie chęći moiey.  Zimie, we żłobie 
położony nie užiebľes, bo ima przy obecnośći 
twoiey latem ieft. 

2. Lećieć pragnę byftrymi fzczeroproftey 
gołęmbice fkrzydłami, abym nie w káwernách 
murow,.śle w ranie pierśi niewinnych, pod 
fercem twoim, iako w rofkofznym, gniaźdźie 
odpoczywać mogła. Pfal. 35. 


3. Lilie, y roze rzucam pod nogi Twoie: Li- 
lie czyftych, y Tobie poślubionych Pánienek: 
kolorem niewinnośći ubielone roże, upalem 
gorącey ku tobie miłośći zarumieniaiące; chodź 
po nich, y paś fie niemi, niebiefki Baranku. 


4. Lilie y roże ofiaruię Tobie, ktory kwiś- 
tem polnym,y Lilia konwaliową nazwać fię ra- 
czyłeś : Ego fum flos campi : & Lilium convalii- 
um. Niech figę wdźięcznym tey Liliey zapá- 
chem wfzyftko niebo pośila, bo zmyfi powo- 
nienia, infzego nie maw niebie odoramentu; 
tylko z Ciebie iedynego flodkowonny kwia- 
teczku. 5. Li- 
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s. Licząc fáíki y dobrodźieyftwa Twoie, 
przeliczyć ich nie mogę s przeto, śni wydžieko- 
wać zá nie. A iakofz nie kochać tak wielkiego 
Dobrodźieia? 

6. Lubo iefteś pełen chwały, y nie potrze- 
buiefz do Twoicy ozdoby powierzchownych 
fľawy ludzkiey przydatkow ; iednak ile ná čie 
wfpomnie, tyle rázy upadam ná twarz moię, 
czyniąc Májeftatowi twoiemu adoracyą, ktorąć 
czynią Aniołowie, Archaniołowie, Serafino- 


wie, y wfzyftko niebo. 


7. Lubo nie ieftem godna podnieść oczu 
moich ná wdźięczną twarz Iwoię, iednák z iá- 
wnogrześnikiem biiąc fię w piersi, profzę, bądź 
miłośćiw. W {zák ludźi y bydletá. zbawifz Panie; 
zbawże tefz to bydlątko twoie, mnie niegodną 
fluzebnice. 

Z Twoich rąk ludžie máig zwierzę y zbawienie 

[moie : 

Nieprzebráne Pánie ná wfzyfikich miłofiedźie 

T mwote. Pfak 55. 

8. Leniftwá. moiego y gnufnośći ku chwale 

twoiey, ináczey nágrodžié nie mogę, chybá fer- 


S 


s 


s cena 
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cem twoim włalnym, y fercem MARYEY, 
Matki twoiey kochaney, 


9. Liftkiem iednym, ktory wiatr porywa 
znam fiebie pod nogą Twoią: depc po nim, 
abyś o kamień niewdźięcznośći ludzkiey nie 
záwádziť nogi fwoiey. Rádábym uniżonośćią, 
y wzgardą moią, wízyftkich ludźi wyniofłość 
nakłoniła, aby przed zacnośćią I woią na twarz 
upadáli ; -bo tobie famemu honor y fawá na- 
leży. 

io. Ludzkość z Boftwem w Tobie JEZV 
moy złączoną kocham, y dla tego tefz famego, 
kocham Maćierzyńftwo Bofkie z Panieńftwem 
ziednoczone w Przenayświętlzey MARYEY 
Matce Twoicy. 


M. 
Kocham čie. J EZV moy ! y dla tego 
1. Ajeftat Twoy fzanuię, pod ktory rzu 


cam wfzyftkie prace moie, y zá nie,na- 

leżące nagrody, vwízyftkie zafľugi, ktorebyfie- 
kolwiek mogły ználesé , w oftatku honory, go- 
dnośći; wfzyftkie pod tron Májeftatu Twego, y 
famá fiebie śćielę, bo Twoją zacność, y wynio- 
fłość, 
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Aość, jeft naywiękfzą nagrodą, poćiechą, y 0- 
zdobą moią. 
+. Mocą Imienia twego y fivey w/fzechmocnośći 
Wybaw mię fuzebmicę z mych niebejpiecznośći. 
V fje modlitwy moie Boże miezmierzony 
4 przyimiy w ufzy fwoie, glos moy utrapiony» 
Bo [ie ná mmie zmášnili ludžie zazdrośćiwi 
By mię [ławy zbówili; ná to famo chimi: 
Ná Ciebie nic niedbáig: Ty mię cbóley rátomáč 
A w ťieszkosti ferc: mego tófką opátromác. 
r Pfal. 5 4. 
>, Matkę Twoię Przenayświętfzą ták kochać 
pragnę, iako ią Ty fam z áfektu fynowikiego 


kochać moželz. 


4. Mam to fobie zá wielkie fzczęśćie čier- 
pieć ufzczypki, y od oftrośći iezykow rany po- 
nofić ná fercu, kiedy ćiało twoie,moy cierpliwy 


JEZV, widzę wízyftko zrańiorie. 


s. Moy kochány JEZV! choćbym nic złe- 
go nie uczyniela , choćbym przewinieniem 
moim żadnego nie zaflużyła karania; iednak ie- 
Źli w tym ieft upodobanie twole, abyś na mnie 
kłopoty, ućiłki y ięzyki iadowite &c. dopufz- 
czał ; dla miłośći Twoiey, zá naywiękfze hono- 


Ty 
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Ty to przyimuie, przydaiąc : 
byleś za wieki odpustiť. 

6. Momentu żadnego w życiu moim nie- 
chciałbym zgubić, bez ofobliwego chęći mo- 
ley, y należytey wdžiecznosči przećiw Tobie 
Pánu memu wyświadczenia. Nie zgubić ie- 
dnego momentu , ale kiedyby od ftworzenia 
świata włzyftkie momentá obroćić w całe wie- 
cznośći, abym čie po te wízyftkie czafy wielbić, 
chwalić, y kochać mogla. 


ofne 


tu fieczy ty pal, 


7? Mortyfikacye, męczeńftwa, karania, kto- 
rekolwiek ludźie ponośili, y ponofić będą ná 
świecie, y w piekle famym ; ieżeli w tym mafz 
upodobánie, obroć wízyftkie ná mnie, byleś ty 
tylko ztąd miał chwałę y pociechę , kochany 
JEZY. 

8. Mocną mam nadźieię w fáľce Twoiey 
kochany Gofpodarzu moy, że twardość ferc 
mego, niebiefką łalki twoiey rola zmiękczyłz, 
aby nafiona zbawiennych flow twoich, nie ná 
kamieniftą, śle ná dobrze Iprawną padśiąc rola, 
ftokrotny ná počieche y chwałę twoię przynio- 
fly pożytek. 

9. Mam nadźieię, o byftrolotny nad niebem 
buidiący Orle, ktory byftrośćią wzroku twego 

18. 
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iáľnosé foňcá máteryálnego przenikalz , že 
brzydkich z lochu piekielnego wylśtuiących 
ptakow odganiáč będźiefz, aby źiarn fow zbá- 
wiennych y nauki twoiey z ferca moiego nie 
wykradali. 

ro. Mufzęfię przyznać, że mam w fobie pra- 
wdźiwie białogłowiki fekt: przeto nie mogę 
mowić z Świętym Ignacym: DOSYĆ P4- 
NIE! mnie nigdy nie dofyć, bo ferce moie 
nalycić fig nie može miłośćią Twoią. 


N. 


we Czwartek. 
Kocham čie JEZV moy ! y dla tego 
I. Ná wyświadczenie miłośći moiey ku To- 


bie, życzę fobie fercá twego, y ferca 
Nayświętfzey M ARYEY, nie dla mego ukon- 
tentowánia y refpektu prywatnego, śle dla Cie- 
bie, abym čie fercem twoim włalnym, y fercem 
Mátki twoiey naymilfzey kochała. 
2. Niedbam žeby mię ludźie powažáli, we 
mnie iákie upodobanie mieli, żeby ná mnie pá- 
trzyli. To moiá chwałą, powaga, upodobanie, 


gdy 
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gdy ty ná mnie patrzyć będźiefz : famemu To- 
bie ferce moie prefentuię, patrz y nie fpulzczay 
mię z oczu twoich. 

3. Naymilfzy JEZV day mi czego ia pra- 
gnę, ieźlić fięto podoba. ležlič fię to nie podo- 
ba, nie day; yto co mam weś odemnie, y zdro- 
wie, y żyCie; y fortunę. W fzyftkź ze wfzyftkim 
fwoim rzucam fię pod władzą y wolą Twoię. 
Co.tobie miło, to y mnie. 

4. Nie chcę do nieba, ieżli ty nie chcefz, 
raczey piekło fobie obieram -ieźlić fię to podo- 
ba. Oto čie tylko profzę, śbyś mię nie pofyłał 
tám ná ukaranie grzechow, ale w nagrodę y 
upominek zá moię ku Tobie miłość. 

5. Naymilízy JEZV ! ia Ciebie za opieku- 
na obieram , Ciebie życzę , Ciebie pragnę, 
wfzyftko czymkolwiek nie iefteś Ty, odrzu- 
cam. Co fig zás Tobie podoba , do czego wolą 
twoię fkľoniíz, tego włzyftkiego całym fercem 
życzę y pragnę. | 
6. Nie pragnę żyćla doczefnego ; Ty ktorý 

efteśs żywot wieczny, wnidź w ferce mole, a- 
bym tobą famym żyć, y tá fobie mowić mogła: 
żyię ia iufz nieja ; ależyie we mnie Chryftus. 


ns 
5. INte- 


Z 
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7. Niewinność Panie moię 
Przyimiey w obronę fwoię 
Przećiw potwarzy żywej , 
4 pomieśći Jadśjwey : 
Panie w ktorym obroná 
Moiá ief położona, 
8. Niech twey pomocy Pánie 
Štviátfo pramdžime iwflánie, 
Zá ktorym y ia poydę , 
Y twych piłócow dayde. 
Pdłacow gdzie miejśkdnie s 


(rdžie Ty maf przebywanie. 


Pfal. 43. 


9. Nieślie chmafe mozárze Pánu mocnieyfemu: 
Nieście chwałę Krolowi, Krolowi więkfemu, 
iego mfsyfty nayświętke Imię wyznawayćie, 

4/7» h . . Je 7» 
demu w Koštiele świętym iemu fie klamiaycie. 


Pfal. 29. 


Io. Nawałność rozfuryowanego morzá. zá- 


topić mię nie może, kiedy fię Ciebie Chryftu- 
fa mocney fkóły trzymać będę; befpiecznie 
śpiewaiąc : i 


Niech co chce będzie, zyw Pan ludu fwenm 
A zma kto fczęrym fercem fłuży iemu. 


Pa 


Pfal. 127, 


I 5 O żej 20 Ży 
O 


Kocham čie JEZY moy! y dla tego 


1. Biecuię wfzyftkę myśl moię, wfzyftkę 
intencyg y ferce obracać na pomnoże- 
nie chwały twoiey, y nio co fig więcey nie ftá- 
rać, tylko O honor y upodobanie Tvoic. 
2. Obroúco wieczny ludži utrapionych, 
Do Giebie m moich krzymdách niezliczonych 
Ia fig uciekam, 
Bo ná mnie Śidła bez miáry fłamidią 
Bez winy doły zdródliwe kopdią, 
Dobrá me łowią. 
Boday fig w fwoich fietiách połowik, 
Boday fig w tychże dołach potopili, 
Co ie kopali. Pfal. 35. 
3. Odpufzczam dla miłośći Twoiey vízy- 
ftkim ktorzykolwiek mię ukrzywdiili, utrapili, 
znieważyli, boś tefz Ty odpuśćił krzyżowni- 
kom twoim: kocham ich dla Ciebie, boś Ty 
mnie pierwey ukochał. Vmizeć chcę dla Gie- 
bie, boś Ty dla mnie umarli. 
4. Ogień miłośći twoley niech zawfze gore 
naołtarzu ferca mego, y niech fię tak żarliwie 
záy- 
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záymuig płomienie, aby mie tylko ofiárá, ále y 
fam ołtarz fpalić fig mogł. 

s. Ogień, krzyż, beftye, poľamánie kości, 
y cálego čiáľá pokrvízenie, y wízyftkie okru- 
Żieńftwź diabelikie niech uderzą ná mnie, prze- 


čie naymilizy JEZV nie odftapie Ciebie. 


6. Ofiźruięć ofiarę chwały, czynięć właśnie 
Bogu należyte pokłony, padam ná twarz moię, 
miafto tych wfzyftkich, ktorzy Cię JEZV moy 
nie znáią y nie chwalą. 

7. Oftátnie tchnienie, ktorego wychodźić 
będźie z čiáľá dufza moia, niech będźie tchnie- 
nie miłośći twoiey, bo 1ako żyć w kochaniu 
twoim, ták y umierać pragnę. 

8. Obraz Twoy we mnie z wielką fzanuię 
uczćiwośćią, ktoryś wymálowal ná twarzy Ro- 
džicow moich przy ftworzeniu świata. 

9. Otworz ferce moie, á każ w ni wyryfo- 
wóć flodkie Imię Twoie, áby, czyi ieft obraz, 
tego tefz Imię napilane było; á ták ftáne fię mo- 
neta (kárbu Cefarzá nicbiefkiego, ná ktorym 
bedžie y obraz y infkrypcya iego. 

13 10 
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io. Obierść fobie nie mogę, ani śmierci, dni 
Żyćia, czyń zemną coć fię podoba. Chcefz 4- 
bym umarła ? przyimiy dulzę moię w ręce two- 
ie. Chcefz abym żyła? nie wzdrygam (ie ża- 
dney roboty, ktoremu flużyć, krolowść ieft. 


P. 
Kocham čie TEZY moy! y dla tego 


I. JORzekładam čie nád wlzyftkich , niech 

iníze o infzych dbśią ; ia záš Ciebie fa- 
mego JEZV moy fzukam, Ciebie pragnę. To 
zawize tyfiąc rázy chcę mowić, tyfiąc razy po- 


nawiść: TYS BOG MOY Y WSZYSTKO. 


2. Panie uczyń [ad o mnie, á tám ujrzy moje 
Niewinność : poki ia ufność fiwoię 
W Tobie pokľadáť będę , zawzdy mi doflánie 
Cnoty y prawdy, doświądcz mie Pónie. 

3. Przyfiegam wízyftkie dochowywść ľad, 
fprawiedliwośći Twoicy, y ták ie Imakować, 
iakoby nie było nic flodízego y drożlzego nád 
nie, bo wiem že z uft Twoich wypływa fodycz 
Ízezerosči y prawdy. 

4. Pofty wlzyftkie ktotekolwiek czynię y 
czynić będę, z Twoim ktoryś na pulzczy pono- 


811, 
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sil, y włzyftkich Świętych poftem łączyć będę. 

s. Poftánowienie takowe z Tobą czynię, iż 
ile tázy Oczy do nieba podniofę, tyle rázy ze 
wfzyftkiemi w gornych páľácách Twoich oby: 
wátelámi, tákoweč pragnę chwały y pokłony 
czynić ná źięmi, lákie oni Tobie czynią ná nie- 
bie. | | 

6. Pozdrawiam ćię takowym wiary y unižo- 
nośći afektem, iákim Panna Nayświętfza M A= 
RYA porodźiwfzy z ukłonempozdrowiłć Cie- 
bie Syna fwego. lákim Aniołowie po powie 
trzu ogłafzśiąc flawe Twoię: Chwała Bogu ná 
wyfokośći cc. lakim áfektem paltufzkowie y 
Krolowie upadáiąc ná koláná fwoie, pozdra- 
wiáli. > 

7. Podnogi Twoie famá fie śćieląc, przy- 
nofzęć te upominki „ ktoremi čie zá Boga y 
Czľowieká prawdźiwego tízey Krolowie przy- 
znawáli. Złoto iako Krolowi niebá y źięmie: 
na dowod moiey nád złoto drożfzey ku Tobie 
miłośći. Kadźidło iáko Bogu prawdźiwemu : 
na dowod moiey do rozgłalzania wdźięczno- 
wonnego Imięnia Twego chęći. Mitre iáko 


Czło- 
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Człowiekowi, gorzką twoię w ciele ludzkim 
mękę, dla nas podiętą rozmyślaląc. 

8. Pogardzam wlzyftkiemi ( lubo ich z daru 
twego aż do śmierći zażywać powinnam ) do- 
ftátkámi , maiętnośćiami, fkarbami, fzatami 
drogiemi, wygodami, y tym wfzyftkim co 
Świat znaleść może, bo Ty fam fłaniefz zá wizy= 
ftko. BOG MOY Y WSZYSTKO. A kiedy 


Ciebie mam, wfzyftko mam. 


9. Proteftuię fię przed wfzyftkim niebem y 
žiemia, że ieftem wierną fużebnicą, y wieczną 
niewolnicą Twoią, to czynię z miłośći ku tey 
Páni moiey, ktora gdy ia zá Mátke Bożą obie- 
rano, fužebnica {ię twoią nazwać raczyfá. 
Oto fłużebnich Póńjka, miech mi fig finie wedlug 
fłowa twego. 

to. Podźmy śćiągnąwfy ręce five do Pana, 

A niemiefkaymy upaść ná kolana 

Przed Miiefłatem iego wielmożnośći; 

To ief nik Tworcć, to teft Pan litośći : 

My záš owieczki, o ktorych ou wczajie 

Zawzdy przemyśla, y ktore fam pášie. 
Píal, 95. 


w Piz- 
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R 


w Piątek. 
Kocham čie JEZV moy ! y dla tego 
L R" fię w ieźiorach gorzkiego přá- 


czu twego, łez gorących, potow krwa- 
wych, krwie przenaydrożlzey zátopilá, w nich 
umárľá, ták, láko ifkierká ogňiá w rzece wody 

gaśnie. 
2. Rátny mię Pánie od złych przygod námäžnosťi, 
Bo mię zemfad fiegáia ludzkie mie rawośći. 


Pfalmo 69. 

3.. Radabym fię fkryła w głębokość rany fer- 
ca twego, ábym w nim ták, iako gołębica gńia- 
zdo odpoczynku, y wfzyftkich poćiech znaleść 
mogla. 

4. Rodzičielke Twoiękocham, że čie, Panną 
będąc, urodžiľá, mlekiem z nieba fporządzo- 
nym karmiła, wychowała : że iako niepokalá- 
nie poczęta, ták zawize y przed porodzeniem, 
y przy porodzeniu , y po porodzeniu Panną 
zofłaie. 

s. Rádábym wfzyftkiemi naywiękfzych Te- 
ologow y Aniofow famych rozumami wierzy- 

| Ta 
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ła w Cię Boga moiego ; wízyftkiemi fercámi 
kocháľá : wlzyftkiemi wízyftkich ludži, ktorzy 
byli, f3, y będą, siľámi fużyła Tobie kochane- 
mu Pánu moiemu : tylko, żem ták wielkicy 
łafki nie godna. 

6. Rádábym wfzyfłkie rzeczy ná świećie 
ftworzone, w iezyki obrociła : wizyftkie niená- 
wiśći, w miłość : wfzyftkie,famego piekla blu- 


v žňierftwá, w Twoię chwałę przemieniłą. Rá- 


dabym we wízyftkich fercách miłość, ktora nie 
iet ku tobie, zagaśiła, á twoię zapaliła , aby 
wfzyftkie fercá ftworzone, Twoig gorzály mi- 
Ťosčia. 

7. Replikácyg ofoby moiey uczyń Panie JE- 
ZV, abym oraz po wfzyftkim świećie będąc, 
glosilá mię Twoie : wiarę y miłość ku Tobie 
wízyftkim ludžiom opowiádáfá: ięzyki ich, y 
rozumy do chwały y uczćiwośći Fwoiey fpo- 
fobiła. 

8. Rozmyslam fobie, iako čig mam kocháč, 
ale nie mogę w to potráfić : coztym czynić? 
nie wiem. Kiedybym była promieniem, á ty 
fľoúcem ; dałabym fię Tobie, abyś byť iásniey- 
fzy.. Gdybym była kroplą wody, á Ty morzem; 
wlalábym fię w Ciebie, żebyś byť glebízy. 

Gdy- 
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Gdybym byfá profzeczkiem ná powietrzu latá- 
iącym, á Ty światem; przyłączyłabym fię do 
Ciebie, abyś był obfzernieyfzym. 

9. Rozwažáiac iftność moie, nie ták fię tefz 
lekce poważać chcę; kiedy to wiem, že ielftem 
dźieło rąk Twoich. Tyś ulepił rękami fwoie- 
mi, z gliny pierwizego Rodžicá nafzego, kość 
Z boku iego przebudowałeś w niewialtę matkę 
nafzę Ewę ; mieízkayže w tym budynku two- 
im, ińkoś go fobie wyftawił, moy wdžieczny 
Gośćiu kochany JEZV, mieľzkay profzę : po- 
ftawięć ftolik , nagotuię świecę : ftolik, abyś ná 
nim pożywał fruktow włafney łafki Twoiey : 
świecę goráiącey ku tobie wfercu moim miłośći. 


ro Rozumy náfze nie potrafią korefpon- 
dowáč twoiey ku nam miłośći: bo kiedy, nay- 
dobrotliwfzy. Boże kochafz dufzę moię; oraz 
ią kocha niefkończona wieczność twoia, nie 
ograniczona wielmożność, niezbrodzona mą- 
drość , początku y końca nie mdiąca wípániá- 
lość , powagą, zacność niezmierzona. la záš 
niegodne ftworzenie twoie, takowych w fobię 
nie májac przymiotów ; iáko mam wdźięczno- 
ŚCią 6 K chybá iedynym póz 

2 er- 
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fercem, Twoim włalnym áfektem, I woią mi- 
łośćią Giebie kochać. 


S. 
Kocham čie FEZV moy ! y dla tego 


1. bei wizyftkich do zbawienia 
; dufzy moiey należących, że fą od Ciebie 

oftánowione ; mianowicie przenayświętizey 
Ciała y Krwie Twoiey Tśięmnice pragnę, y 
profzę, uczyń mię godną niebiefkiego ták zážy- 
wać Chleba, abym nie tylko Sakrament, ale 
tefz rzecz iftotną Sakramentu przyjmować mo- 
gła. 

2. Składam ná žárliwy ogień miłośći Two- 
iey wfzyftkie grzechy moie y świata wfzyftkie- 
go, śbyś ie fpalił : wízák Cię OGNIEM T RA- 
WIĄGCYM názywáig. W rzucam ie w glebo- 
kie zaflug Twoich morze, y tám ie zátapiam, 
abyś więcey nie pamiętał o grzechach nálzych. 
Ne reminifcaris Domine delicta nofira & c. 

3. Serdecznie čie kocham nád wízyftkie ro- 
fkofzy , fmaki, y wdźięcznośći : nád wfzyftkie 
Gidla mego wygody; nad wfzyftkie świata fkar- 
by, nád wfzyftkie przeložeňítwá: godnośći y 

ty- 
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tytuły. "To moiá godność, to moy naywdźię- 
cznieyfzy tytuł, ktorym czoło moie y ferce. o- 
zdobić pragnę: IE ZV & NAZARANSKI 
KROL ZYDOVOSKI. 


4. Sławę Twoię, y honor ták powažam , że 
wolałabym nayokrutnieyfze męki w piekle čier- 
pieć, niżeli to, abyś nie miał ná ieden moment 
być od świśtńwfzyftkiego ná niebie, y ná źięmi 
wielbiony. 

s. Słodkie Imię Twoie JEZVS, nieomylną 
mi czyni nadźieię o zbawieniu. dufzy moiey. 
Albowiem przez to Imię JEZVS, znaczy fe 
Zbávičiel. Badžže mi o JEZV JEZVSEM! 
mow do dufzy moiey: zbáwieniem twoim ia 
ieftem. Dic anime mee : falus tua ego fum. 

6. Szanuię z głęboką fercá uniżonośćią , 
wipźniśłą zacność, wfzyftkowiadną moc, nie- 
porownaną powagę, nieprzebraną Dobroć , 
przedwieczną Mądrość naywyżlzego májefta- 
tu I wego. 

3. Szánuie,y kocham ziednoczenie Hypofta- 
tyczne Boftwá z Człowieczeńftwem : Máčie- 
rzyńitwo Z Panieńftwem, y niepokalane po- 


czę- 
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częćie Nayswietízey MARYEY Matki Two- 
iey. 

8. Swiátá tego ozdoby, doftátki, y rolkofzy 
rzucam od fiebie: nikomu ich niezazdrofzczę, 
bylem Ciebie miáľá, ktory toś włzyftko ftwo- 
tzyl, co ludžiom ozdobę, dofłatek, y rofkofzy 
przynoši. Wfzák zdwfze fľodľza ze źrzodła 
woda, 

9. Szukać naprzod pragnę kroleftwá Bože- 
go, y Iprawiedliwośći Twoiey ; iákoś fam rofka- 
zal: gnerite primo regnum Dei (6 c- 4 to wizy- 
ftko zá tym poydžie. Aleianie chce tego wízy- 
ftkiego, y Swiátá fimego : mowie fercem $. 
Pránčiťzká Xawerego : BOG MOY Y WSZY. 
STKO. Gdźie Bog, tám wizyftko. Tyś ieft 
wfzyftko JEZV moy kochany ; Ciebie naprzod 
fzukam nad włzyftko, y nád kroleftwo niebie- 
fkie. 

10. „Serce mi każe śpiewać Pánu memu y 
A fercu ięzyk poflufay pełuemu 
Odbiera fľowwá, y nowy rytm džicie ; 
Ledwie ták pretko Gifèr _pifino leie. 
Zaden o Krolu, żaden. iwey urody 
Niedoydźie miedzy ludzkiemi narody : 
Zaden wdźięcznośći piekney twarzy T 
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Cboynieć użyczył Pan Bog tajki fmoiey. 
Przypaj do boku fivoy miecz uzłocony 
Cny Bohátyrze ; miecz ná wfyfikie firony 
Sławny y znáczny : z tym fie ty ruf šmiele, 
Y grom niechętne fwe nieprzyiaćiele. 
Prawda y ludzkość tmoy woz niech [Prámnie, 
A [prówiedliwość wodzami fáfuie : 
Zátych powodem , o Krolu cnotliwy 
Bedžieß poczynał, ręką fivoig dimy. 
Twe ofire firzáty fa nieuchronione 
Tem ugodžiß w fercá zdiątrzone 
Śwych nieprzyiatiot, á firáckem tivey zbroie 
Možne narody, przyimg iárzmo Tvoje. 


T. 
Kocham čig JEZV moy ! y dla tego 


T Ak čie kocham, że choćbym miáľá zgi- 
= nać, y w perzyne fię obroćić, to Čie prze- 

za Z 7. . pał 

čie kochać będe, bo čie nie chce kochźć dla fie- 

bie, ale dla Ciebie famego. 


2. Tákowy w fercu moim ku Tobie wzbu- 
dzam áfekt :. že gdybym była pewną wieczne- 
go zbawienia, y choćbym iufz z fálki Twoicy 

ofię- 


162 Piefczoty rofkofne 
ofięgnefa kroleftwo niebiefkie, 4 podobałoby fię 
Tobie Bogu moiemu, ábym tu iefzcze zoltálac 
nážiemi, mogła co zacnego y godnego ná po- 
mnożenie chwały Twoiey czynić, choćby tefz 
to miáľo bydź z boiážnia utrácenia iufz pozy- 
fkáncy wieczney fzczęśliwośći ; tedybym wolá- 
lá tu zoftawáé ná źięmi, chcąc fię Akomodować 
woli Twoiey ; bo więcey kocham upodobanie 
Twoie, niżeli niefkończone w niebie rofkolzy: 

3. Takowe ztobą umawiam poftanowienie, 
że ile rázy rzeknę: KOCHAM CIĘ; chcialabym 
čie kocháč taką miłością, iáka Cię ieľzcze żadna 
ná świecie nie kochała kredtura : iako Cię ko- 
cha MATKA Tvwoiá Przenayświętfza : iaką 
miłośćią kochafz Synu Boży Oycá Twego 
przedwiecznego, y famego ficbie,y Ducha S. 

4. Tobie wolą moie oświadczam, że gdy- 
bym miała to wízyftko, co Ty maíz ; wlzyftko 
to dárowálábym Tobie; abyś ( mnie 
nic nie zoftawiwfzy ) rozdał komu chciał , ná 
pokazanie pańfkiego ánimufzu, y naywyżlzey 
wielmožnosči Twoiey.. 

g. Táig od ogńiá miłośći Twoiey, y rofply- 
wa fie ferce moie; przedyftyluy ie na drogi.ole- 
ick, 
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iek, abym nim maśćiła kochane nogi twoie. 

6. Tóię fię pod fkrzydła Twoie byftrolotny 
O:le niebiefki, abyś wynioff pod nieba ferce 
moie, ktore pożądliwość čiálá, y marność świá- 
tá do źięmi przyćiłka. 

7. Toć dekláriie, że choćbym zapewne wic- 
dźiała že mię mafz potępić, tobym ći tym ocho- 
tnicy fłużyła, im krotlzy czas uważałabym do 
ufľugi y kochania Twego; y infze, ze wfzyftkich 
ferc áfekty zgromádžilábym do moiego fercá, 
ábym fię przez ten krotki czas poko żyię nályči- 
lá, y naciefzyła miłośćią Twoią. 

8. Ten zakładam termin chęći moiey ku 
Tobie, żebym nic nie czyniła, nic nie myslifá, 
nic nie mowifá,do niczego fię nie rufzyła, y iná- 
czey nie żyła; tylko ná chwałę famego IMIĘ- 
NIA TWOIEGO ; aby wfzyftkie momentá 
żyćia, wfzyftkie pully, wlzyftkie zamyfły, poru- 
{zenia rozumu y ferca, znaczyły te fłowa : Smig- 
ty, Swięty, Swięty Pan Bog Zafiępow. 

9. Tego mi właśnie potrzeba, że isko Cię 
Páná mego chcę, gdybym moglá, miłośćią ufta- 
wiczną, nieprzeltayną, niefkończoną, po wízy- 


TEK 


E 


, Pp 
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ftek wiek Žyčia mego kocháč ; tak telz pragnę, 
żałośćią z teyže miłośći niefkończoney pocho- 
dzącą, nieprzeftayną, y niefkończoną, żałować 
za moie, y calego świata grzechy. 


10. Tobie Rządca niebiefki, Tobie wieczny Bože, 
tzecz naymnieyfa zakryta bydź we mnie 
nie może. 
Ty mnie znaf,lubo fiedzę,znaf tef lubo foie, 
Ni Y zdáleká rozumiefš mfyfikie myśli moie. 
U | I Sprong W EG wf ae moie maj: 
Il Kylikie myśli, o Panie! ieżiż co przyjac 
dl A | Zo dieť De mnie (poteczney z [udá (M 
INN zbożnemi , 
Ji, Niechay iednáko będę ofądzona z niemi; 
| i Bo ia zámfše mieprzyżacioł twoich nienawidzę s 


| Kiorzy (ię nie kochdią, y temi [ie brzydzę. 
Il w gobotę. 
| i Kochamćię JEZY moy ! y dľa tego 


A IP wdźięczne mi ieft dla Ciebie,kto- 
| ry dla mnie nie tylko fkarby y doftatki 
MII niebiefkie porzučites, śle tefz, y rodzac fię, życie 
INN fwo- 
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fwoie w ftáyni miedzy bydlęty ubogo zdcząłeś; 
y umieráigc nagi ná krzyżu między fotrámi 
ubogo fkończyłeś. A ktofz uboftwá twoim 
przykładem dla Giebie kochać nie będźie ? 


2. Vbogaciłeś mię,iako drugą Agniefzkę wier- 
ną fužebnice Twoię, ktorą odziałeś fzatą zľoto- 
tkána, otoczyłeś fzyięiey drogiemi kámieňmi, 
y nieolzácowáne ná ufzach zdwieśiłeś perły , 
kofztownemi kánakámi uftroileś ręce iey , po- 
lożyłeś ná twarzy znak, aby żadnego nie przy- 
puściła kochanka, okrom Ciebie. Podobne la 
upominków twoich odebrawfzy fkárby, znam 
do fiebie ten znak y powinność, że Zadnemu 
nie dopufzczę przyftepu do fercá moiego, tylko 
tobie lamemu kochany Oblubieńcu niebiefki. 

3. Vćiekam pod čieň Twoię, ktorego prá- 
giiteduízá moiá : Cień ochłody, čieň zdrowia, 
cień zafłanidjąca od upałow ziey pożądliwości. 
Niech tu fiedzę pod ćieniem Twoim JEZV 
moy, ktorego uprágnefá dufzą moiá, áby mi 
oko krokodylowe wzrokiem zábiiájace, álbo 
uroczliwe, śmiertelny iad w fobie maiące doy- 
rzeć nie mogło. 

4. Vchodzę takiey konwexfacyey, w ktorey 

W 2 Gic- 
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Ciebie nie málz : bo więm, że gi n ela y w głębo- 
kość przepaśći morfkicy tonęfa kompania, w 
ktorey Ciebie nie dofławśło: aż kiedyś Ty 
, Å. sv , , LA # w. 
ná morfkich báľwánách ftanąwfzy ratował ich, 
zdrowo wypłynęli. Profzę, bądź przy mnie 
JEZV moy ,ia fię Ciebie niepufzczę , abym 
w nawałnośćiach morfkich świata tego nie uto- 


neľá. Niech pod žaglem protekcycy Twoicy 


` do portu wieczney fzczęśliwośći płynę. 


s. Vmyslilám Imię Twoie, nietylko moim 
iednym, ále wfzyftkich ludźi ná niebie y na 
źięmi ięzykiem wípomináč, na kożdy moment 
żyćia mego: ktore w uśćiech, miodem; w fercu, 
fodkim ftaie fiş kánárem. 

6. Vpadam do nog Twoich, dźiękuiąc zá te 
wfzyftkie dobrodźieyftwa, ktore pełnymi reká- 
mi ze fkarbow nieprzebráney łafki Twoiey-0d- 
bieram; nie tylko ia, ale y wfzyftek Swiát : 
Oczy w/zyfłkich máig nódźieję w Tobie, á Ty im 
dźiefź pokarm według czdfu wego: otwieraf Tyre- 
kę twoię, y nápeľnia[z w/zyfikie zwierzęta btogoflá=. 
wieńfiwem. 

7. Vpodobánie Twoie we mnie, około 
mnie, y nádemna závíze,y wfzędy wykonyway, 
w po- 
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w pociefznych y nieprzyięmnych okázyách, iá- 
kow žyčiu doczefnym, ták po wfzyftkę wie- 
czność. Tyšnie przyfzedł ná świat, woli two- 
jey czynić, ale tego, ktory Cię pofłał z á ia iako 
mam fobie pozwalać, wedlug woli moiey ? 

8. Vprafzam Miieftatu twego, abyś mi nic 
nie dał, z tych rzeczy ; ktore fię tobie nie podo- 
bála : choćby mi Ba AN: były. Wie 
Očiec Twoy niebielki, czego nam potrzeba. 
Teżeli jeden kwiatek na łące ták odźiewałz, że 
w ozdobie fwoiey wfzyftkie fplendory bogatego 
Sálomoná przechodźi ; daleko więcey ńami fię 
Ty opiekuiefz, z ktorego ręki biedna ptafzyna 
głodem nie umiera. 

9. Vmrzeé ráczey obieram , aniżeli žyiac, 
cokolwiek nád wolą; y upodobanie Twoie czy- 
nić. Vmrzeć w Tobie, ieft otrzymać blogofłć. 
wieńftwo. Błogofławieni, ktorzy w Bogu u- 
mieraią. Niechże umrę ! śle umierdiąc, oddam 
dufzę moię w ręce Tvoie, ktory ielteś żywot 
wieczny, abym w Tobie mogłź żyć ná wieki. 


10. VAR prośby moie, Boże litośćimy, 
A niechay Cię moy głos dofieže tęfkliwy. 
Nie odwracay, czafu gley przygody motey, 
w3 Ode- 
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Odemnie IEZV moy świętej twarzy fivoiey: 
„Ale nákľoú uchá, Oycze dobrotlimy, 
A nie opufczay mie v moy dzień niekczęśliwy, 
Kiedykolwiek motam śćiśniona frálunkiem, 
Przybądź profe Pánie, Przybadž [vym rá- 
tunkiem, 
Twe látá [3 wieczne; Tyś niebo zbudował, 
Y žiemie rekomá [bemi ugruntował, 
To mfyfiko zdgimie, á ży w fivey cółośći 
Boże moy trmóć bedžie S ná wfyfikie wie- 


CZNOŚĆI, 


W. 
Kocham čie JEZU moy ! y dla tego 


1. NAJ Inízuie Tobie, że Ty iefteś fam ieden 
taki, iakim iefteś : y że čie porownána 
według godnośći twoley mifoščia żadne ferce 
ftworzone kocháé nie może, tylko ty fam fiebie. 
2. Winfzuie fobie, že przez Ciebie, przez 
krew Twoię naydrožíza, y Oycá Twego miło- 
fierdźie, będę zbawiona ; bo by mi nie (máko- 
wały famego niebá rolkofzy, gdybym ie nie z 
Twoiey fálki y dobroči otrzy málá. 


3. Win- 
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3. Winfzuię, že iefłeś Bogiem nieżtniernie 
dobrym, niefkończonym, nayiprawiedliwfzym, 
naymędrfzym, y nie mafz Boga nád Ciebie: 
bo wlzylcy Bogowie narodow, czśrtoftwa (ay: 
Ty fam Pan iefteś, y Bog Bogow w Syonie: Ty 
fam w poyfrzodku Bogow „tron fidow twoich 
zákľadalz. 

4. Wielbię, wychwaląm , adoruie wízy- 
ftkie Boftwá twego zacnośći, nalcżytośći, do- 
fkonáfosči, áfektem naypotężnicyfzym, naygo- 
retízym, niebiefkim, afektem Matki Twoje 
kocháney, afektem Teandrycznym Tobie fáme- 
mu należytym. 

5- Widząc włocznią w fercu Twoim, profzę 
obroć ią do fercá mego, aby wyfzłź z niego krew 

woda. Krew, na dowod moiey ku T obie mi- 
lośći ; wodá,ná obmyćie grzcehow moich. 


6. Wyrzucąm z afektu y ferca mego, cokol- 
wiek świat powazá, kocha,y zgromadza: á że mi 
tego zażywać potrzebą ; tedy do Ciebie z niskim 
podziękowaniem obracam wnętrzne rozumu 
mego oczy, y należyte wdžiecznosči, ktoryś to 
- wfzyftko dla nas fporządźił, y pod nogi nafze 


rzucił, 
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3. Wľzyftká dále fię Tobie, átektem S. Frán- 
čifzká Sálezyufzá. Niech ia umrę, á ty żyi we 
mnie : niech ia milczę, 4ty goduy we mnie: 
niech ia nic nie czynię, á ty czyń dźieła Talki y 
dobroczynności we mnie. 

8. Wfzyftką JEZV moy ieftem Twoia, bo 
telz Ty wizyftek moim chćiałeś być , kiedyś fię 
włzyftek dla mnie wynilzczył , formę fluže- 
bniká biorąc ná fie. A iatefz iáko nie będę fu- 
żebnicą Twoia ? iáko wfzyftka nie będę miłością 
gorzálá ku Tobie? 

Dokad mi tedy mego žymotá dofimie, 
Gľos moy Ciebie,y ferce chwalić nie przeftánie. 

10. Wefoľo twoiey z Dawidem S. zaśpiewać 
umyslifám. wielmożnośći: 

Wieczny Boże nie znaydźief pychy w [ercu moim, 
Anim zwyktć przenofić nižfych okiem fwoim: 
Ani fię ia ná wielkie názbyt kafę rzeczy, 
Ani fię ia nád rozum wyfadzam cztowieczy. 

Niechay wiecznie nie uznam, Pánie tajki I woiey, 
Tezlim nie pomižyťa niżey dufe [ivoigy, 

Niż iefcze moy flan niefie: rownie więc tak licha 

Džietiná zofłiwiona, do niátki fwey wzdycha. ` | 

To ief kftadź myśli moich s áni ia. mgm fobie 

Pe- 
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Pemniexfšego ratunku, ieno ufać Tobie: 

V, Pama, ma pociechy fukać y obrony, 

Kto nie chce bydź w mádžiei fivosey omylony. 
Pfal. 131, 


Z. 
Kocham čie FEZV moy ! y dla tego 


I. A to famo, żeś mie ftworzył, powinná- 
bym či fię oddać wlzyftká famá fiebie . 
A zá to,żeś mię krwią fwoią odkupieł: żeś mi fig 
dať w tey S. wierzeurodźić : żeś mię ták wiel- 
kiemi łafki twoiey, ná dufzy,y ná čiele ubogáciť 
faworámi: coż či dam w nagrodę? kiedy iufz 
famá fiebie nie mam? 
2. Zaprawdę wolę być w piekle dla miłośći 
twoiey, aniżeli w niebie dla wygody, álbo świá- 
towey čiálá mego komplácencycy. 


3. Zakonny ftan, y wfzyftkie «reguły od Ko- 
sčioľá S. áprobowáne, w ktorych ludžie śluba- 
mi czyfłośći, pofłufzeńftwa, uboftwá dobro- 
wolnego obowięzuiąc wolą fwoię, záprzagáia 
fię pod iarzmo flużby Twoicy,áprobuie y chwa- 
le. A komuž fiş nie podoba taki fpofob ży- 


X čia ? 
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ćia? w ktorým naywiękfze ftáránie o fiawę two» 
ię naykochańży JE ZV. 

4. Zadney w kreáturách nie pragnę rolko- 
fzy: wfzyftka moiá rofkofz, počiechá, y wefe- 
le, nátym, ywtymieft; abyś fiş Ty kreatura» 
mi rozumnemi, rąk twoich dźiełami (iclzył; 
bo iatrzymam z Duchem S. Deleciationes mee 


„M dextera Tua us): ad finem. 


Ty do żywota drogę ukózuief, 
Ty nieprzebrónym wefelem fófnief s 
Wiecznych rofkofšy bieżą żywe zdroie, 
Przez ręce I woie. 
5. Zapal niebo, zagaś piekło, abym Cię, nie 
dla pozylkania nagrody, ani dla boiážňi kará- 
nia ; śle dla chwały Twoiey, dla Ciebie fame- 
go, bez refpektow prywaty moiey , wielbiła y 
chwaliła na wieki. 
Tyś moim Pánem ; dcz ty pofług moich 
Nie potrzebuief : iednák wiernych twoich 
Trzymác fie będę, y czásy wiecznymi 
Przefláne z nimi, 
6. Záftap wfzyftko ferce moie famym fobg, 
zamkniy figę w nim, iedyna počiecho ferc ludz- 
kich, ażeby tam nic nie wchodźiło, coby fię 
[0 
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oczom twoim podobać nie miało, Wes ná o» 
piekę fwoię ferce moie. 

A ia z T moiey opieki 

Będę cie chwalić ma wieki $ 

Nie zdmilczę Tmoiej chwaty, 

Poko niebá beda fat. 

7. Zyczę tak wiele mieć ferc, ile iéft pro- 
fzkow ná powietrzu pokázuigcych fię w promie“ 
niu fonecznym : ile ieft piafku w cáley žiemi: 
ile ieft kropel we wfzyftkich morzach y wo- 
dach ; abym wfzyftkiemi chwalić, wielbić, y 
kochać tego mogła, ktory niebo, źięmie, y mo- 
rze ftworzył. 

Tmoy dźień ief, y noc T woia, świńtlo niezgdkone 
Stońca goroletnego , przez čie ief fiworzonę : 
Tyś morze z źięmią: (post; y mocno uftámiť : 

Tyś lato fivym dowcipem, Y žime maprówii. 

8. Zećię kocham; pozwol mi z Bernárdem 
miodopłynnym, ná iedne ftrone, z boku rany 
Twoiey posiláč dufzę moię rozmyslániem me- 
ki przemaydrožízey : ná drugą zaś ftrone,z pier- 
si MARYEY Matki Twoicy przenayświętlzey 
mlekiem niebiefkim ufchľe pragnieniem oży- 
wiać ferce ; 

Abym do fiebie mowić mogt : 


X a Tái ; 
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T dm pokarm biorę, z okrutney rány s 
Tu z piersi Pánny napoy kochány. 
9. Záchomay mię o Sprawco niebiefkiego domu: 
Prawdy nie máfš ná žiemi, niemafš ufać komu; 
Nie uf fof, iedno klam , ufżyć pochiebnią, 
A w cbytrym fercu iddu śmiertelnego tdią. 
Boddy źle zginał koždy, człowiek nieprawdziwy: 
Každy chytry przewrotnik „każdy kto iefi mśćiwy. 
Panie Ty nas záchomay od ludźi zdradliwych 
uż po nas! gdyby była wiadza przy złośliwych. 
10: Zákoňczam to obiecádľo na Tobie, kto- 
ry iefłeś początkiem y końcem: początkiem 
bez początku, y końcem bez dokończenia. Po- 
czečie Twoie z dokończeniem tak złączone, że 
żaden rozum ludzki nie znaydžie miedzy niemi 
roźnośći, áni terminu. Otaczaíz wlzyftek 
świat, fam okrągłośći fwoiey będąc centrum + 
á przećie, áni fię w okrągłośći fwoiey zmieśćić 
możefz, áni zá Twoią okrągłośćią mieyfce zo- 
ftáie. Niechże tedy, iako fig te moie od Ciebie 
poczęły piefzczoty,w Tobie fię kończą y zoftaią, 


Po pieficzotách, pocółowónie Páná 
PODA Ka A. 
I TF fam wiefz nád wfzyftkie świata kocha: 


nia 
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nia naywdźięcznieyfzy JEZV, że ćię kocham 
ze wfzyftkiey dufze, ze wlzyftkiego fercá, y ze 
wfzyftkich šiť moich. Przyćifkam cię do niego- 
dnych pierśi moich , y całulę. 

A coż. Gi dam w upominka è 

2. Nie umiem tańcować taką udatnośćią, 
ktora Herodyánná oyczymá [Weg0, krolá Hero- 
dá przywiodľá do tey rezolucyey ; że gdyby go 
o połowę kroleftwá prošilá, gotow iey był dá- 
rowáé. Prošiľá o głowe Jana S. aby ią przy- 
niefiono na putmitky ; przyniefiono, dano iey 
do ręku, ktorą wźiąwizy, oddała matce. 

3. Ja zaś, gdybyś mi Naymilízy JEZV po- 
zwoliť profić fię, nie tylko o połówe, ale: o całe 
kroleftwo fwoie z nie chcę go : śle čie profzę ; 
kaž wyiąć ferce moie, y oddać do ręku moich , 
śbym:ie Tobie,á nie komu infzemu,w ręce Two- 
ie oddała y darowała, ktorebyś Ty z fercem 
fwoim złączyć, á według woli, y upodobania 
fwego, piáltowáé ie, y pieśćić raczył. 

4. Tyś naybogátízy JEZV iedynym fkár- 
bem moim : gdźie fkarb, tám y ferce moie niech 
bedžie ; á gdźie ferce, tám y głową, y oczy. 

3. Rzucam tedy głowę moię do nog Twoich 
X; ko- 
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kochany Oblúbia zňcu niebielki, ktore iufz M4- 
edálená Š. ROY 
„6. O Mágdáleno S. ! widzę, żeś wiele ukocha- 
1, kiedyś nogi za tó Zb áw ići ca: mego leg żyw 
kitá: dopuść miş, dopuść profzę , że i 
tefz niegodna wargi moie „pocalo wániem EEP 
Pźńfkich poświęćić mogła. 


pu 


7. Idźże Magdaleno do rofkofz znych Oblu= 
bieńca niebiefkrego gabinetow: idź, á zá ocho- 
tę w domu (woim JEZVSOWI wyświ ladczoną, 
odbieray wiecznych lzęzęśliwości pokoie; ia 
niech miefzkam przy podnožku | EZVSA | 
moiego. 

8. Niech fię wízyftká rofp ły ne w- obfite fez 
ciepłych zdroie, abym niemi obmywátá nogi 
JE ZVSA moiego, y wiofami mojemi ścierałą : 
abym ie cálow śl: z których wy pi lywa fodkość 
pierwizey mirry, y wdźięcznić eylze nád bálľam | 
wybuchdią wonie. | 

9. Ktož nie pobiežy za rofkofzną drogich 
maśći Twoich wonnośćią ? ia fercá nie mam, 
bom ći ie oddała : nie mam sily áni mocy, wle- 
pilám to wlzyftko w ferce Twoie: umdlewáiac 


woľam, y profzę, č ciągniy mię za fobą 2» aby m 
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ręką Twoia poćiągnionay ożywiona, biegła zá 
tobą, dokąd fię obročiíz. 

10. Julzże tedy przyimiy odemnie náywdžie- 
cznieyfzy JEZV, to pokorne przy wyświad- 
czeniu áfektu mego pocálowánie, na znak 
pokoiu, ktory, w famym tylko fercu 
Twoim fobie zakładam ná wieki, 

A 
M E 
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SPOSOB V. 
ROZMOWY 
Serdeczne z Pánem 

IEZYVYVYSE M; 
albo 
Medytácye dźienne 
Przez tydzień rozłożone, 

Po dwie Rozmowie ná iedęn dźień ; 
Ale 
Dla uprzykrzenia, przynamniey iednę w ieden 
tydźień, á drugą w drugi odprawić profzę. 


Ządzą nieuprzykrzoną przyniofą. 


2 > RECZ / 
Zdanie o Medytácyách 
álbo Rozmowách ferdecznych. 
E dźie pobożńi, y mądrośćią Bofkg z dáru Duchá 
S. nápeľnieni, twierdzą prawdźiwie, 1áko roz- 
momy ferdeczne ; to ief Medytácye duchowne, nie 


tylko 
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żylko fiig fie wielce Maieftótowi Pásfkienu podo- 
bńiące, ale teš mód modlitwy, Jkutecznieyfe, y poma- 
źnieyfe. - Bo kto fię modli, ten mowi ufły do Pánú 
Boga ; á kto zás medyżuie, wzażemnie fe rozmawia 
z P. Bogiem. Ou do P: Bogá fercem gada, á P. 
Bog mu tajką fwoią do fèrcá iego odpowiáda. Wy- 
razá Auguftyn 5. Libro de Cathehifandis Rudi- 
bus cap. XXXVIII. žáko fie P. Bogu frdecznó 
podoba rozmiowa: Non funt grate voces ad 
aures Dei, nifi animi affectu producantur. Nie 
fa przyiemnie ufšom Bojkim głofj y gadánia, bez po- 
rufženiá ferdecznego áfektu. 

Sťuchaymyž náuki famego TEZY. SA, y rofka- 
zánie iego wypetniaymy w Ewdnieliey Mateu(zd 8. 
cap. Vl. Tu autem, cum oraveris, intra if cu- 
biculum tuum, & claufo oftio, ora Patrem in 
abfcondito, & Pater tuus qui videt in abfcon- 
dito, reddettibi. Tyzáf, gdy fie cbcefz modliť, 
wnidź do zdmkńięcia twego, y zámärfzy drzwi, proś 
Oycá mego w fkrytośći „á Očiec moy, ktory widzi y 
przegląda Ciemmice, odda tobie. 

Pätrzlie[z, iáko tu [amže Dyrektor ferc náfzych, 
naymilfzy Oblubieniec, pięknie. opifuie medytácya. 
Ze trzeba [ie w myslách fwoich zamknąć, y tak 
mfzyfikiemi fercá fwego wťadzáni do P. Boga fe 
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modlit ; ktory obaczymfzy Qyi videt: czemu nie 
mowi wyftuchawjzy, dle obaczysvfzy ? áby pokazał, 
że więcey fercem, ná ktore P. Bog pótrzy, niżeli 
językiem modlić fie powinniśmy. Reddet. Odda 
zá úfekty, áfekt [ivoy páú/ki: zá fiowd ferdeczne, 
fiowwámi pełnymi počiechy odpowie. 

Przeto ná tym fundámentie upodobdnia Chry- 
fiufowego w rozmowach ferdecznych, zálecam ie, y 
projzę, áby te ofoby, ktore nie /3 ták bórzo obowią- 
záne flárániem śsmiátá tego, opuśćiw [zy Márie , le- 
bfzą fobie obierády część z Mágdáleng S. Przy no- 
gách Chryftu/ôvych fiedząc, mó kożdy dźień iednę 
przynamniey medytacyikę odprawić, 9» z IEZV- 
SEM kochánym ferdecznemi dnfze /woię uiiejzyć 

ROZMO W AMI. 


W NIEDZIELE 
Rozmowá Pierwfza 
O Dodrodźiey/kwie predefiynócyey, álbo 
przeznóczenia do niebá. 
Przygotowánie I. Staw [fe przed P: Bogiem, iá- 
ko przed tik mfyfikowładnym, y wfyfiko umie 


fetným 
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iętnym Pánem, ktoremu mwiádoma ieß liczbą 
przeznaczonych y przeyžrzánych. 
Przygotowanie. II. Prof, ábyf mogła poznáť 
Jbofóby, ktoremibyś przyfšlá do požadánego w 
przeyźrzeniu Bofkim terminu y [kutku. 


Punkt 1. U to dobrodźieyftwo, iáko 

nie pofpolite y powfzechne, śle 
fzczegulne y ofobliwe, tych miśnowićie, ktorzy 
od P. Bogá przedwieczną dobročia náznáczeni 
do żywota niebiefkiego. To dobrodźieyftwo 
teft nád wfzyftkie infze naywiękfze, nie tylko, že 
dále fie przed zaflugámi wfzyftkiemi, ale telz, 
že tychže zafług ieft fundamentem. 


Vważay p Prze ężeli imię opoje iett nápi- 
fane w kšie ách żyw: otá ? ieżeliś ieft naczyniem 
uczčiwośći, l zniewagi ? ieżeliś left kozą,czy- 
li ow cą ? wbiia nam tę uwagę w głowę Bernard 
S. mowiąc do Bráči fwoich: ktoż wie, ieželi 
wizyftkich nas, ktorzy iefteśmy w tym zgromá- 
dzeniu, imiona napi! ane łą Ww kšigdze žywotá ? 
álbowiem wiele iet zá záwolánych, málo wybró- 
nych. Z podźiwieniem uważay iefzcze w tym- 

że punkčie, jako ná ten termin iefteś ftworzona, 
śbyć $ z Bogiem žylá ná wieki.  Roftrząfay w 


v 
12 ty 


hanego JEZVSA twoiego, kie- 
O O 


2. Mow fercem do Boga twoiego : człowiek 
mórności ftaf fię podobnym ; á ikoż ty Panie 
poważafz go, y przykładalz.ku niemu [erce two- 
ie, aby miefzkał w domu twoim, po w fzyftkie 
dńi żyćia fwoiego ? 

Mow znowu do Pana JEZVSA : o iaka to, 
naymilízy JEZV, dobroć y ludzkość twoiá! 
mogłeś człowieka z odrzuconemi Aniołami wie- 
cznym nábáwič karániem ; 4 oto, nie tylkoś mu 
odpuścił, ale tefz przed wieki determinowaf65, 
wźiąwfzy ćiało ludzkie ná fię,fromotnie dla nic- 
go umrzeć. 

z. Pytay fię włafnego rozumu fwego, kto tefz 
fpráwiť ferce Boga naywyżfzego, áby iednych, 
przed wfzyftkiemi zafľugámi, przeznaczył do 
nieba ; drugich zaś, uznawfzy ich przyfzie grze- 
chy y wyftępki, przeyzrzał do piekła? pewnie 
dobroć y fprawiedliwość fameyże , rozumem 
ludzkim nieograniczoney madro śći Boga nay- 
wyżlzego. 


Py- 
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Pytay fiş znowu, uważóiąc {woy ftan, żeś ieft 
ná drodze predeftynacycy zbawienney ; cośŚ'tefz 
zá to P. Bogu uczyniła ? śle ah nieftetyż ! oddá- 
łaś złym za dobre, kiedyś ták wiele rázy grže- 
chámi twoiemi , y niepoftufzeňftwem , fálke 
Dobrodźicia [wego uraźnia. 

4 Proteftuy fię przed niebem y źięmią, przy- 
ználac ták wielki refpekt Boga naywyżłzego 
pizećiwko człowiekowi; kiedy nád Aniolow 
famych wiekíza gó uozdobił prerogatywą : bo 
zá ieden grzech, ftračiť do piekla pyfznych du- 
chow z nieba ; a człowieka chcąc zbawić, fam 
z fłąpił z niebiefkich kráiow ná žiemig, krwią 
fwoią włafną przewinienie ich nagradzaiąc. 

Tufzby-tu, nie tylko płakać, śle przy wielkim 
fercá rozrzewnieniu, ftekáč y ryczeć potrzeba , 
że powołaniu,y ordynácyey Bofkiey około nas, 

y iego pieczolowániu fprzećiwiamy fię; 

niechęć Troyce Przenayświętlzey prze- 
čiwko fobie záčiagamy, krew przenay- 
drożlzą Chryftuľa Pana depcemy. 


WSZY Z 50 
9465 
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Po rozmowie 
Akt [kruchy. 


H nieftetyž mnie mizerney ! com mowifá, 

com kiedy głupie uczyniła ! zgrzelzyłim 

przećiwko rozumowi, y przeciwko fumnieniu! 
Ale przečíwko komu? y.kto? 

Ja brzydka żaba, nád wfzyftkie rzeczy licho- 
tnieyfza, niegodne ftworzenie, ważyłam fię 0- 
brážič Pana moiego. Aidkoż fię osmiele o~ 
czy moie prży obecnośći czyftych Aniołow po- 
dnieść ná śliczną twarz iego, tak fzpetna y grze- 
chámi fplugawiona flužebnicá ? ftworzenie ná 
Stworzyciela ? ktory mię ná ten świśt piękny, 
w poczet nayprzednieyfzego ná źięmi ftworzenia 
wyftawić chćiał? iśko weyzrze ná Predeftynáto- 
rá? ktory pierwey, niżeli mię uformował w Ży- 
wočie matki moiey, iufz mie znał; y niżelim-fię 
urodziła, miął w pamięći imię moie, okiem 
przeznaczenia [wego patrząc ná mnie niegodną, 
jakoby ná jedne kropelkę wody, w fzerokich 
morzach, y láko ná ieden profzeczek miedzy 
wlzyftkiemi całego šwiátá pialkámi ? 

O lákom niefzczęśliwa ! czemuż ták glupi 
Zç- 


SET i 
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ze mnie kupiec? kiedy zá iednę w momienćie 
przemiiaiącą rofkofz, przedawfzy niefkończo= 
ne w niebie fzczęśliwośći ; á naywięcey, ftráči- 
wizy drožíza nád niebo, łafkę Boga moiego, ku- 
pilam fobie wieczne ogńie piekielne, w kto- 
Tych gorzeć powinnam ná wieki ? o iáko wftyd 
miętego ! lubo o wyftepkách moich teraz nie 
koždy wiedźieć może ; á coż będźie w on dźień 
publiczny, kiedy bedžie iáwna y otworzona w 
oczach. nieba wizyftkiego, fkrytość ničpráwo- 
sči moich ? 

Jako okrutne niewdźięcznośći zbrodńje po- 
pelniłam pízečiwko temu, ktory mi od wie- 
kow wielkie przeznáczyť dobrodžieyftwá, ý 
teraz mię niemi udárowaf ! Coż > wzgardę ták 
wielkich dobrodźieyftw, chcę tylko gorzkim 
afektu fkrufzonego nagrodźić rofpamiętywó- 
niem ? uchoway Boże ! wiecznego ieftem g0= 
dná potępienia. 

Jednak dobry JEZY niedopufzczay mię 
potępiać, ktorąś drogą krwią fwoią odkupił. 
Ręce twoie Panie JEŻY ftworzyły mię; one 
ręce, ktore ná krzyżu przybite trzymaíz dla 
mnie, ná ktorych nápiľaťeš imię moie : niechże 
go kśięgą predeftinácycy twoiey dotrzymuie, 
Mo 
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Mo“ to bydź nayfprawiedliwfzy Sędzia, že 
mię każefz wrzucić do piekla; niechże przyna- 
mniey poko żyię, nałycę fig miłośćią - twoią 
Bofką. 

Mam tę w fobie rezolucyą, że choćbyś mię 
kazał do famego dná w ogńiśch piekielnych 
zatopić ; gorącą miłośći twoiey uśilnośćią tám- 
że chce čie kochać, á bluźnierłkie potępionych 
głofy zwyciežálac, chcę gwałtownie wołać bez 
przeftanku : Błogofławiony Bog, fprawiedliwy 
Pan ! 

Mam iednák w dobroći y miłofierdźiu two- 
im; do czego mi czynią dobrą otuchę,wfzyfikie 
miłofierdźia twoie, ktore od młodości maicý, 
aż do tego czáľu niegodney niewolnicy wy= 
świadczać racżyfz, ábym nie traciła nádžiei w 
Tobie Bogu, zbawieniu moim. 

Apeluig do wnętrznośći twoich Oyco- 
wikich, do głębokośći miłofierdźia twego : 
apeluię do onego wfpanidlego aktu, ktoryś na 
krzyżu wifząc pokazał światu, modląc fię' zá 
grzefznikow;y dufzę fwoię dobrowolnie pokla- 

daląc za zbawienie ich. Przeto iá telz niego- 
dna mam nádžieie w Tobie, że mig zbáviíz 
Panie. 


Tá- 


Z Pónem lezufem. 187 

Takową albowiem ufność pokładam w To- 
bie moy naylitośćiwfzy JEŻY, że chočšym 
byłą tyfiąckroć rázy wiekze popeľniľá grzechy , 
y widźiałam pewnie, żeś fię o to powinien ná 
mnie wiecznie gniewać ; A przećię gdyby mi 
dano wolność obierać fobie ledžiego, ktoryby 
mię zá te wyftępki fądźił y karał, tedybym ża- 
dnego nie chciała, tylko Ciebie famego ; bo- 
bym od żadnego nie mogła fię fpodźiewać ták 
fáfkáwego dekretu, iako od Ciebie. 


Kiedybym tak wiele razy, y ták čieľzko utá- 
źiłą iakiego przyiačielá moiego, pewna rzecz, 
zeby fię mščiť zniewagi fwoiey, niemiofiernym 
zapólczywość fwoię  kontentuiąc karániem. 
Woftátku włafna mátká moiá, kiedybym iey fie 
tak czefto fprzečiwiáfá, takie iey krzywdy CZy- 
niła, taką niewdźięcznośćią mácierzyňfkie re- 
fpekty y powagi ponizała ; pewnieby mię od- 
rzučifá, y zá corke [woie nie przyznawálá. Ty 
zaś za ták čiefzkie krzywdy y zniewagi, z do- 
broczynnośći twoiey, nie tylko mi przepufz- 
czafz, śle tefz dotąd záchowuielz w TAfce yo 


pic- 
o aroe A akoz Gie "nie kozhsźis małe: idę 
ce iw Ołicy. A ląuOZ Cie nie KOChac? MAKO nie 


piakać ferdecznie zá grzechy fwoie ? 


a Akt 


Rozmomy  f[erdeczne 
det miiośći Bozcy. 

a Dobroći nielkoňczona Boże moy! coż 
U jeft czlowiek? zgnieľosč y popioľ : czemu- 
żeś go odviekow do zbawienia y błogofińwień- 
ftwa niefkończonego obrať y predeftynówał ? 
zkad nálazť tak wielką Ťálke w oczach twoich, 
żeś raczył w nim bogactwa miłofierdźia twego 
złożyć ? czemuś moy Panie lichego y niepozy- 
tecznego człowieka raczył upatrzyć, y wźiąć na 
rękę (woię, niezliczonych Aniołow, ktorzy 
tylko raz zgrzelzyli,opuśćiwfzy,na žiemie z nie- 
bá zrzućH ? czemużeś oczy twoie miłofierne 
otworzył ná niezdolność lichotną fkaźitelno- 
śći nálzey ? takżeć to przypadły do lercá glinia- 
ne naczynia, y garczylka gorzką Śmierć w fobie 
maiące? w takimże pofzanowaniu mafz liche 
niewolnice fprzećiwidiące fię Tobie ? nieprzy- 
iáčiolki Twoie? nie pámietálac ná nikcze- 
mność y niewdźięczność ich ? 

A idkoż Cię nie bedžie wynośiła wielkim 
wychwalániem dufzá moiá ? iáko čie przeftáne 
wielbić Dobroči,y Počiecho moiá, Oblubieńcu 
niebiefki ? iako [mienia twego: nie bedžie bfo- 


go- 
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gofławił ięzyk moy ? iáko fię wízyftká nieto- 
fplyné od wdźięcznego dobrodžieyftw twoich 
rofpamiętywania, y ferce moie gorzeć nie bę- 
džie nie zgálzonym miłośći twoiey płomie- 
niem o dobroći! o łafkawośći! 


O żem fig od wiekow nie urodźiła ! abym čie 
była od wieków kochać mogła ? niechże čie te- 
dy przynamniey teraz kocham, a kocham z cá- 
łego ferca, y z cáleý dufze moiey : niech čie 
kocham tyfiacą ferc,y goraiącą wfzyftkich Anio- 
łow y Serainow miłośćią. 


O bodayżebym Cię byłą kochała dobry JE- 
ZV! od tąd iákom fię ftała człowiekiem + boś 
ty miał na mnie refpekt od tąd, iakoś ieft Bo- 
giem. Bodayżebym więccy á więcey kocháfá 
Tego ! ktory wyrwał dufe môže od smierci, y nogi 
może od upadku. 

O moy naymilízy Panie ! od tego zaraz mo- 
mentu, ták wielkiemi twoiemi dobrodžieýftwy 
obowiązana, niech Cie .nie odftępuię źrzodła 
žywey wody: ani fię oddalam "od rofkázow 
Twoich: bo, ah nieftetyfz ! niewiem, co wie- 
cžoť przyniefie ? kiedy fłyfzę: kto ftoi niech fię 
obawia, by nie upadať! tedy ž boiážňia wielką 


A upa- 
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upadam do nog Twoich, profząc ; ratny mię. 
Oto ia, nie pokładśiąc nádžicie w żadney go- 
dnośći, albo zafłudze imoiey; gdyiz włzyftko, 
cokolwiek dobrego ludźie máią, z Twego fkár- 
bu pochodzi ; fuplikuię, abyś mię nie odrzu- 
cał od chwały Twoiey, ani od uczeftnictwá 
nayświętlzey męki Twoiey; śle według wiel- 
kiego miłofierdźia,day mi należyte do zbawie- 
nia Ipofoby , abym z Wybránymi Twoiemi 
chwałę Imięnia twoiego wyśpiewywać mogstá. 
© lep 
Tegoż Dnia, 

ROZMOWA II. 

O dobrodzieyfiwie fivofzenia. 

Przygotowanie 1. Saw [ie przed P. Bogiem, y 
rożważay, zakoby naczynie sákie świeżo ivyro- 
bione, y rękami Bożymi mykfktatiowane : myśl z 
fobą yna iaki koniec? 

Przygotowanie LI. Proś dobroć Bofkiey o ná- 
tchnienie rozumu ktorymbyś mogia dofkonóle po- 
znać koniec, y fkutek flivorzenia fwógó. 

Punki I. U” dobroć Bofka, ktora fię 

jawnie. pokazuje w ftworzeniu 

Two- 
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Twoiey ofoby. Nie było Cię przedtym, nie 
widźiałaś tak pięknych czynow y robot ręki Bo- 
fkiey ; ślicznemi iálnych gwiazd rubinámi wy- 
haftowanego nieba, roznymi wdźięcznych po- 
żytkow ozdobami przybráney žiemie ; ludźi ná 
wyobrażenie Bofkie ftworzonych : 4 oto wy- 
brał čie Bog z tyfiacá, albo ráczey 2 niefkończo- 
nych w iego władzy Bofkiey zofłaiących kreá- 
tur, y ftworzyť ná ten świat, aby čie fkarbami 
dobroći fwoiey ubogáčiť, tak w doczefnym ży- 
čiu, iako y w niefkończoney wiecznośći. 


2. Na wyobrażenie y podobieńftwo ftwo- 
rzyi čie Pan ; lubo dobrze przed tym wiedźiał, 
żeś miała być niepożyteczną, niegodną, y nie- 
wdźięczną dobrodźieyftw iego. 


Stworzył duíže twoię roztimną ha to, abyś go 
poznała ża Boga, śbyś go kochśłą, iemu flužy- 
tá, y wláry dotrzymáfá, ktorá$ z żywota zaraz 
matki twoiey obiecała. , Ná to tikże dufzą 
twoiá ftworżona ieft, aby tám, zkad wyłzła; to 
ieft do Boga famego wročié fię mogła. W dźię= 
czny to barzo y wipaniały Boga naywyžlzego 
umyfł : á což tefz może bydź wdźięcznieyfzego, 
láko kochać kochálacego fiebie? co przyle- 

3 mnicy= 
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mnieyízego , iako w przylážňi z Bogiem y 
ftworcą fwoim wiecznych zážywáč počiech ? 


3. Otworz oczy, y rzuć niemi po całym 
świećie, ná ktorym, wlzyftkie rzeczy pod nogór 
mi twoiemi obaczyłz: bo cokolwiek P. Bog 
ftworzył, wlzyftko na wygodę y uflnge twoię; 
daiąc w moc y władzą ptaki ná powietrzu, ryby 
w morzu, bydlęta w polach, urodzaie ná źięmi: 
ale yfame Elementa, ogień, žiemiá, powie- 
trze, woda, fłużą tobie. Wfzyftek świat wofa 
na Cię: patrz człowiecze iako ćie kocha ten, 
ktory mię z taką obfzernośćią ftworzył dla ćie- 
bie? woła y niebo famo, z ktorego przycho- 
dzą Aniołowić ná ufľuge twoię: gwiazdy in- 
fluencydmi przyfluge czynią, ktory ciebie ftwo- 
rzył, y mnie : ieżeli odbierałz alkawość, odda- 
way to ludzkośćią. 

Wychwalay dźiwną Boga wfzechmocność 
tobie pokazaną przez ftworzenie, bo znilzczego 
dla čiebie ľamey ták wielkie, y rožne ftworze- 
nia ftanęły. 

4. Džiekuy za dobrodźieyftwo exiftencyey 
áctuálney: to left, bytnośći albo iftnośći twoiey 
rzeczywiltey, ktorąć opatrzność Bofka fporzą- 
dźiła. Dźiękuy, żeś fig w ták piękney ozdobie, 
y wna- 
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y wnależytey čiáfá twego zupełnośći,bez fzwan- 
ku albo káliítwá urodźiła. Džiekuý, żeś miáfa 
rodźicow wiáry S. Katolickiey, w ktorey zoftá- 
iąc , pewną bydź možefz wiecznego zbawienia. 


Vpokorz fię przed Bogiem, wftydząc fię nie- 
bá y žiemie, żeś tak wiele rázy polzpećiła obraz 
Boga fwoiego w fobie : zkad mogł mowić 
Stworcá twoy porufzony żalem : żałuię, żem to 
ftworzenie swiátu pokazał. 


Przyznaway to dźiwney Boga twoiego łafka- 
wośći, żeś fię dla grzechow twoich, iako Nabu- 
chodonozor Krol Perfki, nie obročiľá w bydlę 
iakie ; że málac więkfze o brzuch, yo żołądek 
ftaranie, niž o Boga, nie przedźierzgnęłaś fię w 
plugawą świnię, abyś była w bľočie z nią leżała. 

Zádžiwuy fiewoftátku, że cię infze ftworze- 
nia dotąd cierpią; że Cię Žiemiá nie pożarła , 
albo woda: nie zatopiła, albo ogień nie fpalił, 
albo powietrze nie zaraźiło. Jednak. z dobrą 
nádzicia , upadniy do nog JEZVSOWYCH, 
trzymay ie,śćifkay, y nie odítepuy, poko fig nie 
zmiłuie nád tobą ; obiecuy ná potym wierność 
y poprawę aż do śmierci. 


Po- 
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Po rozmowie 
Akt [kruchy, 


Ycze dobrotliwy zgrzelzyłim przećiwko 

niebu. y Tobie ! iuż nie godną nazywóć [g 
corką twoią ; śle dni ftworzeniem twoim. O 
iakom mizerna! cožem to uczyniła głupia ? 
gdźież ieft on prześliczny obraz, w ktorym po- 
dobieńftwo famego Stworzyčielá moiego ná 
fobie nośifa? dla cięlzkich zbrodni, y brzydko- 
sči grzechow moich, brudnieyfzą nad węgle ko- 
walikie ftálá fię twarz moia ; nie máfz pięknego 
urody kwiatu ná licách moich! brzydzą [1g 
Aniołowie (zpetnóščia olóby moičy, 
oczy [woie odwracáia. 


od ktorey 


Będeż fię o Panie moy iaż kiedy názywáľá 
ftworzeniem twoim >? nie ieftem iuż na wieki 
tego godna, choćbym naywiękfze zá przeftę: 
pftwo moie odniofłź karania. 

Kiedybym ia famá wźięła ná fię wízyftkie 
piekielne męki, ktore fa rozdžiel 
tow, há na potępionych luc j l 
było ná karanie grzechow moich. 


ESEE 
one na czár- 
e dofyćby ich 
Zaden czło- 


zyj [Z 
WICK 
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wiek gorfzym nie był niewdžiečznikiem náde- 
mnie.  Zboycy fami, y świętokradzcy wierniey 
flużyliby Mäieftátowi Twoiému, kiedyby tako- 
we, iáko ia, odebrśli z ręki twoicy dobrodžiey- 
ftwá. Zwierzetá fame według możności fwo- 
iey zawdźięczaią łafkę twoie ; á la niewdźięczni- 
ca dla brzydkiego plugáftwá żyćia mego od- 
ftepuie od Ciebie: od Ciebie wielkiego Do- 
brodžieiá mego! 

Nie wiem o Panie moy! iako dotąd Anioło- 
wie fami nie zemścili fie nademną wzgárdy 
Stworzycielá fwego? iako floňce, miefiąc, y 
gwiazdy iáfnośći fwey promieniami dotykáč fię 
mogły fprofnego Ciała mego ? idko mie ptačy 
nie podrapáli ? džikie beftye nie pożarły ? pie- 
kľo famo palzczeką fwoią iáko mię nie pochwy- 
cielo? láko ludźie przypuśćić mię mogą do 
końwerfacyey fwoiey ? 

Niefzczęśliwa ! dokad fię obrocę ? co mowić 
będe ? o Stworzyćielu ! ftworzenićm twoim ie- 
ftem > ale oto gine! dźieło fak Twoich ieftem ; 
ale oto umieram! Panem iefteś moim ; á ia 
flužebnicá twoiá, iefzcze čie nie znám : Tyś 
mię uczynił, y odkupił; á ia iefzcze tego nie u- 
znawam; yowfzemsah nieftetyfz! zgubiłam čie! 
Aa " (Coż 


19 
IM 
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Coż przećię uczynię ? wfłónę z tego kśfu grze- 
chowey brzydkośći,pobiegnę do Cicbie,dô źrzo= 
dľá žywey wody, ábym fig kropelką iey, z fáfki 
Twoiey oczysčié mogľá. 


Każ mię grzechami fkaliczoną, y władzy w 
fobie nie mśiącą wepchnąć w fadzawkę pier- 
wfzego, uzdrawiaiącą, abym tych wrzodow 
parchow grzechowych pozbyć mogłń. Rofpo- 
ftrzyi pľaťcz niezmierney fálkáwosči Twoiey, á 
przyodźiey nagość moię ; bom wfzyftkie ozdo- 
by y odžienia ná akt wefelny od Ciebie fporzą- 
dzone potraćiła. Coż zá pożytek przyniefie 
ftworzenie twoie , ieżeli zginę dla grzechow 
moich? 

Naymifofiernieyfzy Boże ! niech čie tá mi- 
dość pociągnie do zbawienia dufze moičy, kto- 
ra ćię przywiodľá, byś mię ftworzył. Nay- 
milízy JEZV ! zmiefzay znowu ślinę twoię z 
żięmią, y rácz námáśćić oczy moie, abym śle- 
poty grzechu pozbywłzy, widźieć mogła : na- 

przod obraz twoy we mnie zefzpecony, a po- 
tym, śbym fię ná śliczną urodę twoię zápätrnigc, 
mogła z Aniofámi SS. wzbudźić w fercu moim 
żądzą do zápátrowánia fię ná naypięknieyfzą 


nad 
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nád wfzyftkich fynow ludzkich urodę Twoię. 


Wprawdzieć powinnam przećiwko fobie fa- 
mą fię ármowáč, y ná (woie zľe poftepki być 
ókrutnieyfzym fedžia ; kiedy uważam wielką 
niewdźięczność, ktorą wykroczyfám przećiwko 
dobroči Páná moiego zawfze ku fobie. fálkáwe- 
go : o iákoż nie płakać! ińko nie mąm narzekać 
famá ná fię ? 


Akt miłośći Bożey. 


DOE to.o Stworco moy.! o Dobroći nie- 
fkończona ! o Boże więcey,niż kochania go- 
dny ! w miłośći wieczney ukochałeś mię? y dla 
tego, ná podobieńftwo y wyobrażenie (wole re- 
kámi pańłkiemi wybudować mię raczyłeś ? a 
jakoż ia kochśiącegó, wzálemna nie mam ko- 
chść miłośćia ? na to, wízyftek rozum, wfzyftkie 
áfekty, żądze y duchy żyiące we mnie śilić y 
sforcowść chce bym tyfiąc fpofobow wyna- 
lęść mogła do wyświadczenia mojey miłości 
przeciw Tobie. 

O kiedybym miáfá tyfiąc tyfiecy: y tyle tyfig- 
cow ferc! y wfzyłtkie napełnida tymi afektami, 
ktoremi napełnione bylo ferce JEZYSOWE, 
Á az fer= 
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ferce Nayświęt: MARYEY, áby temi wízy- 
fikiemi mogła miłość moiá korefpondować 
miłośći Twoiey ? 

O kiedybym ia famá wízyftkich Anioľow 
[ercá ofiągnęła! ktorymibym čie bez przeftanku; 
naywiękfze Dobro! y iedyne dufze moiey Cen- 

trum ! kochść, á miłością wfzyftkich ludźi oto- 
czonego w {ercu moim zamknąć mogła ? 

O kiedybym wfzyftkie krople wody w głębo- 
kich morzśch, rzekach y ftawóch ! kiedybym 
każde profzki drobnego piałku y źięmie, yte 
włzyftkie profzeczki, ktore fę w promieniách 
Honecznych pokázuig, mogła obrocié w niebá ! 
aby w káždým z nich, takowa fię odprawowśłą 
Imienia Twoiego chwała, láka fie w Empire- 
um, w naywyžízym niebie, gdzie Aniołowie y 
wybrani Twoi miefzkśią , odprawuie, y od- 
prawówać bedžie ná wieki. 

O kiedybym miśłą ták wiele ferc, ile ieft ná 
świecie wizyfikiego ftworzenia ! á w każdym z 
nich, żebym mogła mieć te płomienie miłośći, 
ktorymi goraią Serálinovie, y wfzyftko niebo ! 
radabym wfzyitkich do podobney ku Tobie zá- 
paliła miłośći ;y oraz, gdybym ná wielu Ta J- 
{cách 


%#%N A 
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fcach mogła zoftawać, wielbifábym Cię wfzę- 
dźie, aby nie było ná świecie takiego kąta, w 
ktorymby Cię chwalić nie miano: 

Opływam wielką radośćią naykochańfzy 
JEZV: y upadálac na twarz moie, dźiękuięć zá 
to: že moię,y wfzyftkiego świata powinność 
bierzefz ná lie w kochaniu famego ficbie z bo ty 
fam tylko możefz temu wydołać. Wielce fię 
ztego čieľze , że lubo cokolwiek ftworzenia 
ieft, wfzyftkie odważną uśilnośćią pragnąć, 
czyny y uflugi fwoie ofiśrówać ná záwdžie- 
czenie miłośći twoicý ; iednak wfzyftko to wy- 
rownywáč nie može godnośći Boftwa Two- 
lego. Ten tedy honor, té miłość od famego 
Ciebie pochodzącą, ná znak wdźięcznośći y 
podźiękowania , zá wfzýftkie dobrodźieyftwa , 
Tobie lamemu öddáiç y ofiźruię. 


w Poniedžiálek 
ROZMOWA I. 
O mórnośći šviátá. 
Przygotowanie I. Staw fię przed Chryfufem På- 


nem, y zádžimny fig wyfokiey mądrośći iego 
Aa3 po- 
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pogardzdiącey tym, w czym fi fę smiat kocha š 4 
mituiącey to, czym smidt gárdśs : y mom z Ber- 
nárdem S. Albo Chryftus bľadži albo świąt z 

ale Chryftus błądźić nie może, bo ieft ma- 
drość przedwieczna ; toć świat błądźi. 


Przygotow. II. Proś, byś tólką Bożą w/pomo- 
Żona, czy to pochlebiázacego , czyli hrál gcego 
świdta, Bog gu zówfe nieprzyiáznego, (częśliwie 
uchrońić [ie mogla. 


Punkt I. pw ażay, iako P. JEZVS, zťotrá- 

mi, y hultálámi od swiátá był po- 
rownány : aty láko fię będźiefz pow ażała y wy- 
nosilá między ludźmi > nieznośna ieft ff 
gdyby miał fie ieden rob EE ywy- 
nofić tám, gdźie naywyžlzy Boga maieftat po- 
niżony zofiśle. 

Poftrzeż fię w tym, cokolwiek zmyfłow 
malz. Swiat woła,ia Ciebie zá świodę z Cialo woła, 
ia ciebie do złego przy wiodę: d liabał w ofa, ią 
čiebie z drogi z zbówiewia zwiodę: Chryftus 
zaprafza, ia Ciebie pośilę y ukrzepcę. A A cze- 
muž przećię uddiecie fię zá záwodzacym Swiá- 
term? zá przywodzącym do złego? zá zwodzącym 


Z dto- 
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z drogi zbawienia ? á nie idźiećie zá Chryftu- 
fem pośildiącym y utwierdzólącym ? 

2. Vwaž, iáko dobrá žiemíkie , ktoremi fię 
páfiemi: fodžinámi fą świńfkiemi, ktore ápety- 
tu náfzego do potraw niebiefkich fporządzone- 
go nie náfycáia, śle záražája. Aza to należy 
corce Kšiažecey, fłużebnicy Chryftufowey, flo- 
džinámi wieprzowemi żołądek Íwoy zatykać ? 
á godžiž (ie Pana fwego, w ręku [woich nieskoń. 
czone málacego roikofzy odfłępować, á zá 
márnosčia fię świata tego udawác ? 

Czytayćie to, co S. Bernard fłodkim piorem 
fwoim o świśtówey obłudnośći napilał: O 
człowiecze ! coż maß do tego świata, ktory prętko 
przemiia y pożądliwość iego £ co ię za chęć wiedźie 
do źięmikich bogactw ? złoto y [rebro prawdźiwie 
Ją żięmią czerwoną y białą s ktorym,fąm błąd indz- 
ki daie iakąś cenę y drogość. 

Pytay potępionych; gdźie fa rofkofzy wśfze ? 
gdźie honory, powagi, godnośći ? gdźie-on ko- 
chány świat? ah iáko mizerni oni w. galerách 
piekielnych zoftálacy z płaczem odpowiedzą 
to,co lonátás oycu fwemu Saulowi powiedźiał : 
koftuiąc kafštomatem trochę miodu; Goto umieram ! 
tak każdy Z nich; ah nieftetyfz! dla kropelki ro- 


fko- 
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fkofzy čieleľney zgubił źrzodło żywey wody, y 
ftrumienie wieczney počiechy. 


3. Mow do vízyftkich swiátá kochankow: 
o mizeracy ! ktoż ták zámátať oczy wálze, áby- 
Śćie widźieć nie mogli tey prożnośći, nad kto- 
ra figę więkfza pod fľoňcem znaleść nie może ? 
fzkatuły, ktore ten mátácz przewrotny, obľu- 
dny świąt wam pokázuie, wlátrem 3, nie zľo- 
tem napełnione. Korony świetne,nie ze zło- 
tá, ale z čiernia fa uwite ; łańcuchy złote nie 
ozdobia, śle pętáią y w niewolą wiążą fercá wá- 
fze. Száty iedwábne, coż to ieft? tylko iedne 
wyrzuty z wnętrznośći robakow pewnych wy- 
chodzące, dla tego fa u nas drogie y wdzięczne, 
bo o nie trudno, 

Opľákuy, y łzśmi fwoiemi obleway ile mo- 
żefz innych ludźi niefławę, ktorzy miáfto tego, 
Ze powinni kochać ze wfzyftkiego fercá Pana 
Boga fwoiego, 4 oni wlzyftke myśl, rozum, ftá- 
ranie y ferce fwoie obracaią do świata, kochá- 
ią czártá nieprzyiačielá Bofkiego ; nie Páná 
Boga nád wizyftkie ftworzenie kochánia go- 
dnieyfzego. 

4. Wzbudź w fercu fwoim wzgárde wízy- 
ftkich rzeczy žiemíkich y światowych, ná ktore 
fig 
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fie niechetliwym zápátruiac okiem, mow. famá 
do ficbie : Bog moy wiśi ná krzyżu wzgárdzo- 
ny, obnażony, z po“miewifkiem ludźi ná to 
pátrzacych ; ia w fprofnośćiach świśtowych 
rofkofzami fęrce fwoie Ciefzyć będę ? nie day 
tego Boże! nie godźi fię pod ukoronowaną 
čierňiámi głową, członkom infzym w rofko- 
fzach zoftawác. 

Gań, y oplákuy twoig nieoftrožnosč,žes gľu- 
pia przekupká, zá fkárby nieprzebranych bo- 
gactw , kupiłóś fobie wieczną z uboftwem 
ńiewolą. 

Wfłydź fię tego, że zá przemiiálace y zdra- 
dliwe czáczká, wieczne y“prawdžiwe zgubiłaś 
doftótki: zá śmiertelne čiáľo „ nieśmiertelną 
dufzę, zá brzydkośći, zgubiłaś wdžieczne po- 
Giechy. 


Po rozmowie 
Akt feruchy. 


Dufzo moiá nayprzewrotnieyfza! nie ży: 

wota, ale wieczney śmierći z twoich poftęp- 

kow godna ; coż mafz z tym światem ? ktory w 

momencie przemiia y pożądliwość iego? o 
| Bb zdrá- 
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zdradliwa dufzo ! cożeś to uczyniła ? dla iednęy 
śmierdzącey rolkofzy; z wyfokośći w głębokość, 
z łalki w grzech, z nieba do piekła wpádiás ! 

Cožia rzeknę niefzczęśliwa ? ktoram fię ftała 
powabną gardzieli Cerberowey potrawą; por 
rzucona ieftem od oblicá oczow Páná y ftwo- 

zyčielá moiego : przedałam, ah nieftetyfz! du- 

{zç moię bez pieniędzy: coż albowiem fa te wfzy- 
ftkie świata marnośći, ktore Apofłol S. poczy» 
tal zá ieden gnoy, ktorych końcem ieft zguba ? 
o lákom to w trudne iákieś, y niebefpieczne zá- 
fzľá labirynty ! dokądinąd zapuśćiłam fig; á 
gdźie indziey znayduię {ię : fzukałam pokoiu, 
aoto turbácya : chćiśłam fkolztowáč zdrádli- 
wey flodkosci miodu, á oto umieram. Aco 
naywiękfza ; JEZVSA nie máíz zemną! zá- 
prawdę lepiey mi było nie bydź ná tym świe- 
čie, a niżeli z tymi márnosčiámi bydź, 4 dla 
nich nie mieć JEZVSA moiego! 

O láka to konfuzya moiś! coż zá pożytek 
mam z tych wfzyftkich rzeczy, zá ktore fię teraz 
wftydźić mufzę ? upadálace, prožne , zmienne 
świata obłudy ; nielzczęśliwa y zapamiętśła bia- 
laglowa, więceyiem fobie poważala, niżeli ho» 
nor 
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nor y miłość przedwiecznego Oycá ftworzyčie- 
lá świata, y kochanego JEZVSA Syna iego 
iednorodzonego. 

A także to naydobrotliwfzy JEZV, żywego 
głofu twoiego nauką welgnelá w ferce moie? 
także to rofkázy twoie zgadzaią fię z uczynkami 
y ufugámi moiemi? ázaž Ty ná fromotnym 
krzyżu nago wifząc, nauczał nas ftarać fię o 
pompy świata, o honory y fortuny ? ázaž ná 
tymże krzyżu fwoim, krwią katowikiemi reká- 
mi wylaną, po wfzyftkim ciele zbroczony, 
čieľzkiemi bolesčiámi twoiemi perfwadował, y 
zálecať nám rofkofzy , piefzczoty, y. wygody 
čidlá nafzego ? áza przy oftatnim konániu, y 
dufze fwoiey w ręce oycowfkie oddawaniu, wy- 
konywaiąc pofłufzeńftwo według woli oyco- 
wíkieý ; dałeś nam przykład do fweywoli? do 


wynioiłośći y niepofłufzeńftwa ? 


O ia niefzczęśliwa! ználac fię do przeftep- 
ftwá tey zbáwienney náuki twoicy ; z láka twa- 
rzą podniofę oczy ku obecnośći naykochśńfze- 
go Oycá moiego, tak zła y przewrotna corka? 
wftydzę {ię niegodnych y nienależytych uro- 
dzeniu. moiemu poftępkow :. wftydzę krną- 
brnośći w przyimowániu zbáwienney nauki ko- 


Bb2 chá- 
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chanego Maiftra moiego Chryftufa Pana, 
Niech fię rozpłyną w fzerokie iežiorá oczy mo- 
ie! niech okryie konfuzya twarz moię ! niech 
znilżczeią; ferce, žyčie,y látá moie w ćięfzkich 
bolesčiách y narzekdniu! żem cię, opuściłź 
źrzodło żywey wody ; żem zakochała prożność, 
y událám fiş zá čieniámi przedemną učická- 
iącymi. 

Ale iuż mię tefz do tąd nikt odłączyć nie be- 
dźie mogł od Ciebie o JEZV żywocie wie- 
czny, naykocháníza miłośći, naylepfze: dobro, 
Bože ferca mego, ywfyfsko! Julz więcey oczu 
moich nie obroce ná proźność $wiátá, ale ná 
Ciebie famego [EZVSIE moy, w ktorym 
złożone fa wízyftkie (kárby umieiętnośći y ma- 
drośći Bolkiey: Przeto, cokolwiek mi chcefz 
dać kochany moy Boże, weś to wfzyftko fobie ; 
á tylko mi day lamego fiebie, tym famym u- 
kontent uiefz [krce moie. 


Akt miłośći, 
O Naywiękfze -y iedyne dobro moie Boże 


moy ! to tyfiąc rázy rzeknę ; tyfiąc rázy 
powtorze: BOG MOY,Y WSZYSTKO! Albo- 


wiem 
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wiem nie mogę nic zacnieyfzego pomyślić, nic 
godnieyfzego fobie życzyć nád toiamo: BOG 
MOY, Y WSZYSTKO! Niech kto chce fziką 
czego infzego, niech pragnie co mu fię podobaż 
ia iednego tylko Boga fzukam : iednego JE- 
ZVSA pragnę: BOG MOY, Y WSZYSTKO! 
Bogáctwá, honory, rofkofzy, welołośći porzu= 
cam, gor złotych, perłowych rzek odftępuię : 
przy mnie niech tylko będźie, BOG MOT, Y 
WSZYSTKO. 

O BOZE MOY,Y WSZYST KO! prolze Cię, 
niech fię o nic infzego nie ftára duízá moiá, 
tylko o te naylepfzą cząftkę, ábym z Márya 
Mágdáleng nogi JEZVSOWE pozyfkać, one 
calowść, y niemi fię ćiefzyć mogła. Bo iezli 
Ciebie mam [EZV moy, wfzyftkich doftátkow 
y poćicch $wiátá fkarbie, w fercu moim 3 iuż ia 
ię brzydzę tym wfzyftkim, cokolwiek świśt pię- 
knośći y pozornośći wynálesé. y wymyślić 
może 

Jeftem albowiem kochany JEZV takowym 
ku Tobie śfektem zniewolona, iż kiedyby mi 
dla rofkofznego ukontentovánia pod, wfze= 
chmocne, y wiżyftkowładne panowanie móie; 
tak wiele rofkolznych światow dárowáno, ile 
Bb3 ich 
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ich może Archimetyczna liczbą zkomputowść; 
tymi wizyftkiemi gotowám gardźić, ý onych 
ódftąpić, dla Ciebie famego, y kochánia Two- 
iego; 

„Kiedyby mi dźiś dawano w tym momenčie 
włzyftkie świata doftátki, do ktorychby mi trze- 
bá fercá nakłonić ; niechčiáľábym weyzrzeć ná 
nie, abym ná ieden moment całym fercem nie- 
przeftawała Ciebie kochać. Smiem fię ná tá- 
kową zdobyć rezolucyą,choćby to miało bydź 
bez ufzezerbku chwały Twoiey,y zaflugi moiey; 
że bym zollawálá w dofłatkach, w godnosčiách, 
Ww powazeniu u ludzi ; tedy przečie wolałabym 
bydź ubogą, wzgárdzona, od ludźi. porzuconą, 
Ww. utrapieniu zoftaiącą, dla Ciebie famego : bo 
wfzyftkie kontempty, umartwienia, uboftwo, 
y wzgźrdę świata, cukruje miłość twoiá, ktora 
ia poważąm fobie, y więcey fmakuię nád wfzy: 
fikie bogactwa, honory, godności, wygody, y 
pociechy świátá, 

Dyoie nas niech będźie kochany JEZV!Ty, 
y ia šá nic infzego. "Bo mniey Čie każdy ko- 
cha, co przy Tobie cokolwiek infzego kocha'. 
Wygaś Panie ku wfzyftkim ludźiom miłość, y 


7 
Za 


Z Pánem ľezufem. 209 
zátráčich w fercu moim, abyś Ty fam wę mnie, 
y iafamá w Tobie żyć mogła, © ` 

O kiedybym iefzcze mogtá wygubić ze wfzy- 
ftkich ludži fercá Zárliwošči, ktore nie fa ku 
tobie, á twoig w nich miłość wzniecić! aby 
ogniem miłośći twoiey wízylcy gorzeli y to- 
pnieli: o kiedybym, mogła karki wfzyftkich 
fynow Adámowych nakłonić ku Tobie y rzučié 
pod nogi Twoie ! aby Ciebie famego poznali, 
zánowáli y kochali, "Niech na cáľey źięmi 
wfzyfcy ludźie świętymi będą, ktorzyby świata 
tego obľudámi wzgárdžiwízy, wielką uśilnośćią 
wielbili y fawili wielkie Imię Fwoie, Wy- 
puść Pánie že fkárbow Twoich wiátry pofu- 
dniowe gorącey miłośći Twoicy, ktoreby nas 
gwałtownym impetem wpedžifý“ pod nogi 
Twoie; gdźiebyśmy Już nalżym duchem żyć 
nie mogli, tylkó Twoim. ai 


Tegoż dniá 
ROZMOWA 11. 
O krotkośći` czófu. 


Przygotowanie I, Staw fie przed P. Bogiem, kto- 
rego 
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rego oczy zámfe ná čie pótrzą, y pytay fię : mie- 
le tefieft dii życia fłużebnice twoiey Panie ? po- 
niewaf liczba miefiącow, dńt, godźin, y momen- 
tom w oczách Twoich zojfłdią. 


Przygotowanie II. Profć Páná Boga, abyś cat 
czas żylia twego ná chwalę Bożą y pożytek dufe 
fvoiey obracaia. 


Punkt. I. Y Ozmyślay láka tefz ieft zabawa 

w niebie Pana Boga twego ; 
y tak rozumiey że nie infza, tylko ftáránie oko- 
fo zbawieńia twego. A czemuż nie maíz od- 
dać wet zá wet, wdźięczńością zá wdźięczność ? 


Wftyday fię zá niewdźięczność twoię, ktora 
wiedząć že Stworcá twoy, ktory čie ftworzył, 
ten Ze tefz nieuftáigca ma opiekę około konfer- 
wacyey,. to ieft około záclrovánia y pieczoło- 
wania twoiego, takową wiernośćią, iakoby ža- 
dnego infzego nie miał ftworzenia, tylko Cie- ` 
bie iednę. A ty iako śmielz tak życzliwego 
Opiekuna fwego odftąpiwfzy, obracać fię do 
ftworzenia, ktore čie nie zachownie śle píuie, 
á do znifzczenia y zguby prowadźi? =< 


Zgromadź przed uwagę fwoię dwádžiesčiá 
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godžin y cztery, dźifieyfzego dňiá y nocy; u- 
ważayże, wieleś tefz godźin dała fpániu, nád 
potrzebe należytą ? wiele godźin do wczafu, do 
ubierania figę, do rozmowy daremney obroćiła? 
wiele godźin ná iedzeniu, ná rekreácyey, ná 

. prožnowániu, ná przypátrowániu fię rożnym, 
y niepotrzebnym rzeczom ftrawilá? á wiele 
tefz godžin ná chwałę Bożą, ná ufľuge temu, 
na modlitwę, na medytacyą, na umartwienie 
čiálá zoftało ? pewnie naymnieyfzą część czáfu 
zofławiiaś naywiekízemu Pánu y Dobtodźieio= 
wi fwemu. - 

2. .Pytay fama fiebie, wieleś tefz piekłow zá- 
fużyłą, do ktorych fprawiedliwość Bofka po- 
winnáby čie potępić ? ktoraś prawie wfzyftek 
żyćia fwego czás, nie tak ná chwale Bożey, iáko 
ná ufľudze świata, czártá, y Giala ftrawifá ?uwaž 
to fobie, że kiedyby pozwolono dufzom potę- 
pionym z piekla wyniść, y wroćiwfzy fie do 
ćiał fwoich, żyć ná tym świećie ; o iakoby ża- 
dnego nie chcieli opuśćić momentu żyćia fwe- 
go dáremnie, bezultawiczney przyfługi y pozy- 
fkania fobie fálki Bożey, aby mogli ták čiefzkie- 
go uyść „karania, ktorego fprobowali! 4 ty 
czemu od Jutrá do intrá odkładafz ? czemu nie 
> 18 dźiś 


212 Rozmowy ferdeczne 
dźiś ? czemu nie tey godźiny, y tego momentu 
záczynalz wiernie y uśilnie flužyc Panu we mu ? 

3. Vznaway wielką fákg Pana y ftworce 
twego, že ná zwłokę idąc, pozwalać tak wiele 
czálu, nie dla czego innego, tylko ábyš mogła 
fobie zárabiáč na fálke Boga twoiego, wiernie 
mu y uśilnie flužac. Pytay fálkáwosči Boga 
wlzechmocnego, dla czego Cię ták długo natym 
świecie chowając, dawno nie potępił zá grzechy 
twoie ? o jáko wiele ieft tyfięcy dufz w piekle 
gorśiących zá mnieyfze wyftępki! a 1a z więkize- 
mi grzechami żyię y chodzę pod protekčya y 
opieką wfzechmocney ręki Twoicy ? ktoć zwią- 
zał ręce [prawiedliwy Sędzia, żebyś mię nie de- 
kretował zá zbrodnie moie, y fam exekucyey 
wiecznego potępienia nademną nie czynił? 

4- Wyznáy to iawnie przed wfzyftkiemi po- 
tępionymi, że więkfze nád tobą P. Bog, Sędźia 
fprawiedliwy uczyniel poiltowanie , niż nad 
tymi wlzyftkiemi ; ktorzy zá mnieyfze grzechy 
dawno w piekielnych gorcią płomieniach. 

Z wielkim pórufzeniem żalu możelz mowić 
z Anzelmem S. O Bože moy | czemum kocha- 
Já, czemum požadálá po włzyftek czás życia 

me- 


S u © 


e 
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mego; cokolwiek innego,okrom Ciebie JEZV= 
SA, Bogi moiego? czemum omiefzkálá czás, 
w ktorym Cię w fercu moim nie piáltowálá, y 
do dufzy.moiey ze wfzyftkich ŠIŤ y mocy, no- 
żeczek twoich nieprzytulálá ? á gdžiczem była, 
kiedym z Tobą nie była ? dokąd były fpłynęły 
żądze moie ná ten czás, kiedym fię nie mogła 
ciefzyć Toba jedyną poćiechą moią? 

Zádžiwuy fię Páňfkiey Oblubieňcá twego 
nád fobą dobroči, y fwoiey włafncy niewdžie- 
cznośći, iákoš śmiała żyć oddalona fercem od 
Pana y dobrodžiciá fwego, w ktorego łalce 
wfzyfcy iefteśmy y żyiemi. 

š 
Po rozmowie 
Aki [kruchy. 
O Mnie mizerney ! iák wiele czafi pozwo- 
lileś mi kochany moy JEZV do kochania 
Ciebie, y ufługowania rofkazom Twoim ? ale 
coż fię iulz tego czafu zoftáľo ? prawie nic, tyl- 
ko žáťoľne ták wielkiego dobrá rofpamiętywa- 
nie, y ferdeczna zá popełnione grzechy żałość. 


Niefzczęśliwam ia białagłowa! ktoż mie 
Gcż Wwy- 
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wybáwi z Ciała te cy i Srnie erči ? na coż ży ię, ý brnę 

Ww glebízy wiek Zýčia mego? ná coż iufz zálte- 

puię ná tey žiemi, drzewo ufchłe e y niepożyte- 
yGóieczniań przeciwko > Bogu 


J 


Lr 
] 
Hi 


czne: ia „žávfze niew 
moicmu, grzechy ná grzechy przez czas życia 
e dwie fkarbiąc gniew ná dźień 
gniewu; yfprawiedliwego du twego. 


5 mnie | iuž tefz podobno furowy vyftep- 
kow moich „Sędźia, nieubłagóną poru lzył rękę, 
ktorą nápiľač zechce przećiwko mnie gorzko- 
ŚCi, áby mię fra wily znilzczył grzechami mło= 
dośći moicy ? 

Ktoż doda 
moim źrzodła 


łowie S wody, y oczom 


orących lez? ábym płakała we 
dńie yw ńocy, żem čie nie rýchlo poználá , o 
piękność Gi wdźięczna ! nierychľom kochać po- 
czelá, o Dobroći niefkończona ! y owfzem ták 
obrzydliwy emi gniewálám Cię BH ami, 0 -mi- 
łofierdźie sala Bože moy! narzekam ná 
miz zeryą moię, żeni Cię kiedy pizolich 1 kocháč, 
o miłośći moiá zawfze kochania niel fkończenie 
godna ! ty iefteś we frzodku fercá meg go; 4 já- 
$ zapomniawizy Cie obracálám che ç mole 
do žiemíkich ťákoči ? wizy ftkich ludźi ferca, 
ktorzy. h, byli, y beda: wfzyftkich Seráfir now y 
Du- 


- gą gą, 
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Duchów niebiefkich chęći y afekty ; ý kiedyby 
iefzcze {to tyfięcy światow mogło bydź ftwó- 
tzon;ch, -w ktorychby pełność ferc y áfektow 
konkurowśła pofpołwdo fercá JEZVSOWE- 
GO; niewyftarczyłyby napełnić go, y dofkoná: 
le uwielbić święte Imięiego ! á ia mizerria 
Białagłowa, czemu ferce moie miedzy źiem- 
fkiemi zábľakáne pożądliwośćiami , nie kieruię 
ku temuż Pauu, w ktorym wfzyftkich ferc 
ludzkich ochłoda y počiechá ? 

Nierychło obracąm fię do Ciebie J EZV 
moy ukrzyżowśny ! wfzyftek prawie żyćia me- 
go czas; zgubiwízy ná zabawach y myślach 
márnosči swiátowey, więcey Maieltat Twoý 
obrażdiąc, niżeli należytą” chęćią y pokorą 
wielbiąc święte Imie twoie: 


Przyimiy 0 dobroči niefkończona Boże moy! 
w ręce niewypowiedžiáncy pobożności twoiey 
oftátek dni żyćia mego : zá te zaś, ktorem már- 
nie zgubiła, żyląc z opulzczeniem uśilney mi> 
łośći ku Fobie; ofiárnicé ferce (krufzone y po- 
korne, ktore rzuczm pod nogi twoie. Dni 
moie iakó čieň uftapily ,; iáko wodá po źięmi 
rożlana wfięknęły, żadnego po fobie nie zoftá- 
wuiąc znaku. Áiákož ie znowu iufz učiekľe 
Ge; ná- 
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náwroce ku fobie, ábým ich ftráte rzeźwieyfzą 
ufługą nagradząć mogła? niechże ie przyna= 
mniey rozpamiętywam w gorzkośći  dufze 
molcy. 

Poftanawiąm naygodnieyfzy JEZV te zná- 
czną- czáfu drogiego mnie ná. chwałę twoię 
pozwolonego utratę, záraz przez wfzyftkie zo- 
ftálacego żyćia moiego momenty, ińko naypil- 
niey nagradzać, Pragnę naykochańfzy JEZV 
odtąd duíze moię, ferce, rozum, wfzyftko čiá- 
ło, wfzyftkie chęci, y áfekty moie zoftátkiem 
życia mego, Twoiey woli y upodobániu, ták 
oddać y ofiarować, lákobým iufz nie ia żyła, 
ale Ty żyi we mnie naymilízy JEZV. Wfzy- 
ftkie dńi, tygodnie, miefiące, godźiny, Tobie 
famemu niech żyią, o nieprzeżyta Wiecznośći 
mojá! i 


Akt miłośći. 
O Slodka kompánia, ferce moie z JEZV- 


SEM moim! áza niedofyć ná Tobie. ko- 
chálacemu ? nie znaydźież więkfzego ferce mo- 
ie ukontentowania ? czegoż la iufz więcey prá- 
gnąć będę ? tego tylko JEZV moy; Abyś be- 
dác blilko ferca mego, zranił ie ftrzáľa miłośći 
two- 
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twoičy. Rácz napelnić wízyftkie żądze moie, 
żeby Tobą fimym úkontentowáne, brzydźieły 
fięgtym wízyftkim, co nie iet w Tobie, álbo z 
"Tobą, albo dla „Ciebie. 

Ciebie famego w każdym ftworzeniu, ktore 
godne iefł oczu moich y chęći, niech z naywię- 
kíza gorącośćią, żądam, pragnę, y kocham 
przez wízyftek wiek żyćia mego; 

Wiemći ia nayłafkawfzy JEZY, że Ty po- 
błażafz tym, ktorzy čie tefz nie tak, iákoby nale- 
žálo kocháią, álbo tefz drudzy y nie kocháią. 
Aleja profzę; nie pobłażay, y nie:ćierp tego we 
mnie : nie dopufzczay tego; abym čie kiedy nie 
miálá kochać y dobrodźieyftw twoich nie roz- 
pamiętywać. 

Toż to ieft zabić mię wieczną śmierćią, láko 
tefz oddalić fig odemnie Oblubieńcowi „niebie- 
fkiemu, ktory ieft zdrowiem moim, zbawie* 
niem y żyćiem wiekuiftym. Bo láko Ciebie 
dofkonálosé dobroći twoiey wiedźie do tego, 
żebyś mię nigdy z pamięci fwoiey nie wypufz- 
czał ; ták tefz y la powinnam čie bez przeftan- 
ku zawfze w lercu moim trzymać; dle zeto 
ná Twoicy zawifło dobroči y fálce ; bo ia do- 
bre- 
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brego z fiebie nic uczynić nie mogę ; fprawże 
kochany JEZV, ábym Cię przez wlzyftek wiek 
życia mego nigdy nie przeftawálá kochać y 
wielbić. 

O kiedybym Cię była od poczęcia w žywočie 
matki moičy zaraz zakochała! o kiedyby od 
pierwfzego rozumu wźięćia, myśl, rozum, wo- 
la, y ferce moie Tobie obowiazálá, y šlubámi 
nierozerwánymi famá fiebie ná wieczną ufługę 
poświęciła! "o kiedybym była kwiatufzek 
dźiecińftwa moiego wdźięcznemi rożnych 
cnot fáworámi uozdobiony w rękę twoię oddá- 
ła, y dotąd fłodkie ufľugi -Twoiey iarzmo w 
gorącey ku Tobie miłośći ná karku moim nośi- 
lá, nie odpoczywśiąc, áni wytchnienia iákiego 
žadálac w pracach ochotnych. Iakożbym by- 
fa fzczęśliwa y wdžieczna z ták dobrze dyfpo- 
nowanego y ftrawionego czáľu žyčia moicgo ! 

Pragnę tedy $ilney pomocy twoiey naymil- 
fzy JEZY, abyś mi dopomogł do dallzego bie- 
gu w drodze rofkazania Twego, poki iefzcze 
Hužy czas, y dźień wieku mego čiemna śmier- 
telnośći nie zapadnie nocą : abym fię nie tylko 
w należytych miłośći chwały, uczčiwosči, dá- 
ninách wypłacić mogła ; śle tefz przez oftatni 

wiek 
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wiek żyćia iufz do wieczoru śmiertelności ná- 
chylonego, utratę przefzłych dńi moich fzes 
źwicyfzemi ufugami odrabiała. 


O miłośći niebiefka ! bodaybym z każdego, 
przez wiek moy zoftaiącego momentu, až do 
oftatniego tchnienia, mogła uczynić tyle wie- 
kow miłośći twoiey, w nagrode ftráty drogiego 
czálu mego, abym napotym wfzyftkie myśli, 
wfzyftkie uśilnośći, wlzyftkie zawody, wlzy- 
ftkie zapędy áfektow, y zafady umyfłu obracáfá, 
na jedne ogniem miłośći twoiey zapaloną 
ofiáre, z ktoreybyś raczył wdžiecznie przyiąć 
ten moy ku Tobie áfekt. A poniewalz wízy- 
ftkich dńi y momentow lat moich nie obracá- 
łam do wdźięcznego kochania lmignia twčgo 
nayflodízy JEZYV ; tedy wfzyftkie momen- 
tá żyćla Twego Teandryckiego, to ieft Bogu 
famemu należytego, tak te, ktore od wieku po- 
cząłeś z Qycem Twoim, iako tefz y te, ktore w 
żywoćie Matki fwoiey ftawfzy fig Człowiekiem 
zacząłeś, y cokolwiek przez te wfzyfikie mo- 
mentá wiekow twoichczyniłeś, y ponośiłeś ; tak 
ná pokazanie Máieftatu twego, iako tęfz dla 
zbáwienia nafzego, Tobie ofiáruie. 


Dd fiá- 
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Ofiśruię nád to. w nagrodę ftráty. pomienio- 
nego wieku moiego, [EZV moy ; nayświętlzey 
MARYBY, Mátki Twoiey kocháney załługi ; 
wfzyftkich przy tym Wybranych twoich goró- 
iącey miłośći płomienie, y ftrzelifte niebá 
przebiiálace áfekty, prace, umartwienia, mo- 
dlitwy, medytácye, zc. Aco naywiękfza, ce- 
nę, walor, y diogość tym vízyftkim rzeczom 
przynofżącą przenaydrožíza Krew twoię ná 
krzyżu wylaną oddáie y ofiśruię, chcąc zá płacić 
ftratę daremnego żyćia mego, 4 wálor y kofzt 
zaciągnąć ná oftátek dńi moich , ktore teyże 
krwi twoicy przenayswietízey ofiárnie. 


we Wtorek, 
ROZMOWA I 
O grzechách. 


Przygotowanie Í. Sam fe przed P. Bogiem z 
vo/pämietyivániem brzydkośći grzechom fwoicb, 
uczynim[žy z fiebie bofłóć oney bialeygtowy przed 
Chryflu(em fłoiącey, ná grzechu od Fárýzen/zom 
zľapáncy, y do Ghryflufa przywiedźioncy. 


Przy- 
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Przygotow. II. Proś P. Bogá o Šwiátľo rozu- 
mn, abyś mogła uznać niefaczęśliwość grzechu 

y wyfiębkow, ktore umyff zarzucdią ćiemnośćiami 

nieuwagi y mieuzńónia P, B. iako fimorzyćielá 

y Dobrodžiciá fwego. 

Punkt I, prev fie,co to ieft grzech ? grzech 
ieft obraza y wzgárdá Boga: Bo- 
gá naywyżlzego dobrą. left wola albo umyť 
zgubienia P. Boga, ( kiedyby mogł bydź zgu- 
biony) álbo tefz ieft iakaś chęć y uśilność do zá- 
trácenia Boga, Przeto mowi Miodopłynny 
Doktor, Bernard S. Człowiek grzefząc chce 
zgubić, albo mądrość Bożą, żeby grzechu iego 
niewiedžiáfá ; álbo fprawiedliwość, žeby nie ka- 
rálá : y dla tego grzech ieft iakieś w umyśle 
zaboyfłwo Bogá : ieft przytym rebellia y iakaś 
z diablem konfederácya , przećiwko Pánu y 
ftworzycielowi [woiemu. 

2. Vwažay fzkody dufze twoiey z grzechu 
pochodzące. Naprzod grzech czyni dulzę brzyd- 
ką nie tylko w oczach Bofkich, śle tefz przed 
obecnośćią calego ftworzenia. . Przez grzech 
ftśiefz fię świętokradzcą, bo gwałcifz kościol 
Boży : ftaiefz fie ápoftáta, bo od mándatow Bo- 

D d2 fkich, 
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fkich, y z ręku iego pańłkich wywierdiąc fię, 
rzucafz [ie pod nogi diabelíkie, wiśrę na chrzcie 
przyobiecaną fąmiąc : przez grzech gubiíz {á= 
ikę Bożą nad. wfzyłtek świśt drożlzą: przez 
grzech znowu na krzyż wbiialz Chryftufa two- 
jego: 

S. Tomafz z Agwinu, miał to fobie w po- 
dźiwieniu; iáko człowiek grzechem śmiertel- 
nym občiazoity, a przez to ná wieczne potepič- 
nic, difponowany, može fig kiedy rośmiać. 
Robut. 7. Mart. 

S, Ludwik Krol Fráricufki, iakotefzy S. 
Kážimierz Krolewicz Políki, woleli umrzeć, 
ániželi fię grzechem śmiertelnym pomázáč. 

Vważay zbrodnią, złość, y $mialość twoię, 
żeś fię ważyła porulzyć głupią odwagą przeči- 
wko Bogu, famigc przykazanie iego :y dla tego 
gorzkośćią zákwásiláš niezbrodzony Oceán 
dobroći y łlkawośći Stworzycielá twego, że 
zdięty ferdecznym żalem mowi pewnie do čie« 
bie : bodaybym čie był nie ftworzył ; albo iá- 
ko do ludafz niegdy : lepiey żebyś fić byłź ná 
ten świat nierodźiia. 

Pytay famá fiebie, coż či uczynił złego P: 
Bog, żeś go ták częfto, y ták čigízko obrázálá? 


zás 


| 


TY 
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zalmucała ? 4 coś dobrego zá to wžieľá od 
diabia, ktorego nogi obľápiaíz? Zádžiwiy fię 
z wielką trwogą, że dotąd kreátury nie zemśći* 
ły fig nad tobą zniewagi Stworce fwego. 


| 3. Wyświadczay fię przed niebem y przed 
źięmią, ze dla grzechow nad piafek G li- 
cznieyfzych, nie tylko- nád wizyftkich grześni- 
kow, śle tez nád famych piekielnych duchow 
gorfzą iefteś. 

Pomyślfobie y to, Że nie tylko nad potepio- 
nych, y potgpieniu fłużących duchov, źle tefz 
nad ludafzą famego; grzefznieyfzą fiş wyzna- 
waiąc : bo ten Chryftufa przedať, ktorego iefz- 
cze nie widźiał zá zbawienie (woie ukrzyžowá- 
nego; áleś ty wiedząc y wierząc , že Chryftus 
ná krzyżu zdrowie y dufzę fwoig dla Ciebie 
położył, a przecieś go zá liche marności y po- 
čiechy čiálá, ták wiele rázy przedawálá ? 1akOŻ 
nie malz fię poniżać, y až na dno famego pieką 
zátapiáč przewinienie fwoie ? 


4. Podnieś oczy do nieba, wofdiąc z onym 
fyňem márnoťravnym: Oycze moy, Panie y 
Dobrodžiciu, zgrzelzyłśm przečiwko niebu, y 
przećiwko Tobie ; nie ieftem godna nazywać 


D dž fię 
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fig corka twoią, śle y flworzeniem twoim. 


Proś o tak wielką rzewnych łez obfitość, iá- 
ka ieft kropel wody w morzu, śbyś mogł o- 
plákiwáč mizerne fumnienie y žyčie foie. 


Vpádniy u nog Ghryftufowych z wielką żalu 
gorzkośćią, prolząc o przebaczenie y polito- 
wanie nád grzechami fwoiemi. Pewnie infze- 
go iufz nie mafz fpofobu uchronienia fię wie- 
czney zguby, tylko ućiekać fię do tego, ktorego 
włalność ieft,- zmiłowanie y politowánie wy- 
Swiadczáč. A od tego cžálu, uczyń poftáno- 
wienie, ráczey umrzeć, niżeli P. Boga obráźić, 


Po rozmowie, 
Akt [kruchy. 


A H mnie mizerney ! zgrzefzyłam przećiwko 
tobie: o dobroći! o miłofierdźie moie! 
zgrzelzyłam y grzechy moie' wielkość liczby 
piafku morfkiego przechodzą. Nie máfz grze- 
chu ná świećie nád grzech moy, y wyftepniče 
więkfzey nádemnie. —— 

O kiedyby włzyftkie ná $wiečie morzá wlafy 
fię w oczy moie! y przemienić fię mogły 05 

ie 


-Q 
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kie lzy: wízyftkiemi tymi nie opłakałabym 
niechęći y rozgniewánia twoiego naydrozfzy 
JEZV Dobrodźiciu y Odkupičielu moy! a 
ktożby mi to dał, żeby przez gwałtowny y 
gorzki żal moy, wfzyftkie łzy obroćiły file w 
krew moię, á krew moiá we dzy gorące, żeby 
niemi zawfze płynęły oczy. moie y zrzenicá 
nie ofychafa ? kto mi to da; aby, byłą wielka, 
iako morze fkrucha moiá, z ktoreyby závíze 
rzewnego płaczu gwałtowne rzeki wypływać, 
y znowu wplywáč mogły ? o miłofierny Qycze ! 
Opiekunie iedyny wizyftkich fierot : znam fię 
bydź fierotą, iákiey nigdy ná świecie nie było y 
nie będźie, kiedym ieft odrzucona od fáfki 
twoiey. Ráczze fię zmifować nádemna : racz 
wyświadczyć politowanie nad wielkośćią zło- 
śći moich. Niech głos krwi- twoiey niewin- 
ney Odkupičielu świata woła z źięmie do nie- 
bá, prolząc o fafkę y miłofierdźie nád námi. 


O JEZYV ! o MARYA ! oboje was obráži- 


7 


łam, śle tefz oboje iefteśćie otchľánia fodkie- 


go milofierdžia. Odpuśćże tedy naymiłofier- 
nieyfzy JEZV ! odpuść fľudze Mátki twoiey. 
Naylitośćiwfza Matko Panno MARTA, Páni 
mo- 
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LN 4 p W * . 
moja, bądź fálkáwa ná niewolnicę Syna two- 
iego. 

Brzydzę fię Panie moy, brzydzę wfzyftkiemi 
grzechami moiemi : nie tak dla tego, że fame 
przez fię ľa złe y plugówe, iako naywięccy, že 
urażdią naywyžlzy Maieftat twoy, fprzećiwiń- 
iąc fię kocháney dobroćiy woli twoiey Páň- 
fkiey. Dofkonałą nienawiścią, ktorą ty lam 
Boże moy nienawidźiłz grzechow moich, od- 
wracać chcę, y odwracąm chęć y ferce moie od 
naymnieyfzych okázyi, ktoreby mię miáfy 
przywieść do tey niefzczęśliwośći obrażenia 
kochanego Májeftatu twego.  Wzdrygąm fię, 
y drżę od boiážni ná famo wfpomnienie nie- 
chęći y niełafki dobrotliwego ferca twego. 


O kiedybym Cię byfa kochany JEZV moy 
nigdy nie obróżiłź | nie tylko uczynkiem, ale 
śni fowem, śni pomyśleniem, y opulzczeniem 
naymnieyfzym fuzby y chwały twoiey, Bos 
daybym była pierwey zginęłń y ná świát fię 
nierodžiža | 

Mam iednák nadźieię w nieo 
łofierdźiu twoim, že mądrymy 
czeniem fwoim, krewkośći y fłabośći 


rzebaczyć y do 


moicy do grzechu fklonney, p 


Farmionym mi- 
AWCE S 1 
sčiwym: Da- 


w 


Z Pánem lezuľem. 227 
fáíki twoiey przyiąć mię raczyfz. Dla dobro- 
či twoiey, dla Nayświętlzego Imignia twego 
JEZV5, dla kochaney Matki twoiey, Zá pízy- 
czyną icy y wízyftkich infzych SS. Hužebnikow 
twoich, do ktorych fię grzelznicá ućiekąm. 


Akt miłośći. 


O Głęboka miłośći ! o niefkończona dobroči 
naywdźięcznieyfzy JEZV ! iáko ćięfzką 
boleśćią tyránizuie ferce moie tá nieuwazna 
śmiśfość, żem fię kiedy ważyła obrážié dobro- 
czynną, y nad wízyftkie počiechy kocháňíza Ťá- 
fkę twoię. Czemuż; o Bože moy ! y ná ieden 
moment odfłąpiłam od Ciebie ? czemu nád 
wfzyftkie kánáry fodíza wdźięczność ferca twe- 
go zamiefzałam gorzkośćią wyftępkow moich? 
czemum či wniiefzálá w kielich flodkich po- 
ćiech,piofunu y żołći, ktoryš mię pośilał bľogo- 
fáwieúftwem fłodkośći twoiey ? 

O dufzo moiá ! powiedz mi : coć przecie oná 
miłośćiwa Dobroć uczyniła, álbo w czym čie 
zafmućiła, odpowiedz mi? powiedz, co Cię za 
refpekt do tego przywiodł, że obrzydliwość 
marnośći swiátowey Imákuiac, rofkofzny po- 

Be kár- 
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kármu ozýwiálgcego posilek Z twoiego fercá 
wyrzuciłaś > pociechę, ktorąś przyćilkać; y przy 
fobie trzymäč powinnó, z ręku wypuśćiłaś ? 

Do Ciebie, o miłośći przedwieczna! dò Cie- 
bie wołam, wzdycham y tęfknie ! iufz čie teraž 
ulubionymi ferdecznych wnętrznośći afektami 
obľápiam, śćifkam y przytuląm do ferca moie- 
go! O bym była o Fobie famym myśliła! Cie- 
bie famego kochálá ! w Tobie famym wieczney 
miłośći ogień zakładała, do Ciebie- famegó 
wfzyftkie żądze y chęći obracałź ! z wigkíza po- 
ufałością, z rośćiągnionemi rękami, biezálábym 
bylá do wdžigeznego obľápienia kochanych 
pierśi twoich ; befpieczniey rzućiłabym fię byfa 
do ucáľowánia nožek twoich. 

JEZV moy kochány ! iufz mie tefz nikt nie 
odľaczy od miłośći twoiey: śni rolkofzy zniko- 
me, áni bogáctwá fałfzywe, ani honory upadá- 
iące, śni fawory obłudne, áni Cienie pochle- 
bne, y swiátá márnosči : nie dokażą, śliczny 
Oblubieńicu niebiefki, nie dokaža ná wieki, bo 
od tego momentu, Ty nád vfzyftíko kochánie 
iefteś mi naykochźńlzy, nád wfzyftkie fodko- 
ści, nayflodízy: Ty iefteś medulla počiech mo» 
ich, 
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ich, centrum fercá moiego : Ty fkarbem, Ty 
bogactwem, Ty ukontentowśnie, Ty zdro- 
wiem, Ty žyčiem moim, Ty vízyftko moie, 

Ciebie famego, od tego czalu, fzukać; famego 
Ciebie ze włzyftkiego ferca kochać poftana- 
wiąm, 4 nie tylko iednym fercem, śle wízy- 
ftkich, y każdego z ofobná żądzami, chečiámi, 
afektami przýrodzonemi, y nádprzyrodzenie 

požadánymi, ná ktoreby fię sforcowály , y 
wízyftka. mocą zdobywść mogły ftworzenia: 
albo ktoreby mogłeś wfzechmocnośćią fwoią, 
Stworzyćiel fam uczynić-y uformowść ; tymi 
wízyltkiemi pragnę Cię kochać z tą uśilnośćią, 

ktorą Panna Przenayświętfza ku Tobie áfekt 

{woy máčierzyň[ki obracáfá, ktora náturá ludz- 

ka w twoięy iftnošči Bofkiey ku Oycu twoiemu 

Przedwiecznemu Tobie nierozdžielnie rowne- 

mu fporządźić, wyświadczyć, y wyrážié mogła. 

Ták čie kochać chce, iáko nikt, y Zadna ná 
święcie iftność więcey kochać nie może, prá- 
gnac, aby nie tyłko w tym okrągu wfzyftkiego 

Swiátá, wfzechmo Inośćią twoią .ográ- 

niczonego, śle ża / narijs ná mieyfcach 


€ O, ai 

y placach, ktore ginácye ludzkie zá 
pare, 

ľá 

Ďe, ora- 


o 
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granicami świátá fobie wymyślić, rozlegała fię 
chwała, cześć, honor Imienia twolego nay- 


świętego JE ZV 3. 
Tegoż dniá, 
ROZMOWA IL 
O śmierći y okolicznośćiách 1y. 


Przygotowánie I. Staw fie, iákoby iuf kondiąca 
przed P. Bogiem: zápatruy fie w duchu, idkobyć 
dawano w ręce twoie Krucióx y grommicę śmier- 
żelną zapaloną. Tákoby cię Kápľan dyfponniąc 
stá śmierć, wołał ná Ciebie, ábyš wióry Bogu do- 
trzymóła, za grzechy żałowała, €S c. 

Przygotowónie Il. Proś P. Boga, óbyć raczył 
dóczpoko żyief, y czós fiužy:/pofob do poráchorá- 
nia fie z fumnieniem fiwoim, do [pomwiádánia, do 
wcześnie žáťománia, do pokuty. Zebyš z dobrym 
fumnienië czekátá fczęśliwego momeniu śmierci. 

Punkt I. U". ażay,iako przy rozłączeniu fię 

čiáľá z dufzą, koždy idžie w dro- 

€ wiecznośći. Ale;ah nieftetyfz! w ktorą 

drogę ? w iáką wieczność? fzczęśliwą, czy nie- 

fzczęśliwą ? ty zás ták fobie rozmyślay : kiedy- 
bym 


rx 
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bym ia dźiś umárłá, coby fig tefz ftdło z dulza 
moią ? dokądby ią obrocono ? jeźlibym godná 
była tego, áby ią Anioł prowádžiť śćiłłą śćiefz- 
ką do nieba? czyli tefz przeftronym gośćin- 
cem czárči wyfkákuigc y chełpiąc fię z moiey 
zguby, do piektá ciągnęli ? 

Bierz fobie w rozum, y uważay; coć tefz bę: 
dźie nayftráfznieyfzego przy śmierci ? ftrách 
wielki: kiedyć wyftáwig przed oczy Kručifix: 
á iákož będźiefz śmiała oczy podnieść ná obraz 
Pana Vkrzyžowánego, ktoregoś (erce nie raz 
grzechami zránilá ? ktoregoś krew dla čiebie 
wylaną zdeptálá ? ktoregos odftapilá? iako be“ 
džieľz oddawálá w ręce iego dufzę fwoię, Z 
ktoregoś fię ręku nie raz „wydźierała ? ftrách 
wielki bedžie, kiedyć świecę zśpaloną w ręke 

odádza ná znak wiáry, ktoras P. Bogu ná 
Chrzčie S. poślubiła: -á tyś nie raz te árty- 
kuły pofomálá : czórtafię wyrzekfzy, iegoś po- 
dufzczeniu fłużyła, pychyś lego násládowála. 

2. Vważay ono oftátnie konánie y frogą 
čieľzkosé śmierci, kiedy čie śiły, władza, y ży- 
wość odftępować będźie; zmyfły uftawać po- 
czną; ná ten czás wołść będźie Kapłan do ufzu 
Ee; two- 


a ao 
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twoich, śbyś przynamniey znakiem, ieźli ię: 
zykiem nie będźiefz mogła, pokazała żałość zá 
grzechy, wiáre ku Bogu: będźie wołał, byś wy- 
mowilá nayflodíze Imię JE ZVS. Przeto 
swigči- ludžie lekáli fię śmierći; iáko S. Hilá- 
tyon, ktory umieráigc,do dufze fwoiey mowił : 
wynidź dufzo moiá, fiedmdžiefiat lat flużyłas 
Bogu ; czegož fię boilz ? 


Ná ten czás wizyftka zbledniciefz, oczy iáko- 
by fzkláne wílup ftaną, piersi wzdymać fię y 
ipo ferce rzucáč fię, członki. wfzy- 

ftkie źiębnąć beda: diabal naywiękfze flárá- 
nie zácznié, aby uczatował, y ukradł dufzętwo- 
ię. 

3. Ale tu iefzcze wiekízy ftrách naftępuie 
kiedy dufzá w tym momencie wychodząc z z 
ciała, tawa przed łądem Bożym, g gdźie, ah nie- 
fietyfz! ieżeli znaydźiefz Sędźieg go przećlw fobie 
zagniewanego, ktory ná wiekíza konfuzyg po- 
kaže krzyž, ná ktorym umár! dla zbáwienia ná- 
fzego: pokaże rány przenaydrožíze, aby čie 
w ftydźił zá niewdžiecznosc twoię. áginuy 


fol Ax zef flyfzeč bedžieľz Aniołś f roża, (ucho- 
way Boże ) fkar: ego ná ci 18, lák 05 nim går- 
dziła, jakoś go [zpetnými poftępi kami fwoiemi 


nie 
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nie czčifá, nie (zánowálá, zá iego powodem nie 
chodźiła. 

4. Vwažay, iáko w mómenćie rozłączenia 
fie dúľže z čiáfemi, będźiefz widźiała po lewey 
ftronie ftrafznych diabľow kupy nie máfe, kto- 
rzy iako koči, iako lwi rycząc, rozdžiewiáč 
będą pafzczeki; áby ćię póżrzeć mogli. To 
telz przypominay fobie, co w Piśmie świętym 
napiłano : ieżeli (práwiedliwy ledwie zbáwion 
bedžie, á niezbožny y grzelznik iáko fie po- 
iawią ? 

Pytay famey fiebie, čo tefz ná teń čzás czynić 
będziefż ? kiedy przed fobą obaczyfz otworzone 
piekłó, y uczuiefz brzydko fmrodliwe_ż nie- 
go wybućhdiące dymy : kiedy čie nieumieráia: 
cy ná fumnieniu robak przerażśiącymi przeż 
ferce zębami gryść y kąfać bedžie : Niebo zás 
warte, Boga niechętnego, Aniofow oczy od 
ćiebieodwracaiących obaczyłz riáko nie znifz: 
czeicfz y w perzynę fig od ftráchu nie obroćifż? 


Džigkuy P. Bogu, że čie tak długo cierpiąc, 
pozwala czáľu do poprawy, y żałości zá grzechy 
do pokuty : przeto gorącymi łzami obmyway 
lzpetność grzechow, okupuy iafmużnami, zby- 
Way dobremi uczynkámi, cnotami, mortyfiká- 


cy“ 
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cyámi, nágradzay modlitwámi, medytácyámi, 
gorącym nabożeńftwem, ferdeczną ku Fánu 
Bogu twoiemu miłośćią. 


Po rozmowie, 


Akt. fkruchy. 


O Niezbrodzona głębokośći ! nieprzebrana 
dobroci JEZV y Panie moy | jáko fię po» 
każę przed oblicznośćią twoią, w onę ftrálzna 

odźinę, kiedy duľzá z čiálem rozłączać fig bę- 
džie ? iáko fię pokażę? nioląc e Páná nie- 
wdźięczne upominki, plugówyc brzęmię grze- 
chow, Ciężar zguby wieczney, y winę nicfzczę- 
sliwego karania. Ták zacny kleynot pozwo- 
lonego czafu, nie tylkom daremnie łożyła , 
ślem go prawie poľzpečitá y zgubiła. ` Dokąd 
poydę ? dokąd fię obrocę ? dokąd przed twarzą 
twoią ućieknę ? 

Biádá niewdźięcznośći, slepočie rozumu mo- 
iego ! zem zgrzelzyła Pánu, żem Boga moiego 
obrážiťá! ktory,áby mię wywyžlzyŤ, famego fic- 
bie poniżył y upokorzył aż do śmierci, 4 śmier- 
či krzyžowey. O oczy moie! czemuśćie tak fu- 

che ! 
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che! dokąd fię z was woda wykrádľá? czemu 
fię nie rozpłyniećie ? czemu rzeki gorąccy fze- 
wnych łez nie wyleiečie ? 

O nayfkutecznieyfza Boga. moiego fprawie- 
dliwośći ! ktora nie miiafz żadnego wyftępku 
bez fłufznego karánia, należytą każdemu zá 
fwoje roboty oddśiąc nagrodę ; z naynižíza 
pokorą przyimuię dekret šmierči, [práwiedli- 
wemi uflámi twoiemi ferowány, iako fpráwie- 
dliwa kaźń przez nieprawość żyćia mego zá- 
flużoną. 

Akceptuię rozdźielenie dufzy moičy z čiá- 
łem, przyznawaiąc, że te dwie częśći iftoty 
mojey ludzkiey fa godne takowego karánia, bo 
fig ták wiele rázy lączyły y. konfederowály z 
oba przečiwko Máieľtatowi twojemu. 

Przyimuie wdźięcznie záwárčie zmyflow mo- 
ich powierzchnych, oczow, ufzow, powo 
nienia $ec. bo tefz przed tym były otwartymi 
drzwiami, przez ktore wolność grzechow y 
nieprawośći wízelákich wchodžifá ná lup dro- 
8ley cnoty, y ná zábičie dúľze moiy. 

kceptuie zeplowánie y żgniłość čiáľá me- 
80 ná ukaránie lubiežnych ćielelnośći y. rofko= 
zy Nieprzyftoyney, wczafow y wygody. ciáfá, 


Ta 
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ktore nád miłość y ulługę Twoię przekła- 
dźłą. Zezwalam ochotnie na to , aby mię 
w źięmi zagrzebiono, bom tefz dufżę moię dó 
niebá fię áfektámi podnofzącą, ku źięmi ciele- 
fng żądzą przyćiíkáiá. 

O moy kochany JEZY ! niczbraniam fig 
wiežienia čiálney trumny, nagradzaiąc krzy- 
wdę máieftatu twego, ktory uraźiłam przez 
towśrzyftwa + konwerfacye, pízýlážni, rekred- 
cye, wolne zmyfow z wielką wefolosči4 uży- 
wánie, ktore mię ták wiele rázy odražály od mi- 
łości twoley. 

O fprawiedliwośći Bolka! táko fa profte y 
fzczere ľady twoie! żadney na ftronę wycieczki, 
śni refpektu tá iakie oloby ý godnośći nie má- 
jące, ták nas karzefz, iikośmy záflužyli. Karz- 
że mię moy kochány JEZV, karz pychę y wy- 
nioflość żyćia mego przez pokore śmierci; To- 
fkofzy ćielefne, przez boleśći, y uprzykrzenią 
choroby : czerftwość y młodego wieku džiárz- 
{kosé ná marności świátá obroconą, oflábio- 
nymi śiłami :. chćiwość bogactw y dobrego 
mienia, karzuboftwem; ftroie. zbyteczne y 
upodobanie w ozdobie pówierzchney, iednią 
kofzulą grobową y bryłą žigmie włozoną pod 

glo- 
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głowę. A gdy wykonywać poczniefz tę fprá- 
wiedliwośći twoiey exekncyą ; mowić będę, co 
niegdy w utrapieniu [woim mowili bracia Io- 
zefowi: Aio fprówiedlimie ierpiemy ,- bošmy 
zgrzefyli przeliwko brótu náßemu , kiedystry g0 
niewinnie przedáli w cudze ręce. O kochany 
JEZV! iufz nie brátá, bom nie godną nazwać 
fie ftworzeniem twoim, ale Ciebie Pana, Cie- 
bie Dobrodžiciá, Stworzyćiela, Opiekuna mo- 
iego, tak wiele razy przedałam zá nic, zá ies 
dne márnošé, zá počieche w momenčie prze- 
miiáigċg, Przeto cokolwiek fprawiedliwić do- 
pusciíz ná mię, (práviedliwie ćierpieć będę. 


Akt miłośći Bożey. 


Aki teľz mam wynśleść fpofob, do wyfwiad= 

czenia żarliwey ku tobie miłośći moicy, ná 
záwdžieczenie dobrodźieyftw twoich, ktorymi 
naydobrodiwfzy JEZV niegodną ofobę moię 
uozdobiłeś,nie tylko zrownywaląc mię z drugic- 
mi, śletefz nad wiclú infzych ludži obfitlzerci 
lślki twoiey nádárzálac mie faworámi. Coć 
zá to dam w nagrodę? nic infzego, chybá iedno 


Fiu ży- 
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żyćie moie, zdrowie y rozum moy, ktoteć od- 
daię.y dáruie ná wieki. 

Ale coż to zá upominek ? co zá nagróda ? left 
to Cień przećiwko fłońcu ; bloto zá złoto z nic 
za wlzyftko. Tyśmoy JEZV, famego fiebie 
dał zá tnnię ; dałeś zdrowie w ręce katowfkie, 
wolą y duíze fwoię w ręce Oýcovíkie. Ale co 
za porownanie mnie do Ciebie? co zá ptopor- 
cya ftworzenia do Stworzyčielá ? 


O Zbawicielu naykochańfzy ! kiedy uważam, 
y kładę na fzalę rozumu moiego , nie tylko 
wftydźić, śle w proch fię rozlypáč, albo raczey 
zginąć y znilzczečby potrzeba. Niepodobna 
ábym ia famá z fiebie mogła nagrodźić y zá- 
wdźięczyć tak wielkie twoie ku mnie dobro- 
dźieytwa. - Kiedybym miała tyfiąc wiekow 
żyćia ludzkiego : álbo kiedyby w moiey władzy 
y difpozycycy zoftawały wfzyftkich ludźi żyćia 
y zdrowia, lubobym to włzyftko fožylá, ná 
ukontentowánie faworow y dobroczynnośći 
twoiey; iefzczebym nie nágrodžiťá, Ggybym 
mogla umrzeć smierčia podobną stnierči two- 
icy, któraś ty Zbávičielu moy dla mnie po- 
niof: ale y to niť proporcya, boś ty umór dla 
mnie 
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mnie z famey dobroči fwoley, lubom ia nigdy 
tego nie zafłużyła y niegodną była. i la zaś 
znależytośći natury śmiertelney umrzeć ponie- 
woli mufzę. W nagrodę tedy fálki twoiey powin- 
nabym, gdyby można,więkfzemi zámotdowána 
y zabita być okručienftwy: 


O SS. Męczennicy ! toć tefz wielce wam 
zazdrofzczę tey fzczęśliwośći, żeśćie fig ftali go- 
dnymi šmierčia wafzą ý męką; naśladować 
śmierć y mękę Zbáwičielá moiego, 

O JEZV dla mnie ukrzyżowany ! ponie- 
waíz nie ieftem godna, aby kátowfkie ręce z 
ciala mego żyły wyparály, košči krufzyły, krew- 
wytaczály, cobym rádá ponošifá dla miłośći 
twoiey ; niechże przynamniey wízýftek Zyčiá 
mego czas, chwale y miłośći twoley oháruie, 
Niech oftátnie žyčia tchnięnie będźie tchnię- 
niem miłośći. Niech duľzá z čiáľa mego Wy- 
ńidźie płomieniem kochania twoiego. leže- 
lim poczęła żyćbez tey iefzcze nie zupełnego 
fozumu refexyi, nie od kochania twego; niech» 
že kończę żyćie, y umrę w kochániu twoim. 

To tefz moy kochány JE Z V miey ode- 
mnie zá rzecz pewną y nie odmienng, že choćby 
Ff; ná- 
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nawśłnośćią naýčiežízey choroby miśłibym 
przyść do takiey fľábosči $ił moich, abym iufz 
nie mogła wymowić nayšwietízego [mienia 
JEZVS: przećię fercem y wizelaką wnętrz- 
nych áfektow uśilnośćią, chcę čie znać, fzáno- 
wáč y kochać, láko Páná, iako Bog prawdźi- 
wego, láko JEZYSA naymilfzego ;y uprze- 
dzam czas gorącą prosba mola, 0 tę lalkę y do- 
brodžieyftwo, abys mi dał władzy iáka odrobi- 
nę przy oftátnim konániu moim, abym iakim= 
kolwiek znakiem, fercá porufżenięm, ręki či- 
śnieniem, mogł Cię wyznać zá takiego, iakim 
Cię teraz wierzę; Boga prawdźiwego w Troy- 
cy świętey iedynego : Trzy Perlóny, Boga 
Qyca, . Boga Syna, Boga Ducha S. A w tych 
trzech Perfonach ; iedney nierozdzielney Iftno- 
śći, władzy, mocy; wiecznośći, iednego Boga, 
ktory niebo y źięmię ftworzył, ktory życia y 
śmierći Pánem będąc, Swiát wfzyftek wedlug 
woli fwoiey gubernuie. 


Z Pánem lezufent. 


we Śrzodę, 
ROZMOWA I 
O Sadžie oftátnim. 


Przygotowanie I. szam fie przed P. Bogiem, 
sáko przed Sedžia w obľokách z wielkiemi SS. 
Bożych alyfšencyámi fiedzącym s przy ktorym 
Maika mitoferdźia Pánná Przenayświętka, 
Ian S. Chráčitiel , y. Apoffolowie ná fłuchanie 
dekretu oflatmiego zofiią. 

Przygotowanie Il. Proś P. Bogá-o, fajkę y nát- 
chnienie Duchá S- do uznúnia ták wielkiego 
firáchu fądu Bożego, j do porufenia fercá twego 


należytą zá grzechy (woie borážňia. 


Punkt I. NE ftrafznieyfzego co by zgruntu 
ferce“ ludzkie nie tylko poru- 
fzyć, śle wywroćić mogło, pomyślić fig može, 
# # ľá 
nád ow czás, w ktory fam czás przy okro- 
ných świata konwulfyách konáč bedžie: kied 
y y. E y; 
ZZ . D ig 4 . S 
naiaśnieyfzych Plánetow niebiefkich Krol, 
miálto świętney purpury, grubą fię ná oćmę 
4 0 IAS A z% s . y» ż* 
świata odźieie żałobą. Kiedy udžielna okto- 
pney nocy monárchini, nie wyda swiátlá fwe- 


on 


co: 
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go : kiedy owe ifno goráiace ślicznych gwiazd 
rubiny, z nieba ná žiemie polecą : kiedy motzá 
wrzące od zapalczywośći Bofkiey miotać fię y 
pod obłoki bałwany fwoie rzucać będą : kiedy 
wrzaśliwe ftrálznych trąb dźwięki, o ulzy y fer- 
cá ludzkie obiiáč fię będą. 

Zápátruy fię wnętrznymi oczymá, ná fzero- 
kie niezliczonych ludźi hufce ze czterech czę- 
$či Swiátá zgromadzáigce fię ná padoł lozáfat 
nazwany. Ale ah wiákiey rożnośći! wiele 
ich w. ciałach śmierdzących, brzydkich, ftrá- 
fznych : 4 ty w iákiey poltáči, fławetney, świę- 
tney, czyli tez. w obrzydliwey y niewdžieczney 
ftaniefz przed Sędźią fwoim ? imáginuy fobie, 
że przed oczyma twoiemi, z otchłani piekiel- 
ney wyłaźić będą potępieni, káydánámi oko- 
wani, wrzodámi brzydkimi y robáctwem ofy- 
pani, iakoby ftrafzne poczwáry y brzydkie ftrá- 
izydľá ; gdžie tefz zarąz obaczylz wielkie kupy 
czártow przeklętych, ktorzy przećiwko tobie 
złość nieprzyiacielfką wywierálac, zębami 
fgrzytać będą, y wlzyftkie nieprawośći twoie 
ogłafzać : Aniołowie zaś będąć wymawiać Bo- 
gá naywyžízeco natchnienia, łafki,y s odžiey» 
twa 


+ 
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ftwá, ktoremi żeś pogátdZifá, wielce fig z tego 
trapić będźiefz. 

2. Vwažay Sędźiego niepohámowánym 
przečiwko ‘tobie gniewem zapalonego, ktory 
na wiskíza żałość. twóię; będźieć pokazował 
krzyż, na ktorym dla ćiebie umárť: rany, ktore 
dla ćiebię ponioff: ćidlo krwią zbroczone, ftro- 
fniąc wízyftkich potępionych tymi fowy : oto 
la jeftem , ktoregośćie grzechami wafzymi u= 
krzyżowśli, pátrzčie ná rany, ktoresčie mi zá- 
dáli: poznayčie bok, ktoryśćie włocznią przebi- 

li: dla was, y przez was otwárte były pierśi mo- 

ie, á očiagálisčie fię donich wniść. Ná oftá- 

tek: niechętnym záwoľa głofem : Krew môiá 
niech wam bedžie ná potępienie, Idžčie prze- 
lęći w'ogień wieczny. 

3. Vwažay,. iáko káči piekielni ná to nago- 
towáni, czárči przeklęći ufyfzawfzy takowy 
fprawiedliwego Sedžiego dekret, z wielką ocho- 
tą, iako* żołnierze ná fup nieprzyiačielíki pole- 
cą, y porywać beda potepionych, wlokac ich y 
Ciągnąc niemiłofiernie, aby ich w niefzezesli« 
We y imrodliwe, gorśiącey siárki zátopili iežio- 
tä, Z ktorego wybuchać beda śmierdzących dy- 
g mow 
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mow tumány, wypadać ogniftych pioruňow 
błyfkawice. 

Vważay, iakobyś flyfzáfá żałofne wrzówy, ná- 
rzekśnia, lamenty, wzdychania, ięczenia, y 
ferdeczne fkárgi potępionych na famych fiebie. 
Zdruga zás ftronę, iakobyś fłyfzała furye, huki, 

uki, wrzałki, zgrzytania zębów czartow prze= 
klętych. Będą tefz tám fłyłzane gloly, biádá ! 
biádá ná wieki ! bluźnierftwa ná niebo y oby: 
wśtelow iego; na famych fiebie, na rodźićow 
fwoich, ná źięmię, ktora ich znosiťá, ná minutę 
w którey fię poczęli, ná dźień w ktory fię uro- 
dźili. Będą wołać : czemuśmy świśtło flońca 
widźieli, czemuśmy począwizy fię w żywoćie 
matek náfzých nie znifzezeli ? czemu nas nie 
potkała fzczęśliwość beftyi, álbo zwierząt nie- 
rozumnych. 

4. Pytay famá fiebie, ieżeli telz będźiefz mo- 
A4 w oftátni džieň ftráfznego adu wytrzy mać 
ták frálzne widoki, ták ogromne y dulzę prze- 
nikáigce głofy ? iáko bedžie twoie kośći y wng- 
trzne duchy przerażało oczekiwanie dekretu, 
zuft fprawiedliwego Sędziego ! 

Przyznaway ptawdźiwym fercem, iako ty- 

figc- 
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fiąckroć rázy dla złych poftepkow, y złośći žy- 
čia twego, zaflużyłaś ułłyfzeć fentencyg głofu 
fprawiedliyego Boga: ldź przeklęta w ogień 
mieczny. 

Weftchniy z całego fercá, y áfekty żśłofne 
wzrufz ku Panu Bogu twoiemu, rzuć fie do no; 
iego, z ktorych nieprzebráney dobroći obfite 
wyplywálg žrzodlá, do ktorych przyleway wo- 
dy gorących lez twoich, abyś tám obmyta y 0- 
czylzczoną z plugáftwá grzechow twoich, mo» 
glá fię doftáč w poczet czyftých Pánien, kochá- 
nek Chryftufowych, y z nimi ufłyfzeć pożądany 


oblubienicź dekret : Padźćie zá mną do kroleffivá 


niebiefkicgo, 


Po rozmowie, 
Akt fkruchy, 


O Dufzo moiá mizerna! 4 coż to ieft, że nie= 

zliczonymi pofzpecona grzechami, niefz- 

częśliwego twego nie uważafz ftanu? czemu fię 

nie leka(z ftrafznęy, Sedžiego twoiego twarzy, 

Sk ktorą drżą Aniołowie y Moczárftwá nie- 

ielkie ? czemu fię nie wzdrygaíz gniewu potę- 
ga žne- 
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¿negó Boga >y zámarízczonego ku tobie czoła 
jego, zkwałzonych oczu, odwrotonego obli- 
cza? 

Czemu nie omdlewafz od. ftrachu dufzo mo- 
já, przed páfzczeką przeklętego cerberá? przed 
nienályconym piekła kałdunem? przed ry- 
czącymi, y do zárčia nagotowanymi beftyámi. 
Nie obawiafz fię robaka wiecznie ferce twoie 
gryzącego ? ogńia parzącego ? węża ládowitym 
ferce twoje żądłem przefztychuiącego ? ah rhnie 
mizerney ! co czynić będę, gdy przyidźie czas 
ftrafznego fądu ? ktoż mię: dobedžie z mocy 
potężnego, álbo wyrwie z pod ręki przećiwko 
mnie podniefioney ? kto mię uchroni od przy- 
fzłego gniewu? od wieczney Śmierci? od fidef 
piekielnych ? Oʻiáko fie wftydźić będę! kiedy 
nieba grzechy moie obiáwig ; á žiemiá, y wlzy- 
ftkie ftworzenia przećiwko mnie fkárzyč lie 
będą ? 

Dokad fe fkryię niefzczęśliwa potrawa brzu« 
cha piekielnego? ato wpadnę w dof, ktorym 
fobie wykopálá. Izali przez fpofob Tudafza 
przeklętego zgubą famey fiebie uprzedzę fen- 
tencyą, ktorą zállužyľám od Zbáwičielá moic« 
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go? uchoway Boże! rzucę famę fiebie pod nogi 


JEZ VSA kochanego. 
Pamiętay naymifofiernieyfzy JEZV, że ie- 


ftem przyczyną twoiey  dtogi : nie zágubiay 
mię w on džieň frogi, w on džieň ftrafzny, 
ktorego, niebo y Žiemiá z fwoich porufzą fię 
fundámentow. Kiedy przyidźiefz nas wfzy= 
ftkich fądźić, nie day od owieczek twoich zbłą- 
dźić. Starania y prace twoie niech nie będą 
we mnie daremne. Krew twoiá przenaydroż- 
fza, niech dla mnie ceny y waloru fwego nie 
gubi. Fátygá dla mnie ponieśiona, niech ma 
we mnie fwoię nagrodę. Siedźiałeś zfátygo« 
wany u źrzodłó, klęczałeś zfátygowány w ogroy- 
cu, ftoiałeś zfatygowany u fľupá do biczowá- 
nia, fzedľes zfátygowány niofac krzyz ná gorę : 
ah ták wielka fatygá ! wielka boleść y praca, 
niech daremnie nie ginie, y wniwecz fię nie 
obraca. 

O fprawiedliwy žywychy umarłych Sedžio ! 
wlzák čiáľem twoim iefteśmy, krwią twoią, 
członkami twoiemi, iakiemikolwiek; lubo zły- 
mi, przećię twoiemi z čiálá tedy twoiego nie 
odrzucay na potępienie ; čiáľá twoiego nie miey 


Gg; w nies 
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w niendwiśći; čiáľá twoiego nie day ná pokarm 
beftyom piekielnym. 

Nie chełpiemy fig z náľzych zafľug, dle z te- 
go famego wychwalać fię możemy, y ufáć. te= 
mu prawdžiwie, że leftesmy członkami tego 
Ciała, ktore dla nas zprácowáne, zmęczone, 
ukrzyžowáne, y rekámi katowfkiemi zamordo» 
wáne, Śmierćią fwoią przenaydrožíza dofyć 
uczyniło zá grzechy nafze, y gniey Oycá przed- 
wiecznego zá nas przejednáfo, 

Jeżeli zaflug od nas potrzebuiefz naymil- 
{zy JEZV, oto prezentuiemy zafługę Wčiele- 
nią twego, zafluge pracy twoiey około rozfie- 
wanią wiáry - prawdžiwey, zafługę niewinney 
męki, zafługę w oftátku przenaydrożlzey śmiet- 
Citwoiey. Tymi zalľugámi utwierdzona be- 
fpiecznie ftáne w on džieň oftátni przed Try- 
bunałem twoim. 

Náfze to fa zafługi, bo nalzey głowy, nalzego 
Pana, z ktorym przez obmyćie odrodzenia 
mocą krwi twoiey przenaydrožízey złączeni 
iefteśmy. 

Twoie zafługi naymilzy JEZY kładźiemy 
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między námi, y między fądem twoimi ; ináczey 
tefz z tobą fądzić fię niepodobna. 


Akt miłośći Božey 
álbo przeprofenia. 
O Dobry JEZV! pełny miłofierdźia y póz 


bożnośći : niech nie gubi nieprówość ofo- 
by moiey, ktorą ftworzyfá a baohraożka do- 
broć twoiá: odrzuć co cudzego, á úzňay co 
twoiego ief we mnie.  Zmiłuy fię naylitośći- 
wizy JEZV, poko czás ieft zmiłowśnia, nie- 
potępiay mię w dźień fądu twego. Cožči zá 
pożytek ze krwi moiey, ieżeli zítapie ná potę- 
pienie, y wieczną dufze moiey poniofę zgubę? 
nie dopufzczay nayłafkówfzy Boże, śbyś tę, kto» 
rąś fobie przywłalzczył zá corke, miał ią po- 
Czytać zá wieczną nieprzyiáčioťke. Nie do- 
pułżczay, áby,ná ktorąś ty włożył podobieúftwá 
fwoiego obraz, tá miáľá bydź zofłówiona ná 
tup brzydkim piekľá iádowitego rozboynikom. 
Nie dopuflzczay,áby,ktorey w gornych pałacach 
džiedžictwá twego. światło chwały zgotowałeś, 
ta miała bydź wrzucona w ćiemnośći podźię- 
mne, Nie dopulzczay, áby tá, ktorąś Y chle- 
em 
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bem: niebielkim, to iet Gialem twoim, wízy- 
ftkie (máki świató przechodzącym "karmiť, 
krwią twoig przenaydrożfzą poiť, ; miała bydź 
rzucona ná pożarćie łakomym pfom piekiel- 
nym. 

Tego dobrotliwa áfektow ku mnie twoich 
inklinácya, tego nátury twoiey przychylność 
życzy : tego oycowíkiey chgči wdźięczność wy- 
Giąga, tego ofieroćiałe Aniolow z nieba ftrąco- 
nych mieyfca potrzebuią. W oftátku krew 
twoiá nato ieft wylana, ktora z žiemie do nie- 
ba zanami woła do Oycá twego przedwieczne= 
go, byś mię z mifofierdžia twoiego nie zgubił 
na wieki, śle pozyíkať do džiedžictwá wego. 

Pokaż fprawiedliwy Sędzia to wdźięczne y 
świśtu wfzyftkiemu pozorne widowilko, z kto- 
rego niech fię koždy nauczy, iako nie mogą 
bydź wzgárdzone w fercu twoim, płaczliwć po- 
kutuiących zá grzechy fwoie żale y fuppliki po- 
korne zá ile rázy fkrufzonym fercem, ktokol- 
wiekboi fię Ciebie, iako ftralznego Sedžiego, 
tyle rázy oycowiki wyświadczafz mu dtekt, 

Jeżelić fię tefz to upodoba naydyfkretnieyfzy 
JEZV żebyś mię chciał dekretowść na wieczne 

w Gie- 
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wciemnych táráľach więźienie; takowy dekret 
z miłą chečia przyimuię, o to tylko iedynie pro- 
fząc, ábym w onych fiárezyftych upálách mogľá 
gorzeć pľomieniem miłośći twoiey. A gdy 
czarći przeklęći y potępieni bluźnierlkiemi ná 
fprawiedliwość twoię nárzekáč będą palzcze« 
kámi; ia między brzydką wrzówą ich, gorącego 
átektu uśilnośćią woľáć ná wfzyłtek gles będę : 


Biogoftówiony Bog! mitofierdžie y fady twoie [pies 


wać bede- Pánié : bo godžien iefteś, aby w káž- 
dym mieyfcu panowania twego wízelka dufzá 
chwałę y flawę twoię opowiádálá, żeby nie by- 
ło żadnego iáko ná niebie, ták y ná zięmi kąći- 
ká, w ktorymby nie miało bydź głofzone y wy» 
chwalone Imię twoie święte. 


Tegoż dniá, 
ROZMOWA II 
O mekách piekielnych. 


Przygotowanie I. Staw fie przed P. Bogiem, 
wielką w fercu wzbudzóiąc boiaźń: oraz J žal 
ZA grzechy, ktoremiś piekľo fobie zóftuzyta. 


Hh Przy- 


ER 
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Przygotowanie II. Pokorśie fuplikuy, dbyć P. 
Bog twdrdość fercá twego zmiękczyć raczył, 2 
ktoregoby mogły wypływać potoki tez gorących 
ná obmyčie grzechow twoich: 


Punkt I. p fie ná famym dńie piekiel- 
nym, gdźie obaczyfz warlztaty; 
ná ktorých cząrći iako káći gniewem zdiufzeni 
rožnymi okrućieńftwy męczą y morduią pote“ 
pionych.  Pogląday myślą ferdeczną w piec 
plomienifty ; w ktorym mielza fię ogieň > y 
gwaitownie wybučhálac pali nieznośną gorąco- 
ŚCią ciała potępionych, wołaiącyh, krzyczących, 
narzekaiących, ktorym z gęby, z oczu, Z noz- 
drzów, y z ufzu ftrumienie fińrczyfte wyply“ 
wáld. 
Pytay famá fiebie, jeżeli mozeľz w zarzyfte 
wegle rękę (woię włożywizy, trzymać przyna- 
mničy przez iednę godźinę : a iakofz wytrwafz 
nieporownanie žárliwfze ogńie piekła gorące- 
go, nie ná iednę godźinę, śle ná wieki niefkoń- 
czone. 
Obeyzrzyi fięnś drugą ftronę,a obacz ježioto 
okrutnie źimne morzá lrogiego y lodu pełne, 
w ktore czátči przeklęći dulze potępionych, 
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wyimuiąc z gorących płomięni, pogražáia y 
zatopidią, O mrožie! o lodžie ftrafzny! á 
ktozby pod cząs- čieľzkiey žimy w iežiorze 
zmarzłym, pod lodem nago mogł wytrwáč 
przez iednę godźinę ? 


2. WVważay, iako uftáwicznie potępionych 
ufzy wielką ponofzą przykrość od nielzczęślis 
wych głofow, narzekania, wołśnia, ięczenia, 
ftękania, ryczenia. Ah lidkaż to będźie muzy- 
ká, ná wieki niefkończona? patrz iako od iádô- 
witych beftyi wielkie ponofzą umartwienia, 
kiedy miáfto włofow, wężowie przy głowie fię 
wiią, w mozgu żaby fkrzeczą, wnętrznośći ro- 
bacy toczą, do pierśi bázylifzkowie fię ptzypi- , 
naią, grzbiet fmocy pazurami fzárpia. 

Imaginuy fobie, iákobyš fyfzáľá narzekania 
potępionych; przeklinálacych dźięń w ktory 
fig urodźili, rodźicow, przyiaćiof, y pomocni- 
kow w grzechách fwoich, niewdźięcznie przyi- 
muiąc Wcielenie Chryftuľa Pana,mękę y śmierć 
lego : fławę Panny Przenayświętfzey, y wie- 
czna Swiętych w niebie fzczęśliwość. 

3. Vyažáč potym [mrod nieznośny trupow 
potępionych : kiedyby kto mięfo zgnile y ro- 
H hz bá- 
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báczywe wtzućił ná żywe węgle, iakiby ża» 
pach uczyniło ? coż w piekle zták wielu čiať 
zgniłych y robáczywych? Owo- zgoła wlzy- 
fikie zmyfły powierzchne, będą miały fwoie 
nieukontentowanie: oczy, ftrafzne widowiikź ; 
ufzy, okropne głofy ; noždrzá, nieznośne fmro- 
dy > (mák, brzydkie potrawy; dotykanie, káto- 
víkie inftrumenta. 

Niechći fię zda, iikobyś widžiálá powiazá- 
nych plow, wieprzow śmierdzących, čialá jako 
śledźie w beczce utľoczone, iiko cegły w piecu 
goráiace, w tęfkliwych mekách y boleśćiach. 
lakobyś widžiálá diabłow uwiiśiących fię oko« 
ło wytwornych fpofobow, ktorymiby mogli, 
jak nayokrutnieyfzymi dręczyć potępionych 
kátowniámi. lákobyš fłyfzała ; á ono čiz dia- 
bli" woláia ná káždego : átosiáko beftya, iáko 
kroftáwa y párízywa žábá wrzucony iefteś w 
[mrodliwy kánaľ ná zgubę wieczną: á cožči 
pomoglá śmierć Chryftufa twoiego ? 

4. Roftrząśniy to w fwoiey nwadze,idkoś telz 
wiele rázy grzechami twoiemi, niepoflulzeń- 
ftwem, krnąbrnośćią, Ciała rofkofzą, załużyła 
płomieńie piekielne? A ktoż to zatrzymał 
milofierna rękę fprawiedliwego Sedžiego, aby 

nie 


nie wyrzućiła ftrzáty ftráfznego dekretů prze- 
čiwko tobie? żeś dawno niewtrącona do pic- 
kła ? 

Wzbudź w fercu twoim y w rozumie ákt 
uzńśnia wielkiey fálki Bożey ku tobie, że wię* 
kfzeć wyświadczył dobrodźieyftwo niżeli in= 
nym, ktorzy zá mnieyfze podobno przewi- 
nienia w piekle goráią. 


Po rozmowie 
` Akt [kruchy. 


Tož da głowie moiey wody, y oczom mo- 
im žrzodľá rzewnego płaczu ? abym uprze- 
dźiła gorzkiemi fzámi, zgrzytanie zebow, káy- 
dánow ná nogách, čiežaru fańcuchow fpinadią- 
cych, ščifkálacych y dręczących niefzczefne 
čiáľo moie: Ah mnie matko moiá! ná coś 
mie urodźiła corkę boleśći, corke gorzkośći y 
płaczu wiecznego ? czemu ieftem z żywota mát- 
ki moiey wźięta, pierliámi wychowana, wypie- 
legnowána, dotad wychowána ná fpalenie y 
pokarm ogňiá niefpalonego ? 
Ah mnie ! ftáľám fig ińko Sodomá y Gomorá 
h3 ogńiem 
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ogňiem pomfty Božey zgubiona; ktož fię zmi- 
fuie nád popiołem moim ? O iáko gorzkie fru- 
kty y niefmaczne owoce grzechu, przykrzeyfze 
nad żołć, okrutnieyfze nad miecz rozboyni- 
kow! biádá dulzy. moiey grzelzącey ! biada 
mnie ! że. tobie famemu Pánu môlemu zprzelzy- 
lám! á zorzeľzyľám nieprzyftoynośćią żyćia, 
fprzećiwiáiac fię fálkáwey ku mnie woli, y cheči 
twoiey, ktoremu záwíze należśła, y należy, láko 
odemnie, ták od włzyftkiego ftworzenia, nay- 
więkfza chwała, honor, miłość y fawá ná wic- 
ki. Ty zás, lubo wfzyftko ftworzenie lalką mi- 
iofierną, y błogofławieńftwem twoim nápeľ- 
niafz, iednak żem ia przećiwko tobie zgrzefzy- 
Ta, żadnego niegodnám politowánia, y prze- 
pufzczenia, śle karania wiecznego gniewu y 
niechęći twoiey. 
Powinnábym wfzyftkich przeyzrzánych ná 
potępienie, rufzyć z piekła, á fama ich mieyfcá 
zafieść, bo či wlzylcy względem mnie niewin- 
nemi fig zdádza ; ia nád nich wfzyftkich przy 
niewdźięcznośći moiey wiekíze záflužyľám ka- 
rania :iabym famá powinná wfzyftkę piekła 
gorzkość wypićy przeto glebiey pod Luciperá- 
mi,pod Afmodeulzami, pod Belzebubami, pod 


Ka 
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Káimámi, pod Tudafzami y Piłatami głębfze 
mieyfce záfiešé. Nád wfzyftkie niewdžieczni- 
ce, przewrotnice, mátáczki, zľošnicč, ia nay- 
niewdźięcznieyfza, tayprzewrotnieyfza, y nay- 
złośliwfza! 

Ale przečie naymiłofiernieyfzy JEZV, lu: 
bom niefzczęśliwa popełniłam wiele złego ; 
dla czegó flufznie mogłbyś mię potępić, y od- 
rzucić od fiebie; iednak, żeś Ty pełny miłofier- 
džia Oycze politowania, nie zawarieś źrzodłą 
milosčiwey dobroći, nie zamknąłeś złożenia 
nieprzebránych - fkárbow Twoich, z ktorych 
uboftwo y niedoftátek moy ratować možeíz: 
dla tego do tey niezbrodzoney miłośćiwych 
śfektow twoich głębokośći učiekálac, wołąm do 
Ciebie : Tobie famemu zgrzefkyłam, y złość popet 
nitóm przed Tobą; zmiťny fie midemną. To telz 
naywięcey ferce moie trapi, żem żgrzefzyła 
przećiwko Tobie famemu: powinnam čie była 
ferdecznie poważść, y nad wízyftkie świata peľ- 
nośći kochać, á iam Tobie famemu zgrzefzyła. 

Nie trofzczę tedy,ánitrapie fercá moiego zgu- 
bą nieba, áni fię lękam kátowánia, y morder- 
ftwa piekielnego ; śle przeprafzam urażoną 
twarzy zniechęcone ferce twoie, nie ták fię bo- 
iąc 
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fac ogńia piekielnego, láko żśłuiąc grzechu 
śmiertelnego. Nie fmući mię fzkodź y zgubź 
moiá włafna, iáko mię trapi krzywdá twoiá, o 
ktorą zginąć y zdrowie moie łożyć powinnam, 


Akt miłośći Bożej. 
O Boze moy nayffodízy JEZV! iakiebym 


ia to fzczesčie otrzymała, kiedybym mogł4 
wźiąć ná fię wfzyftkie defekty Aniofow z niebá 
ftrąconych, wychwalśląc y wielbiąc Imię two- 
ie, tymi goracey miłośći afektami, ktorymi čie 
oni powinni byli znać y powažác , za naywyż- 
fzego Boga, y iedynego Pana fwoiego : anie 
tylko defekta pomienionych Aniofow, śle tefz 
ludźi potępionych, ktorzy miáfto miłośći y 
chwały, nieznośnym przećiwko Tobie niechęći 
y urazy nárzekániem, wywierdią z palzczek pie= 
kielnych niewdźięczne blužnierftwá. Rádá- 
bym y potrzećie, ten ufzczerbek chwały twoiey 
namoię powinność wžiawfzy wizyftkiemi śiła- 
mi, dulza, zdrowiem, y rozumem wiecznie 
nagradzała. 
O kiedyby przez moie do piekła potępienie 

za 


mogi fiş pomnażać chwała y awá Imięnia 
two” 
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twoiego, y kiedyby co ztąd przybyło honoro- 
wi wizechmocnośći Twoiey, prosifábym 0 tę 
fálke „áby mi w famym dúie piekielnym miey- 
fce náznáczono, w ktorymbym naywiękfza ná 
świećie grzešnicá, iáko kámieň kowálíki pod 
čieľzkie kátow piekielnych mioty położona by- 
ła, ná ktorymby iako ná wárzlláčie iákim wizy- 
ftkie meczeňftwá, okručieňftwá, kátow śnia po- 
tępionych dufz odpráwowáne były, ktore z dè- 
kretu Božego ná czártow y potępionych naka» 
zano, 
Z uprzeymego áfektu ofiáruie fig ponofić 
wizyftkie karania zá wfzyftkich potępionych, 
gdyby to można záftapié ich y wykupić z pie- 
Ta, z tey ptzyczyny, że gdyby wynifzczone zo- 
ftalo piekło, y urągania  máieftatu Bofkiego 
uftáć y ućichnąć miáfy, iufzby wfzyftkie duľze 
ná potym wolne będąc od wiecznego potępie- 
nia, chwaliły ciebie, y nágradzáfy ná wieki, 
wlzyfikie defektá fawy twoicy. 


Kochąm čie naykochańfzy JEZY, iáko nay- 
gorętfzym niezgálzoney miłośći ogńiem, y nad 
możność -moię pragnę čie więcey. kochść: 
wlzyftkie wizyftkich kteátur áfektý, wfzyftkie 
miłośći rádábym wćiągneł w fercę moie, Nie- 
[i s 


ala] 
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náwiśći zaś, gorliwośći, niechęći złych ynie- 
pámietálych ludži, rádábym w gorącą miłość 
ku tobie obroćia : bluźnierftwa ich w fawe 
Imienia twego przemienić : wfzyftek piafek 
morza y źięmie, y profzki nawet promieniem 
fonecznym pokazujące fię w goráiacych milo- 
śćią ku tobie Seráfinow przedžierzgnelá. 

Áže čie kochgm wiecznego kochania go- 
dny naymilízy JEZV, z wiekízabym ochota 
przyiclá z twoiey woli y ordynácy£y, piekielne 

onofić karania, śniżeli bez Ciebie po niebie- 
fkich z tefkliwośćią ferca bľakáč fię krainach. 
Tám álbowiem left moie niebo, gdžie ieft 
mieyfce chwały twoiey : ray bez prezencycy.y 
przytomnośći twoiey; piekiem mi fię ftaie ; 
piekło zás.gdyby tám mogła bydź chwała Imię- 
nia twego, nad niebo wdźięcznieyfzeby mi 
było. 

we Czwartek, 
ROZMOWA L 

O chwale nietiefktey. 
Przygotowanie I. Stúng! fy przed P. Bogiem 

przypátruy fię w duchu, w/pinidłośći, wyfokość» 

Pi: 
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piękności, onego MiÓfŁA W Rye krainach, per- 
Vámi, ałotem, y drogiemi nozdobionego kleyno- 
timi: uważaj przy tym wdzięcznowonne za- 
pachy. 

Przygotowanie II. Proś P. Bogá, abyś fkofto- 
wany rojkofy ' niebiejkich , obrzyć iżita fobie 
światowe 0 kg ;pifkich garczyfkóch potrawy, Y 

patnifki migfèm brzydkim náťožone. 


Punkt I. pow fobie,iśkobyś fię przecho- 

džiťá po ślicznych y ptzeftron- 
nych She miáftá niebielkitgo, w ktorým 
wyniofle piekna ftruktura páľáce , džiárdyny 
ślicznemi záľadzone kwiatami, Krolow, Cefa- 
rzow, Panow ofoby urodźiwe pięknie ubrane, 
y inne kíztaftne ślicznośći, „myslą upátrowáč 


y uważać możeż. O oyczyzno pożądana ! 


Podnieś oczy na wyloką wfpóniałość dworu 
niebiefkiego, gdźie obaczyfz orby: Przeňay- 
świętfzą w bľy[zezacyín y iálnoswietnym Tto- 
nie chwały fwoiey, z okoliczną niezliczony ch 
Aniolow afyftencyą fiedzącego. 


2. Zápätruy fi fię tamże na Chryftula w čiele 
ludz kim, n ná rany iego dźiwnoświętne, ná 
Matkę iego przenayświetlzą , podle niego w 


li? Má- 


Máieftačie fiedzącą; šlicznemi ukotonowána 
x £ 1 er 7 Peyr y | 4 f ` 7 X 
gwiazdami, przy ktorey z lámpámi w reku go- 
ralącymi, także z liliámi wdźięcznokwitniący- 
mi niezliczone ślicznych Pánien alyftencye 


ftoią, y we wfzyftkim ufługuią. 


Vkľaday to fobie w głowie, iśko fzczęśliwe 
kreatury ! ktore w miłey z Aniołami kompá- 
niey, nieuftálacym śpiewaniu, y wdzięcznych 
fymfoniách žyčie fwoie rofkofzne prowadzą. 
Każda olobá iako wonnieiąca lilia, Albo pa- 
chniąca roża, álbo wdźięczny tulipan, wielką 
niebu czynią ozdobę. 


3. Bomyślay fobie, iaką fzczęśliwośćią y po- 
ćiechą Błogofławieni w niebie, wfzyftkie zmy= 
fly ciala y dulze fwoiey nápeľniáia y kontentu- 
13. O fZzczęśliwa wiecznośći ! 

Winfzowáč Swiętym Bożym takiey chwały, 
takiego bľogoflávieúftwá, tákiey, naywiekízego 
Dobrá pofefycy, tak niefkończonego Bolkiey 
przytomności užýwánia. 

Przybądź z pożądliwą clićiwością do liczb 
y pocztu Świętych Bożych, abyś Boga widźieć, 
Boga olięgnąć, Bogá džiedžictwem wiecznym 
opa- 
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opanować, y ze wfzyftkiemi Świętymi wieczney 
fzczęśliwośći, y blogofławieńftyń uczefłniczką 
bydź moglfá. 

4. Zápátrny fię ná ták wielkie woyfká Świę- 
tych Bożych, ktorzy padśiąc ná twarz fwoię; 
čieľza fię y chełpią z wdźięczney prezencycy, 
powagi y Májeftatu Páná fwego : wftyday fię 
przed niebem y źięmią, żeś zbłądźiłą kiedy z 
drogi do fzczęśliwey Oyczyzny, z ktorey čie 
obłuda rolkofzy, albo oko ná zdrożną zápátru- 
iącą fię marność prowádžifá, y w lábirynt utra- 
pienia tęlkliwego wprowśdźiiź. 

Gániac twoie głupftwo , záwoľaý  ferde- 
cznym głofem : o wielki domie Boży ! o pałacu 
kofztowny ! 6 oyczyzno nader pożądana ! idkoś 
lichą ceng u mnie byľá poważona, kiedym čie 
zá nic przedáfá y zgubiłś. 


Po rozmowie, 
Akt [kruchy, 


Niech fię zapłonie wftydemi twatz moiá P4- 

nie JEZY Chryfłe, żem fię nie konformo- 

wálá,y nie ftofowśła do poftępkow y dźiennych 
li; czy- 
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czynów infzych fioftr moich, poczćiwych bia- 
łychglow „ y Panien, corek godnych mái ki Ko- 
ścioła twolego „ab! jákoz ftanę przed obecno- 
śćią twoią naymilízy JEZV? iáko fię 1 skaže 
w zgromadzeniu fprawiedliwych miłością ku 
Tobie gorśiących ? oni z bolaźnią y trwogą to- 
bili ná zbawienie wieczne : drudzy karáli čiálo 
fwoie, w niewolą podawáli, grubemi odźiewali 
(zátámi, fkorami wielbłądowymi okrywali lę- 
dźwie fwoie. 

Drudzy pośmiewilka, chłofty ponośili, ka- 
mienowani fa, fieczenifą. Ta zaś lichotna y 
niewdźięczna grzefznicó, nie tylko krzyża wła- 
[ego nofić, y świętych śćiefzek twoich náslá- 
dowść zbrániálám lie, śle tefz co nayciežíza 
ieft, Giebie Bogi moiego metę y centrum wfzy= 
ftkiego dobrá, ćiglzkiemi obražáč: grzechami 
nie przefłaię. 

ákož tedy tak obrzydliwa grzefznicá, go- 
dna będę kiedykolwiek Boga? ktora obrážilám 
y ukrzywdźiefam Boga : iako ofięgnę Boga, 
ktoregom od ficbie odrzućjła ? iako go wzro- 
kiem dufzitym widźieć będę? ktora wfzyftek ro- 
zum moy odwročilám od Boga ? Tákim be- 
fpieczefiftwem żebrać będę fálki tego, u ktore- 
gom 
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gom ná wieczny gniew zarobiła ? ktoram karę 
wieczną záfluzyfá, láka ódwagą zabierać fię mo- 
ge do wieczney chwały ! 


Coż moy kochany Oycze, moy naymilfzy 
JEZV, coż rzekne ? żafłużyłam śmierć, á iako 
będę fuplikowała o żywot? wfzák oycowiki 
áfekt tym bardžicy rozdraźni głupi fyn, kiedy 
po uczynionych Oycu zniewagách, bierze fię 
przed drugimi z animufzem %uchwałym do 
dźiedźictwa ? 

Tákže to moy dobrotliwy Pánie, y ia dotąd 
będę śmiała obrażać dobroć twoię? także to do- 
tąd wyniofą zuchwáfosčia bez žadneý uflugi y 
godności będę fobie pretendowałń falkę? 

Ježli bľogofláwicni, ktorzy płaczą ; keu ! iako 
będą niefzczęśliwemi, ktorych vízyftká zabawa 
żarty, komplementy, uciechy, muzyką, rekred- 
cya, tańce &c A iakoż mię nie będźie wftyd 
bod głową cierniem ukoronowaną, rożami 
poćiech, y liliami pozorow światowych ftroič 
ferce moie? iáko w čielefných lubieżnośćiach 
mogę fię dotknąć nie tylko ręką .moią, źle tefz 
myślą y porufzeniem fercá niepokalánego Bá- 


ranka Oblubieńca niebiefkiego > 
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O kochany JEZV ! nie miałeś mieyfcá, ná 
ktory mbyś z twoią wyg godą głowę fkłonił, kto- 
ryś glod cierpiał, 4 w pragnieniu żołćiąś był 
poiony, 

O Boże ferca moiego ! niech mi i więcey nie» 
fmakuie Świat ze w fayftka rofkolzą [woia, kie: 
dym fkofztowała y uznała, iako wd dźięczny i iç- 
fteś Pánic. y owzem niech ogień, krzyż, be- 
ftie, pokrulzegie kośći ; czlonkow poľománie, 
y calego Gidla potluczenie, y włzyftkie okru 
ienítwá czártowíkie, niech ná mnie przyid: 
bylem čie pozyíl Pá 


3 Pana mole! 50: 


Wzdychania ferdeczne 
Do niebiejkiey oyczyzny. 


Przeftrony nazbyt, y wyfoki domie Boga 

naywyżlzego | ! kiedyż będę miefzkać w 
tobie ? o-žiemio żyiący ch! kiedyż w tobie żyć 
pocznę? ow fpaniśle w okręgu fwoim mieyfce 
miefzkania Bożego! lk mie ogárnie efz ? 
Q pmo a Gofpodarzá nie sbiefkie: go! 
kiedyż z będę doftatkow twoich zázy wálá ? 0 Žie- 
mio mlekiem y miodem płynąca ! kiedyž przyi- 


de do ciebie ? 
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O Roščiele Boży! kiedyž čig nawiedzę? o 
wieczerza wielka ! kiedyž záfiede do ftoľu, 
ábym čig zażywać mogľá ? o ftrumieniu počie- 
chy ! kiedyż mie napoilz? o źrzodło Zywotá 
wiecznego ! kiedyż pragnienie moie ugafifz >“ 
o niezbrodzone wfzelákiey wygody morze! 
kiedyż gorącość fercá moiego ochlodžiíz ? o 
wefele zwyčiežáiace wízyftkie świátá wefołośći! 
kiedýž wnide do čiebie odžiana fzáta welelng 
ábym z tobą naymilízy JEZY záfiádľá u ftoľu 
twolego ? 

OJEZV! iáko kocháne przybytki twoie! 
Pánie wfzelkich cnot, pragnie y umdlewa du- 
[zá moiá do przyfiankow twoich ; chćiwie filąc 
fię do Ciebie Bogá žrzodľá żywego. 

O kiedyż wprowśdźifz mię w czyfłą, zby- 
tecznąsy pochwytdiącą miłość twoię? kiedy mię 
pogrążylz w bezdenną przepášé naymilízego 
fercá twego, abym tám wlzyftkich Šwiátá do- 
ftátkow zápomniawlzy, y famá fiebie w pámie- 
ĉi zgubiwfzy, Ciebie tylko famego znaleść y to- 
bą famym čielzyč fig mogłś, | 

A kiedyż naywdžiecznieyfzy JEZV będźie 
mi fiş godźiło święte nogi twoie dla mnie 

tk zdźiu- 
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zdźiurawione całować, do twarzy moiey przy- 
Gifkać, wargi moie do otworzonego boku two- 
iego przytulać? Niech u nog twoich przez 
wízyftke wieczność fiedzę, á zinfzych wlzy- 
ftkich fzczęśliwośći kwituię niebo. 

Toby to było moie naywiekíze wefele, tá ic- 
dyna pociecha, gdybym iako nayprędzey glo- 
dne bankiety y używania świata. porzućiwizy, 
ná gody oblubieńcom twoim zgotowane po- 
fpiezyć mogł. O JEZV Boze moy ! gorącą 
ku tobie zápalona żądzą , y nie zgálzong w fer- 
cu moim miłośćią paľálaca, ochłodzić fię nie 
mogę, tylko w iednym źrzodle dobroci twoiey: 
czegoź więcey MAM fzukać po niebie, co, mi 
fię więcey može podobáč ná žigmi ? kiedyž 
cialo y {erce moie, Ciebie zbawienie fwoie, 
Ciebie pożądane džiedžictwo znaydźie, y onym 
fię ćiefzyć bedžie ? | 

O iákom niefzczęśliwa ! kto mię wybávi z 
čiáľá tey śmierći? pragnę rozpłynąć fię, y bydź 
z tobą dobry JEŽV: Stworzyłes mię Pánie 
dla fiebie, y dla tego nie może bydź fpokoyne 
ferce mole, poko w tobie odpoczynku nie znay- 
dźie. Albowiem gdźie Očiec moy ieft, gdźie 
Dobrodžiey moy JEZVS, tám telz ieft nádžie- 


la 
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ia moiá, oyczyzná moiá, porcya moiá w žiemi 
żyiących. 

Idź ferce moie, idź do Boga, idź do kocha: 
nia twego JEZVSA : czegož fię iufz maíz 
dłużey bawić w tey plugáwey obľudnego świś- 
tá rezydencycy.  Wynidź duízo-moiá: idź do 
Bogá twego ták dobrego, ták fodkiego, ták ko- 
chanego : wfzak dufzo moiá tám powinno bydž 
ferce twoie, gdźie lą fkárby twoie. 


O miłośći moiá ! o Boże móy ! o fodkie po- 
cálowánie y obľápienie nad kanar wdźięczniey- 
fze ! o nierozdźielne złączenie ! o potráwo nay- 
Imacznieyfza ! o poćięcho moia naywdźię- 
cznieyfza ! iufz więcey bez Ciebie żyć nie mo- 
gę | o kiedybym fię rofpalifá w ogúiu miłośći 
Boga moiego ! o bodaybym dla miłośći Pana 
JEZVSA moiego umrzeć mogła ! o dufzo mo- 
ia! ktoż či tak wielką wyświadczy fzczęśli- 
wość, abyś zaraz z tego kľopotliwego żyćia, 
mogła profto wylećieć, y fkrzydłami afektow 
gorących wybyć fie wgorę do famego nieba? 

Czyń dobry JEZY! czyń flodka ferca mego 
miłośći! wyprowadz niewolnicę twoię mo- 
cnemi miłośći twoiey petámi fkrępowaną ná 
tryumf chyały y ukonteńtowania twego : niech 
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fię zápätrúie wlzyftko niebo, ná niewolnicę 
twoię, ktora im więcey zwigzána jieft wolą y 
upodobaniem twoim, tym więkfzą wolność y 
fobodg, á prawie panuiących krolow y mo- 
nárchow prerogatywe przypilować fobie be- 
dźie. 
« le; 

Tegoż dniá, 
ROZMOWA II 
O mwiecznośći. 
Przygotowanie I. Staw fię przed P. Bogiem, z 

Dawidem S. rozmyślkiącym dawne dńi, 4 lata 
wiecznośći w myśli fwoiey mdiącym. 
Przygotowanie II. Proś P. Bog, áby w fercu 
živom wyróżił uwagę wieczności, y żebyś mogła 
umieć zaftugować fobie ná nieprzeżytą Kczęśli 
DOŚĆ. 
Punkt I. | 5 ków: co ieft wieczność. Wie- 
czność ieft trwanie nigdy nie u- 
plywáigce, śle zawfze przytomne : iakieś wie- 
czne býčie : cyrkuł, ktorego centrum ieft, zá- 
wíze z á okrąglość nigdy niefkończona.. left 
ko- 
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kolo uftáwicznie fię obracaiące, ktoré w obro- 
čie (woim przeftać nie umie: ieft iedno morze, 
álbo oceán nie málacý dná śni brzegu, ktore- 
go zbrodźić y przepłynąć niepodobna. 
Pomyśl ná wieczność potępionych; ktora 
ieft śmiercią zawfze ožywiálgcg, y żywotem ni- 
gdy nie umierdiącym. left ogńiem żywych 
lomieni nigdy nie zgáfzonych : ief przepaść 
beźdenna wod zśwfze górdiących : ieft troyłbi- 
fty Gerber uftáwicznie (zczekáigcy: ieft robak 
záwlze gryzący, á nigdy nie umierdiący : ieft 
bázylilzek wzrokiem fwoim zábiiálacy. 


2. Pytay fię, co ict wieczność obudwuch 
ftron ; to ieft zbawionych y potępionych? O 
pożądana bľogofláwionych wieczność ! o wízy- 
ftkim fercem y śfektem oczekiwśna niebiefka 
oyczyzno ! o nielzczęśliwć y wcále wzgźrdzo- 
ne wygnanie po sploných iako podoba: fię 
oná Chanaśńika žiemiá, uftówicznie płynąca 
miodem y mlekiem : ták tefz nie fmákuie on 
Egipt żołćią y piołunem napełniony. . Ah! 
ah! fzczęśliwa y potrzykroć izczęśliwa corko 
Syońłka ! biádá ! biádá ly potrzykroć biada, ná 
niefzczęśliwą corke Bźbilonu ! 

k3 Vwa- 
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Vwažay iak długo Či, y oni? záwíze, y nigdy: 
nigdy, y záwíze. Záwíze trwać bedžie nie wygá- 
(zony w hučie piekiélney ogień, zawfze fię pa- 
lić będźie, á nigdy nie zgaśnie, Ci rozpływa- 
iącym radością fercem ciefzyć fię będą w mi- 
lych pokoiách fwoich zawfze : ći zaś w frogim 
dufzy fwoiey ućifku, ięcząc y ftękaiąc w ialki- 
niách fwoich, fzczekać będą zawfze. ~ Owo- 
zgoła, tak długo trwać będźie wieczność, iák 
długo Bog będzie Bogiem. 

3: Weftchniy y záplácz nad przeklętą potę- 
|. wiecznośćią, ktorych iedyna tylko 

gdźie zabawa, bez przeftánku wyrzekác y plá- 
kać, zebámi zgrzytać, w ogńiu fiárczyftym uftá- 
wicznie gorzeć. 

Pytay z pokorą P. JE ZVSA, ieżeli tefz bę- 
dźie zalewał krwią fwoią płomienie piekielne, 
y uśmierzy kiedykolwiek humorem fálki fwo- 
iey. Bofkičy gorącość piekielną, po wytrzymá- 


niu wiekow : wfzak ná wieki nie porzučiíz nas 
Boże? A cozci odpowiada na to? fłuchay : 
Wz żadnego nie málz okupu. Choćby 
w zyftkie morzá obrociły fię we izy gorące, y 
żeby takie drugie napedniły fiş krwią. Męczen- 


zagafzą upałow piekielnych, nie 


nikow ; nie z4 
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ochłodzą gorącośći, którą (chną y ufychać beda 
ná wieki potępieni. 

4. Strofuy dufzę twoię : y także. nie bedžie 
fię brzydźiła żyćiem [woim, ná plugáwey mát- 
nośći ftrawionym ? dza zá ieden moment, kto- 
ry daie rofkofz, obierze fobie wieczność, ktora 
męczyć y trapič bedžie? áza zá iedne kropelkę 
uciechy, cále morze kłopotow yučilkow wie- 
cznych kupić zechce ? 

Poráchuy fię z flami twoiemi, ieżeli bedžieíz 
mogła miefzkać z ogniem požerálacym, y za- 
pałami wiecznemi? ieżeli będźiefz moglá zo- 
ftawać bez przytomnośći Boga twoiego ? zofta- 
wać między potepionymi w kompánicy czar- 
tow przęklętych ? 

Odwaž fię, zá popełnione grzechy twoie ná 
sčifla pokutę : wzbudź w fetćcu twoim rzewną 
żałość, aby z oczu twoich krwawe łzy wypływść 
mogły, y ferce twoie wielką żałośćią w fztuki 
fię pokrufzyć mogło. 


Po rozmowie, 
Akt [kruchy. 


O Nayfprawiedliwfzy Sedžio Boże S. 
fu- 


Ima" 
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flulznie możefz mię dekretowáć wiecznością 
niefkończonego karania zá grzechy moie, prze- 
čie nie zárzucay fercą mego boiážnia fprawie- 
dliwośći twoicy. Ah nieftetyfz ! że dotąd 
nie uważąm, lubo widzę podpalony piec, ktory 
nieugá[zonymi ná wieki gorzeć będźie plomie- 
niami, lubo wiem iako iefteś káždey nieprawo* 
Śći nieprzyjacielem, y láko ieft brzydki -wyfte- 
pek, Ciebie Pana, wfzyftkiego swiátá Guberná- 
tora uraźić : oiako głupie (zalenftwo zmieśćić 
fig moglo w fercu moim ! ábym śmiała żyć ná 
ieden moment w nieprzyiážni twoiey? ále co 
mowię ná ieden moment? przez wiele miefięcy, 
przez wiele lat, przez caly prawie wiek żyćia 
moiego ! nić ftarałam fiş należycie o łalkę y 
przylaźń twoię, y lubom była grzechami občia- 
zona, fpálám: fobie ná to befpiecznie. Oglu- 
pftwo! á nád wizyftkie gľupftwá więkfze fzaleń- . 
ftwo moie z dawno zdfłużyłóm “dekret wieczne- 
go potępienia, A przećię dotąd poprawę żyćia 
mego zatrzymuię. 

Przewiniełamci wprawdźie, -famá to przy- 
znać mufzę ; ale Ty nayłalkawfzy Boże, dobro- 
čia twoią zwyciężyłeś złość mole. Czyńżete- 
dy czyń fprawiedliwy Sędźio, czyń ze mną we- 


Á dľug 
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-dlug wielkiego miłofierdźia twego : oto nie- 
wolnicá łykami grzechów fkrępowśna, rzucam 
fig pod nogi Máieftatu twego, ktora bľakálacg 
wabił do fiebie , ktorey ták wielką pracą y faty- 
ga fzukałeś. Malz mie u nog twoich, nie od- 
1zucay z pilnoščia náležioney, y wielkim kofz- 
tem kupioney. 

Doday mi mocy y fify, ábym przemogłą 
grzechy moie: doday fkuteczney fafki, abym 
fiş wiecznego lękśiąc karśńia, pod fkrzydľá 
protekcyey twoiey učiekáľá. Zmaž krwią 
iwoią pízenayswietíza fentencyą ` przećiwko 
mnie napifaną, za ktorą miálám bydź potepio- 
na, ábym ták uwolniona, ná tryumf dobroči 
twoicy fwobodnieyfzym iezykiem mifofierdziá 
twoie ná wieki wyšpiewýwáé mogł, 


Akt przeprokenia. 
O Niefkończenie miłofierny Boże! ieże'i 


mię ty odrzucafz, á ktoż mie przyimie ? 

ieźli mną wzgárdžiíz, komuż fie podobam ? 

4 ná coż mi fię znidźie, fodki JEZV, Máicfta- 

tu twego dla mnie takowe wynilzczenie, żeś 

wźiął ná fię poftać. flużebnika ? y powierzcho- 
LI wną 
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wną ofobą znólazłeś fię idko człowiek ? iednym 
flowem: będąc Bogiem, ftałeś fig dla mnie czło- 
wiekiem: coż mi to pomoze ? ieźli będę od 
uczęftńictwa tey pokory twoicy exkludowana, y 
wrzucona w przepaść ogňiá piekielnego, na 
wieczne męki y okrucieńftwa ? 

Co zá pożytek byłby z nieofzacowanego 
kofztu przenaydrožízey krwi twoiey? y iako 
śmierć twoiá bedžie śmiercią wieczney smier- 
či, kiedy palzczeka piekielnego cerberá pof- 
knawfzy obraz twoy we mnie, oraz w niepá- 
mięć pochłąnie zaflugi niefkończone okrutney 
męki twoley. 

Y láko zoftávilz, o Páfterzu dobry ! kochany 

EZV ! owieczkę twoię famę iednę w mieyfcu 
wielkiego ftráchu y fzerokiey puftyni między 
lwami, niedźwiedźiami, y tygryfami piekielny- 
mi? Možež to bydź, żeby załofny głos błą- 
dzącey owieczki twolcy, y do Ciebie przed 
wilkami uóiekśiącey , nie miał ulzu twoich 
przerażić, y ferca zmiękczyć? [żali moy JE- 
ZV beda uznáne w ćiemnośćiách cudowne 
dźielnośći twoie, y {práwiedliwość twoiá w Žie- 
mi zápomnienia ? ižali kto będźie opowiadał w 
grobie miłofierdzie twoje ? wízák rozgniewany 

zwy- 
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zwykłeś pamiętać ná miłofierdźie fwoie? przes 
cieć džiedžictwá twego nie zeládžiíz, y nie zam» 
knielz uft chwalących Cię. Aza czľowieká, kto» 
zegoś ná chwałę fwoię ftworzyf, uczynifz trąbą 
uftawicznego narzekania y bluźnierftwó ? 


Oycze miłofierdźia, y Boże wieczney počie- 
chy ! ktory ćiefzyfz nas w każdym utrapieniu 
nálzym : więm že nie malz upodobania w zgu- 
bie grzeíznikow, śle bardźicy tego chcefz, aby 
fiş nawroćili y żyli : oto maíz pod tronem mi- 
folierdžia twego rofpoftárta na źięmi fužebni- 
cg twoię, ktora chcąc fie náwročié od grzechow 
fwoich , do Ciebie woła, aby żyła ná wieki. 
"Tobie famemu zgizefzyłam Qycze nayłalka- 
wizy ! wyznawáiac grzechy moie toć deklárnie, 
że nie mam infzego do przeprofzenia upomin- 
ku, tylko naydrozíza krew twoię. 

Nie odwtacay dobry JEZV od dufze mo: 
iey, wiecznych bolesči y karania piekielnego 
godney, nie odwracay tey wdźięczney twarzy 
twoiey, ktorey przed plwániem brzydkich ká- 
tow, przed urąganiem, y przed policzkami dla 
mnie.nie odwracałeś, 

Naytólkówizy JEZYV, nie wygubiay z pá- 

2 


LI mię- 
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mięći twoiey márnotrawney corki, ktorą w rẹ- 

ku twoich opiľaťes. Roboty ręku twoich od 

oblicza twego nie odrzucay, wfzak powinna fię 
odobać robota rzemieślnikowi fwemu; ták tefz 

yia (tworzenie niech (ie podobam Stworzyčie- 

lowi moiemu. Tu ráczey karz, abyś ná wieki 


odpuścił. 
w Piątek, 
ROZMOWA 1 
O mece Póńfkiey. 


Przygotowanie I. Pofław przed oczyma tmoiemi 


IEZVSA  pofiniáľego, pokrwawiotego, porá- 
nionego, ná krzyżu wifącego, y po mfyfikim cie- 


le podrápánego. 
I. Proś P. IEZVSA, ábyš z 


Przygotovánie I 
jego pracy, koptu, y fatygi, obfite zbieróć mo- 
gľá pożytki. 

Punkt I. L Wažay, kto, yiáki za ciebie cier 

pial? godnośćią Bog y Czło- 
wiek; čo tefz dźiwnieyfzego ? co ftrasliwfzego ? 
co kiedy nieflycháňízego wymyślić y pomyślić 

Moglie żywot wieczny umrzeć ? 


fię może. 
mogt- 


w» GR v 
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mogłze Bog bydź biczowany, policzkowány, 
wyśmiany ? W fzechmocność Bofka nád Sám- 
fonowe fifty mocznieyfza, iiko mogła bydź po- 
wrozami związana ? obraz wiecznego Oycá, iá- 
ko ieft poplwany ? 

Przypótrz fię 1áko wycierpiał JEZVS wiel- 
kie y fromotne męki w mieśćie ná wfzyftek 
świat flawnym, w oczach nie zliczonych ludźi, 
po tak znacznych cudach y dobroczynnośćiach 
iwoich, w piefzczoney ciala komplexyey , tak 
okrutne ponofząc tyrańftwa, że łami Aniolo- 
wie pokoiu, gorzko pľákáli: fkały fię y gory ká- 
mienne- rofpadały, niebo y žiemiá, y wfzyftkie 
element od ftrachu zádrrzály. 

2. Vwaž, zá kogo ćierpiał: nie za onych nie- 
biefkich Duchow, Serafinow , Cherubinow, 
Mocárzov ; śle za ludźi lichotnych, śle zá čie- 
bie ofobliwie glinę y popioľ. Zá čiebie nie- 
wdźięczne y uprzykrzone Stworcy fwemu 
ftworzenie, wiecznego potępienia godne, za 
mórnotrawną corkę. 

Dwa rázy Chryftus począł mękę fwoię, y 
dwá krzyże ponioff dla zbawienia nafzego : ie- 
den ná dulzy, ktory od pierwfzego momentu, 
Li W Zy- 


MMA 
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w żywocie máčierzýňíkim poczęcia fwego zaraz 
wźiął ná fig : drugi krzyż ná Ciele, ktory z Pá- 
fyey álbo Hiftorycy męczeńftwa iego czytamy 
y wiemy. Duchowny krzyż zawierał fię w 
ultáwicznym trofkaniu wewnętrznym, ktore 
pochodźiło z widomey przylzłey męki y śmier- 
či okrutney, ktorą Chryfłus iáko Bog iáwnie 
przed oczami fwoiemi- widźiał. Ták tedy 
Chryftus pierwey od miłośći, aniżeli od ludz- 
kiey złośći chciał bydź krzyżowanym. 

3. Godna rzecz uwagi, że kochany JEZVS 
nie miał żadney potrzeby, ták wielkiey y fro- 
motney ponofić śmierci. láko ten, ktory am z 
fiebie ieft pełen chwały, fzczęśliwośći, y zupeł- 
nego ukontentowania. -Bo choćby byť wizy- 
ftek narod ludzki wiecznie potępiony; on 
przez to nie miałby był żadnego w fławie y 
chwale fwoiey ulzczerbku. Ale cokolwiek dla 
nas uczynił, y iakiekolwiek poniżenia Májefta- 
tu fwego, prace, fatygi, nauki, ná oltátek, me- 
kę, krzyż, y śmierć podiął, wfzyftko to uczy- 
niť z iedyney miłośći fwoley. 

Wnidźże tedy w flodka z JEZVSEM roz- 
mowę: co czynifz dobry JEZY ! my zádľužy- 


11- 
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liśmy fię, á ty zá nas wypłacafz? my zgrzelzyli- 
śmy, á ty karanie, ponofifz ? czegoś nie winien, 
to oddájeíz? džieľo bez przykładu ! fálká bez 
zafługi ! miłość bez miáry ! 

4. Zádžiwny fię nád niepohamowaną prá 
wie Chryftufa Pana w odkupieniu y zbawieniu 
nafzym, w mekách (woich fzczodrobliwośćią, y 
mow do niego: láka to twoiń moy JEZV 
ludzkość, y hoyność ! iedná kropelka nie tylko 
krwi, ále y potu twoiego ná okup: calego $wiá- 
tá wyfłarczyćby mogła, śle Ty nie kropelkę, 
śle wfzyftkę krew do fzczętu dla zbawienia ná- 

? h 
fzego wytoczyć y wylać raczyłeś. 

Wes fobie na uwagę one flowá pełne mito- 
śći, od Chryftufa Páná do S. Gertrudy rzeczo= 
ne: „Patrz źako żefiem ukrzyžomány mitośćią de 
fo, y ióko mife nógi, wzgórdzony, po wfyfikim 
ĉiele poraniony, rękdmi y nogami rofpięty 5 4 iefcze 
Cię tak kocham; že kiedybyś ináczey nie mińta: do- 
fłąpić zbawienia, chliałbym umrzeć zá Cię. 

Rozmyślay, czego tefz Chryftus godzien od 
ciebie, y coś mu zá to powinna? zawftyday fię, 
że ták wielkie dobrodžieyftwá y dary iego, ná- 
gradzáláš niewdžiecznosčia , złym zá dobre od» 
daiąc. Po- 
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Po rozmowie, 
Akt [kruchy. 


O JEZY dla mnie ukrzyžowány ! iako wiel- 
kich twoich ieftem przyczyną bolesči! 
rawdźiwie niezdolnośći more wźiąłeś ná fię 
dobry JEZV, y boleśći moie poniozľes. O JE- 
ZVI o miłośći! Ledwie za fprąwiedliwego 
kto umiera, Ty zá nieprzyiačioly, y zá nic- 
fprawiedliwych umrzeć raczyłeś, 
Ogorąca miłośći |-o iáko wdžiecznie palifz ! 
jáko mocno ćlągniefz w fznurách Adámowych, 
w obowiązkach kochania twoiego: zraniłeś fer- 
ce moie JEZV moy! zraniłeś [erče moie ! o 
gdybym miłośćią twoią umrzeć moglá, 4 Tobie | 
żyć na wieki! | 


O ia niewdźięczne ftworzenie ! cožči zá to 
wízyftko oddam, kiedym zá ták wielkie dobro- 
czynnośći, wielkie oddałam złośći ? zá to wlzy- 
ftko frogom fię przećiwko tobie nayfafkawfze- 
mu Qycu moiemu niewdźięczna corka oburzy- 
fa: przečiwko naywyžízemu Pánu y Krolowi 
moiemu,ia niegodną fuzebnicá rebeližowálám: 
prze- 
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przećiwko tobie Bogu, y Odkupičielowi moie- 
mu , ia naypodleyfze y niegodne imięnia tego 
ftworzenie powltálám : ták wiele rázy krew 
twoię grzechami moiemi zdeptálám z znowu 
częftokroć Ciebie niewinnego Báránká ná krzy- 
žu przybiláľám. Tak wiele dufz Írogiemi bo- 
lesčiámi, y drogim kofztem krwi twoiey kupio- 
nych, okázya lubieżnośći pozabiiałam. O nay- 
zarliwizy y nie powśćiągniony miłośniku Oycze 
dulze moicy ! zálewam krwawym prawie wfty- 
dem twarz moię, y oczy konfuzyą čieľzka zá- 
flanigm : ftoig zaplonawfzy fię gorącym wfły- 
dem przed tobą ; bo nie ták mię do konfuzycy 
y závftydzenia bizydkość grzechow moich 
przywodźi, nie tak fię lękam ftrálznych bole- 

śći okrutnego kátowánia, y rozdźiewioney cer- 
berá ná požárćie moie palzczeki, bom to záfu- 

Żyła, iáko fię witycam y lekam zmaríz czoney 
twarzy twoicy naypięknieylzy JE ZV: nie 

boleię ná to, že grzechami moiemi zgubiłąm 
niebo, śle ná to boleię, że Ciebie dla mnie, 

abym byłź w niebie, widzę wfzyftkiego fkato- 

wanego, po całym Ciele potluczonego, pofzar- 

panego, 

Boleię patrząc ná glowę twoię čierniem u- 

M m ko- 
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koronowánia: boleię patrząc ná twarz twoię 
prześliczną: twarz twoię brzydkiemi plwoći- 
námi zeplwaną y pofzpeczoną > potluczoną, 
ofiniáľa.  Boleię patrząc ná ręce y nogi twoie 
uftálonemi y oftro želáznemi goźdźiami do 
krzyża przybite. Boleię fłyfząc uragánia, na- 
śmiewiłka, bluźnierftwa; przeciwko godnośći 
twoičy Z nieuwažnych palzczek wywalte ; a ták 
Gięfzko boleię » że choćby żadnego nie było 
niebá, żadne nie ziświło fie piekło, jednak zá- 
átruiac fię na to vízyftko, ná krew y ná śmierć 
twoię cierpliwy JEZV, y uważśiąc żeś to zá 
rzechy moie wytrzymał, powinnábym zá nie- 
prawość moig, ftękać, jęczeć, ryczeć, y płakać 
ná wieki. 

O kiedyby teraz głębokie otchľánie y fzero- 
kie morzá wfzyftkich wod wlały fię do fercá 
moiego ! y obrocić fie mogły w gorące fzy ! że- 
bym płacząc; (trumienie Tez gorących na wieki 
z oczu moich toczyć; krew żywą okrucieńftwa 
frogie ponofząc, Z čiálá fwego wylewść, w nie- 

woli wieczney robiąc dla Chryftufa moiego; 
potem fię oblewác mogła : ale y tak niepodo- 
bna násrodžič ták wielką miłość JE Z VSA 


moiego. | 
Akt 
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Aki miłośći, áldo politowónia. 


7 Tofz mito da, ábym zá.Ciebie umórłą ko- 
chiny JEZY ? twoie učiíki uwažáiac, tru- 
chleie we mnie wlzyftká żywość Ciała: ferce 
martwicie frogą boleśćią, kiedy fig zapatruię ná 
niefłychane dźiwy, na cudôwne,rozumem ludz- 
kim niepoięte fzalonego šwiátá fprawy. Stwo- 
rzenie Stworzyčielá zábiia ! fudzy na Pana fię 
porywáią ! ludźie ná Boga. O ftralzne ! o nigdy 
niebywale cudowiłko ! 


Cofz to czynifz Panie? coć {ię dźieie Stwo- 
rzyčielu? gdžie fię podźiała twoia dźielność 
wizechmocny Boże? gdžie oná moc twoia? 
ktorąśtak wiele woyfká. Aniołow ftrącH z nie- 
bá, o:to tylko, że o bok z Tobą zafieść chcieli ? 
á teraz nie malz władzy, kiedy Cię nie iako 
Bogá, śle iako' zľoczyňce iakicgo, y nád lotrow 
gorlzego traktuią mowiąc : gdyby nie był zło- 
śnikiem, nie wydźlibyśmy go pod fąd y trybu- 
naf śmierci. 

Wolałabym byłś kochany JEZYV nie być 
ná świećie, abyś byť dla mnie ná takowe tráktá- 
menty od niewdźięcznośći ludzkićy nie przy- 
chodźił.. Z wielkiego żalu fércá czemu nie 
M m2 fzár- 


Ewe: 
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fzórpię čiáľá moiego ná fobie ? czemu mię ftwo- 
rzenia nie zabiią? źięmią nie poźrze ? wody nie 
zśtopią ? ogień nie fpali ? czemu piekło nie pof- 


„ knie? ktoram fię ftálá przyczyną, áby dla mnie 


Bog cierpiał, krew fwoię w Ciele ludzkim wy- 
toczył, y na krzyżu umárť. 

O miłośći fercá mego JEZY náfz ! iśkofz 
čie nie kocháč ? ieźli to dźiwna rzecz, že Bog 
dlamnie umárľ; ale to džiwnieyíza, že ia wie- 
rząc temu, y myślą zapatruiąc fię ná to, nie u- 
mieram. O zákámieniále ! o nád opokę y krze- 
mień twárdíze ferce! 

O Bráčiízku naykochdńfzy pierworodny 
Synu utrapieniem zewfząd śćiśniony ! czemuíz 
ia niegodna fioftra twoiś, patrząć ná takowe 
čielzkosči, nie trapię ferca moiego? o JEZV 
naydobrotliwízy Oycže moy fálkáwy ! czemuíz 
fig nie uymę nie gódna corká za krzywdę, zá 
zniewagę, zatyrannią, W oftátku zá śmierć Oy- 
ca kochanego -y wielce miłośćiwego? 0 nay- 
flodfzy Oblubieńcu niebiefki ! dla mnie nad 
piołun przykrzeyfzą napełniony gorzkością ; 
á czemulz ia oblubienica. twoiá w tey gorzkiey 
nie zátapiam Zolči fercá moiego ? 

V.mie- 
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Vrieram JEZV moy, umieram, ieźli nie 
obaczę w rękach moich dźiur twoich goždžiámi 
zeláznemi przebitych. Vmieram moy JEZV, 
ieżeli nie obacze boku mego, włocznią twoią 
przebitego ; głowy moicy koroną twoia čiernio- 
wą pokłotey y poránioney.. Zaprawdę kochś- 
ny Dobrodźiciu nie chcę dźley żyć, ieżli bez 
rany bydź ; kiedy čig wfzyftkiego widzę zránio- 
nego. 

“0 gdybym była on krzyż záftapifá ! o gdy- 
bym fię bylá ná on czás ftała krzyżem ! abyś 
był do mnie: przybity naymillzy JEZV, pe- 
wniebym była mowifá Iozefowi Arimáthey: 
fkiemu: nie zdymuy JEZVSA ze mnie, śle 
go zemną pofpołu włofz do grobu. Ale že to 
nie mogło bydź przed tym, niechże teraz mi- 
fość twoiá nieodlitowánemi ná wieki przybiie 
čig do fercá moicgo goždžiámi, 


Tegoż dnia, 
ROZ MOWA Il 


O karúniu czykczowym. 


Przýgotowánie 1. Wnidź myślą twoią do czyj 
m3 cza, 
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cz, do domu płomieniami napełnionego, do ježto- 
ra zámfe gordiącego, ytim zápátrny fię, ná nie 
zliczone gromódy ludźi rożnych, między ktorymi 
znaydžieß wiele. Pánom, Kiążąt, Práťatom, 
Kópiónow, Zakonnikom , Panien, y- rożnego 
fianu biaťychgťom wiele. 

Przygotowanie II. Proś P. Bogá o Światło rô- 
gumu, ábyš uznáć y uważyć mogła. fprawiedliwe 
P. Bogá w czykczowych ogniách karánia. 


Punkt I. U że karania czyfzczowe 
fa takowe, láko ie opiłał Augu- 
ftyn S. Ogień czykczowy. goretfšy ief y gorky nad 
mfyftkie ná świećie káry, ktorekolwiek može dowóip 
wymyślić, álbo zmyf? ludzki wyćierpieć. Sérm. 42. 
de Feftis. 4 Tomaf S. przyfwiadcza : że nád 
mfyfikie męki SS: Męczennikow, przykrzenfe [a 
karánia czyfśczowe. 
r o ai je a > ( £ 
Pytay fię dla czego te nayprzednieylze rąk 
Bofkich kreatury, to ieft dulze, tak przykre po- 
nofzą okručieúftwá ? fnadna na to odpowiedź ; 
kiedy ńie ty ko ludźie, śle według Apoftoľá do 
Koryntov : fľomy y fiáná ná [ad Bojki, y kardnie 
przychodzą. Y z naymnieyfkego [ľoivá prożnego 
dymy rachunek: w dźień ofatni Math: 12.: Gdyż 
nay- 
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naytaiemnieyfze myśli w głowie nálzey, y. w 
fercu chęći, przed oczami Boíkiemi fą niezá- 
taione. 

2. Jmáginuy fobie, lákobys widźiała tofpa- 
lone w płomieniach ciała, áfzy, ktore z oczu 
fwoich wylewálg, iákoby ftrumienie ogńifte: 
przy tym chčiey powąchać oney fiarczyftcy wo- 
ni, y okropnego zapachu. Kofztuy y fprobuy 


jáko gorzki kielich karzącego Boga. 


Gdybyś zapźtruiąc fię ná dufze w pľomie- 
niách ogniftych pałźiące, pytała ktoreykolwiek 
z nich, czemuby przez tak nie mały czas zofta- 
wała w ogńiu požerálacym, y w upałach wie- 
kuiftych? pewnieby odpowiedžiálá z onym 
Párálitykiem 48 lat nád fadzawką uzdrawiaią- 
cą leżącym : Panie człowieka nie mam, ktoryby 
mię ź mieyfca tego rufzył, &c. 


2. Zboleśćią fercá twego, zápätruy fię na 
wielki żaly fmutek dufz w czyfzczu zoftaiących, 
láko ufkarzálacym wyržekála głofem : ah nie- 
ftetyfz ! že świśtła nieba nie widzę : ah niefte- 
tyfz! że od Boga moiego, od centrum y oftá- 
tniego dobrá, od iedyney fzczęśliwośći moiey, 
ták długo odłączona zoftáiac, ięczę: y ftekam. 


La" 
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O iáko tęfkni dufzá moiá ! w tym žyčiu przedłu- 
żonego oczekiwania. 


Dźiękuy imięniem włzyfikich dufz w czyfz- 
czu zoftálacych, nicogárnioney dobroci Bosá 
naywyžlzego, že doczelnęmi ogńiń gorącego 
plagámi nápomina dufze, aby ná wieczny do 


piekła ogień nie były potępione. 


4. Stáráy fiş o podobna fzczęśliwość, życząc 
iey fobie, żeby ć čig P. Bog ogniem czyfzczowy m 
já do wieczney ochľody, y počiech nie- 
biclkich przyiąć r. aczył. Lepiey Siábý tu paliť 


y fiekał ná fztuki, aby odpuśćić raczył na wieki. 


Wzbudź w fobie żądzą, żebyś chčiáľá z boku 
Chryftufa Pana włocznią: otworzonego, kro- 
pelkę láka wy plywáigcey krwie przenaydroż- 
{zey rzucić ná płomienie czyłzczowe, e, chcąc ię 
zagafić albo przynamniey ulmierzyć, 


Proś z całego fercá, aby z ran fwoich prz 
na ydrozízy rch, iako ze žrzodel buyno rc Wy: 
rzucãi; Ara wara niami drogicy krwie fwo» 
y chľodáiť. í j 
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Po rozmowie, 
Akt zá umórdych. 


di miłofierne oczy twoie z gornego wípá- 
niáľosči twoiey Maieftatu , naylitośćiwfzy 
Oycze, ná mizerne dufze w utrapieniách czyfz- 
czowych zoftálace. _ Weyzrzyi ná karania y o- 
krutne boleśći, w ktorych ię gczą y tęlknią : przyi- 
miy do ufzu twoich nárzekánia, wzdy chánia, 
lámenty płaczliwe, prośby y fupliki, w ktorych 
do miłofierdźia twoiego, z pewną uciekaią fig 
ufnośćią, abyś iako nayprędzey tych d do oyco- 
wikiego przyjąć raczył átektu, ktorycheś ná 
wieczne od wieku przeznaczył pociechy. 


Ofiáruieč naylalkawfży Oycze, y Stworzyćie- 
lu świata vízyftkiego, du ilig nayflodízego Syna 
twoiego , JEZVSA: moiego , ze wfzyftkiemi 
zafľugár „g dźiełami a) Ofńźruięć dufze 
wľzyltki ich Swietych y Święcic, abyś zá powa- 
zna przyczyftą ich, wybáviŤ od. karania czylz- 
czowego wy udí ch twoich. 

Oycze przedwieczny, Oycze miłofierdzia ! 


Chryftufa S 


Weyzr zyl ná twarz audiiylt ula Syna tw oieś 20 : 0- 
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bacz lice iego pofiniałe, potľuczone, plwoči- 
námi pomázáne : oto nie maz ná nim ofoby, 
śni pięknośći. Pátrz ná grzbiet lego, ná kto- 
rým iako ná wárzltáčie idkim odrabiáli grefzni- 
cy nieprawość fwoię, ná biczowanie iego, ná 
ukrzyžowánie, ná krew iego po žigmi rozlana, 
ná umieraiącego zá grzechy dufz w czylzczu 
zoftálacych. Zá ich tedy wyftepki, niedbalftwa 
y przeftepítwá, ofiśruięć uśilnie gorące iego 
żądze, á Zá opułzczenie dobrych uczynkow, 
ofiśruięć obfitość nád miśrę więkfzą zafług ie- 
go. Przy tym;w nagrodę wízyftkiego karania, 
w ktorym czyfzczowe mieyfce ich dotąd za- 
trzymuie ; ofiaruię dobroči y difkrecyi twoley 
Pańfkiey, wfzyftkie pokuty, pofty; wigilie, mo- 
dlitwy, prace, utrapienia, mortyfikácye, rany, 
finośći, mękę y Śmierć niewinnego Baranka 
Syná twoiego ; co wfzyftko dla zbawienia dufz 
ludzkich z wielką poniofi ochotą. 


Ná oftótek ofiśruięć miłofierny Panie Prze- 
nayświętfzy Sakrament, ktory Sýn twoy JE- 
ZVS przy oftatniey wieczerzy, prawdźiwego 
Boftwá fwego wfzechmocnością poltánoviť, 
Ciáľo fwoie włafne z chlebá przemieniáiac, 
wino w krew fwoię Włafną obracálac. Wizy- 


ftkie 
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ftkie przy tym ofiśry, to ieft, Míze święte; kto- 
re fię odprawuią y odpráwowáč będą do ikoń- 
czenia swiátá. Wfzyftkie meczeňftwá, wizy- 
ftkie śluby, wfzyftkie fužby y prace Świętych, 
które fa według. woli y fercá twego, y ktore fię 
móieftatowi twoiemu podobaią y na wieki po- 
dobać będą. Wlzyftkie mortyfikacye, peni- 
tencye, y zaflugi woiuiącega Kościoła ofiarnię, 
ná wybawienie dufz w czyfzczowym ogńiu zo- 
ftóiących, áby zá dobrowolną łatką twoią uwol- 
nione z Tobą żyć y krolować mogły na wieki. 


w Sobotę, 
ROZMOWA I. 
O dobrodźiey/łwie powołani 
Śiey/iwie powołania. 

Tá rozmowa do Zakonnic famych należy. 
Przygotowanie I. Staw fie przed P. Bogiem, y 
całym dworem niebielkim, uważdiąc wielkie ku 
fobie Páná naywyżfzego mitofierdzie, ktory čie z 
ták wielu infšych z przeyrzenia y wiafney do- 
broći fwoiey powotółdo Zakonu Swiętego. Albo 
w fłanie Pánienfkim zofłówił, 
Przygotowanie II. Prof o światło. niebiefkie, 
Naz že. 
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żebyś iawnie poznać mogła dobrodźieyfiwo powo- 
fania twego, w iókimkolwiek fłanie, álbo ślubie, 


lub koudycycy zofkdiefz. 
Punkt I. Poore fobie ná pamięć, w iá- 


kich niebefpieczeńftwach zofta- 
wałaś, ftawiáigc przed oczy grzechy fwoie, o- 
kázye do upadku, y niefzczęśćia.  Niefzczę- 
śliwe y mizerne upadki, w ktorycheś przed tym 
zofławała. 

Vważ niebefpieczeńftwa wielkie ludźi w ká- 
le głębokości, to left, w grzechach y niepráwo- 
ściach żyćia {wego zoftáigcych, y fálke podobna 
powołania Bolkiego porzucáiacych, albo o nię 
niedbálacych.. A ktoż to fprawił ? abyś ty od 
ták zapamiętaley y do wieczney zguby lecącey 
kompaniey oderwana, ná trwálym befpieczeń- 


ftwá brzegu ftanęla. 


Vważay, iako ofobliwą chęć, przyiaźń, y 
ferdeczne miłośći Troycá Przenayświętfza wy- 
świadcza czyftym, y od świátá oderwánym du- 
(zom. Albowiem. takowa dufzá, przez po- 
święcáiącą lalkę, nabywa. iákieyśi prerogatywy 
ślicheckiey, iakoby zá corkę Bogu wybrána, 
fodkiemi átektámi, Boga zawfze w fobie zá- 
wieraiąc. 2. Wiel- 


| o" 
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2. Wielką zábietáč mogą poćiechę Zakonne 
Ofoby; gdy to fobie przywodzą ná pamięć, że 
imiona ich napifane fa w kśięgach żywota; y 


owfzem fercem niebá fięgśią, przedźierśiąc fię 
do famego Máieftatu Bofkiego, gdźie iuż fobie 
rofkofzną wieczney fzczęśliwośći (mákuig flod- 
kość, ktora S. Xawerego apetyt, iefzcze na 
źięmi zoftdlącego tak nafyćiia. Dofjć žel dofjć 
Panie. | 

Antoni Mákáriús, y Bernard miodopłynny 
bezfenne ná (mákowániu niebiefkiey Hodyczy 
calętrawili nocy tróktniąc w fercu Bogá, zbá- 
wienie fwoie. Sprówiedliwym nie oddaláig fig 
rofkofy s dle przemienidią z nienaležytych naležyic, 
z przemiidiących nieprzemiińiące, z pluzámych czy- 
fe, z żięmjkich niebiefkie. 

3. Z unižonym pokłonem wyświadczay á- 
fek wdźięcznośći, Bogu twoiemu ná tym miey- 
fcu, w ktorym ći naprzod dana ieft fkuteczna 
fálká do ofięgnienia ftanu Duchownego. W 
tym mieyfcu czyń nieśmiertelne podźiękowa- 
nia opátrznosči Bofkiey, w ktorym przyodźia- 
na iefteś fzótą zakonną ; w ktorym poprzyfięga- 
lás śluby zakonne: w ktorym przy Prołełycy 
fkfoniľáš płowę twoię pod welum iako pod flod- 
Nag kio- 
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kie iárzmo wdžieczney na wieki fużby JEZY- 
SOWI kochánemu Oblubieńcowi twemu. 


Strofuy fama fiebie, przed žiemia y przed 
niebem, że gdyby drugie Panny, albo Białegło- 
wy miśły ten Ípoľob zbawienia, to ieft, Powo- 
tania dobrodzieyfiwo, o lákoby go świątobliwie 
na więkfzą chwałę kochanego Oblubieńca zażyć 
umiały. 

4. Pytay famá fiebie, czemuś ftan twoy za- 
konny przeftepítwem znieważyła lák wieleś 
razy natchnienia Bofkie wzgárdžifá ? lák wic- 
leś okázyi do fužby. Bożey zaniedbóła? y Ž tá 
lentow od Oblubieńca fobie powierzonych, 
mały pożytek przynioflá. 

Plákácby trzeba nad foba, bo nad tobą pľá- 
czą Aniołowie, płaczą krople krwi Chryftufo+ 
wey; płaczą łzy SS, Qycow twoich, ktorzy z 
ciebie corki fwoičy według nadźiei y fpodzie- 
wania [wego, należytey nie odbieráia pociechy. 
Proteftnyże fię w oftatku, że więcey, áni Boga, 
ani -Aniołow, ani krwi przenaydrożlzey iego, 
ani oczekiwania 55. Oycow twoich nie zawity- 
dźifz, chcąc iáko naypoczćiwiey fkuteczną che- 
čia, y wolą wfzyftkie uftáwy y: práwá ich wy- 
konywść. 

Po 


Z Pánem lezufem. 
Po tozmówie; 


Akt fkruchy. 


Rogim drętwieię podžiwiéniem, že dotad 

Gierpifz obecność. moię ; obecność iedney 
niewdźięczncy y przećiw ko tobie zuchwále po* 
witaiącey kreatury. Záprawdg Panie ieftem 
grzelznica brzydíza nád wfzyftkie przeftępnice; 

mam to fobie zá rzecz pewną, że żadna nie 
oddaliła fię od Ciebie w dálíza puftynią náde- 
mnie, ktora zábiegľam až nád famę przepaść 
wieczney zguby. Owfzem wierzę, kiedyby 
jnfze grzefznice świata miały takowe pomocy; 
rátunki, wfpomożenia, jákiemis Ty moię nie 
zdolność wipierał, więkfzą fzczeroščig y fercá 
ochotą powracałyby do Ciebie.  Łotrowie fa- 
mi y świętokradcy fkuteczniey fłużyliby Pánu 
fwoiemu, kiedybyś im podobne powołania 
{wego wyświadczył dobrodźieyftwa. 

Dla tego zgoła, dla tego famego nie ieftem 
godna, abym ći flużyła : niegodna jeftem abyś 
wyfłuchał modlitwy moie ; jeftem niegodna fu- 


knie zakonney, y naymnieyizey niegodná fálki. 
Be- 
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Będąc niepofu lzną przećiwnicą, iako mam 
bydź godna miefzkáč miedzy Świętemi Huze- 
bnicámi twemi : od ktorych, gdyby m ięwedług 
wyfł gpkow traktować miá ly, nie należałol by 
mi nic infzeg go fly fzeć, tylko przegarzánia, lá- 
iania, y uragánia. Wi laśnieby mię według 
fprawie dliwaśći twoiey trzeba odrzucić od 
fp ołecznośći świętych kochanek twoich, że- 
by m ich zgńiłośćią brzydkich wrzodow grze- 
chowych, y fmrodem mic eprawośći Neah. 


DY 
v) 
e 


O JEZV moy nayfál! kawizy! oto lubom 
nayciężfza grzelznica, przečie iednák fužebnica 
woią ieftem. - Tyfiącą obie nic tobie obowią- 
zárá. Z z ufnością w ielką 3 biege do nog twoich, 
cięfzko boleiac ná moię nie 'wdźięczność, y wy- 
znáw diąc ni ieprawość: sfkárrze fie ná grzechy mo- 
ie, mianowicie w zakonie popełnione, zá kto- 
re naybáržiey fię wltydze. 


Słodki JEZV ! nie boię fię gorącośći piekła, 
nie obawiam fig zguby nieba; tá bofażą fer rce 
moietrwožý, ten wí br oczy moie zalewa, żem 


Ciebie kochanie moie obraźiła. 


IKE 


Nie mam infzey žalow moich przyczyny 

71. 4 Ria AG 1a H / A fe 
tylko tá iedyna, że čie pragnę JEZY SA mo- 
1Cg0 
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iego kochać. Ah nieftetyfz ! żem kiedy prze- 


i 
; ćiwną rzecz uczyniła : upadąm do nog twoich 
3 kochany Dobrodźieiu moy, abym iuž nigdy 
- miłośći twoiey, naymnieyfzey do gńicwuy nie- 


> cheči nie dała okázycy. 


É | A lubo ia z uľomnosči natury moiey nie mo- 
| | gę bydź bez grzechu, ktorą w grzechu mátka 
a „AJ moiá poczęła; y fiedm rázy człowiek fprawie- 
- dliwy upada: iednák niefkończona dobroć, y 

wízechmocna łalka twoiá wípomagáiaca, može 
olobliwa protekciey zafłoną : bronić mie od 
upadku śmiertelnego: o co ćię y powtornie 
gorącym kochany [EZV áfektem profzę, nie 
dla zguby nicbá, śle dla zguby miłośći twoiey, 
ktorą fobie nad tyfiąc niebios wdźięcznieyfzą 
poczytam, y w niey wieczne fobie zakładąm 
fzczęśliwośći. 


s "uv 


Akt miłośći. 


Nieprzebráne wieczney miłośći źrzodło 

dobry JEZV ! coo Tobie mam mowić? 

y láko čie mogę z pamięci moiey zgubić, ktory 

raczyłeś ná mnie niegodna pamiętać, iefzcze 

| potym kiedym zginęla ?- ktoż to naymiłofier- 
| O o niey- 
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nieyfzy Pónie fprawił > kto Cię do tego przy- 
wiodł ? abyś, gdym ia w grzechach moich u- 
márfá, y pogrzebiona w piekle zoltawálá ; Tá- 
fkaš mie twoią wzbudźił y ožywil? cožem ia 
dobrego uczyniła ? ázam to zafłużyła? prawie 
nie znam fię do tego : śle głos przenaydrožízey 
krwi twoiey o JEZV z Ciała twego obfići 
wylaney, zawołał z žiemie do Oycá twoiego, 
y ták znalazłam łafkę w oczachiego: Ty zás 
wyrwaleš mię z niebefpieczeńftwa zguby wie- 
cznej. 

O wyfokości fadow ! o wfpźniałośći polito- 
wania twego ! o iako wiele ludźi w pośrzodku 
famego zapędu, w famym biegu grzechow y 
nieprawośći fwoich, nagłą poginelo śmiercią, 
y w otchłani piekielney potonefo ! ktorzy teraz 
w czártowíkich reku, ná wieczną nárzekála 
niewolą : coby fię tefz było dźiało ze mna, kic- 
dybyś mię był przy fwobodney žyčia mego 
płochośći, do fwoiego ná ten czás zawołał Try- 
bunału ? 

Cos we mnie nayfłodfzy JEZV. ofobliwego 
upatrzył, śbyś mię ták wielkiemi obdarzał upo- 
minkámi, tak drogiemi fobie ftroil Taki fwoiey 
kleynotami ? tak wdźięcznymi čielzyť faworá- 


mi? 
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mi? co żeśto we mnie upátrzyť więklzego nad 
infzych, ktoreś od oblicza (wego odrzučiť ? 


Gdy fobie ze wftydem przypominam prze- 
fzłe młodośći moiey látá, dobrze to pamiętam, 
żem čie nie znała, żem Cię nie kochała : ftroie, 
pociechy, zabawy światowe, więcey. fobie nád 
ufługę twoię przekľadálám, dla nich chwałę 
twoię opufzczaiąc. ledným fowem, byłam 
iafkinią ćiemnośći, á przečie moy kochany 
JEZY raczyłeś fálkáwými oczyma twoiemi 
weyzrzeć ná grzefznicę, y oświećiwfzy mię fáfki 
twoley promieniem, ferce moie wdźięcznym 
miłośći twoiey zapaliłeś ogńiem. 

Bądź błogofławiony, y od wfzyftkiego świata 
uwielbiony Panie JEZV, w tym tryumfie do- 
broći twoiey z fiebie famego, w ktorym tak 
wfpaniśle y chwalebnie trumfowálá z Ciebie 
dobroć y miłofierdźie twoie. Niech čie wy- 
chwalśią wfzyfcy Swieči Twoi, żeś weyzrzał 
ná pokorę fwoiey fużębnice, lub niegodney 
grzelznice. 

Jakoż tedy dobry JEZV nie będźie Cię wy- 
nofiľá dufza moiá, za takie politowania twoie 
przez wfzyftkie dńi žyčia fwego ? ińko fię wfzy- 
©02 ftká 


Rozmowy [erdecžne 
ftká nie wynifzczy,y nie wyśili w miłość dobro: 
ći, y kochdiącego áfektu twego ? 

O ffodka miłośći moiá naymilfzy JEZV |. 
miey to odemnie zá rzecz pewną, że odtąd 
tak mocną y ftateczną wolą poftanawiąm čig 
kochać, że choćbyś dla mnie nigdy ták ná tym, 
láko y ná oným $wiečie nic dobrego nie uczy- 
nil; y owízem kiedybyś mie tu ná zięmi, w kľo- 
potach y fráľunkách poko żyię zoftawił, po 
smierči zas przedemną zamknąć kazał fortę do 
nieba, przećię iednak pod progiem pálácow 
twoich kocháfábym čie, y kocháč pragnę ro» 
wnie z tymi wfzyftkimi, ktorzyby čie telz, przy 
Tronie twoim blifko zoftálac, kocháliy Imig 
twoie wychwaláli. 


Tegoż dniá, 
ROZMOWA II 
Ná Cześć wielkiey Bo sá MATKI. 
Przygotowanie I. Staw fe przed Nayfłodkz 


Wielkiego Bogá Miky, Nayšmietôy Pánna 
MARTA, czyniąc iey poklon, iúko tey, ktora 


fió- 
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fiút [ie bydź godną MATKĄ BO Z 4. 
Przygotowanie II. Proś áby Nayświęt: Pdnna 
MARYA, Matka Oblubieńca niebiefkiego, by- 
ďa twoią Panią, á ty naśladuijc iey pokorę s 

bądź niewolnicą ý podnożkiem iej: 


Punkt -1. W Infzuy Przeblogofláwioney P, 

MARYEY, że fię blifkim po- 
winnowáctwá y pizyiśźni śćifłcy zwiąłlkiem złą- 
czylá z Troycą Przenayświętfzą. Albowiem 
ief corką Oycá Przedwiecznego; Mórką Syna 
Bożego; Oblubieńicj Duchź S: Kośćioiem 
Troyce Przenayświętlzey. 

Winfzuy tego [máku y upodobania, ktore ma 
Troýcá Przenayswictl/a w tym olobliwym 
Dźiele fwoimi, y w tey robocie wfzechmocnych 
rąk fwoich, ktorą więcey kocha, nad wfzyftkie 
inne rozumiem fwoim Bofkim wymyślone y 
światu wyftawione ftworzenia. 


Dźiękuy wielmożnośći Bofkiey zá to, že fo- 
bie czyftą Pánienke śliczną MARYĄ obrať 
zá matkę, y złączył iey Pánienftwo z mócie- 
rzyńftwem. 

Vpaday ná twarz fwoię, przed Błogofawio- 
03 ną 
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ną Panną, w ktorey iako w bogórym. złożeniu 
drogie zawierdią fig mądrości y umieietnosči 
Boíkicy fkárby. Tu fą perly czyftośći, tu dyá- 
menty świ iątobliwośći, tu rubiny miłośći Bo- 
fkiey, fzafiry mądrośći, hyácinty miłofierdźia, 
fmśragdy pokory: tu nád złoto drożfza prero- 
gatywa pa anieńftwa ; tu frebro ogniem wy- 
polerowane, bielíze nád bifior, fafkawośći y 
politowania nád koždym učiekálacym fię do 
tego fkárbu. 

Wi infzuy dwoch dárow od P. Boga, famey 

ylko iedyney Nayświętfzey Pannie MARYEY 
należy tych. Ieden dar Maćierzyńftwa Boże- 
go, á drugi dar Niepokalánego Poczęćia. 


Oświadczay pociechę fercá twego ztad, że 
ona ieft prawdźiwą 3 wfzyftkiego świóta y ftwo- 
rzenia Panią : 4 cokolwiek iet ná $ niebie y ná 
źięmi, wizy ftko to pod władzą iey zoftdie. Bo 
iezeli Syn iey,left prawdźiwy Bog; toć dla tego 
wízechmocny nád wizy! ftkim Pan, á dšiedži- 
czńiym y náturálnym práwem wlzyftkie rzeczy 
fa pod panowaniem iego. Przeto Matka te- 


go Boga y Pana nád wf zyftkim, idko tefz przy- 
rodzonym fpofobem nie ma bydź Panią wlzy- 


ftki > 
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fikiego {tworzenia > y owfzem wfżyftko pod 
władzą iey zoftawać muši. 

Z Kośćiołem S. dźiękuy Bogu náývyžíze- 
mu, za wfzyftkie łalki, fawory, przywileie, pre- 
rogatywy; doftoieńftwa więkfze nad wfzyftkich 
SS. y Aniołow famych Przenayswistízey Pán- 
nie konferováne. 

Wefel fię z tego, že Nayświętfza MARYA, 
iśko fwiadczy $. „Anzelm : ie? opiekunką, pó 
ironką, y mátka náfa ták pobozną, ták možng, 
že koždy, ktokolwiek: fię pod iey obronę uciecze, 16- 
źli oná mitofierdzia [ivézo okiem na niego IVEJZTZY, 
niepodobna áby miał zginąć, y owkem żaden nie mo- 
że mieć zbámienia, chybá przez mie. Nie maj ža- 
dnego, ktoryby mogł bydź wolny od niebejpieczeń twa 
zguby, tylko iey rótunkiem: zaden daru Bożego 
nie ożrzyma, iežla mie przez ręce „Matki Bogey. 


Afekty rozne, 
Do Pánny Przenayświętfey. 


Nė niebiofa wywyżízona wielkiego Bogá 

Macko, upadam ná twarz moię przed tobą, 

y dáleč uczéiwość pokłonem Hyperduliey z 
Car 
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całym Kościołem Chryfiufowym iáko, Matce 
Boga prawdźiwego, y Pani świata. 


Pozdrawiąm čie áfektem miłośći złączoney 
z miłośćią Bofką, y z fercem kochanego Syná 

. e 11 > j. . . 
twoiego, y wlzyftkich kochaiących Ciebie, mo- 
wiąc z S. Mechtyldą: Bądź pozdrowioná z 
wfzechmocnośći Oycá, z mądrośći Syná, z fá- 
fkawośći Duchá S. nayflodfza Panno MA- 
RYA, niebo y źięmie oświecdiąca. 


Pozdrawiąm čie tym áfektem, ktorym čie 
RPA wízechmocny Očiec, iáko Corkę 
wolg > tym áfektem, ktorym čie pozdrawia 
Słowo przedwieczne, iáko Matkę [woie : tym 
afektem, ktorym čie pozdrawia Duch S. iako 
Oblubienice (woie. 

Pozdrawiam čie tym áfektem, ktorym čie 
ozdrawiáli Swigči Boži, ktorzy przed námi 
byli lą; y będą. Wfzyftkich tedy Świętych, y 
wfzyftkiemi ich áfektámi, ktorymi čie pozdra- 
wiáli y pozdrawiáč beda, iá tefz Ciebie pozdra- 
wiać, czćić y fzanować pragnę ná wieki. 

Przenayfłodfza Boga moiego Rodžičielko, 
kocham čie po Bogu nád wlzyftko: bo Bog 
nad wfzyftkie ftworzenia więcey ćig ukochał, y 
ko- 
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kocha. Aže tefz wízyftko niebo kocháľo cię, 
y kocha, iatefz nicbá y Świńcźń wfzyftkiego mi- 
Tośćią, pragnę čie kochać ná wieki. 


Ták čie kochać chcę, naýfodíza Boga Ro- 
džicielko, žebym rádlá nie tylko Anięjlkie mi- 
fośćią twoią gordiące áfekty, ale tefz „wfzyftkich 
na aes ludźi po całym okręgu świátá zoftaią- 
Ma; ercá, gorącey ku tobie miłośći ogńiem 
zapaliła, y one pod nogi twoie rzučilá. 


Vznawąm čie y przyimnig All čka ŠH 
Mátko Boža, zá Má itkę y Panią moię: famg 
zaś fiebie ofidruięć zá corke y niewolnicę wie- 
czną. 

Pokaż mi fię bydz Matką prawdźiwą o Pani 
świata ! á praw to w fercu moim, abym Syna 
twoiego dla famey tylko Ciebie kochała, Cie- 


bie zás dla famego Syna twoiego. 


Przyi imiy o Naiásniey fza Krolowa !o Pani 
moia! przyimiy, y weś w pofefyą y władzą twolg 
pańką, mnie lichą ofobę, y niegodną niewol- 
nice twoie z bo ia vízyftkie žyčia moiego mo- 
menty, w fzyftek rozum moy, vízyftkie átekty 
fercá, y wfzyftk f famá fiebie, tobie oddáig y-zá- 
Sle prágnac áby fię kožda minutá żyćia me- 
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go, obrociła w każdą olobliwą wieczność, przez 
ktorebym či flužyč, y twoią záwíze niewolnicą 
zoftawać mogła. 

Zaluię, żem ći do tąd nieflužyfá, załuię ferde- 
cznie y wíty dze figę tego, żem kiedy dobroć y 
miłofierdźie twoie Máčierzyníkie riieu[zánowd- 
niem iákim, álbo niedbálffwem ku fłużbie two- 
jey urážilá. . O bodaybym byłź wlzyftek wiek 


żyćia mego ná twoiey ufľudze ftrawiła. 


O Matko miłofierdźia ! o fálkáwa !.o pobo- 
zna ! o fodka Pánno MARY A! one oczy mi- 
Tofierne ná nas obroć, y JEZVS A Blogoffá- 

wion ego nam potym wygná iniu pokaż, á áby- 
śmy iemu, Oycu iego, y Duchowi święte- 
mu, y Tobie Troy ce Przenayswietlzey 
Przybytkowi á niebá wízyftkiego iedy- 
ney Ozdobie, wieczne chwały y 
uwielbienia z Aniołami odda- 
wać mogli. 
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SPOSOB VI. 
KOCHANIA P. FEZVSA 


Przez konwcrfacya 
w Nayé: SAKRAMENCIE. 
Dyfpozycye 
Do konwerfacyi z P. JEZVSEM 
w Nayświętkym SAKR AMENCIE. 
I, 

Pilne wiecznośći uwaZánic. 
"PEżeli chce? kocháť fkutecznie wdźięcznego TE- 
ZVSA Oblubieńca niebiejkiego, y dyfponować 
fig do przyiaćieljkich z nim kowerfacyi: w tym nay- 


 pilnieyfe tłożyć fláránie, óbyś przez ieden moment 


m śmiertelnym mie zofawóta grzechu; uważdiąc to, 
że ( firzeż Boże ) umrzeć w grzechu śmiertelnym, 
záraz do piekielnych wpadóć otchľáni, y tám. nie- 
fczęśliwie w ognin požerálacym, yw gorącośći mie- 
czney zofławać potrzebi. Albowiem fprawiedli- 
wosé Bojka mó to fig náfadžilā, zeby do iednego prn- 
ktu, naymnieyfe mókutj dufe y fummienta potępia 
fpa Mych; 


7 


nych, z ukonientowaniem fufney pomfy, byty mwy- 
karáne y wyfmażone.  Vważ moc niezwyliężoną 
Boga twoiego : á iáko fię iey zprzećimić , abo przed 
wią uchronić [g możef £ 
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O kiedyby zá dopufczemiem Bofkim z onej piè- 
kielney giębokośći wylazł ow uczeń Gbryfiufów Tu- 
daf ! abo ktokolwiek, przed oczámi twoiemi czoł- 
gat fie po žiemi, kdydóndmi y tańcuchimi /krępowa: 
ny, mfóyfiek pokopcony, opalony s á pytáťáby“ go : 
powiedz o ludafu, wiele tef iefcze lat, ábo wiekow 
zofłóie do wypłacenia grzechow twoich, żebyś, męki 
g okrudieńfiwć piekielne wytrzymawfy, mogł być 
uwolniony ? odpowiedźiałby : wyw puchu y w kiá- 
pách miękkich przefypiacie [ie s á my m gorących 
ogńidch, oczu do ufypiámia mie zdwieramy : my 
fie śmieielie z á my zebámi zgrzytamy : wy ápetyt 
fivoy poświącaćje zbytkom, á mam w górdło leig fmo- 
1e gorącą y štárke roftopioną.  lednym fľowem, ná- 
fe męki, tyrańfima, kdtowania nigdy nie ufiáng 5 
seden wyffępek cáťa miecznostig karzą. 


11. 
Boiazń niepewnego czáfu smierči. 


Q Becat Pan Bog pokutuigcým ödpufczenie grze- 


box 
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chow, dle grzefšacym do poku tys Czdfiu pewnego 
nie hier: Nikt wiedźieć nie MA, kiedy niikę 
żyćia ego prze raygną. lako liście z drzewa tw ies 


fieni zlótuie, y ná žiemie upada, tak ludzkie niejpo- 


džiánie giną, y mrokiem šmierťi zapaddią życia: 
kto fe układźie ná noc, nie každy mfidnie, chybá 
ná dźień oftatni : oto zás zráná, chodźić pocznie s 
pierwcj c: zájem zgńśnie, niž zášnie : pierwey śmier- 
ią zómierzchnie, nim fonce zápádnie: ten chodząc, 
ten leżąc, ten ińdąc, ten iedząc, pitgc, śmiejąc fe: 
ieden nagłą śmiercią, drugi upadkiem, ogłńiem, mo- 
dą, mieczem, kulą» powietrzem, paraliżem, pioru= 
tem, pr zymäleniem, ging y peen Kioż ube- 
Jpieczy é Jamego fiebie może o długim abo krotkim žy žy- 
éin 2 iedni długo żyć prágna, á prętko umieráigs 
drudzy, sako to o flárzy J w utrapieniách zofławdiący 
prętko umrzeć chcą a nieniogą. O iáko wiel tá 
nádžiciá zawiodła! á teraz w piekle położeni fą, 
śmierć fie niemi pie : idko pľotno, Żywot ich prze- 

zmiętó, gdy W ni żylepf, Ba robić ie poczęło. Káždy 
dźień bierz fobie zá ofiátni, w ktory maß táng ná 
T rybunat 'prawiedliwośći Bojkiey. 
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Rozmyślánie męki Chryftufa P, 
pie ná rany JEZVSA wiłzącego, ná krew 


umicrálgcego, ná zranionego, drogą śmier- 
čia fwoią narod ludzki okupuiącego. Głowę 
z krzyża nachylił do pocáťowánia z ferce otwo- 
rzył do kochania; rozćiągnął ręce do obľá- 
pienia: áiákoš ćigto nie mą porułzyć do od- 
ftąpienia grzechow ? Niech ćie wzrufzy miłość 
dobrego JEZVSA, ábyš fie do niego obroćifź. 
Okrutnica iefteś, ieżeli pożytki prac y fatyg JE- 
ZVSOWYCH depcefz: pokdzniefz to nie- 
wdźięcznośćią, - że niepotrzebnie dla ciebie 
umár1 JEZVS: pewnie będźie fie upominał 
krwi fwciey włalney ućiebie ; á cała męka y 
śmierć Chryftuľa Páná, inftygowáč będźie, ná 
w iękfz e potepienie twoie. 


Gotowanie {fte do fpowiedźi, 
r <Pomiárkuy wfyftek czás : ieźli fe cheek 


Jpomiadać generalną dożywotnią (powie- 
dzią; od wżięia rozumu, aż do tego czáfi: mfyfikie 
lata, zabawy, okázye, myśli, mowy, uczynki, po- 
fiempki , urzedy, przyfługi, rojkazowónia, pofu- 
Jien 
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feúftiva : iežli wiernie, fožerze, bez ufczerbku, 
bez firóty, bez kody blizniego: iakim fercem, iáka 
iniencją, z 1kg chęćią : żókie grzechy: przeliwko 


Bogu, przećiwko fobie; przeciwko bliźniemu, z ió- 
kiemi ofobámi, w iákim mieyfcu, pod iáki czás. 


2. Vivaž porownanie między Bogiem y międz | 
šobg ; między tego ku tobie džieľámi, á między two- (l 
jem przeciwko Bogu pofempkámi. Kto zgrzefyt ? I 
la iedna poczwárá, a prawie nic, bo z niczego M 
od Ciebie ftworzona. Ia ieden fmrodliwy kał | 
nieprawośći,y pomywalne naczynie pożądliwo- 
| śći, wiecznego potępienia godna, nierządem 


f 


pofzpecona oblubienicá. 


3. Przeciwko komu žerzefyľám > Przećiwko | 
Bogu Stworzyčielovi moiemu, przećiwko nay- UN 
więkłzey -dobroči y nielkoňczoney miłośći. 
| Zgrzelzyłam corka, rebelizniąc przećiwko do- 

bremu OQycu ; Hužebnicá, niewiernie fłużąc do- 

brotliwemu Panu; lichotne y naypodleyfze 

ftworzenie, powftaiąc przećiwko Stworzyčielo- 
? wi fwoiemu. Zgrzelzyłam przećiwko temu; 
i ktoremu Aniołowie fuža, y wlzyftkie kreátury 
należyte oddaią pofufzeńftwa. 


== w Pa 3 
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4. Cze ożem przez grzech dokazółć ? Ato.: MJR 
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dufzę moie zabiwfzy, do piekľá wrzućiłam ; 
cerograf wierney przyiážni dałam ná fię czár- 
towi; z fercá mego wyrzućiłam Boga. Ah! 
ktożby kiedy mogł temu wierzyć, żeby kta 
miał Ducha 5. od fiebie odrzucić, Boga lie wy- 
rzec, 4. diablu fie zápilač ?- Podobnom ja, ah 
nieftety | ták uczyniła ? 


5- Coż mie do tego przywiodło ? Rzeczy barzo 
liche, przemiiáigce: dla iedney brzydkiey ro- 
fkofzy, dla lubieżnośći, dla ukontentowania 
popedliwých čiálá afektow ; zgoła zá błoto 
przedałam zloto, niepamiętaiąc ná dobrodžicy- 
ftwá Boíkie y obecność iego wfzędźie przyto- 
mną, iakoby go cále nie było, 


tobą Aniołowie Święći utiekdią, frzećiw tobie znfły- 
guig : fama Przebtogofówiona Matka Boża, mię- 
cey ĉie inž Cierpieć mie może, y Swięći Bogi, twoią 
fie wieprawośćią brzydzą, 

7. Nádio wzbudź w fobie áfekt iefcze więk(key 
boiážni ; že [am Bog brzydząc [ie tobą, zagniemótty 
rofkózuic, dbyś mu fie więć ey niepokázomaľa, J 
fivorzeniem fig iego názymať nie šnuáťa. 


6. To uważywjćy : imázinuy fobie ko przed 


3. O- 
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8. Obroč ferče twoje do Pána Bogá, firofuiąc 
se ž twdrdośći frôgicy, że ná idkowe nie miekczeie 
uwagi : zwodyway przećiwko niemu ná šviádectíva 
nieba, źięmie, elementow, y fworzenia w/yfikiego, 
Jkórząc fie przed niemi, że ferce twoie w twórdy ká- 
mieň y opoke nieużytą przemienione. 


9. Biy fie w piersi z iávnogrzefnikiem, trwó- 
ige ma modlitwie y żałośći za grzechy (ivoie. , Ro- 
śiągniy ręce, maige przed oczami Ghryfinfa na krzy- 
Zu rozliąonionego. 

10. Na ofłatek rzuć fie na žiemie z narzeka- 
niemy ferdeczným płaczem, woťaigc do nieba: O 
Panie! płaczu y žálosči w fercu moim pragnę, 
od Ciebie zás miłofierdźia y odpufzczenia po- 
kornie żebrzę, ktoryś łafkawośći fwoiey, publi- 
kánom, nierządnicom, fotrom, rozboynikom 
nie odmoviť. W tobie tedy pokľadam ná- 
džicie y ufność pewną, że mie nie odrzučiíz od 
nayfalkawfzego fercá twoiego. 


Przed Spowiedźią, 
Akt [kruchy ferdeczney. 
Č Todao dobrý JEZÝ głowie moiey wody, 
4 oczom moim źrzodłź fez? abym niemi we 
x g dnie 
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dńie y w nocy polewáč mogła loże moie, ry- 
cząc z boleśći fercá mego. ` 

Potoki řez gotących, wyprowadžčie oczy 
moie, niech okryie wftyd twarz moię, niech 
uftśnie w bolesčiách żyćie moie; y lata w ná- 
rzekaniu, żem obraźiła BOGA, Páná, y Oyčá 
moiego, ia nie fľužebňicá, ale 1edná bonto- 
wnica. 

O dufzo moiá ! powiedz mi, coć złego uczy” 
niľá dobroć; ludzkość, y miłość JEZVSA two- 
jego ? abo w czym čig Pan moy kiedy zafmu- 
Gif > czemuż go przećię gorzkim nápoiťáš piolu- 
nem, ktory čie tyfiącą Błogofawieńftw niewy- 
powiedžiáney ffodyczy nápetniať? 

Mogłoż to bydź moy JEZY ? abym ia wie- 
rząc, żeś ty jey dobrodžiey moy, miałam Cie 
kiedy porufżyć do gniewu, dla lichych y ni- 
kczemnych narńośći świata, gardząc Tobą y 
krwią Twoią Przenaydrożfzą, 

O głowo moia godną tyfiąc piekłow ! ieżeli 
jeden grzech karzą potępieńiem ; tak wiele zás 
grzechow, czym karać będą? zkąd wyftarczą 
karania; męki y ogńie ; póniewafz ieden grzech 
piekłem cálym we mnie karać potrzeba, | 
Q noct- 
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Choćbym fie famá w niewolą záprzedáfá, 
tedybym fie w długach y powinnośćiśch moich, 
Tobie Bogu moiemu wypłacić nie mogła; 4 
gdy Cie ielzcze miáfto nagrody, miáfto wdźię- 
cznośći, nieprawośćią moią obrażam, ah nje- 
ftetyfz! coż z tym czynić bedę? 


Czemu mie źięmio złośnicę y przećiwnicę 
Bogu fwoiemu ták długo čierpliwie znofifz ? 
gzemu powietrze przečiwko zápámietáley 
zturmow nie wywierafz ? czemu morze prze- 
člwko mnie bałwanow fwoich nie porulzalz ? 
czemu ogńiu płomieni. fwoich-na mnie nie 
rzuca(z ? Czemu wfzyftką kreatura, obozami, 
zbroynemi woyłkami, y natarczywemi nie zno- 
$1 mnie niewdžiecznice napásciámi ? 

Biada mnie żem zgrzefzyła ! biada żem Bo- 
ga mego y Świętych iego przećiwko mnie po- 
burzyłó! gńiew ftrafznego Sedžiego ku fobie 
podraźniła ; ktož mie wyrwie z ręku potężnego 
Bogá, y záfloni przed zapźlczywośćią iego? 

Lepiey fie było nie .rodžié ná ten świśt; bo 
nie dla tego dałeś mi ten żywot doczelny, abym 
dobroć twoię obrażać miśłź: bodaybym byłź 
pierwey nagłą Śmiercią fkońśła, niżelim ná 


2.11 nie- 
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niechęć twoię [EZV moy zarobiła ? Prżyie- 
mnieyfzeby mi były płomienie piekielne przy 
łalce twoiey, aniżeli poćiechy y ochłody nay- 
wygodnieyfze z niechęćią twoią. 

Coż pržečie poczne? láko fobie poradzę nic- 
fzczęśliwa grzefznica ? áto infzego nie znávdu- 
ię fpofobu, tylko do Twoich nayświętlzych 
JEŻY moy naydrożlzy rzucić fię nożek, ktore 
fa iedyną, utrapieniem wielkim ščisnionego 
fercá moiego pociechą. 

Od tąd przyfięgam, y poftánawigm zacho- 
wywść łądy fprawiedliwośći twoiey, wolę ty- 
fiac śmierći podiąć, niżeli niechęćią twoią zá- 
þijáć ferce moje. 

Serdeczne wfzyftkiego świátá żale, lámenty 
y płacze, kiedybym w ferce moie zgromódźi- 
wizy, rzuciła pod. nogi twoie, nie mogłabym 
przeprofić zniechęcóney twarzy » kochanego 
Oblubieńca niebielkiego ; ale dobrotliwe oczy 
twoie, weyrzą ná fkrulzone y upokorzone fer- 
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Wyłlanie, 
Jkerufonego y pokornegó fercá. 


Pdniemki mlode w miewinmośći będące, mogą to 
ominąć; 4 nófiępniące Akty czytać, 


Rawdźiwy y tiaykochańfzy Oycze, ktorego 

id iedno świátá dźiwowiłko , dla nieżno- 
śnych zbródni moich, niegodnám názywáć fie 
corką, ktora grźechami moiemi, obrałam fo- 
bie w piekle Lucyperá zá Oyca; ieftem iedną 
bezdeniia przepaścią gizechów. 

Choćbym fie odważyła całymi rzekami gorz- 
kichiez obmýwáč zmázy wyftępkow moich, 
ale nie pomogą, chyba famá przenaydrożfza 
krew Tvwoiá, ftanie mi fie zbawienną ná ob- 
mycie brudow grzechowych wanną. 

Już ieft w piekle nápiľaný regeftr złośliwych 
czynow moich ; przeto nie o kroplę wody. iá- 
ko on bogacz od Abrahama, śle o kroplę krwi 
Twoiey przenaydrożfzey dobrotliwy JEZV 
fuplikuie, ia bogata y doftátkow grzechowych 


pelna przečiwnicá twolá. 


X 73 


320  Dyfbozycye do konmwerfacyi 

Tą iednák fupliką moią, Oycze mifofier- 
ny, niechce przeczyč fprawiedliwości twoiey, 
ale tylko zebrze dobroći máieftatu twego. 
Nie idžie mi o zgubę nicbá, áni fie obawiam 
nábyčia niewoli wieczney, śle to mię naywię- 
cey trapi, gdy uważam niechęć twoię; ktora 
[erce moie goretízemi nád ogńie piekielne 
piecze plomieniámi 3. bobym wolała wfłąpić 
do piekią żywo, żebyś ná fzpetność przefte- 
pítwá moiego, wdžiecznemi oczámi twoiemi 
niepatrzył. 

Ale w láka fie to wbiiam prezumpcyą ? kie- 
dy fobie tylko to przypiluię, żem godna pod 
nogami Lucipera,álbo ludafzą mieyfce zafieść ; 
albo u nog związanego zdraycy leżeć, ktory 
w Przenayświętlzy policzek uderzył JEZY. 
SA Pana ; albo czekając Antichryftá, żebym 
była przy drzwiach piekielnych poftáwiona, 
aby każdy wchodząc, y fwoię zaiulzoną złość z 
delperácycy wywieráigc, ná mnie pomíte fwoię 
obracał: iefzczeby to zá nic ftało wželedem 
dofkonalego ukarania grzechow moich, bo nie 
iedno, śle nowych tyfiąc tyfięcy piekłow godńń 
ieftem : gdyz imi czátći przeklęći, brzydzą fie 
niewdźięcznośćią moią, ktora ieft więkfza nad 


fa- 
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famego Lucyperá, nád Iudafza, y riad tego 
ktory wyćiął policzek Chryftufowi. 

Jefterm gorlza nád czartow ; bo lubo oni 
zgrzelzyli , iednak po upadku fwoim, Zadney 
od Bogá fálki nieuználi, láko ia, ktora ták wie- 
le rázy nowe rátunki, nowe fáfki, y čoraz no- 
we fawory otrzymuię. Lucipér zgrzefzył prze- 
ćiwko Bogu, ktory iefzcze zá niego nie umarł, 
tylko že go w wielkiey ftworżył ozdobie ; ślę 
mnie nie tylko ftworzył ozdobnie , ná podo- 
bieńftwo y wyobrażenie Bofkie, y fwoim mie 
duchem natchnął ; śle tefz umór zá mnie; | 
krwią fwoią przenayświętfzą odkupił.  Tudafz 
przedať Chryftufa zá pieniądze ; á ia tak wiele 
razy nie zá pieniądze, śle zá iednę w momen- 
čie -przemiiślącą tofkofz, zá iednę marność, á 
prawie zá nic przedawałam Pana y Odkupičie- 
lá moiego: 

Zołnierze nie znaiąc Chryftufa zá prawdźi- 
wego Bogá z .głupftwa policzkováli, w głowę 
ćierniową wbiiali koronę, y nienależycie trá- 
ktowáli Chryftufa Páná : ślę ia wierząc, że ieft 
Bog pľawdžiwy, znóiąc wielkie fawory y do- 
brodźieyftwą iego, nie raz policzkowálám kó- 
chá- 
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cháneso JEZVSA, uderzáľám w tę głowę, 
ktora o mnie, abym nie zginęła, abym ná tym 
świecie zofłźiąc, wfzelakiey wygody zażywała, 
pilne ma ftáránie : toć ieftem goríza nád wízy- 
ftkich piekła obywátelow, nád czártow famych. 

Przyznáč to muíze .Przedwieczney Madro- 
sči, wfzechmocny .Boże, gdyby twoiey dofko- 
nálosči miał fie trzymać wftyd, abo żałość 14- 
ka, tedybyś fie nie miał nie záco inízego wię- 
cey wltydžič, y czego innego więcey żałować; 
iśko, żeś mie taką niewdźięcznośći poczwáre 
ftworzył na świąt. 

Coż tedy z tym czynić będę? przećięć za 
przykładem ludaízá przewrotnego, śmiercią 
fobie zśdźną, nie-uprzedzę dekretu twoiego. 
Iefzcze mogę wymowić te fowá Dawida S: 
Tobie ľamemu zgrzefzyłm: y z láwnogrze- 
fznikiem biiąc fie w piersi, wołść : bądź miło- 
śćiw mnie grzefznicy! Te fowá tylko przy 
mnie zolłóią, infzych nie śmiem- wymowić, 
śle tylko rzučiwízy fie ná źięmię z załofnego 
fercá gorzkie łzy wylewąm pod nogi. twoie 
pźńikie. 


Krot- 


A 
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Kroifie Akéiki [kruchy. 
H zgrzelzyłam ! licznieyíze fa grzechy 


moie nád piafku moríkiego liczbę: nie 
máíz grzechu nád grzech moy! y grzefznice 
więkfzey nademnie! wprawdźieć nie ieftem 
godna politowania twego, naymiłofiernieyfzy 
Pánie, ale miłofierdźie twoie, zwycięża złość 
moię. 

O JEZY Synu Bogá żywego ! zmiłuy fie ná- 
demna, y bądź miłośćiw grzefznicy ; bo two- 
iey dobroći nie mafz nic trudnieyfzego, iako 
niechćieć wyświadczyć politowania nad poku- 
tuiącymi, y niechćieć fie zmiłować nád mizer- 
nemi. Twoiá włalność ieft zmiłowść fie zá- 
wfze y.odpulzcząć. 

Qycze miłofierdźia ! miey cierpliwość nade- 
mną, 4 wfzyftkoć oddam, nie z moiego dofta- 
tku, śle z bogatego fkárbu męki y krwi twoiey 
przenayświętfzey. 

O fłodki JEZY ! że Cie kocham, dla tego 
famego wyrzčkám fie wfzyftkich grzechow 
moich, y nád wfzyftkie świśta fzpetnośći, brzy- 
dze fię niemi; á gdybym mogła, na wiekibym 

Rr po- 
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powinna płacząc przeprafzać zniechęcony ku 
mnie dobroci twoiey áfskt. 

O Boże moy naywiękfza wízyftkich kreátur 
dobroči ! twoiey famego Ciebie godna miłości: 
załuię żem Cie nierozumnie obraźiłą, żałuję 
nie dla tego żem Cie obrážifá, dle że Cię ko- 
cham, bo pragnę aby čie nikt nieobrazať. 


Nie brzydzę fie grzechami że fa przez fię fzpe- 
tne; że powykonaniu ich idkieś fercu utrapie= 
nie przynofzą ; że robaká záwíze gryżącego w 
fumnienie wladzála ; że do piekła zawodząs 
wfzyftko to za nic : to tylko mnie famo odráža 
od grzechow, że čie kocham, 4 miłość twoiá, 
ieft mi wdžiecznieýlza nád wlzyftkie w niebie 
pociechy. l 

O: kiedybym była wfzyftkie przefzłe dńi, 
godźiny y momenty kochany JEŽV na Twoię 
chwałę obročilá! o kiedybym Ci była. całym 
fercem, przez wfzyftek wiek żyćia mego flužy- 
fá y usilnie kochała ; á czáfu drogiego, ná nie- 
wdźięcznych nietráčiťá poftępkach ! zá ktore fie 
teraz wftydząc, idę do Kápľáná wyznawść nie- 
prawośći moie. 


Te 


Z Pánem Tezufem. 
Te áfekty odprawiwfzy zábičťay 
fie do fpowicdzi. 


KIE 4 mog Spomwiedniká, 1ákoby u nog fa- 
mego Ghryfiu/a s zápalay fie wfłydem przypo- 
minóiąc grzechy fwoie, ktorych fie z wielką zdlością 
Jpowiódać będźiejć. | 

Kiorykolwiek grzech wypowief ná fię, uważaj 
šákoby z uf? twoich svychodžiťá parfywa žába, ábo 
šúdomita źmiiń, Potym gdy kończył [pomwiedž, 
uważay fobie, šákobyš widźidła Pannę Przenaj- 
swięta, y Pdtronki fwoje SS. uśmiechómiem y me- 
fota twarzą tobie winfuiących.  Nádru ga zaś ftro- 
nę, przeciwnikom dufe tmoiey, to ief zlych duchom, 
frodze fie fmucacych, y ná to boleiących, že z ręku 
ich obłow wypada, ktorym fig Giefyć y popifować 
przed Gerberem mieli, 


Po fpowiedźi, 
Akty podziękowónia Pánu Bogu. 


4 Boże moy ! o mifofierdźie moie ! atom ia 

miferaczká iedna y mizerna białagłowa, 

lichotny robaczek 4 nie człowiek, iedno ftwo- 
Rra rze- 
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rzenie naypodleyfze , _ nayniewdzięcznieyfza 
rak twoich Bofkich robota ; á ptzečie © naydo> 
brotliwfzy Panie, zá rzecz godną poczytałeś 
otworzyć oczy fwoie, y Z wyfokośći nieba wey- 
rzeć, na niegodną ofobę moię. 


A ktož to fprawił kochany Oblubieńcze du- 
fze moiey? kto ferce Twoie Pańfkie nákiero- 
wół ku niewdžieczney márnotrawnice ? że 14 
rękami Oycowíkiemi do łona {wego przytu- 
lafz, fiermiegi ultáfkie zwłocząc, iakoby ftáre- 
go człowieka z obyczálámi fwoiemi z rzucaiąc: 
obłoczylz mie fzatą godową, pierwfzą ftułą o- 
dźienia wybornego; kladźiefz na palec ręki mo- 
iey pierścień, znak przymierza y przyiaźńi, 
zapominając wízyftkiey niecheči y urazy fercá 
fwego. Aiuž nie čielcá tľuftego na bankiet 
zabiiać każefz, śle gotuiefz dla mnie ftof, przy 
ktorym czeltowáč będźiefz Báránkiem niewin- 
nym; przenaydrožízym Ciálem y Krwią fwoią 
przenayświętizą. Kto to fpráwiť ? nie záflugi, 
ani godnośći moie, ale fama Twoiá wfafna do- 
broc. | 

Ciebie tá, poki mi iedno żywota fátie, 

Wychwalić ze wfyfikiey dufe pragnę moy Panie s 
Tys 
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Tyś moc tej? y Siła moid ; Tyś ief zafťoná, 
, Tyś zamek y twierdza, Tyś moża obrona. 
Tuż mie była froga zewfąd śmierć otoczyła, 
Tuż mie byťá wod piekielnych powodź. firivožyťá, 
Iužem [ivoy upadek widžiálá, inž ná mie była 
Smierć fwoie mienchronne sidla mwrzulilá s 
Aleś mie wyfłucbać raczył fiedząć mó niebie; 
I przypuśćiśei moię fauną [kúrge do fiebie. 
: Ktož mie iuż teraz odľaczy od Ciebie, o do- 
- bry JEZV ! pewnie ani ćidfo, áni świat, áni 
; učiík, áni rofkofz iáka, áni miecz, ani w oftátku 
- śmierć. O bodayżebym to famą wykonafź rze- UAM 
- čza, y famym dokazała fkutkiem ! že od tąd | [k 
s fzczerze, ze wlzyftkiego fercá, ze wfzyftkiey | 
á dufze, y ze wfzyftkich $ił moich, ták Cie kos 
t cháč pragnę, żeby miłość moiá rownáć fie mo- 
yo glá, z ogniftemi wfzyftkich Seráfinow y wybrá- 
e nych w niebie, przed Maieftatem Twoim fto- 
ą iących áfektámi. Przy tym tę czynię nieod- 
s mienną refolucyą, że pierwey wolę umrzeć w 
-| jáfte twoiey, aniżeli Cie ná potym ndymniey- 
| fzym úrážič grzechem. 

Do Ciebie fupliknię dobrotliwy JEZ V, 

ieżelim co zułomnośći ,moiey, do wykonania 


Rr 3 gó- 
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godnych pokuty fruktow opuściła, abo niedo= 
fkonale w tym fobie poftąpiła; niech fie to 
nagrodźi nieprzepłaconą drogicy męki y krwie 
Twôičy przenayświętlzey, w oftátku śmierci 
Twoiey ceną y zacnosčia, z ktorcy drogość y 
eltimácya, wfzyftek Koščioť w zaflugách fwo- 
ich otrzymuie. 


SPOSOB VIL 
KOCHANIA P. JEZYVSA 
Przez konwerfacyc w Nayświęt: 

SAKRAMENCIE. 
Difpozycya 
Do przyimorvánia Cióló y Krwie 
CHRYSTVSA PANA. 


1. (GJOdnieś wnętrzne rozumu twoiego oczy do 
nieba, imógimuiąc fobie, sákobyš widziała 
Bogi Oycá, niezliczonymi świetnych Aniotow or- 
fakámi otoczonego ; przy boku zás iego W tymże 
Midiefiaćie, Nayświężką MARYA, Krolową me- f 


bie- 
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bielka, ž Pánem IEZVSEM kochanym Synem 
fwoime | 

2. W tym žámyslenín, upadniy do nog Przebťo- 

gofławiońey Panny; Krolowey niebiefkiey, pokor- 
na wno(ąc [uplike o poważną iej przyczynę, abyś 
z tajki ý dźrekcjey Dycń Przedwiecznego , mogťá 
przytąć Nayflodkego IEZVSA, ý tego w fercu 
/woim úpiéštiť y upidffować,: Tak fobie rozumiey, 
że dla grzechow twoich nie záťáz tę tajkę otrzymaj: 
dle gdy z wielką ufnością leżeć będzief tak dlugo u 
nog Matki miłoferdzia; uzna tafkawy ku fobie 
áfekt, tej dobrotliwey Opiekunki náfej. 

že Imáginuý fobie zákobyš fyfóła, że BOG 
Ociec z dobroti (woiey powazdiąc wielkie zaflugi y 
powagę Matki Syna (wego, fkłamia [ie do tego, 0 
co profif. 

4. Dziękuyże z wielką radością, że Imperátor 
y Monarcha wfyfikiego świśtć, gotuie fie nawie= 
dźić, ubozuchną fercá twoiego chatkę; y w miey 
[moig zdłyżyć rezydencją. 

g. Zadziwiwfy fie ták wielkiey milość; tak 
obfiiey: lndzkośći, ták niebrzebrdney czodrobliwo- 
str Boga twoiego, układajże fobie w głowie : že 
Kaópian reji w pofiać, Auietlkiey, ktory zreku o“ 


pier- 
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piersi Pánny Przenaystvietľey, wźiąw(y kocháne- 
go Syna iey, tobie podawóć za pokarm niebiefki bę- 
dzie. 

6, W tym punkcie, kiedy bedžieß miáťá przyt- 
mowóć Przenayświętky Sókróment, ták fobie ro- 
zumiey, iókobyć Aniofowie nieba otwieróli, 1ákoby 
Gbryfius z tronu Bofkiego, yzręku Pánny Prze- 
nayświętkey Mátki fwoiey, z wielką cwaty y má- 
ieffatu fvego powagą, do Ciebie fre zábierať, y iako- 
by to do čiebie mowił : oto ia idę oblubieńco moża do 
čiebie, czegož iuż więcey maf pragnąć è y czego 
więcey fukat będźiej. 

7. Z wielką tedy uniżonośćią záprafšay Chry- 
fufa Páná do [ercá fivego, zókowemi go : witóiąc 
przemowómi : 

A zkadže mito Naywyžízy Monárcho świa- 
tá Panie moy, ábyš przyfzedł do mnie ? [už te- 
dy przydź z ćierpliwośćią, abyś fie nie obrzy- 
džiť fzpetnośćią grzechow moich. Przydź z 
pokorą, bo będąc Bogiem, ktorego niebo ogár- 
nąć nie może, do ubogiey y niedoftátničy wcho- 
dźifz kreśtury twoiey. Przydž z wielką fzczo- 
drobliwośćią, abyś mie nieprzebránemi dobro- 
czynnośći twoiey doftátkámi ubogśćił. Przydž 
złófkówośćią , śbyś ferce moie nad kamień 

tward- 


[A 
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twárdíze zmiękczył, y z niego dobyť buynego 
łez gorących ftramienia.  Przydź z twoią flod- 
kości niebiefkiey dobroćią, ábyš gorzkość fer- 
cá mego kánárem miłośći twoiey ucukrowaľ. 


8. Kiedyć Kaptan Anielfkg ná fobie niofge po- 
fiút, będźie podawał prawdziwego Syna Bożego, 
ták fobie imáginny, iákobyś wargami twoiemi, ranę 
w boku Ghryfiufowym cátomáťa, krwią fie iego nay- 
drożką pośilati, Albo iakobyś nadobng džieťine, 
promieńmi ślicznemi iaśnieiącą , Aniolimi otoczoną, 
4 do ciebie fie uświerbdiącą widziáfá. 


9. W offátku wielką wz w fercu fwoim 
pociechę, winfuigc fobie ter „iwośći, że fie fiá- 


żef-kościotem Ducha Swiętego, przybytkiem 1 royce 
Przenayświętkcy, ulubionem pokoi? y gabinetem 
Syná Bożego, Oblubieňcá niebit Zoe > 


Gotowanie fie 
Przez Akty botážni y pokory do przy- 
iečia P. JEZV SA w Nayświętkbym 
SAKRAMENCIE. 


O Miłości! čierpie gwałt : ftaw fie y odpo- 
558 wie- 
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wiedz zá mnie. Coż rzekng Pánu życia 
| moiego ? o miłośći! dokąd Maieftatu twoiego 
UN nachylafz ? ázámi ia tego godną ? abyś fie znizył 
LIPA do mnie z gorney niebiefkich pokóiow two- 
M | ich rezydencyčy, BOG z BOGA, Swiátľo z 
W Swiátľa, BOG prawdźiwy z BOGA prawdzži- 
II wego ! przez ktorego wízyftkie rzeczy ftaneły, 
Mi ktoryś dla nas y dla zbawienia nalzego zftąpił z 
! | WI niebios; y wčielony Z Ducha S. w Pannie 

| 

| 


JA MARYFY ftal fie CZŁOWIEKIEM. 


Jakoż Ty kochány JEZV ! ktorego ná świt 
ar rada pięrwfzą ftancyą y golpodą 
ył żywot Przeczy” »y Panny wfzechmocno-* 
| śćią Ducha S. poświęcony ; iakoż nie będźiefz 
fie vždrygať tak fprofney ialkini, iednego gá- 
dźin y wężoów łożyfka, naczynia plugáwego 
lubo wiele rázy krwią twoią umytego , ale zno- 
wu coraz pofzpeconego? láko przyftapiíz do 
oblubienice, nierządem y nieprawośćią obrzy- 
dłey ? ktorać zá miłość nienawiśćią oddawálá, 
dobrodžieyftwá niewdźięcznośćią nagradzała. 


O mifośći! dokąd prowádziíz źrzodło madro- 
¿ći? zádumiewa fie niebo, dźiwuiąfie Aniofo- 
wie. -Ktożby temu wierzył o JEZY moy ! źbyś 

7 
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tak głęboko zábrnaťľ w Oceán niewypowiedźiś- 
nego. kochania ? kiedy mi iedney (iż ták pra- 
wdźiwie rzekę ) beftyi nierozumney, y niebá- 
czney kreáturze, daiefz włafne Ciáľo y Krew 
Íwoig ná pokarm, żebym ták drogiego ná po- 
silek dufzy moiey, y ná wieczne zdrowie, le- 
kárftwá zdażyła. 

O šliczny kwiečie polny! o Lilio nád koral 
ślicznieyfża ! o Konwślio wdźięczna ! o Chle- 
bie Anielfki ! iáko fiş ftáieľz potrawą iednych 
beftyi nikczemnych ? dla tegoż to do mnie 
przyidžieíz, żem Cie naywiekíze dobro moie 
znicwazyfá, obrážifá, á prawie ná krzyż wbiła? 


Ah nieftetyfz! żem Cie należyćie nie kochała, 
Nie znaydźie fie żadna czaftká w ćiele moim, 
ktoraby mogła bydź godną dotknąć fie sliczne- 
go Baranka niebiefkiego. -Coż ieft warga mo- 
lá ? co fauftá moie ? tylko ieden grob otworzy- 
fty, z ktorego fmrod trupow, y tuch brzydko 
przerazálacy wybucha. Coż ieft ferce moie ? 
tylko iálkinia y otchłań nieprawości. Abo to 
chcefz Panie moy znowu urodźić fie w ftávni 
między bydletámi ? chcefz to znowu wfłąpić do 
piekła? 

Nie ieftem godna śbyś wfzedł do przybytką 

5 82 fer- 
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fercá mego. Serdecznie to wyznawąm, y tyfiąć- 
kroć razy z tym fie proteftuię, že nie ieftem go- 
dná obecnośći Twoiey : nie ieftem godna, bę- 
dąc naczyniem fmrodu, pokarmem robaków; 
zgniłośćią -y popiołem. Nie jeftem godną, 
bom wzgźrdźiła upominkami, naturze y dufzy 
moiey od Ciebie dárowánemi.  Wzgardźiłam 
łafkówośćią, dobroćią, w oftatku krwią Twoią 
przenaydrožízg. 

Oczu náwet moich nie smiem podnieść ku 
Tobie naymiłofierńieyfzy Boże, bom nazbyt 
zgrzefzyła przećiwko niebu y źięmi, y przeci» 
wko Tobie; ftaiąc fie nád wízyftkich, y famych 
potepionych naygoríza grzefznićą. 

Nienaležý ták drógiey nieba wfzyftkiego 

erľy, rzucáć przed iednę świnię, y Chleba nie- 
biefkiego, fynom dobrym należącego, podawść 

fom. 

Wiedząc iednak o tým moy kochany JEZY! 
że też fzczenięta zbierdią odrobiny, ktore z fto- 


y 
[4 


łu pánow fwoich upadalą ; przeto y 1a niegodne 
i A e O p 
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fzczeniątko liżę nogi Iwoie, maiąc apetyt do 
. Chleb niebielkie: "Ró T, 
požywánia Chleba niebiefkiego, Ciálá Twego 
przenayświętlzego, y pragnienie nieupalzone 
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Gierpiąc, do napoiu krwi Twôiey przenaydroż- 
fzey. 

Dayże mi tedy naymilfzy Oblubieńce nie- 
biefki, miłośći y počiecho moiá ; day odrobin- 
kę Chleba żywego, ktory z niebź zítapiť, apym 
pofilśła y ukrzepczyłą dufzę moię. 


WYGLADANIE P. IEZVSA 
Przez gorące Afekiy do Nayświętke: 
SAKRAMENTY. 

O Moy nayferdecznieyfzy JEZV ! płomie- 


niem miłośći Twoiey gore dufzą moiá, pa- 
dą fte afekty, y mezgálzonym tleią ogńiem. 


O fłodka miłośći! o iedyne fercá moiego 
centrum ! niech fie palie Tobą dufzą moiá, y 
wízyftkie wnętrzności ferca mego fodkim niech 
fie nápelniála rolkolzy twoiey likworem. 


O żywocie moy ! y wizyftkó dobro moie! 
nie mogę żyć bez Giebie. Prásňe nicogarnioną 


Twoie iftnośćc, Twoie wfzechmocność, Twoię 
wielmożność w fobie zawrzeć z bo dufzą moiá, 
čiálo, y rozum pragnie fic złączyć y ziednoczyć 
z Tobą 


URE: 
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336 Koniver[acye w 85. Súkrám. 

Coż rzekę ? dokąd fic obrocę ? gdźie Cie JE- 
ZV moy znaydę? kto opowie kochańkowi 
niebiefkiemu ? że miłośćią iego umdlewam. 
Ale poydę, poydę fzukać z płaczem, ktorego 
kocha dulza moiá. Gdźieiefteś kochanie mo- 
ie? gdźie odpoczywafz Oblubieńcu moy? 
gdziefz fie utailo kocháne ferce moie JEZYS 
moy naymilfzy. 

Gdźie iefteś naypięknieyfzy, y nád wfzyftkie 
fyny ludzkie nayurodźiwfzy? zapach mie 
wdzięcznych woni twoich zálátuie, á Ciebie 
famego, widźieć nie mogę. Czemu kryiefz 
twarz twoię ? ah Panie moy ! niech umrę, abym 
Cie widžiálá: ábo niech Cie widze,ábym umár- 
ła. 

Vípokoy kochany JEZV dufzę moię, nie- 
powśćiągnionemi śilącą fie ku Tobie áfektámi: 
abowiem w Tobie ieft wfzyftko, czegokolwiek 
pragnąć mogę. Ty zdrowiem moim, Ty od- 
kupieniem, nádžicia moią, mocą, ozdoba, 
chwałą, pociechą, połefyą moią, y fkárbem nay- 
bogatlzym. 

Pragnę Ciebie [EZV moy przyiąć z takim 
afektem, z taką uczćiwością, y z taką ferca czy- 
ftośćią ; Z láka Cie Panna przeczyfta, Mátká 


Two- 
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Twoiá kochána przyięła w żywocie fvym Pá- 
nieńikim z Ducha S. przy zwiaftowaniu Gás 
bryclá Archidźiewófłąba niebiefkiego. 


Pragnę Z naywiękfzym przygotowániem, z 
naywybornieyfzą dyfpozycyą, z nayprzyftoy- 
nicyfzym fercá y fumnienia uprzatnieniem, z 
taką uczćiwośćią y ochota, wdźięcznego goščiá 
przyiąć do fercá mioiego, z iákim przygotowá- 
niem wlzylcy Swigči przyimuią, przyimovwáli, 
y przymować będą, 


Zóprafónie do fiebie Páná F E ZV- 
SA przed przyięćiem Nayświętkego 
SAKRAMENTY. 


Nieogarniony w możnośći y niedofte- 
prym Maieftacie fwoim Oycze przedwie- 
czny ! ftańże-mi fie w tey okázyi prawdźiwym 
Oycem. Pokaż mi Syna fwego,4 dofyć mi bę: 
dzie: day mi tę oycowikiego [ercá twego počie- 
che, nieba wlzyftkiego ozdobę ; day mi nieo- 
fzácowány, á drogośćią y ceną wlzyftek świat, 
y wfzyftkie lego fkarby przewyžízálacy kleynot, 
ábym go ná pietfiách moich záwieffá, iego za- 
cnośćią fie zálzczycálá, y przed niebem wy- 
Clivy ax 
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chwaláfá, żeś zawieśił ná fzyi moiey, nieofzá- 
cowáng perłę y kamień drogi. 

Poprzyfięgam Gie Matko miłofierdźia, po“ 
korna fuplike śćieląc pod nogi twoie, abyś 0- 
znaymiła Synowi fwoiemu, Oblubieňcowi mo- 
iemu, že umdlewam miłośćią, záprafzálac do 
fiebie pożądanego gosčiá, y tęfkliwie wdžie- 
czney lego czekálac bytnośći. 

O JEZV naywdźięcznieyfzy ! nádžicio prá- 
gnącey dufze! Ciebie fzukáią pobożne łzy, y 
glos fercá. mego zaprafza Cie y woła : przydź 
Focháliku moy, przydž z Libánu, gotowe fercè 
moie, gotowe derce; w ktorym miefzkay ná 
wieki, 

Prágne Gie kochany JEZV ! kiedyż przyi- 
dźiefz?, kiedyż tęfkliwe ferce moie, oczekiwa- 
na uciefzyfz prezencyą ? 

Szczęśliwy lelen, ktory w pragnieniu fwoim 
prętką źimnych zdroiow znayduie ochłodę. 
Nie dopufzczayże ochľodo fercá molego, nay- 

milízy JEZY, nie dopufzczay długim palić 
fie dufzy moiey pragnieniem. Profze doday 
miwody, y żywey ochłody fercu moiemu wy- 
fufzonemu. 


Niech 
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Niech inne, innych poćiech do fercá fwego 
zaprafzála z. ia Ciebie famego JEZV moy fzu- 
kam, Ciebie famego zapralzam : to tyfiąc rázy 
rzekę, tyfiąc razy powtorze ; BOG MOY y 
WSZYSTKO! 

A coż ia mam czego innego fzukać, kiedy 
w Tobie wlzyftko ieft? nazbyt glupi łakomiec, 


ktory nad Gie, czego innego pragnie y fzuka. 
Przydź profzę JEZV moy, å nie omiefzki- 
way! przydź y wnidź do domu fercá moiego, 


poki nie umrze dufza moiá, bo bez Ciebie ża- 


drią miarą żyć nie możę, 
Wem fon vírec] drť Kralovi 
Viem, że fowo wfzechmocne, fyná Krolowi 
ZA už LAL’ . Ś 
Kafarnańfkiemu,bez Twoiey prezencycy uzdro- 


wilo; ale 1a przecie nie mam tey Wiary, aby 


dufza mola, Dez [ woiey przytomności zyć, 


> 5 A R pz. pr R ZR „l 5 Pała? £ 
požywa tego chleba, żyć bedžie ná wieki; toć 
ra nej JS AS EIA SOVA AEO ŁZE PZ 
kto nie chce go pożywać, umrze ná wieki. 


Di ABA A 4217 Pai 
Przydź do domi wtainego : 
twoiego, to ieft do dufze moiev, ktorym [obie 


SE ve niale svár denr pr 1 y ; 
ták wiele rázy dedykowała, y ná chwałę twoię 
/ V Lap) u 4 
NSwWIi2CIŤ 
poświęciła. 
e 
ri r 
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Niech mie záltapi gwałtowną -nawainośćią 
niezbrodzone miłośći Twoiey morze; niech 
utonę y zginę w głębokośći kochánia Twoicgo, 
abym miłością miłośći twoiey umarł, ktory 
umrzeć raczyłeś dla miłośći moiey. 

Przydź JEZV moy nayflodízy, JEŻV. nay- 
wdźięcznieyfzy, abyś odpoczął y miefzkał we 
mnie, ábym Cie widźiała,kochała, w fercu mo» 
im tuliła, pieśćila, całowała. Niech fie du- 
fzá mojá roztopil, rozpłynie y zetleje ogńiem 
miłości twoley. 


Po przyięćiu Nayświętlz: 
[a 
SAKRAMENIV 
TWdžieezne witónie z Pánem 


FEŻVSEM. 


A Dufzo moiś ! oto Oblubieniec twoy, oto 

J miłość twoiá , oto Ten, ktoregoś prágnedá 
oto wchodźi do rezydencycy ferca twoiego ! 

Oto niebiefki Lekarz wchodźr do uleczenia, 

oto wchodźi bogáty Przyiaćiel, do wlpomože- 

nia uboftwa twego. Oto Słońce fprawiedli- 
Wo- 


m 
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wośći wchodźi do obiásnienia ferca nocą zá- 
ćmionego. 

O pobożnośći! o dobroci! o miłośći nie- 
bem nie ograniczona ! o miłofierdźie nád bez- 
denne przepaśći głębize ! coż či dam ? czym čie 
przywitam ? coć za upominek ofiśruię, ikarbie 
wfzyftkich doftatkow y pigknośći świata? 


Przeftępuyże prog pokoin fwego, w” fercu 
moim ufiądź w krześle maieftatu y odpoczynku 
[wego zá tym.czálem ftrudzone nożeczki twoie 
chcąc umyć, ścielę fie u nich z Mágdálena $. 
ktore nie wodą, śle čiepľemi łzami, z gorącego 
fercá buyno płynącemi polewam, umywam, 
włofami moiemi oćieram, cáfuie, do oczu mo- 
ich, y do twarzy przytulam, y iuż nigdy ich nie 
opułzczać, śle przy nich umierać pragnę. Cá- 
fuig, yumdlewam počiecha z obecnosći wdźię- 
cznego y kochanego Gościa, ktoremu lubo- 
bym vízyftko moie, y famęfiebie dała, zá nic 
to ftoi. 


Sákrám. 
VPOMINKI 
Dla P. FE ZV SA gości mile go, 


po przyłęćim NA 


SAKRAMENTY. 


Ożź-Ci ofiarować ? coć prezentów ać ? czym 

čie darować będę ? nic godnieyfzego twoiey 
ofoby nie znáy duię, nád te prezenty; ktoremi 
chcę uraczyć y ukontentowá Ww dźięcznego 
gośćia w domu fercá moiego. 


Dáruieč naprzod ferce naymillzey Mátki | 
twoley Pánny Przenayswietlzey. Dáruie ieden 
kanak, dwiema drogiemi naladzony kámien- 
mi ; MACIERZYNSTWO BOSKIE z Pa- 
nienfwem złączone. Dáruiçé perłę uryáňíka ; 

Niepokalane Poczetie Matki tivorey, Pánny Prze- 
najhvietf. Dárnieé fzkatułę drogiemi kley- 
notami naładowaną ; Úedni Tro Ducha S. 
ktore z Oycem fivoim po. VYnzeborftapieniu (puśćit 
ná Apaftoľorv. 

Daruięć złotopłynnę wiecznego zbawienia | 
źrzodło ; Krew 1 moje Przenayświętką, — Dáruie | 

y l 
ia- 


) 
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iáľnornmiánych y przeświętnych pięć rubinow; 
rány twoie drogie. _ Dźruięć łożeczko; ná kto- 
rym z krwáwey. wyfzedfzy kąpieli, zemdlony, 
(máczno fnem dóczefney śmierći zafnąłeś; 
Krzyż Twoy zbawienny. Dáruieč oręże twoiéy 
dźielnośći, iákoby kleynoty dźiedźiczne y do- 
wody prerogatiwy krolewikiey ; infrumentá o- 
kruiney męki twoiej, 

Dźrnięć tę pociechę, ktorey życzyłeś fobie, 
przed fwym ná ten świat przyściem, mowiąc 
przez ufta Prorockie : poliechy moie fa zofławóć 
z (námi ludzkiemi  otiáruigč tedy nkontentórvá- 
mie ferca twoiego. 

Bądź ze mna, konwerfuy ze mną, ze mną żo- 
ftaway kochany JEZV ;-wfzókeś Ty ftworzy- 
wizy. Męża y Nievwiáfte, w iedno dwie dufzy 
złączyłeś ćińło. - Lubo nie fynem śle corką 
ludzką ieftem, iednoż to uczyni ; ze mnąż te- 
dy, y z innemi oblubienicami twoiemi konwer- 
fuy ná poćiechę twoię Oblubieńcze niebielki, 
JEZV moy kochany. 


ABAT A 
1S ż gs 
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Czeftomvánie P. JEZVS Ay 
učiechá z nim. 
VY Píieczny Gośćiu, kochany JEZV! coż 


či dam ná pofiłek? czym Cie traktowóć 
będę > wiem że Ťwoiá ieft žiemiá, y wlzyftká 
iey pelność. 

Ma ia dla Ciebie kochany Gościu _ferca 
moiego, mam taką potrawę, ktorąś Ty fobie 
przy Hudni Betleemíkiey przed Apoltoľámi 
fmakował mowiąc: moy sejf pokarm, kiorego wy 
mie. wieśie, Coż to zá pokarm Náuczyčielu 
świata ? odpowiáda : pokarm moy ief, czynić wolą 
Oycú mego, ktory mie pofłał. Teżelić ten pokarm 
Badi moy kochány Gośćiu ; dźięć | bokornie 
w olą moie, zážy way iey,iako, y na co chcefz ? 
iuż nie moiá wola, śle Twoiá we mnie, yw 
fercu moim niech będźie: Twoie zdánie y fki- 
nienie niech wola moia kieruie. 


Wiem tefz Zbáwičielu $wiát4, żeś po Zmąr- 
tyychwitóni AR e ná tráktámenčie u 
Piottá y laná uczniow fwoich, ktorzy Cie czę. 
ftowáli rybą pieczona y  plafirem miodu. Ryba 
piec CZONĄ, 1€ ft Ciało I woie -Preen aysmwigife s bo 
id- 


S V 
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jako rybą z łufzczki oczefana, ták Ciáfo twoje 
ledwie nie ze kory wfzyftko odárte, pofzárpá- 
ne, pokárbováne: żywo ielzcze na rożen krzy- 
ża S. włożone, y ogniem gorliwey nienáwiśći 
upieczone Przez plafter miodu coż fie możę 
lepiey rozumieć, iako Przenayfłodfze Imię two- 
ie IEZV S? ktore, nie tylko miody, ale cukry, 
kanary, nektary niebiefkie, y wfzyftkie fody- 


czy przewyżlza y zwyćięża. 


Temi Cie potrawami częfłuię, te puťmiíki 
ftawiam ná tráktáment twoy naymilízy JEZY ! 


Czymże Cie zás 1 nápoje è wiem żeć ná krzy- 
žu wifzącemu ná uśmierzenie pragnienia, po“ 
dawano žolé y ocet, śle fkofztowawłzy, nie- 
chciałeś pić. Vchoway Boże! aby ia Ciebie 
takowym miała częftować napoiem ? iużem Cie 
dofyć pizedę ym nápawálá piofunem grzechow 
m 10ich, ) y octem niepráwośći : ále teraz chce 
pofiláć y chłodźić pragnienie twoie nektárem 
niebielkim. Chcęć podáé kielich ambrozyg, 
abo mäfmázya nie z gron winnych w ytloczoną, 
ale z ferca Oycá Twego przedwiecznego wyci- 
śnioną,y flodkim miłośći: iego kánarem ucukro- 
waną, napełniony, to ieft upodobaniem w To- 


bie, 
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bie; bo z tym fie oświadczał y przy Tordanie, y 
ná gorze Tábor: zé ten left Syn moy kochány, 
w ktorym mam upodobanie. Tymže fig ná 
pofiłęk y ochłodę pragnienia fwego delektny 
kochany JEZYV. 

Podáieč ná oftátek chłodną wodę przezro- 
czyftych leż z krynice fercá fkrufzonego, przez 
oczy płaczliwe wyplywálgca, ktorąbyś ztempe- 
Towal gorącość pragnienia twego, bo wiem, że 
twoie uznawfzy duchem prorockim Dawid 5. 
pragnienie; takowym čie częftował nápojem, 
ktory miłym áfektem przyimowáč zwykłeś; fet- 
cem fkrufzonym y pokornym Boże gárdžič nie 
będźiefz, w P/al. 50, 


Bądźźe zdrow naymillzy JEZV,. pozdra- 
wiam Cie miłośći mona ; Hodkośći ferca mego. 
Pozdrowione niech będą ręce twoie ną krzyżu 
przybite ; niech będźie pozdrowiony bok twoy 
wlocznia przebodźiony ; niech bedžie pozdro- 


anna AP PA únia 10 I PEE Ad nro 
wione ferce twoie, ogniem miłości. pałaiące. 


Jeżeli Zácheníz maiąc Ciebie w domu fwo- 
im, połowę dobr fwoich dał ubogim, y ludži 
ukrzywdzonych czworaką ukonteatował nagro- 
dą; 4 laláko bedę gźrdźiła ubogiemi dla mi- 


10- 
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fośći twoiey ? nkrzywdzonym, nie czwotáka, ale 
dźiefięćioraką powinnám oddawáč nagrodę. 
Dla Ciebię, dla miłośći twoiey, gardzę wfzy- 
ftkim $wiátem: nie tylko połowę, ale wizyftko 
co mam, y mieć mogę; W oftátku y famá fie- 
bie Tobie oddáie, rzucáiac fie ná płomień mi- 
łośći twoiey, | 


Záchowánia niektore po przyię- 
ćiu Nayświętfzego SAKRA- 
MENTY. 


x CPMápinuy fobie, iókobyś wnętrznemi rozumu 
„M imwego tvidziátá oczdnii, naypięknieyfóą dźie- 
čine, iafnemi otoczoną promieniami, 

2. Zdumieway fie ná ták wielką fczęśliwość 
żwoię, że fie możef čiefyb zacną ták wdźięcznego 
Gości prezencyg : to tep utvažáiac » záko ferce 
twoie Oblubieniec niebiefkż obrať zá ieden rojkofmy 
pokoy, zá ieden kośćioł, dbo ftolice y mdiefłat fwoys 
w ktorym zdfieść raczył. 

3. Czyńnayniżfke, y iókie možeß podžiekománia, 
že znowu do fláyni iedney, do nieporząnney chaty, do 
niegodnego, y z grzechow mie dobrzę uprzątnionego 

Vu Syr 
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Syn Božy raczyť zfłąpić [ercá. Záprafšay mfy- 
fikich kredtur, abyć pomogły dźiękowóć naydobro- 
tlimfemu Pánu, zá iego tak: wdźięczną ludzkość y 
pokore. 
4. Vważay iako Gbryfłus: te- mieyfta, ( kiore 
fám _ dobrowolnie z tafkż fwoiej námiedžiť ) mfy- 
kie poświęćił y umwielbiť ; przeto tákoma uczyń. fü- 
plikę do IEZYSA twotego : 

Przyznawam naymilfy IEZY, żeś dńiń dži- 
fieykego przyfedť znowu dó fiáyni Betleemfkrey : 
suplikuje y zebrzę, ábyš wielmożnością pow agi imo- 
iey, rezydencją: [ercá mego, W kośćioł. chwały two- 
iey, y w przybytek Troycy Przenayświętfcy, od- 
mienił y poświęci. 

Przyznawam, żeś tefl położony we żłobie fercó 
mego; mó. ffomie y šenie ułomnośći, y do upadku 
kľonnošti iálá mego s profše, obroć ten žťob m má- 
żefłat y tron chwadj. twoiey swiętey. 

Przyznawam;, żeś w/Sedź do ferch mego , ktore 
przedżyn byto zgromódzeniem nótchnienia y námie- 
źnośći pokus piekielnych : projšé teraz, żebyś 10 

przemienił w niebo y miefkánie, 1áko T woie, ták y 
Aniohw, Tobie chwalę wypiewuiących. 

5. Wyrażay mfyfikie Akty, ná ktore fie myślą 

Y ro- 
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y rozumem twoim zdobyć może; przywodząc fobie 
na kid Pawła do trzeciego nieba záchrvyco- 
nego: tókże S. „Maryją Migiólenę , ktora po 
wielu lat aka. fwoiey, między „Amiolimi mdźię- 
cznie [piemáigcemi, ten Pi -zenayświętfy SAKRA- 
MENT z reku S: Máximiná Aqueńfkiego Bifku- 
på przyte K A 

5. Fan 7 pilio, co tef na. ten CzAs czynili, co 
momila ? sako fobie winkowata Pánná Przenay- 
iwiężjka, z iaką rzeživoštia y fercd Pźnieńjkiego 
gor grośćią, džiekom: itä Bogu o lv kiedy 


uználá Syna i Bożego w żywocie fivoim poczętego. 


7. W ofłitku ták fobie rozumiey, iakóbyś mi- 
działa Swiętych Aniolow, przed Nayiwiętką Ho- 
fa uklekágoye b, y ná twarzy (wole, jáko przed Bo- 
giem upaddiących. 


e e bod, 


Gfebokiey uczćiwośći Pánu I E- 
ZVSOMI w Nayświęt. SAKRAMEN CIE, 
Ktorych može kážda zażyć, námiedzáiac kiedy- 

kolwiek 1 Nayświęt. SAKRA MEN JEF 
glebokie czynię pokfóny ; 


Ozdrawiam, y głę 
oddaię uczćiwość Látryczna, Boftwu fame- 
Vu2 mu 
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mu należytą, Tobie naymilízy JEZV, iakó 
rawdźiwemu Bogu, w tym Przenayświętfzym 

SAKRAMENCIE zoftaiącemu. 

Kľániam fie Tobie raymilfzy JEZV po- 
klonami wfzyftkich dufz w czyfzcu zoftáiacych: 
áfektámií wfzyftkich Swiętych w úlebie tryum- 
fuiących : uniżonośćią wízyftkich kreátur, kto: 
rekolwiek były ná świecie, fą, y beda. 

Pozdrawiam Cie naymillzy Panie, tym ofo- 
bliwie pozdrowieniem, ktorym Cie Nayświęt- 
{za Mátká Twoiá w żywoćie fwym wćielone- 
goy zmartwychpowltálego pozdrawiálá. Kia- 
niam Ci fie z tą uczćiwośćią, z ktorą Święći Bo- 
Ži, pízy pierwizym fwoim do nieba weśćiu, 
Máieftatowi twoiemu poklony oddála. 

Pozdrawiam Cie z taką chęćią y fercá kocha- 
iącego uprzeymośćią, Z iakąś ty Oycá fwego 
przedwiecznego; Z láka Očiec Twoy przedwie- 
czny, ze wízyftka niebiefkich Duchow ałyften- 
cya, Ciebie do niebá wfłępuiącego pozdroviť y | 
przywitał: 

Chwalę Cie, y ádoruie Przenaysvietízy 
SAKRAMENCIE, ták wielką, y tak liczną | 
áfektow uniżonych możnośćią, ile ich rozu- 

mne 


chá- 
rego 
W16-“ 
ften- 


viť y | 


ętfzy 
czna 
'0ZU- 
ne 
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tine wížyftkie igzyki ludzkie wymowić, ile 
dowćipy wymyślić y wynálesé mogą. 
Chwalę y ádoruie Nayświętfzy SAKRA- 
MENT eyle chwałami y Aimi ile ich fa- 
má Troycå | Przenayświędza, w fzechmocnośćią 
fwoią wyraźić, mądrośćią fwoią poiąć, y do= 
brotliwą prowidency ą fwoią fporządźić može: 


Gorąca chęć y rezolucya áfektu, ku P; 
JEZYVSOUW I 
p: Cie dobry JEZV nie będę wychy aló- 


lá przez wfzyltkie dńi żyćia mego; za tak 
wielkie dobrotliwe łalki twoie ? iakoż Cie nie 
kochać nayflodlzy Gośćiu ; miłośći moia, JE- 
ZV moy ;albo ráczey iako Cie kochać będę? 


Na wizyftkim nieba y źliemie okręgu, nie 
mafz nić drożlzego nád Ciebić moy JEZY! 
przeto Ciebie famego z Twoim Boftwem, z 
Twoią ludzką naturą; ż Boftwem złączoną ; z 
Twoią fálka, z twoiemi darami, zaflugámi, 3 
chwałą, z wielmôžnošsčia, z twoiemi nawet 
wízyftkiemi doftátkámi ; ' prerogátywámi y 
džielnosčiámi Boftwu należącemi ; Tobie fa- 
memu ofiáruje. 


Vuž Ofia- 
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Ofaruięć przytym wízyftkich fprawiedli- 
wych od początku świta, aż do oftatniego dńia; 
cnoty, zafługi, pobożne afekty; Tobie naymil- 
lzy JEZV W Nayświętlzy m SAKRAMEN- 
CIE wyświadczone y wyrážone. 


Spraw mi to naýmilízy JEZY, Synu Boga 
żywego;y dokaż tego wlzechmocnośćią twoią, 
śby m mogła tryumfuiącego y woiuiącego Ko- 
śćiołń, wfzyftkić ferca do Ciebie Abiotic 


Niech z wielmożnośći Twoiey, do fercá mo- 
iego, wlzyftkie fie zgromádza, nie tylko ludzkie 
śle y Aniolow famych fercá. Niech y Tvoie, 
y ukocháney Mátki Twoiey ferce przybędźie 
na ozdobę y pomoc infzym , abym wfzyftkiemi 
Ser ráficznym niezgáľzoney miłośći ogniem zá- 
palonemi kochść, y ľamá w zretia plomieniách 
goreć, topnieć, y'rozpłynąć ie mogla. Niech 
fiş w tymże ogniu ferce moie ztopi, y zlcie 
w iedno ferce Twoie. 


O láko Cie moy JEZV zwdźięczną ádoru- 
ię, czczę, y [zám ię ochotą ! o ži pragnę we- 
dlug god dnośći twoiey wielbić wielkiego Páná, 
Oblubieúcá y Dobrodžiciá moiego ! 


O 
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O gdybym byľá od wžigčia rozumu mego, 
ákomoduiac fie fercu twoiemu, nigdy Cie grze- 
chámi memi nie obrażałź ! z wiekízabym byłą 
śmiśłośćią, z rekámi rożfzerzonemi biegła do 
śćiśnienia nog Twoich, od ktorych mie teraz 
wiłyd y konfuzya, z przelzicy niechęći twoiey 


odraża. 


Miłofierne infláncye do Páná F E- 
ZV SA, po przyięćiu Nayświętjiego 
SAKRAMENTY. 


Naydrožízy fkárbie ! w ktorym mądrości 

y dobroći Twoiey niefkończoney bógá- 
ctwá fa zawarte, zmiłuy fie nád ubogą żebracz- 
ką, ktorą fobie za wieczną fłużebnicę obrść ra- 
czyłeś. Wygaś w fercu moim wfzyltkie źięm- 
fkie pożądliwośći, á zápal mie ogńiftym miło- 
Śći twoiey płomieniem, abym fie w twoie [erce 
przetopilá, y z twoią wolą ziednoczylá. 
Wznieć w fercu moim wiáre, nadźieię, miłość, 
y infze cnoty ftanowi nioiemu potrzebne. 


Day mi odpufzczenie grzechow moich, kto- 
rych fie więcey znáýduje we mnie nad piafck 
mor- 
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moríki. Day zbawienne używanie tego Sá- 
kramentu, y pozwol, abym Cie nigdy w śmier- 
telnym grzechu nie a y bez táko- 
wego pokarmu nie ze 1odžifá z tego Świata. 

Zmiłuy fie nad wfzyftkiemi, zá ktorychem 
ja fie modlić powinna, ofobliwie nád fúndáto- 
rámi mieyfca tego: nád temi, ktorych łałką, 
fzczodrobliwośćią y dobrodźieyftwem żyiemy. 

Weyzrzyi Panie ná wfzyftkich Krolow, Pá- 
now, y całe narody Ckrześćciańfkie, miano- 
wičie ná kroleftwo Políkie, y W. Kśięftwo 
Litevíkie. 

Pámietay miłofierny Pónie, na wfzyftkich 
chorych, utrapionych, konśiących, w niebe- 
fpieczeńftwie zoftaiących ; w oftatku ná kre- 
wnych y przyiačioť nalzych, 

Weyzrzyi ná Heretykow » odfzczepieńcow 
od wiáry świętey, wízyftkich w grzechu śmier- 
telnym zoftálacych ; day im łalkę fkuteczną, 
áby powfławizy, Tobie należytą oddawali 
chwałę. 

Zmiłuy fie Panie nad włzyftkiemi nieprzy- 
jačioľámi moiemi. Bądź pomocą tym, kto- 
rzy fie moim polecili modlitwom. Day vízy- 

ftkim 


i 
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ftkim żyiącym fálke y Odpuikozenie graechow, 
dulzom wiernych zmárfych, wiódł: y odpo- 
czyni ek wiekuilły, Ame "le 


‘smierć fivoiey Páni. 


(MASZ 


à Cialo zbawienne Pana mego JEZVSA 

” uk rzyżowanego ! ftrzež wychodzą acey du- 
fze moicy ná żywot wiec czny. O JE ZV! badž- 
že mi JEZVSEM v żyćin, y y przy śmierdi. 
O kiwi naydrožíza Páná mego! fpraw, áby nie- 
ikończona cena, y walor tw Oy nie zginął we 
manie. 

O moy fłodki JEZY ! pa oftatnim zgonie 
życia mego, nayprzednicyf zego miłofierdźia 
twego żebrzę; o tę lalkę Cię prolząc, przez Prze- 
nayświętlzey OK y wízyftkich Wybrány ch 
twoich zafľng 1, z ktorą mogłabym bydź przyie- 
mną ná wie 


ki. Ná atchn lyže moy Panie tym, 


co przy minie W icn cz ás be da s nat chniy y po- 
day do ferca; co chcefz, ábym ia dla Ciebie 
czyniła. 


Vprze džze mie moy . milofi: erny Panie, u- 
przedź blo; gol fławieńftwem twoim przed śmier- 
Ww cią; 


4 


356 Komiverfacye w SS. Sakram. 


čia ; 4 gdy iuz grzelzna dufzá moiś, z Giałem 
fie żegnać będźie, y ztretwiály ięzyk Nayffod- 
fzego Imięnia wymowić nie będźie mogł ; 
znayże mie moy Panie za ftworzenie twoie, 
znay mie zá flužebnice, Ciebie żywego y pra- 
wdźiwego Boga. Niech nie ginie we złośći 
fwey, co fprawiła y fporządźiła dobroć twoia. 
Koľáca do przybytkow twoich, 0 JEZV 
ukrzyžowány ! chčiwe prágnienia pláczliwych 
wnętrznośći moich, ábym na wieki nie mogła 
bydź od Ciebie oddalona. Nie racz mie, o 
Bože! ná wieczność pełną udręczenia potępiać, 
ktory dła mnie na krzyż potępiony icftes : nie 
przyzwoito; aby ten ięzyk moy, ktory teraz 
przenaydrożlzą krwią Twoig chłodnieie y opły- 
wa, potym w ogńiach piekielnych z przeklete- 
mi miał blužnič Imię twoie święte, 

Niedopufzczay moy JEZY, śby krew Two- 
já bez należytego we mnie pozytku ginelá, kto- 
ras dla zbawienia mego wylał. 

Nie dopiłzczay naymiiłośćiwizy Zbáwičie- 
lu, áby nieznośne prace twoie, ktoreś dla nas 
poniofł, daremne bydź miały. Ták wielki 

okup ; niedopułzczay, áby prožno miał bydź 
eX- 
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expendowány, śle raczey niech kwitnie w nas 
owoc męki twoley ; prace twoie, niechay fo- 
wite odnofzą poćiechy, śmierć twoiá niechay 
w nas więczne fprawuie życie. 


Ofńrowónie Jamey fiebie Nayświę- 
tey MARY I Pánnie. 


W Erezi ná mnie naych wálebnieyíza Pán- 

no MARYA, bo teraz w fercu moim 
piaftuię naykocháňízego Syná twego JEZV- 
SA ; tegoż famego dźiś mnie niegodney oddá- 
nego prezentuie tobie, yfkładam ná ramiona 
twoie, podaięć go miłośćiwie do pocalowania, 
do piáltowánia, y do wfpolnego z tobą uwiel- 
bienia, 

Święći Aniołowie, Archánioľowie, Cheru- 
binowie y Seráfinovie, weyzrzyičie ná lednoro- 
dzonego Syná Bożego, ktoremuśćie fie ná ten 
Świat z rofkazania wfzechmocnośći iego przy- 
chodzącemu kłaniśli: temuż y teraz w ferc 
moim kłaniayćie (ie, wielbicyčie Imię iego; y 
śpiewayćie : Swięty, Święty, Święty. 

Włlzyfcy Swięći y Swięte Bože, á ofobliwie 


Wwa Pa- 
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Pana, dial cy wielbieyćie zemną dobroć 
ie go, że pragną cj nap elniť y ná ifyéit « di až mo- 


ięsy W eyzrzał ná proch pod nogami fwem 


016, rozkochayćie fie w fercu moim 


Dokończenie. 


Dz JEZVSO: WA poświęć mie , krwi 

ZYSOWA A omyť mie, męko JE ZV- 
SOWA posil mie; rany JEZV SOWE uzdrow- 
Gie mie, ferce JE ZVŠOWE „przyimiy r mié do 
fiebie, duchu JEZVSO W ożyw mie, do broći 
JE ZVSOWA ukontentuy miè,  pleknos ŚCI 
JE ZVSOWA počiagniy mie do ficbie. Pokoro 


TEZVSOWA rácz mie unižyc, ćichośći JE- 


JEA 
ZVSOWA racz mie połkromić, pokoiu JE- 
EZVSO- 


ZVSÓW, ufpokoy mie, m ilości 
WA, zap „al. mie , łafko JE ZVSOWA, nápst- 
my mic + miłof fetdźie JEZVSÁ zbaw mie 3 
świątobliwośći JE AE S Aporte mie „ czyfto- 
si JEZ ZVSĄ, oczyść mie , krz żyżu JEZ VSOW 
J NG) WE pr: zybiy- 
ukoronu yčie 
JEZ ZYSÓW / Ja WO upoy IE ufta | JE- 
Z VSO błogc oflawcie mi, w życiu moim, 


ŁYDU ) VY E, 
„za 
y przy $ mierći, teraz, y na wieki, Amen. 
Far SPO 
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SPOSOB VII. 
KOCHANIA P.IEZVSA 
Przez 
Ceremonie rofkofzne; 
Z okdzyi rożnych Świąt 

Chryftufa Páná przez rok przy- 
padaiacych. 


Ni A DW ENT PA NSKI. 


Kiedyż Bog y Pan moy wzrulzy fię, aby 

iako Olbrzym biežať w drogę ? y kie edyż 
wynidźie iako Oblubieniec z lożnicy y Zzgábi- 
netu fwoiego ? 

O Oycze miłofierny ! ly także nas ná wieki 
zapomnifz : ' y także nas opuśćifz z opie ski, y po- 
tzu cz na odległość dńi przedľuzonych 12y ták- 
že džieľom rąk twoich nie podafz ratu nku? 
wzbudź Pánie moc tw oię ! 4 przybądź do zbá- 
wienia nálzego. 

Jáko pi agnie Tele en krynic źrzodelnych, ták 
pragnie duízá moi: > aby Cię obaczyć mogla 


W w3 te- 
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JEZV moy, Bogá narodzonego z Panieńfkie= 
go Ciała, bez narufzenia čiálá. 

O iśkie fzczęśćie nalze, iż ia to fyfzę : dla 
nędzy żebrakow, y ięczenia ubogich, záraz po- 
wfłónę, mowi Bog. Obrážony ieft grzechem 
Bog ; niechże przebľaga Bog : ftal fię człowiek 
winnym ; niechże Bog ftawizy fie Człowiekiem 
wypłaci winę :  zgrzefzyło ludzkie ciśło ; Sło- 
wo przedwieczne ftayfzy fię Ciáľem, oczysči 
cialo. 

O wynalazku miłośći Bolkiey ! áby był od- 
kupiony człowiek, ftal fię Bog Człowiekiem. 

Ato iuż Krol nafz zftępuie z nieba, niech 
fig ráduie žiemiá, przed oblicznosčia Páňíka, 
ślbowiem fię iuž zbliża, iuż przychodźi, żeby 
naszbawił, y dał nam famego fiebie. 

Witay dúiu przez ták wiele lat oczekiwany, 
w ktory Bog ftal fię zá nas Człowiekiem. Bądź 
pozdrowiony Dźięwofłąbie niebiefki, Gabryelu 

Archániele, ktoryš nam takie zwiaftował we- 
(ele. Bądź pozdrowioná Naychwślebnieyfza 
Panno y Matko JEZVSA  moiego, ktoras w 
Pźnieńlikim nayczyftízym żywoćie, Sýná Bo- 
żego poczęła; 

O 
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O czegożeś nie dokażśłź mocna miłości ! 
żeś ták niłko uniżyłź Boga ? o iáko od miłośći 
Bofkiey, iefł rożna miłość moiś ! 

O dobroci niefkończona ! o przedžiwna dos 
broći twoiá Pánie | ážeby$ fluge y niewolniká 
odkupił, zefłałeś Syna fwoiego ná okup. 

Błogofławiona Pźrino, kochay, 
piáftuy zá mnie, nayflodízego Syn 
utaionego w rezy 
nieńlkiego. 

O Święći Aniołowie kľániayčie fię zá mnie 
pierworodnemu Oycá Przedwiecznego, ktores 
go do nas zciągnełą tniłość, zwabiło kochanie, 
złożyło w zywoćie Pźnieńfkim miłofierdźie ; 
kochayćie go zá mnie, w śpiewuyćie mu: Święa 
ży, Swięty, Święty, 

ywátelu świętego Przybytku, wzbudź 
moč twoię, á wynidź zíkrytošči żywota Mátki 
twoley : tęfkni fobie dufza moiá w życiu mo- 
im, bo čie nie widzę Bogi Bogow w Śyonie. 

O gdybyś Pánie mov. lák naypredzeý pos 
Ipiefzył z wnetrznošči Pźnieńfkich ! 4 w wnę: 
trznoščiách moich narodzenie twoie odprawił ? 
o utelkniona chyilá ! a dluga odwfoko! 


Pa: 


sčilkay, ý 
4 twoiego 
dencycy žywotá twoiego Pás 
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s | 
Panie JEZV atoć fię ferce moje z tym 
ofwiadcza, że fie uftá moie wywiśduią o Tobie, 
oblicze twoie gorąco widźieć pragnę; niech 
zabrzmigłos twoy riebiefka Džiečino w ufzách 
moich; głos albowiem twoy wdžieczny > y 
twarz twoiá ozdobna, 


ABB K PÍ: 


Bože, niefkońcżona dobroci ! ták daleceś 


nas zakochał, y ták gwałtowną miłośći 
wfzechmocnośćią obowiązałeś mię niegodną 
fłużębnicę twoię, że iuż więkfzego chęći twoley 
dowodu Bogiem będąc wyświadczyć mi nie- 
możefz, nad ten,ktory od člebie odbieram, kie- 
dy nie (tworzenie lákie, nie nayprzednieyfze 
rąk twoich dźieło, śle Syna fwego włalnego, 
iltote fwoię Boftwá dáieťz dla zbawienia dulzy 
moiey. 

O naykochańfzy Boże ! do iakichże to wy- 
myflow rozum twoy Bofki zawiodła miłość, 
że w ieden punkt złączyłeś rzeczy barzo rożne; 
przećiwne, y niefkończenie fobie odległe, Bo- 
gay Człowiekź 2 Aby Bog ftať [ie Człowiekiem: 
ktoreż tefz nad to może fię znaleść zniženie, 
álbo znilzczenie ? aby człowiek ftať fig Bogiem, 

nad 
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nad to także, możeż fię tefz ználesé zacniey- 
fze wywyžízenie ? rozum niebiefki nie može 
wymyślić śćiśleyfzey Stworzyčielá z ftworze- 
niem fpołecznośći : bo tá ieft wzdiemney do» 
fkonśłość miłośći, aby kochśiący z kochanym, 
iednym fercem, iedną chęćią, y iędną dufzą 
byli. 

O przezorna y fztucznych fortelow pełna mi- 
łośći | což tefz iuż wigcey wymyślić, co wyná- 
leść foremnieyfzego możefz ? kiedy nie tylko 
Bog ftáie fie Człowiekiem, śle tefz w Nayświęt- 
(zym Sakramencie, Cidło y Krew fwoię prze- 
naydrożfzą dáie nam ná pokarm zbawienny. 

Zádžiwuyčie fię nád tym nieba ! albo raczey 
wyfokie niebo, y nifkicy źięmie pagorki y på- 
doły, wodá, y powietrze, y wlzyftkie elementá 
chwaléie Páná, nowe z wefelem wykrzykuyćie 
pieśni, bo dźiwne rzeczy uczynił Pan: pra- 
wdźiwie džiwne! Aza to nie ieft nowe džiwo- 
wilko, ktore Bog uczynił ná źięmi? Człowiekś 
z Bogiem żiednoczyłą miłość ! 

O fłodkośći fercá nalzego ! dokadže nas mię: 
dzy śmiercią y żywotem w tefkliwym oczeki- 
waniu zatrzymowóć będźiefz ? iáko wízyftkim 


Xx pe- 
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pevna śmierć bez Ciebie, ták życie żadnego 
[worzenia nie może bydź bez Ciebie. Ty 


fam ieden żyćie moie, Ty fam zdrowie moie: 
żyję, ieżeli Ty we mnie żyć będźiefz ; umieram 
zaraz, jeżeli we mnie umrzefz., 

Coż čig takowego trzyma w gabinecie czye 
ftośći Pánieňíkiey ? czemu fię ták długo táifz we 
świątnicy wnętrzności Macierżyńikich, tak wic- 
le latod wiekow oczekiwany? 

Dokadže Nayślicznieyfza Panno y Matko, 
poczetým Z Ducha S. w Zýwočie twoim ćiefzyć 
ię będziefz Potomkiem, że go iefzcze światu 
nie ukśzuiefz ? twoy ieft- przyzňawam, śle tefz 
y moy kochany JEZYS : twoy prawem Mście- 
rzyńftwa twego ; moy zaś przypodobaniem y 
fálka iego. 

Czemuż tak długo Przeczyfta Matko kry- 
ielz upragniony owoc żywota twego Ww fobie ? 
ieżeliś fig nie wftydźiła poczęćia, czemuż fig 
wftydźifz porodzenia ? Poczeľás Panną, no- 
śifz w żywoćie Panną, urodźiłz tefz Panną, y 

karmić będźiefz pierfiami fwoiemi, będąc iako 
przed pórodzeniem; tak przy porodzeniu, y po 
porodzeniu Panną. 
Nó 
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Ná Wigilią Národzenia Póń- 

| [kiego. 
m s Č 


ME JEZV ! oczekiwam Cię áfektem y 
+" « pragnieniem wfzyftkich Oycow SS. tęfkli- 


A i A 

zA wie fiedzących w otchłannych pieczárách, y 

2% upragnionym wołam weftchnieniem : o nieu- 
żyte obłoki! fpuśććie rolę niebiefką ná konchę 

| fercá moiego, ażeby fiş w nim nieofzácowána 

(Ez perła, JEZVS moy narodził. 

> | Slońce fprawiedliwośći ! wznidž z fkrytych 

ez żywota Panieńfkiego antypodów, á wypogodź 

ic- záplákáne y pochmurną zálepione tęfíknicą 

ny | zrzenice, | : 

Oczekiwam Cię JEZV moy áfektem Nay- 
aye | swigtlzcy Mátki twoiey, ážebym cię zrodzone- 
sie ? go mile pocáťowálá, pocałowaniem uft moich ; 
fig | ážebym ciałko w 1 ielnfzki czyftego fumnienia 
r powiła ; z lozefem S. Pana y Boga moiego plá- 
sy | ftowáfá : ážebym či nayniegodnicyfzy pokłon 
áko | y proftotg [ercá moiego Z Paftulzkami oświad- 
y po czyła , y z podłemi bydletámi wołem y ofiem, 

| niewolniczy wiecznego poddáúftwá moiego, 
ś chárácz oddawała. 
i Ax 2 Kioż 
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Ktož możedofkonśley, nie tylko zafmucony 
świśt, y długą tęfkliwego oczekiwania wątpli- 
wością źięmię zátrwožona rozwefelić ; śle tefz 
nędzną dułzę moię, w żalach y lámentách zá- 
topioną uciefzyć ? ieżeli nie tý Poćiefzyćielu 
naylepízy ; poćiecho moiá, wefele moie, rado» 
461 moiá, rofkofzna dźiećino JEZY ! 


Nie zazdrófzczę orízakom, y Regimenta: 
rzom niebiefkim, wipaniśley y należycie fpo- 
rządzoney ályftencyey; ná przyiečie Páná y Bo- 
ga fwoiego: y owfzem zapralzam do rezyden= 
cycy fercá moiego, wfzyftkich woyfk Aniel- 
fkich, ážeby fię tu fkupili, przyzwoitym ápá- 
támentem ná przywitanie Krolá niebiefkiego; 
JEZVSA moiego. 

Chcę iednoczyć pokorę mole, proftotę, uni- 
żoność y poddańftwo, z pokorą, ż profłotą, Z 
uniżonośćią y poddańftwem Betleemfkich På- 
ftufzkow. _ Poltśrąm fię przykładem orientál- 
nych Monárchow, o kofztowne ubožúchnemu 
JEZVSOWI upominki. Gotuię niegodne 
ręce mole, ážebym piefzczóną dźiećinę, JE- 
ZVSA moiego z ftáruízkiem Symeonem pier 
ftowała. 

Wielka potrzeba JEZY moy, ážeby$ ničod- 


„włos 
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wlocznie pofpiefzył ná te pľáczliwa niźinę; 
albowiem żebracy Páná, ślepi świata, niedo» 
ležni uzdrowienia, tredowáci oczyfzczenia, u- 
márli zmartwychwfłania oczekiwśią ; y ia bez 
Ciebie kochánie moie żyiąc, prawie nie żyję. 


Naywyžízy nieba y źięmie Monárcho !nie- 
chay Cię nie odraża podła kondycya ludzka, 
że mafż zftąpić z Empireylkich póałacow, do 
Betlecmfkicy cháty ; z firmamentu ialnymi u- 
háwtowánego gwiazdami, do ftáyni dźiurówey; 
od áfyftencycy Kawśleryey niebiefkiey, między 
nieme bydletá: wfzakeś fię z tym dawno deklá- 
rowal, że nie mafz wiekízych počiech y delicyi; 
iako żyćy bydź z lynámi ludzkiemi. 

Y także ták wielkiemu Gośćiowi, niebiefkieś 
inu Krolewiczówi. nieba y źięmie džiedžico- 
wi, Panu y Bogu moiemu, nieludzki, y nie» 
wdźięczny świát, rezydencyą y złożenie w ftay- 
ni zapifuie? ý także kochanek moy we żłobie 
fpoczywáč będźie ? zá miękkie puchy y iedwá- 

ne materace; fláno y mierzwa? zá wyłłane 
wczgłowki, Inopek fomý ? niebiefkie antyká- 
Mery zamienią fiş w bydlęce obory? o nicily= 
chóne y nie widžiáne miłośći Bofkiey cudź ! 


X x3 ló- 
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Jaka odmiáná y zamiana! Bog w Maiefta- 
čie nieogarniony, dobrowolnie w naturze ludz- 
kiey znižony.! wfzechmocnością fwoig w wic- 
czney chwale kroluie, átu ná Žiemi z nędzą fię 
y uboftwem popifuie. Tam niebiefkie obroty 
rządźi y fprawuie, tu fig mlekiem z Panieńlkich 
pierśi delektuie ; tám Bog nieftworzony między 
Aniołami, tu Bog wcielony miedzy bydlęta- 
mi; tám hoyny y miłofierny Pan ná Maiefta- 
čie, tu ubożuchny JEZVS ná fianie w zley 


chacie, będźie złożony, Bog národzony. 


Ktoby mi to dał JEZV moy, śżebym fię 
mogła wčifnač miedzy gromádna Aniołow 88. 
afyftencyą ; albo godnością y zálugámi moiemi 
wyrownálá ktoremu z Paftufzkow , 4 fpolobnie 
uflugowálá Nayświętfzey MARTEY Matce 
Twoiey kochaney, ábym Ciebie naymilfza 
Dźiećino moiá kołyfała, tuliła, zábawiálá. A 
ieżelim tey niegodná łalki, niechże fię przyna- 
mniey zámienie w bydlatko nieme, abym nie 
pára, ále ferdecznym wzdychániem y gorącym 
alektem zagrzewałź užiebie čiálko twoie. 

Wftłydzę fię niewdźięcznośći moiey, y ožie- 
błośći w gorślącey miłośći twoiey JEZY nay- 

ko- 
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kocháńízy : ato woły ofieł z wiekíza gotowo- 
śćią y przygotowaniem oczekiwáią Stworcy 
fwoiego, aniżeli ia rozumne ftworzenie, obrá- 
zem Bofkim napiętnowane, y bogatymi do- 
brodźieyftw Bofkich faworámi uozdobione. 


Jednak gotowe {erce Panie moy : przydź á 
nie omiefzkay nayślicznieyfzy JEZV: przydź 
ozdobo moi, počiecho moiś, delicye moie, 
kofztowna perfo moiá, 4 niegdźie indžiey fię, 
tylko na fzyi moiey, álbo na pierfiách moich 
wielzay. x 

Pragnę zapatrować fię ná śliczną, y nád vízy- 
fikie glánfowne. cery pięknieyfzą twarz twoię : 
pragnę koralowe učálowáč uftá; do pierśi y 
fercá moiego ćiałko twoie przytulić y przyči- 
fnač ; pragnę ná oftatek drobniuchne nožetá 
sčilnač, y przy nich fig ińko male y głupie 
fzczęnie fófić y tulić. 


Ná Wigilią Bożego Narodzenia, 
AFEKTI 


H nieftetyfz! że w daleką oczekiwánia od- 
ległość żądze moie záwiedžione, znofić te- 


go 
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go nie mogą , kiedy mi to co dźień wymawiá- 
ią : gdźie ieft Bog twoy ? kiedyż przyidźie pá- 
nuiący, ktorego ty dufzo moiá lzukafz, y Anioł 
Teftamentu ktorego ty pragniefz ? 

Ktož mi tő da ?ábym čie ználázľá ná prze- 
ftrzeńftwie nayfłodfzy JE ZV, ábym fię do 
nkontentowánia z. Toba náčielzyé mogła. -Coż 
tedy rzeknę, gdy mię fpytśią, gdźie ieft Bog 
twoy? gdzie Krol chwały y Pan cnot? 

Jeżeli Krolem ieft ? (iákož nieomylnie Kro- 
lem nád kroluiącymi, berľá, y korony, y wlzy- 
ftkie światą mocárftwá, z reku fwoich komu 
chce rozdále) wtym podobno zafiada Tronic, 
ná ktorym go widźiał Dániel Prorok, gdžie 
tyfiac tyfięcy fłużyli mu, á dźiefięć fet tyfięcy 
ályftowáli iemu. Albo tám zoftaie gdźie go 
widźiał Izáiafz fiedzącego ná Tromie wyfo- 
kim y wyniofłym, gdźie Serálinowie fkrzydła- 
mi zákrywáli twarz y nogiiego, y wofali ięden 
do drugiego : Święty, Święty, Święty Bog za- 
ftepow. Albo wftąpił nad Herubinow, gdžie 
unośi fię ná- piorách wiátrow byftrych.- Ale 
nie tam fię znáyduie, w čiáľlnym y ubogim 
mieyfcu [zukáč mi potrzebą JEZVSA kochá- 
nego, iedyney miłośći moićy. Gor- 
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Gorna wyniofłość y wdzięczne kochánie, 
Oraz fię w iedno mie zmiefczą mieffkánie, 

Nie fzukam Cię ulubiony JEZY, gdžie od 
wieku iefteś, ná łonie Oycá twego Przedwie- 
cznego ; bo tám mielzkafz w światłośći niedo- 
ftępney : śle čie fzukam ná łonie Mátki two- 
iey kocháney, gdžie fami Paftufzkowie fácny 
przyftęp mieć mogą; gdźie bydlętom nówet 
famym áfyftencyey nie bronia. 

O Pánno Nayzącnieyfza ! ktoraś fię ftáfá 
śliczna w rofkofzach twoich, iuż też odday z 
pokoiu żywota Pónieńfkiego, oczekiwaną świś- 
tu pociechę; wefelę Aniołow, odkupienie na- 
rodow, zdrowiey żyćie nafze : niech wynidźie 
z przybytku fwego, w ktorym iuż dziewięć 
miefigcy rolkofzował Syn twoy kochány, nam 
przez Prorokow obiecany; gdyż inż przyízľá 
pelność czáfu, y wypełniony czás porodzenia, 
w ktory ma fię pokazáć łałkawość y ludzkość 
Zbáwićielá ńalzego Boga. 

Przydź utelknioóná ferc nalzych Počiecho ! 
przydž miłośći swiátá! przydź gorących áfe- 
ktow ochłodo ! przydź zemdlonych w oczeki- 
waniu żądzy nafzych posiťku. Czekąm ábym čie 

A 
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upragnionego gościa wprowadziła, iuż'nie do 
domu mátki moiey, śle do pokoiu fercá mo- 
iego. 
Ziednoczeniem óncy miłośći twoiey, kochá- 
ny JEZV, ktorąś Ty przyiął čiálo ludzkie ná 
fe. Ziednoczeniem także czyftych dfektow, 
zaflug, y godnosci, ktoremi čie w żywocie fwo- 
im Pánná Przenayświętl(za Mátká Twoiá przy 
Wcieleniu zá (prawą Ducha 8. poczęła, prá- 
gnę dźiś Ciebie ná świat urodzonego: przylač,, 
y przywitać, chwalić, wielbić, kochać, y iako 
Bogu famemu należyte, upadaiąc na twarz mo- 
ię czynić pokľony. 
m Pułnocy Narodzenia Póńfkiego. 
Zaliście Aniołowie Swięći, ktorego kocha 
dufzą moiá widźieli ? do was rzecz moia, o 
Święći Duchowie ! Powiedzcie mi o JEZV- 
SIE moim, ktoremuście teraz melodyine wy- 
spiewywáli koncerty ? pokażćie mi kochanka 
dufze moiey. 
Nayświętfza Matko JEZVSOWA ! otworz 
mi do ftáienki ; ukaž mi żłobek kochania mo- 
iego : poydę y obaczę to národzone Dźiecię 
wprzod, 


Z Pánem lezufem. 373 
wprzod, ániželi smiertelnosči ćieniem oczy 
moie zapadną. 

JEZV Naywyżfzego Boga Synu! profzę čie 
pokornie, pokazże fię dufzy moiey lzukaiącey 
Ciebie z pilnośćią, y oblicze twoie widźieć 
pragnącey ; dla czegożeś ieft narodzony ? tyl- 
ko żeś chčiaľ bydź od wfzelkiego ftworzenia 
poznany. 

Prágneli wielce Monárchowie źięmfcy wi- 
dźieć, y flucháč mądrego Sálomoná ; áto Krol 
moy JEZYS przewyžíza Salomona! dopufz- 
ciez mi tedy Páftnízkowie wniść do národzo- 
nego Krolá, ážebym ftopeczki nožat iego ucá- 
lowálá, y gorącemi łzami, mifosčia JEZV- 
SOWĄ zágrzanemi one obmywálá. 

Już mam czegom fzukśłś ; znávdnie JEZV- 
SA moiego, y ciefzę fię naywiękfzym dobrem : 
czemuż od radośći, w pozárách miłośći ferce 
moie nie topnicie? 

Džiš dźiś, čielzyé fię będę w Panu JEZV- 
SIE moim, y dufzą moiń rozraduie figę w Bo- 
gu zbawieniu moim. 

Ználázľám tego, ktorego kocha duľzá moiá: 
trzymąć y sčilkáč będę nofzki icgo. Nie pulz- 
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czę čie JEZV moy, poki mi maleńką hie pos 
błogofławifz rączką. 

Witay po tyfiąckroć razy pożądany Gościu! 
witay śliczna Džiečino JEZV moy: Witay 
wdžiecžny Nazareyłki kwiateczku. Witaý Kro- 
lù niebá y źięmie od wieków oczekiwśny. 

Witay Panie ferca mojego ! witay kofztowna 
Perfo ! w ktorey fzacunek Bofkiego doftoicň- 
ftwa, y drożfzcy nád niebo wfzyftko ceny lá“ 
śńieią fpleńdofy. 

Witay naywyżlzy Rządzco niebiefkich y 
źięmikich fzerokiego swiátá kraiow. Ciebie- 
uznawąm zá włalnego ý naymilfzego Pana mo 

iego : Tobie famemu powinną y przyzwoitą 
oddáie cześć, y naytižízy pokłon. 

Witay nayślicznieyfze, naywdźięcznieyfze, 
naypięknieylze między wízyftkiemi . fynami 
ludzkiemi Pacholę JEZV moy | 

Witaý ozdobo Anielíka! krynico żywot 
wieczny wytryfkuigca ! świśtlo rozumy, y my- 
sli obiášniálace. Witay pociecho dufze moicy ! 
witay wefele mole JEZV moy, ktorý chęći y 
pragnienia moie naydofkonaley kontentuiefz. 


O 
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O Matko JEZVSA moiego ! patrz nauko= 
chanego Synaczká twoiego ; láko koralowe fi- 
niela wargi, fożowe blednieią iagody , obfite 
z ocząt płyną lzy, czefte z nadobnych uftek fiy- 
chać ftękania : užiebľe rączęta, y miękuchne 
drży Cialko, iako fubtelňe ż ferdufzkiem tizęc 
fa fię wnętrzności, -y wfzyftkie niemowlęce 
czloneczki odłkakuią; przyktym śćilnione ži- 
mńeńi: , 

O záprawde bľogofláwiona noc! nad. wfzys 
ftkie od początku Swiátá, idśnieyfza nocy, w 
ktorą czas y godźina ieft ogłofzona, że fię ná- 
rodźił ż zywota. Panieńfkiego Bog, ý przýo- 
džiať fię w pawłokę natury ludzkiey. 

O błogofłiwiona noc ! niech ią chwalą y 
wielbią wizyfcy Synowie świátłá, ponieważ fię 
tey nocy naródźił Syn Boży Chtýftuš , Swiátlo 
wiecznego Światła: 

Lecz Boze moy ! á iakoż to bydź može ? Ty 
będąc Bogiem ; átu máluchnym džiečigčiem 
kwilifz fig w twardym żłobie į y leżąc między 
bydletámi , milczyíz ? 

O cudo! áto ftawfzy fig Bog człowiekiem, 
iedyne nieba y źięmie kochanie JEZVS moy, 
położony-między bydletámi ; bo nie má miey- 
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fcá w gofpodźie, gdźieby fkľoniť głowę fwoię, 
zfatygowany podrożą z wieczney krainy, do 
źiemikiey ialkini. 

Wefolym wyfpiewuie Anioł gło'em tę pio- 
fnke : opowiadam wąm wefele wielkie, že fię 
narodźił Zbawiciel świata. Lecz iakież to 
wefele ? co mi zá počiechá ? kiedy wzgárdzony 
Bog, rzewnie toczy łzy; bo y mieylcá nie znay- 
dźie, w gofpodźie podrożney Kochanie moie, 

O cudo! wefele mieíza fig zżalem. Rozwa- 
žay fobie dufzo moiá, iáko Bogárodžicá Pánná, 
witálac Synaczká fwoiego; y pozdrawiáiac Bo- 
ga wčielonego, mile cafuigc , rzewnie płakała, 
przeczuwśiąc o przyfzłym przywitaniu Iuda- 
izowym w ogrodźie Getfemańfkim w te owa : 
witay Rabbi, | 

Ato Bog! ktoremu Anielíkie wyśpiewnią 
chory: Chwałź ná wyfokošči. Wfpomnieyże fo- 
bie ná owe treny ; áto Człowiek! 4 Zydowika 
zawrześnie rzefza : Vkrzyžuy go. 

O dźiwna rożnico ! tu maleńkiego JEZV- 
SA ná miekkiey fkładaią fłomie ; 4. potym 
twśrdą trzciną w głowę iego Pźńlką z uragá- 
niem uderzać będą: tu obwiniony pieluízká- 
mi, 
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mi 3 tám zeláznemi związany łańcuchami : tu 
fubtelnym głofkiem żywot zaczyna ; tám wiel- 
kim głofem, y płaczliwym wołaniem, żywot 
kończyć będźie. 

O błogofławiona Panno ! nadftaw ochotnie 
fáknacym uftkom JEZVSOWYM mlekoro- 
dney pierśi ; ażeby też on nieomiefzkánie nád. 
ftawił dla Ciebie twarzy fwoiey, uderzálacey 
ręce. 

O JEZV moy naypokornieyfzy y Boże nay- 
wyžízy ! upadam do: nożek twoich świętych, 
onež.mile cáfuie wfzczupłym śćiśnione żłobie. 
Cálnie mieyfca te, ktore dla miłośći moiey ná 
drzewie krzyżowym ofttymi goždžiámi prze- 
dźiurawione będą. 

Czczę w fzczupłym ciałku twoim, niezmier- 
ność twoię ; czczę w uboftwie twoim, daltátki 
twoie; w milczącośći twoiey niemowlecey, mą- 
drość twoię ; w młodźiuchnych latkách, wie- 
czność y niefkończonność twoie ; w śmiertel- 
nym ciele, nieśmiertelność twoię. Bądź po- 


chwalony JEZV moy ná wieki, 
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W Dźień Národzenia Páńfkiego, 
O Szczęśliwa ! y po trzykroć błogofławiona 

J godžiná ! w ktorą dńiá dzifieyfzego, z or- 
dynánfu niebielkiego Gofpodarza, pelne Bo- 
fkich przymiotow žiárno, pádľo wedle drogi na 
źięmię, to ieft Słowo Wcielone., 

O plenne žniwo ná Betleemfkiey niwie w 
domu chleba! gdźie z źięmie świętey buyny wy- 
niknął kłos kochany JEZVS, 

Džiečino nadobna JEZY moy ! czemuż fer- 
ce moie nie zakwita rofkoíznym áfektem ku 
Tobie ? czemuż Cię nie zaczynam kochać za to, 
žeš záraz przy początku żyćia twoiego, záczať 
dźieło zbawienia molego. 

Czemuż ćię nie mam kochać Panie moy? 
poniewafż mnie Ty niewymownie zákocha- 
fes, 

Vznawąm Panie y Boże moy ; żeć niemogę 
doftátnie zawdźięczyć y zófłużyć wfzyftkich 
dobrodźieyftw y faworow twoich , ktorymiś 
mnie mizerną ubogóćił grzefznicę. 

O wielkie dźieło miłośći! nie zefłał Bog 
Anio- 
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Anioła, áni Archanioła, śni Pátryárchy, śńi 
Proroka ; śle fię fam zbliżył Krol Aniofow, y 
Pan Prorokow, na uwolnienie y zbawienie nie- 
godnego ftworzenia fwoiego. 


O dobrotliwy Pánie! nigdyś fię ták nie po- 
kazal millzym, iako kiedyś fig ftaf naymizer- 
nieyfzym: nigdy ták nie roziaśnialy dobroči 
twoiey Pańfkiey promienie ; iáko kiedy w ni- 
kczemne Máieftat twoy Bofki poniżył fię čie- 
nie. 

Nie wytrwam JEZV moy! zraniłeś ferce 
moie milośćią twoig ; niech raczey umrę, áže- 
bym z tobą żyłź ná wieki, 


Powiedz mi JEZV moy, kto čie tu śćiągnał, 
ieżeli nie mocny miłośći mágnes? kto čie z 
niebiefkiey zwabił rezydencyey, y do mnie 
mizerney iklonił, ieżeli nie miłość ? o miłości ! 
o kochanie! o iako pôwabna y mocna tá mi- 
łość ! 

Niech fię ferce moie silnym ftánie magne- 
fem, á przyčiagnie do ficbie miłość twoię JE- 
ZV moy; ażeby w fercu moim, nie infza go- 
sčilá miłość, tylko niefkończona JEZV moy 
miłość twoiá. 

Zz Przy- 
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Przyznawąm či fię máleňki JEZV, iże fię 
ná takówy ku tobie zdobyć nie mogę afekt, 
ktorymbym twoię naležyčie mogła ukontento- 
wść godność.  Ofiśruięć tedy áfektý Nayświę- 
tfzey Matki twoiey; áfekty niebiefkiey kápelle 
Aniołow Świętych, áfekty y ukłony nabo- 
¿nych Páftulzkov: 

O grubiiáňíka žiemio! repreżentnięć úrôdzo- 
ną Džiečine, y opowiadam;iż Bog w ludzkim 
čiele tobie ieft dány, tobie narodzony; z niená- 
rufzoney Panny; 

Nie śmidłam przed tym śmiało przyftapič do 
Ciebie JEZV moy, bo mi wftręt czyniły grze- 
chy moie; teraz befpiecznie przyftępuię, -bez 
żadney boidźni, poniewafz widzę cię związą- 
nego; y pielufzkami fkrępowanego. 


Ktož fię kiedy maleńkiey zboi Džiečiny ? y 
owfzem w fercu moim, džiečinne łzy ogniem 
miłośći śćieplałe wzbudzą meftwo y odwagę 
profić ćię o to, oco będę chciała. 

O nayfłodfzy Synu MARYEY ! o kochanku 
moy ! nayślicznieyfze, naypięknieyfze, rumie- 
niuchne Dźiećię ! o pożądany wfzyftkim naro- 
dom JEZV! áto ia uboga flužebnicá, przyftę- 


puię 
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puię do Ciebie. Biegay śliczny JEZV ná 


ręce moie : fpoczyway ińko w wygodney kole- 
beczce, ná pietliách y ná fercii moim : fkrapiay 
fzyie moię łzami twoiemi ; rofpal wnętrzności 
moie milosčia twoią : pobłogofław mi máleň- 
kiemi raczetámi twoiemi; pocáľuy mię fľodkie- 
mi uftkámi twoiemi. 

Znam čie JEZV moy zá doftatniego Pana, 
zá choynego ubogich Dobrodžiciá, zá dobro- 
czynnego niebiefkich upominkow Diftrybuto- 
rá: profzę ćię tedy pokornie o kolendę ; day 
talkę y miłość twoię po kolendźie. A czegoż 
mi odmowić y przeczyć możełz, poniewafz mi 
iuż dałeś famego fiebie ? á kiedy Ciebie mam, 
wízyftko mam. 

A ia zás Panie moy, coć zá kolendę ofiáro- 
wać będe ? to čie upominkuię fercem moim, 
dóruięć całą fiebie ; rządź mną, y czyń coć fię 
podoba woli twoiey świętey, iako z naypodley- 
fzym bydlečiem twoim: y tu w šwiátowey ftay- 
ni, y w niebiefkich wiecznośći pałacach, niech 
fig ftánie wola twoiá Panie, 

O Panie y Bože móy! iam ieft nayniego- 
dnieyfza fłużebnica twoiá, y wieczna niewol- 

Zza ni- 
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nicá Matki twoiey kocháney Nayświętlzey 
MARYEY. 


Po Bożym Nórodzeniu, 
A-F Bo koda 
1“ moy Oycze Przedwieczny ! gdy 


wprowśdźiłeś pierworodnego twego ledy- 
naka ná okrąg źięmi, powiedzže mi gdźicś go 
oľadziť? ieżelić nam ieft urodzony, nam ieft 
dány, gdźież tedy ieft ? abym go wžielá, przy- 
witała, y do ferca moiego przytuliła. 

Ktož mi to da, żebym go znaleść mogła ? te- 
dy przykładem Oblubienice niebielkiey , Z 
wielką fercá żarliwośćią wftáne, y w okrąg obey- 
de miáfto, po tynkách y ulicach Betleemikich, 
fzukźć będę tego, ktorego dufza: moiá kocha. 
Słyfzę od Aniofow Świętych: Znaydžiečie nie- 
mowłątko. Gdžie? o gdźie! áto dufza moiá 
pragnęła go w nocy ; oto Ei Taba vá (nu 
oczom moim, śni odpoczynku zemdlonym 
członkom, pokobym nie znaldzła przybytku 
Pana moiego. 

Ale coż to ia znowu fłyfzę $ że nie było dla 
niego micylcá w gośćińcu : gdźież tedy ieft 
OCZE- 
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oczekiwana świátá Pociecha? á także to wita 
zdawna pożądanego Pźnś fwego poddźńftwo? 
do fwoiey włafnośći przyfzedł, á znaleść miey- 
fcá nie może, na ktorymby głowę fwoię fkłonił? 
fzczęśliwize zwierzęta, ktore w iámách fwoich 
fpoczywaią, liízki w fwoich lochach leżą, ptá- 
fżęta w fwoich gniazdach fiedzą, 

Do Ciebie obracąn fuplikę moie, śliczna 
Fánno ortaz'y Matko ; powiedz mi, gdźie ieft 
Jżiećię ngm urodzone Zbawiciel świśtź ? gdźie 
ieft Krol moýy Bog moy, y co fię z nim dźie- 
ie? ocúdowilko wielce dźiwne światu, Anio- 
tom y ludźiom! położony ieft we żłobie, wiłóy- 
ni między bydlęty. 

A także to z poyśrzodku iáfnośći Świętych, 
w ták ftralzny y čiemny kąt, w ták nikczemną 
ialkinią fpuśćia fię śliczność Świśtłośći wie- 
czney ? ná takimże tronie, ná tákim máieftačie 
pokazuie fie w oczach świátá , Krol chwały, 
Pan cnot, Bog Maieftatu , Książę pokoiu ? 

O dźiefo gorzkiego godne. pożałowania ! 
oto płacze przed oczymą naymillzey Mátki y 
Opiekuna Íwego, na fłomie położone bielu- 
fienkie y rumiáne Džiečiatko ; oh wybrany Z 
Zz ty- 
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tyfiącow, między ufchłym fianem w twardą 
y mroźną žime ślicznemi z niewypowiedźianą 
wonnośćią lifteczkámi rozwinął fię kwiśt, kto- 
ry wdźięcznośćią fwoią nie tylko oczy, ale y 
fercá ná fe patrzących, niewypowiedžiána ná- 
peľnia rádosčia. 

Coż tedy czynić będźiefz miłośći moiá ? O 
Boże moy! o kocháne żądzy moich ukonten- 
towánie | co czynić będźiefz ? dokądże ćię mi- 
łość poprowśdźi ? kiedy čie ludźie w podobney 
poltáči w ciele y krwi, naturą ludzką przyodźia- 
nego na pierwizym wfłępie, nietylko nie witá- 
ią, śle telz y gofpody bronią, do fwoiey włałno- 
Śći Pánu fwoiemu džiedžicznego nie przyzna- 

RAE EN, 
waią prawa, 

Ty zás duľzo moiá co czyniíz? y co czynić 
będźiefz ? y także nie dopuščiíz z niebá ná źię- 
mig peregrynować poczynálacemu, zacnemu 
gośćiowi ná pierwfzym wftępie mieyfca w fercu 
twoim ? o moy JEŻY ! do kąd fię obrocę, albo 
co prędzey y pośledźiey czynić będę ? zewfząd 
mię piecze miłość, y topi ferce moie, o kochá- 
nie wfzyftkiego niebá ! duľzá moiá rofpłynela 
fig ná to, co o Tobie fyfzę, y co w tobie widzę 
kochanku moy. 

Ztąd 


| 
| 
| 
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Ztąd wnętrzności moie przenika boleść, kie- 
dy čig widzę ták kochanego; y ták kochaiącego 
nas, nieńależyćie ná tey žiémi przyietego do 
gof nosi y gośćieńcow nie przypułzczonego. 
A jákož z takowego procederu y glupiego gru- 
bianftwá, nie ma ferca sk ranić oftra bo- 
leść ? iako fię w drobny nie rozfypie popiof ? 


Coż przecię czynić będę ? lubo nifkość licho- 
tnośći móiey odraza mię, abym {ię ważyła. Pá- 
na. mego pero rodE BO Jedy naká, od Oycá 
przed wieki rod zonego, na okrąg źięmie od 
Aniołow wprowadzonego, do ubogiey fercá 
mego chatki zaprofić, 

Jednák c kiedy widzę Ciebie kochane niemo= 
wlątko we żłobie, | bydlęty leżące; be- 
fpieczną zapalam fig r mil ośći odwagą, abym cię 

telz mógiń w prow adźić do ubogiey chatki fer- 
ca mego; śbyć $ przylzedł, y miefzkanie fwoie we 

nnie uczy nić raczył, 

Także to długo będziefz fię zabawiał między 
> dlęty: > ktorys dię przed tj tým do wdźięczniey= 

fzych nad ro ikofzy niebielkie wydźierał kon- 
werfacyi ludzkich. Przenieś fię do żłobu fer- 
ca mego > przydź naymilízy JEZV, y długim 
úte- 


386 Ceremonie rofkofšne 
utęfknioną oczekiwaniem racz ochľodžič y. pos 
ciefzyć duíze moię. 

Przydź kochanku moy : naćiefzywizy fię z 
Tobą, oddam cię Rodźićielce twoiey. Ale co 
mowig! odpuść Matko nayślicznieyfza : mnie 
ieft urodzony, mnie jeft dany, nie oddam. Dla 
mnie zftąpił z niebá, y w čieliť fig z Ducha S. 
w żywoćie twoim Pánieňíkim ; dla mnie tam 
zoftąwał dźiewięć miefięcy : dla mnieś MAT- 
KA BOZĄ zoftáľá, dla mnieś go pierfiámi z 
nieba pełnymi karmiła. Odpuść Panno oraz 
y Mátko z wielu miar ; końiecznie moy ieft 
fłodki JEZVS, Syn twoy kochany. 

Już zwyćiężony iefteś kochana Džiečino: 
nie odrzucay mię od fiebie ; niech dopiero uro- 
dzone ncáľnie rączki, y nożeczki twoie, ktore 
zeláznemi będą przedźiurawione goždžiámi: 
niech ucáluie ferce , z ktorego gdy 1e oftra 
przeniknie włocznia, nieprzebrane zbawienia 
duíz nafzych wypłyną Źrzodłź : niech ucałnię 
głowe páňíka, w ktorey więcey niž oycowikie 


zawiera fię około nas wlzyftkich ftáránie, ktora 
oftrymi fkłota čierniámi, zniży fig ku źięmi, 
TA 


iakoby fkłaniaiąc fię do ferc náfzych.  Zafiądź- 
že tedy micyfce /záwczáľu w lercu moim, 4 
choć- 
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choćbyś mi dał wfzyftkę swiátá fubftancyą zá 
famego ficbie, niechce weyzrzeć ná nie. Ciebie 
wolę, Ciebie chcę: Ciebie nie wypułzczę z fers 
ca mego na wieki, 


Ná nome Lóto. 


7 lem to dobrze, y powinnam wierzyć JE- 
ZV moy, żeś był máleňkim džiečiečiem, 
żoraz nieogarnionym Bogiem, á zatym ża- 
dney zmážie grzechowey niepodległym Synem 
niepokaláney Panny ; ná cożći tedy potrzebne 
było obrzezanie ? 

O Adámie ! iáko dla upadku twoiego, wiel- 
kim podpadł Pan y Bog moy gorzkośćiom y 
przykrosčiom. lam zgrzelzyłą Pánie moy, 4 
Ty karanie wypłacafz? iam ieft w čielefnych 
pożądliwośćiach poczeta y zrodzona ;4 ty nay- 
czyftfzy między fynámi ludzkiemi, pomíte grze- 
chową ponoliíz ? 

Vznawam y przyznawam Oycze przedwie- 
czny, že ták čieľzkie fa rany moie, y grzecho- 
wym zárážone ládem, iż potrzebą bylo, ażeby 
ie Syn twoy ukochany, niewinną krwią džis z 
čiaľká fwoiego dźiećinnego wytoczoną leczył, 


Aaa JE- 
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JEZV moy! prawdźiwie ftałeś mi fię mes 
żem y oblubieńcem krwi; y gdy dla dźiećinney 
niedoli, mowić nie możełz, iednak ná bielu- 
chnym Giałeczku twoim, krwawe ryfuiefz 

rzedwiecznemu Oycu gorących zá nami fu- 
plik charaktery. A lubo w fzczupiey čiaľká 
proporcycy, ledwie co znayduie fie krwi, prze- 
ćię onęż choynie wylewalz. 

Oycze przedwieczny ! dla pierwiaftek krwi 
JEZVSOWEY, racz mi pobłogołławić, y Ko- 
śćiołowi świętemu, Kroleftwu temu. Pobľogo- 
ffaw Zakonom tobie poświęconym: pobľogo- 
fľaw domowi temu, w ktorym ia miefzkam, 
żyię, y Ciebie chwalę. Biogofław początek 
roku tego, błogofław y cały Świąt. 

O Słowo wčielone ! o Synu Mátki ! á oraz 
Pańny, y wiecznego Oycá; welele fig y raduię, 
iż nazwane ieft Imię twoie J E ZV 3. 

O Imię JEZVS! chwalę čie iáko Imię wiel- 
kiey powagi, Máieftatu, y wipaniałośći ; ko- 
chąm Cię, jako Imię naymillzey wdźięcznośći ; 
wzywąm čie, láko Imięnia, znacznej możno” 
śći, władzy, y panowania. 


Pra- 
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Pragnę krew mole roźlać, dla honoru two- 
lego, poniewafz y Ty krew twoię roźlałeś dla 
zbawienia moiego. 

Jmię twoie JEZYV moy, Nayświętfze, y nay- 
frźśliwfze, w ofobie wfzyftkich Duchow y 
miefzkańcow niebiefkich, žiemíkich, y pod- 
žiemnych czczę y chwalę ; y chcę, ażeby od 
wfzyftkich było czczone y chwalone nadewfzy= 
ftko ; y ná wieki, 

O JEZY ! Imię nayfłodfze ! bądźże mi zbá- 
wieniem y odkupieniem, álbowiem żadne in- 
[ze imię nie- ief ludziom dźne, ktoreby nam 
wieczne przyniofło zbawienie, oprocz zbawien- 
nego Imięnia JEZY S. 

Bądźże mi nie tylko fowem, śle y rzeczą fa- 
mą JEZVSEM, to ieft Zbawicielem moim. 

Bądźźe mi niedobytą y potężną wieżą, ná- 
przećiw nieprzyiačiolom moim. 

O JEZV! wypiętnuy Imię twoje ná fercu 
moim, ná uftách moich, y ná rámionách álbo 
rekách moich, ážebym o niczym nie myslifá, 
tylko o Tobie, nic nie mowilá, tylko Ciebie, 

nic nie robił, tylko dla Ciebie. 
Aaa2 Slod- 


390 Ceremonie rofkofne 

Słodki kochánku Iezufow Bernárdžie Swię- 
ty > uproś mi tę fáfke, żeby to Imię nayprzyies 
mnieylze y nayflodíze JEZVS, fodniáfo zás 
wíze w fercu y w uftach moich. 

Niech mi nayffodfze Imię twoie JEZVS, 
w uftách moich nád miodowe (mákuie fody- 
cze; niech w uízách moich melodyinym brzmi 
dźwiękiem : niech w fercu moim rolkofzną 
flynie pociechą. 

Panie moy ! takić dożywotnie dźię parol, y 
nieodmienne czynię z tobą przymierze; iż co- 
kolwiek kiedy, y kędy. pifać będę, nic mi fm4- 
kowäc nie bedžie, ieželi tám nayflodlzego Imie- 
nia twoiego JEZVS nie wyczytam. Návet 
żadne mię difkurfy y rozmowy ukontentowáč 
nie mogą, ieżeli tám wdźięczny nie zabrzmi 
głos Imięnia JEZ VS. 

O gdybym to naywdźięcznicyfze Imię JE- 
4V3, przynamniey w oftatnim życia moiego 
punkcie, kiedy śmiertelna mowę zátľumi chrá- 
pota, więc nabożnym fercem mowić mogła, 
JEZYVS ! JEZYS! 

O JEZY ! bądźźe mi JEZVSEM w godźi- 
nę smierči moiey ; y ieżelim to przewinifá, 
zkad 


, 
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zkad mie potęnić powinieneś, Tyś nie utráčiť, 
zkad mię zbawić możelz. 


Znam uboftwo y biedę moię, iż či nic ták 
godnego y wdźięcznego ofiarować nie mogę; 
málenki JEZV ; oprocz rzęfiftych łez, z fkru* 
fzonego y kochaiącego płyńących fercá: przył 
miyże ie y zmiefzay z krwią twoią. Albo tefz 
zgotuięć z nich kąpiel, dla obmyčia fkrwawio= 
nego čiaľeczká twoiego. 

A ponieważ godnośći twoiey Panie, należy 
zawfze chwała, Hawa, y powinna cześć ; dla te» 
go pragnę przez ten cały rok, w każdy moment, 
każdym oka mgnieniem, odetchnieniem y we- 
ftchnieniem potyfiąckroć rázy, miłośćią Serás 
finow, miłością Nayświętfzey MARYEY Pán- 
ny, miiośćią Troyce Przenayswietlzey, miło= 
ścią Iheandryczną Boftwu famemú przyzwoi- 
tą: Ciebie czcić, Ciebie kochźć, Ciebie náde- 
wlzyftko fzácowáč, Tobie dźięki czynić; čielzyé 
figę y radować z nieolzácowánych prerogatyw 
twoich, y niewymowney chwały twoiey. 

Wfzyftkie Akty, albo džieľá zbáwienna fkar= 
biące zafluge, wlzyftkie nabożeńftwa, wizy: 
ftkie ofiary, ktorcé zá rewolucyą naftępuiącezo 

k 2.43 CZA” 
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czófu; ná chwałę twoię ofiarować będę; dźiś 
afektem moim uprzedzam, y one Tobie ofiaru= 
ię, zálecam, y pewną obietnicą utwierdzam. 


Znam to do fiebie, żem wielka grzefznica; 
dla tego, wfzyftkie fpofobne do grzechu oka» 
zye, wlzyftkie do vpadku fkłonne mysli, y 
wfzyftkie grzechowe uczynki, ktorekolwiek 
bydź mogą, ferdecznym uprzedzam wyrzeká- 
niem, chcąc ie nagrodźić džieľámi y czynami 
Chryftuľa Pana; Błogofiawioney Panny, y wízy- 
ftkich Świętych. ` 

Wfzyftkie krzyże, choroby, utrapienia, kto- 
rymi mię nawiedząć będźie dobroć Bofka, albo 
karać fprawiedliwość iego, chętnie przylmo- 
wać obiecuię. 

To wfzyftko, cokolwiek myślić, mowić, y 
czynić mam, fkrapiam krwią JEZVSOWĄ, 
iednoczę z zaflugámi JEZVSA y MARYBY, 
y wízyftkich Swiętych. 

Wiem Panie moy, żeć nic nie ieft táynego : 
ieżeli tedy widźiłz, że ia kiedykólwiek tego ro- 
ku mam Ciebie nielkoňczóna dobroć moię, 
dobrowolnie čieľzkim obrážič grzechem, nie 
dopułzczay na mnie tego, niech nie wchodźi 
zla 
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zła myśl.do fercá mego, ktore krwią Baranka 
niewinnego naznaczone. 


Po nowym Lečie, 
AP EAC EE 
jáko džiwna twoiá kochany [EZV mi- 


łość ! ktora od pierwfzego. Wčielenia mo» 
ment, w málenkim iefzcze {ercu twoim, gwat- 
towną poczęłź fię palić żarliwóścią. Prawdźi= 
wie pokazałeś fie moy Boże w płomieniu ogńid; 
iufz nie W poyśrzodku krzaka, ale w poyśrzod- 
ku Rofzczki Adronowey: 
_ Pożdrawiam Čie y witam, džiečino wielka 
JEZV, wfpźniały Synu iedyny Matki Panny: 
uznawam y fzanuię miłofierdźie twoie, ktoreś 
nam pokazał w poyśrzodku Koščioľá twego. 

O MATKO obrzezánego Dźiećięćia ! upa- 
dáiac ná twarzy nalze, dźiękuięmyć žá to ; żeś 
mu Imię dała JEZYVS, dla tego, by wedlug 
Imienia fwego nie tylko był mianowany, ale 
tzeczywiśćie przez dźifieyfze wylanie krwie 
fwoiey ftal fie Zbáwičielem świata. 

O JEZYSIE ! bądź mi záwíze JEŻVSEM 

| ad 


eremonie rojkofne 
poko żyję, y przy śmierci moiey > JEZV Synu 
Dáwidow zmiłuy fię nádemna. — Ná Imic two- 
le niech wfzelkie klęka kolano, niebiefkie, 
żiemikie, y piekielne. 

Oto głos krwi Syná twoiego, Qycze przed- 
wieczny, woła do Ciebie z źięmi! wyfłuchay 
krwie Syna twego, Zá hámi fię przyczyniające 
go. Oto tęnieft JEZVS! Syn twoy kochany, 
w ktorymes fobie upodobał : w tym nayfod- 
fzym Imięniu iego, wfzyftkie do otrzymania 
łalkitwoicy pokľadam nádžicie. 


O przedwieczny Oycze! przez miłość krwi 
Syna twoiego; o Synu! przez miłość włafne 
krwitwoiey dźiś wylaney; o Duchu S.! przez 
miłość Ciała y krwie od Ciebie we wnetrzno- 
ściach Pańieńfkich uformowaney ; o BOZE w 
Troycy iedyney troifty ! w Perľonách iednáki 
y właśnie ieden, w Iftnośći, w wfzechmocno- 
ŚĆi, y wiecznośći Boftwa: błogofław mnie nie- 
godney, bľogofľaw oyczyznie náfzey, bľogofľaw 
Naiásniey[zemu Móaieftatowi Kroleftwá Pol- 
fkiego, bľogofaw wízyftkiemu Światu, wyley 
miłofierdźie twoie wielkie, ná włzyftkie Kro- 
leftwa w ten nowozáczety rok. 


Day 
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Day wfzyftkiemu światu Chrześciańfkiemu, 
dofkonála fh tobie miłość, mandatow twoich 
fkuteczne wykonanie, Boftwa y dobrodźieyftw 
twoich dofkonáfe uznanie, grzefznikom falka- 
we zá wyftepki ich day odpuízczénie , przy: 
lačiolom moim y nieprzyiačiolom, fzczęsliwe 
powodzenie, Duchowieńftwu w cnotách y wic- 
rze twoiey. pomnożenie, Zakonnikom $wigto- 
bliwe poftępki, 4 mniestefz niegodney fálke y 
miłość prawdźiwą ku Tobie. 


Ná Święto trzech KROLOW. 


Ož to ćzynićie o Mędrcy ! co czynićie ! u- 

bożuchney Džiečinie w podłey cháčié, wiet- 
chemi powitey pielufzkami, krolewfki oddaie= 
čie ukłon ? iżali to ten Bogiem ieft ? 


Coż to czyničie » Monárchowie! że mu v 
LN YE Get M SM 
złoto ofiaruiećie? ižali ten Krolem ieft? a 
ES . [a SIŁĄ . 7. j”. 
džiez pałać krolewfki ? gdźie tron y maićftat ? 
iżali bydlęca ftaynia wyśmienitą falą ; żlob tro- 
nem ; lozef y Márya, gromádna dworu álý- 
ftencyą, woł y ofieł, licznym flug ieft gronem? 
O JEZV Krolu moy, y Bože moy! fulznie 
dźificylzy dźień zowie fie Epiphania, albo ziá- 
J'zy g £pip 
i wic- 
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wienie Pańfkie, ślbowiem páňíki, od trzech 
orientálnych Sapientow odbierafz honor: od 
Taná Chrzeft, od Oycá twoiego Przedwieczne: 
o pochwałę ; od wefelnikow: choyną ucztę, 
gdźie naymilízey Mátki twoiey inftancyą wzru- 
fzony, dźiwnym fpofobem wodę odmieniafz w 
wino. Więc ia Panie moy, na każdym micy- 
fcu iáko naypokorniey do nog fię twoich Pań- 
fkich rzucam, y z trzema Krolámi powinny 
Pánu moiemu oddaię pokłon. 


Niebiefka Dźiećino ! lubo fię álterniė ża- 
zdrofny Herod y z całą lerozolima trwoży, 
przečie Ty ofobliwie Krolem moim będźiefz. 


Zal mi čig JEZV moy, przyfzedłeś do wła- 
fnośći twoiey, á nie iefteś przyięty, .y owfzem 
ledwieś fię riárodžiť, á zaraz či ná oktutną fzu- 
kaią śmierć. 

Stoy okrutniku Herodźie ! poczekay trochę ! 
dokaże tego po tym oftra zbroynego żołnierza 
włocznia, co teraz tyránnia twoiá, nád dopić- 
ro.zrodzonym chce wypełnić Panem. 


Dźiękuięć Boże moy, za pierwiaftki nato- 
dow, żeśie raczył oświecić przedźiw nym łalki 
twoley wynalazkiem, 


O 
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O náder fzczęśliwe oczy tych S$. Mędrcow! 
ktorymi fię zápätrowáli ná zrodzonego Krolá 
niebá y źięmie. 

Wiem Panie moy, že čie: trzey. Krolowie z 
otworzońych upominkováli fkárbnic ; otworz 
telz y Ty do fzkatuły (ercamoiego, do wewnę: 
trznego fkarbu moiego; wfzak Ty lam wiefz, co 
fig w nim zawiera: Ciebie ia faimego podłkar- 
bim Jercá moiego uznawąm , niech bedžie dla 
Ciebie tylko famego otwarte, 4 dla innych wlzy- 
ftkich zámkniete. - 

Zógęśćiłyć fig wprawdźie w fercu moim 
grzechowe ćiemności, niechże ie rofpędźi -iá- 


{ność chwały twoiey Panie, álbowiem Ty iefteś 
śliczność przedwieczney chwały Oycá twego, y 
ozdobą matki twojey [EZV moy naymillzy. 


Załypia ferce moie Panie grzechowym le- 

targiem, ktoby mi to dať, żebyś ie rozkwilo- 
> Ą è -m 7:9 

nym głoskiem twoim [EZV moy obudžiť ? 
ażeby ufłyfzałą dufzą molá : wftań oświeć (ie Ie- 
ruzalem, bo przyfzło światło twoie. 

Day mi te fálke Pańie, ážebym intencyą Å- 
blową, y milosčia dźifieyfzych trzech Krolow 
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SS. Tobie Panu moiemu, to co mam nayle- 
[zego ofiśrowała. 

Wybierz fobie JEZV moy, coć fię we mnie 
naylepfzego podoba: y ow fzem com miala, y 
co mam naygorfzego mcz przyjąć odčmnic, 
aw ogńiu miłośći twoiey, chčiey wyczyścić, 
ażebyś co ieft zlego, wykfztałtował y przefor- 
mował ná dobre. 

Wprawuię wfzyftkie czyny y (práwy moie, 
w złotą miłośći twoiey folgę, y zá drogie kofz- 
townych kleynotow oddaięć upominki. 


Pragnę, ażeby w bydlęcey ftálence modlitwa 


moiá, láko rofzczka mirry y kádžidľá, wonny 
Tobie wydálá zapach, JEZV moy utálony We 
žlobie. 

O JEZV! záránna y iafnoświętna Gwiazdo, 
ná czyftym Márycy łonie, iśko ná niebiefkim 
jášnieiaca firmamenćie; iákoś dźifieyfzych 
Sy. Krolow "pociągnął y fprowadźił do fic- 

ie? 

Niech myśli y Ípráwy moie, idko gwiazdy 
iákie ályftuia y Rużą Tobie, Nayiśśnieyfze Słoń- 
ce JEZV moy. 

O Boże moy! gdyby fiş wfzyftkie narody, 
wizyftkie pokolenia, lud włżyftek , wfzyłcy 

Kro- 
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Krolowie, y Książęta źiemfcy, Z temi trzemá 
Medrcámi zgromadzili do Betleemfkiey fzopy, 

Tobie należyte ukłony świadczyli, A nogi 
fię twoie Bofkie znižáli y rzucali, Ciebie fame- 
go moy. JEZV prawdźiwą wiára poznawali ; 
Ciebie famego nadewfzyftko zakochali ; Tobie 
wiernie flużyli; o iakoby patrząc ná to, roz- 
plywálo fig ferce moie w niewymowney rá- 
dości ! 

A poniewafz ći Krolu nad Krolmi, Panie 
nad Pany, należy naywýžíza chwałą, honor, y 
flawás dla tego biorę ia ná fiebie tę powinność, 
y ftáráć fiş o to będę, ážebym Z naygotęt(zą 
uśilnośćią, wfzyftkich Monárchow y Książąt 
wiernych y niewiernych máieftaty wlzyftkic, 
fercá rozumne, wfzyftkie głowy ukoronowáne, 
wfzyftkie uwieńcone laurem fkronie, wfzyftkie 
wyniofłe śnimufze, do nożek twoich zniżyła. 

W ofobie tych wfzyftkich, upadam przed 
Tobą, Tobie czynie pokłon, y pragnę ferde- 
cznie, ážebyš od wfzyftkich ninieyfzych,y przy» 
fzłych był czczony y chwalony, oboiey płci y 
kondicycy ludźi: Tobie cześć y chwałą ná wićki 
wiékow Panie y Boże moy. 
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Ceremonie rofkofšne 
Po trzech Krolách! 
4FEKTY 


O Szczęśliwi Krolowie! ktorych gwiazda 
prowadźi do Słońca ! winfzuię wam fzczę- 
śliwey drogi, ná ktorey wy nie zbłądźićie, 

Bo kazdy mie omylnie y fnódnie ofadži 

Kogo niebo promádži, ten nigdy nie zbľadži. 

Kocham Cię o śliczna Gwiazdo, ktoraś 
przefłrony utorowálá gośćiniec narodom do 
zbawienia fwego : pobiegne y ia zá tobą do ko- 
chánia moiego, do málenkiego JEZVSA, na 
fonie u pierśi, niebiefkim napełnionych likwo- 
rem wilzącego, y rofkofzney w piefzczotach 
móaćierzyńikich zażywaiącego poćiechy. Pra- 
wdźiwie tenieft upragniony wízyftkim naro- 
dom ; Ten ieft pożądaniem págorkow wie- 
cznych, Ten oblubieńcem niebiefkim, Ten 
Krolem ferc nafzych, Ten dobroćią dofkonałą, 
Ten Bogiem, wfzyftko ukontentowanie w fo~ 
bie zawieralącym. 

Ná coż fię tak długo bawię, á przecie nafy- 
Gić nie mogę prožnemi fercá mego żądzami ? 
żegnam čie molá Gwiazdo, idź názad, idź pod 

niç- 
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nicha naywyżfze w poczet innych plánetov, 
nie ide zá tobą ; dźiwuiefz fię czemu ? áto ználá- 
zlám już, ktorego kocha dufza moiá : fłyfzę co 
mowi we mnie Pan Bog ;ia z wami ieftem, 
podžčie do mnie wfzyfcy. 


O fowo w ufzach moich fodko brzmiące! 
o pofiłku niebiefki! o wdźięczna refekcya! 
6 magnefowa miłośći ! potęgo, naymilízy [E- 
ZV: ledwie urodzonego w ftayni Betleemíkiey 
podniofłź čie Matka kochana ná łono fwoie, á 
już wfzyftko ftworzenie poćiągafz do fiebie : 
Aniołow y ludži, y bydletá fame, ubogich y 
bogatych, poddanych y Krolow ; niech teíz 
mnie niegodną, ognifta miłośći twoiey mo“ 
żność porwie y pociągnie do fiebie ! 

Máleňki JEZV, kochane niemowlątko ! 
wárgámi trzech Krolow całuię nożeczki twoie, 
dóiąc či w upominku wízyftko ferce moie: przy- 
fzedłeś do włafności twoiey ; oto ia ieftem wła- 
fnośćią y dźiedźictwem twoim. Zyi niezwy- 
čiežóny Rządzco swiátá, w pośrzodku fercź 
mego, panny według naýwyžízey wfzechmo- 
cnośći twoicy, uznawąm to przed niebem y 
źięmią, že ty fam iefteś Pánem, Ty fąmiefteś 

nay- 
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naywyžízym, Ty Krolem nád Krolmi, y På- 
nem nád pánuiącemi. 

O wielka miłośći ! w malenkim ciele wielki 
y nieogarniony BOZE ! z tymi trzema Krolá- 
mi, śćielę ię pod nożeczki twoie, poddaię fię 
pod panowanie twoie, pod władzą y wolątwo- 
ie, wizyftkie zmyfly rozumu mego, wfzyftkie 
żądze ferca, wfzyftkie fily y władze CIATA rzu= 
cain, ofláruie, y poświęcam. 

Cokolwiek mam, cokolwiek ieftem, cokol- 
wiek mogę, wfzyftko to, y fama fiebie, Tobie 
famemu dáruje. Vżyway miş, iako włafney 
fortuny fwoiey : ofiaruięć ciało, na fpalenie w 
ognie miłośći twoiey, ferce ná kościoł twoy, 
żyćie ná wychwalenie Imięnia twego, wizy- 
ftkie zás áfekty, chęci, żądze, uśilnośći, zárli- 
wośći, ochoty y powolności, ná ufluge twoię. 
A iáko Ty dałeś dla mnie wlzyftkiego fiebie, 
takia tez Tobie dáie wizyftke fiebie. 


Ná dzień Zmartmychmfidnia 
Póń/kiego. 
DOwiłąń Pánie! powftgú z podźiemnych 
AL groblztynow, y z polepnych čieniow smicr- 
tel- 
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telności ? nieprzyftoi ażeby nieśmiertelny Pan 
miał podlegać Ikaźitelnośći, 

O dufzo moiá! áto kochanek twoy bielfzy 
nad śnieg, rumieńfzy nád koral, mowi do čie- 
bie : wfłań, pofpielz fiş przyiáčioľko moiá, iuż 
albowiem zgryźliwa y ponura žalow,y fmutkow 
minefá žimá, iuż rzęfiftych kropel krwi nawálna 
uftała burza, á śliczne wfzelakiey wefołośći roz- 
wiły fiş kwiśty, 

O Przędwieczny Oycze ! oznaymuięć wefe- 
le wielkie : áto JEZVS Syn twoy 4 Bog moy 
żyie ! ktorego zwierz okrutny chciał pozrzeć, 4 
on przečie bedžie panował ná niebie. y ná žie- 
mi. 
Powftąń y ty Matko lezuľowá y Matko mo- 
14, záplákáne wypogodź zrzenice, y przyozdob 
ftraplone čiáľo twoie, wdźięcznymi chwały 
twoiey ozdobami. Naychwálebnieyfza Panno, 
áto zaświeciło floňce przed wrotámi twoiemi, 
chwała JEZVSA twoiego. Wefzło Słońce 
fprawiedliwośći z grobowych antypodov ; 
precz pofępne od tey Tutrzenki, žalow y (mu- 
tkow chmury. 

O Aniołowie pokoiu ! wefelčie figę w Pánu, 
y wymyślne ponawiayčie wefołośći zriáki, áto 
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Krol wśfz nie dawno zelżony; uplwáný, ý ü- 
krzyżowany, znowu do dawney wtaca fię pory; 
y ftáie fię urodźiwfzym nád fyńow ludzkich. 


Kto wypowie doftátecznie, iákascie fię nály- 
cali fodyczg SS. Apoftołówie, kiedysčie po 
gorzkich fzáchi y lámentách zmattwychpówfta= 
Jego obaczyli fodkiego Mágiftrá y Pana wá- 
izego. 

O gdybym mogła fzybkim pędem wfzyftkie 
świata obieżeć granice ! a gwałtownym y gil- 
nymi obwiesčiť tę pociechę gľolem: żyie JE- 
ZVS! żyie JEZV3! 

Wefel fig, y ráduý duízo mola, áto na tego, 
ktory nie dawno wfzyftkie ozdoby y wdźię- 
cznośći ftráčiť, teraz fię zapótrniefz ; iako twarz 
iego ślicznieyfza nad flońce; 4 fzóty bielíze nad 
b 
śnieg, 

O niefzczefna y niewdźięczna Synagogo ! 
patrzałaś niegdy na Krolá twoiego, nie krole- 
wfką purpura, śle (profng iákoby trądem iákim 
y ropą krwawą powleczonego mafzkarą ; przy- 
patrz fig teraz, oto pięknośći y ślicznośći iego 
flońce y miefiąc wydźiwić fię nie mogą. 


Niechże tez y ia mam te fortunę, ażebyś mi 


flod- 
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ffodki JEZV ukazał chwálebna twarz twoię, 
ktorą gdybym oglądała, iużbym dofyć miáfá, 
iużbym z ukontentowániem fercá mego um- 
rzeć wolała, 

O niefzczęśćie moie! żem omiefzkała y nie 
pofpiefzyłą ftánač przed tobą, á tákbym była 
wykrzyknęł welofo : Pan moy, y Bog moy ! 

O nayświętfzy Panie! prolzę Cię przez 
zmartwychwitanie twoie święte, policz mię w 
komput Świętych twoich, wfkrześ mię z owemi 
Swiętemi Elektami twoiemi, o ktorych powie- 
dźiano : wiele čiať świętych, ktore były zalneły, 
zmartwychwftaly. 

Doprowadź mie do miáftá twoiego święte- 
go, gdžie ty fam rzadžiíz, y panuiefz po wlzy- 
ftkę wieczność. 

Day mi tę fálke, ábym tak mogła żyć, iako 
owi wybráni twoi żyli z tobą, w tobie,y dla ćie- 
bie, ktorych raczyłeś wikrzefić, 


O prawdźiwy Baranku! ktoryś zgładźił 
Ę : ź uł AP P 7 è f Rej Ja uż 
grzechy Swiátá z zgładź y moie grzechy : ktorys 
śmierć nafzę, smierčia {wolą zwoiował, zwoluy 
y moię : ktoryś życie zmartwychwftániem two- 
im naprawił, napraw y moie. 
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Niech mi fię!godźi fpytác JEZV moy, có 
tozá krwáwe gleboko przebodžione blizny y 
rány W pośrzodku rąk twoich, w pośrzodku 
nog twoich, w pośrzodku boku y fercá twoie- 

o? 

O zaprawdę ! nie co infzego fa, tylko wie- 
czne miłośći charaktery, niebiefkiey upominki 
dobroči, krwawego abryfy zwyčisftwá, zby- 
tniego znaki kochania ; fą drzwiami do nieba, 
zámkniečiem piekľá, fkárbnicámi fálki y milo- 
fierdžia, delicyami ludži y Aniołow. 

Cśłuię JEZV moy rožowe blizny, liliowego 
čiáľá twoiego , y lášnieyÍze nád floňce rany 
twoie. 

Cáľuie uboftwione ferce twole, ktore przy 
śmmierći twoiey gotąca rozfadźiła miłość, y oftry 
bol. 

Bodayżem zatonęła w tym dobroci y miło- 
$ći morzu ! bodayžem fię utáiľá w [ercu twoim; 
w ranach twoich ; wnętrznośćiach twoich JE- 
ZV moóyly tám nieuftánnie zoftaiąc, mogła 
wieczny wydawać odgłos : Bog moy, miłość motá. 


Napiętniy fodki JEZV ferce moie tánámi 
twoietmi, zraň ie wfocznig miłośći niefkończo- 
| ny, 
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ney, ażeby Ciebie iedynego pragnąc; omdlśła 
dufz moiá, Ciebie kochaiąc obumáriá, umierá- 
iąc powitała, y Ciebie po wfzyftkę wieczność 
zakochała: : 


Po Zmartvychnýtániu, 
AFEKTI 
Poprzvícpom was cotki Ietozolimikie, 1e: 


žli znaydžiečie kochanka mego, ábysčie mu 
opowiedźiały; że miłośćią lego omdlewam, 
fzukam kochanego Oblubieńca, białego oraz y 
rumianego, 4 nie znayduię. 

Ozwiy mi fię moy JBZY kochany, ktorym 
żyię, bez ktorego umieram, gdźie profzę iefteś? 
gdźie čig znaleść mogę gdźie iefteś z tyfiącá 
wybrany? o jáko tęfkliwa jet kochálacemu fercu 
odwłoka czálu ! niech zabrzmi głos twoy w 
ufzách moich ; głos albowiem twoy fľodki, ý 
twarz twolá ozdobna: 

Aleć-tefz iuž więcey trofkać fię nie będe ž otó 
Anioł Páňfki ewanielizuie nąm wefele wielkie; 
ze zmartwychftať Pan, nie máfz go tu; oto 
mieyfce ná ktorym był położony: Oznáymu- 
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ieto w narodach y po wlzyftkiey źięmi, że po- 
wítaľ, zmartwychwftał Chryftus, że żyie JE- 
ZVS, 

Prawdziwie zmartwychwitał, bo Pánem ieft, 
maiący władzą dobrowolnie położyć dufze 
fwoie, y znowu ią odebrać : álbo mu fię nie go- 
dźi czynić, co zechce ? abo nie jeft Pánem zyčia 
y śmierći ? máiąc klucz wfzechmocaiey władzy 
w ręku fwoich, do nieba y do przepaśći ? 


Ktož może być podobnym Tobie, w nie- 
przekonáney mocnośći Panie? Bľogofláwiony 
iefteś Boże nalz w wielkośći cnoty twoiey, w 
możnośći ramienia twego, w filnośći błyfzczą- 
cey włocznie twoičy? w wyfokości rozumu twe- 
go, w glebokosči zamyłłow twoich, - Pra- 
wdźiwie Panie Ty iefteś Krolem potężnym y 
mocnym do zbawienia, Tyś nas odkupił, Tyś 
wybawił, Tyś wyprowádžiť, złąmałeś berło 
exáktorá, odniozłeś tryumf z nieprzyiaćioł 
náľzych, pokrufzyłeś želázne zawory bramy 
piekielney, 

O Bože niedoftepnego Máieftatu ! chwale- 
bney, y wfpanialey winfzuięć Refurekcyey álbo 
Zmartwychwftania, winfzuię, že grob nie był 
okázya do korupcyey albo narufzenia świątobli- 

Wo- . 
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wośći twoleý, bo ftoľa nieśmiertelności, y 0+ 
džieniem welelá otoczony, nád smiérčia, nád 
Gidłem,y piekłem tryumfuiąc, chwalebnym po- 
kazałeś fię przed obecnośćią włzyftkiego niebás 
y fżerokiey Žigmi. 

Już teraż wierzę, że odkupičiel moy żyie, á 
1a w oftátni dźień obaczę Boga Zbawiciela me- 
go. Ničehže we mnie żyie tryumfuiący JE- 
ZVS, ñiech kroluie; niech tryumfalne rozwiia 
propoiče, nád wfzyftkie świta mocárftwá naý- 


potężnieyfzy zwyciężcą J EZ VS. 


Witam Cie naykóchańfzy Synu Boga przed- 
wiecznego, ktory od Oyca z częścią lubítaničycy 
fwoicy ná tę Žiémie z oyczyżny niebiefkicy wy- 

y % yczyzny vi 


práwioñy; dla kochánia y miłośći duíz ludzkich 
ftraćiłeś ią: bo nie tylko fzáty; ale zdrowie; 
krew, žýčie, ňátute lidzką; w oftatku reputacyą 
urodzenia, to ieft Boftwa fwoiego, w opiniey 
ludzkiey zgubiłeś. Teraz zaś, kiedy z tey pere- 
grynacycy powracafz ku oyczyznie twóicy; Oto 
Ociec kochany Ciebie, ktotyś był prawdźiwie 
umórł, żywego wita , fzótśmi wiećzney chwały 
odźiewa, pierścień jakoby znak ńierozdźieliiey, 
yrowney we wízyftkim Boftwa fwego iltoty, 
ná pálec twoy kładźie; fubftancyą wízyftke Z 
cá- 
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całym džiedžictwem oddáie, wraca zdrowie, 
wraca krew, wraca naturę ludzką, wraca repu- 
tacyą urodzenia, żeś ieft y będźiefz ná wieki 
prawdźiwy Bog y Człowiek. Czyni wielki 
bánkiet, fpráwuie wielkie wefele, wielką radość 
na niebie, y na źięmi. 

Pozdrawia Cię naymilfzy JEZV, kochana 
Matką, ktorey iako niegdy twoiá obelgá ferce 
Mácčierzyňfkie oftrym boleśći mieczem przerá- 
źiła, teraz ie uwielbiona chwała twoi fodka 
napełniła poćiechą.  Wfzyftko ftworzenie ná 
niebie y ná źięmi zoftálgce, krwią twoią odku- 
pione, śmierćią twoią wybawione, zmartwych- 
wftaniem twoim ożywione, ráduje fie, y win= 
fzuie. 

Imięniem tedy tych wfzyftkich, 4 mianowi- 
čie powinną y należytą wdźięcznośćią całego 
Kościoła świętego, krwią twoią przenaydroż- 
fzą ufundowanego, pozdrawiam, y witam Cię 
niezwyćiężony, y nieśmiertelny Zwyćiężco. 

Panie JEZV Odkupičielu národu ludzkie- 
go, Ciebie wyznawąm zá naywyžlzego we 
wfzyftkim świecie Pana, z twoiego tryumfu, z 
twoiego zwyćięftwa, z twoiey chwały y fawy 

Gie- 
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ciefzę fię, y ćiefzyć prágňe, ná niefkończone 
wieki, Amen. 


Ná niebowfiapienie Póńflkie. 
VÝ 


Vž wiem Panie moy, czemuś do niebiefkiey 

odfzedł rezydencycy > bom ia mizerna grze- 
fznicá, Pana y Boga moiego źle ná žiemi trakto- 
wała, nie należyćie (zánowálá, czčifá, y kochá- 
ła. Moiá winą, že čie ztad grzechy moie wy- 
gnały. 

O Panie ! y dlategoż Cię narod ludzki przez 
tak wiele lat fnikał ? przez ták wiele wiekow 
oczekiwał ? tak wielą prožbámi wyprafzał ? ták 
wielą chečiámi y modľámi w zywał ? ták wielą 
ľzámi żebrał ? ażeby. przez krotki czás konwer- 
fuiąc z nami, wpretce do oyczyzny powrocił? 
coż či fię w nas nie upod lobało ? 


A iakże mafz Panie moy owo wykonać o- 
świadczenie, i iż nie maíz więkfzych delicyi, iá 
ko żyć, y być z fynami ludz kiemi, kiedy hi 1ż ná 
wyfokoščiách przemiefzkiwafz, á nas ná tym 
padole płaczu w okropney zoftawialz żałobie ? 


O przedwieczny Oycze ! coż nam czy nilz 
naylepízego ? > ato od nędznych y żáľofnych rch lu- 


dži, 
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dźi, mizernego ftworzenia twoiego odftępnie 
Zbawiciel nálz, a ty niedbafz, y zadnego nie 
mafz (táránia, gdy nas olieročiálych Syn twoy 
zoftawuie ? 

Ktoby mito dať JEŻV moy ! ážebys tę źię- 
vie uformowána čiálá mego lepiankę {krufzyć, 
yten żyćia moicgo. kwiát nieuchronney kofa 
śmiertelnośći wpretce podćiąć dopuśćii, y Z 
tego wyżwolił więźienia dufzę moię, ażeby mo- 
gła pofpielzyć zá tobą, albowiem nic mię, y w 
niebie, y ná žiemi ukontentowść nie-može,-0- 
procz Ciebie kochanie moie JE ZV. 

O gdyby coprędzey wyfzła dufzá moiá z pod 
ftraży fkazitelnego ciała, do. prętkiego obacze= 
nia nayślicznieyfzy twarzy twoicy JEZV 
moy ! 

Kto mi pior nażyczy ? kto fkrzydeł doda, 
gołębiń lotnego ? podlecę wyfoko, pod niebo 
fzeroko do Boga moiego. 

Już mi uftáią śiły, pielgrzymuiącey ná dro- 
dze nieprówośći:: niechayże odpoczne pod éile- 
niem tego; ktorego prágnie dufzá moia. 

Poty nád Bábiloňfkiemi, rzekámi upływaią- 
cego czálu fiedzieć, y {krytym teda te 
ni- 


| 
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fknice ponikiem, z żywego rofpłakanych źrze- 
nic zdroiu, gorzkich {łez ftrumieni dobywać 
będe, poki do ciebie gorny Syonie nie przyide: 
nie ták dla Ciebie, iáko dla tego, ktory w tobie 
tron fwoy, y mśieftat założył, 


! Już tedy duízo moiá pożegnay Zbawiciela 
twoiego. Zegnam čie Odkupićiclu moy,žegnam 
kochanie moie, miłośći moiá, fłodki JEZV: 
ale wfpomniy przečie na flużebnicę twoię, kiedy 
przyidźiefz do kroleftwá twoiego: wfpomniy ná 
tę, ktora čie fzczerze kochała, kocha, y kochać 
nie przeftanie. 

Zegnąm cię naymilízy Bráčiízku JE ZV 
moy, żegnąm piefzczony du/ze- moiey Oblu- 
bieńcu: iednák, niżeli odeydźiefz, niżeli fię ze- 
mną rozftaniefz, racz mi ná wálete [EZV moy 
pobłogofławić : chćiey mię jáko fioftrę fwoię 
do piersi przytulić, y iako naynizfzcy oblubie- 
nicy na dowod kochánia y nicodmienney mi- 


Ťosci, przy oftátnim pożegnaniu, przyiačielíkie - 


dać pozdrowienie, y opiekę. 


Wiem, żeś iuż wyrozumiał Panie moy; Cze- 
go iefzcze pragnę ? albowiem nic nie ieft wfze- 
chmocnośći twoley taynego, nic niewiadome 


Ddd2 
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go? ato počiecho moiá, JEZV moy, zoftáwii- 
iefz ná tey pláczliwey dolinie fuzebnice twoię 
zfrófowaną, ofieročiála ; oddayże mię tedy w 
opiekę y protekcyą Nayswietlzy Matce two- 
iey ; nieopufzczay mię, y nie zápomiňay W krá- 
śnie śmiertelnośći pozoftáley fieroty, „ale ná 
znak miłośći, na pamiątkę kochania, day mi 
kochanie twoie naymillzą MARTĄ, niech 
Matkę twoię Nayświętlzą zá naykofztowniey- 
fzy upominek odbieram od čiebie ; świadomam 
álbowiem dobroći twoiéy, 1Z podobnymi y 
niezliczonymi darami wygnańcow Adámowych 
zwykłeś ćiefzyc, y kontentowác. 

Winfznięć JEZV moy, iż ták wípániálo, y 
Pańfko, iako prawdźiwy Zwyciężcą świata, Z 
gromádnym poimańcow fupem do kroleftwa 
twoiego powracalž y wiłępuiefz. 

„Nie ieft či to táyno kochanie moie, že y 14 
jeftem w poimániu: żyć ná wolnośći w twoicy 
miłośći nie mogę. Ey obroć oczy ná dufzę mo- 
ię, śżeby miłością y kochaniem tylko twoim 
fkrępowana, w komput poimáňcow twoich ná 
dźificyfzy tryumf była policzona, 


. p 7 . 4 r ) 
Zniknęła z oczu moich piękność y uroda 
two- 
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twoiá śliczny JEZV, y iuž nád wfzyfikie A- 
nielíkich oždob wywyżfzona fplendory : chcę 
fię y ia tám fkwapliwemi miłośći wzbić fkrzy= 
dľámi, śżcbym upłakane zrzenice, welofym 
twarzy twoicy požoreni ćiefzyć mogla. 


Pamiętam obietnicę twoię JEZV moy, ia- 
koś zwykł mawiść : ieżeli będę podwyžízon od 
žiemie, wfzyftkie rzeczy pociągrię do fiebie fa- 
mego: pómniyże ná to Panie moy, á počia- 
gniy mię do ficbie, y do niebiefkiey doprowadz 
krainy; y kiedy w ferču moim,co raz to wyzíze, 
przez ftopnie cnot świętych y bogomyślnych 
cheči, difponówść będę wftępy do Cicbie, racz 
ták fporządźić rozum y myśli moie, ážeby te 
nižiny žiemíkie, co taż tow nižízey, y podley- 
fzey u mnie były ftymie y rozumieniu. 


O naychwślebnieyfzy Tryumfatorze ! kto- 
ryś nád wízyftkie niebá, dńiá dźifiey{zego wfta- 
pił, y iuż fiśnąłeś w kroleftwie twoim; prolzę 
čie pokornie, pamiętay na nas, pamiętay żeś 
ieft kość z kośći nalzych, y čiálo z Ciała nalze- 
go. 

Trudno nas máfz zapomnieć JEZV moy, 
albowiem ná wieczne niezápámietánie, krwás 
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wym chárákterem wyryfowałeś nas, 4 prawie 
żelaznymi wyrznąłeś imiona nafze goźdźiami 
na rękach, y boku twoim zránionym : czytay żę 
teraz to pilmo, czy tay tę pamięć, a racz nam 
z gory dodawać ratunku, 

Precz, precz załofne nenie, boleści fercá, 
płacze, y lámenty ! fmućić tie iuż nie mogę, 
bo Chryftufa moiego mąm y obrońcą w EBI: 
y patronem : om za nas záftávi, jako potężne 
puklerze,Oycu fwoiemu przedwiecznemu, bok 
przebity wiocznią, y rany goźdźmi przebo* 
dźione. 

A ieżeli grzechy moie rozgniewálg JEZV- 
SA moiego ; hey, dza go inftángy a y miłość 
Nayświętlzey MARYI zmiękczy y nakłoni ku 
politowániu nádemna, obac zywizy pierśi Mát- 
ki fwoiey, ktorymi był karmiony. Mam ná- 
džicie że tám furowość nie przemoże, kiedy w 
Jezulowym fercu, miłość Mátki dopomože. 


Po Wniebow/iąpieniu, 
A PO BEK VY, 


A nieftetyfz pa moy Panie ! nieftetyfz 
dufzy moiey ! odlzedieś pozadány JEZV? 


ic- 
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iedyna dufze moiey pcóiecho, á nie pożegnałeś 
fię zemną ; zábrerálac fię w drogę twoię ku nie 
bu, błogofźwiłeć i1 nym, 4 lam nie była na ten 
czas: z podniefionymi rękami, otoczywfzy čie 
obłok zaniofł do nieba, a iam nie wiedžiáfá z 
Aniołowie obiecali, że iakośćie go widźieli 
zftępuiącego, ták powroći, álem ia tego nie fly- 
fzálá. 

Dla czegoż ia niefzczęśliwa y niegodna nié- 
wolnicá twoiá, Ciebie wftępuiącego Krolá nad 
Krolmi, Pana chwały nie mogłam widzieć ? nie 
mogłam głofu twego fłyfzeć ? -nie mogłam zá 
tobą pofłąpić ? atoli przećię čielze {ię z tego, 
że temu wlzyftkiemu z fálki twoiey prawdži- 
wie wierzyć mogę. Ah mnie niefzczęśliwe- 
mu ftwórzeniu ! zem nie byłą, kiedy śliczną u- 
rodą w tryumfalney fzćie uozdobiony Książę 
pokoiu, Człowiek;oraz y Bog,na tryumf w gors 
ne wftępował krainy. 

O żem tefz oftatnich przy pożegnaniu nie 
fyfzała flow twoich ! żem nie (kfonifá pod bfo- 
gofławieńftwo głowy moiey ! żem fię nie rzu- 
čilá pod nogi tryumfuiącego Mocárzá ! 


- O gdybym była mogla fię ftáč tą brełeczką 
zięmie, ná ktorey wftępuiąc do niebá, oftátni 
raz b ; 
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raz ftńałeś kochány JEZV ! albo żebym fię 
bylá w ten kamień przemieniłą, na ktorym fa 
wyrázone ftopy nog JEZVSA moiego. 

O iákobym była ná ten czas fzczęśliwą ! 
gdybym Cię była naykocháňízy JEZV widžiá- 
Tá, kiedyś do nieba wftę owaľ ; kiedy wlzyftká 
piękność twoiá nád niebiofa wywyžízona zo- 
ftawala ; pewnie zapomniawfzy famey fiebie, 
obročilábym fię wfzyftką w jeden wefela y rá- 
dośći głos, wołáiąc ná wfzyftek świát : oto JE- 

VS Zbáwičiel moy tryumfuie ! 

Niech to chárákierem náryjnia zťotym, 

Wieku przyjlego áby świat ná potym 

Miał pámigtke Póńfkiey dźiwity wfpániatosti, 

Ktoraby wyznawat, przez nfyfikie. wiecznośli. 

Albowiem ná niebo wjsępuiąc mwyfoko 

Ná five fuzebnice [pufcza Póńjkie oko. 

O jáko fzczęśliwe tych wfzyftkich oczy, kto- 
re odchodzącego w gorne krainy Boga y Czlo- 
wieka widźieć mogły ! winizuię tak fzczęśliwe- 
go widoku, ná ktorym fami Aniołowie z wiel- 
kim podźiwieniem zapatrować fię pragną. 
Winfzuig o błogofławione duťze! áto wiele Kro- 
low y Prorokow pragnęło widźieć to,co wy wi- 
džičie, anie widzieli. 


O wipa- 
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O wfpániáľe ferce kocháney Páná JEZV- 
ŠA Matki ! iákož fię nie rozpłyniefz ? iako fię 
nie roftopifz od goracey pociechy y niewypo* 
wiedžiánych upałow ? jáko nie umrzefz od 
gwałtownego áfektow máčierzyňíkich ukon- 
tentowánia ? kiedy tego , ktoregoś trupem nie= 
czułym umárfego do grobu pod źięmię zapro- 
wádžifá, teraz żywego z wielkim tryumfem do 
nieba widžiíz wftępuiącego. «Tey ták wido- 
czney ná wízyftek świat pociechy, nie tylko 
ludzki rozum, ále nayfubtelnieyfze wfzyftkich 
Aniołow y Dychow niebiefkich dowčipy po- 
iąć nie mogą. 

O iáko wefołje tryumf dźiś odpráwuie fię w 
kroleftwie niebiefkim ! kiedy Krol nawraca fig 
do fwego póńłtwa, Syn do Oycá, wtora Perfo- 
ná w iftočie z Bogiem Oycem y z Duchem $. 
nierozdžielna w naturze ludzkiey będąc- oraz 
Bogiem y Człowiekiem, w teyż jednośći iftoty 
Bolkiey z Qycem y z Duchem Świętym Tron 
pánowánia zafiada; bo mu dźiś nayfkuteczniey 
wfzyftek świát tegoż winfzować może. Ze te- 
raz iefteś poftánowiony Sedžia žywych y umár- 
łych; teraz wfzyfłko ftworzenie upada pod no- 
gi twoie. 


Bee £10- 
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Siofry kochane, Panienki uczćime, 
Spiewayćie Imię Pásfkie świątoblime : 

To niechay zówzdy w uśćiech wáfSych fijnies 
Poki pómiętny. wiek fivym torem plymie. 
Gdźie zorze wfchodzą, y gdźie zdbadaią, 
Wjędy niech Póńfkie Imię wyzńawdią. 
Ten ma narody wfyfikie pod nogámis 

A iego fľamwá buia nád gwiazdami. 

Kto kiedy z Pánem tym porowna ? ktory 
Dźiwnie wyfóko fiedząc ; przećję z gory, 

Y co ma ná niebie, y co ief mó žiemi, 
Oczymá widźi mienchronionem. 

Ten ubogiego wśiąwfy z gnoi prawie, 

V mie pofadzić ná książęcej dwie. 


W Džieň Świąteczny. 


Akimże fmutną źięmię ukontentuiefz upo- 
minkiem miłe niebo ? czym źięmi zawdźię- 
czyfz ? czym iey oddafz zá nieofzacowany pre- 
zent, zá ozdobę twoię, za Zbawiciela nalzego ? 
fpuść nąm Ducha Świętego, day Pociefzyciela, 
4 odnowifz počiechy y radośći ná žigmi: 

Ktoby mi to dať Duchu Przenayswietízy ? 
áżebyś rozdárfzy niebiefkich kátáráktow zapo- 
ny, 
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ny, zá przyśćiem twoim ná swiát, obfita łAfki 
twoiey role fpuśćił ná wyfufzone żalem y tę 
fknicą ferce moie; ślbowiem duľzá moiá iako 
wyfchła žiemiá zofłaie bez wody. 

Zgromádzam w ferce moie wízyftkie prá- 
gnienia, y oczekiwánia Nayświętfzey MARYI 
Panny, y 89. Apoftołow: ichże afektem y 
żądzą oczekiwam Cię Duchu Święty Boże w 
zamknięciu ferca moiego. 

Przydź Thu S. Stworco moy ! á pak ná 
ferdeczne umsry mole, iafnoświetne fálki two- 
iey promienie.  Przydź kochdiący Oycze ubo- 
gich ! przydź hoyny upominkow niebiefkich 
Podfkórbi ! przydź nóidśnieyfzy ferca mego 


Luminarzu, 
ga „Przydź naylepfza poćiecho ! wdźięczny Go- 
2 śćiu, y flodka dufzy moiey ochłodo : iefteś 
k „álbowiem w pracách fpoczynkiem, W upałach 
p umbrela, w żalách y lámentách poćiechą. 
lá, O świátľo ! przenikniy fkrytośći fercá mego, 


y vízyftkich wiernych flug, kocháiących ciebie; 
$ poniewafz bez władzy y mocy twoley Bofkiey 
s wielka v znaczną ná du (zy moiey odnofzę rui- 
2y ą ná dufzy moiey odnofzę 
| nę, y niepowetowaną zbawienia utratę. 
Eece2 
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O Zizodło niefkończoney dobroči ! obmyi 
fprofnemi grzechámi zbrudzoną dulzę moię: 
uzdrow ranne y fkáliczone zbrodńiami ferce: 
zmiękcz zdretwiály y zátwárdžiály umyf: zá+ 
grzey oźiębie pragnienia ; naprowadz z drogi 
zápedzone chęći y zamyfly moie ná profty do 
nieba. gościniec. 

Vdáruy nie tylko wízyftkich wiernych, śle 
tefz y mnie fłużebnicę fwoig, fiedmiorakim fá- 
fki twoiey upominkiem. 

Day w cnotách y dofkonałości zafługę, day 
zbawienny pobožnego żyćia fkutek y dokoń- 
czenie, á potym nieuftanną radość y welele. 


Sčisniy Oblubieńcze moy dufzę moię, kochá- 
ným przytuleniem do ferca fwolego ogńiem 
miłośći palálacego, ażeby fiş od upałow ko- 
chánia fpaliło y znifzczyło. 

Ato nád lody y śniegi źimnieyfze ferce' mo- 
ie ztwárdžiáľo w uporze oźiębłośći ; fpraw Pá- 
nie moy, ażeby ztopńiało od ogňiá twoiego ; 
albowiem Ty naywłaśćiwiey ogňiem fię názy- 
wafz požerálgcym, y przeto ná afyftentow two- 
ich ogniftemi rzucafz iezykámi. 


Gofpodarzu niebiefki! áto 1a niegodna fľu- 
Ze- 


Z Pánem lezujem. 423 
#ebnicá twoiá w świśtowym wirydarzu, iako 
wietcha láka wyraftgm trzčiná. Niechže ná 
riię čieply, 4 prawie południowy powionie ko- 
chániá twoiego wietrzyk, y nakłania ku Tobie; 
40d falfzywego odwraca świata ; żeby więcey 
w myślach y- chečiách moich burzliwe nie wi- 
chrzyły Akwilońy, śle pogodne ćilzyły Fawo- 
niufze: 

Vznawąm niedolą y uboftwo, iż w fefcu mos 
im, dla tak tefkliwie oczekiwanego Goščiá, 
nic godhego ani rowriego miłośći twoiey do 
ofiśrowśnia ználeść nie mogę ; śle ućiekam fię 
do śfektow y. fkarbnice miłośći, naymilfzey 
MARYI Panny,y Apoftołów 55. ktoremi ko- 
chánká môiego ná dowod wdźięcznośći mile 
upominkuię. i 

O gdybym mogła umieć wízyftkich ludźi ię- 
zyki, y lamych Aniołow rozmowy! obefzłabym 
caly świąt, ý ogłalzała to niewymowne wełele, 
iż Duch Pańfki nápeľniť okrąg źięmi. 

O miłośći przedwieczna Oycá y Syna Du- 
chu Swięty ! winfzuięć żeś ieft Bogiem ; wii- 
fzuię żeś ieft niefkończoną pieknośćią y fľodko- 

čia, y tyle ziednoczoney z Tobą Troycy $5. 
fwiadczyfz miłośći, ile w Tobie taż nierozdzie- 
Ecc3 lona 
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lona miłość po wfzyftkę obfituie wieczność. 

Dźiękuięć zá wfzyftkie fkárby dobroči y Ió- 
[ki twoiey, ktoremiś kiedykolwiek kogo ubo- 
gźćil: winfzuię y káždemu, ktorykolwiek umiał 
Giefzyć fię y. fzałować talentami dobroczynno- 
Śći twoicy, y przeto pozyfkać nieofzácowáne 
dufzy {woiey zbawienie. 

Pragnę, ážebý Cię wfzyfcy ludźie kocháli, 
miłośćią y áfektem Serśfinow wfzyftkich, kto- 
rychkolwiek fobie możefz w koncepčie fwoim 
Bofkim urościć, 

Pragnę, ażeby wfzyfcy ludźie ogniem miło- 
Śćitwoiey páľáli, y aby Cię każdy tak kochał, 
iako cię kochać może. 

Brzydze fię tym wízyftkim, ktokolwiek kie- 
dy ná przećiw Tobie, y do nieukontentowania 
woli twoiey Bofkiey uczynił, 

Ktoby mi-to dał ? ażebym wfzyftkiemu temu 
przefzkadzała, coby mogło być z ufzczerhkiem 
chwały twoiey ,á tym famym rozmnożyłź fla- 
wę y godność twoię. 

Nie kontentim Boże moy, żeś mi dał iedno 
ferce z bo ia chcę kochać Ciebie áfektem takim, 
ktory fię znayduie w fercách wfzyftkich ludźi; 
yw 


su Aba dk 
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y w każdy moment żyćia moiego chcę, tyle do- 


brego uczynić na chwałę twoię, ile wfzyfcy lu- 
dźie kiedy uczynili y czynić mogą, 
Odważyłśbym fię ( gdybyś mi Pźnie y Boże 
moy. dopuśćił ) zamienić wizyftkie ćielefney 
popędliwośći záržewič, w goface miłości two“ 
iey pożary: y tegobym fig podięła, ażebym 
wizyftkie ožiebie ferca ogniftemi iężykami roz- 
grzalá y zapaliła; dla tego; ażeby nie infzą, tyl- 
ko miłośćją twoią, wfzyftek Swiát gotzeć mogł. 


Po Stviatecznym Dnit, 
AE K O 
O Gdybym tefz ia była w tey kompániey ! 


albo w tym domu, gdźie byli fiedzący! nád 
ktoremi ftawfzy fig wielki grzmot przychodzą- 
cego Ducha gwałtownego, y ktorego pokazały 
fię języki rozdźielone w płomieniach ogniftych, 
y każdy ná głowach ich ofiadł; o iikoby było 
ferce moie z niewymowną żądzą tak fodkiego 
przyjmowało Gošciá ! o iakoby było wielce 
obfitemi opływało rofkofzami ! 
O zśrliwośći zbáwienna ! o niebiefki ogňiu ! 
ogniu 
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ogńiu ożywiaiący ! ogńiu oczyfzczaiący ! ogńiu 
pociechy Duchu Swięty ; do Ciebie fię udáię 
żebrząc miłofierdźia twego, ktoryś dńiś dźificy- 
fzego okrąg žiemie fzczęśliwymi zápaliť plo- 
mieniámi: zápal tefz ferce moie ogniem miło- 
ŚĆ1 twoley. 

O przebłogofłwione fercá rnoiego światło ! 
4 ktorymiż Cie będę prágneľá chečiámi ? kto- 
remiž do Ciebie będę utęfkniwać żądzami? 
ktorymi wzdychać áfektámi ? wízyftká fię wy- 
śilam, y gorliwą tęfkliwośćią omdlewam. 

Niechči fig-upodoba o Boże dárow y do- 
broči niebiefkich Duchu S. niechči fię upodoba 
dufzá moiá. Weyzrzyi,y fpuść fię do niey, niech 
fie obroči wfzyftka w ognifły igzyk, ktorymby 
przez gorącą mowę, wizyftkie ludźi ná źięmi 
zoftálacych fercá do miłośći twoiey zapaliła. 

Cožči może być przefzkodą, żebyś nie mo gł 
odpocząć ná fercu moim? nie mowię tego zu- 
chwála wyniofłośćią, przypifuiąc fobie iaką go- 
dność, gdyż przeciwko temu jawne fa grze- 
chow moich świadectwa; dle że fame nieprá- 
wośći y mizerye moie czynią mieyfce miłofier- 
džiu twoiemu ; y powabiśią dobroć twoię, kto- 

ra- 
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raby zleczyć mogła upadki y defekty we mnie, 
Przydźże tedy o Duchu $. ! o lekárzu dufz ná- 
{zych ! 

Te fa żądze moie, te głębokie wzdychánia, 
te gorące pragnienia, ochłodo y počiecho nafza 
Duchu Święty. Cožby tefz był zá pożytek 
przyśćia twego ná świąt? ná coby Cie tefz Očiec 
przedwieczny, y Syn iego z rowną y iednako- 
wąż władzą fwoią zefľáli ná źięmię : kiedybym 
ia nie miáfá być uczeltniczka dárow twoich? 
nie miáľá być zágrzana ogńiem twoim ? nie 
miáfá być pofilona fodkoščia y ochľoda twoią ? 


Nie czekay, ábym miáľá dufzę moię fpo- 
rządźić y przygotować do przyięćia Ciebie, bo 
ia w to nie potráfie ; śleia tylko czekąm, abyś 
ią darami twoiemi upiekrzył; fkarbami latki 
ubogáčiť, rozumem twoim Bofkim fporządźił, 


y godną uczynił dla fiebie famego.  Wfzák ná 


ten {kutek nam fierotom w tym padole płaczu 
zoftającym kochany JEZVS żegnaiąc fię z ná- 
mi przyobiecał Cię, gdy mowił: Nie zoffawię 
was fierotómi, alewąm przyšle Ducha, y beda fig 
ródomóty [ercá máfe. Na to Cię tedy zefłał ko- 
chány Oblubieniec náz, abyś ferce nafze po- 
święcił ná kośćioł fobie. Przydžže tedy Oy- 
Fff cze 
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cze ubogich! przydź Rozdawco upominkow ! 
przydź Świśtło ferc nalzych. 

Oto ia ieden liftek ufchły,y profzek pod no- 
gą zofłśiący, iednd niewolnica, ha twatz przed 
tronem májeítatu twoiego upadam : ádoruig 
čie iáko Boga, fzanuię uczciwośćią głęboką, 
Theandryczną Bogu famemu należącą ; Pocie- 
fzyčielu Duchu S. Duchu prawdy, od Boga 
Oycá, yod Boga Syna pochodzący Boże; Ty 
álbowiem iefte z Qycem y z Synem konfub- 
ftancyślną, wfpołwieczną, wfpołiftotną, wipof- 
wizechmocną y rowną miłością. 


Ná Dfień Siete, TROYCY. 
W z w Ciebie Boga Oyca niezrodzone- 


go, wierzę w Syna jednorodzoneg0, wie- 
rzę w Duchá Świętego od obudwu pochodzą- 
cego. 
Poftanawiąm to ufiebie, iż záwíze wierzyć 
będę ftátecznie, żeś Ty Bogiem moim ieft, po- 
czątkiem moim, y końcem oftátecznym, y wie- 
cznym błogofławieńftwem moim. 
O Boże niezmierzoney godności! ná ká- 
ždym mieyfcu, lubo ná niebie,ná powietrzu, ná 
žie- 


as dd Ii. M4 
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źięmi, ná morzu; lubo w czyfzcu, y w famym 
piekle, y we wfzyftkich włościach y pánftwách 
twoich, upadam ná twarz: moię przed Tobą; 
upadąm ná kolana pokornie, y kľániam ći fię 
wfzędzie obecnemu. 

O Oycze! ktoryś ieft początkiem bez po- 
czątku ; ćiefzę fię z tego niewymownie, iż Sło- 
wo przedwieczne w koncepćie twoim Bofkim 
od wiekow poczynafz, y rodźilz Syná takiego, 
ktory iedneyże z Tobą ieft iftoty y nátury. 

O Boże niefkończony ! w Ofobśch troiaki, w 
iftočie iednáki , poniewafz Boftwa twoiego 
udźielafz bez uymy y narufzenia iednośći, u- 
dźielże y mnie obfitey łafki twoiey, ážebym fię 
ziednoczylá z Tobą, milosčig y kochániem zu- 
pelnym. í 

O Boże w Troycy iednáki ! o Boże w iedno- 
kći troiáki ! wierzę, czczę, y chwalę Ciebie Bo- 
ga moiego, zá tych wfzyftkich, ktorzy dla nie- 
wierności (woicy, Ciebie zá Boga nie znála ; 
ktorzy Imię y godność twoię bluźnierfkiemi 

Iža ięzykami, lubo ná žiemi, lubo w bezdennym 
piekle. 
O gdybym mogła Apoftolíka na flábey ofo- 
bie moiey nofić funkcyą ! á po wizyftkim świe- 
F ffa čie 
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čie ogłafzać y opowiadać wiáre twoię, a oraz 
wfzyftkich niewiernych do Ciebie prawdźiwe- 
go Boga nówroćić; 0 jákobym to chętnie 
czyniła, z tą odwagą, choćbym tefz wízyftkie 
męki, utrapienia, y fame śmierć, dla tego pod- 
iąć miała. 

Ktoby mi to dať Bože moy ! ážebym z kom- 
pediowawizy wízyftkich niewiernych y odfcze- 
pieńcow rozumy, áfekty y sily, mogła w Ciebie 
dofłateczniey wierzyć, Ciebie kochać, y Tobie 
flužyč. i 


Ktoby mito dať! ázebym włzyftkie blužnier- 


(twá y obelgi, ktore od potępieńcow Pánie y 
Bože moy odnofifz, mogla w chwałę y cześć 
Imienia twoiego zamienić. 

Brzydzę fię Bože moy wfzyftkiemi błędami 
y zniewagámi,ktore fię gdźiefzkolwiek po w fzy- 
ftkim świecie dźielą, przećlw iednośći Boftwą, 
y nierozdźielney Troycy: te wfzyftkie iako rze- 
czywifte przeklinam bluźnierftwź. 

Jmięniem wízyftkich kreátur, ktorekolwiek 
były, fa, y będą ftworzone, lubo rozumne, lu- 
bo nierozumne, Ciebie Bogá molego CZCZĘ, 
chwalę, y dźięki czynię, y ferdecznym wyśpie- 

i wuie 
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wuię głofem: Blogoflawčie wfzyftkie czyny 
pańikie Panu. Swięty, Swięty, Święty Bog Za- 
flepow. Chwała Oycu y Synowi, y Duchowi 
Swietemu, iák było ná początku, y zawize y ni- 
nie, y ná wieki wiekow Amen. 

Prágne, áżeby kážde rozumne ftworzenie 

Tobie flužyfo, Ciebie chwalifo, Ciebie nád 
wfzyftko kochało, dla fzczegulney y ofobliwey 
chwały twoiey, dla miłośći y upodobánia two- 
iego, dla wypełnienia woli twoiey, y dla po- 
winnego ukłonu y obferwancyey godnośći two- 
iey. 
l l Prágej żeby kreátury rozumne, to wfzyftko 
czyniły dla Ciebie, eokolwiek śilność rozumu 
y dowcipu twoiey powagi godnego wymyślić 
y wykonać może, we wfzyftkim swiečie, y po 
wfzyftkie wieki. i 

Życzę fobie tego, ażebymi przez każde fpra- 
wy mole áprobowálá y potwierdzálá, wizyte 
Akty naydofkonálíze, nayświętlze, na ktore fię 
lubo niebiefcy, lubo źięmicy zdobywáli y zdo- 
bywść będą miefzkóńcy, ná ofobliwą chwalę 
twoię. 

Rádábym z regeftrowálá wfzyftkie bibliote- 
ki, y to wfzyftko, tyka koncept ludzki o 
Fitz - 


(6) 
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Tobie wymyślić, y dowčipnym wyrážic mogł 
commentem; nawet co w nieofzacowanym 
umieiętnośći y mądrośći twoiey fkárbcu zná- 
leść fię može, nie infzą intencyą, tylko ażebym 
to wízyftko ná czyftey fercá mego kárčie wypi- 


fawízy, Tobie dedikowałź, 
Czynię takie od dńiá dźifieyfzego poftano- 


więnie;iż cokolwiek kiedy przez całe zyčie 
moie myslič, mowić, y czynić będę; to wfzy- 
ftko ku czći y chwale twoiey ofiaruię, y konfe- 
kruię ná powinfzowanie, dobroći y hoynośći 
twoiey, ná dźiękczynienie zá hoyne dáry, łófki, 
y miłofierdźia twoie, ná dofyčuczyniénie zá 
zbrodnie y złośći moie, y na uprofzenie miło- 
sči, ktorąbym čie kochać báržiey 4 báržiey 
mogła ná zawfze. 

Jle razy wzbiię fię do Ciebie Boże moy ro- 
zumem, myślą, y vízyftkiemi zmyfłami moie- 
mi ; tyle razy pragnę bydź rozwiązaną y uwol- 
nioną Z więzow čiálá moiego, y zápátrovác fię 
ná tego, ktorego fig oblicza Aniołowie Swieči 
napatrzyć nie mogą: tyle razy pragnę vízy- 
ftkie prawy y uczynki grzechowe, áfektámi 
ferdecznymi miłośći, fkruchy, y fzácunku do- 
broći twoiey, nádgradzáč : tyle rázy pragnę 
imig- 


Z Pánem lezufem. 433 
imieniem wízyftkich grzelznikow + włzyftkie 
kontempty, wzgárdy, y nieufzanowania przy: 
wročič, oddálac powinny y ofobliwy honor, 
godności y zacnośći twoiey Bofkiey. Niech 
či będźie chwała iedyny w Troycy Boże ná 
wieki wiekow. 


Po Swiętey I roycy, 
APE RE T T: 
Nayłalkówfzy Boże! y naymiłośćiwizy 


nieba y žiemie Krolu ! uważąm to fobie, 
coś przez Proroka powiedźiał : w mitofierdźim 
wiecznym zmiłowałem fię nád tobą. W iakimże 
to miłofierdźiu? ktoremu bez początku y koňcá 
rozumem niepoięte wyrownáč nie mogą wie- 
ki. 

Coż to-ptofzę znalazłeś we mnie? żebyś mię 
więcey nád innych iefzcze przed początkiem 
éwiátá zakochał ? cożem ia to dobrego zrobiła? 
kiedym iefzcze iftotnie ná świećie nie byfź . 
A tákžeto o niefkończona Dobroći ! miłością 
wieczną żakochałeś mię? y przeto ftworzyłeś 


mię dla fiebie z nilzczego. 
Nad 
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Nád infzych bogátízymi dobroći twoiey 
udźrowałeś mie fkárbámi, kiedy między ták 
wielą tyfięcy, ktorych w niepámieči zoftawi- 
wízy, wybrałeś mię iednę, ábym fię godną ftá- 
Tá być ftworzeniem twoim.  lefzcześ źięmie 
nie ftworzył, nieba firmamentem nie zafklepił, 
y świętnemi iśfnogorśiących gwiazd nie uhá- 
ftował rubinámi iklepów niebiefkich ; á iużeś 
mię był upśtrzył, żem miśła być fłużebnicą 
twoią : niżeliś mię w żywoćie mátki -moie 
uformował, znałeś mię, y według upodobania 
fwego, wfzyftkimi tymi, ktorymi fię fzczycić 
mogę upiekrzyłeś ozdobami, 

Coż ief człowiek že pámiętaß ná niego? albo 
ia co ieftem, že mię ták fobie poważafz? wfzak 
ieftem famá w fobie lichotnieyfzą nád profzek 
pod nogą, álbo liftek wiatrem popedzony ? 
gdyz człowiek do prożnośći ieß podobny, zromwná- 
ny zbydlety nie rozumnymi : przeto cokolwiek 
ieftem, ztwoiey łalki, z twoiey dobroci, z two- 
iey miłości ieftem. 

O Stworco moy! o Odkupičielu moy ! iá- 
kom či wiele powinná zá twoie przećiwko mnie 
wyświadczone dzieła. Džiwne y miłośćiwe 
W 
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w pierwfzym dźiele, álbo uczynnośći dałeś mię 
mnie famey, w drugim, dałeś mi famego fie- 
bie; inż tefz więcey dla mnie uczynić nie mo- 
želz. _ Kamienieie iezyk do mowienia, ferce 
truchleie do dálízego požadánia : dowčip čie- 
mnicie do zrozumienia, wfzyftkie zmyfły gu- 
big władzą do ogárnienia ták wielkiey fáíki 
twoiey. 

O Niezbrodzony Oceánie“ niefkończoney 
dobroci ! pewna ieftem obietnice twoiey, kto- 
ras opowiedźiał : Do miego przyidžiemy, y mie- 
fikánié w mim uczynimy. Panie przed Tobą 
żądza molá, y wzdychanie moie ńie ieft Tobie 
zátáione; gotowe ferce moie Panie, gotowe 
ferce, ktoreć w cále ofiśruię : wyfłuchay prá- 


s 


gnienie ubogiey, gotowość fercá iey niech 


przyidźie do nfz twoich. 

Oto w pragnieniu gorących áfektow otwie- 
ram ferce moie, abyś wfzedł do niego, y miefz- 
kanie fwoie w nim zalożywfzy, rolkoľzy wfze- 
likiey y wygody,iako w domu fwoim wfanym, 
ktoryś z kości Adámowey fobie wybudował, 
według ukontentowánia zażywał. 


Witam Cie y fzánuie Qycze przedwieczny, 


Ggg tą 
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ta uśilnośćią áfektu, ktorą Cie Syn twoy wta- 
piwizy do. nieba, powrociwizy do dziedźictwa 
fwego, W Gjele ludzkim ná Maieftacie Bofkim 
fiedzącego przywitał y ufzanował. Witąm 
Cię, y fzanuię Synu Oycá przedwiecznego;nay- 
milízy JEZV, tą zacnośćią áfektu, ktorą Cie- 
bie Ociec przedwieczny Z nifkiey źięmie w ná- 
turze ludzkiey, Bogá oraz y Człowieka, po 0- 
trzy mánym Z smierci tryumfie, do nieba przy- 
chodzącego przywitał, y ná Máieftačie fwoim 
pofadźił. Witam Cie y fzanuię Duchu S. tą 
cheči y miłośći goracosčia, ktorą Cie Ociecy 
Syn nierozdžielna z foba, y z tobą famym wolą, 
w ogniftych ięzykach zefśli ná świśt, ktorą Cię 
fpołeczniegzannią y kochálg. Przeto ze wfzy- 
ftkiemi Aniolami, Archánioľámi, Tronámi, 
Mocárftwy, Z Cherubinámi y Seráfinámi, ze 
wfzyftkim woyfkiem obozow nicbiefkich , 
Hymn chwały twoiey wyśpiewuię. 

O Bože w iednośći troifty ! o Boże w Troy- 
cy iedyny ! Swięty, Swięty Święty Boże Zafię- 
pow, pełne Ją niebdy žiemiá cbwały twoicy ! Ado- 
ruie Maieftatu twoiego Boże w Troycy iedy- 
ny rozumęm nieogarnioną wfzechmocność; 

tá- 
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tákg fawa, táka wielebnoščia, taką uczćiwośćią, 
láka ty fam z mądrośći fwoley Bolkiey wymy- 
Ślić, z dobroči y opatrznośći fporządźić mo- 
żefz; ná iáka fię wfzyfcy Swieči w niebie, wfzy- 
ftkie dufze nabožne ná źięmi słorcować, y 
zdobywać mogą. 


Ná Dźień Bożego Ciáťá. 


Odźćie wfzyfcy, fluchayčie niezwyczayney 

nowiny, ktorzy fię Bogź boicie, ktorzy Pá- 
na JEZVSA kochacie, iak wiele wyświadczył 
dufzy nafzcy Pan, y Bog nafz ! áto Bog y Czło- 
wiek fpráwiť nam wieczerzą wielką! fprawił 
bankiet wielki ! 

O dźiwna rzecz | pożywa tey bogátey potrá- 
wy ubogi, y podły żebrak ; o cudo! ato nie tyl- 
ko odrobiny, ktore fpadaią ze ftoľu Pańfkiego, 
zbieráia y iedzą pfięta, śle tefz chleba Anielfkie- 
go pożywa człowiek, mizerne fzczeniątko Bo- 
ikie ! 

O iáko przyięmny Duch Twoy Panie ! álbo- 
wiem fłodyczą fwoią fynow twoich kontentu- 
iefz, chlebem wfzyftkie (maki w fobie záwierá- 
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jącym z nieba zefśnym raczyfz pośilać gľo- 
dnych, 4 bogatych odrzucafz dáremnych. 


Wiele dokazáľá Panie dobtoć y miłofier- 
dźie twoie, kiedy rozumem ludzkim niepoiętą 
Jálki twoiey rozrutnośćią, wfzyftkie przyklady, 
wízyftkie dowcipy, wfzyftkie kochania dowo= 
dy, y wfzyfikie w oczekiwaniu wízélkim zwy” 
ćiężyłeś ftwórzenia. 


O gdybym dńia džiliey[zego mogła bydź 
tak rozdźielona y replikowana ! ażebym we 
wízyftkich po całym świećie Kościołach, mo- 
gľá bydź olobą mola, y w każdym z ofobna 
Tobie w Sakramencie Świętym obecnemu 


ofiary oddawała, y odnawiała wlzyftkie uczči- 
wości, y.należyte Bogu honory,ktore czynią, y 
czynić będą ludžie nabożńi. 


O gdyby ferce moie rozlypało fię w drobniu- 
chne cząfteczki ruśniczego prochu ! żeby ná 
chwałę Nayświętfzego Sakramentu, przy dźi- 
fieýfzym ftrzelánia tryumfie, z dźwiękiem fla- 
wy Imięnia twego zapalić fię, y w dym ieden 
obročič mogło! 

O gdyby po wfzyftkich Kośćiołach! po 
wfzyftkich ulicach, ná wfzyltkich Procefyách, 

miá- 


jv 
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miafto lamp, kagańcow; y zapalonych pocho- 
dńi, ferce moie uftáwičznie ogńiem miłośći 
lezulowey gorzálo, á cale fpalić; y w popioł 
wízyftko obročié fię mogło! 


Ciefzę fię z tego y ráduie móy [EZV, ze 
dúlá dźifieyfzego w Sakramencie Świętym utá- 
iony; po całym świećie, w Kośćiołach na Pro* 
cefyśch publiczny udiať: honor. 


Wefele fię y ž tegó, niewymow nie, że wizy: 
fcy Monárchowie y Książęta, przed Tobą nay- 
potežniey[zym Kralem y Panem z nay nižíza 
pokora y uczćiwośćią ná kolana pedála, głowy 
fwoie-na źięmię sielą, zá Paná znáią y fzanuią, 


Pragnę ná mieyfce wfzyftkich bałwanow y 
zm piogge bólzkow, ktore fig znáydnig mię- 
dzy pogańftwem, y wfzyftkiemi niewiernymi; 
Nayświętfzy Sákráment , y wizędźie chwałę 
iego promowow: AC, a z ria bożeńttw em wielkim 
przed nim ná kolana upadać. 


Bołeię na to Boże moy ferdecznie, nważśią 
niefkończoną Maieftatu y w fpźniśłoś sci twoiey 
godność, Z żeś w tym Sakramencie Pp awdźiwie 
przytomny, konte mpty świętokradzkie, Here- 
G 503 ty e> 
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tyckie, bluźnierfkie, od czarownikow, od here. 
tykow odbierał, śle y teraz ; ah nieftetyfz! od 
złych Kátolikow, dla złego przyimowánia Ciá- 
{á twoiego, codźiennie odbieralz. 


Pragnę, ażeby Cię wfzyftkie rozumne ftwo- 
rzenia czčity, y wielbieły w tym Sakramencie, 
y godnie Ciało twoie nayświętlze przyimo- 
wały. 

Prezentuięć JEZV moy w tym Sakramencie 
utálony, wfzyftkie Akty yáfekty, pokłony y 
witánia, ktore czytąm na fercu Nayświętlzey 
MARYEY Pánny, Aniołow Świętych, y kto- 
re w nabożnych fługach twoich ználázlám, y 
ktore teraz widzę, y ná ktore fię zdobywać bę- 
da, až do czáľow Antychryfta. 


Pragnę kochany JEZY, tyle wyświadczyć 
Tobie honoru, czći, chwały, y błogofławienia, 
ile zelżywośći od potępieńcow przez wfzyftek 
czas karania ich odnofifz; 4 poniewafz oni 
Ciebie chwalić y błogofławić nie chcą, tedy ia 
ich imięniem, chwalę, czczę, y błogofławię 
Tobie. 

Dźiękuięć Panie JEZV moy, zá wfzyftkie 
Komunie y przyiečia Nayświętfzego Ciała two- 

ie- 
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iego, ktorym raczyłeś nályčié, y obiecuiefz ná- 
fycać, nie tylko dufzę moię, śle tefz wfzyftkich 
wiernych y nabożnych ftoľownikow twoich. 

Mam nádžieie Panie moy; iż kiedy fię wy- 
bieráč będę w drogę fzczęśliwey więcznośći,; 
nie omiefzkafz Oycze miłofietny y dobrotliwy, 
zaśilić nędzney dufze moiey, Anielfką potrá- 
wą, Ciałem twoim nayfłodfzym, śżebym w 
zbawienney nie uftafa podrožy: 


Pragnę počiecho moiá JEZV, ráczey tyfiąc 
razy umrzeć, niźli kiedy niegodnie przyftapič, 
y pożywóć Ciała twoiego w Nayświętfzym Sás 
kramendie. 

O gdybym zawfze mogła Boże moy ! przyi- 
muiąc Ciało twoie nayświętlze, koncentrować 
wízyftkie, w ferce moie pożary miłości, ktore- 
mi gorzało ferce Nayś viętizey MARYEY, y 
kochanki twoiey Swiętey N. Patronki moiey, 
ázebym y ia w podobnych topniała kochania 
twoiego plomičniách. 


TOWÓSOŁ 
SNA RNA 


Ceremonie rofkofšne 


Po Bożym Ciele, 
APE ET. 


F c fię nie znaydźie ftworzony rozum, 
ktoryby mogł o Boże Mądrośći przedwie- 
czna ! twoich fubtelnych miłośći konceptow 
dociec, twoich głębokich Qycowikiey opá- 
trznośći tdiemnic byftrością rozumu fwego do- 
śćignąć : boś to zakrył przed madremi, abyś 
obiáwiť małym, niewinnego (ercá džiečiom. 
Nikt fie tego chočby naymedrízy [podžiewáč 
nie mogł, coś Ty dla nas uczynił Zbawicielu 
świąta. 

Stworzyłeś nas, mało to: dałeś żywot, y.do 
niego należyte wygody, zdrowie, doftatki, ho- 
nory wyfokie; y infze niezliczone dobrodžiey- 
ftwá, mało to : Wóielileś fig w żywoćie Panień- 
fkim, Bog ftaiąc fię Człowiekiem,abyś Człowie- 
ká Bogiem uczynił ; málo to : urodžites fię dla 
nas, ogłofiłeś práwá y nauki do zbawienia, po- 
niozłeś okrutne męki, dałeś z fiebie krew wyto- 
czyć, pozwoliłeś fie ná krzyż przybić, chćiałeś 
dla nas umrzeć ; w tym iefzczę nie ukontento- 


wána miłość twoi przećiwko nam, iefzcze to 


u Cie- 
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u Ciebie mało? iefzcze nie ftáneľo w fwoim 
terminie kochanie twoie? dopieroś wykonał 
impreze cheči y miłośći, kiedyś nam famego 
fiebie z dufzą y čiálem, y z Boftwem fwoim dá- 
rował, ná zbáwienny dufzom nálzym posiťek. 


O cudo miłośći ! także to będę godná poży- 
wać Chleba niebiefkiego ? á iákoz to byč može, 
żeby Pan moy y Bog moy fkłonić fig miał do 
fercá mego, y dać famego fiebie ze wfzyftką Bo- 
ftwa fwego iftota, ná pokarm dufzy moiey ? iá- 
kož fię nie mam čiefzyč z dobroći twoiey, kiedy 
iefzcze od Ciebie fłylzę : kto pożywa Ciała me- 
go, y piie moje krew, ten we mnie miefzka, y ia 
w nim. 

O kochany JEZV! nie dla czego innego 
fákne. Ciáľá twego ná pokarm, prágne krwi 
twoley ná. pošiťek, tylko żebyś Ty miefzkał w 
fercu moim. Coż mie tefz može potkać fzczę- 
śliwfzego, co bogóatłzego, co kofztownieyfzego, 
iáko to, gdy nieolzácowány wlzyftkich fortun 
y počiech šwiátá fkarb w fercu moim będźie 
zawarty? 

Mogłże kiedy rozum ludzki przed tym po- 
myslič otym, aby Bog ftat (ie Człowiekiem ? 
daleko więcey mądrości ludzkiey zdáfá fię rzecz 

nie- 
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niepodobna,žeby Bog ftawfzy fię Człowiekiem, 
miał Ciało fwoie włalne ná okrutne tyránie po- 
dác ; áby kótowfkiemi rekomá bylo znieważo- 
ne, biczowane, goźdźiami żelaznymi poprze 
biiśne, prawie na fztuki pofzarpane. Ktoby 

rzed tym ná takową Z zmyfłami wniętrznymi 
przypadał perlwazyą, aby Bog niecierpiętliwy: 
y nieśmiertelny miał na fromotnym krzyżu 
umierać ? á przećie w tym fzczęśliwym wieku 
nafzym; prawdźiwie doznaliśmy tego: że nie” 
pohámowána miłość do tych wízyftkich ter- 
minow przyprowádźiłá Boga. 


A iużżeś fię ukontentowśło kochanie prze- 


číwko narodowi ludzkiemu JEZYSA Pana ? 
bynamniey ! żefzcze to málo ; iefzcze coś wię 
kfzego dla nas chce uczynić Zbáwičiel, JE" 
ZVS, y Dobrodžiey nafz. Oto nam dále (nam 
krwią y śmierćią fwolą Z czártovíkiey niewoli 
odkupionym) wfzyftkiego fiebie Bog Boga, dá- 
je Ciało, daie krew, dále dufze fwoie, daie Bo- 
wo.  lużtefz kochany JEZV, luboś ieft fkar- 
bem nieprzebraney dobroci, y nieprzeczerpór 
nym Oceánem Zálki, choćbyś chćiał, nie mo- 
żefz nam wiecey dać nád to; coś dał, kiedy da- 
leś famego fiebie. 


O 
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O šwiátľo wfzyftkiego nieba Nayidśnieyfzy 
Królu kochany JEZV ! zápal żywy płomień 
świętey miłośći twoiey, w pośrzodku fercá me- 
go, aby nieuftálacym upałem gorzał we wng- 
trznosčiách dufze moiey. Niech fię obrocé w 
ogień uboftwiony, niech utone y zgine w po- 
wodźi kochania twego, láko ginie 1edná kro- 
pelká między wodami morzá fzerokiego. 

O miłośći ! o poboźnośći! o miłofierdźie 
moie ! także to będąc chlebem Anielíkim, fta- 
fes fie pokarmem podrožnych? Ato w fodko- 
śći twoiey zgotowałeś go dla ubogich ; fporzą- 
dźiłeś chleb z niebá dla nas, wfzelakie w fobie 
fmaki zawierdiący. 

O miłośći moiá ! o Bože moy ! kochąm Cię; 
y potyfiąc kroć rázy kochąm, ofwiadczśiąc ko- 
chánie moie. przed niebem y źięmią, y wízy- 
ftkim Swiátá ftworzeniem, że Cię wigcey. ko- 
cháč pragnę, niż mogę, y niżeli fify moie wy- 
ftarczą ; ná wieki z radośćią ciefzyć fig będę y 
wefelić w Tobie JEZVSIE Bogu moim, że nie 
tylko iáko fzczeniątko, odrobiny bánkietu twe- 
go pod ftoł fpadálace zbierać mogę, ale tefz u 
ftoľu twego zafiąśdź ná pożywanie zbáwiennych 
potraw Giáfá, y krwie przenayświętfzey, miáno- 
H hhz2 wi- 
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wicie, gdy to fłyfzę od Ciebie famego : fiedźieć 
bedžiečie abyście iedli y pili u ftoľu moiego. 
Jako tedy nayfzczodrobliwizy Gofpodarzu 
kochany JEZV , dśiefz dla nas famego ficbie 
z Ciałem y dulza, y ze wfzyftkim Boftwem; 
fpraw to, abym ia telz wzáiemnie wízyftká fa- 
má fiebie z Ciałem y dufzą moią, z rozumem, 
y ze wízyftkiemi zmy£ámi, y cokolwiek ieftem, 
oddała, dárowálá, y rezygnował fercu. two- 
iemu. | 
NIECHBEDZIE POCHWALONY 
PRZENAYSWIĘTSZY SAKRAMENT, 
w ktorym fię zawiera prawdźiwy Bog, Bog 
orazy Człowiek; Bog z iftnośćią Bowftá fwe- 
go, Człowiek z čiálem y dufza fwoią: oraz 
iśko Człowiek prawdźiwy y Bog prawdźi- 
wy, ktoremu cześć, y chwałą ná wieki 
wiekow Amen. 


DOCLOCOOCKI 
REOCECE 
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Bb AJ SAB IX, 
KOCHANIA P.FEZYSA 
Przez inftancyc ý wyrzadzánia 

uczćiwośći Pannie Przenay- 

świętfzey. 

/ czćiwość Wielkiego BOGA 

MAITEI 


W zee rak Bofkich džielnosči, wfzyftkie 


flowem wlzechmócnośći Bog naywyž- 


fzego uczynione, y w fwoim {kutku udofkoná- 
lone kreátury znižáia fię pod wielmożność, y 
wfpaniałość Panny Przenayświętfzey MARYI, 
y nie málz nič ná świećie między (tworzeniem 
zacnieyfzego nád Mátke Bożą. Tá ieft álbo- 
wiem ozdobą wízyftkiego ftworzenia, á miáno- 
wičie rodzáju nálzego, nád ktorá ; sáko przejsty 
wiek mie widźiał tikowej, ták y przyjsťy widzieć 
nie bedžie podôbney, według świńdeiwa Bernár- 
dá S. 74 ief ktora więkka ief nád to- w(yfiko, 
cokolwiek po Bogu 1igkffego ie: mowi Anfelm 
S. Iezeli tedy kochalz Boga, y zawłze go wię- 
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cey kochać pragniefz, kochayże tefz to, w czym . 
fię naywięcey Bog zakochał. Przeto po Bogu 
kochay, fzanuy, powažay nad wfzyftko, Panne 
przeczyftą MARYA. láko álbowiem Bogu 
naywiekízg powinniśmy fwiadćzyć uczćlwość, 
honor, polzanowśnie, chwałę, y uwielbienie, 
bo godźien ieft, y godność iego nieporownana, 
tak tefz to, co fię do godnośći iego nayśćiśley 
zbliża, powinniśmy naywięcey fzanowść, wiel- 
bić, chwalić, wynofić, y powažác. 

Tá ieft naygodnieyfza Mátká Boža, opiekun- 
ká y Matka nálzá, tak pobożna, y tak možna, 
że żadnemu wiey opiece ufaiącemu zginąć nie 
dopuśći, y owfzem, przyznawa Bernard S. że 
wízy[cy przez nię zbawienie móią, wlzylcý w 
niebefpieczeńftwach obronę, wfzyfcy miłofier- 
džiem iey do Bogá fercź [we obracálg ; włzyłcy 
niebo otrzymuią : zgoła wfzyftko, cokolwiek 
dobrego być, y znaleść fię może, przez Matkę 
fwoię Bog narodowi ludzkiemu dale. 

Przeto udáigč fię pod władzą y protekcyą 
Naywyžízey niebź y źięmie Krolowey: á co nad 
vízyftkie tytuły y prerogatywy» ktorekolwiek 
dowčip ftworzony wymyślić może, a 

Ze- 
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[zego ieft ; Mátki Božej ; podśią fię tu inftáncye 
przez afekty; y ákty ferdeczne, ná Vroczyfłośći 
przez rok idące, od Kośćioł4 Bożego rozłożo- 
ne. 

Przez ktore nayfkuteczniey możemy wyra- 
źić, álbo wykonać: kochánie Páná JEZVSA, 
kiedy tefz kochać bedžiemy naymilíza Mátke 


jegos 
POCZEĘCIE 
Pánny Przenayśmiętßey wielkiego 
BOGA MATKI. 


3; O to ieft, ktora wfchodźi iako Tutrzenká 
śliczna, iáfnoščia wdźięczną zápalálac 
zorza, piękna iáko miefiąc, wybrana iako foń- 
ce, ftralzna iáko oboz ufzykowanego woyfka. 
2. Witam čie poczynśiąca fię z wízechmo- 
cnośći Oyca,  witąm Z mądrośći Syna, witąm Z 
przefłodkiey dobroći Duchá S. witąm nayśli- 
cznieyfza MARY A, niebo y zięmię oświecaią- 
ca, witąm čie wdźięczna perłowe kándory bia- 
loščia przechodząca, Troyce przenayswistízey 
Tilia, fodkowonna džiárdynu nyaga 02 
Z Kto= 
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z ktorey wynidžie zbawienny frukt ná wieczny 
pofilek y uzdrowienie dufz ludzkich. Witąm 
Cię z czyftych perefy drogich kamieni wybu- 
dowány dla Krolá niebielkiego Pałacu. Wi 
tąm świętą napełniona rofkofzą Ťožnico, w kto- 
rey Bolka z ludzką ziednoczona nátura fwoie 
mieć bedžie złożenie, 

3. Witam przed wieki upátrzona y wybrana, 
niżeliś fie przez Niepokalane Poczečie w żywo- 
Gie Matki twoiey Anny S. ziáwieľá, witąm 
Bofkie z ludźmi przymierze, poiednánie y złą- 
czenie: bo co Ewá ftráčitá, Tyś przez Syná 
naprawiła. > Pozdrawiąm,y (zánuie dufzę two- 
ię fálki pełną. . Pozdrawiam rozum twoy, iako 
przy poczęćiu zaraz wtym momencie ňaywyž- 
fz} Mądrośćią napełniony, ták tefz świadem 
chwały niebiefkiey y widzenia Bofkiego obiá- 
śniony. Pozdrawiam wolą twoię do nay- 
mnieyfzego niepodobną grzechu, śle wfzyftkie- 
mi do rozlicznych cnot świątobliwośći y pobo- 
żnośći Ipofobami y przychylnosčiámi ubogá- 
cong. 

4. Pozdrawiąm y fzanuię twoie Ciało, śćifłą 
pokrewieńftwa przylážnia z Bogiem zpowin- 
nowácone, Pozdrawiam twoie fercę, závwíze 

nie- 
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niepokalaney ku Bogu miłośći ogňiemi gorálg- 
ce. Pozdrawigm Ciebie wfzyftkę cale piękną, 
w ktorey żadna znaleść fię nie może makufa. 

s. Ciefzę fię ze wfzyftkich cnot twoich, kto- 
re w momencie niepokalánego Poczęćia twego 
z bogatych Boga ňaywyžlzego fkarbow, ná 
naywiekíza nad wfzyftkich Aniołow ozdobę 
otrzy málaš, abyś niemi ná niefkończoną wie- 
czność świeciła, 4 całe niebo, y Boga famego 
ferce ćiefzyć y wefelić mogła. 

6. Ciefzę fię z twoiey czyftości, że, drogiemi 
Chryftufa Pana zafługimi, iefteś zachowana, 
nie tylko od grzechu pierworodnego, ale tefz 
od naymnieyfzey cheči podobieúftwá do zgrze- 
fzenia ; żeś záwíze byłą wolna, nie tylko od 
rzeczywiftego, śle tefz od powfzedniego y nay- 
mnieyfzego grzechu. 

7. O-fzczęśliwa y, bľogofľáwiona między 
niewiaftami ! uprzedzam wízyftkich narodow 
blogoflávienítwá, boś fama o fobie rzekła, że 
Cię nazywać będą Błogofławioną wfzyftkie ná- 
rody. Tych tedy wfzyftkich narodow, ktore- 
kolwiek były, [a, y będą, po tyfiąc kroć wię- 
klzym błogofławieńftwem, wychwalam fig 
ii wiel- 
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wielbie, y fzánnie więcey, niž pomyślicy wy- 
mowić mogę. 

8. O Džiečino kochana bez zmázy poczęta ! 
ty famá będźicfz chwałą w leruzalem, y wielką 
uczćiwością ludu nalzego. 

9. O nayidśnieyfza Cefarzowa , Wielkiego 
Bogá Mátko ! niech fię ftánie ferce moie nie- 
pokalśne, aby Cię więcey kochało, fzanowało, 
przed wízyftkiemi wielbiło, więcey, niżeli kto- 
ra kreáturá może fię nátákowy áfekt z naywię- 
kfzą wzdobyć uśilnośćią. 

10. Tyś poczęła Pánno, profzę fpraw to, 
abym ia fkończyła żyćie bez zmázy ; uproś u 
Synátwoiego tę ktora należy wiernym fluże- 
bnicom y oblubienicom iego, czyftość. 


1. Niech mam tákie ferce, aby było go- 
dne áfekty fercá twego w fię zabierać, y one 
Oblubiencowi moiemu 4 Synowi twoiemu ohá- 
rować. Niech mię nauczy ferce twoie miło- 
sči czyftey, wieczney, nieodmienney, Aniel- 
ikiey, y Bogu należącey. 

12. O kiedyby fię ferce moie obroćiło w fer- 
ce twoie ! aby w nim tak, iako w twoim nic in- 
fzego znaydowść fię nie mogło, tylko miłość 
wielkiego Boga, Syná twoiego. z 

13. 
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13, O Swięta Boga Rodžičielko, upadam do 
nog twoich, przez niepokalane Poczečie twoie 
profzę, fpraw tou kochanego Syna twego, aby 
będąc przy oftátnim tchnieniu żyćia . megos 
rzekł te fowá do mnie: Wfyfká piękna iefieś 
przyiáčioľko moiń, á mákuťy żadnej nie mój 1 to- 


bie. 
Afekiy przed przyiečiem Nayświęt: 
SAKRAMENTY. 


W Słońcu założyłeś przybytek twoy kocha- 
ny JEZV, y lam iáko Oblubieniec wy- 
chodźifz z gabinetu twego, to ieft z pokoiu 

rzeczyftego żywota Pźnieńfkiego, ná ktorey 
piękność, y od początku fwego niepokalána 
czyftosé, z podźiwieniem zápátruig fię flońce y 
miefiąc. 

Zkadžeč to o miłośći moiá niebiefka! že z 
kośćiofa chwały ,z przeczyftego gabinetu počie- 
chy y rofkofzy niebiefkicy pełnego, do brzyd- 
kiey (erca mego iálkini, do naczynia zniewagi 

ák wiele rázy (plugávionego, lubo tefz wiele 
razy krwią twoią przenaydrożlzą obmytego» za: 
bieráč fię y przychodźić raczyfz? 

lii2 Což 
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Což to ieft miedzy Toba y miedzy mna o 
JEZY Synu MARYEY Panny! że mię zá- 
prafzafz do fiebie, Krol nad Krolmi, y Pan nad 
pánuiacymi? Ty iefteś źrzodłem świątobliwo- 
śći, względem ktorey fimi Aniofowie wielką w 
fobie. znayduią niedofkonałość. Ty będąc 
Słońcem lálnosči przedwieczney, w niedoftę- 
pney miefzkafz świśtłośći. la zás. ieftem ic- 
dnym bydlatkiem nieczyftym, corką gniewu y 
čiemnosči, lákož fię odważyć mogę ftanąć 
przed tobą nayfprawiedliwfzy Sędźio, przed 
ktorego obécnosčia drżą kolumny niebielkie ? 
W podžiwieniu to u świata Chrześciańłkie- 
go,że Ty naymilfzy JEZV Synu Boga żywe- 
go, nie ftrachałeś fię zftąpić w żywot Panieńfki, 
y w nim przez dźiewięć miefięcy zoftawáč, lu- 
bo niezliczonemi Duchá S.. fálki y dárow ikar- 
bámi był nápeľniony  á iakoż teraz wftąpifz 
do wnętrznośći moich brzydkich y plugáwych? 
Y także moy Panie zniefiefz to cierpliwie ? 
abyś z niewolnicą twoią fpołeczney zażywał 
pociechy y konwerfacycy, ktory wieíz © tym 
dobrze, że ieftem w nieprawości poczęta, y w 
grzechach poczęła mie matką moia: Ty st uro- 
ZO- 
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dzony z tey, ktorá fię bez zmázy grzechowey 
poczęła; iákoż w fercu iedney grzefznice ftán- 
cya fwoię zakładafz ? o idki to gwałt czyni mi- 
łość twoiń o JEZV kochany ! Ty we mnie 
grzefznicy mielzkać chcefz, abym ia w Tobie, 
ktorego Máieftatu niebo y žiemiá ogarnąć nie 
mogą, przeftawała. 

Jakoż ia tedy bez Ciebie naidśnieyfza Mat- 
koy Panno? iako bez twoiey pomocy uboga 
flužebnicá twoiá nayfodíze kochanie twoie 
JEZVSA moiego przyimowáć będę ? 

Jeżeli chcefz: naykochańfza Páni y Dobro- 
džieyko:moiá, ábym fig ftálá godną przyjąć w 
ferce moie Syná twoiego; niechże będę przy- 
ozdobiona nieofzácowána drogich cnoty dá- 
row twoich zacnosčia, abym w taką przyftro- 
lona ozdobę, mogła przywitáč wdżięcznego 
gośćń JEZVSA moiego, y zaprofić do fiebie, 

Ták: mię przyftroy o naygodnieyfza Mátko 
Synowi twoiemu, iáko Cię Duch S. przyftro- 
il, y nieolzácowánych kleynotow niebiefkich 
ubogaći fkárbámi, dla tegoż Syná twoiego do 
Ciebie, aby w żywocie twoim čiálo ludzkie na 
fię wźiął, przychodzącego, 

1113 Przyidź- 
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Przyidźźe tedy moiá fłodka miłośći do ubo- 
giey dulze moicy ; przyidź naymiłofiernieyfzy 
y naykochańfzy JEZV z MARYĄ Matką two- 
13, niech oná dla Ciebie wygotuie (erce moie, 
áby było niepokalánym y czyftym miefzką» 
niem twoim. 


Afekty po. Swiętey Komuniey. 


Kkimże čie, o naychwálebnieyfzy Sákrámen- 

čie ! konferwować y traktować będę fpofo- 
bem ? iáko twoię miłość, o nayfłodfzy Gościu ! 
y miłośći moiá kochany JEZV nógradzać bę- 
de ? nic nie znaydnię drožízego nad ferce Má- 
rycy, tym Cię udáruig y ukontentuię. 


Tyś ieft naypierwfzą okázyg niepokalánie 
poczęta Panno, že Boga w fercu moim zofłdią- 
cego, ( ktoregom ia niegodna grzelznicą pod 
tymi Sákrámentálnymi pzzymiotami álbo olo» 
bámi obecnego przyieľá ) kocham, chwalę, 
uznawąm, (zánuie, światu opowiadam, wýno- 
(ze, wielbię, wzywam, y otrzymuię, 


Twoim fercem o czyfta y w Boga przemię- 
niona , naydrožíza, y nad wfzyftkich nayblogo- 
Rówieńfzą Panno, oraz y Matko, miálto mnie, 


P> 
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przytulay do fiebie Syná twego mnie džifiay dá- 
nego : Ty fig famá rácz z nim ćiefzyć y pieścić. 
Pozwol mio nayłafkiwfza Rodźicielko tego 
Ciáľá, ktorem ia dźiś przyieľá, takich áfektow, 
y tákowego, fálki, dárow, y cnot niebiefkich do- 
ftátku, abym ták uczčivie, ták świątobliwie, 
ták nabožnie traktowała, iáko Tyś famá one- 
gož w żywocie fwoim Pźnieńfkim powazálá. 

Tyś ślbowiem famá Pánno Nayświętfza 

upodobáfá fiş Naywyżfzemu, y przeto Syna 
Bożego, ktorego nieba ogarnąć nie mogły, na 
Twoim łonie piaftowałaś , Z przeczyftey krwie 
twoiey zá fprawą Ducha S. poczefáš ; z Pánieň- 
fkich wnetrznosči urodžiláš, urodzonego pier- 
fiámi twemi karmifás. 

Nie znáyduię nic godnieyfzego ia uboga 
grzelznicá, czym bym či fię miśla przyflužyc 
naymilízy JEŽV, tylko tę chęć y áfekr, ktorey 
cheči y áfektu pełnośćią, Matka twola przenay- 
świętiza, w pierwfzym momenćie poczečia fwe- 
go famá fiebie, y wizyftkie żądze ná twoię ufłu- 
gey miłość oddał y poświęciła. Z takowąż 
ia chęćią y'ńfektem famá fiebie Tobie nayko- 
chśńlzy JEZY w dźiedźictwo y pofefyą, oddá- 

ię, 
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ię, poświęcąm, y záprzedáje, twoig chcąc bydź 
ná wieki. 

Nie mam fmaku-w žadney rzeczy, tylko w 
Tobie famym, do ktorego iáko do centruím z 
wielkim biege impetem: kontentuię fię tym mi- 
łośći moiá nayfłodfza, żem Ciebie w nayświęt= 
fzym Sákrámenčie przyięla. Nic zacnieyfze- 
go, y leplzego w Zyčiu moim nie pragnę, nad 
Ciebie iedynego, naywiękfze dobro y miłośći 
moiá, kontentá ieftem z afektu, ktory mię do 
Ciebie pociąga. 


NARODŽENIE 
Panny Przenayświęt(ey , Wielkiego 
BOGA MATKI. 

I, UP melánkolia, ruguyčie fię {mutki y 


zálošci z ferca mego, albowiem urodźiłź 
fie nam Pánienká Święta; Matka Páńá mojego. 
Pierwfzą Matkę národu ludzkiego z kośći Adá- 
mowey wybudował; Tę zás drugą fzczęśliwfzą 
Matkę, ktora pierwfzą fkaźitelność náprávi- 
Tá : Vfundowat Naymyżfy : ktoż przy tym ták 
mocnym fundamenćie trwożyć "y niebefpie- 
czeń” 


Wielkiego Bogá Mátki. 459 
czenítwá obawiáć fię bedžie ? Oná žef? wieżą Dá- 
widową, ná ktorey mocną dźielnośćią uhbártomá- 
nych tyfiąc misi puklerzow, y wfyfiką zbroją nay 


potężnieykych Boháterom. 


2. O Święta nayfzczęśliwfzych Rodźicow 
loáchymá y Anny Corko! narodzenie twoie 
wefele przyniofło wfzyftkiemu świśtu, ktora ná: 
toś fię urodziła, aby fię tefz z Ciebie urodžiť 
Bog Zbávičiel $wiátá. - O wefołe urodzenie! 
przy twoiey świętey kolebce, upadam nátwarz 
moię: o maleńka wielkiey powagi y świątobli- 
wośći Panienko! Krolowa Świśtś ; temi Cię 
flowy przywitąm, ktore tefz od Pofła niebie- 
fkiego Archánioľá uflyfzyfz : Bądź pozdrowio- 
ná Panno MARYA fáfki$ Bożey peľná, Pan z 
toba. 

3. O počiecho świátá! o iedyna ozdobo 
piči Białogłowfkiey ! oto ia przy twoim náro- 
dzeniu, Anieifkim głofem opowiádam świśtu 
wefele wielkie, ktore będźie wfzyftkim naro- 
dom. Oto pocznielz y porodžiíz Syna, y ná- 
zowiefz Imię iego JEZVS, á on zbawienie 
przyniefie narodowi fwoiemu, 

4. 0 kiedybym wlzyftkiego ftworzenia fer- 
ca pozyfkać mogłź ! abym śilnośćią y áfektámi 

k wfzy- 
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włzyftkich, Ciebie nayflodíza Pánienko dziś 
urodzona pozdráwiáč mogła, mowiąc : Bądź 
pozdrowioná Corko Boga Oycá: bądź pozdro- 
wioná Matko Syna Bożego ; bądź pozdrowioná 
Oblubienico Ducha S. bądź pozdrowione 
Troyce przenayświętfzey miefzkánie. 


5. Ile kropel w morzu, ile gwiazd na niebie, 
ile dufz świętych y Anioľow w pałacach Empi- 
reyfkich ; tyle razy z niemi wizyftkiemi, tych 
wizyftkich áfektámi pozdrawiam Cię Pźnienko 
przebľogofláwiona dźiś urodzona. Tobie 
wdźięczną w fercu moim melodyą wyfpiewuię: 
Niech fzczęśliwie na świat urodzona żyie MA- 
RYA, Krolowa nieba, Pani świata; Ciebie 
pozdrawiąm z Kośćiołem świętym Kátolic- 
kim. 

6. Bądź pozdrowioná Krolewno, Matko 
miłofierdźia, żywocie fłodkośći, y nádžičio 
náľzá bądź pozdrowiona: do Ciebie wołamy 
wygnáni fynowie Ewy ; do Ciebie wzdychamy 
Ikdiąc y płacząc w tym padole. A przeto 
Orędowniczko nálzá, one twoie miłofierne 
oczy do nas obroć ; y JEZVSA, ktory ieft bło- 
gofławionym Owocem żywota twego, nam po 
onym 
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onym wygnaniu pokafz. O Tafkawa ! o luto- 
śćiwa ! o fłodka Panno MARYA. 


7. Ciebie witam z S. Dobrogoftem : bądź 
pozdrowiona Páni moiá, Matko, moiá, ferce 
moie, duízo moiá Panno MARYA, y MA- 
RYA moia. 
> 8. Witam Cie z S. Chryzoftomem.: Bądź 
= pozdrowiony żyiący Boga Koščiele ; bądź po- 

zdrowione niebá y žiemie miefzkanie; bądź po- 
o zdrowiony nátury Bofkiey ( ktorey okrąg 5wiá- 
€ tá fzerokiego ogarnąć nie może ) wygodny 
e Pokoiu. 
S 9. Powažam Cię naydrožíza Boga Naywyž- 
S A fzego Matko ! nád ferce y duíze moię, nad 
wízyftkie rzeczy po Bogu naywiękfze ; boś ty 
ieft ozdoba wlzyftkiego ftworzenia, miánowi- 
čie rodzaju nálzego Białogłowfkiego, y ftanu 
Panieńlkiego: nád Cie żadney nie było podo- 
bney, y nie będźie naftępuiącey. 


Ny O» 


1o. Wfzyftkim ferca áfektem, y láka mogę 
miłośćią, naykochańfza Panno MARYA, nád 
wfzyftkie miłe y wdźięczne ftworzenia, kocham 
čie dźiś urodzona Počiecho y Korono nálzá. 


© (M  S W 0 


u. Kocham Cię pieknośći Anielíka, wefele 
Kkk,2 Świę- 
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Świętych ; ozdobo nieba, ukontentowánie fer- 
cá Bofkiego : kochąm Cię nafża Opiekunko, 
utrapionych ochłodo, Politowánie mizernych, 
nieprzebrany wfzyftkich potrzebuiących kár- 
bie. 
12. Oddśięć fię zá wieczną fługę, zá iednę 
niewolnicę; Ciebie przybieram, y przyznawąm 
za Panią, Krolową y Dobrodźieykę fwoię. 

1. Oto Ciało y dulzę moię, nadźieię, y wfzy- 
ftkie doftátkí moie, y famá fiebie obowięzuię 
ná wieki, abym Tobie famiey y Synowi twoie- 
mu żyła, y w miłośći wafzey umrzeć mogła. 

14. Tobie y twoiey ufľudze, wfzyftek wiek 
moy dźruię; á Zyčia mego momenty, ná wic- 
cznośći przemienić pragnę, przez ktorebym či 
flužyč mogla. 

15. Staň mi fię Matką, abyś džis urodzona, 
dulzę moię Bogu. urodziła, pozyfkálá, poświę- 
čiťá. Oto przy twoim urodzeniu, žáraz mię 
malz zá fužebnice twoię, profzę niefpufzczay 
mię z Pańfkiey protekciey (woiey; nie chcę nic 
od Ciebie, tylko ten ieden honor, abym či flu- 
żyła, co fię krolewikiey rowna godnośći. 

15. Kochay mię iáko fugę, á ia Ciebie ko- 
chać 


J- 
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chać y fzánowáč będę, láko naywyżlzą świátá 
wfzyftkiego Pánia, Krolową nieba y źięmie, 
chcąc fię na takowe w uffugách moich afekty 
wzdobywść, ktoreby fię ftofowáć mogły do 
wielkiey wfpźniśłośći twoicy, Páni y Dobro- 
džieyko moiá. 
© je 
Tegoż dniá, 
Afekty przed Komunig. 

pra tobą upadam ná koláná, y śćielę gło- 

wę moię pod nogi twoie, o Pánienko świę- 
ta, nieba y Zięmie Krolowa ! zaraz ná począt- 
ku żyćiafwego naypotężnieyfza y nayświętlza. 
O Matko y Panno! fłulznie Cię błogofłówioną 
názywálg wízyftkie narody Páni świata, ktoraś 
wfzyftkim narodom žyčie y chwałę urodžifá. 

W tobie nayłafkiwfza Panno, Aniołowie 
radość, fprawiedliwi chwałę, grzefznicy od- 
pufzczenie znáyduią : fufznie obracśią fię do 
Ciebie wfzyftkiego ftworzenia oczy, bo cokol- 
wiek Bog wlzechmocnośći fwoiey ręką ná tym 
świecie ftworzył, to wfzyftko przez Ciebie, y 
w tobie y z Ciebie reformował y naprawił. 


Kkk: Sľu- 
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Słuchayże tedy o Mátko ! fluchay mizerney 
do Ciebie wołśiącey grzelznice; posil mię po- 
kármem Chleba Anielfkiego, pokarmem Chle- 
bá w żywoćie twoim ná posilek dufz nafzych 
fporządzonego. 

Jeżeli mię odrzucafz od fiebie Páni moiá, 
Opiekunko y Dobrodźieyko świata wfzyftkie- 
go, w iakieyze powadze y w iakim rozumieniu 
u nas grzeíznych zoftawáč będźiefz? iákoż zá- 
[czycáč bedžie godność twoię, nayzacnieyfza 
Macierzyńftwa Bofkiego prerogátywá ? 

Lubobyś była pokorną, wftydliwa, świętą ná 
ciele y ná dufzy ; lubobyś była wfzyftkich cnot 
y fálki Bożey nie tylko nád ludźi, śle y Anio- 
{ow famych dofkonśłość pozyfkálá ; przeciębyś 
była nie doftapiľá tey nayzacnieyÍzey. Máčie- 
rzyńftwa Bofkiego prerogatywy : gdyby byty 
grzechy nalze, we wrota niebielkie nie kołata- 
ły, Syn Boży z łona oycowikiego nie zftąpiłby 
był w żywottwoy pźnieńfki ; gdyby złość ludz- 
ka nie wyniofła fię až pod nieba, Móieftat Bo- 
fki nie znizytby fię byť ná źięmię z nieba. 


Dla mnie grzefznice -ftałaś fię Matką Syna 
Bożego, bo dla nas y dla zbawienia nafzego, 
zitą- 
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zftąpił z nieba, dla mnie grzelzącey przyfzedł 
Odkupiciel : mnie chorulaca nawiedźif Le- 
karz, bo zdrowemu nic po nim, tylko zle fię 
málacemu. Przeto nie dla mnie, bom tego 
nie godną, ale dla zatrzymania twoiey powagi 
y prerogátáwy, ziednay mi fálkg u Syná twego, 
abym go do wnętrznośći moich grzefznych, 
godnie przyiąć mogfá. 

Pokalz fig nám tedy Matką, y oczy twoje 
miłofierne ku mnie ná tym pláczliwym pádo- 
le,lzy gorące wylewáigcey, y pod čigžarem 
grzechow ftękśiącey racz obroćić, wfzak ná toś 
ieft urodzona, abys nam Bogá urodžifá : przez 
Ciebie tedy niech pożywąmy tego Chlebá, kto- 
ty dla zbawienia dufz nafzych w żywocie two- 
im ieft zgotovány. 


F MIE Nayświętkey Pánny 
M A RY EE Y. 
I. Bór dufzo moiá Páni moiey, Boga 


Rodzžičielce, Páni świátá; y wfzyftkie kto- 

re fię zawierają w fercu moim chęci, Imię iey S: 
wychwalayćie. | 

2. Koždego dńia błogofłźwić či będę o MA- 

RYA! 


— zzz 1. 
NI 
li 
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RYA! Panno y Matko Boga naywyżlzego, y 
wychwalść nie przeftanę Imię twoie święte. 

3. Chwalčie ze mną Panią nalzę, y wyno- 
śmy Imię iey ná wieki, albowiem Imię iey,Imię 
nayświętlze, Imię naygodnieyfze, Imię naypo- 
tężnieyfze.  Dofyć to Imię famo z fiebie; Imię 
MARTA, nie tylko ludžiom, śle y Aniolom 
famym [mákuie. 

a. O MARYA! badžže mi MARYĄ: o 
fodka MARY Aluznay cokolwiek we mnie ieft 
JEZVSOWI Synowi twoiemu należytego; od- 
dal naymnieyfzą miłość, ktoraby fię do świata 
y márnošči iego w fercu moim znaydowała, 

s. O Imię MARYA! Imię fłodkie,. Imię 
rofkofzne, Imię chwalebne y zbawienne. MA- 
RYA ďamáczy fig y znaczy Gwiazda morfka : 
przeto dla świętego Imięnia twego, pokornie 
fuplikuię, abyś iafnośćią iły fwoich 
swiečifá dufzey moiey, po-niebefpiecznych mo- 
rzą światowego bałwanach. pływaiącey, racz ią 
do portu nielkończoney prowadzić wieczności. 

6. Niech rofkofzuie nayfłodfza Panno MA- 
RYA, dulzá moiá, pod ćieniem fkrzydeľ two- 


ich, 


Wielkiego Bová Mátki, 467 
ich, áby miodopłynne Imię twoie, w fercu y 
w ięzyku moim brzmiáľo ná wieki. 


7: O nayfłodfza y naywdžiecznieyfza Pán- 
no! fpraw to, abym fkondć przy śmierći nie 
mogła, poko nie wymowię flowem rzetelnym, 
albo fercem przynamniey Imienia zbáwienne- 
go MARYA. 

8. Chwalebne o MARYA y dźiwne ieft 
Imię twoie ! ktokolwiek ie w áfekcie fwoim 
zachowuie y wzywa, żadney piekła nátárczy- 
wosči lękać fię nie będźie, w. oftátnim życia 
śmiertelnego momencie. 

9. Będę kochała zawfze Imię twoie, będę 
ie na pierfiách moich zá iednę tarczą nofifá, 
ktorą fię od impetow beftyi, wygłodzonymi do 
požárčia gárdľámi Tyczacych záflániác y uchro- 
niać będę. 

10. O waleczna y niezwyčiežona Cefarzo- 
wa Swiátá ! dánač ieft wfzelka moc > władza, y 
panowanie ná niebie y ná žiemi: wtwoich rę- 
ku ief žyčie y zbáwienie nafze. Mow zá mną 
wízyftko- dobre, do kochánego Syná fwego, z 
ktorym befpiecznie poydę we wrota pałacow 


L11 two: 
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4 
twoich niebiefkich, aż do przyfionku twoiego, 


Pana moiego. 

i. O MARYA! fłąń mi fe Matką: wey- 
rzy! okiem miłofierdźia twego na mnie niego- 
dną fużebnicę Syna twego» bo gdy ty riá kogo 
weyrzyłz, ná tego Syn twoy: nie tylko oczy, 
śle y ferce fwe obraca; kogo ty przygźrniefz 
do fiebie, ten ieft przyjacielem Syná twego. 
Pod twoię obronę kto fię učiecze, ten zwycięża 
nieprzyiacioły fwoie, y tryumfuie ; co ábym zá 
žywotá uptoślia, 4 po smierči otrzymała, przez 


to Imię nayfłodfze MARYA fuplikuię. 


Tegoż dnia, 
Afekty przed O. Komunią. 
We dobrze moiá nayfłodfza MARYA, 


Panno y Matko, y pewna ieftem, że 0 
cokolwiek Oycá przedwiecznego profić będzie- 
my danąm.  Prolzę jatedy abym przez Ciebie 
mogła dźiś otrzymać kochanego Syna twego 
JEZVSA moiego. 

Profzę, aby wfzedł do przybytku fercá mego 
lubo grzechami pofzpeconego. Ty albowiem 
ježeli chcefz, możelz mię zbawić, możefz od 

zgu- 
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zguby rátowáć: wlzyftkoč dať Syn twoy w pofe- 
fyą y panowanie, cokolwiek ieft ná niebie y ná 
žiemi. 

Słulznie y prawdźiwie mowił o Tobie ò 
Matko miłofierdźia y Páni náľzá ! gorącym afe- 
ktem kochdiący flugá twoy miodopłynny Ber- 
nard, ozdoba Zakonu Cyftercyeńfkiego, gdy 
mowił: Z przeczyfłych uj? twoich, wyplywa po- 
čiechá xtrapionym, odkupienie więźniom, wybówie- 
nie potępionym, zbámienie mfyf?kiemu świdiu. 

Niech w Tobie maią nádžicie, ktorzy znaią 
Imię twoie o MARYA! poniewafż nie zátu- 
lafz ufzu przed wołaiącymi do Ciebie, y nie 
zchroniafz fię przed fzukaiącymi obrony two- 
iey, y nie zbraniafz Syna twego wfzyftkim tym, 
ktorzy čie o niego profzą, ktorego ia pod tą 
białą Sákrámentálnych ofob zafłoną utalonego 
wyznawąm, wierzę, y przyiąć do ferca moiego 
pragnę. 

Nie tylko Imię twoie, y. pamięć Imięnia 
twego o Pani moiá ! żoftale w pożądliwośćiach 
fercá moiego ; Ale z dufze,y ze wfzyftkiey chęći, 
wfzyftkiemi  wnętrznośći moich áfektámi, 
wzdychąm do Ciebie o Mátko nayzacnieyfza! 


LIIl- pro- 
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profzac,ábyš mi pozwolił przyiąć do fercá mo- 
iego miłosć mole, JEZVSA Syna twoiego; 
bo ten ief Bog moy, y mfyfiko. 

Choć nie widzę przedźiurawionych goždžiá- 
mi żelaznymi nog y rąkiego, nie widzę dźiury 
w boku włocznią przebodžioney, nie wkfadam 
palca z Tomafzem S. w ráne iego przenay- 
świętłzą; á przećię wołąm ná włzyftek głos, wy- 
znawaiąc całym fercem ; że Syn twoy o nay- 
świętfza Matko ! Pan moy, y Bog toy. 


OFIAROWANIE P. MARYI 
Wielkiego BOGA MA TKI. 


I. O Kochana Dźiećino trzyletnia Pánie- 

neczko ! wdźięczny dopiero fię w ozdo- 
bie {wey rozwiiśiący kwiateczku, śliczna MA- 
RY A! ktorą fzczęśliwi Rodźice, Ioachym y An- 
na, zá naydrożlzy upominek w Kościele, na 
chwałę Boga naywyżfzego prezentuią y ofiaru- 
ią. 

2. O Kośćiele Boży ! o świątnico Świętych ! 
Ciebie dźiś ofiaruią Bogu zá Corke, Duchowi 
Świętemu zá Oblubienicę. Ia zás famá fiebie 
ofiáruie Tobie, zá nayniżlzą niewolnicę : fpraw 

mi 
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mi to poważną inftancyą twoią, ábym ták żyła 
y umierała, iakobym należyćie y godnie mo- 
gla być w kościele chwały wieczney prezento- 
wana. 

3. Dokaże tego Macierzyńfka twoiá ku mnie 
opieka, abym tak żyła, iákobym niebu dedy- 
kowána, y do wiecznego zbawienia przezná- 
czona była. 

4. Zbuduy we mnie Matko Mądrości; Ży- 
wy koščioť fáfki Bożey, abym byłź budynkiem 
Boga naywyżlzego: wyftaw w fercu moim zło- 
ty oftarz, przy ktorym niech będźie kápľánem 
milość Boža, miniftránfami pokorá, y pofu- 
fzeńftwo święte. 

s. Vproś mi o nayfłodfza Pánienko ! dźiś 
w Koščiele Sálomonowym ofiśrowśna, abym 
ia telz byłą iednym gorálacym kamieniem, ko- 
śćioła miłośći Bożey, ktorego wieże ślicznemi 
czyftośći Pźnieńfkiey perłimi wybudowane 
zoftaią. 

6. O moy Boże! niech, proíze, ferce y oczy 
twoie obracaią fięna ten kościoł twoy ,. kto- 
rym Tobie tak wiele rázy poślubiłś y poświę- 
Cila, aby to ferce moie było domem modlitwy, 


sdb; miey- 
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mieyfcem świątośći, y głęboką łalki twoiey 
talęmnicą. 

7. Mifterny Architekt miłość twoiá,žywemi 
y wybránemi cnot tobie fię naywięcey podobá- 
iących kámieniámi, niech we mnie wybudňie 
Máieftatowi twoiemu kościoł ; aby ferce moje 
było złotym domem twoim, przybytkiem, y 
pokoiem rofkofznym. 

8. Nie był tak bogaty kościoł Salomonow, 
lubo ozdobą wfzyftkie świátá budynki: przeno- 
Sił; iáko ten we mnie dla Chryftula wyftáwio- 
ny, ktory nie proftg niemych bydlat, wołow, y 
báránow páfoka, ale przenaydrożfzą Syna Bo- 
żego, JEZVSA moiego krwią poświęcony y 
ozdobiony zoftaie. 

9. Záliadayže w nim naymillzy JEZV; wy- 
ftaw wpoyśrzodku fercá mego woli twoiey Świą- 
tnice ; kolokuy álbo zoftaw fkrzynię świętą 
przymierzą wiecznego; to ieft, nayświętlzą 
Pannę Matkę twoię, w ktorey złożone [a prze- 
iednania, y fálki Bożey drogie fkárby. 

10. Nic fię nie znáydowálo w koščiele Sa- 
lomonowym coby byo złotem nie przyodžiá- 
nego; profzę, z nieprzebranych depozytów fwo- 
ich naymilízy JEŽV, przyodźiey wewnątrz y 

pos 


Wielkiego Boga Mátki. — 473 
powierzchu wfzyftkie myśli, mowy, y uczynki 
moie, onym złotem ogňiftym, ktore fię rodži 
Ww gorach świętych, to ieft, w fercu twoim Bo- 
że; aby żadnych we mnie nie byfo áfektow, 
ktoreby miłością twoią nie były pozłocone. 

u. Pofław we mnić naymilfzy JEZV zło- 
tych Cherubinow, ktorzyby mię nauczyli mą- 
drośći do uznania zacnošči, y rozumem nie- 
ogárnionych dofkonałośći twoich.  Pofław 
Serafinow, ktorzyby mię ogniem miłośći two- 
iey zapalili, yw płomień kochania twoiego 
obracali, abym ogńiftemi y złotemi Serafinow 
y Cherubinow fkrzydłami wzbiiść fię mogłź w 
górne rozmyślania łafki twoiey y dobroči nie- 
zbrodzoney kontemplácye, ábym čie kochała 
niesmierteľnie, y zawfze miefzkálá w Tobie, 
iako w kościele świętey chwały twoiey. 


Tegoż dniá 
Afekty przed Swiętą Komunią 


O Naydrożlza Matko ! ná ręku Rodźicow 
twoich dźiś Bogu Oycu zá Corke z náymil- 
fzemu JEZYSOWI Synowi iego, zá przyfzłą 

Mát- 
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Matkę ; Duchowi Swiętemu, z4 Oblubienicę ; 
Troycy przenayświętfzey, zá Przyiáčiotke ohiá- 
rowana y prezentowana zoftaiełz. Wita Cie 
džis w nieogarnioney wfzechmocnośći fwoiey 
Bog, Naywyżłlzy niebá y źięmie Pan, mowiąc: 
wnidź do przybytku mego, Przyiáćiołko moiź, 
fioftro y Oblubienico. 
) 

Pałaiącą ogniem miłośći myślą moią, idę zá 
tobą o śliczna Pánienko, y ftopy nożeczek 
twoich całuiąc, profzę,obeyzrzyi figna fužebni- 
ce twoię, áby oczy Pańfkie mogły obaczyć nie- 
dofkonałość moię. Niech będę godná w ferce 
moie tego Boga przyjąć, ktory Ciebie w kośćie- 
le Sálomonowym prezentowaną dźiś przyimu- 
ie, y wdźięcznym wita pozdrowieniem. 


O naymilízy JEZV! tákieyčiby mi trzeba 
niewinnośći, takiey pokory, takiey wfzelakich 
cnot dofkonálošči, z iakiemi džis Rodźicielka 
twoiá we trzech lećiech ftawa, przed oczyma 
Oycá twego przedwiecznego ; żebym čie ták 
godnie do fercá mego przyiąć mogła, iako 
Matkę twoię Przenayśw: Oćiec twoy w kościele 
Salomonowym przyiął. 

Przydźże tedy Pánie,4 nierácz omiefzkiwáć : 
napełniy dobrami fáknaca duíze moig. Przyi- 


muy- 
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muymy dźiś milofierdžie twoić w poyśrzodku 
kośćioia twoiego, przez MARYĄ Matkę two- 
g ię, przez ktora mamy przyftep-do Ciebie; bo 
y nie tylko ftáfá fię fortą do niebá;`ále tefz y do 
fercá twoiego. | 

Z lákim áfektem, z iákim nabożeńftwem, 
z iaką czyftośćią, y ferdeczney chęći uśilnośćią, 
prezentowálá fię dźiś w kośćiele przed obecno- 
Śćią Boga naywyżlzego, Oycá twoiego, Panna 
y Matką twoiá naymilfzy JEZV; z láka uni- 
żonośćią ná wieczną poślubiła fię iemu ufluge ; 
láka wdźięczną do ukontentowánia ferčá Bo- 
fkiego z famey fiebie oddáfá ofiarę ; ztym, 
tákowymže áfektem, z tąż chęćią y uniżonośćią, 
prezentuię fie Tobie kochany JEZV, y oddaięć 
; ferce moje, aby iuž więcey nie było moie, ale 
| twoic, pragnąc taž peľnoščia cheči y żądzy 
lerdeczney Tobie rczygnować wolą moie, | 
A wfzyftkę famá fiebie, ktorą tá Panna y Matka | 
| twoiń w pierwfzym zaraz poczęcia (wego mo- 

mencie, w twoie polelyą y dziedźictwo, oddá- 
nay rczygnowana była. 


M mm 
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ZWIASTOWANIE 
Wielkiey Wielkiego BO G A 

MATKI 


b To Anioł Pańfki zwiśftuie tobie Panno 
błogofławiona, że falki pelna, poczniefz 
y porodžiíz Syná, Boga, oraz y Człowieka. 

2. Słyfzałaś Panno, że poczniefz y porodžiz 
Syná: czeka Anioľ odpowiedźi ; albowiem 
czás, áby fię powročiť do Boga, oddáč pofelftwa 
fwego relicyą. Czekámy y my Páni nálzá, 
czekamy flowa politowania, ktorych trapi de- 
kret potępienia. 

3. Odpowiedz śliczna Panno przez Anio- 


| 4 Pánu twoiemu, day fowo, ábyš przyięła Sło- 


wo; wymow. twoie, abyś Bofkie-w żywocie 
fwoim poczęła; wypuść przemiidiące, abyś 
wiecznie trwálace Boftwa w żywocie fwym 
wčielone zatrzymać mogłá Słowo. Day Pán- 
no odpowiedź , ktorey niebo y žiemiá, y ot- 
chľánie piekielne z wielką czekála pożądliwo- 
ścią. O Archániele Pańłki ! ktory polelftwo 
fprawniefz, traktuiąc o Słowo nieftworzone; 
wiel- 
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wielką dźielnośćią dokaż, abyś wykonał in- 
tencyą Pana fwego. 

4. Chwała Bogu, iuż obie ftrony zezwoliły ; 
iuż Słowo ftało fię Ciałem, y miefzka w nay- 
świętfzym Panny przeczyftey żywoćie. " Dźie- 
čie iefzcze fię nie urodźiło, á iuż ie nazywają 
JEZVSEM. 

s. O Matko Boga moiego! iákaž- wybor- 
nych flow ukfádnoščia winfzowáč či będę Má- 
Cierzyńftwa Bofkiego ? o kiedybym wízyftkich 
ludźi ofiągnełź ferca ! álbo żebym fię famá prze- 
mienifá w ferce jedno tak wielkie, iáko-wielki 
ieft świata wfzyftkiego okrąg ! chćiśfabym nim 

oczetemu <w żywocie twoim powinfzować 
JEZVSOWI, żeś w tym momenćie zezwole- 
nia ná pofelitwo Anielikie, Matką Bożą zoftała. 
Tobie także, o Panno oraz y Mitko ! tymże fer- 
cem winfzowałibym Syná, JEZVSA moiego, 
w twoim żywocie Panieńfkim wčielonego. 

6. Błogofłiwiona iefteś wfzyftkaą o nayfłod= 
{za Panno „ná ciele y ná dufzy! . Wielbie bfo- 
gofławiony żywot twoy, w ktorym, Páná nieba 
y źięmie zawierafz. - Wielbie przebłogofławio- 
ne fercetwoie, ktorym kochałz Syna ze krwie 
Iwoicy poczętego ; wielbie błogofławione pierśi 
M m m 2 two- 
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twoie, ktorymi Syna fwego' karmić będziefz; 
wielbie uftay wargi twoie, ktorymi przefłod- 
kie kochánemu Synowi twoiemu dawść bę- 
dźiefz pocałowania. 

3. Błogofławiony niech bedžie Očiec przed- 
wieczny! ktory Ciebie dźiś o Panno prześli- 
czna! za Corkę fobie. (porzadžiť.  Biogofła- 
wiony niech będźie Syn! ktory ciebie: zá Mát- 
kę fwoię obrał. Bľogofláwiony niech bedžie 
Duch Święty! ktory ćię zá oblubienicę przyjął, 
y z Tobą fię wiecznym ślubem złączył. 


8. Święty Gźbryelu Archaniele, błogofław 
y pozdrawiay ze mną MARY A Pánńg, á naucz 
mie iákim áfektem twoie do niey czynić po- 
zdrowienie. O Panno łafki pełna, ftąń mi 
fie MARIĄ, śbym w fálce twoiey umierała, 
aby był Pan ze mną, y ia żebym z Panem JE- 
ZVSEM ná wieki zoftawáč moglá. 

9. O bľogofláwiona między niewiaftami! 
fpraw to, áby błogofławiony owoc żywota two- 
iego JEZYVS, ftaľ mi fig poko żyię, ý gdy u- 
mierác będę, JEZVSEM. O Panno przebło- 
gofławiona ! poniewafz będąc máleňka,upodo- 
bálás fie Naywyżfzemu przeto čie ták kochąm, 

że 
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że kiedybym famá ogárnefá wfzyftkich wybrá- 
nych Bożych fercá, wízyftkiebym á wfzyftkie 
famey miłośći twoiey poświęciła. 

10. Kiedybym byłá o Pani moia Chryftu- 
fem ; na čie, á. nie ná infzą wylafábym wfzyftkie 
łafk, y dárow Bożych rzeki y morzá. Kiedy- 
bym bylá MARYĄ, niechčiálábym nią bydź, 
złożyłabym ná cię te prerogatywę, abyś ty fama 
była MARYA. Kiedybym byfa naywyžízym 
Anioflem: imieniem wfzyftkich Aniofow, to- 
biebym, á nie infzey życzyła, abyś zoftawała 
Krolową Anielfką, y Matką Bożą. 

11. W oftátku, kiedybym nie tylko ludźi 
wfzyftkich, ale y Aniołow famych, iezykámi 
mowić mogła ; Ciebiebym, á nie infzą Panią 
wfzyftkiego świata, y Autorką odkupienia, y 
wiecznego zbawienia Promotorką mianowała, 
y po granicach fzerokiego świata ogłałzdła. 


Afekty przed 5. Komunią. 
Node miłośći JEZV moy, odftąpiła 


mię władza mojá, y światło fercá moiego 
nie ieft ze mną : ftráchy lękliwość Maieftatu 
M m m3 twe- 
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twego ogarneły mię, y padła ná twarz moię 
konfuzya. Nieieftem godną rozwiązść rze- 
myczká trzewikow twoich; á iáko godna będę 
w nayświetfzym Sákrámenčie przyląć čie do 
fercá mego ? iako odważę fię przyfłąpić do Cie- 
bie? zkad mi tá godność, abyś przyfzedł do 
mnie ? 

Do nayczyftfzey Panny y Mátki nie pier- 
wey przyfzedłeś, aż Duch S. zftąpił ná nie, y 
moc Naywyżfzego zaćmiła iey, y pierwey była 
wízeláka od Boga napełniona fáfka: idkoż 
tedy możefz do mnie ikłonić fię nayiśśnieyfzy 
JEZY, ktora y Duchá S. przytomnosči, y mo- 
cy Naywyžízego, y pełnośći łafki iego, nie 
ieftem godná. 

Wyfokim ogárniy rozumem proftote moig 
naylálkáwízy Pánie, że z wielką trwogą, y bo- 
lážňig przyftepuie do Ciebie; álbowiem Ty 
iefteś Bog moy, wielki Pan y chwálebny ná- 
zbyt, 4 wielkośći lego nie málz końca: ia zaś 
lichotne nazbyt, y nayubožíze ftworzenie, ża- 
dnego nie mam podobieńftwa do ták wyłokiey 
godności. Piotr Święty Książe A poftoľow, 
niegodnym fię przyznawał obecności Pańfkicy, 
gdy mowił: oduidź odemnie Panie, bo grzefinik 

ie- 
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żefłem. A ia čo o fobie rzeknę ? ktora nie matn 
iedney ifkierki z pelnośći cnot rozlicznych 
wielkiego Apoftofa. 

Jeżeli Cię prágne przyiąć ? befpieczna to iá- 
kaś odwagą: ieżeli tefz zaniechywąm gárnač fię 
do Ciebie ? niefzczęśliwa boiaźń. Wiem ie- 
dnák mizerna co uczynie:, áto ścielę fię pod 
nogi twoje nayłafkówiza Matko y Pánno, bo 
od tego momentu, ktoregoš zoftálá Matka 
Naywyžízego, nie fy china rzecz, ( © czym 
świadczy miodopłynny Bernard 8.) śby kto 
učiekáiacy fię pod obronę y opiekę twoie, miał 
bydź kiedy opufzczony. 

Przez Ciebie tedy przyftep mamy do Syna, o 
Błogofłświona Száfárko fáíki, y Rodźicielko 
żywota wiecznego ! twoiemu Synowi ziednay 
mię, twoiemu mię Synowi odday, y reprezen- 
tuy, áby do mnie przyfzedi, y miefzkanie we 
mnie uczynił. 

Ty álbowiem famá iedyná w calym narodzie 
ludzkim upodobśłśś fię Naywyżfzemu, do kto- 
fey, láko do wielce kochaiącey przýláčiotki 
fwoiey Troycá przenayświętłza EOG, przez 
Archanioła Gábryelá pofłał pozdrowienie, 
światu o wcieleniu Syna Bożego taiemną ráde 
ob- 


# 
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Mb obidwił. + Pańieńftwo, w ktorymeś fie nád ży- 
HI cie fwoie kochała, w nienarufzoney ochronie 
Ha li zachował : potlufzeňftwo wdzięcznym przyiął 
IAI átektem. A kiedy nayniżlzą názwáfás fię flu- 
żebnicą, w tę fzczęśliwą godźinę, Syn Bogá 
naywyżlzego w tobie ftať fię Synem twoim. 


| Oycze przedwieczny! oto tefz duťzá moiá, 
Bi fluzebnicá twoiś; niechże w fercu mu.m twoie 
flowo ftanie fię čiálem: tym áfektem nayfłodfzy 
JEZV, pragnę čie przylač, ktorym čie áfektem 
y żądzą, twoiá naymilfza Mátká zá [práva Du- 
chá Świętego, we wnetrznoščiách fwoich wčie- A 
| lá, y z przeczyftey krwie fwoiey ludzką przy- 
Mi || odźiała nátura. Przyidź Panie JEZV, zbó 

| wienie y żyćie dufze moiey, á nie omiefzkiwdy; | 
bo ieft gotowe ferce moie, | 


i Afekty po Swiętej Komuniey. 
| O MARYA Pánno y Mátko! oto Syntwoy | 
W ftawízy fię Człowiekiem, przez Komunią | 
S- łączy fig z čiáľem moim niegodnym ; zá co 
MII abys mu ty godnie podžiekowác raczylá, upa- 
MA dálac ná twarz moię, gorącą wnofzę fuplikę. 
Ko: 
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Kochąm čie fodki [EZV Synu MARYEY 
Pánny, adoruię y należytą Bogu uczćiwość, wy- 
rzadzam Ciálu y Krwitwoiey, ktore to Ciało y 
Krew przenaydrożfzą prawdźiwie pod Sákrá- 
mentálnymi ofobami zoftaiące, y z Ciebie o 
Panno przeczyfta poczęte y urodzone, dźiś do 
wnętrzności moich pizyigłam. 

Błogofławiony bądź Boże, świata wlzyftkie- 
gó Stworzyćielu, ktory raczyłeś (ie w żywocie 
Panieńfkim z naturą ludzką złączyć, y dźiś wng- 
trznośći moie nawiedźić. 

Po tyfiąckroć rázy, y niefkończenieniech be- 
džie blogofláwiony przenayświętlzy Sákrá- 
ment. Bądź błogofławiony na niefkończone 
wieki nayflodfzy [EZV kochanie moie. Niech 
bedžie blogofľáwione na wieki Ciało twoie, 
duízá, Boftwo, y wfzyftko co należy do zacno- 
Śći twoiey, zato, żeś raczył niegźrdźić niewol- 
ńicą twoią. 

Błogofławiona tefz bądź niefkończenie Pán- 
no przebłogofławiona, y Matko Boga naywyż- 
fzego, żeś nąm tewchleb ná pošiťek y zbawie- 


nie dufz náfzych fporządźiła. 


Nan Ná- 
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Nówiedza Elżbietę S. wielka wielkie- 
goBOGA MATKA 


1. Port Páni moiá, wielkiego Boga Mát- 
koy Pánno, przyidž, á pokaž nam twarz 
twoię ; niech zabrzmi głos twoy w ufzách mo- 
ich; głos ślbowiem twoy ieft Hodki, á twarz 
twoia nadobna, głos zbawienia y pociechy. 


a. Mow Matko, mow Orátorko: niebielka, 
å podíkoczy z radośći ferce moie; mow flowo, 
á bedžie zbawiona dufzá moiá. Ty álbowiem 
malz w fobie fowo Bože, ktore żywot świśtu 
przynośi. 

3. O Páni moiá ! o Panno przebłogofławio- 
na! ná twoy głos Elżbietę S. pozdrawiáigcy, 
maleńki, bo iefzcze nie urodzony Ian w žy- 
wočie Mátki: fwoiey wyśkoczył : náwiedžže 
mnie ztwoim JEZVSEM o MARYA Pan- 
no y Mátko! áby teraz y w godźinę śmierci 
moiey nawiedzenie twoie ftrzegło dufze mo- 
iey, y tu ná žiemi do czálu, y w kroleftwie Syná 
twego ná niefkończone wieki. 


4: Niech z tobą będę godna śpiewóć pieśń 
twoię w domu Elżbiety S. intonowána. Wiel- 
bi 


g= 
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bi dufzo moiá Páná, y rozradował fię duch moy 
w Bogu Zbawicielu moim, 


s. Wielką z tego odnofzę pociechę Bľogo- 
fławiona Panno, że iefteś fkárbem falki Božey, 
y Száfárka dárow Ducha S. tak dalece, że ża- 
dna dobroć z nieba fpłynąć nie może ná źię- 
mię, tylko przez ręce twoie, 


6. Ciefzę fie wielce ż tego, o nayświętfza 
Panno! że Bog więcey čie kocha nád wízyftkie 
džieľá [woie : z Ciebie iedyney máiac naywię- 
kfzą počieche y ukontentowanie fercá [woiego. 

7.  Wfzyftek świśt fię radnie, że iefteś Oblu- 
bienicą B OG A, Matką Słowa, Miiftrzynią 
Wcielenia, wfzyftkich {afk Bożych morzem. 
Prawdźiwieiefteś iášnie oświecona Księżna, 
nayiaśnieyfza Aniołow Krolowa, Opiekunka 
nálzá, y wizyftkiego ftworzenia Páni. 

8. Giefze fię z tey miłośći, ktorą ćię kocha 
Bog Očiec, Bog Syn, Bog Duch S. y z tey mi- 
łośći oraz y uczćiwośći, ktorą čig kocháią y 
fzanuią wfzyfcy Aniołowie, wfzyfcy Blogofła- 
wieni w niebie, wízyfcy fprówiedliwi ná wfzy- 
ftkicy žiemi. 

Nnn2 9. Zriá- 
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9. Zmalazłaś Panno lalkę u Boga; czegoż 
nie uprośilz takowa Corká u OQyca, Matka u 
Syná, Oblubienicá u Ducha $.? o iáko błogofń- 
wieni ! ná ktorych obrocone będą one oczy 
twoie o MARYA ! tymi racz weyztzeć ná nas 
ftękaiących w padole pláczu, gdyz przez Ciebie 
mamy przyftęp do Boga, Ty nas racz ziednać 
y zólećić w fálke Syna twego. 


Afekty przed Swiętą Komunig. 
jekży p g 4 


Tako wielorakie wefela, y radości światu 
wfzyftkiemu przyniofło dźifieyfze cudowne 
nawiedzenie Panny przenayswietlzey | dźiwuie 
fie zwielką pociechą Elżbieta Swięta, y mowi: 
zkadže mi to, aby przyízľá do mnie Matka Pá- 
ná moiego ? niemowlątko lan Swięty, ná głos 
pozdrawiáigcey Panny przeczyftey w żywoćie 
Mátki fwoiey wyfkakuie. Ale y dufzą MA- 
RYBY, Matki Syna Bóżego rozrádowálá (ie w 
Bogu Zbávičielu fwoim. Ná oftátek oná 
wielka národu ludzkiego počiechá, Bog ziedno- 
czony z czľowickiem, iuž teraz rolkofzować 
oczyna, y gorące pożądliwośći fwoie, do fkut- 
ku przywodźić, z ktorymi fię przedtym o- 
świa- 
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świadczał, že rolkofz moiá zoltawáč z Synami 
ludzkiemi. 

O JEZY ná wieki dofkonále nie ukochany! 

y niefkończenie kochania godny ; choćbyś wy- 
dárízy fiş z żywotamóćierżyńfkiego, przefkáki- 
wał pdgorki, y po wfzyftkich gorach wypráwo- 
wał fkoki, podobny do kozlečiá, álbo ielonká 
miodego, przecie miłość moiá w byftre przy- 
brawízy fię fkrzydła, iako gotebicá poleci zá 
tobą, aby pod wdźięcznym twoičy protekcyey 
Cieniem; ktorego duízá moiá pragnie, odpo- 
czywać mogla. i 

Poydę! poydę zá tobą Panno, Matko JEZV- 
SA moiego !y przyide ná mieyfce przybytku 
dźiwnego, aż do domu Bożego, abym znalazła, 
ktorego fzukafi, pragnęła; y kochálá dufza mo- 
1a ; tám trzymać go będę, y nie wypulzcze, poki 
mi blogofławić niet edžie, 

O nayflodízy Oblubienicu, niech zabrzmi 
głos twoy w ufzach moich; y mowmy wzále- 
mnie do fiebie : kochanek moy mnie, á la ie- 
mu, ná pierfińch w fercu moim zábawiáč fig bę- 
džie. 

O nayfłodfza Mátko ! iakim ty áfektem y 
žárluwosčig lercá, Syna twego JEZVSA nay- 

Nons ko- 
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kochańfzego, powfławfzy zániofláš przez przy- 
kre gory do domu Zácháryaíza y Elżbiety S. 
tymże afektem, y tąż gorącą fercá pożądliwo- 
śćią pragnę nayfłodfzego Syná twoiego, pod 
ofobami Sakramentalnymi utálonego, do do- 
mu fercá mego záčiagnač y záprowádzič. 

Ale że ználgc wielką nieprawość fwoię, nie 
ieftem godną, aby Syn twoy nád czyftość A- 
nielíka ślicznieyfzy, wfzedł do przybytku fercá 
mego ; poświęć mię pierwey, láko laná w ży- 
wočie Matki {wey : racz napełnić Duchem $. 
zgromadź błogofławieńftwa twoie y fálki, iako 
do domu Zácháryálzowego. Przynieś prze- 
bľogoffáwiona Matko JEZVSA do mnie, á 
zaraz rozráduie fię Duch moy, w Bogu Zbáwi- 
čielu moim? | 


Ajekty po Swiętey Komuniey. 


EZVSIE naykochańlzy gośćiu, witam cię 

z podźiwieniem y pokorą Elżbiety $. mo- 
wiąc : á zkadže mi to, aby przylzedł Pan moy 
do mnie. 

Spiewać tefz będę Tobie w żywoćie moim, 
z naykochańizą MARYA Mátka twoią, śpie- 


wac 
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wść či będę Bogu moiemu, poko żyć będę, wo- 
dać nie przeftáne do Boga naywyzízego, Bogá, 
ktory mi dobrze uczynił. Wielbi dufzo moiá 
Páná, y rozradował fig Duch moy w Bogu 
Zbźwićjelu moim, bo weyzrzał ná pokorę flu- 
żebnice fwoiey, y uczyni mi wielkie rzeczy, 
ktory možny ieft; fáknaca rápeľniť doftátkiem, 
á bogatych wypuśćił dáremnych. 

Będę fię wefelifa w Pánu záwíze ; y powtore 
mowię : będę fię wefelifá y radowała w . Bogu 
JEZVSIE moim.O rofkofz bez uprzykrzenia ! 
o radość bez ufzczerbku ! owefofosč y počie- 
chá bez końca! o JEZV naymilfzy ! bądź ze 


mną ná wieki. 
Oczyfczenie Przeczyfłey wielkiego 
BOGA MATKI- 


r. O Mátko Páná moiego! ftąńże mi fig 
Mátka, poľož, Syná twoiego ná ręku 
moich, dofyć mi ná tym, śbym widziśłó, niżeli 
umrę, y ucáťowálá tego, ktorego kocha duízá 
a) 
mola. 
2. O dobry JEZV ! u Ciebie wargi moie 


CZ 
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bez głofu, y milczenie moie mowi do Ciebie : 
czemuż nie pofpiefzafz Panie moy do mnie? 
O Oycze przedwieczny ! kiedyż obaczą oczy 
moie zbawienie twoie, ktore zgotowałeś przed 
obecność wfzyftkich narodow ? 


3. Niebiefkie niemowlątko, na łono moie, 
y na pierśi niegodney fľužebnice twoiey, przy» 
bądź, odpoczniy w ręku moich, ábym miłością 
twoią umierśiąc, y ciebie do fercá mego przy- 
čilkálac, z onym Lábečiem Symeonem Swie- 
tym śpiewść mogła : teraz wypufzczałz Pónie 
Hažebnice twoię w pokoiu. 

4. Przyimuię dźiś w poyśrzodku Kościoła 
mifofierdžie y miłość moię, počieche y życie 
moie [EZVŠA, y BOGA moiego. O fzczęśli- 
wośći ! ktorey fzerokość nieba ogarnąć nie mo- 
że ; BOG, ktory fię ná Cherubinách wipiera, 
y ftapa ná fkrzydłach byftrych wiátrow, dźiś 


ná ręku Symeona ftarego fpoczywa ! 


s. O przeczyfta Páni moiá! fľodka wfzy- 
ftkich, miánowičie w ftarośći będących ludźi, 
poćiecho ; day mi JEZVSA "Syna twoiego, á 
ukontentiy żądze” moje, pierwey niż umrę, 


t 


wy- 
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wypułzczdiąc mię flužebnice fwoię z Symco- 
nem 5. w pokoiu. 

6. Pofpiefz.o Matko miłofierdzia ! y pokaż 
fiş bydź Matką mifofierdžia w godźinę smierči 
moiey. Przyidź y Ípraw to, aby przy zacho- 
dźie żyćia mego, wefzło fłońce nie ták fprawie- 
dliwośći, iśko miłofierdźia, JEZVSÁ Syna 
twoiego. 

7. Nie zbraniam fe ftrafznych ogńiow, to 
ieft dňiá długo uprzykrzonego oczyfzczenia 
mego, co z miłośći przećiwko Bogu chętniey 
ponofić pragnę, niżeli dla oczyfzczenia, ktore 
potrzebne ieft do kroleftwá niebiefkiego. 

8. Przy dźifieyfzym bľogofláwieniu gro- 

mnic, o JEZV! o MARYA! niech ia fiş tefz 
ftanę ledna fwiecą, abym nie tylko tu żyiąc, 
dle y potym nieśmiertelnie przed obecnośćią 
wałzą mogł świecić, y gorzeć onym ogńiem, 
ktorego płomienie fa lezykámi miłośći Bo- 
fkiey. 
9. Maleńki JEZV, weyzrzyi ná mnie, y zá- 
pal wfzyftkie fercá mego-wnętrznośći oczkami 
twoiemi, ktore po tym ľan S. widźiał iáko pło- 
mienie gorálacego ogňiá : niech mię ognifłe 
oczy twoje , iakoby idfnoświecące pochodnie, 
Ooo przez 
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przez chmurne swiátá tego Cienie tám zápro- 
wádza, gdźie ieft kośćiof miłośći wieczney, 
gdźie ieft nieprzeftálaca gromnic ogňiem mi- 
łośći twoiey gorálacych uroczyftość. 

10. O moy JEZV! profzę ćię przez Oycá 
twoiegó, ktoremu dźiś Ciałem ludzkim przyo- 
bleczony, w kośćiele iefteś od Symeona pre- 
zentowány : profzę ćię przez Ciebie famego, 
ktory fławfzy figiáko niewinny Báránek nie- 
mowlątkiem, dopuśćiłeś fiş Oycu fwemu pre- 
zentowáč: profzę čig przez Ducha 5. za kto- 
rego [prówą, wizyftko fię to ftálo : przez Mát- 
kę twoię y lozefa S. ktorzy čie dźiś z wielką po- 
ćiechą do kośćioła przyniozízy, na ręce Symeo- 
ná złożyli ; fpraw to, śbym ia, y wfzyftkie to- 
wśrzyfki moie, tobie kochany JEZV,y nay- 
milfzy Mátce twoiey wiernie Hużące niewolni- 
ce, przemienić fię dźiś mogły w gromnice, kto- 
rebyś światłem naywyżfzego błogofłówieńftwa 
twego zapalić raczył, áby fercá nafze niewido- 
mym Ducha S. ogňiem ofwiecone, od wízelá- 
kiey grzechow ślepoty uwolnione bydź mo- 
gły. ; 

i. Stawiam famę fiebie przed tobą maleńki 


A] 
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s. E 
JEZV, ktorego przed Oycem dźiś ftawiła nay- 
niilíza Matka twoiá, aby gdy ftáne w oftátni 
dźień fadu do fľuchánia dekretu twego, ftáľám 
fię godną ftánač ná práwčy ręce wybranych 
twoich. 

1. O MARYA nayfłodfza Matko, y nayko- 
chańfza Páni náľzá! profzę čie, coż nam dafz 
w tę Vroczyftość ? oczyść mię 5. Panno, oczyść 

Żaż * p A Š 
wfzyftek świát, błogofław mi z Synem twoim, 
ktorego ná reku nośllz, błogofław wfzyftkiemu 
światu : zapal fercá nalze, nie ugálzonym mi- 
łośći twoičy plomieniem, abyśmy wiecznie W 
kościele chwały twoiey świętym, przed niedo- 
ftępnym máieftatem Boga naywyžlzego między 

€ aa: t » k x 4 a 
Serálinámi gorzeć mogli. 


Afekty przed S. Komunią. 
fpo Panie, nayflodfza miłośći mola, 


przedłużoną śćilkalz dufzę moię nádžičia, 
anie przychodžiíz do niey? áto iuž telkni fobie 
zżyćiem moim: coż rzekne ? dokąd fię obrocę ? 
kto oznáymi tobie kochánkowi moiemu, że 
miłośćią rwoią omdlewąm ? kto mi čie da, o 
naykochańfzy JEZV! kto mi da pożywaiącego 
002 pier- 
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piersi Matki moiey? ábym čie obłapiła; ucało- 
wala, y wprowadziła do domu Rodžičielki 
moiey? 

O dawno pożądany naymilfzy gośćiu dufze 
moiey nazbyt śliczny ! y wieklzego nie tylko 
nád ludźi, śle tefz y nad Aniołow famych ko- 
chania godny! Iáko Matka iednorodzonego 
Syna fwego kocha, ták ia Ciebie kocham, y 
twoią wdźięczną nafycóć fię pragnę obecnością. 

Łaknie dulzą moiá chleba twego, ktoryś w 
niebie zgotował wfzyftkie fmakow dofkonało- 
sči w fobie záwierálačego: pragnę krwi twoiey 
przenayświętlzey, ktorąś mi w napoy roikofzny 


cudownie przemienić raczył. 


Wyznawąm przed niebem y źięmią, według 
zdánia. twoiego naymilfzy JEZV, že nie ieft 
rzecz dobra, brać chleb fynom fwoim, 4 dawać 
go plom : nie należy drogą odkupienia nafzego 
perłę, rzucać przed iedne świnie. 

Wiem iednak Panie, że niedoľežnych, chro- 
mych, y ślepych ná wieczerzą twoię zaciągać 
kazałeś; wiem że z publikanámi y z grzefznika- 
mi u iednego ftofu zafiadałeś : wiem coś powie- 
dźiał naprzykład famego fiebie, że Očiec ieden 

már- 
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marnotrawnego lyna (wego, gdy wfzyftko w 
nierządźie potráčiť, do domu powracśiącego, 
obłapił, przyodźiał, y tľuftym čielečiem ubán- 
kietował.  Odważąm fig tedy ia niegodna nic- 
wolnica twoiá, ćifnąć fię do ftoľu bánkietu two- 
iego, gdźie flużebnice twoie chlebem niebie- 
fkim, y fodkim przenaydrožízey krwi twoiey 
napoiem częftuielz. 

Przyidź Panie moy, przyidź fodkošči moiá, 
zdrowie moie, żyćie moie, Boże moy y wlzy- 
ftko.. Oto otwieram fľodki JEZV, chlebie 
żyiących, otwiergm y rozprzeftrzeniam ferce 
moie, gotowe ieft złożenie, gotowy pokoy 
dla Ciebie w dufzy moiey, rácz mię nawiedźić, 
y ze mną aż do ofłatńicy żyćia mego minuty 
zoftawáč. 

Do Ciebie tez obracam fie z naynižíza fupli- 
ką moig miłośćiwa Mátko, y Páni moiá, we- 
źmiy z panieńfkiego fona kochaną Džiečine, 
maleńkiego JEZVSA, á położ ná ręce moie: 
dza będźiefz zbrániátá fiş pozwolić tego mnie 
niegodney flnžebnicy, coś dňiá dźilieyfzego po- 
zwoliła Symeonowi ? Vezyú mię iednę z na- 
iemnic twoich, bo tu głodem umieram, miło- 
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śćią umdlewam, ý nie mam ktoby mię počie- 
zy! ze wlzyftkich przyiačioť moich. 

O náder fzczęśliwy wielki Symeonie ! piaftu- 
nie miłośći moicy, iako blogofławione Oczy 
twoie, ktorymi pożądanego wfzyftkim naro- 
dom, Stworzyčielá nieba y źięmie, Odkupićie- 
lá świata obaczyłeś ? błogofławione ręce, ktorý- 
mi Dawce žyčia nalzego śćifkałeś, y do pierśi 
twoich przytulałeśs O iáko drogi! y wfzy- 
ftkiemi świata fkarbami nieofzácowány zawie- 
{za fię u fzyie twoiey kának, o iáko drogi ! droż- 
[zy y ślicznieyfzy nad orientalne diamenty ná 
piersiach twoich iaśnieie kamień, włożony pod 
wegieł pałacu y rezydencycy zbawienia nafze- 
go : wiefza fię ná ramionach twoich, śliczna 
plzczotká, fłodycz rofkolzy niebiefkiey w fobie 
máigca. ` Nie miey mi zá złe, żeć zazdrofzczę 
koch ány ftarufzku Symeonie Swięty : dołyć iuż! 
dolyč rozrádowať fiş duch twoy w Bogu Zbó- 
wićielu twoim! pozwol telz tego lekkiego y 
wdžiecznego ná rámioná moie ciężaru. 


Afekty po Swiętey Komuniey. 
O Bože przedwieczny Oycze | o MARYA 


nay- 
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nayflodfza Matko! oto iuż wprowadźiliście 
dziecie JEZYBA, Rodžicy lego w {lerce moje ; 
iuż Syna walzego prz zyielám na lono-wriętrzno- 
śći moich : oto iuż, ktoregom požadálá, trzy- 
mgm, ktoregom pragnęła, zażywąm, 4 czemuż 

ogńiem miłośći nie gore ferce moie ? 


Przyielám nayflodízy JEZY miłofierdźie 
twoie, przyi ięlóm Ciebie famego w poyśrzodku 
Kościoła tw oiego, fercá moiego : czemuż nie 
będę wofałś z twoim Symeonem! ktory ledwie 
Cię począł. ná łonie fwoim piáftowá ać, záraž 
láko fábeč żegnaiąc Ciebie y ten świat, wybiera 
fię w droge wiecznośći, y prośi áby był z wię- 
źienia ciala śmiertelnego wypufzczony. 

Wołać y ia będę y spiewać z tymże Symeo- 
nem : teraz wypułzczafz flużebnicę. twoię Pá- 
nie, według fowá twego w pokoiu, bo widžiá- 
ły oczy moie zbawienie twoie, ktore zgotowa- 
łeś przed obecnośćią wizyftkiego poipolftvá, 
światło ná obiáwienie narodow, y chwałę lu- 
du twoiego Izráclíkiego. Widžiálám álbo- 
wiem Cie, widžiálám, y kofztowałam iako flod- 
ki iefteś Panie w przenayświętfzym Sakramen- 
Gie. 
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O Panno nayświętfza ! idkimeś ty áfektem 
kochaną počieche twoię dńiá dźifieyfzego zá 
wdźięczny, y nad wízyftkie fkárby $wiátá droż- 
fzy upominek do koščioľá wniefiony, Naywyž- 
fzemu Oycá przedwiecznego Máieftatowi olá- 
rowálá ; podobna fercá twego  žárliwoščia, 
podobnym ,y tymże áfektem prágne, naymil- 
{zego Syna twego, kochanego JEZVSA w fer- 
cu. moim , zą drogi y nieolzácowány prezent, 
temuż przedwiecznemu Oycu, y Panu świátá 
ofiarować. 

O kiedyby umárďa duľzá moiń śmierćją tego 
fprawiedliwego ! y gdyby były oftátnie życia 
mego momenty iemu podobne ! o nayświętfza 
Macko ! przybądź y mnie w godźinę śmierći 
moiey. O [EZV nayłalkawizy ! gdy w aftá- 
tnią godźinę żyćia mego, będźiefz raczył z ko- 
śćioła twoiego S. przybyć do fercá moiego, y 
w nayświętfzym Sákrámenćie nawiedźić niego- 
dna du[ze moię, nie oddalay mię od ficbie, śle 
wypuść flužebnice do rofkofznego poćiech two- 
ich niebiefkich pokoju. ` 

Niech obaczą oczy moie zbawienie twoie, y 
ono światło niezgálzone, ktorym  obiášnia[z 
narody: niech widzę chwałę twoię; chwałę nad 
ludem twoim Izráclíkim, Simierć 
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Śmierć niesmiertelna 
Albo ` 
Wnieborvžiečie Nayświęt: MARY- 
EY, mielkiey wielkiego BOGA 
MATKAL 


pier čie głupie -odważna śmierći, w co fig 
dźiś. obroćiło zwyćięftwo twoie? iádęm 
pat NE / 24 , ee "1: Je J5 
śmiertelnośći záoftrzone fzefeliny, džidy, y 
ftrzaly twoie, w ktorą uderzyły metę? záwio- 
dłaś fwoię odwagę, y zgubiłaś niezwyćiężonego 
przed tym rycerftwa twego dźielność, kiedyś 


fię rzuciła na źrzodło žyčia nieumieraiącego, Z 
ktorego wypłynął Zbáwičiel, dawca wiecznego 
Żywota. 

Prawdźiwie mocna ieft śmierć; dle mo- 
cnieyfza miłość naymilízey MARYHY, ktora 
dufzę iey od ciała rozłączyła, á potym ý čiáťo 
fame do niefkśźitelney ná tron y máieftat fa~ 
mego Boga pociągnęła żywośći 

Nie nam Pánie JEZV , ale MARYEY 
Mátce twoiey day chwałę. Niech będźie wy- 
niefiona wielmożność iey nad niebiofa, gdźie 
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Ty Krolu nád Krolmi: w naywyżlzym fiedžiíz 
Maieftacie, gwiazdámi uháftowánym. 


Wfzyfcy Cherubinowie, Seráfinowie, Tro- 
ny, Panowania, Mocárftwá, wlzylcy Anioło- 
wie, wfzyfcy Swieči, wfzyftkie Święte płci bia- 
logłowikiey ofoby, zgofa wfzyfcy nieba fzero- 
kiego obywátele, witaycie MATKĘ BOZĄ, 
jednoftaynym iey wykrzykniycie, vivát glofem. 
Niech żyie ná wieki! niech kroluie y tryumfuie 
MARYA! 

Kiedybym ięzykami włzyftkich ludži y An- 
ioľow mowić mogłź ; iefzczebym wyniofłośći, 
chwały, y godnośći twoiey, 0 nayiaśnieyfza nie- 
bá y žiemie Krolowa, nie tylko opowiedźieć, 
ale y namienić nie mogła ! 

Bądź zá to od wfzyftkiego ftworzenia błogo- 
fawiony naywyżlzy BOZE, żeś čiálo, y dulzę 
nayślicznieyfzey Panny Márycy MATKI two- 
iey, do niebielkiey zśwźiął rezydencycy, y nád 
wizyftkich Aniołow podle niedoftępnego Bo- 
ftwá twoiego, Z wielką pofadźiłeś nczćiwośćią. 

Wefel fig MARYA Pánno, bo wfzyftkich 
Świętych zwyćiężałz twoią godnością. Wefel 
fię, bo wfzyftko niebo y źięmię uwefelalz twoją 
pięknośćią. We- 
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Welel fię iaśnie oświecona Kšiežno, pod 
ktorey nogę nie tylko miefiąc, śle tefz ná fkinie- 
nie iedno, y oká twego mrugnienie, wfzyftko 
niebo y žiemiá, śćiele fię pod rękę twoię. We- 
fel fig, bo twoiń Maćierzyńłka powaga w nie- 
bie, wolą y władzą Wielmożnego Syna twego, 
kochanego JEZVSA moiego kierować może. 


O MARYA piękna 1áko miefiąc ! wybrana 
iako flońce ! praw to, abym widžiálá piękność 
twoię, ktorą ukontentowána, wfzyftkie ozdoby 
y nadobne pozory świata, w fercu moim zágas. 
Pragnie duízá moiá do Ciebie, MATKO zyią- 
ca w niebie y kroluiąca ! á kiedyż tám przyidę, 
y obaczę iaśnieyfzą nád fłońce twarz twoig ? 

Sliczna iefteś y wdźięczna w rofkofzach two- 
ich, o nayfłodfza BOGA Rodžičielko! kto- 
też ferce będźie tak twarde, żeby fię nie zmię- 
kczyło chęćią miłośći ku Tobie? o Krolowa 
ferc ludzkich y iedyna świętey miłośći Matko! 
ktoż Cie kochść nie bedžie ? 

Kocham Cie Panno przebłogofławiona , y 
pragnę kochść, tak láko Cię wfzyftkie dufze w 
niebie, y wfzyftkie dźiewięć chorow Anielfkich 
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kochśią, y iako fię kocha w tobie famo ferce y 
duľzá iednorodzonego Syna twoiego. 


Pozdrawiam Cię o Krolowa nicbáy żięmie ! 
o. Matko falki y miłofierdźia ! żyćie mole y 
jedyna po Bogu nádžičio ! pozdrawiąm Cię y 
fzanuię, na tronie chwały w niebie pofadzóną. 
Widzę Cię iuż ná befpiecznym brzegu, 4 my 
żefzcze ná burzliwych zguby báľwánách, w ftrá- 
chu zoftáiemy : widzę Cię w oyczyźnie, á my 
jefzcze po zdradliwych wygnania bľakamy fię 
kątach. O naymoznieyfza Macko ! pamiętay 
ná nas, kiedy fię z Tobą dobrze dźiele ; nie zá- 
pominay niedoftátku, uboftwa, y utrapienia 
fľlužebnic twoich, ná padole płaczu iefzcze do- 
tąd zoftaiących. 

Syn twoy naykochańfzy JEZV5, obiecať to 
Vczniom fwoim : ia gdy podniefiony będę, 
wfzyftkich pôčiagne do fiebie; á czemuż tefz 
ty, © Gofpodze uwielbiona, nad niebiofa wy- 
wyžízona | nie mafz ffużebnic fwych zá fobą da 
rofkofznych pálácow Syná fwego naymillzego 
pociągnąć ? ćlągniy nas, pobieżemy zá tobą ná 
wdžieczny zapách fodkich odoramentow two- 
ich.  Wfzak niegdy mowił Duch S. o Tobie: 
Ia iáko mirá wybrana, y iáko rožízczká albo gá- 

faz- 
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Ťazká winna dalam wonią wdźięcznośći, á 
kwiáty moje fa fruktami honoru y uczćiwości. 
Ta Mátka ieftem pięknego kochania y boidźni, 
y uznania, y świętey nadźiei. Eccef: 24. 


Akty przed Świętą Komunią. 
U" fię z Tobą, o przeftrone y wfpá- 


niále niebo ! co zá upominek będźiefz nam 
chčiáľo oddść, zá ták“drogi žiemie“ nálzey 
kleynot, y zá nicofzácowány fkarb, zá Matkę 
Bożą, dźis do gornych pálácow twoich od An- 
jolow zániefiona ? coż nam dafz, iuż dźiś bogá- 
tíze niż przedtym niebo? oto gdy wynośi fię 
wgore nad chory Anielíkie wielmożność Mát- 
ki Bogá naywyžlzego, więkfze ftáŤo fię w niebie 
wefele, z iedney Panny y Skárbnice cnot świę- 
tych, z Krolowey nad chwałą wfzeláka tryum- 
fuiącey, niżeli kiedy było, y będźie na wieki. 
Wiem dobrze; że ludzkie ufľugi nie wydałaią 
dobroczynności Bofkiey, bo ftworzone rzeczy 
do nieftworzonych żadhey nie máig propor- 
cycy. Bog nieograniczoną dobroczynności 
władzą, zwyćięża naywiękize nie tylko w lu- 
džiách, śle y w Aniofách famych czynow, y Za- 
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ffug dofkonałośći : kubek wody źimney fobie 
ofiarowany, nieprzebranymi pociechy ftrumie- 
niami nagradza, y kawalek chleba Ťáknacemu 
podany, bogatym w niebie záwdžiecza bánkie- 
tem. 

Panna przenayswietíza przychodzącego ná 
świat, od Prorokow obiecanego Syna Bożego 
przyislá do domu [woiego ; do domu wftydli- 
wych wnętrznośći, ktore fię záraz ftály kośćio- 
łem iego świętym. Coż tedy Oycze przed- 
wieczny,zá iftność, zá krew Pánieňíka, z ktorey 
fię począł z Ducha S. Syn twoy, áby oraz był 


Człowiekiem y. Bogiem; dałeś iey zá to ? 


Wiem zaprawdę, y dži$ upewniona ieftem, 
żeś tę Corkę Troyce przenayświętlzey, Matkę 
Syna twoiego, przychodzącą w niebiefkie krái- 
ny, przyiął do domu fwoiego, y ktora ludzką 
naturą z przeczyftego ciała [wego, przyodžialá 
przedwiecznego Syná : Tyś ią tefz ftołą chwały 
niebiefkiey, y Boltwá twoiego fzótą uftroiwfzy, 
ná Maieftacie [(woim pofadzoną ukoronował. 

Prawdźiwie dobrze w tym pokazálá fię Tálká- 
wość y ludzkość twoiá, naywfpaniślfzy. Boże, 
gdy albowiem ieft Mátka Syna twego, Rodźi- 

čiel» 
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cielką fubftáncyey iego ;  fłufznie zafiada po 
prawey ręce Miieftat twoy nawyżlzy : tym le- 
píza nád Aniofow uczyniona, im rożnieyfze 
nád nich Imię otrzymáľá ; ktoremu albowiem 
kiedy rzekł z Aniofow Syni twoy ; matką moią 
iefteś, tyś mnie džis urodźiła. 

Niechže przečie mowie do Páná moiego, 
lubo ieftem iednym profzkiem : iákie wefele 
nam będźie, gdy w čiémnosčiách fiedząc, świa- 
tła niebiefkiego nie widźiemy ? wiem zápe- 
wne, że Matką kochanego JEZVSA moiego, 
napełnia ferce [woie rofkofzą z obfitośći domu 
twego, y fame poćiech ftrumienie fpływśią ná 
duíze iey ; my tu zás w niedoftátku y uboftwie 
ná źięmi głodem umieramy * o Boże przedwie- 
czny ! niefkończonych fkarbow twoich rozda- 
wco! coż nam przečie dafz na źięmi: zoftála- 
cym zá Matkę Syna twoiego ? 

Nie możefz nam fkuteczniey nagrodzić, nie 
możefz žalow nafzych y nieofzacowaney ftráty, 
bogátízym ukontentować upominkiem, Oycze 
miłofierdźia y Boże wfzelakiey pociechy ; iako 
kiedy to čiáľo, ktore Syn twoy z przeczyftey 
krwie Panny, orazjy Mátki fwoiey przyiął, poy- 


dźie 


506 Vezčivošť wielkiey 

džie nam w nagrodę, áby człowiek pożywał 
chleba Anielíkiego: o teń Cie profiemy, tym fię 
ná žiemi kontentowáč chcemy. 

Niechže tedy MARYA Matką Syna two- 
lego zafiadfzy ná maieftaćie niebiefkim, bierze 
wízeláka moc y władzą panowania w krole- 
ftwie niebiefkim. 

Do Ciebie nayiaśnieyfza wfzyftkiego nieba 
Cefarzowa, oczy y fercá nafze podnofiemy; To- 
bie dana ieft dźiś takowa wfzechmocność, że 
cokolwiek profić będźiefz, da Tobie Bog. 
Czegoż či bronić bedžie ten, ktory famego fie- 
bie tobie darował ? Profzę tedy, proś o Pániy 
Dobrodžieýko nálzá! abyś ty w čiele fwoim 
Pánieňíkim, ná tronie Bofkim zoftawálá, á 
Syn twoy kochány JEZVS, naymilízy Oblu- 
bieniec nafz, w Ciele fvoim prawdžiwym, pod 
ofobami álbo przymiotámi Náyšwiet[zego. Sá- 
krámentu konwerfował z námi, y pośilał dufze 
nafze pokarmem tegoż przenayswistlzego Ciá- 
ła wego. 


Akty po Swięt: Komuniey. 


Iech ¿yie we mnie JEZYS, niech kroluie 
N á J y try- 
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ttyumfuie JEZVS, BOGA żywegoy MARY- 
EY Syn! ufpokoy fię we mnie dufzo moiá, 
oto mafz bogatą y należytą z nieba nagrode, 
JEZVSA. kochanego, w prawdźiwym čiele z 
przeczyftey krwie Panny przenayświętfzey u- 
formowanym:: kontentuie fię Tobą miłośći 
nayflodíza JEZVSIE moy, že Cię mam w fo- 
bie, ktoregom w nayswietízym Sakramencie 
przyięła. 

O láko pragnę wdžiecznego goščiá w fercu 
moim godnie przyimowść y tráktowáč ! o gdy- 
by mi dał kto ięzyk Anielíki ! ná ktorým po- 
winienbys.byé. położony przeczyfty JEŻY, 
ábym nim čiálo y krew twoię z naywiękfzą ucz- 
ciwośćią do wnętrzności fercź mego fpuściłą. 

O kiedyby ferce moie tym ogńiem miło- 
si zapalić fię mogło, ktorym nayšwietlza Mát- 
ká twoiáw pałace niebiefkiego kroleftwá wcho- 
dząc, Ciebie Syna fwego, naymilfzy JEZV po- 
zdrawiáigc, gorzálá ! o gdybym čie tefz do re- 
Zydencycy wnętrznośći moich wchodzącego,tók 
godnie witać mogła, iáko Matkę twoię prze-- 
nayświętfzą witano w niebie! o gdybym taka 
chwałą, y uczćiwośćią ná tronie w [ercu moim 
Ciebie kochany JEZV poľadzonego korono- 
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wść mogła, láka čig w niebie $yn twoy uko- 
ronovwál! 

O mifośći moia! nie ludzkich ( bo te f} zá 
nic ) śle Bofkich honorow y uczćiwośći godna? 
Ty am wiefz że Cię kochąm. Ale coż z tym 
czynić, kiedy wfzyftka famá fobą tey imprežie 
moiey wyfiarczyć nie mogę? tedy fię udąm do 
przenayświętkzey Matki twóley. 

Do Ciebie w máieftačie Syná twoiego Boga 
prawdźiwego, fiedzącey fuplikuię, Mátko milo- 
fierdžia, ktora nikogo nieopulzczaíz y nikim 

nie gardźiłz ; fpraw to poważną inftancyą 
twoią, aby Żaden dňiá dźifieyfzego złym 
jakim poftępkiem nie zśfmucił powfze- 
chnych w niebie pociech, y welofego 
przy koronacyey twolcy 
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SPOSOB X. 
ZWIAZEK PRZYIAZNI 


Z PANEM JEZVSEM: 
Ná ktorym, že fię fundnie predeftynacya, 
álbo przeznáczenie do niebá z 
Tedy naprzod 
O predeftynacyey tráktacik krotki. 


UW ski o predefinacycy álbo przeznaczeniu da 

niebá, wiąże ięzyk, čieniámi świótlość rozumu 
zafania, głębokością táiemnic niezbrodzonych mfy- 
fikie zmyť) y dowćipy fivorzone zátapia : 0 czym 
nieporowndny ze wfyfikiemi štviátá Medrcámi Sá- 
lomon w przýpomiestiách 25. dať brzefiroge : kto 
Ízpera w maiefłacie, zátľumi go chwała. Nie 
dźiw,że Salomon po žiemi chodząc, naymwyżfego nie 
mogł dotknąć rozumem fivoim Miieffaty ; ále kiedy 
tef y ten, ktory byť pormány do trzečiego niebá, gdzie 
fúkať tdiernmice mádroštia fiworzoną niepoigte, y 
ięzykiem „ludzkim miewymowne, nie śmiał fiegáé 
wyjfokośći, nád Gherubinow 3 nád mfyfiko fiworze- 
fie wyniefionej, niedolężność fwoię wyznawdiąc w 
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pifaniu do Rzymian u. tymi flowy : © wyfokośći 
bogactw mądrośći y umieiętnośći Bofkicy! 
jáko nieogárnione lą fady 1690, y niedośćigie 
drogi iego ! - -Przeto ptupfmu moięmu naležáťoby 
więcey milczeć, niż mowićó tym. A lubo poważu 
infláncya Przewielebn: Autorń nákľoniťa mię do 
tego, obym tem tego traktat, godnymi z Pifma 8. y 
Doktorom kościelnych, iáko to Tomafu S. Doktora 
Anieljkiego, Hieronymá, Auguftyná,y infšych dowo- 
dámi w książce fivorey, ktora fig Viator Chriftia- 
NUS ZAŻYWA, wywiedźiony y napifany, Przy innych 
żeyże ksigžki, chętny miłośći Bożey explánácyách, 
piorem poljkim ńdpijał, iednók zndiąc niedotężnóść 
moig, y wiedząc jako pobożna pleť Białogiowjka, 
nie ták ná difkurfach, ióko ná famych Akt ich, fercé 
fivoie zóbawióć zwykła s. troche tylko z uczonych 
żego dovodom námienie, y te ktore fj do poięćia 
fmódnieyfe; y fercu przyiemnieyfe nápißgs pokázu- 
iącto „že predeftynacya álbo przeznóczemie, ná do- 
brych uczynkách, ná mwykonóniu prátvá Bożego, J 
ná ficzerey miłośći iego twierdzę [tvoje fiánomi. 
Naypierwfy fundament Teologowie wfyjCy 0 
predefiimócycy zákľadáia ná nánce Doktora národom 
ktorą pewnie w trzećim niebie między infšymi. tóie- 
mnicatmi ufłykaw[y, nápifa? w listie fivoim do Rzy- 


mialy 
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mian, w Rodź: 8. Ktorych predeftynował, 
tych y zawołał, á ktorych zawołał, tych ufprá- 
wiedliwi, a ktorych ufpráviedliwiť, tych y 
uwielbiť. Do fáfki zámoťáňia, naležy wfyfikie 
pomocy y rátunki, mie tylko wewnętrzne, dle tef y 
powierzchowne, ktore do ufpráwiedlimienia fwoim 
[poľobem pofpotu konkurnią: ika to urodzenie w S. 
wierze Kátolickiey, od. rodźicow Chrzestián/kich 
zvychománie, od grzechu wyfirzegánie, z pobožny- 
mi y dobrymi konwerfowdnie, braterfkie do cnoty y 
boińźni Bożey nipomnienie, y inftych wiele. Do 
ďálki zás u(prówiedliwiemia, należą nádprzyrodzo- 
neod Boga famego nádánė, y dufy wewnętrznie 
konferowane cnoty, iako to widra, nadžielá, miłość, 
dóry: Ducha S. Súkrámeniom świętych fkuteczne 
używónie, y nieprzekondne w- dobrych uczynkách 
svyirivánie. 

Drvá zás fa fkutki, przeyzrzenia na wieczne 
- potępiemie.  Pierwfzy , dopufczenie grzechu; 0 
czym m|pomina Doktor narodow. do Rzymign w 
Rozdź: 9. Ze Bog chcąc pokazać gńiew, y iá- 
wng uczynić potęgę fwoię, wytrzymał w wiel- 
kiey ćierpliwośći naczynia gňiewu, fpofobne 
do zguby : do ktorego [kuiku należą : zákámieniá- 
ość fercá, šlepotú rozumu ; gdźie pokázuie fię nic- 
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cbęć Bofka, ku tákomey dufy, kiedy iey iuž na dro- 
dze zguby zofłóiącey, ofobliwego tójki fwoiey nie 
dóie ratunku, ktorymby [ie mogło zmiękczyć [erce, 
y oświecić rozum. . Drugi fkutek odrzucenia, álbo 
przeyzrzenia do zguby ifl, famo rzetelne kardnie, 
co fe pokáznie z onych flow, Mat: 25, Idźcie 
odemnie przekleči w ogień wieczny. 

Mocno iednók ná fundamencie Widry S. Ká- 
tolickiey trzymóć ngm o tym potrzeba, že P. Bog 
żadnego odrzucać, y do karania wieczney zguby 
przeznaczać nie chce, tylko pod pretextem y uwagą 
upátržonych w złym człowieku grzechow, ktore me- 
dług (prówiedliwośći fwoiey Bofkiey karóć powi- 
nien. Ief tego iówny dowod u Ezechiela Proro- 
ká, w ktorym pokózuie fie wielka talkówość, ý do- 
brotliwa Bogá naywyżkego chęć ku pozyfkóniu duß 
do wiecznego zbawienia, nie życząc tego, úby ktora 
zginąć miáťá,  Rozdž: 18. żali z woli moicy 
pochodźi śmierć nieprawego, mowi P. Bog, 
żeby fię nie náwročiť z drogi fwoieyy żył? 
Ym Rozdź: 33. Zyię ia, mowi Pan, nie chcę 
śmierći nieprawego, śle áby fię naw roci. z dro- 
gi fwoiey, y wieczny żywot otrzymał. V Łuka- 

fú S. w Rozdź: u. Kto z was profć będźie Oyvá 
mego o chleb, ižali mu poda kamień? ; 
Su: 
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Stuchaykie nabožne při Biaťogľomfkiey. dufe, 
fuchayćie przedwieczney Prawdy IEZVSA Oblue 
bieńcć fwoiego, ktory was ták upewnia Matth: 19. 
Ieżeli chcefz wniść do żywota, zachoway przy- 
kazánia : A ktoréž tep tef nayprzednieyfe przy- 
kazánie ? oto odpomiáda: tenże Zbawiciel : Bę- 
dźiefz kochał Panź Boga twego, ze wfzyftkie- 
go ferca twego, ze wfzyftkiey dufze twoley, ze 
wízyftkich šiť twoich, á bliźniego twego iáko 
fiebie famego. To ieft pierwfze y naywiękfze 
przykazánie, ná ktorym zawifło wfzyftko prá- 
wo y Prorocy. 
leżeli tedy chcef być między przeznáczomymi do 
nichá, nie maf infego (pofóbu, tylko przez sifig 
przyiażń z Pánem Bogiem, to ief? przez tóką miłość 
ku niemu, ktorą [am opilał. Aták [ie to pewnie 
Jprawdźi, co powiedźiał : Ieżeli chcefz wniść do 
Zywotá, choway przykazánia : będźief chowała 
przykazánie, ktore [ie wykonywa kochániem P. 
Boga £ bądźże pewna wiecznego żywoić y zbówie- 
s dufsy twoiey, á zátym iefteś przeznaczona do nie- 
á 


Ponieważ. tedy ten naypewnieyfy ief (pofób do 
zbówienia, kochac P.. Bogá ze mfyfikiego ferca, y 
ze wfyfikiey dufe tmoicys toć trzeba zámfe o nim 
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myśli, mowić, y ná tego upodobanie mfyfiko czynić. 
Ta ief nayzacnieyfa káždenu rozumnemu fiworze- 
niu zabámá ná žiemi, bo tefšy w niebie nic infego 
Svieti Boży nie czynią, tylko wfyfzko fErce, rozum, 
żęzyk, y mwjyfskie sity fwoie do Páná Boga obracdią. 
Swiętey Melthildžie, Chryfius to obiawit, sákoby 
mu, tá iey naymilka była zabárvá, gdyby go záv [5e 
cúťym fercem kochała, pragnęła, y w fodkim roz- 
myślóniu o nim famym pánúgtáťa. 


Viwierdząm tę pewność przeznáczenia y nieo- 
mylna do zbámienia wiecznego nádžiete, włafnymi 
fłowy przedwieczney Prawdy IEZVSA Páni, u 
Miteuká S. w Rozdź: 18. gdźie ták mowi: Nie 
ma tey woli Očiec. wálz niebicíki, aby miał 
zgubić kogo z tych, ktorzy kochdią mnie y Oy- 
ca moiego.  ZMińnowście, ieżek mykonacie naukę 
Doktorá narodow Pawia S. do mas mowiącego : 
Stárayčie fig naywięcey, abyśćie przez dobre 
uczynki, pewne walze powołanie y wybranie 
uczynili. Atoż pewność powołania y wybrónia 
doniebá, fa dobre uczynki, funduigce [ie na przy- 
kazaniu miłośći Bożey. 

Vśilny Kochanek Tmięnia Iezufowego, y Panny 
przenayświęt(ey wielki nczćićiel miodopłyzny Bér- 
nard Ś., OpatKiarewdleńfki,w miodośći fwoiey mfg- 


pe 
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piwfy do Gfłercium, pytat częfło famego fiebie :“ 
Bernardźie po coś tu przyfzedł? — Nášládnycie 
wjfyfikie nie tylko ślubem zakonnym obowigzánc, 
dle w idkimkolwiek ftanie zoftáiace fłodkiego Ber- 
narda, naślódnyćie, pytśiąc jamych fiebie : po coś 
przyfzła ná ten Šwiát? po coś fięurodźiłA ? ábyš 
prožnomaťá ? ábyš wfyfsko fláránie fwoie ná tucze- 
sie (ióli, ná bogóctwa, ná politykę, ná zabawy 
świdtowe, ná rofkofšy čielefne obracáťá ? żebyś fobie 
śliczne odžiania y bogáte fáty [porzadzáťá ? ná glo- 
wę czubáte wymyślóta rose? ma ktore dawne nárze- 
káťy wieki, bo iekcze Auguft Cefarz Rzym/ki, táko- 
we panty ná gľomách biatogtomfkich wynioffe, y 
drogich fat zbytki názivať chorągwińmi pychy, y 
gńiazdńmi lubieżnośći, 

Vchoway Bože! nie ná toś fię urodžiťá : nie ná 
toś przyjťá ná ten świót s. óle žebyš te wjyfikie Tá 
Jk dóry, doftoieúffivá, fawory, wygody, przymioty 
(aa, y zmyfty dobre, ku ozdobie twoiey od Páná 
Boga konferowame ná iego chwale y fławę obracáťá. 

Vważayćie co Chryfius S. Brygidžie pomiedžiať : 
Kochay mię, bom ia čiebie ftworzyť. S. Chry- 
zafłom nápifať : Człowiek dla tego ieft ftworzo- 
ny, áby fiş Pánu Bogu podobał? S Kätárzyná 
Śczeńlka mamiálá : lam ieft flyorzona ná to, 
R rr ábym 
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ábym P. Boga kochała, y w nim wízyftkie po- 
kľadáľá poćiechy , y przeto częfto wołała :0 
Bože! o miłośći! o Panie moy : przeftąń tak 
bardzo kocháč ! miłość,ktorą ftworzeniu fwoie- 
mu wyšwiadczaíz, zbyteczna jeft z tá zás ktorą 
Cie ftworzenia kochśią, nazbyt mála y fzczu- 
da ! 

Stuchaykie Anielfkich S. Márycy Magdaleny de 
Paz głofów, ktorymi z głębokości ferdecznych ku 
niebu áfektom motata : O dufze ftworzone do 
kochźnia | czemu nie kochačie miłośći ? coż 
żeft miłośćią wófzą, tylko Bog ? ktoraz tefz mo- 
że być nayślśchetnieyfza, nayuczćiwfza, nayza- 
cnieyfza zabawa, jako kochać tego, ktory ieft 
nieba wfzyftkiego kočhániem + 

Dźiwuie fig S. Filip Neryuf mowiąc: možež 
tefz to być, żeby człowiek znaiąc ftworzyciela 
y Páná twego, nie miał go kochać? Zeby tedy 
między tymi idth rożnośćińmi, tám były wiepione 
Jercd náfeĘ, gdzie Ja pramdžnve wefela, me możę” 
my fkutecznieyjśego znaleść [pofobu, tylko przez A- 
kiy ferdeczne uczynić śluby, związek: wiecznej 
przyióśńi z Panem LEZ V SĘ M. 
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W ftęp do zwiąfku 
ZPANEM IEZVSEM. 
> kiedyś ( dle boday nafych wiekow nie 


było ) że czyniono związek przytaźńi z piekľem, 

0 czym Izdiaf Prorok wfbomina : z pieklem uczy- 
niliśmy páktum. la zóć záprafiam świątobli- 
wą y nabożną pleť Bialogłowjką, do związku przy- 
iaźńti z Panem IEZVSEM, ktory niech fie flano- 
wi przed obecnością T royce przenayświet: przed do 
Joynośćią Máteftatu nayzášnienfey niebá y žiemie 
Krolowej Pánny Márycy, Mátki Božey, przed nie- 
źliczoną niedoflepnego tronu Pdnjkich Wybránych, 
Asiolow, y wkyfkich Ss. áfafiencya, catego dworu 
niebiejkiego, 
Ten związek, dlbo paktum ná tych famych regu- 
ách funduie fię, ábyštie nabožne Př; biatogtomfkiey 
dufe przykľádem $. Gertrudy, kážde z ofobna dźie- 
14, pofłępki, nabożeńftwó, mertyfikacye, mitofierme 
uczynki, rozkázománia, urzędy, cnoty do zbawienia 
należyte, widre, madźieie, miłość, zmyťý powierz- 
cbowne y wsętrzue, kośćielne prawd, zakonne y 
duchowne u lawy, y powinnośći nabożne, y inne 
mfikie do iákichkolmiek dobrych uczynkow y pocz- 

Rrra ĉi- 
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ćiwych [praw zapędy y zawody, afekty, žadze, flá- 
rania, chęći, chimosci, Bogu naywyzfkenu ná iego 
chwałę, uczćiwość y uwielbienie obdrowódj. Co 
áby rzetelniey wykonać fię mogł, uczyniłem roz- 
dźiał Aktow takowych, przez wjfyfskie dńi, tygo- 
dńić cáťego. Co niech bedžie na chwale. naydroż- 


fego Imięnia I EZV S. 


Związek przyiáżni 
ZPANEM IEZVSEM. 
©WNIEDZIELĘ. 


1. go mi tá odwaga, ábym Śmiała mo- 
wić do Páná moiego? będąc iednym 
naylichotnieyfzym profzkiem, á co naywieklza 
niegodnym ftworzeniem twoim. Ale że ni- 
kogo nie odrzucafz, y nie oddalafz od fiebie, 
przeto śmiem fuplikowść, śbyś ze mną uczynił 
miłofierdźie twoie, y oraz przyjąć mię raczył 
do związku przyiśźńi y miłośći twoicy, ktory 
w ten (pofob przez nieodmienne poftánowienie 

żawierąm z Tobą. 
2. Ile rázy, nie tylko dńia dźifieyfzego, śle 
po wfzyftkie godźiny y minuty żyćia mego 

wy- 
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wyrzeknę : błogofówiony Bog, albo, chwała Bogu 
Oycu, y Synowi, y Duchowi S. albo iakiekol- 
wiek infze firzelifte miłośći ku tobie fowá, ten 
Akt porufzenia áfektu, niech bedžie dowodem 
y świńdectwem takowego ferca mego, ktorym 
chčiáfábym wfzyftko niebo ná žiemie, z nico- 
garnioną, z niezmierzoną, z niepoiętą y niedo- 
ftępną Troyce przenayś: wfpaniałośćią, zacno- 
śćią, y wfzechmocnośćią śćiągnąć, abyś naymil- 
fzy JEZV takową tu ná žiemi odbierał chwałę 
y uczciwość, iakąć wyświadcza wfzyftko niebo, 
yiaką mafz z fiebie famego w nierozdźielney 
Troycy przenayświętfzey iftoćie y iednośći. 


3. Owo zgoła, wielkiey Imięnia twoiego go- 
dnośći, takowego honoru ytákowey adoracyey 
Látryczney życzę y pragnę, ktoraby zwyčiezálá 
wfzyftkie čiekáwošči przezornych racyi y kon- 
ceptow, wizyftkie gorącośći miłofnych áfe- 
ktow, wízyftkie zmyfly, rozumy, mądrości, 
dowćipy, wymyfly, nie tylko obywátelow nie- 
biefkich, to ieft dufz zbáwionych, śle teíz fa- 
mych Aniofow nayprzednieylzych ; ktora to 
uczćiwość, y chwała należy Tobie Bogu moie- 
mu wlzyftká, naywiękfzą y nayśilnieyfżą moją 


ij- 
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intencyą y dolkonáfoščia od wfzyftkiego ftwo- 
rzenia, ktore było, ieft, y bedžie ná wieki. 


4. Tyle razy wfzyftkie myśli, mowy, y u- 
czynki moie Seráficzným miłośći ogńiem zá- 
palone, obracać chce do nayflodízego Imięnia 
twoiego, ferce moie rzucálac pod nogi iego 
Pańfkie, y wyznawaląc rzeczywiście : ożo ża 
fužebujcá tmvoiá, á Tyś ief Pam moy, y Bog moy. 
Bo kiedy w naležytey rekolekcycy uznawąm 
włalność początku moiego, zaraz z dufżą y čiá- 
Tem zátapiam fię w głębokość nayniżźlzego o fo- 
bie rozumienia, y wfzechmocney Maieftatu 
twoiego władzy przyznawąm ; że godność two- 
lá, nád wízyftkie rozumy ftworzone wyniefio- 
na ieft ták ch wálebnie, že kiedyby wfzyftko 
ftworzenie niebielkie y žiemíkie,. ná wyświad- 
czenie uniżonośći fwoiey, w ieden fie proíze- 

zek naylichotnieyfzy obročito, iefzczeby wfpá- 
niałość, ktora godnośći twoiey należy, przez 
to ukontentowána być nie mogła: 

s. Przeto ztym fię proteftuię, że choćbym 
miała wigcey dufz, więcey ferc, więcey ięzy- 
kow, y to niefkończonych, y.kiedybym iefzcze 
ia famá, ktora ieftem iedną, rozdžielifá fię y 
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podrobniała; ná ták wiele iftnosči moiey, 1ák 
wiele jeft piafku w cáley žiemi,-iák wiele kro- 
pel w całych morzach y rzekach, iák wiele ieft 
gwiazd ná niebie, iák wiele profzeczkow ná po- 
wietrzu, żebym Imię twoie święte, kochany 
JEZV, tymi vízyftkicmi niefkończonymi du- 
fzámi, fercámi, iezykámi y iftnosčiámi moiemi 
lub nieprzeliczonymi chwaliła, wyfławiała, 
wielbiła, przečiebym iefzcze należytey „Máie- 
ftatowi twoiemu chwały fłufznie nie zaczęła. 


6. Naymilfzy JEZV! iedyne fercá mego 
kochanie, przez tęn nie rozerwany przyiaźńi 
związek poftanowiąm : że znaiąc fig być dla 
nieprawości niegodna łafki y przyiaźńi twoiey, 
ile razy uderzywfzy fię w pierśi rzekne : zgrze- 
fotím Pánu; albo žáťuse zá grzechy moie, zaraz 
glowng nienawiść záčiagam do fercá moiego 
przečiwko grzechom moim wizyftkim, gorzką 
bolefnego fercá fkruchę, wyrzekanie,y obrzydli- 
wość wzbudząm w żałofnych wnętrznośćiach 
moich przećiwko generalnym niepráwosčiom, 
nie tylko odemnie, ále od wfzyftkiego świata 
popełnionym, pragnąc, iáko gorącymi gorzkich 
Jez ftrumieniami obmywáé, tak tefz pokuto- 
wać zá nie, y umartwieniem čiálá mego, zá- 
gniewane ferce twoie błagać. p 
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7. Dla miłośći twoiey, ná włzyftkie niechęći 
y urazy, ktorymi przez grzechy. nálze, dobroć 
twoiá zálterowána zoftále, tak boleię, že rádá- 
bym famá zginęła, ażeby tylko fálkáwosč y we- 
fołość [ercá twego kochany Oblubieńcze nie- 
biefki w całości ukontentowania fwego rolko- 
fzowálá. 

8. Jle razy o Tobie w rozmyšlániu moim 
ruminować, o Tobie mowić, fłyfzeć álbo czy: 
tać będę, tyle rázy pragnę wfzyftkie afekty, 
chęći, y miłośći wzbudźić ku Tobie; tyle rázy 
ze wlzyftkiey. dufzę Ciebie kochać, -á kochać 
wízyftkiemi ludźi y Aniołow fercámi, wlzy- 
ftkiego ftworzenia naygoretíza ochotą fłużyć, 
naywiękfzą chęćią wyflawiáč : wíÍzyftkie krople 
krwi moiey w [ercá przemienić, y one ogňiem 
miłośći zapalone ná ofińre Tobie darować. A 
przytym nayświętlze wlzyftkiego ftworzenia 
rozumnego uczynki, afekty y żądze do fetcá 
mego fprowądźić, abym Cie nimi wielbifá 
kochała, żebym we dńie y w nocy wofálá : Bío- 
goflamiony Bog; Tobie należy chwafa, Tobie na- 
leży hymn, Tobie blogoftówieńfiwo y świótło, ho- 
mór, cnotá,y mocnosť Bogu náfemu w niebie, w nay- 
świętym Súkramenčie, y nfedžie przytamnenu ná 
wieki wiekow: 9. Nie 
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9. Nie tylko fercem famym, nie tylko ięzy- 
kiem, JEZV iedyne fercá mego ukontentowá- 
nie kocham Cię, śle tefz wfzyftką cáley dufze 
moiey chęćią, wfzyftką wnętrznych áfektow 
gorącośćią lgne y wlepiąm fię w miłość twoię, 
wlzyftkie funkcye y należyte władze dufze y 
Ciała mego, za fkinieniem woli twoiey obra- 
cam; Twoie iefł čiáľo moje, twoiá ieft dufzá 
moiá, twoiá ieft głowa moiá, áby wlzyftkie ro- 
zumu y dowóipu rzeźwośći, ná twoie chwałę 
obracálá: Twoie oczy,áby fię ná to zapatrowź y, 
co fie Tobie podoba : Twoie ufzy, áby fię w fa- 
mych głofach chwały y fawy twoiey delekto- 


wały, twoie ręce, twoie nogi y włzyfłkie čiátá 
mego władze, aby tobie famemu flużyły, ná 
twoy honor,y npodobánie zarabiały. Niech fu- 
za wfzyftkie sily moie, wlzyftkie mysli, žadze, 
cheči, y naymnieyfze minuty żyćia mego. 


Ww PONIEDZIAŁEK. 
I. Z włzyftkiego ferca, ze wfzyftkiey myśli, 


ze wfzyftkich šiť, gwałtowną mocą čiálá 

y dufze, kochany niefkończonego kochania go- 

dny JEZVSIE, iedyna dobroči moiá! znay- 
Sss : džiež 


524, Związek przyidźńi 

džiež fię tefz ták przeftronne ferce, ktoreby čie 
miłością fwoią ogárneľo ? álbo żeby čie ták ko- 
chać mogło, iako iefteś godźien kochania? bo 
to pewna, że nie tylko iedno, ale wfzyftkie ná 
niebie y ná źięmi fercá wdźięcznośćią ftworzo- 
ne, nie wyftárcza dobroči twoiey niefkoňczo- 
ney, iefzcze przed ftworzeniem $wiátá, ku na- 
rodowi ludzkiemu oświadczoney. Od wie- 
kow będąc Bogiem, kochałeś mię, lubom iefz- 
cze nie byłą, fprawże to naymilízy JEZV! 
abym Cię od tąd, ińko jeftem ná świecie, kochá- 
{á na wieki. 

2. O wiecznośći moiá kochány JEZY ! w 
ręku twoich bieg żywota moiego : zamierzyłeś 
granice iego; ktorych przefkoczyč niepodo- 
bna. Prolzę Cię tedy, áby wfzyftek CZAS; 
wfzyftkie godźiny, y minuty traktu albo pro- 
grefu żyćia mego ciągnęły do iedyncy mety 
honoru, y chwały twoiey. 

z. O Alpha y Omega! wiekow y cząfow, a 
zatym wfzyftkiey żyćia mego rewolucycy: bo 
jáko niezmierzonych wiekow, ták tefz iftnośći 
žyčia mego iefteś początkiem y końcem. Wizy- 
ftkie tedy godžiny dńi moich, ktore z nocą zá- 
wierśią w fobie godźin 24. lákoby liczbę obie- 

cá- 
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cådlá, wfzyftkieć ofiśruię, chcąć ie fkladać y 
formowść ná ták chwalebne flowá y panegyri- 
ki, ktoreby nayzacnieyfzą wymowy fłodkośćią 
mogły wielbić niewypowiedžiána wielkiego 
Imienia twoiego zacność. 

4. O gdybym tego dokazać mogła ! że ile 
rázy to Imię twoie JEZVS myślą, mową, álbo 
piorem wýráže, áby to wfpomnienie było go- 
rącym y ferdecznym: powinfzowaniem, że ie- 
ftes Bogiem. + Niech będźie wyrzeczeniem fię 
wfzyftkich grzechow moich, y całego šwiátá, 
ktore przynofzą ufzczerbek wielkiey chwały 
Móaieftatowi naywyżfzemu, albo niechęć ko- 
chálacemu fercu twoiemu. 


5. Niech w fercu moim ták gorące zapali 
fię pragnienie, ktorym chcialabym wfzyftkich 
Balwochwślcow, Ethnikow, Politykow, nie- 
wiernych odfzczepieńcow, y wfzyftkich należy- 
tey Bogu chwały nieprzyznaiących, niewierne y 
blužnieríkie gęby zátkawízy, zá nich wfzyftkich 
wiarą moią, nadźieią, y mifośćią, przez niefkoń- 
czone gorącey ušilnosči átekty, ftrafzne, oraz y 
wdźięczne Imię twoie, w ktorym fie wízyftkie 
świata flodycze y rofkofzy zawierdią, upadaiąc 
ná twarz moje, wielbić, chwalić, y wyfławiać. 


Sfsa 
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O gdyby to mogło być, aby ile rázy upadnę, 
chwaląc Imię twoie, ná koláná moie; wfzelkie 
koláno źięmikie, niebiefkie, y piekielne, kfá- 
niáč či fię mogło! 

6. Ażeia ieftem uczeftniczka wfzyftkich bo- 
iących fię Ciebie, przeto ile razy obaczę infzych 
ludźi pobożnych, ták zakonnych, iáko y 5wiá- 
towych, Imię twoie chwalących, do Ciebie fię 
modlących, albo cokolwiek dobrego "czynig- 
cych, tyle rázy obracąm fię całym fercem y afe- 
ktem ná cztery częśći świata, gwałtownym, Z 
niepowśćlągliwey ku Tobie miłośći wołśiąc 
głofem : Krolefivá žiemie, /piewayćie Bogu, mwy- 
Jpiewnybie Pánu chwale iego ! blogoftiwiony Bog 
Ociec, Syn y Duch S. chwalmy y wyfławiaymy go 
ná wieki! Niech go chwali wfzyftko ftworze- 
nie, ná niebie y ná žiemi : niech go wyfławiaią 
wízyftkie morza , y wfzyftko cokolwiek w nich 
ieft, wielbiąc y chwaląc Imię iego ná wieki. 

7. Jle rázy ufłyfzę dźwięk zegáru godžinne- 
go, tyle wízyftkich śktow, y uczynkow dobrych 
po wfzyftkim świećie na chwałę Bożą wykoná- 
nych progrefy aprobuię, y renowuię: tyle rázy 

wiekízym niżeli fię naň zdobyć mogę ałektem; 
więkfzą nád możność y podobicúftwo do wy- 
ko- 
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konánia, pod tyfigckroć rázy wiekíza dufzy y 
fercá goracosčia, dla iedynego guftu, y upodo- 
bánia twego, anie dla zafługi moiey, chčiáľá- 
bym Cię, o naymilízy JEZV! włzyftką naygo- 
dńieyfzą wfzyftkich ferc y afektow nicbiefkich 
y žiemíkich miłością kochść, yw niey gwałto- 
wną żądzą famych Cherubinow y Serafinow 
Zwyčiezác. 

8. O ferce fercá moiego! o nieofzacowźny 
drogich moich poćiech fkárbie! cokolwiek 
ieft rozumem ludzkim niepoiętych w Oycu 
twoim przedwiecznym zacnośći: także, cokol- 
wiek w fercu, y w cáfey iftnośći Mátki twoičy 
kocháney znayduie fię przymiotów, dárow y 
ławorow z pełnośćią fáfki, ktora iey była przy 
Zviáftowániu ofiśrowana: w oftátku cokolwiek 
čifie w Bogu Oycu twoim, y w tobie famym, y 
w Duchu S. w przeczyftey Matce, y w vízy- 
ftkich SS. y Aniołow lamych podoba; wízy- 
ftko to wielkiemu Imięniu twoiemu, wielkiey 
dobroći ku ftworzeniu, wielkiey wfpániálosči 
opieki twoiey nád námi, ná dowod naležytey 
wdźięcznośći oddśię , y ofiaruię, 
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We WTO REK. 
I O Naykochańfzy Boże! Ty iefte$ På- 


nem moim, á ia poddaną twoią, y nic- 
wolnicą : coż mi rozkażefz Panie moy ? flyfzę, 
że naypierwfze rozkazánie twoie,kochać Ciebie 
zcałego fercd y dufze : o idkie to pánowánie 
w twoim kroleftwie Boże moy ! w ktorym 123- 
dži dobroć, prawem ieft miłość : kochać Cie- 
bie, ieft należyty pobor. O iáko dobry jeftes 
Pánie ! w ktorego pańftwie, wfzyftkiemi kon- 
ftytucyámi, ieft kochanie. 
+. O kochálacych Krolu! także to ieft u 
Ciebie droga miłość moiá ? že ieżeli Cię nie ko- 
chąm, wyrzucafz, mię z páńftwá fwego, y iako 
rebelizantkę śmiercią wieczną karzefz? Takżę 
mię to wyfoce poważafz ? że frogiemi grożba- 
mi čiggnieíz mie do miłośći fwoiey, ázátym do 
niefkończoney fzczęśliwośći moiey? Nie mo- 
ge tedy nic infzego począć, týlko Ciebie ko- 
cháč, nie dla tego, że mi grožilz, ále że mi nię 
z gńiewu, śle z miłośći groźiłz. 


3. Wiecznaby to była y nienágrodzona fro- 
motá: w oftátku famábym fię ołądźiła ná rak 
W1e- 
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wiele piekfow, ile ieft gwiazd ná niebie, kiedy- 
bym iedno ferce málac, nie miałam go cále 
vwízyftkiego z dufzą, y žyčiem moim, ták dobre- 
mu Pánu oddać y ofiśrować? Błogofławieni 
nieba obywatele, woleliby tyfiąckroć okru- 
tnieyfze gorącego piekła ponofić karania, niże- 
li ná ieden moment przeftać w miłośći, y ogni- 
ftym kochaniu Boga, y Páná fwoiego. 


4. O naywdźięcznieyfzy JEZV ! czy fiętefz 
może znaleść tak nieludzkie, y bydlęce ferce, 
ktoreby uznawfzy twoię dobroć, mogło nie ko- 
chać tak dobrego y fálkáwego Pana? ia záš, 
choćbyś mię fprawiedliwym lądem, wyrzuči- 
wfzy z fafki (woicy, ná wieczne potępienie 
zíkazať , przečiebym kocháfá tákiego Páná, 
ktory bez refpektow prywatnych, dla fiebie fa- 
mego niefkończoney od wizyftkiego ftworze- 
nia godžien ieft miłośći. Kocham Cie tedy 
nie ták dla twoich, ktorymiś mię ubogáčiť, fa- 
worow, śle choćbym żadnych nie miáłá, to Cie 
przečie kocham. Nie ták dlatego, że ieftem 
na świećie z fáíki twoley, iáko dlatego, że Ty 
iefteś tákowym, iákim iefteś z nátury [woičy. 


5. Naymilízy JEZV ! nie trzebá mię pý- 
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tać, iáko niegdy Piotrá,o moy przečiwkoTobie 
áfekt ; uprzedzam pytánie : Ty mief, że Cię ko- 
cham: nie tylko flowy to wyznawąm, śle fa- 
mym fkutkiem pragnę to wykonać, abym ży- 
čie moie, y śmierć doczelną, y całą wieczność 
na iedyną chwałę, fawe, y ukontentowánie 
wdźięcznego fercá twoiego obracálá. Przetoć ` 
w tým momenčie dáruig dufzę moię, čiáľo mo- 
je ze wfzyftkiemi śiłami, władzami, y zmyfła- 
mi wnetrznymi,y. powierzchownymi ; to ieft 
z rozumem, z pamięcią, z wolą, z widzeniem, 
z fłyfzeniem, powonieniem &c. y ze wlzy- 
ftkiemi przymiotami, darami, faworami, kto- 
rékolwiek honorowi twoiemu należyte we 
mnie znaleść fię mogą. 

6. Wlzyftkie nadto myśli, fowá, uczynki, 
poftępki, włzyftkie dufze y čiálá funkcye, tak 
determinowśne, iáko tefz w deliberacyey zofta- 
iące, wízyftkie czálow w žyčiu moim minuty, 
śmierć, y wieczność, y całą natury moiey, y by- 
tnośći ná świecie iftność, to wízyftko co ieftem 
z fálki, y dobroci twoiey, honorowi maieftatu 
twego dedykuię y oddáie. 

7. Jle rázy pomyślę, ślbo fowo wymowie o 
Tobie naymifzy JEZYV, ná ten czás go zz; 

wie 
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wiek mogą być wymyślone, álbo podobień- 
ftwem y niepodobieńftwem wykonane miłośći, 
chwały, wielebnośći, y nayżyczliwfzych ufług 
fpofoby, te wfzyftkie gorącą uśilnośćią zábie- 
ram do fiebie, abym niemi Imię twoie święte 
honoryfikowść mogľá. Niech mi fię godźi tą 
chęcią, y żądzą moią, na takową prezumpcyą 
zdobyć, ábym Cie naymilfzy JEZV tymi wfzy= 
ftkiemi áfektámi kochać mogľá, ktore fię w 
Bogu Oycu, yw kocháney Matce twoiey, ku to- 
bie iedynemu Synowi fwoiemu znayduią y zá- 
wieraią. 


We SZRZODĘ. 


I: (CZ to żądafz odemnie Panie moy? 

fylze wdźięczny głos twoy : corko, dzy 
si ferce twoie: oto ie mafz: gotowe ferce moie 
Boże, gotowe ferce ! dobrowolnie, y ochotnie 
wízyftkoč to dáruie cokolwiek mgm z fálki two- 
iey; ferce, dufzę, žyčie, y krew moie, rozum, y 
wolą moie. 

2. Niechcę fercá moiego, tylko twoiego, 
nie chcę kochać, tylko Ciebie, nie chcę żyć, tyl- 
ko dla Ciebie,nie chcę rozumieć, tylko Ciebie, 
nie chcę chćieć, tylko Ciebie: twoiá ieftem nie 

Ttt fwo- 
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fwoiś. A: ponieważ zyięia, jakoby nie ia, ale 
ty we mnie żyiefz ; badžže tý lam we mnie miá- 
fto; dufze moiey; miafto ferca, miáfto rozumu, 
y miafto wfzyftkich zmyflow moich, abyś Ty 
mną włzyftką rządźił, nie ta fobą. 


3. Whyfikie uczynki náfe porobiłeś w mas På- 
nie ; momi Izáraf 26. Niechże ze `wfzyftkich 
džieľ moich, Tobie famemu bedžie chwała nie 
mnie: Ty we mnie miłość ku fobie fporzą- 
dzay, Ty famego fiebie kochay we mnie, zkąd 
będźie naywiękfza počiechá moiś; bo lubo ia 
Ciebie taką miłośćią kochać nie mogę» iakiey 
godźien iefteś, źle Ty fm fwoicy wyftárczy[4 
godnośći, y potrafi w to, abyś miał w fercu 
moim tę chwałę, ktorąć wfzyftko niebo ná tro- 
nie oycowikim fiedzącemu oddáie, y pod nogi 
twoie śćiele. 

4. Niech Cię kochaią oczy moje, ktore ile 
rzy przez wlzyftek żywot moy ku niebu po- 
dniofę, tyle rázy pragnę abym či te wízyftkie 
chęći, y śfekty, ktore Święći y wybrani Pańfcy 
pótrząc w niebo, w fercu fwoim wzbudzáli, o- 
fiśrować y wyświadczać moglá : tyle rázy 
pragnę, śbym Cię tą miłośćią, ktorąć wfzyftko 
niebo wyświadcza, ktorą fam fiebie kochafz, 

kto- 
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ktorą ferce nayświętfzey Maryey Mátki twoiey, 
y wfzyftkich w niebie świętych fercá gorzeią, 
kochać mogła. Nád to, ábym Gi tą kochánia, 
zárliwoščia, ktora fię w Bogu Oycu ku Tobie 
znayduie, wfzyftkiego dobrego, nieśmiertelney 
chwały, niefkończoney wielmożnośći, ferde- 
cznie życzyła. 

5. Niech Cię kocha, y bľogofláwi ięzyk moy, 
ktorego ile rázy ná chwałę twoie porufzę, tyle 
rázy wízyftkie cząftki čiáľá mego przemienić w 
fercá, y w ięzyki ognifte pragnę, áby Cie iezyká- 
mi Seráfiníkiemi kocháč, y wychwalść mogły. 
Tyle rázy pragnę mowić ięzykami wfzyftkich 
narodow, opowiádáigc im chwałę Imięnia twe- 
80, y periwadniąc, áby prawdźiwą wiarę y mi- 
łość ku Tobie w (ercách fwoich wzbudživízy, 


rzučili fię pod nogi twoie wfzyfcy. 


6. Niech Gię kocha ferce moie, ktore, aby 
nie tylko miłośćią ku Tobie gorzálo, śle teíz, 
żeby fię y żałośćią paliło zá to, żem Cię kiedy 
grzechami moiemi obrážiťá. O kiedybym w 
tymże Akčie miłośći,y żałośći,oraz Zyč,y umie- 
rać mogfá ! żałuię niefkończenie dla tego, ŻE Z 
calego fercá nie kochąm počieche y kochánie 
moie, Ciebie nayflodízy JEZV! Rádábym 

1tt1 w na- 
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w nagrodę dobroči ku mnie twoicy, wízyftkie 
krople wody, profzki w całey źięmi, w nieba, y 
chory Anielíkie obroćiła, w ktorychby święte 
Imię twoie chwalono, wielbiono, spiewano-ná 
niefkończone wieki. 

7. Niech Cię kocháig wfzyftkie myśli moie: 
4 ile rázy ie obrocę do Ciebie, tyle rázy funkcye 
wfzyftkie dufze moiey, rozum, pamięć, y wolą, 
ścielę pod tron y maiejtat wielmożnośći two- 
iey.  Wyznawąm Stworzyčielá mego, niego- 
dne tworzenie, chwalę z Aniołami, ádoruig z 
Cherubinámi, kocham z Seráfinámi, spiewśląc, 
Święty, Swięty, Swięty Pan zaltepow. 

8. Niech Cię kochśią wfzyftkie refpiracye 
albo tchnienia moie; á naywięcey oftátnie, kie- 
dy Duch z čiáľá mego wychodźić będźie, niech 
fię ftánie ofiśrą miłośći y honoru twoiego; 
niech będźie powinfzowaniem chwały twoicy, 
y zafzczytem wfzyftkich dobrych uczynkow, 
ná ktorekolwiek z fálki twoiey mogłam fig 
zdobywać przez wfzyftek wiek żyćia mojego. 
Nád to, cokolwiek wyrzeknę, pomyślę, albo 
uczynię dobrego, chcę aby to włzyftko było 
ná więkfzą chwałę twoię, y fawe naymilízy 
JEZV, z naywigklz3, czyftą, y profta, zgoła 


ubo- 
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uboftwioną intencyą, ktorą tylko famá w ro- 
zumie fwoim Ducha S. fálka napełnionym 
nayświętfza Panną MARY A Matka twoiá wy- 


rážič, y wykonać może. 


We CZWARTEK. 


i. TEželim ználázľá łafkę w oczach twoich 

naýmilízy JEZV, niech mi fię godźi mo- 
wić do Ciebie : o dobroći moiá! oiedyna fercá 
poćiecho ! dla czegoż mię kochafz? ktora nie 
tylko u Ciebie, śle u wfzyftkiego ftworzenia zá- 
flużyłóm nienawiść : ale o coś więkfzego pytać 
będe Pana moiego ; czemu chcefz tego, abym 


Cie kochała, y w liczbie kochanek twoich zo- 
ftawała? ktora nie ieftem godna rownáč fię z 
nierozumnymi bydlęty, á przecię nie tylko 
chcefz, ale gwałtem wydžieraíz z pierśi, y Ćią- 
gniefz do fiebie ferce moie, ktore niepodobna, 
áby miáľo nagrodźić y ukontentować Boiką 
twoię przećiwko mnie miłość. 

1: Od wiekow zakochałeś mię, lubom iefz- 
cze nie była. Piękny fzerokiego świta wyftá- 
wiłeś budynek, fklepy iego świetnymi iálnogo- 
rálacych gwiazd w dw rubinámi : wybu- 

tt3 
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dowałeś gorne nad nimi rozliczne, y liczbą nie- 
przeráchowáne pokoie, z wygodą wfzelką nie- 
fkończonymi napełnione rolkofzami dla mnie, 
do ktorych mie. záprafzálac, mowiłeś : w domu 
Oycú mego ief miefikánia wiele. Polećiłeś mię 
opiece, y ftraży Anielíkiey, abym nie uderzyła 
o kamień nogą moią: to iefżcze mśło; fames 
mi fię ofińrował w nagrodę wielką nazbyt. Ale 
w tym naywiskízy dowod miłośći, kiedyś bę- 
dač Bogiem, dla mnie zoftał Człowiekiem ; 
tak wielkie$ prace y trudy ponofi, w oftatku 
krew fwoie, zdrowie, duíze, ná fromotnym 
krzyżu dla mnie łożył : nad to iefzcze, čiálo y 
krew (woię ná zbawienny pokarm dufze moiey 
zoftawiłeś. | 

3. O niezbrodzone dobroči morze! o Do- 
brodžieiu JEZV ! zá ták gwałtowną miłość 
twoię, ktož Cie kochać nie będźie ? iuzbym tefz 
ferca w fobie nie miáľá, kiedybym Cię zá tá- 
kie dobrodźieyftwa nád wízyftkie świata ftwo- 
rzenia nie kocháfá: y owfzem ná wyświadcze- 
nie moiey ku Tobie miłośći, rádábym wfzy- 
ftkiemi Aktámi od włzyftkiego ftworzenia, 
przez wlzýftke wieczność ku Mžieftatowi two- 
iemu wyrázonymi, więklzą pod geag 

ufil- 
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ufilnosčia, chęćią, y gorącośćią; nielkończenie 
Ciebie Boga y Páná mego kochała, wielbiła, 
y wychwaláfá ná wieki. 

4. Radabym Cię kochała w każdy. moment 
żyćia mego pod tyfiąckroć razy, więcey niz fa- 
má ficbie, więcey niż zbawienie dufze moiey, 
więcey niż niebo y vízyftkie rofkofzy w nim 
záwárte. Ty fam kochany JEZV, iefteś du- 
fzą moią, fercem moim y niebem rofkolznym, 
w Tobie fię tylko famym kochaiąc, niech u- 
mieram. 

5. Aze fię mifośćią twoią náfyćić nie mogę, 
pragnąc Cie nád mola wolą, chęć, y rozum, w 
oftatku nad wfzyftkę władzą y fame iftność mo- 
ię kochać, czynie takowe z dufzą moią poftáno- 
wienie: że ile rázy to pomyśle, że Cię kocham, 
wtym momencie chce mieć intencyg mocną, 
te wfzyftkie ofiarować Imieniu twoiemu chwa- 
ły „ktore iakimkolwiek (pofobem y podobień- 
ftwem znayduią fię, y znaleść mogą w księgach, 
w kazaniach, w modlitwach, w medytácyách, 
w mortyfikácyách, w ćierpłtwośći, w ślubach 
zakonnych, y infzych wfzyftkich cnotach y po- 
bożnych uczynkách. 

6. Zyczę wfzyftkie akty záfluguigce, ktore 

fig 
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fig w naymilfzey Matce twoicy, iako w bogátey 
drogich łafk Bożych fkárbnicy, ktore fię w An- 
iołich, Apoftofách,- Męczennikach, w świę- 
tych Wyznawcách, Pánienkách, y włzyftkich 
pobożnych ludžiách znáydowáły, y znaydowáć 
będą : ktore fię Tobie famemu podobála, ráty- 
fikowáč, áprobowáč, y nad pialek moríki roz- 
mnažáč, ná wiekíza chwałę y fawe wielkiego 
Imięnia twoiego naymilízy JEZY. 

7. Jle rázy uflyfze dźwięk dzwonka álbo 
dzwoná wielkiego, ná podniefienie przenay- 
świętlzey Hoftyey, tyle rázy pokłonem wfzy- 
ftkich ľudži ktorzykolwiek byli, ľa, y będą, 
przed Tobą naymilízy JEZV, iako przed Bo- 
giem prawdźiwym upadąm na twarz moię, 
dźiękuiąc zá poftanowienie tego nayswietízego 
SAKRAMENTY, prawdźiwą wiarą wyzna- 
wálac, że zá wymowieniem flow poświęcaią- 
cych od Kapłan przy Mízy S. z chleba ywi- 
na, przemienia fię Bog żywy y prawdźiwy w 
pokarm, ktorego ludźie pod podobieńftwami 
chleba zážywáig. Przytym wierzę y wyzna- 
wam, że tá przemiáná famey tylko fubftancycy 
chlebá y winá, idžie y przemienia fię w fub- 
ftśncyą prawdźiwego Ciálá y Krwie Boga ży: 

Wé- 
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wego, lubo ofoby álbo przymioty chlebá y 
winą nieodmienne zoftála, co fie wízyftko 
džicie władzą y rozumem twoim naydobrotli- 
włzy JEZ V. 

8. Jakoż Ci wydźiękować mogę, zá nie- 
zbrodzona dobroć twoie, ktorąś nam w nay- 
šwietízym Sakramencie wyświadczyć raczył, 
ażebyśmy fiş ná tym pádole płaczu zoftáiac, 
ftáli godnymi w uczeftnictwie y fpołecznośći 
Boftwá twoiego zoftawáé. Przeto błogofławię 
wípániáfa wielmożność twoię, ktorą wlzyftkie 
rozumy y dobroči swiátá zwyčiežalz. 

„. Naymilízy JEZV! gdybyś mię wptowá- 
dźić raczył do niebiefkich chwały twoiey pálá- 
cow; y záwoláč przed tron Máieftatu niedo- 
ftepnego, ná ktorym fiedźifz po práwey réce 
Oycá przedwiecznego, nierozdźielną z tymże 
Qycem y Duchem S. iednośćią władzy y wfze- 
chmocnośći wfzyftek świśt rządząc, przed kto- 
rym niezliczone Aniołow, y Świętych woyfká 
ná twarz fwoię upadśig; o ziąkąbym ia tefz 
tám ochotą rzućiłź fi włzyftką pod nogi twoie ! 
oiakobym Ciętam fzanowałź |! wielbilś, y ko- 
chała! Ale oto teraz tenże iefteś ná ołtarzu w 
nayšwietízym Sakramencie, ktory w nicbi: zo- 
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ftóiefz, y nie możefz bydź mnieyfzym tu, niže- 
li tám;  profzę Gie tedy kochany JEZY, 
fpraw w fercu moim takowy áfekt, ktorymbym 
Gię tu ná źięmi: przytomnego, ták powazáč, 
fzánowáč, y kochać mogła, iakobym Cię telz w 
niebie powazálá, fzanowala y kochálá. 


W PI4TEK. 
I. pow” wfzechmocny JEZV, tenże 


závfze y wfzędźie iefteś; nie tylko w 
iftnośći, śle w fłatecznośći džieľow fwoich, ža- 
dney. niepodlegálacy odmiánie : ia zás iáko 
człowiek nigdy w iednymże ftanie zoftawác nie 
mogę ; ktorą jako trzćinę, myśli y rozrywki ná 
rożne ftrony kierować mogą, y nie mogę, z4- 
wfze być tákg, iaką teraz ieftem, ábym ćię ufta- 
wicznie w myśli y fercu moim piáltowáć mo- 
gła, lubo gorącą żądzy y pragnienia uśilnośćią 
itarąm fię o to: tedy w tym momencie, nie tyl- 
ko wfzyftkie życia: mego doczefnego látá, aż do 
oftátniego śmierći terminu, śle tefz wfzyftkę 
wieczność, twoiey miłośći, yhonorowi, twoiey 
ufľudze, ktora fię naywlecey podobać może,ofid" 
ruię , y poświęcąm. 

4. Ile 


ley 
fid- 
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2. Jle rázy famá fiş w tym obacze, że ieftem 
ná świećie w tey wierze świętey urodzoną, tyle 
rázy fercem, y dufzą upadać powinnam przed 
Tobą naymiłofiernieyfzy JEZYV, ftawiáigc 
przed oczy dobrodźieyftwa twoie, żeś ftawízy 
fię człowiekiem, drogi kofzt ożył na okup du- 
fze moiey. Po oftátnicy wieczerzy nákarmi- 
wízy Vczniow fwoich niebiefką Ciáfá fwego 
potrawą, w ogrodźie, krwawym fpłynąłeś po- 
tem, tamże przez pocálowánie ludafza wydany 
iefteś w ręce Zydow: wiązano Cię powrozami, 
kowano kaydanami, bito kiiámi, popychano 
kfychčiámi, uderzáno pięśćińmi, koronowáno 
čierniámi, śliczną twarz twoię fzpecąno plwo- 
činámi, obnažonego u fľupá fieczono rozgámi, 
ná śmierć fkazdno, ná krzyžu przybito, do gory 
podniefiono, włocznią iuż po śmierći w ferce 
uderzono. 

3. Jle rázy znak krzyża S. ná pierfiách mo- 
ich uczynie, przez to famo naydobrotliwfzy 
JEZV džiekuie, żeś mie tak obfita fálki twoiey 
dobrotliwośćią. udarował : álbowiem mogąc 
mieć infzych wiele niefkończonych fpofobow 
do zbawienia dufze moicy, pržečies obrať fobie 
ten naytrudnicyfzy, ná dowod niezmierney 


Vvuz ku 
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ku nam miłośći, abyś nie inścey, tylko famą 
śmiercią fwoią, śmierć dufze moiey opłacił y 
okupił, 

4. Każdey żyćia mego minuty, pragnę nie- 
śmiertelne czynić podźiękowania nayniilízy 
JEZV, że wtym momencie przed wieki, gdy$ 
iednoftóynym, y nierozdźielnym Oycá y Ducha 
S. umyflem determinował y poftanowił, fta- 
wízy fię człowiekiem, krwią fwoią narod ludzki 
od zguby odkupić; zaraz lákoš mię zakochał, 
że choćbym ia tylko była fama zoftářá potrze- 
buiąca okupu, tedy dla mnie famey, y dla je- 
dyney dufze moiey, gotoweś był tak fromotne 
ponofić męki, 4 zdrowie y krew fwoię dla zba- 
wienia mego łożyć. 

5. Jle razy otym wfzyftkim pomyślę, zaraz 
ferce moie zátapiam w bezdenną uniżonośći 
głębokość, zaraz fię rzucam pod nogi wfzyftkie- 
go ftworzenia, zaraz ucieka odemnie rozum 
moy, bo to niepodobna śni wydźiękować flo- 
wy, áni zśwdźięczyć miłością, áni poiąć rozu- 
mem, śni ogarnąć fercem, coś Ty wielki Do- 
brodźieiu uczynił dufzy moiey. Przeto go- 
džien iefteś, aby wfzyftkie ná niebie,y ná źięmi 
rozumne y nierozumne ftworzenia chwaliły 
Cię ná wieki. 6. 
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6. Jle mi rázy przyidą na myśl dobrodžiey- 
ftwa twoje, o JEZV žrzodľo fodkiey dobroci, 
y počiecho duíze moiey ! tyle rázy lerce moie 
tobie polecam, poświącąm, y oddáie. Ale že 
to nie može nádgrodžié dobroczynnośći two- 
iey, pragnę, żeby fig w tyfiąc tyfiecy ferc prze- 
mienifo : śle y to zá nic, chčieyže fię kontento- 
wać fercem Mátki twoiey, ktorym. Cię kocha 
iáko Syná, y fercem twoim włafnym, ktorym 
kochafz nayświętfzą MARYA Matkę twoię. 
Odbierayże hoynośći y dobroći nieprzebrany 
fkárbie, miłośćiwy JEZYV, ztych ferc, godną 
Imięniowi fwoiemu chwałę. 


7: Ja zás wľzyftke fame fiebie, iednocząc 
moie niegodne chęci, afekty, y wdźięcznośći, z 
drogimi Mátki twoiey załługami, ze krwią, y 
śmierćią twoią, z twoim Bofkim fercem, Tobie 
famemu oddáie, zdpifuię, y. nierozerwánym 
wieczney przyiážni zwiąfkiem obowięzuię. 


W SOBOTE. 
O Naymilížy JEZV ! fyfzę to od miodo- 


płynnego Bernárdá, fodkošé Imignia twe- 
go światu wielce zálecáiącego, y Mátki twoiey 
Vvu; prze- 
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przenayświętfzey wdźięcznego kochanka Serm: 
4. de Virg: Deip: VY fyfikiemi fercá silimi, mfy- 
fikiemi wnętrznośći áfektámi y šlubámi fanuymy 
Naytwiętky MARYA, bo táka ief wola tego, 
ktory chce, ábyšmy mfyfiko mieli przez MA RYA. 
Niechże fie wola twoiá dźlele, doday fpofobu, 
abyśmy ią według woli twoicy tak kochać mo- 
gli, taką fercá uniżonośćią (zánowáč, taką 
wdzięcznośćią wielbić, láka fię kochdiącemu 
twoiemu ku Mátce [woiey śfektowi podobác 
może. 

Lubo ieftem niegodna,o naybłogofławieńfza 
Panno ! Rodźicielko JEZVSA moiego! abym 
nieczyftemi wárgámi do Ciebie mowić mogła, 
iednak pokornie žebrze, abyś mię uczyniła nie- 
wolnicą fwoią: wielkaby to fzczęśliwość moiá, 
kiedybym iakąkolwiek była, bylem twoią by- 
l4. ` Ato čiálem, fercem, y dufzą śćielę fię pod 
nogi twoie, depe po głowie moigy, ktora po 
lálnych gwiazdach ftapalz, y miefiącach. 

Ná dowod moiey uniżonośći, niech mi fię 
godźi, 0 naymilízy JEZY !o przeczyfta Boga 
Rodžičielko ! w tym nierozerwanym wieczney 
ufľugi, y poddźnftwa moiego ku wąm zoltawác 
obowiazku. 

Jle 


Z Pánem lezufem. 545 

Jle rázy mowiąc, álbo pilząc, wfpomnie fo- 
bie o wálzey godnosči, tyle rázy zá wízyftkie 
dobrodźieyftwa natury, dafki, chwały, obficie 
nádáne, dźięknię woli, y wfzechmocnośći nay- 
wyžízey. Džiekuie zá to, že Pánná Przenay- 
swietíza niepokalánie poczęta, że Syn Boży w 
Zywočie iey przeczyftym raczył fię począc y 
narodźić. 

Vpadálac na twarz moie, dźiękuię Troycy 
przenayświętfzey zá ten dekret odkupienia na- 
ródu ludzkiego, przez Wćielenie. Słowa przed- 
wiecznego, uchwalony y poftánowiony. Ze 
Syn Boży. nie wzdrygálac fię żywota .Panień- 
fkiego, láko ftworzenia, y dźieła rak fwoich w 
nim z czyftey krwie zá (prawą Duch S. wžia- 
wizy. ná fię ciało, zoftawał przez dźiewięć mie- 
figcy wymiefzkuiąc tám dwieśćie fiedmdźiefiąt 
y fześć dńi. 

O przedwieczny Boże ! džiekuie hoynośći 
twoicy, zá wfzyftkie dárow bogatych fkarby, 
ktoreś złożył w Pannie przenayświętfzey. Dźię- 
kuię za ofobliwy refpekt dobroći y powagi two- 
iey, ktora$ między wfzyftkim ftworzeniem ná 
tę.iednę Panienkę fkłonił, przed wieki ią w 
umyśle fwoim upśtrzywfzy. Dźiękuię za tę 

wizy- 
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wlzyftkę godność, ktorą ná niebie y ná źlęmi 
odbiera. Dźiękuię zá tę uczćiwość y chwałę, 
ktore fiş w księgach, obrazach, kościołach, y 
iákimkolwiek fpofobem ználesé mogą, zá wlzy- 
ftkie dobrodžieyftwá, ktore umyśliłeś przez iey 
przyczynę y doftoyność światu wyświadczóć. 


Jle rázy, o wielka Matko y Páni moiá !na 
twoy obraz weyzrze , álbo Imię twoie vyrzeke, 
lub od kogo infzego wyrzeczone ufłyfzę, tyle 
rázy wlzyftko to, cokolwiek o twoich cnotách, 

 dofkonałośćiach, chwafách, y zacnośćiach obiá- 
wiono, y ogłofzono światu, wierzę, y przyzna- 
wam. Wierzę , že fię więcey Bogu podobalz, y 
twoiá u niego przyczyną wigklzey wagi ieft, 
niżeli wfzyftkich Swietych-w niebie, wízyftkich 
Anioľow, y wlzyftkich ludźi, Wierzę, že 
boleść fercá twego, kiedyś pátrzálá ná umie- 
raiącego Syna, wigkíza była nad wfzyftkie świę- 
tych Bożych nayokrutnieyfze męczeńftwa. 
Wierzę, že do niebá z ćiałem y dufzą od Anio- 
fow zániefiona, záfiádľis Máieftat Bofki po 
prawey ręce Syna twoiego. Wierzę, że fię 
Tobie iáko Krolowey niebiefkiey, y nad chory 
Anielfkie wyniefioney, wízyftko niebo kłania 


y 
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y chwały wielkiego Imienia twoiego wyśpie- 
wuie. 

Jle rázy wymowię : bądź pozdrowioná MA. 
RYA fáfkis Boży pelna ; profzę nayfáfkáwfza 
Páni moiá, śby w tych ffowách Anielfkich, zá- 
wierály fig wizyftkie, ktorekolwiek, niebo y 
źięmiá naygodnieyfze może wynálesé y wymy- 
ślić pozdrowienia : madmowićie, 

Bądź pozdrowiona Troyce Przenayświętfzey 

Oblubienico. 

Bądź pozdrowiona naywyžíza Oycá przed- 

wiecznego Corko. 
Badž pozdrowiona przeczyfta Syná Božego 
Mátko. 

Bądź pozdrowiona iedyna Duchá Świętego 
Oblubienico. 

Bądź pozdrowiona Troyce Przenayświętfzey 
Počiecho. 

Bądź pozdrowiona niebie[kich pałacow 
Ozdobo. 

Bądź pozdrowiona nieba y źięmie Krolowa. 

Bądź pozdrowiona Obietnico Prorokow, 
Nádžieio Pśtryśrchow, Náuczyčielko Ewán- 
ieliftów, Opiekunko A poftołow, Počiefzyčiel- 
ko Meczennikow, Zrzodľo pociechy Wyznaw- 

Www COW, 
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ców, śliczne Zwierdiśdło Panien, piči bialo- 
głowikicy okrálo y piękność, żywych y umár- 
tych Pani. Bądź pozdrowiona śliczna Lilia, 
y wdźięcznowonna Rożo, niebiefkiey rofkofzy 
pełna, z ktorey, chčiať być urôdzony, mlekiem 
icy karmiony Syn Boga żywego. 


Pragnę takową Ciebie fzinowść uczćiwośćią, 
ktorey godna iefteś, ktorą Cię Syn twoy ná Z16- 
mi iáko. Mátke,znáiac fię być prawdźiwym Sy- 
nem twoim; fzśnował, láka Tobie wfzyftko 
niebo wyrządza ; jaką Cię wizyftek świśt Chrze- 
ściśńfki nie tylko w niebie ná mdieftaćie Bo- 
kim fiedzącą, ále telzy w obrázách niezliczo- 
nych łalką Bożą y cudami wiławionych repré- 
zentowána , ná chwałę Imięńia twego fzanuią. 


Pragnę Cię chwalić taką chwałą, ktorą Cię 
chwali ná žiemi y ná niebie Iednorodzony 
Syn. twoy Chryftus JEZV3, ktorą Cie włzy- 
fcy ludźie pobożńi, Rowem, pifmem, kaza- 
niem, śpiewaniem, y jakimkolwiek fpofobem 
z goracey ferca ku'Tobie miłośći chwalą. Nád 
to, ktorą Cię wfzyfcy Aniołowie w niebie wiel- 

` big,y wychwalśią, woftatku wfzyfcy, ile gwiazd 
ná niebie, niechay chwalą Ciebie.. 


Po- 
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Pozdrawiam Cie áfektem Gábryelá Archá- 
niofá, y wfzyftkich Aniołow niebiefkich : po- 
zdrawiąm Cię tak, iáko Cię do nieba Wwprowá- 
dzoną Duchy niebiefkie, znižáiac fię do należy- 
tego pokłonu, pozdrawiáli y pozdrawiáia. Po» 
zdrawiąm Cię fercem y ięzykiem Syná twoiego 
kochanego, wfzyftkie áfekty, miłośći, honory 
y poľzánowánia, ktoreć wyświadcza,y'wyświad- 
czáč bedžie wfzyftko ftworzenie ná wieki, ápro- 
buię, y. z nich wielką ná ferce moie zábieram 
počieche. 

Jle rázy pomyślę, żeś godną kochánia, zaraz 
fiş na to rezolwuię, żebym wolała piekielne 
ponofić męki, Aniżeli tego dopuščié, aby z 
moicy przyczyny mogła być naymnieyfza 
okázya do ufzczerbku honoru twoiego, bo Cię 
pragnę kochać takim áfektem, y gdyby možna 
taką dofkonałośćią, iáka Cię kocha famá Troy- 
ca Przenayświętfza, gdyż chęć moiá ieft ná to 
nafadzona, abym wizyftkę počieche. moje, ná- 
džicie, y ukontentowánie, w twoicy záwárlá 
miłośći. 

Przeto Abym tego wfzyftkiego befpieczniey- 
[za być mogľá, od tey godžiny, ná każdy džieň 
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až do oftátniego terminu żyćia, čiálo moie, 
dufzę moię, nadźieię, y pociechę , w oftatku, 
wízyftkie uprzykrzenia , umartwienia , ute- 
fknienia, y oftatnie żyćia . mego fkonánie, 
twoiey opiece y ofobliwey protekcyey twólcy, 
u Boga wfpaniśłośći y powadze , twoim 
wielkim y nieporownánym ze wízyftkic- 
mi Swiętymi zafługom, polecąm,y ofiá- 
ruię, abyś byłą Panią, Dobrodźiey- 
ką, y Opiekunką moią, 
A 
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Nád Pánem JE ZYVSEM, 
Albo 
MEDYTACYE 
o Mece Chryfiufowey 
ROZŁOZONE, 


Ná fiedm dńi przez Tydzień. 

O wy wfzyfcy ! ktorzy przechodžičie drogę, 
uważayćie y pátrzčie, ieżeli ieft żal podobny, 
iako żal moy. Tren: 1, 

Argument Bialoglowfki 
Ná Páná JEZV SA 

Dobry TEZY, poniewak zoubionych 
Krwią twoią odkupić umyślileś. 

Ia žás, že iefiem Krwią twoią odkupiona, 

Tedy nie zechce dopuścić, óbym odkupio- 
na, zgubie podlegát mióść, 

Www3 ZA- 


Kondolencye zółofne 
ZALECENIE MĘKI 
PANA IEZVSA: 


R oz tni męki przenaydrožfey  Ghryfufa 
Pána, wielką zafługę przynośi, ktora pochodźć 
z wdźięcznośći, gdy duka nabożna, wnętrznemi zá- 
pótruiąc [ie oczómi, ná mękę Ghryfiufa Pánd, uzna- 
ma wielkąsy niepoigtg dobroć ego, swidtu nieftychó- 
ng,:y miezwyczayną. - Kiedy Beg będąc w pelnośći, 
fivosch nieograniczonych bogactw Pimem, ze mfy- 
fikich miar (Sczęśliwym, befpiecznym, ukontentowa- 
nym, bogátym y dojkonátym 5 upokorzyť famégo fie- 
bie, biorąc ná [ie formę ffužebniczg, y znaydużąc fie 
m Gele ludzkim sáko Człowiek prawdziwy, á nie 
dofjć mó tym ( lubo y to wielka fójkó y dobroć tego) 
dle tew tymże čiele będąc Bogiem prawdziwymi, 
oraz y Gz/owiekiem, cięfkie męki, podať, krew 
fwoię dożył, ná krzyżu umiri, nie z prywatnego 
kwoli fobie refpektu, úle. żeby nas tylko tak drogim 
okupem z niewoli czórtow|kiey wyzwolił, A ktož 
bedzie tikowey dobroći y tajki iego mie rozpámiety- 
wat è 

We T royce przenayświętfey ku nam miłość, 
fundnie fie ná męce y ná ránách Ghryfiuľa Páná : 

one | 
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one ńlbowiem porifáia Bogá, do wyświadczńnia 
narodowi b dzkienu, fczodroblin cy tajki, y choy> 
nych dobrodžiesfom : záko náuczáig Doktoromie 
Pifma, ktory mômig : wfyfskie dary, téfki y do- 
brodžieyfiwá Ecfkie, ná ien smidt Jplwóiące, fa 
prawdziwe . [kviki y upominki zafług; y drogich ran 
Lbámitieľá náfego. — Ieželt chceš być w tófce u Pá- 
ná 1EZVSA 3 kocbay rány iego.; mfyfiká zabówa 
imoid, niech będźie w rozmyślaniu męki Chrsfłufa 
Pand. 

Vivažčie S. Dobrogofta o mece Pańfkiey refle- 
xya : o ślepoto Synom Adómowych ! ktorzý przez te 
rámy, 1áko przez forty: otworzone, nie umieią m 
Gbryfiufa wcbodźić : oto otworzony ief [karb Mg- 
drośći Bofkiey, y przedwieczney Mifošti > wnidźź 
przez te brame otwórtych pierśi Gbryfiufowych, 4 
znaydźieć tám mfelkie do: ukontentowania počie- 
chy. poty S. Dobrogoft. Zát S. Leo przyświad- 
c za temi flowy : pewne álbomiem y befbieczne ief 
oczekiwanie przyobiecáney, y od wiekow zgotowáney 
Kczęśliwośći, gdžie ief mitość y nozeftnicímo: męki 
Ghryfiufomvey. 

Świętey Gertrudźie powiedźia? Pan IEZV S : 
Corko, kto mitofaym ófekten ná tym świecie žyjac, 
pogląda nú ukrzyżowanego Pánd, ná tego tef u- 


TA 
gi 
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krzyżowdny Chryfns, w godźinę śmierći iego, 
wdźięcznemi zapdtrywść [ie bedžie oczámi. 

Panna iedná pałśiąca miłością, przećiwko 
ukrzyżowanemu Chryftulowi, wofiła temi ffo- 
wy : o Bože! o kochanie ! o zbyteczney excefie mi- 
łośći ! day mi ták tubálny głos, ktoryby byť [fyfárey 
od mfchodu až do zachodu fiońca, od wierzchu nie- 
bá, aż do głębokośći piektó, óbym Cie maymilka Po- 
iecho moia, wfyfikiemu ogłośila fłworzeniu ; y gd- 
lecita m. [poteczne od mfyfikich uznanie, fanowó- 
nie, y kochanie, 

Albertus Magnus, w Zakonie Dominika S. 
wielki Mędrzec, przyznawa to: že famo mękż 
Gbryftufówey rozpimiętywónie, dáleko więcey Pánu 
Bogu przyiemnieyfe ief?, ániželi pof przez cáťy rok, 
o chlebie yo wodzie. ; álbo wód okrutne codžicú , ro- 
zgdmi y dzfciplinómi biczowanie, y krwią fwoią žie- 
mie polewónie, ábo codźień cáťy Pfadterz odmamid- 
nie. Serm, 1. m Wielki Piątek. 

S. Edmundowi Arcybifkupowi Kantuáryi- 
fkiemu, Czárt odpowiedział; že fie žadney rzeczy 
báržiey nie lękamy, ióko męki y krwie Syná Bozego 
Chryfiufa Páná ; mocą tákiego rozmyślania, pretko 
káždy zwoiowóć może natórczywość nafę. 

Zalecam tedy rozmyšlánie ták wielkiego dobro- 

dziey- 
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dźieyłwó, nád ktore inž więk(ego nie mogľá my- 
mysli Mądrość Bojka s w ktorym to rozmyslániu 
męki Ghryfiufomey, nayiásniey wydóie fie, wielka 
ku ngm miłość iego. Nie ináczey, tylko iáko floú- 
ce w fivorey ia(nośći, roža kwitnąca: w fwvoim zapá- 
chu, ogień gwatiowny s fwoim upale J gorącości. 


Nś NIEDZIELĘ 
JEZV S oftótnią z Vezniámi fivo- 


iemi, wieczerzą odprówuie. 
I. O JEZV moy! kiedy Cie uważąm u 


nog Iudafzowych klęczącego, boiaźń y 
trwogá przychodzą ná mnię: á gdy. mam w 
Pámieči džieľá twoie, truchleią podžiwieniem 
Zmyfly moie. 

2. Dźiwnie wielkiey uczynnośći twoiey , o 
kochány JEZV! wydźiwowść fie nie mogę ; 
torą poważam, fzánuie, hwale, wielbię , y 
bľogofláwigile mogę: wprawdźieć nie mogę ile 
chce ; śle ile mogę, tylem powinná. 

3. Gałnię moy JEZV, one twoie Páúfkie 
ręce, ktoremi umywałeś nogi Vczniow y fame- 
80 zdraycy twego. 

4. Cáfuig naydobrotliwfzy. JEZY, one święe 

XEx te 
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te ręce, ktorymis pod ofobami chlebá y wina: 
Ciało y Krew twoię w przenayświętlzym SA- 
KRAMENCIE fporządźił. 

$. O cudowifko nie fycháne ! oto Człowiek 
niektory fprawił wieczerzą wielką : wielka 
wieczerza | bo od wielkiego Boga, wielką mi- 
łośćią (prawiona: wielka! bo wielkim cudem 
zgotována : wielka! bo wielkiemi Ciała y 
Krwie przenayswietízey Chryftufa Pana, Bo- 
ftwem iego Zápráwionemi uftawiona potrá- 
wami. 

6. O JEZV moy! jéželim famá fiebie, po- 
winna wízyftká oddźć, ná ofiśrę wdźięcznośći, 
że mie ftworzywfzy, dotąd zachowuielz ; 4 coż 
či z46 dam zá to, że mie tákowemi pośilafz po- 
trawami? 

7. Zwyćiężyłeś Panie, zwyćiężyłeś nieprze- 
konany w potędze fwoiey Monárcho świata, 
dobrocią twoią wízyftkie rozumy, nie tylko lu- 
dźi, śley famých Aniołow : zwyćiężyłeś przy- 
kłady, bo iefzcze takich nie było ná świećie: 
zwyciężyleś naygorętfze - ľamych Serafinow y 
Cherubinow miłośći, w oftatku, wfzyftkie ia- 
kich fobie tylko może włzyftko ftworzenie ży- 
czyć oczekiwania, zwyciężyłeś niczwyćiężony 
Herkuleśie y Mocárzu świóta. DI- 
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i DYTSKRECY A. 
3 Przy Niedźieli dzifieyfey, ponieważ będźie wiem 
le Rozmyślania y Afektow o nayświętkym Sókró- 
mentic, ieżli bedžie wola po (powiedźi przyłąć Cid- 
%0 y Krew przenaydrożką Páná IEZV ŠA, tedy 
diś dofjć iedná kondolencya. 
Ná PONIEDZIAŁEK 
Kondolencya Pierwfa. 
J EZ V Sw ogrodźie krwawym (ie po- 


tem oblewa. 


r. M Vslą y fercem uday fie pľáčzac,zá Chryfufem 


~> śdącym do ogrodu oliwnego. Piermfy pro- 
gres IEZV SA do ogrodá, áby ten Kwiat polny m 
dzidrdynie przefadzony, tako Lilia śliczna, tiernid- 
mi byť otoczony, według imáginacyey Oblubienice 
iego,sktora go ták fobie kftaltowóta: kochánek moy 
záko: Lilia między čierniami. 

2, Rozmyślay , kićdy iuż Chryfius wychodźił ná 
gorę oliwną, z ińką [ercá fivego żółośćią, wfyfiko 
to mypowiedźiat kocháney Mätce fwoiey, cokolwiek 
go miáťo od kdtowfkich reku potkóć, mowiąc : po- 
trzeba koniecznie, áby Syn Czťomieczy byť uplwóny, 
ubiczowany, ukoronowany, ukrzyżowany ČS c. 

Ax x2 3. Zá- 
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z. Zdpótruy fre w duchu, záko fmutna Rodźiciel- 
ká, na tóką powieść kochánego Syná fivego, prawie 
ná puť umórta, uwieśitá fie ná rámionách kocháne- 
go IEZV SA, y fzámi gorącemi, piersi jego polewa- 
44. O boleśći okrutna Matki Bogá moiego ! 

a. Kiedybyš uwagą twoią zbrodzić mogła wng- 
żrznośći tey fmutney pary > Syná y Matki ;.0 zakoby 
wybuchnąć muśióły z oczu twoich, gwasiowne go- 
rących tez potoki. 

y. Woľay ferdecznie zalawfj fię płaczem ; ah! 
dokąd idźie kochinck toy o Noemi ! o naybię- 
knieyka nád mfyfikie Dámy: dokąd idzie pociecha 
śwoia? do ogrodá! gdźie fie potem krwawym oble- 
mát bedie : do Anafá ! gdźie policzki od zdrádžie- 
ckich niemdžiecznikom otrzyma: do Heroda! gdzie 
zá falonego poczytany, w pośmiewifku zofónie : ná 
ratuh ! gdźie táko złoczyncń rozgómi fieczony : ná 
gorę. kalwóryijką ! gdźie między rozboynikómi ná 
krzyżu zdwiekony bedžie. 

6. Rozmyślay, iákg boleść poniof ná fercu 
wdzięczny Oblubieniec dufe twoiey IEŻVS, 1cho- 
dząc w bramę miáftá Ierozolinfkiego, gdy ták fobie 
mowił: inž tef tedy nie wymidę, chyba niojąc krzyż 
ná fobie, tóńcuchami y káydánánu zmiazány. 

7. Z płaczem zápátruy [ie ná to, niebu y żięmi 

Nic- 
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nie widźidne dźiwowijko : IEZV S przykedfy do 
ogroda, będąc Książęciem naymyžľym Aniolom, 
Monárcha świata, od firáchu blednicie ; fktania 
koláná fivoie, y rzuca fig ná žiemie, wórgómi, kto- 
remi przez (owo iedno wfyftkie rzeczy, ktore fa ná 
świećie ftworzył, dotyka jie piafku: żywot wieczny 
pójuie fie z śmierćią, 

8. Ták fobie uważay, sákobyš widźiałó z pief- 
czonego Gata CGhryfufa Páná mwytryfkdigce żymey 
krwie krople, vá žiemie częfło paddiąc. - Ab! 
sákiž to ief ter ogrod Geifemánfki 2 m ogrodach lu- 
dźie fukáig rofkofy, á w tym Gbrylus znávduje 
wielki fmutek y žalost 


9.`Pytay Páná IEZV SA, czemu ták pretko z 


Ciálá iego wybucha krew, czemu porami wypływa 
pot, rofieie krwówemi žiemiá kroplámi, twarz šli- 
zma zdlewa fie ładmi, omo zgota mfyfko Gińto 
rozpójwa fie krwią y potem. 

10, Zápátrny fie.myślą ná to, ieżeli ná początku 
Chryfius ták boynie y bogáto fúfuie krwią fivbig, 
coż będźie ná ten czás, kiedy przyidžie sá ten plic, 
ná ktorym mffyfike do iedney krople dla zbáwienia 
duf náfych mytoczyć umyślsł, 


CHY 
Kr: AFE- 
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MAPAI TST, 
O JEZY dobry ! dokądże fie zapędźiła 


choyność dobroči twoiey.? nie dawno przy 
wieczerzy oftátniey obiecałeś do nas, pełnić 
krwi twoley przenayświętlzey kielichem, á te- 
raz go: po ĉiele twoim, po fzátách, po Žigmi w 
ogrodžie rozlewáč poczynalz. 

Czemuż o JEZV miłośći mojá ! fam fiebie 
do męki okrutney przynaglalz? iefzcze nie 
przyftąpili kaći, iefzcze nie nakręcili powro- 
zow, iefzcze nie wygotowáli łańcuchow : do- 
piero fie zábiera hultayfka kupa, ktorą ludafz 
zdraycá konfederuie, y hafło temi fowy wydá- 
ie : ktoregokolmiek pocólię, żegoż imayćie. Do- 
piero oftre čiernie ná koronę wiią, ktorą w gło- 
wę twoię kiiśmi wbiiść będą ; á przečie iuż ták 
gwałtowne, żywey krwie z Ciálá twolego wy- 
buchála žrzodľá ? | 

Coż będźie z Tobą nážáiutrz ? zkąd krew wy» 
ftarczy ; kiedy wízyftko Giálo, ták Íkátuia, y 
lákoby w iednę ráne obrocą, że od ftopy nogi, 
aż do wierzchu głowy, nie będźie w Tobie 
mieylcá zdrowego. 

O zbyteczna miłośći! ktorą żebyś nafycił 

nas 
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nas y nápeľniť kochany JEZV, nie dofyć či 
było ná iedney śmierći, śle iefzcze żyiąc, tyfią- 
cą chćiałeś, życzliwy twoy ku nam y kochaiący 
afekt, kontentowść : kiedyś pod rożne mor- 
derftwá y kátowánia, pod rožne inftrumentá y 
fpofoby, wymyślnieyfzego co raz okrućieńftwś, 
poddawałeś famego fiebie, że pod każdym ich 
impetem, umrzeć było trzeba, y ták wiele rázy 
pokładałeś, ná udofkonálenie miłości twoiey, 
dufzę fwoię: o [EZV ! o zbyteczna miłośći. 

Szczęśliwa žiemio! ktoraś fie krwią Stwo- 
rzyčielá twego nápawálá : nigdyś od początku 
świata nie byłá, y nie będźiefz, ták droga fkro- 
piona rolą. O gdybym čie w-tym mieyfcu 
calowść, y pieršiámi moiemi przyćifkść: mo- 
glá! o gdybym te drogie perły potu y krwi 
Chryftulowey, godną fie ftáfá wargami moie- 
mi zbierść, ná wieczną dufze ochłodę ! 

A ktoż to ten purpurowy likwor z Cia4ł4 
twoiego JEZV kochany wytłoczył ? ah niefte- 
tyfz! grzechy y niepráwošči moie! te były 
prála y ftempa do wytłoczenia winá drogiego, 
toieft krwi nayświętlzey, z Ciebie JEZV ko- 
chány, groná z źięmi obiecaney, ná ten świát 
przyniefionego. Pod tymći to čieľzkim, y 

mo- 
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mocno przyćilkiiącym grzechow nafzych fłą- 

PER. ięczylz, ftękafz, omdlewafz, y w oftát- 
u umierafz, nayćierpliwfzy JEZV. 

Także to fákome y drogie ieft w fercu twoim 
zbawienie nálze naymilfzy JEZV? že ie tak wy- 
foko fzacuiefz, y zá droga barzo cenę kupuieíz? 
przyrownałeś Mądrośći przedwieczna, kochá- 
ny Náuczyčielu, kroleftwo twoie niebiefkie, 
do iedney perły, ktorą kto znayduie, idźie, y 
przedále wizyftko, áby i4 kupić mogł:  Ieżeli 
perłę do kroleftwá niebielkiego przyrownána, 
Zá maiętność [woig przedána, może kto kupić, 
toć Ty niezbrodzoney dobroči Panie, więcey 
fobie poważafz zbawienie -nálze, niž tę perłę 
całego kroleftwa twego, kiedy abyś nas fobie 
kupiť, nietylko fubítáncya, ktorąś miał z nieba, 
to ieft kroleftwó twoie, śle tefz krew, dulzę 
fwoię położyłeś, y famego fiebie zaprzedać do- 
puśćiłeś, żebyś kupiť drožíze w twoim fercu, 
nád perle. do nieba przyrownána, zbawienie 
nálze: bo zá perłę dofyć bylo dać wfzyftko fwo- 
je; á Tyś dať nie tylko fwoie coś miał, śle teíz 
y famego fiebie. O zbyteczney miłośći gwałcie! 

A iakoż ia famey fiebie nie mam rzucić ná 
płomienie miłośći twoicy? Tyś zażył e 

le- 
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fiebie, biorąc há fig poftać iednego fužebniká, 
á ia iáko fobie bede wolnošé przyznawała > Tyś 

la mnie umóri, á la iako żyć będę 2 chybá w 
Tobie, w fercu twoim zyć, albo ráczey umrzeć 
Prźgnę, ábym już nie ia,- Ale żebyś Ty zył we 
mnie ná wieki, 


Tegoż dáig 
Kondolencya tora) 
JEZVYSĄAY ogrodzie fápáia. 


1. Silnym: rozumu twego wzrokiem, woląday 
w jerce Zbúsvitielá śwoiego, uważdiąc z ig- 
ką mitg ochota, y svýpániaťa rezolucyą, Bamia fie m 
oczách zdraycy luda(ń, y hultálom zá nim idących. 
ludaky což to robil > przýšážuj znákiem, ráne 
śmiertelną zádazejš è ucukrowóną trulizną Pásá 
Jwoiego zdbiiaę è nad žije sádosvitfym, zdrádlivey 
milosti pocáťomvániem, krew rozlemaf è infirnmen- 
żem pokojn , śmiertelną niechęć , y ziebrzyjąźń 
okrutienfaivá Wywieraf 2 
2. Fważay twórdość Sera hultayfkiego: lubo 
uiezmyjężony Mocarz, y- Monárchá świńtd, ie~ 
dnym mfechmocnosé fłowem, zufšyf#kich uderzyŤ o 
Žieniie, Przelię diui fie tym przeftráchem upámiciali, 
Yyy áni 
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śni wdzięczną ffodkich fiom ową, ktorą czynił do 
nich, porufyli: śle głupią J falona imprezę Pre 
čko Pánu [ivoien14> dobrowolnie fie impetom ic 
dáigcemu, wykonali. 

g Zódamayćie fie nieba ! niech fie zddźiwi žię- 
mia !idko lichoine Y grubiińńjkie bultdyfiwo, % 
mrzafkiem [rogi rzułali fie ná niewinnego Báran- 
ká. ledńi zá kotnierz chwytáli, drudzy břogoffamwio- 
ną głowę jego piestiámi sľukli, inni powrozdni fie- 
kli, zá kark máli, firyczkámi wiązóli, zá nogi, zá 
ręce trzymali, zá mofi J gå Raty żórgóli 65'c: 

4 V važay żako wielki žiúcuch Zelózm)» zäit- 
Bony [pramcd, wrzuca ná fyte tego Páňfka. O w 
domne štviálá dźiwowijko ! widzieć. tóńcuchómi 0- 
kowanego, powrozómi fkrępowónego» Stworzykielń 
niebó y żjęmie: ; dla Boga! mpak naymiçkfego 
zdraycg 9 rozbovniká, takaby miemiłofierną frogo- 
ścią, mie 11Á90> nie tráktomano ? 

s. Podź dále, y pofiepuy zá Chryfiufem, ktorego 
prowódzą do miáftá. O záko go kolánámi y nogánií 
popychása ! iako fefelinámi, álabardámi, ofczepi- 
mi, kżżómi pożrąchią ! 0 jáko zá mim iedńi błotem, 
piajkiem, żięmią, drudzy bámieniámi rzucdią: ab! 
naygorśi pól taką zdpólczywośćią zwierzó dźikie- 
go nie obracdią, y któm iddowitemi mie PiE 

6. Idź 


6. ldź 
zdpótrny fi 
moście idg 
po błocie y 
źdko one ofire w rzece krze 
potykdiącego [ie po nich Ch j 
7: Nie o 


Kástaú do An- 
Z twarzą pošiniáťa, z reká- 
z mogómi petem želáznym 

O cudowifko ! oto niewinne Jprawiedii- 
wośći ferce, przed niejbrówiedliwemi Rawa trybuna- 
Zam ! Rawa bez prokuratorá niewinność ; bez pro- 
motor pramdá, bez glofa fowo! á iákaž fie miáťa 


Somo przedwieczne odzywać, kiedy ná infidncyą 
zedney [koczki Herodiińfkiey, Głos iego byť mie- 
czem zgubiony ? 

8. Vivažay iáko Jedžiomie oni, złośliwym podo- 
bni bózylikkom, ponuremiy zńdowitemi oczami, ná 
Zbámitielú iwoiego poglądóli, z iákg pycha ywy- 
nioflosćig pytáli, J Jkrutinig czynili, o náuce yy- 
czniách żego. 

9. Ah! przelękniy fie uważdiąc, kiedy ná pier- 
mfg przedwieczney Mądrośći odpowiedź , zákiš 
zdraych zbroyną ręką, uderzyły śliczną twarz Zbá- 

Yyy2 Wie 
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spitšelá wófego, zeby wybił, y rogowe ufła iego krwią 
zbroczył. 

10. Niech zádržy niebo, nú ták mie fychaną 
zbrodńią ! miech fie zdtrzęfie žiemiá, ná ták firáfóny 
Bożu zádány policzek. "O Aniofowie : jákož mo- 
želie utrzymać ręce wófe ? jáko fie nie rzućićie ná 
tego zdraycę £ podobnosťie zkámienieli, pótrząc ná 

źiwy od poczalku świata nie fycháne. 


E A A BWA A 
Zymżeć nagrodzę nayčierpliwízy JEZV, 


zá wfzyftkie posmiewitká, zniewagi, Wzgśr- 
dy: prześladowania, uragánia, ktoremis ieft od 
złośliwych ludži nákarmiony ? 

Ah nayfmutnieyfzy ! ah nayfłodfzy JEZY ! 
czemuż tak ftalone, y nád krzemień twárdíze 
mam W fobie ferce? ktore fie od żałości nie roz- 
padnie , od politowania nie rofpłynie : czemu 
tak gwałtowna bołeść, nie zabiie dufze moiey? 
kiedy uważąm, że tych wfzyftkich okrutnych 
mak twoich, jefť naypierwfzą przyczyną życie 
moie. 

Mogłoż to być, aby dla mnie niegodnego 
ftworzenia, y naynižízey niewolnice fwoicy, 
takie rzeczy miał cierpieć Bog? śle ah niefte- 

tylz ! 


ZZ 
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tyfz ! ćierpiał ; bo go dla mnie imano, glowe y 
gebe iego tľuczono, wiązano, krepowano, bi- 
czowano, koronowano , dla mnie w oftátku 
zabiiano. 

O niefkończona miłośći ! lákimžeč fpofobem 
to wlzyftko Záwdžiecze ? ktory dla mnie fľuže- 
bnice fwóiey, ták wielkiemi wyftepkámi obwi- 
nioney, niewinny y kochány Dobrodžiey moy 
ponofifz ták wielkie kontempty y cudowne 
lamego fiebie wzgśrdy : rozleię krew włafną 
dla Giebie; śle coż to ieft > krew moiá brzydka, 
godna żeby ią pśi fcptáli. Gorzkiemi będę (ie 
obmywáé Ízámi z temi powinnám fiedzacemu 
zá ftolem, z Márya Magdaleną polewść nogi; 


“ 


śle umieráiącemu zá mnie co dam w nagrodę ? 

O przedwieczna Mądrości fodki JEZV! 
zá te wfzyftkie kontempty, zniewagi, pośmie- 
wifka, náigrawániauragánia s niech Cię wielbią 
y wychwaláig wfzyftkie Duchy niebiefkie, á ná 
Imię twoie, niech fie wfzelkie (kľania kolano, 
nicbá, źięmi, y piekľá. 


Yyy; 
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NY TO RZA 
Kondolencya Piermfa. 
JEZ VS do Kaifafza zaprowadzony. 
k Apátruy fie myślą, iiko Pan IEZV S, Krol 


nód. Krolmi, y Pan nad pónniącemi, W i- 
chotney barzo pofláćis iókoby podły flugt, od. Anna- 
fá promádzomy byť do Kóifafa, ná ten czás Bifkupá 
lerozolimfkiego. 

2. Vivažay táko oni złośliwi, bulidyfkiego žy- 
wota żołnierze, maecey czártom|k9, niż ludzką nátu- 
rę m fobie máigcy, fańcnchem do fyie przywiązdnym 
tárgáli, po źięmi włoczyli, nogi deptali Cierpli- 
wego IE ZV SA. 

2. Pátra iako Kóifaf do tupá, niž do Bifkupá 
podobnieyfy, uf pam fy, že Chraftus od niego [Pytány, 
żównie fie wyznał być Synem Bożym, pofórpał ná 
fobie fáty fwoie, powieść przedwieczney Prawdy 
poczytáiac zá bluźńierfiwo. 

4. Przypátruy fie teraz, jáko mfyfty tą złoślią 
głupiego Bilkupá porufeni, rzućili fie ná IEZV SA, 
jeden go preštiámi bie, drugo zá wtofj tárga, ten 
kolánámi, ow kykčiámi gdźie mogą uderzdią. 

$. Dźiwuy [ie wielce ! oto ná tę śliczną plnią 

iwarz; 
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twarz, ná ktorą fie Aniołowie zápátrymváť pragną. 
O'mowe,y nie fdychine ná žiemi dźiwowijko !-0 tma- 
rzy Póńjka od policzkow zdfiniadć ! o lice ! wdźię- 
czny kolor przed tym ná fobie mdiące, teraz pluga- 
memi pofpecone plivočinámi ! 

6. Vivažay, idko ludžie oflrožńi, firzega fie wy- 
pluwać przed obecnostig poważnych ofob, y obroti- 
fy fie wkąt, fwoię wyrzucóią Jiegmę : á tu, o mie 
Jychdme dźiwy! ná poważną y ucziiwą twarz, ná 
ofGbę mie tylko ná žiemi, ále tefy w niebie nayga- 
duieyfg, iedni fubrawcy, charkaią, pluią, y brzyt- 
kie flegmifká fwoie wyrzuchią, 

7. O przedwieczny Oýcze! meyzrzyi ná twarz 
Chryflufa twoiego, á zmituy fie nád námi, dla kto- 
rych tóką ponośiobelgę. O kiedyby [ie teraz wydo- 
były zoczu moich, obfite gorących tez potoki, zebym 
niemi, te twarz TEZVSA moiego odmyć, y miofa- 
mi moiemi. utárfy, ucaťomát mogtá. 

8. Zádumieway fie co raz więcey, nie ná ludz- 
kie; dle ná beffiál/kie okrutieúfaivo ; iáko ták frogim 
nie. nkontentomanfý fre kátomániem, do čiemney y 
fmrodom. pełnej kátufy, želáznemi [krępomanego 
okowómi wrzućili IEŽV SA. 

9. Wmidź zá Panem do tego więźienia, á przy- 
pátrz fie, iáko tám nád Chryfóufem zdraycy wydźi 

miá- 
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midig ? dto cál, 2 noc, ná wymyślnych oki néi wach 
3 pośmiewijkach, nad Chryfłufem odprawnią. 

10. Vivaž dufo moiá, mwfpániáťa wyniofość 
Boga twoiego, ták poniżoną y zmikczoną, že pra- 
wdźiwie nie człowiekiem, úle robakiem mózwóć fie 
może, w ofiitku uragániemy wzgórdą ludźi. 


Az: dż GB 4 


Noc znaczna , y wieczney godna żałości ! 

ktorą iuż oftatnią w žyčiu fwoim miał bo- 
lefny JEZVS; o nocy przed tym niefłychana! 
ktoras džiwne iákie$ świtu, Aniołom, y lu“ 
džiom wyftawiła cudo! oto gdy w pośrzodku 
milczenia zdtrzymywśło fie wfzyftko, Bog fta- 
wfzy fie Człowiekiem, pokazał fie świśtu ; oto 
zás w tę noc żegna fie z światem ; dla ludźi od 
ludźi ginie ; światło oświecdiące čiemnicie -: 
Słońce fprawiedliwośći, grubemi bolow, y 
zniewagi chmurami zachodźi: pogoda y po- 
čiechá świata, w krwáwy delzcz, y ftrafzną o- 
bracá fie- niepogodę, 

Což mafz z tą źięmią kochany [EZV ? zkad 
ták wielkie mafz w człowieku upodobanie ? 
ktoż tefz.fyfzał rzeczy podobne? abyś odkupił 
fugę, flużebnikom twoim dałeś famego fiebie 
w niewolą. O iá- 
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O iáko nienaležyte politowánie ! iáko dáre- 
mne kochánie ! niefpodźiewana dobroć, dži- 
wna fercá Bofkiego iłodkość. Niezwyčiežony 
swiátá Monárchá, Krol chwały, zá naypodley- 
fzych niewolnikow, á zgoła nieprzyiaćioł fwo- 
ich, bierze ná (ie poftáč fužebnicza, oraz ták 
wielkie prace y boleści. 

A ktoryżby oćiec podobny śfekt wyświad- 
czył fynowi fwoiemu, ábo fyn oycu, ábo przy- 
iaciel naykochańfzy, kompanowi fwoiemu? iá- 
ki oświadcza Bog przečiwko ludźiom, Stworcá 
pizečiwko ftworzeniu, naywyžízy Máijeftat, 
przećiwko fwemu podnofzkowi. 

O ferce moie prawie fprochniałe ! czemu fie 
nię zapalafz płomieniem miłości : kamień w 
ogńiu palony, obraca fie w popiof, á ty w tak 
wielkim gorącu miłośći Bofkiey zoftáiac, twár- 
došči twoiey nie uftępuiefz ? 

O kiedybym Cie moy flodki JEZV! tyfiącą 
milośćiami kochała, tyfiącą ufługami flużyłź, 
tyfiącą chwafámi, y tyfiącą głofami Imię twoie 
wielbiła, po wfzyfikie dńi y nocy žyčia mego, 
na wieki y nád wieczność fame, 


Z zz 
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Tegoż dńia 
Kondolencya Wiora. 
JE ZV S u Piłata y u Herodá. 


I. UŚ jáko ledwie tylko zorze ku dńiowt 

zdpalóć [ie poczet, ú ing po wfyfikim mey- 

te rozruch y ogłos rozlega fie > poimónia Chryfiu/0- 

mego: przeto mfyfty ieden drugiego yprzeúzáiac, 

fbiefša fie ná pałac Stórofky Ierozolim|kiego, gdźie 

frárcomie Zydow/cy, ludźi pobudzóią, y zdiątrzdią 
ferca mfyfikich przetiwko Gbhryftufówi. 

a. Gzyń kondolencyą nád IEZVSEM twoim, 
ná ktorego fie zmawiólą, žeby go oddáč Stóroślie sá 
śmiertelny trybunať. O ktožby [ie z. žáťostig nie 
zadźiwił pátrzac, Z żńką chełpliwością, nie uważna 
chárdosť ludzka, Chryftu[a [prámiedlinvegožymvych y 
umártjch Sędžiego, przez miáffo ná fad promódźi ? 

3. Słuchaj, iáko niecnotliwi Rárpácze, Chryftu- 
fa potężnego Olbrzymá, y żadną światń potęgą mie- 
zwyciężonego Monárche, dobrowolnie fie w ćichość 
jednego Báránká y niedołężność odmienionego, do 
pyfnego y ná wymiofdjm máieftačie fiedzącego Pon- 
cyufú Starojty gwaliem: 9014: przed [ad niefpró- 


miedliwy, bo ná rejpektóch podlegóiący, fławidiąc 
niç- 
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niewinność y Prawdę przedwieczną IE ZV SA 
tmorego. 

4. Sluchay iáko niecnotliwi mátácze y fatfymwi 
Pálbierze przeciwko Pánu fivoiemu, ińko mśćiekiż 
pít, luźńier(kiemi fozekáig páfozekámi, falfymi: 
zarzucńiąc TEZVSOWI, sákoby miał leruzalem 
zburzyć, y lud Izróelfki zdgubić, O niebiczni, J 
rozumu zdrowego nie mdigci głupcowie! takie rze- 
czy ma zdráde mowicie, ktorebyśćie prawdźiw ie WE 
znawóć powinni : powiódaćie ná Gbryfiufa, że prze 
ćiwko prówu, czyni fie Bogiem y Krolem, żakoby 
przez to miał popadać winę śmiertelną,  Aleť tak 
tefl prawdźiwie, bo on teft Bogiem, y owfem Bog 
Bogow w Syonie, Krol nád Krolmi, Pánem nád 
pámnigcemi. 

5. Fważay, že gdy wiele kálumniy ná niemi 
ność IEZVSA základáli, á Stároflá żadney w nim 
nie zadydniąc przyczyny, dla ktoreyby miał karanie 
ponofić śmiertelne, odefłat Chryfufa do Herodá. 
Ab godne politowania dźiwom ifko ! kiedy TEZY = 
SEM niebá y źięmi Pánem, po miescie z wielkim 
pośmiewijkiem od páťácu do pałacu potyraią, y poda- 
Tzdzą, - 

6. Zddźiwuy fie, że Herod obaczynfy Chrif- 
Ja, w ktorym fie przedwi: cznej Mzdrośći [kár by zá- 
Zaza ticz 
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spieráčy, ktory Anielfkie y ludzkie rozumy fiworzył; 
zá glupiego poczytawfy, znowu názad z wielkim 
pośmiewijkiem odefa? do Pifati.  Sameś ty głupi 
Herodźie, kiedy Mądrość zá głwpfiwo  poczytaf. 
Tego od 'fiebie odfytaf, ktoregobyś powinien ná mie- 
ki przy fobie trzymać : z Tego fie nóśmiewajś, kiore- 
go Imig mhyfiko niebo wielbi : tym gúrdžif, przed 
ktorym wfelkie koláno upada ná żięmię. 

7. Czyń politowdnie z wielkim nabozžeňfivem, 
zdpótruiąc fie inż ná czwarią zmiewagę y powiocze- 
nie Chryfiufa Páná.  Dokądźe tego będzie ê o nay- 
mil y nayéierpliwfy IEZV ! pokiž Cie grube y 
wściekłe hultánftivo po ulicách mďoczyť, pohozkomáť, 
y zd włofj tórgóć beda * 

8. Vważay idko Ponifki Stároftá „Piłat, chcąc 
go od śmiertelnego uwolnić dekretu, dať Zydom ná 
wolą, áby iednego z tych, óbo Bárabbafšú rozboyni- 
ká, ábo Chryftufa wolno wypustili. O iáka (prawa ! 
do czego u świata przychodži. Pan y Stivorzytiel 
świdtó ; kiedy go z iednym złoczyńcą rownóią : ále 
to iekcze żdłośnieyfa, kiedy zawźięta iádorvitych 
Zydow złość, więcey fobie ważyła iednego fotrd, 
niżeli Zbawiciela fwego; bo záraz iednofiáynym 
krzykneli głofem, niechcemy uwolnić Ghryfufa, ále 
Bárábafú. 

9. Zå- 
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9. Zddźiwny fie nád niewypowiedźidną Chryfin- 

fa tierplimośćią, ktory będąc Bogiem prawdźiwym, 

cierpliwie to znuiofi,że zofťaťnie tylko od Piłata z ie- 

dnym zbojcą poromnány, ále tek od fivoichže ludźi, 

to ief od narodu Izrdelfkiego pomiżony, y zá gorfe- 
go mód rozboynikow ofkáržony. 


AP D KOT 
O Džiwne, moy fodki JEZV twoiey około 


nas pobożności kochanie ! že Ty, ktory ná 
trzech palcach, zawieśiłeś máchine žiemi ; kto- 
rý fiedźilz nád Cherubinámi, y patrzyfz ná prze- 
paśći, pod tak okrutne, ftworzeniu fwoiemu, 
poddałeś fie zniewagi y morderftw4. 

Coś tak złego uczynił dobry JEZV, że Cie 
od fędźiego do fędźiego prowadzą ? musi bydź 
iakiś wielki wyftępek, kiedy go ieden trybunał 
uznać y ofądźić nie może. Co zś krzywdę ma 
lerozolimá? że Cie wfzyfcy ták okrutnie, z iá- 
kaś wyuzdána pomfta, nie iáko przewinionego 
z uťomnosči ludzkiey grzefznika, śle iáko nay- 
więkfzego świętókradzcę, złoczyńcę, y niego- 
dnego litośći zdraycę tráktuia. 

O kamieniu, nie ferce lodem zákowáne ! 


czemu fie nie roftopifz od ták gorącego miłośći 
Zzzz Bo- 


$ 
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Bofkiey ogňiá? nie može nayprzewrotnieylzy 
rozum, tákowcy mymyślić kalumniey, ktoraby 
nie znieważano [EZVSA. Nie może wię- 
kfza nie tylko ná žiemi, śle y w piekle famym 
znaleść fie nieprawość, ktoreyby nie zarzucano 
niewinnemu Chryftufowi. Związany byť iáko 
zlodžicy, poplwány iáko blužniercá, wyśmia- 
ny iáko głupiec, wzgárdzony y wyrzucony od 
uczeftnictwá ludzkiego , iako zdraycá y nic- 
przyjaciel głowny wlzyftkiego ftworzenia. 

O džiwna niezbrodzonych taiemnic Bofkich 
difpozycya ! zgrzelzył człowiek, pokutuie Pos 
wyftapiť niefprawiedliwy, ponośi karanie Spra- 
wiedliwość przedwieczna : w czym przewinił 
fluga, wypłaca Pan śmiertelnego człowieka 
wieczną śmierć, nieśmiertelny Bog śmiertelną 
záltepuie śmiercią. 

Coż ná to rzeczefz dufzo moiá ? térazby trze- 
bá właśnie teraz, w potrzebie y ytrapieniu, po- 
kazáč fie Oblubieńcowi twoiemu przyiačielem: 
teraz kiedy go wfzyfcy biią,całować, teraz kiedy 
tak okrutne męki čierpi, polirowanie mieć, y 
rzewnie nad nim płakać potrzeba. 

O życie n.oic! o miłośći moiź ! o počiecho 
y frce moje! ze wízyftkich myśli, ze wfzyftkich 

siŤ, 
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śił, y z dufze moiey, žáľuie ták wielkiey zniewa- 
gi twoiey. O gdyby fie ná mnie wízyftkie te 
złośliwych Zydow obročié mogły furye ! o gdy- 
bym Cie od tych wízyftkich tyrśńfkich impe- 
tow, ktore fie dopiero ná Cię więkfze y okru- 
tnieyfze gotuią záftapifá! śle że to podobno być 
nie može, boś przyobiecał Oycu twemu, do- 
fczętu wypełnić, ten drogiey męki twoiey kie- 
lich; przynamniey žegnáiac Cię w tę droge krwá- 
wą, w ktorąś fie zápuščiť idącego, upadam do 
nog twoich, śćifkaiąc ie, y łzami Recz 
gorącymi. "O moy kochanku niebiefki ! 

Na SRZO D 
Kondolencya Piermfa 


JEZVSA biczuią. 


I. Apátrny fie ná ťichego Báránká, pokornin- 

fienkiego IEZV SA, ktorego Stórofia Poni- 
fkis ná ukontentománie zdwźiętośći Zydowikiey, 
Jkózuie do pregierzá, áby goiiko ztłoczyńcę faflano. 
Ah z idką zdpólczywośćią porywdią Gbryfiuja! z 
witalnych fukien odžieráia, ná źięmię porzucáig, á 
co maygorka, tego ktory wfyftkę žiemie odźiewa, 
obnažáia. Oiáki wfyd! żaka báúbá J konfuzya, 
foi IEZVS nógo przed obecnosťia ták wielu ludźi 

gh- 
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złośliwych, nieprzyiačioť , y nóśmiewcow fiuoich : 
fioi niewinny Mľodžieniec, śliczna Lilia czyfłośći 
pánieňfkicy, Oblubieniec niebiejki. lyž było nie 
trzeba podnofić ręki złośliwym kátom, bo w tey hán- 
bie tyfiąc rázy trzeba byto umrzeć, Ile oczow pátrzg- 
cych , tyle śmierói, 

1. Patrz z iáka frogośćią Chryfiufa przywięznią 
do fľupá, iedni ręce wiążą, drudzy karkow nótemu- 
ig, inmi mogi krępuią, w oftátku po kátowfku nie tyl- 
ko z powiunośći rzemiefta [ivego, dle te“ z prywa- 
iney idkieyśi zámžietego ránkoru ztośći,naywięk(ych 
w okrutiefoivie nád Chryfiujem dokáznig wymy/tów, 

3. Zdleway fie łzami nád IEZVSEM, inž 
do pregierzá przywiązanym, á z więlką [ercá bole- 
ścią patrz, iáko go bez milofierdzia, tedni rozgómi, 

drudzy biczáti, powrozámi, ofłrym zelizem nát- 
chnionemi, fieka,bšig, kófóią, gdzie [korá przepada, 
iato ftukátmi leti, krew fie leie, kośći rónómi prze- 
glądaią, 

4. Przypátrny fie, y ráchuy na ślicznym pónieńe 
fkim Ciele rózy,dęgi, y brozdy, z ktorych geftymi kren 
fie ná žiemie dobyma firumieniámi. 

5. Očieray zplufíczone zfddtą krwią rómionó y 
plecy; niewinnego Gbryfiu(a, obniyway okrzepie kro- 
ple w ránách iego zoffasące, Cieptą ez twoich wodą, 
y pošimiáťe blizny obwiiay. 6. 
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6. Przyznaway żo Jczegulney Boga naywyż(e- 


go wfechmocnośći, že po tikowym biczomániu, Y zá 
daniu plag pięć tyfięcy cztery fa, dufe w čiele fivo- 
im przenaysmwietpym, ná miekf meczeńfiwa zátrzj 
mał: bo dofyćby ná zdbićie czľomická, dźiefięć plag 
żakowych. 

7. Rozmyślay tu, iáko kátomie wyśilaiąc moc 
Jwoię, ná przykľadánie biczow uftawóli, á Chryfius 
co raz więkką zábierať chęć, do ponofšenia boles. 

6. Pátrz żadko krwią zbroczony, mie mogąc fiè 
dla fdabośći pokrzepić ná nogach, mdleiąc po ták go- 
rącey lážúz upada: ah! oto go niezbožne beftye, áby 
fie podniofą, nogimi trącdią, y ku žiemi biczámi po- 
prawnią, wodldiąc, wfłań zmodniku Krolu Izráel 

i! | 
s 9. Pržypátruy fie : oto wfyfek drży od bolesti, 
9 žrzefte fie ziko liftek ná drzewie, á idge, gdźiekol- 
wiek flgpi, kółużę krwi zá fobg zofłówi. Zbieraj 
że krew, idge zá Oblúbieňcem twoim gdźiekolwień 
fie obroći, 
Ábel SE OS IDE 6 

NE fie zádumáia niebá ! niech fie trzęfą 

wielkim podźiwieniem, fame Bramy. pie. 


kielne! JEZVS Syn Bogá prawdžiwego, obna- 
Aaaa Żo- 
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Żony ieft na biczowánie : JEZVS moy,y Pan 
moy» gotuie fie ná karanie ; obnažony iefł Ten, 
ktory lilie, y wízyftkie w džiárdynách, kwiaty, 
rožnemi odźiewa kolorami, niebo gwiazdami, 
źięmię okrył fruktami. Obnażony ieft Ten, 
ktory Gieniem fkrzydeł fwoich, wfzyftkich nas 
záflania. 

Patrzyfz ná to ffońce: czemuż oká światłości 
twoiey nie zamrużyfz ? pátrzyčie ná to Anioło- 
wie; czemuż w gorzki płacz nie uderzyčie? cze- 
mu vízyfcy ludžie, ktorzy to widžieli, nie prze- 
mienieli fie wfupy kamienne? 

Jeżeli to Ciało Chryftufowe kościołem páň- 
fkim iet; gdźież fie podźidła chmura áby go 
záfloniťá ? jeżeli świątnicą pźńiką, gdźież ieft 
wełum ábo záfoná? ieżeli twoy Syn Panno 
przenayświętłza z gdźież ieft fukienka nie zfzy- 
wána, twoiemi rekámi robiona ? jeżeli ieft 
Chryftus; Oycze przedwieczny Synem twoim; 
kędyż ieft obľok ialny, aby go otoczył ? 

O nayfmutnieyfza Pánno y żałofna Matko! 
sko rzeźwe obfitych łez ftramienie, dobyły fie 
z oczu twoich, albo ráczey uczyniły fie pod por 
wiekami twoiemi źrzodła, z ktorych wypłyne- 
łą woda flonych ftrumieni po twarzy twoiey 

prze- 


Nád męką P. Iezufa. 581 
przenayświętlzey, kiedy widźiałaś, iako Syn 
kochanego imano, wiązano, biczowano, Ciało 
wdźięczne z čiálá twolego uformowśne, ták o- 
krutnie y niemiłofiernie katowano. 

O Pánno bolefna ! ińkoś mogla żyć, kiedy 
w oczach twoich, tak wiele wściekłych plow 
opádľo, niewinnego Báránká, kochánego Syná 
twego: ták wiele głodnych wilkow y drapie- 
znych lwow, wefolego y po pagorkach befpie- 
cznie buiąiącego Ielonká obracśło, ydo. umo- 
ru goniąc, bez difkrecyey zębami y pazurami 
(zárpáto: ták wiele Žmiy, y gádžin, iddowitemi 
Zadlámi, niewinne páchole rážiŤo y żabiiało. 

Dokąd profzę Synu. Boga żywego , dokąd 
zmierza pokorą twoiá ? dokąd fie udáie pobo- 
ność ? dokąd fie obraca piomień miłośći two- 
icy? ia grzech popeľniťá, á Ty fie poddaiefz 
pod karanie ; ia zážywam roikofzy, á Tyu prę- 
gierzá we krwi fwoiey opływafz : iam fľodko- 
śći iábľká Ikofztowśłź , á Ciebie gorzkośći żoł- 
Ćią nápawáią. Coż to ieft? cożeś to uczynił 
Krolu moy, y Boże moy? coć oddam zá ták 
wielkie dobrodžieyftwá ? czym nágrodze: ták 
wielkie ftáránia , prace, y boleśći twoie dla 
mnie podięte? 
Aaaa» Niech 
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Niech Cie bľogoffáwig Panie, niech Ci fie 
kłaniśią tyfiąc tyfięcy, y dźiefięć kroć ftotyfięcy 
Aniołow. Nie dofyć ná tym, ale niech Cie 
błogofławi nayłafkawfzy JEZV, wielkość miło 
fierdźia y miłośći: twoiey miodopłynney, y 
naywdźięcznicyfze wnętrznośći, w ktorych ná- 
wiedźiłeś nas, iáko foňce wfchodząc ná nie- 
bie, ták Ty po ćiemney nocy, tęfkliwego o- 
czekiwánia fwego, pokázniac fie ná świat, gdžie 
odkupiťeš nas, y omyłeś od grzechow nálzych, 
we krwi twoicy przenayświętzey. 


Tegoż dnia 
Kondolencya wtora. 
JEZYS A čierniámi koronuią. 


1. (Dátrz ná nowy farafnego okrutienfmvá wyni 

lazck, niecnoiliwyh žotdatom, ktorzy o- 
krutną iakaš z čiernia koronę umimfy, ná głowę 
- Iezufowi włożyliz ktora žeby [ie lepiey trzymáť mo- 
głó, kiiami ią potężnie wbiiáli. 

1. Sťuchay mowy miodopłynnego Doktora Ber- 
nárdá S. uważay one ćiermie, ktore mie tylko [kore 
y żyły ná głowie Pańjkiey porániťy, śle tefš ofiremi 
kolcami, kość głowy Póńjkiey až do mozgu podźiu- 
rátviťy, Sy ža 
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3. Imáginuy fobie, idkobyś widźiałń krem, z 
mozgiem zmiekóną, do koła z głowy Pańjkicy, z 
pod korony, na twarz iegoy y ná rámioná wypływa 
żącą. 

4. Mom ferdecznym pobudzona żalem : o Oycze 
przedwieczny ! inž tá gľomá petna mądrośći y flúrá- 
nia około nas,nie raz poťiťá fie krwią ; czemuż teraz 
ofirymi <Ciernia [ekámi, znowu krwówych z niego 
dobywóią žržodeť 2 o uiedyfkretne (iernie ] prze- 
faúčie mordoivát, dość inž wielkim około nas fii- 
rámiem wyšilong yemordowáng głowę : podziie rá- 

zey do mnie, y ofirośćią wają śćiśniybie [erce moie, 
kolkami przemikniyćie, J wfyftek humor, Kioryby fie 
do .świdtowey znaydował poťiechy, wyćiśniycie, á 
krew IEZVSA tmoiego, tám zdpuśćiie, aby cale 
firce moie opinowółć, nápeľusťá, y nieugáfonym 
mitosći ogútenz, do rozpámietymánia męki Chryfu- 
Jowey zápaliťá. 

5. Poffepuy myślą, y obacz, ióko twarz Zbámj- 
ćielowi nafemu; twarz one, ktora urodą [moig 
sv ffikie pięknośći (ynow ludzkich przechodzi, brzyd- 
kiem zafidmińiąc chuśćifkiem; uderzáia, y w głowę 

tymi brig, móśmiewdią (ię, y pytdiąc, ieźliś Prorok, 
zgadnij kto Gie uderza 2 

6. Bierz ná uwagę,czemu tá bulidyfka kupá,zá- 

Aaa 3 fid- 
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fiámiáťá twarz y oczy śliczne Zbawiciela náfego ? 
podobno žeby nie zápätrymať fie, ná mwnętrzne ich 
zbrodnie y nieprámosči : ábo podobno, žeby ińko 
tivárda opokę Koštioľá [ivego, to ief Piotra, rozto- 
pit we lzy obfite, ták žeby tefš temi oczami nie zmię- 
kczył twórdośći [ercá ich do zdwśiętego okrucieńfiwa. 

7. Zaftánom fie tu trochę, y pilnie uważay po- 
fiepek Stárofty. Piłata, ktory áby zdpalczywość pie- 
kielną, złośliwych Zydow uśmierzyć mogł, Ghryfu- 
fa poffárbáncoo, pobitego, y zmordowdnego, kazat 
do ratufSá przywieść, 

8, Sluchay fow Piťatomych, ktoremi z ganku 
ná ratnfu, onym złośliwym ludziom pokáznie Cbry- 
fufa: oto Człowiek! iśkoby rzekł, mieyćie ná to ba- 
czenie, že żeń ktorego ták niemiťofiernie trókinieie, 
Człowiekiem ief, nie beflią s dofjć inż nópaftwieliście 
fie, nieminna krwią iego : oto Człowiek ! 

9. Obroć ty fľomvá Piłatowe do Oycá Przedwie- 
cznego : o Oycze przedwieczny ! oto Człowiek 2 oto 
Syn toy kochány, ták niemiťofiernie zmęczony : 
oto Człowiek ( gorzey niz beflia iaka, iadem śmier- 
telnym narod ludzki záražáiaca ) od šiviátá nie po 
ludzku, dle po beflińlfku utróktowamy. 

ro. O Matko naycierpliwka ! oto Człowiek 2 
obacz ieżej to [ukienká, dbo ieżcli to čiáťo Syna 

imo0= 
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iwoiego ief ? prawdźiwie dźika beflya požáršá Syná 
twego , o Pónno przenayświętka ! oto: Człowiek ! 
dle ab niefetyf ! inz prawdźiwie zówotóć możejł, 
že nie znam Cztowiekń, bo nie ma ná fobiesurody, 
dni ozdoby. Zówołay tef y ty famá, oto Człowiek ! 
oto głowa dla ćiebie Gerniem ukoronomwána ! oto 
twarz plivotinámi pofpecona, od policzkom pošiniá- 
ďa : oto oczy fzámi y krwią zálane. Zámoľay ná- 
ofiútek:: rozprzefirzeń fie korono čiermioma,, áby tef 


moid głowa z Ghryflufową pod je méifugt fie mogtá 
ASSET" 


Dufzo moiá ! czemu fie Tzámi nie rozpły- 

niefz ? czemu mifoščia nie zgorciefz? przy- 
patrz fie nowym beftiálíkiego okrućieńftwź wy- 
. myfłom, z iáka furyą, ziaką odwagą, z iakim 
fercá zapalczywego iadem złośliwi kátowie, ko- 
rone z oftrego uwitą čiernia,ná famo weyzrzenie 
ftrálzna, na głowę Zbáwičielá wčifkáig ? y nie 
tylko fkronie przenayświętfze, śle tefz y čiemie 
lego przerażają, y do mozgu dźiurawią. 

Ah nayboleśńieyfzy JEZY ! czy żyiefz iefz- 
cze ? náturá znieść nie može ták wielkiego mę- 
czeńftwa: nie ludzkiey mocy władza to fprawu- 
ie, ale Boftwá, twego nieprzekonána wlzechmo- 

cność, 


S 
386 Kondolencje zółofne 

cność, cierpliwość twoię do więklzych zacho- 
wuie boleśći. 

Wynidź teraz corko Syonu, wynidź o Pan- 
no, oraz y Matko : Pátrz ná Syna twego IEZV- 
SA w koronie, ktorg go. ukoronowółń matka iego 
Synagoga, mätká niezbožna. O Krolu świata! 
o chwało niebiefka ! 4 tákowez to ieft kroleftwo 
twoie, do ktoregoś-fie urodźił ? ktoreć przyzna- 
wálitrzey Krolowie od wfchodu fońcá, Izuká- 
iąc, y pytálac fie o Tobie, gilžie ief ktory fie uro- 
džiť Krol Zydomfki£ 

Stworzyčielu świata, dla przeftepítwá pier- 
wfzych rodźicow nafzych,dałeś tákowy znák, ná 
przeklectwo žiemi, že miała čiernie y olet ro- 
džič : atakże to przeklectwo źięmi, obročiťo 
fie ná głowę twoię, čierniámi głęboko poorána? 
ktora lubo nie profta rolą, śle obfitemi krwie 
niewinney zmoczona ftrumieniami, czemuż 
fig w nie čiernie tak gęfto wkorzeniły ? 

O naymillzy JEŻY! iako fie odważy fwa- 
wolna ludzkiey młodośći rofpuftá, wyuzdanym 
pędem, po rofkofznych ćieleney lubieżnośći 
biegaiąc ľakách, wońinemi koronowść rožámi, 
kiedy Ty zwiazány, ćierniową ná głowie fwo- 
iey Pańikicy nofilz koronę ? także to kochanku 

nie- 
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niebiefki, ktory niegodne oblubienice fwoie, 
fiawg y chwałą koronuief, fam pod korona bole- 
Śći y zniewagi omdlewafz ? ia głowę moię bły- 
fzczącemi faworámi, y ozdobami drogiemi ftro- 
ię; á Ty ná głowę fwoię iákieš ftráľzne z čiernia 
uwite gniazdo włożyć dopuściłeś. 

Ty zdobifz ćiśło moie, miłofierdźiem y po- 
litowaniem, zachowuiąc dla mnie koronę (pró- 
fam zoftśiefz przy koronie (ierpli- 


O nayćierpliwfzy JEZV! ktož : niezwyčig- 
żoną fłateczność Pźańfkiego animufzn twego, 
rozumem poymie? ięzykiem -określi? Ciebie 
z glęboką pokorą upadaiąc ná twarzy fwoie ádo- 
ruią Aniołowie, wfzelkie kolano niebiefkie, 
žigmíkie, y piekielne, zniża fie ná Imię twoie, 
4 tu jedná hultayfka chálá,przed Tobą w čiernie 
oftre ukoronowánym, ná wielkie pośmiewifko, 
[zyderíkie oddźją pokłony. 

O jáka to naymilízy JEZV zniewagá godney 
oloby twoiey! nášmiewáig fie, uragála, blu- 
źnią, policzkuia, ná śliczną twarz Páňíka brzyd- 

ie rzucáią plwoćiny : o iáka to Gierpliwość 

JEZVSA moiego dla mnie! á ia naymnieyfze- 

go flowá przykrego, abo idkiegokolwiek fprze- 
Bbbb 


ći- 
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ćiwienia,. poniżenia, napomnienia znieść nie 
mogę: 

O Stworzyćielu moy ! o Zbawicielu świata ! 
jákomči wiele powinna ! ogdybym miálá ty- 
fiąc ferc, tyfiąc ięzykow, ktoremibym miłofier- 
djia twoie ná wieki wyśpiewywść mogła : o 
kiedyby z pamięći moiey nie wypadálá dobroć 
twoiá | o kiedybym we dńie y w nocy ná vízy- 
fiko tworzenie wofáfá, áby y ná niebie y ná 
źięmi, tak wielkie prace twoie y fatygi, wiel- 
biono y wychwalano. 

Ni CZWARTEK. 
Kondolencya biermfa. 
JEZVS niche Krzyż. 


[. Gorn twarz fwoię poľevátac łzdmi, patrz 
sáko zdraycy bez refpektu y politowánia, Z 
sielkich drzenná balom zrobiony krzyż, ná zemdlo- 


. , 


ne y wielkiemi boleštiámi  zrumowane rómionó 
Chryfiufówe wólą, niechcąc go dla. čiefSkošti, zaden 
z nich ná mieyfe náznáczone démigác. Ab! což 
dáley bedžie $ czynił: dobry IEZV ? poniewaž iuż 
m Tobie moc y sity ufiáia. 

a. Vivažay ieżeli tefš kto kiedy fłyfał o tikowey 
frówie, áby złoczyńcą powimien nieść fwoię fubie- 

ni- 
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nice, ná ktorey go obiefć máig, ief to przeciwko 
popolitemu narodow právu : á przečie niewinny 
IEZVS mušiať nieść krzyż, ná ktofym go zdwiefić 
miano. O mwzgárdá wielka ! o tyránnia nieftychá- 
na! o brzydki excefie ! więcey niż plekielnego ty- 
ráúftivá. 

3. Rozmyślay, iáko Pan IEZV 8, ták wielką 
J ofirą w krówędźińch bálke, niofąc mó zemdlonym 
ramieniu (woim, od przylęgłośći nie dobrze oliofane- 
go drzewa, odtiśnieniem, głęboką ná kárku aż do 
kośći otrzymał ráne. - Coż więcey. czynić będźief, 
niezwyliężony Sdmfonie kochány IEZV, kiedy 
rámioná twoie, ták ięjtko zranione è 

4. Odpoczniy fobie nieprzekonóny około zbówie- 
nia náfšego Robotniku, odpoczniy trochę, óbyś nowey 
nabył sity. Niech Cie ukrzepczy Očiec twoy nie- 
bielki, miech przybędą Aniołowie, ktorzyć z gory 
wy fókiey flužyli, áby tef8 twoy krzyż, y Ciebie Jame- 
go ná gorę Kólwaryifką zápromádžili. A przećię po- 
fispuy ku gorze, m záczerey okolo zbówienia náfego 
nie uflaige drodze. 

5. Zapátrny fie ná to, iák wiele rázy, dla mrza. 
fku y furyi bultóyftwa znim idącego, y áby pofpiekał 
przynaglaiącego, pod (iežarem krzyžá upadať ná 
drodze, sák wiele rázy záraz zaraycy do niego pržje 

Bóbba [ká- 
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fkókiwóli, zá włofjku gorze tórgóli, kolánámi trg- 
cóli, błotem y źięmią áby fie podnośił rzucali. 

6. Pátrz ná žáťoľng Mátke, ktora zabiega dro- 
ge kochánemu Synowi fivoremu na Kólwóryą idgce- 
mu; mow do niey : dokąd idžief o zdłofha. Mát- 
ko ? o śliczna Pánno dokąd idžieß ? ćisnieß [ie mig- 
dzy bultiyfkie niewfzydliwych zoldatow gromády ? 
nie mafš po co fpiefyć, ieżeli po to, abyš widźialń, 
kiedy Syná twoiego okrutnie. zabiić będą : 4 záko 
oczy twoie nie tylko fie dzómi, ley krwią wie beda 
zdlewóć ? iáko fie ferce twoie w proch nie rozfipie ? 
jáko nie umrzef? pátrzgc ná Syna fwego,w boleścińch 
konóiącego. 

7. Rozmyślay o IEZV SIE twoim, idko ztvig- 
zány fiedząc ná kómieniu, z kochaną Matką fivosg 
żegna fie, iáko wiele rázy obłapii go zółofna Ro- 
džitielká, cółowóła, łzami fwemi polewóła : zák 
wiele rázy z rzewnym płaczem y nórzekdniem zá- 
Tofaym morviťá do niego : Synu moy JEZV! JE- 
ŽV Synu moy ! ktož mito da, ábym z Tobą 
oraz, ábo dla Ciebie, umárłá Synu moy flodki 

EZV. 

8. Płaczliwe czyń požáťománie patrząc myślą, 
z iákim iadem y piekielną furyg, oni ztośliwi psi, 
nie ludzkim, óle befłidlfkim impetem rzućili fie, áby 

Q= 
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kochána Matkę ad Syna rozťaczynfy, żeg0 inž ná 
put umóriego poriváli. 

9. Bierz do fercá fivego y do uwagi, iákie ná 
dufy, mó čiele, ná /Ercu ponofg utrapienia y boleśćż 
lezus y Mórya; á przećię fie [erce twoie nie porufy, 
przećię tmárde y lodem zamrożone w /woiey dotąd 
zofłóie ožiebľosťi. 


s O DB, Kl M: 


O niezbrodzona rozumem ludzkim Páná 
moiego madrošči ! iáka to wielka między 
przyśćiem twoim ná świśt, y między odeyśćiem 
znayduie fie rožnicá ? kiedyś ná świśt przycho- 
džiť, nieba wdźięczną zábrzmiáty wefołośćią, 
Aniołowie rofkofznym witśli Cie śpiewaniem; 
á kiedy záš z tego świśta odchodźifz, Žiemiá fie 
od ftrachu trzęfie ; Aniołowie pokoiu, z gorz- 
kim. płaczą nárzekániem : kiedyś miał przyść ná 
ten świat, czyfła Cie Pánná w żywoćle (woim 
nošiťá ; á kiedy z tego Swiátá odchodźifz, Ciężar 
krzyża (rogiego ná fobie dźwigać mufifz. 

O cudowna Monárchy przedwiecznego wła- 
dza! iakoś fie teraz fľába uczyniła > o niczwy- 
ćiężona mocy swiátá wfzyftkiego ! iákoš teraz 
zemdlona ? g niéprzekonány wizyftkiey źięmie 
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Nofičielu ! iśkoś sily fwoie ftróćiwfzy, poniżo= 
ny zoftať? 

O dźiwne cudo ná świecie ! oto upadło Sło- 
wo Boże podle drogi, aby było podeptane od 
ludźi: oto upada, ktorego władzą wfzyfcy ftoią; 
fabieie, ktorego śiłami wlzylcy fie utwierdzá- 
ią. Ná źięmi leży Bog, przez ktorego ludžie 
do nieba wfłępuią. | 

Tyś gorne niebios obroty, niezwáryowáne- 
mi utwierdžiť porzadkámi ; á teraz z nieba w 
upadku twoim, žadney nie mafz pomocy : Ty 
ugtuntowałeś niefkaźitelne fundament źięmie; 
á teraz nie możefz ná niey fpokoynego znaleść 
odpoczynku: Ty gdy nogą zawśdźiwfzy pot- 
knie fie człowiek, poddźiciz prętko rękę [woig 
áby nie upadł; á teraz kiedy ták wielkiemi zem- 
dlony bolesčiámi, upadafz ná źięmię, nie znay- 
duie fie, ktoby ręce fwoie śćiągnął, aby Cie u- 
padálacego zatrzymał. 

O ręce fkrepowáne! coščie tak złego zrobi- 
ły? kiedy ia was widzę iáko złodźieyfkie abo 
rozboynicze powrozámi związane. Ale ah nie- 
ftetyfz ! niewinne, fálkáwe, dobroczynne JE- 
ZVSA moiego ręce, z ktorych iako z nieprze- 
bránych źrzodeł, obfite. ná wfzyftek świat A. 

kic 
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kich pociech wyplywáig rzeki. Owe ręce cu- 
dotworne, ktore trocha chleba, kilká tyfięcy 
ludźi nakarmiły, ktore oczy ślepym otwierały, 
chorym zdrowie przynośiły, w oftátku dotyká- 
niem famym, umártych ze (nu šmierči budźiły. 
„ Ktoż mi tedy dobędżie z oczu moich wody? 
ábo ráczey kto wízyftkie żyły, wfzyftkie árterye 
wnętrznośći y kośći, w oftátku wfzyftko čiáfo 
moie w głęboki Oceán gorących łez obroći ? 
abym płakała w gorzkośći dufze moiey, nad 
lezufem krwią zbroczonym, rozgámi pofieczo- 
nym, plwočinámi pomázánym, krzyż okrutny 
ná ramionach fwoich niofącym, ktorego w 
krotce na krzyżu zawiefzonego káči okrutnie 
zabiią. 

O Aniołowie ! o ftworzenia wfzyftkie ! u- 
czyńćie między fobą okrzyk, zwoływaycie fie 
prętko, biezčie co żywo,'oto iuż Syn Boży ko- 
na! oto zbawienie świata ginie ! oto światło 
niebiefkie gaśnie! oto Odkupičielá nalzego ná 
okrutne tortury, ná nieznośną kátownig, ná 
krzyżową fzubienicę, w oftátku ná zabitą śmierć 


prowadzą! Nau 
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Tegoż dňiá 
Kondolencya wtora. 
J EZ VS'A krzyżnią. 

1. 7 Aflónow fie inž z Chryfiufem ná gorze Kál- 

wóryijkiey, myślą pátrzac ná to, 1áko bezbo- 
zni kótowie, sadowitą cbćiwośćią, zdžieráza z Chry- 
fufa Páná Katy, ktore tuž byty-do [piektych iego ran 
przytvrzaťy. 

2. Vważay, idka tám bolesť y nowe wylanie 
krwie, przy odnowieniu áho rozráženiu, ujpokoio- 
nych iuż rąn. w ciele iego Pdnieńfkim, ták dálece, 
že od bolu y wfłydu wielkiego, trząść [ie muśiat, do 
czego ofre, žimne ná gorze widtry, dodawały me- 
máley przykrości. 

3. Zápátrny fie z wielkim żalem, ná płaczliwą 
y fłnuiną Rodzićielkę Páná lezufówą, ktorey fu- 
kienki krwią zbroczone, bultiie pokázomáli, blue 
źnierfkim do nicy mowiąc uragániem : patrz y po- 
gnay ieźli te fukienki fą, ktore dla Sýná twoiego 
robita? Krolem fie názymať z obaczże iáko fie krwią 
iego w purpure- obročiťy. 

4. Omdleway teraz, zápátruiac fie na Olbrzymá 
niezwyliężonego y Monárche świata, ktorego káći 
z wielkim impetem uderzyli ná źięmię, blużnierfkie- 

mi 
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mi wrzekcząc páfizámi : śtuć Z, bźówikiely šmiátá ? 
což teraz umieję przewrotny Nanczyciely ? 


dokázny 
teraz nad námi Krolu Zydow[ki 2 bierzcie go ná 


to drzemo, rozligoniycie mu ręce, wyćigoniyćje nogi. 

5. Fważay, zákobyš widźiółź Chryftufa ná puť 
umártego, ktoremu iedyj ręce myéiggdig, drudzy zá 
ogitrzymóją, inni zá zó wiofj tárodig. 

6. Weyzrzyj jeśli możej w bolefye Biogoftimio- 
ney Märyey fercé, firuchľáťe J prawie ożiębie, kie- 
dy ráka wrzawę bulióyfkich rzemiceślnikow, oko? 
hániebney Śmiet(i , kochónego Šyná fivego [fy 
Ab! czemuż tef te fuki y puki mie raerażdią tmár- 
dośći fercá moiego ? Ab oflo zdkończone twórdego 
želázá goźdźie! nie w ręce Póńfkie, dle m moje 
obroście [re ferce! 

7: lefcze fie dlużęy Brzypótruy, z iśką niezbo- 
Zmośćią Zápámictúli katowie, pofironkómi nogi Pam- 
fkie (Pęrawfy, z ták śilną mocą ČIggna, že svfSy//kie 

ośći z fámwom fivoich wyrufbśią, ý rány ufiánosmia- 
ne niebicznym rozćigodniem olwierdią, 

8. Zádžimny [re ták obfitym krwie Chryfin/omey 
frumieniom, po rámionách, pierftách, y plecách ná 
krzyż JPlymdiącym, z Ktorey rumidne czynią fie 
kólyże O IEZV! 


! džívna 7RECZ, že w ták ĉie- 
Skim tyráúfovie dotąd nie un ścrafę è 4 


# 
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| Vważay ferdeczną zdłością zięta,:Ż iakim 
ok rzykiem, wrzajkiem y tuniultém, Chryfiufa żeli- 
zaymi goźdźidmi, zá nogi y ręce przybiiego, do gory 
podno(g6, ná ię y mó owę firong fórpaią, dragámi 
wielkiemi popychdię» finómi iedni tórgaią, drudzy 
zótrzymnią: Ná ofłóżku, gdy w doł ná to wykopa- 
ny krzyż wpórowali, zako fie ná ten czás Gio 
Chryftu/a Pána, gefiymi ránámi frogo pokótowóne» 
Prząsnąć musióło, ták dálece že y zdrowemu czlo0- 
wiekori w tym razie umrzetby naležáťo. 
ro. Oiáki ulijk! o iáka tęfkliwa ná ten czás 

była godźinó Chryfiufowi Pánu, ná krzyżu W bole- 
ách. frogich do gory podniefonemu» kiedy wfyfty 
oczy ku niemu obroćiw/)» bómi ná niego 
zgrzytak, drudzy wołali, 
urągóiąc fie Hisli, bluźnih, 28 
kolwiek złość ludz 

zódawóli. O TE 

leśćiy okrucieńfiwa nieznośnego» 
(ych mód mecze ięzykow, ktoremi 
10, CZEMUŻ dotąd nie um 
ciężfych Jftychow 

kom oczekiwaj ? iefcze 

zdroie, nie ugasit ogńiá 


AFE- 
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>. M A E S > 
O Cudo od ftworzenia świśta nie fycháne! 


rozumem ludzkim nie wymyślone! Boga 
wiefzalą ; Bogá zábiiála : niech wfzyfłkie pierśi 
ludzkie żałofnym rykną głofem, niech fie wfzy- 
ftkiego ftworzenia oczy, w głębokiey gorzkich 
łez zatopią przepášči. 

Nie ograniczone niebo, y okrągła žiemi má- 
china, pátrzčie co fie to džicie! przybądź 
wfchodźie foňcá ! nie uftępuy zachodžie ! ftąń 
w fwoim kroku pułnocy ! patrz otworzonym 
okiem południe ! zadumayćie fie wfzyftkie 
cztery przeftronnego świata częśći ! oto ręce, 
ktore was ftworzyły, do drzewá przybite ! oto 
rámioná, ktore was dźwigáią, ná krzyżu zwątlo- 
ne loto piersi, ktore was kochśią, kolanami 
kátowfkiemi zgniećione ! oto nogi, ktore nad 
przepaśćiami po kárkách Cherubinow ftąpśią, 
ná haku żelaznym uwięźione! 

Przedwieczny Qycze; patrz teraz ná twarz 
Chryftufa, patrz na głowę Syna twoiego, fro- 
giemi bolesčiámi zemdlona, patrz ná ćialo, kto- 
reg Ty niegdy między dwiema Prorokámi, 
Moyžeízem y Eliaízem, ná gorze Tábor, iá- 

Gcccz śniey- 
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śnieyfze nad fłóńce, y bielíze nad śnieg uczy- 
nil ; iáko teraz na gorze Kalwśryifkiey, między 
dwiema Ľotrámi záczernioné, zbroczone, po- 
fzpecone zoftało, że mie maf ná nim pofkówy 
ludzkicy y ozdoby. 

Obroć.oczy żałofna Mitko, na twarz kocha- 
nego Syna twego, y uwazay potłuczone człon- 
ki lego, ćiśło láko ftroná wyčiagnione, ikorá 
podźiurawiona, przez ktorą wízyftkie kofteczki 
iego policzyć możefz ? pátrz iako záčiemniálá 
piękńość oczu iego ! iáko pośinialą twarz Kro- 
lewíka, żywość y kolor Liliowy przed tym ná 
fobie maiąca. 

O BOZE! o JEZV moy kochany ! upadam 
ná źięmię przed Tronem boleśći y zniewagi 
twoiey. O gdyby mi fie godźiło dofięgnąć wy- 
foko ná krzyżu przybitych nog twoich ! z lá- 
kimżebym áfektem, ziaką pociechą. calowałź, 
y wárgámi moiemi krew z ran. tych świętych 
nog twoich zbierálá, y one wodą ciepłą {ez 
moich obmywálá. 

O dufzo moiá! ieżeli nie możefz obłapić ko- 
chánká fwoiego niebiefkiego, z tego świata iuż 
od nas do Oycá odchodzącego, przynamniey z 
dáleká uczyń oftótnią wálete Zbáwičielowi 
twoiemu. Ze- 
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Zegnam Cie tedy o Zbáwićielu moy, že- 
gnąm Cie kochanku moy, fodkošči y počiecho 
fercá mego, żegnam Oblubieúcu dufz nafzych, 
ale niż wynidźie bľogoffáwiona dufzź twolá w 
ręce oycovíkie, błogofław láko Očiec džiečiom 
twoim, przytul do pierśi (woich iako Oblubie- 
niec, pocaluy iáko ledyny kochánek, leguy te- 
ftámentem kocháigcey flužebnicy twoiey ferce 
fwoie; krzyżownikom, ktorzy Cie zábiiáli od- 
pulzczenie, Ľotrovi rávfkie džiedžictwo, Mát- 
ce Syná, Synowi Matkę, umarłym zywot wie- 
czny, żywym ludźiom ktorzy w Cię wierzą y 
wierzyć beda, Ciśło y Krew twoię przenay- 
drożfzą. 

Ná PI 4 TE K. 
Kondolencya pierwka. 


JE LV S w krzyžu umiera. 


r. Z bárny fie dufo moid ná Gbryftufa, ktory 
wyirzymam(y ták gorącą okrutnego tyra- 


fimá Tóźnią, położony iákoby ná tożku zdkim, to tef? 
ná drzemie krzyžomym zawiefony, finácznym faem 
zálipia. Ale flucbay co przed zátvártiem oczu fmo- 
ich rozmawiał, 
2. Oiworzył zbámienne ufa fwoie, nabrzod do 
C ccc 3 0y- 
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Oycá [wego przedwiecznego mowiąc : odpuść im bo 
nie wiedzą co czynią. Aroż to ief £ IEZVSA 
biczámi [ieczomo, čierniámi koronomwano, zá włofy 
tórgano, kiymi w głowę nderzano, ná krzyż przybi- 
jano, do gory podnofomo, 4 przecie jáko owieczka 
ná rześ prowadzona, nie otworzył uje fivoich, až do- 
piero, gdy miat dufę fivote w ręce oyców kie polecać, 
zdpomniaw) krzywdy fmoieg, perornie zá nieprzy- 
šatioľmi . O głos tabęći wdźięczny dźwięk przed 
śmierćią wyddiący ! IEZVŠ moy w fwoiey [prámie 
milczy, á w nieprzyiaćieljkiey WYMOWNYM fie fiúie: 

3. Wiory glos : Boże moy czemuś mię opu- 
scit? opufczony ieffeś moy IEZY, dle dla mnie, 
bom ia czefto Boga moiego odftapiľá, źrzodła żywej 
wody, opuściłam Páná Zbawiciela mego. 

4. Trzeći raz zámoťať IEZV S: pragnę VSŤM-. 
chaytiefš dufe nabožue, czego pragnie Oblubienie 
nóf, gdzie fie w nim znaydnie to pragnienie ; pewm? 
nie gážieindžiey tylko w [ercu tego, tám ogień milo” 
si ku nam wznieca prágnienie do wiekfych iefez? 
bolesti, prógnie duf wáfych, pragnie zbámienia wa” 
fego. 

5. Czwarty głós Gbryfuja ná krzyżu fłyfkany : 
dźiś będźiefz ze mną w rśiu. O biogoflawiony 
Łotrze ! zkądźeś poznať że to ief Pan ? zkądeś do- 


fedt 
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fedľže ma krolefiwo (mwoie, kiedyś do niego tikową 
uczynił perorę : Pánie pámietay na mnie, gdy przyi- 
dzień do krolefiivá twego. Z teyżeśto Gierniowey 
Krolá poznať korony ? tenžeto ief Pánem, ktory 
fat fie między Łotry porownány? | Zápramde fczę- 
śliwyś Ľotrze, bo ćiało y krew nie obiáwifá to- 
bie, ále Očiec przedwieczny, ktory w niebie 
zoftále. Przeto inž ia do ťiebie famego wvoľxm, 
pamiętay ná mię gdy przyidžiefš do krolefvá Páná 
twego, á kochánego Oblubieńca mego. 

6. Piąty głos IEZVSA náfego: oto Matka 
twoiá. Krożki tefľáment, mata [ubfiáncya, fnádnie 
fie rozporzadžiť može: nic przy Cbryfiufie mie zofá- 
40, bo wfyfiko ná Kirpóninę y rozrywkę kátom fie 
doftáťo, Matká tylko iedyna zofimváťá, ktorą :zá 
drogi [karb V czniowi fwoiemu oddńie. 

7. Szofly raz przemowił IEZVS do kocháney 
Mátki fivojey : oto Syn twoy. O wefofy głos, 
wfyfikim fercom ludzkim przyiemny:! o bogaty przy- 
wiley ! coż może być fezeslinfego, idko być finem 
Pánny ; co može być zacniey(ego, záko mieć zá Mat- 
kę, Boga famego Matkę ? o Maiko mitofierdźia ! 
nie. pogardzayże námi corkámi twoiemi, iáko Syr 
twoj naymiifój raczył nas przyznać zá fiofiry y obla- 
bienice fwoie. Weśże nas tedy opufkczone faeroty pod 
macierzyńiką protekcją y obronę. ; 
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8. Siodme fľomwo Pańfkie, do ffworzenia fwego 
ofkdtni raz wyrzeczone : (kończyło fie wfzyftko. 
A coż fie to fkończyło naymilky TEZV 2 boleści 
źwoie? meká tmwoiá ? miłość tvoiá ? ták prawdźiwie, 
wfyfłkie około zbawienia náfego odwagi, prace; y 
dźielmośći odprawione, dokończone y udofkonólone 
zoftaly, miánomilie mitość twoid, ponieważ záko- 
chamfšy až do końca, á koúcá śmierći krzyžomey ko- 
chałeś nas. 

9. luż tef iako piermfa „ták oftátnia do Oycá 
fwego przedwiecznego IEZVS ná krzyżu uczynił 
perore, y šmierčia [moig pieczętniąc, konkludował 
ták : w ręce twoie Pánie, polecam ducha mo- 
lego. O kiedybyš naymil$y LEZV ! moig tef przy 
oftátnim konániu. z Giódó wychodzącą dufe przyiąć 
raczył w ręce fwoie ? o kiedybyś mi dopuáťiť, y in- 
nym wfyfikim Ciebie zá żywota fwoiego kochdiącym, 
sáko gotebiom iakim wćsfiąć fie w otworzone y o- 
fra wtocznią przebite ferce twoie, ábyšmý tám sko 
w rofkofšrym y niezwoiowdnym zamku, 'befpiecznie 
zofławać, y wiecznych wczafów zażywać mogli. 

10. Y fkłoniwfzy głowę wypuścił duchá. 
A ná coż to głowę fwoię przenayświętką fktonit, 
kiedy dufe fwoię przedwiecznemu Oycu w ręce od- 
dawał ? ná to podobno, žeby pôžegnanfšy fe z tym 

stviá- 
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fiwiátem, kdżdego ukontentowat, y ná krzyżu iáko- 
by ná tronie trybunál/kim zoftáigc, zdcząt urząd 
SPrámiedlivych fadow, odddiąc każdemu co komu 
zależy, dufe Qycu fwemu, od ktorego ią odebrał, 
Gióło zás fwoie, głowe ku źięmi /cbylaiąc Máte, z 
kiorey krwie Pänieňľkiey uformowane byto, á potym 
ngm wiyfskim, ná zbámienny pokarm, 


7 SIE 0 FK TY. 
Dufzo moiś ! JEZVS dla mnie oddał w 


ręce oycowikie ducha fwego, á ty iefzcze 
zoftaielz w ćiele moim ? Słowo przedwieczne 
dla mnie zamilkło, 4 ia iefzcze poko gadać bę- 
dę : Bog moy dla mnie umárť, 4 la iefzcze do- 
tąd žyle? o godźino y oftátni momenčie życia 
mego polpiefzay ! ábym tefz ia z Jezufem pod 
krzyżem lego umarła : ieželi Pan moy JEZVS 
luž nie Zyle, czemuż ia przynamniey pozáťowá- 
niem y ferdeczną boleśćią nie martwieię ? coż 
po mnie ná świecie, kiedy fkonało ná krzyżu 
Zyčie y zbawienie moie ? 

Pytátá niegdy' kochanka niebiefka, Oblu- 
bieňcá (wego mowiąc : powiedz mi ktorego 
kocha dufzá moiá, gdźie przebywafz, y gdzie 
fie przefypialfz w pofudnie ? oto dufzo moiá te- 

ddin ťaž 
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raz zoftále ná gorze Kálwáryilkiey właśnie w pó- 

ładnie, bo w naygorętlzy miłośći [woiey upał, 

W oyśrzodku międży dwiemá Łotrami, nagi, 
osiniály> krwią fplufzczony, tám ná lożku 

twardego krzyża zalnął. 

Ah nieftetyfz! toć tefz ná to famo Gięfzko bo- 
leć y lámentowáé mufzę ? naymilízy JEZV, 
jeżeli przy konániu twoim, twśrde padały fie 
Opoki, czemuż ferce moie twárdíze ieft nád ká- 
mień? leželi ná ten czás, jákimšis gwafto- 
wným žiemiá zátrzeflá fie poftráchem, å cze- 
muż wnętrznośći moie nie máią fie żałośćią po- 
rufzyć ? dopuśćiłeś áby twárde żelazo przeni- 
knelo piersi twoie Pańlkie, á ia gotową rána 
nie ćifnę fie przez pierśi otworzone do fercá le- 
zufa moiego ? 

áfna świetnego fońcá pochódnia, na niebie 
zagalła, y świńtłość nieba, oko (we żśłofną zá- 
mružylá chmurą, nie chcąc pátrzáč na takową 
między Bogiem y ludźmi tragedyą : á la jako 
- ná Tezufa ná krzyżu okrzepiego weyzrzeć mogę; 
oczu moich obfitemi nie zalawfzy Ízámi ? 

Wfzyftko to grzechy moie fprawuią, że fie 
„ie rozpływąm boleśćią, máigc przed fobą 
(mierć lezufa moiego. Znąm to do ficbie, że 

fer- 
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ferce moie dla nieprawośći piekłem ieft, prze- 
to, ponieważ przed Zmartwychwfłaniem two= 
im mafz piekło náwiedžič, wítapže befpiecznie 
do tego piekła ferca moiego, wftap lezu kochá- 
ny. 

Dla czegożeś mię ftworzył moy Panie, ie- 
želibym fie nie miáfá z Tobą łączyć? álbo ieželi 
z Tobą złączona ieftem, czemuż nie ieftem po- 
fpofu z Tobą zraniona? Szczęśliwa S. Kátá- 
rzyná Seneńika, Szczęśliwy S. Fránčiízek, kto- 
rzy rany Twoie ná ćiele fwoim otrzymali. 
Spraw to, naczynie wybrane Doktorze naro- 
dow, Nofićielu Imięnia lezufowego Pawle S. 
abym ia tefz ták iáko y ty do krzyża lezulowe- 
go była przybita y z nim umrzeć mogła. 

Tegoż dńi4 
Kondolencya -wtora. 

JEZVSOWI ná krzyżu bok przebiiaią. 

Te O DufoCbrześćińńfka ! pátrz ná twarz Chry- 

fiufa twoiego, pogląday na ślicznego piękno- 
śćią urody mfyftkich łudźi przechodzącego Mío- 
dźieńca, teraz krwi wtafney, zbroczenięm, z ozdoby 


Jwoiey ztupionego y pofibeconego. 
Ddd 
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1. Patrz ná głowę mądrośći niebiejkiey pełną, 
oftrémi Gierniómi podźiurówioną, kiymi potluczoną 3 
ná twarz krolewikiey w/pónidtośći pelną, teraz dľo- 
niami kótow/kiemi obit, opuchľa, poštniáťa, plwo- 
činámi pofpecong : ná oczy, przedtym mwdžieczne y 
zófkdwe, fkrytość fere ludzkich przenikáigce, teraz 
zaćmione, krwią zálane : ná wórgi, przed tym korá- 
lome, fładycz zbówiennych flow z fiebie wylewdią- 
ce, teraz [piekie, popádáne, pofiniáte, pokrwówione , 
zołcią y octem zmácerománe. 

3. Pótrz ná grzbiet Iezufa twoiego, nád bifior 
abo perťy urydnfkie ślicznieyk), ktory teraz, ab, nie- 
fłetyf ! zá márftát ieden nieprawość ludzka fobie o- 
brała, na ktorym rożnych mgk,y okrutienfivá wymy- 
ślali fobie rzemioftó, biczámi, difciplinámi, rôzgú- 
mi, pomrozámi, f tuky tyrańfkie wyprawniąc. 

g. Patrz ná rámioná wdżięczne, teraz ná krzy- 
žu rozligomone: nú ręce dobroczynne, teraz oftremi 
podźiurówione goždžiámi ná mogi w uflugach 
zbawienia nófego prácomite, teraz do Krzyża przy- 
bite. 

s. Pátrz ná Gidtó, ze krwi Pánienfkiey poczę- 
te, nád piękność Anielfką wdźięczniey(e, teraz zrá- 
nione, martwe, y okrzepie, ná krzyżu wikące. Patrz 
w ofłatku ná krew iego, do iedmey krople, wtoczni 
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ofrey mie mitofiernym w piersi Pańjkie uderzeniem 
mytoczoną, 

6. O naymiťofiernienfy Oycze, iáko dźiwną Y 
nie fcháng miłością ukochafeś nas ! ábyś fľuge wy- 
kupit, Syná fwego dáťes w niewolą ? 

7: Ale to džimnieyfa, że nie tylko zá žymotá 
dałeś lednorodzonego Jwego pod ręce kátowfkie, ále 
tef po šmierči ná krzyżu svijšacemn, dopustite’ mďo. 
cznią bok iego przenayświęify przebić, z ktorego 
kiedy iuz krwi nie fidto, wodź wypľyneťá. 

8. Oto nową do podźiwienia podóie fie materya! 
oto nowy y nie fiychamy dobroć Bofką zdbiidiący be- 
zecncy złośći ludzkiey exces ! kiedy zefścze nád Cid- 
żem lezufa ná krzyżu wijkącego pafivú fie nie prze- 
fdią. Oto żołnierz z ofczepem przybieżaw(yj, u- 
derza w bok iego ! záraz tedy ze wnętrzmośći Chry- 
Jufówych wylata fie wodź ná obmytie grzechow na- 
rodu ludzkiego, 4 ná dowod; że do iedney kropelki 
mytoczona krem iego. | 

9: Coż ná to mowifę dufo moid, kiedy Bogá mi- 
džiß między dwiema Łotrami ná krzyżu -wifącego ? 
umrzeć Bogu, á umrzeć m ták čiefkich bolešciách, 
1) ták niemitofierńey tyrdnniey, w ták okrutnym ká- 
čomániu, w ták frogich zuiewagach, á prámie infa- 
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faey krwi bółwónómi zólać fie y zátopiť, rzecz sef? 
niewypowiedźidnego podźiwienia. 

„to. Pátrzac ná to niebiefkie rozumy, frufnie fig 
zadumiemać mogły y przyznawić, že ten givafto- 
mny miłośći płowich, mfechmocnemu [amégo Boga 
ferm naležať. 


AFEKTI 
Eželi kiedy, tedy teraz fpofobny podaie fie 


czás do uznania Páná mifofierdźia, y vízelá- 
kiey poćiechy Boga. JE ZV naykochańfzy 
Stworzycielu y Odkupicielu świata, y wfzyftko 
dobro moie, cożeś tefz mogł więcey uczynić 
dla mnie, iáko umrzeć ná krzyżu? mogłżeś 
fe z drożfzą wynóleść cenę, ná kupienie krole- 
ftwś niebielkiego, y cáley monárchiey świata, 
nád te, ktorą fożyłeś ná pozyfkánie zbawienia 
dufze moiey ? 

O JEZV moy naywdźięcznieyfzy! © nie- 
zbrodzona dobroći ! w takimże to u Ciebie po- 
ważeniu było zbawienie dufze moicy, že ná o- 
czyfzczenie iey od grzechow, tak zacną umyśli- 
fes Oycu twolemu przedwiecznemu dać ofiźrę? 
nie cáľopaleniem čielcow ábo wolow, nie: 
złotem śni frebrem, śni bogátymi pereł y dro- 
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gich kamieni fkárbámi, śle krwią niewinnego 
Baranka, krwią twoią przenaydrožíza, raczyłeś 
dułzę moię okupić, y famego: fiebie dla mnie 
dać ná ofiarę. 

Czemuż tedy tak wielką pracą, fatygą,krwią, 
y śmierćią Boga moiego, iefzcze nie może bydź 
dotąd zwoiowáne ferce moie? 

Niechże teraz przynamnicy, ná znak wdžie- 
cznośći wzbudzę w fercu moim, iedne odrobin- 
ke boleśći, abym zá obfite krwi. przenaydroż- 
{zey ftrumienie, iednę kroplę płaczu, Z oczu 
moich wylać mogła. 

Kochany JEZV wiem to dobrze, że w fer- 
cu moim, żślośći y politowania bez ofobliwey 
Talki twoicy wzbudžié nie mogę, bo mi fácno 
upaść famá z fiebie, śle powítáč bez Ciebie nie- 
podobna. Cokolwiek złego, z nas,y z nafzego 
niedoftátku pochodźi, cnoty zás pobożnośći, y 
należyte prawą twego wykonanie, twoie fa dá- 
ry, ztwoiey ręki iako ze žrzodľá iákiego po- 
chodzą, y wypływają. 

Coż Ci oddam Panie JEZV moy, niezbro- 
dzone wfzyftkich poćiech morze, coć oddam zá 
wizyftkie dary twoie, w ktorych opływam, y 
głęboko w nich brodzę ? iśko Cie kochść będę? 

abo 
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ábo idkim kochániem nágrodze tak wielkie 
twoie kochanie ? 

O kiedybym nie uftálac tym miłośći płomie- 
niem gorzeć mogła, kochálac Cie, ktorym Ty 
fam gorzeiefz, ktorym gore naymilfza Matka 
twoja, ktorym gorą Śerafinowie y wfzyftko 
niebo. 

O kiedybym nieprzeftálac po tyfiąckroć rá- 
zy fzanowć, pozdrawiáč, y kochać Ciebie mo- 
gła, ile rázy weftchnąłeś do nieba, ile kropel 
fez z oczu, ile krwi z Ciała twoiego wylałeś. 

O kiedybym mogłź tyle tyfigcy kroć rázy 
krew moię zá Ciebie wylać, wieleś Ty ran po- 
niofi, wieleś plag na niewinnym Ciele twoim 
otrzymał; ile fztychow, „ile kľykčiow, ile po- 
liczkow, ile zniewag, ile uragánia, pośmiewi- 
fka, boleśći, iletęfknośći, umartwienia wytrzy- 
małeś, y wycierpiałeś. 

Ty naywiernieyfzy dufze moiey miłośniku, 
do infzych dobroczynnośći twoich przyday tefz 
to, śbyś niegodneyfłużebnicy twoiey, wśleczną 
podawfzy rękę, podnieść mie, y zatrzymać od 
upadku raczył, bo ia miłośći twoiey zniewolo- 
ne dále ferce y fame fiebie : Ciebie powaząm y 
kocham nád wfzyftko dobro; dla czego brzydzę 
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fie grzechami, iáko nád wfzyftkie świata złośći 
naygorízemi, uważdiąc, že one fame á nie co 
infzego były nayprzednieyfzą przyczyną okru- 
tney męki y śmierćitwoiey naymilízy JEZV. 

O fłodka z ráiu wypływśiąca Rzeko! o Bra- 
mo niebiefka ! o Pokoiu wiecznego odpoczyn- 
ku! o Wieżo mocnośći ! o Gwiazdo ślicznych 
golębic! o kwiečifte Salomona łożeczko! o 
wdźięczno wonna Różo ! o Rano otworzyfta w 
boku Oblubieńca moiego JEZVSA! niech 
fie nią wćiśnie ferce moie, do wnętrznośći mi- 
łofierdzia twoiego. 

Kochśiący dufz náfzych Oblubieńcze  JE- 
ZV ! na toś to podobno po śmierci fwoiey, ka- 
zał fobie oftrą pierśi fwoie otworzyć włocznią, 
abyś ná fercu Iwoim, naryfował imię moie, y 
uczynił ná nim znak niewygładzoney fwoiey 
ku mnie miłości. 

Wnidzež dufzo mojá, w bok Páná twoiego 
ukrzyżowanego, wnidź przez tę znaczną ranę, 
do naymilfzego fercá iego, utáy fie w tey TOZ- 
pádlinie mocney fkály, abyś tám utálona: mo- 
glá fie uchronić (zumow y [zturmow náwálno- 
sči swiátowey. ` Wftap do fercá wyfokiego, do 
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fercá. Boga twoiego, otwierálacegoč forte do 
gabinetu, y depozytu drogicy miłośći Íwoicy. 


N3-$'O0"B'O;E'Ę. 
Kondolencya iedná. 
JEZVSA do grobu fkładaią. 

1. TYWażay, iúko Iozef z Arymaihyi przyfed- 
Rys- y drabinę do krzyzá przyfiawiwfy, z 
wielką uczćiwośćią, Giáťo Zbawićiela nókego z o- 
nych okrutnych zdeymował goźdźi, ý Jpufczat ná 
zemdlone žálofney Mátki ręce, y innych SS. Bia- 
Šycheďom, ktore ná ten czás z Nayštvigifša Márya 

w kompóniey zofiamáťy. | 
2. Zdpatruy fie ná Pannę przenayświętką, ża- 
łofią Matkę, ktora Gidło kochánego Syná wego, z 
krzyża (pufczone, wśźiąwfy na ręce fivoie, iáko ie 
do piersi fivych przytulátá ; iako. twarz fwoię Pá- 
nieńfką między ofre Ciernie wrażalń, chcąc wdzię= 

czne oczy iego cółować, y uftá fivoie do uft iego mar- 
żmycb przytuláć, iáka ivarz iego obfitemi polemátá 
-Tzami. | 

3. Sľuchay z wielkim politowaniem, lámentom 
y nárzekámia fimutney Rodzicielki zabitego LEZV - 
SA: o Synu moj! ktoż mi to da, abym zá Gie n- 
marta Synu moy ńaymiify è á táž to ief głowa two- 

TA 
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já, w ktorej Mądrość przedivieczna odpocznienie 
fwoie záťožyťá ? á toż to ieft czoło, ktore wfyfłek 
šmiát uwefelało ? å tež to Ją oczy, fkrytość ferc ludz- 
kich przegląddiące ? d też to [a wargi twoie, fľodko- 
ścią wdźięcznych flow płynące 2 

4. Zápátrny [ie w duchu ná.S. Tanń Ewdnieli- 
fie, oblapińiącego tókże, oraz y cdlniącego, Gudło 
kochánego Mágiftrá (wego, á oraz: przyfłuchay fie 
Jimentom iego: o kochany Nauczycielu y Panie 
moy ! ktož mie te po tym náuczáć będźie ? ná czy- 
ichže teraz pierfiach odpocznę ; kto mi tdiemnice nie- 
biefkie obiówi £ o idko pretka y niekczęfna odmiáná! 
wczora ná świętnych prerftách Twoich głowę moig 
pokľadaťem, - dźiś záš okrzepľe Cióto twoie ná tonie 
pidftuię, y głowę twoię martwą; do piersi moich 
przytulam. 

5. Przypdtrmy fie w boleści ferca twego fmutney 
Môsdálenie, ktora trzymdiąc obiema rękami, po- 
džiurámione nogi Zbawićielń fwoiego cdłówata, y 
one objstemi cieplych Tez potokami poletvátac, táko- 
ve ábo podobne rzemniťá lámenty. O światio o- 
czu moich ! iedyny dufe moiey pošiť ku! ieżelibym 
upádľá, kiož mie podutefie ? kto zábľakána ná dro- 
ge zbawienia wprowadzić kto odpowiadać zá mnie; 
y póańlką protekcyą fupoią zófłaniać mie bedžie Ž 0 


e 
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sako rożne bdrzo fih fe że mogi Lod piermfych ! kio- 
rem ia Tzámi oblemáťá, ý wo ofami moiemi očieráči s 
teraz martwe, pófmidte, fkrwówione, y podžinrá- 
wione widzę. O mayukochóń y /ercź mego Milo- 
śniku ! czemuż nie umieram z Tobą * o życie dufe 
moiey ! sákož mam mowić że Cie kocham; kiedy ia 
žyie, á Tys umórt? 

6. Vważay, tako Giato Cbryfiufa Pana, rożnemi 
ziołami z dalekich krdiow przywieżiónemi núpeľ- 
#10 s y prześćieródłem czyflem obwinione, do grobu 
niofą. ldź tef ty za Panną przenayświętką, erde- 
cznyt wzdycbóniem Jómentniąch, ziącz [ie z Smig- 
temi: Mótrondmi wepo? Jámentui gcemi, 

7. Wzbudzay m feru fwoim gorliwą ządze, 
mowiąc fama do fiebie : 0 gdybym ja. byťá ten grob 
zú Papit. ! ábo żebym byťá inž od grobu iego z Má- 
gdaleng pláczgc J nórzekńiąc nie odfiępowata ; oto 
IEZVS świńta wfyfkiego Monárchá, ktoremu 
tron w niebie odwiekow zpotomňny ief, w iednym 
fie podziemizym lochu zamyka. 

$. Bierz fobie do uwagi, że ten grob w ogrodźi žie 
był wyrobiony, ktory okolo fiebie musiať mieć kwity 

y fontány : o zaprawdę nád mfyfikie swidtá kriáty 
żyto Lilia , flanela przy tym grobie Pán- 
ná Przenayświętka;. były y fontány teyže Pónny 
prze- 
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przenayświętkey; dwie obfite źrzodłź, z ktorych buy- 
nogorzkich Tez wypłymóty frumienie. W ogrodźie 
JPiewaią ptacy powietrzni; iuż nie Jpiewóły, dle ry- 
czáťy boleśćią fercá limeniuiących Świętych Mátron, 
kiedy Páná 9 Mifirzá ich, pol kamień grobomy 
Ivpufíczano. 

9. /ważay, že iáko Chryfus chia? być poťoža- 
my m grobie Jozefa fprówiedliwego, nád to w gro- 
bie pachnigcemi žioľámi nápetnionym + przefírzezá- 
zac nas, iáko IEZVS w fercu niejprówiedliwym, 
ábo raczey w fercn nie mdiącym ojlorámetitom cnot, 
čle fmrodliwemi  przechow źieljkimi zárážonym, 
nie chce bydź zťožony. 

10. Śżórayże fie, áby fercć twoje naprzod byto 

Jprawiedliwe, y wdżźięcznowonnymi rozlicznych 
cnoi y milos Bożey, kwiatńmi nápeťniome, ieżeli 


chcel áby w mm IEZVS byť pogrzebiony. 
A BOK TF 


Naysłodfza oraz y nayfmutnieyfza Matko! oto 
naymilfzego - Syna twego, Zbawiciela nafzego, 
zdeymuiż z (znbienice krzýžowey? śćiągayże ręce two: 
ie Maćierzyńskie, abyś go do źięmie upadáigc: go zá. 
trzymać mogła. O kochany IEZV! gdybymi pozwo- 
lono, śbym Cie tefz moimi z krzyża mogła zdeymować 
rękami, dźwigać ramionami : gdybym mogła tak wiel. 

kiego żalu pomagać kochancy Matce twoiey. 

E cece3 Ogdy- 
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O gdybym Cie zawfze naykochanizy (EZV piáfto- 
wać mogła ! nie tylko na łonie moim, ale tefz zawfze 
nofić iako drogi kanak, álbo znak iaki na fercu moim; 
iakążbym ia to miáfá ztad pociechę? wiakbefpiecznym 
pokoiu fpoczywałaby dulza moiá. 

O Matko bolefna ! å tenże to ieft Syn twoy, ktoregos 
zá fpriwą Ducha S. z wielką całego nieba pochwałą 
poczęła, z wielką wfzyftkiego świata radością porodži- 
ła, z wielkim wfzyftkiego narodu ludzkiego zbawie- 
niem wychowała, piersiami twoimi panieńskiemi kar- 
miła: gdzie (ic podžiáty pociechy twoic? gdžie radości? 
zgineły wefołe fercá ukontentowánia, obrociły fie 
wdžie zne lutni twoicy dźwięki, W lament y głos plá: 
czących. A toż toieftono śliczne zwierciadło twoie? 
w ktorymes fie przeglądała z tenże to ieft skarb ferca 
twego? w ktorymes wfzyftkie pociech fwoich bogactwa 
y fortuny zakładała. 

O słodka nadźiejo moiá ! czemuż iuż ná nas nie på- 
trzyfz ? czemu nie mowilz? czemu Mátki twoiey nie u- 
wažaíz > o ferce moie ! iakiż upominek przy odeśćiu Z 
tego. swiata, na znak miłośći Matce twoiey zoftawiłeś? 
Nie widzę nic infzego przy tobic,tylko goždžie w ręku: 
y koronę ná głowie, te ia z wielką przyimuię chčiwosčia: 
tę koronę rádábym, násládnigc S. Katarzyny Scneň- 
skiey, ná głowie fwoiey nositá, te goźdźie, iako drogie 
kleynoty w ręku moich śćiskała. 

O Aniołowie pokoju! gorżkim ze mną zalewaycie fie 
płaczem : o wyfokie gornych pałacow sklepy ! pidayčie 
fe od żalu: oiafna okrag świata oswiecáigca ná niebie 
pochodnia ! (mutna okryi fié żałobą : ognifte ślicznych 
pwiązdrubiny,ipadayćie na ziemię: 0 elementa ! o ftwo- 
zenia wizyftkie ! pláczčie nad umarłym lczufem, Wy- 

rze- 
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rzekayćie rzewiemi lámentámi, oto ftworzyčiel náíz, 
oto Syn Boży umáriy, na łonie Mátki fwoicy leży, 

O kochanie [ercá mego! czemuż nie umieram z To- 
ba ? ożyćie dufze moicy ! iakoż ia mam--przyznać fobie 
ze Cie kocham, kiedy żyiąc, na Ciebie umarłego patrzyć 
mogę:o waleczna śmierci! ieželiš Synowi Bożemu nie 
przepuščitá, á mnie czemu do tąd nie zabiiafz ? 

Oiákoby fzczesliwa była dufża moiá! gdyby ná ten 

czas godną fie ftálá, drogiemi Ciała IEZVSA moiego 
maśćić olcykámi, y zanieść ná ręku fwoich do grobu. 
Ale ah nieftetyfz ! icżeli fie ná wonne maśći zdobyć nie 
mogę, przynamniey gorżkiemi łzami.niech fie oblewaią 
iagody moie. lednák dufzo moiá, żarliwym Afektem, 
idź zá Chryftufem do grobu, skryi fie przed roskofzami 
wdžiecznego ogrodu, to ieft świata tego: rozpoftrzyi 
prześcieradło czyftego fumnienia, ktorym obwiiay zra- 
nione Ciało Zbáwičielá twego. 

Podžčie wízyfcý do tego depozytu, w ktorym złożony 
icft skarb zbawienia wafzego. Lamentuyćie ze mna, 
átošmy ftali fie fierotami bez Oyca ! fpadła korona z gło» 
wy nafzey ! 

O słodkośći moja! iáka gorzkośćł'o wefele moie? 
iaki ímutek ? o počiecho mojá! iaki płacz? o zdrowie 
moie! iak wiele ran? o życie moje tiákos ćię(zką śmierć 
ná krzyżu poniosł ? y teraz umarły leżyfz w ćiemnośći 
grobu? 
„, O gdyby ferce moic przemieniło fie w Salimandrę, 
aby famym tylko miłości Boskiey ogniem żyć mogło 
o kiedyhym fie zdobyła ná ták ogromny głos! ktoryby 
fie po niebie y po žiemi wíZyftkicy rozlegał ; zeby mię 
wfzyftko tworzenie styfzało, y mnie wołać pomagało: 


fto; 


gig Kondol: šát: nád męką P. Teżufa. 
ftotyfięcy rázy, godźien tego Baranek, ktory zabity ieft, 4 
ktory w gr. bie zamordowany leży, aby otrzymał cnotę sak 
y Boftwo, mądrość, y władzą, honor, y chwałę, y błogo” | 
sławieńftwo. , 
O kiedybym naysłodfzy moy IEZV "twoie głowę cier- 
hiem ukoronowaną, twoie twarz plwačinámi fpluská- 
ng twoie oczy zapłakane y zápuchic , twoic ręce y 
nogi goźdźiami podźiurawione, zrzewnym prá: 
zem, całować ,y gorącemi łzami moimi pole: 


wać y obmywać mogła. a 
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